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ZYCIE  TARNOWSKIEGO. 


Piszesz  do  mnie  Jakubie  Górski,  abym  ci  pogrzeb. 
Pana  Jana  Tarnowskiego  Kasztelana  Krakowskie- 
go, Hetmana  Koronnego,   nie   odieidiaiąc  z  Tar* 
now*a  ,  lacińskiem   ięzykiem  wypisał.     Krótki  czas 
naznaczyłeś    mi  i  ku   łacinie,  i  ku   pogrzebu:    al- 
bowiem i  po  łacinie  mnie  do   ciebie  pisać    ziemia- 
ninowi, który  ledwie  Polskie  umiem,   nie  iest  ła- 
twa; i  pogrzeb  tak  zacny  i  żałosny  oncgo    dobrego 
człowieka,    i  sławnego  Pana ,  i  dzielnego  Hetmana 
tak  wysławić,  abyś  ty  słysząc  o  nim  tak   żałosnym. 
hył ,  iako  *ia  iestem  na  ten  pogrzeb  patrząc ,  to  na 
mnie  trudna  iest.    A  wszakoi ,  iz  podobno  myślisz 
to  w  cudze  krainy  daley  ludziom  po  łacinie  podać 
co  się  tam  w  Tarnowie   na  tym  pogrzebie  działo , 
wypiszęć    wszystko   porządnie ,    iakoby    iaki   kom- 
mentarz,  daiąc    wam    uczonym    materyi,  na  kto" 
reyby  pióro  wasze  łacińskie  tak  buialo;  iakoby  i^ 
tfoo  cnci&io* 


-  * 
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Winniśmy  tę  posługę  uczynić',  naprzód  oy- 
ćzyżnie  Polskiej*,  matce  naszey  wapólney;  która 
szozęśliwa  tym  swym  płodem  była,  winniśmy  też; 
to  on  emu  zmarłemu,  który  na  wszystkiem  naro- 
dzie Polskim  to-"  wysłużył,  aby  w  pamięci  naszey 
on  wiecznie  żywym  był:  winniśmy  też  samym  so- 
bie, abyśmy  tego  daru  Bożego,  który  miły  Pan 
Bóg  nam  był  dał  z  domu  Tarnowskiego,  wdzię- 
cznemi  się  być  pokazali  ,*  chcemy  li  drugi  taki 
z  i&k  Bożych  wziąć  .  Ale  nie  bawiąc  się"  zaleca- 
niem długo  ,  słuchay    pogrzebu. 

O  pogrzebie  Wielebnego  Pana,  zacnego  mę- 
ża, i  bohatyra  wielkiego,  Pana  Tarnowskiego  tak 
rozumiey,  że  pogrzeb  ten  przystoyny  był  śmierci 
iego,\  tak  iako  tei  i  śmierć,  żywotowi  lego  przy- 
stoypa  była.  Jeślisż  tedy  o  pogrzebie  iego  mam 
do  ciebie  pisać,  muszę  od  żywota  iego  począć,  a 
przez  śmierć  do  pogrzebu  iego  na  koniec  przyiść , 
abyś  wiedział,  iż  wszystek  pogrzebu  tego  Pana 
obchód,  był  przystoyny  Tarnowskiemu,  na  któ- 
rym, nic  zmyślonego  nie  było  ,  ale  wszystka  pra- 
wda żywotajfigo  rzetelnym  wszystkim  obchoden) 
Tf-fobraż^^^^B  ;  ta  więc  dziwna  na  inszych  po  - 
zewa  łamią,  ał- 
Jnosz-j,  którzy  iż  nie  by- 
w    tych,   nie    przystojnie    obchód 
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cbrześćiańskimi ,    albo  rycerskimi  upominki  się  im 
-wyrządza.     Pierwey  tedy    powiem  ci  który,  a  iaki 
człowiek   w  Polszczę    umarł ,    potym  ci  kształt  po- 
grzebu iego   wypiszę   temu    umarłemu  przystoyny. 
Tu  mało  cię   prosić  będę,    abyś   nie    czekał  t>de- 
12  nie  o  tym.  umarłym    takiey    mowy  ludzi  cnych, 
którzy   pochlebstwem    iawnym    ludzie    śmiertelne , 
nieśmiertelnymi    bogi    czynią,      wyciągaiąc    sław$ 
\udiką.     Ja  do   ciebie    pisać    będę    o  Janie    Tar- 
nowskim, człowieku  u  Boga  grzesznym  ale  u*  wszech 
ludzi  dobrym ,  i  bez  wątpienia    Bogu  miłym,  a  dla 
prawdziwey  swey  Wiary;    który  teraz  to  przed  sobą 
ma,   czym    się  Bogu  i  ludziom  za  żywota  podobał, 
to  iest  "prawdziwą   wiarę   przeciwko  Panu    Bogu, 
a  skutki   wiary  tey  przeciwko    bliźniemu    swemu ; 
zkąd  tez  i  ozdoba  chwały  iego  ,  a*nie  z  moich  slow 
w  tym    naszym   ko  mm  en  tar  z  u    niech  będzie:  gdyi 
tak  i  w  zakonie  pisano  iest :   Qul  gloriatąr  in  Domi- 
no,  gloriełur.     Ztęgo  ia  kresu  nie  wykroczę,    ani 
ed    tegp    przykazania   nie    odstąpię,  ani  na    lewą,* 
ani,na  prawą.     Tak  do  ciebie  o  Janie  Tarnowskim, 
pisać  będę,  iako   o  iednym  darze  bożym ' wielkim *" 
którym  darem  domu  Tarnowskiego  Pan  Bog  uczcił, 
uraczył  i  uwielbił  naród  nasz  wszystek  Polski.     Bo* 
abym   to    porządniey   uczynił,    pierwey  powiem  o* 
łacnym,  uarocUie  iegp  £potym  o  wychowaniu  iegpv 
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nakoniec  o  dzielności  iego:  niczego  tu  nie  powiem  v 
czegobyś  z  wielką  pociechą  nie  rad  słyszał. 

O  Narodzie  Tarnowskiego. 

Rod  domu- Tarnowskiego  ani  gościem,  ani  przy* 
chodniem  w  Polszczę  nigdy  u  nas  nie  był,  iako  nie- 
którzy pod  kądzielą  siedząc  między  babami,  powia- 
daią,  ii  LeTiwa  z  Niemiec  od  Renu'  do  Polskiey  przy- 
szła: eonie  iest.  Albowiem.  Leliwa,  tak  Polskim 
herbem  zawsze  była ,  iako  iest  Starzą,  Srzcniawa, 
Tramli,  Jastrzembiec ,  Łódź,  Odrowąż,  Alałęcz,  i 
inne  Polskie  herby:  a  to  może  by c  pokazano  staro- 
dawnemi  przywileiami  Polskiemi  i  Ruskiemi. 

Pierwsi  starostowie  ziem  Ruskich  wielcy  Leliwa  - 
cy  z  Tarnowa",  a  z  Piłce  u.  nas  byli :  czego  i  dorno- 
wemi  przywileiami  swemi  dowiodę;.  Przed  tym  też. 
w  Polszczę*  za  onych  Bolesławów  wielkich,  Pano- 
wie Leliwa  w  kronikach  i  przywileiacb  zdawna  s* 
wspomnieni..  Ktemuż  też  słowto  Leliwa  dźwięk  ię- 
zyka  w  sobie  ma;  Albowiem  Leliwa- po  Słowiańsku 
rzeczono; Palrzwa  sam,  z  iakieysiś  podobno,  przy- 
gody co  iedhak  i  inne  niektóre  herby  Polskie  dowodzą 
^egp*  które  nie  wiem  z  iakiey  przygody  ,  iawnie  są  u 
nas  w  Polszczę  mianowane::iako  są  Jastrzembiec,  Od- 
rowąż ,  Abdank,  Jelita,  Dębno,  Rawa,  Ostfia  ;, 
wiele  innych,  herbów  opuszczam ,  które  herby,  ró*- 
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wńe  od  znaków  swoich  iawno  maią.     Jelita  imię  od 
trzech  włóczeń.     Rawa  tei  daleko,  Panna  na   Nie- 
dźwiedziu.     A  tak  ii  te  herbowne  przezwiska   nie 
rodzą  się  z   znaków  herbownych,  urodzić  się   mu- 
sieli z  iakiey  przygody :  o  czym  o  Jeliciech  w  kroni* 
kach  przykład  znaczny  mamy ;  tak  tez  mniemam,  ii 
i"  Leliwa  z  przygody  się  iakiey  wielkiey   urodziła. 
Musiał  być  przodek  herbu  tego  ktoś  dzielny,  w  któ- 
rym ludzie  w  ostatnich   przygodach  po  SFowiatisku 
się  tak  cieszyli:  Palrzwa  sam,  ieśli  wybrnąć  chcemy. 
Prze  to  i  tei  mniemam;  ii  po  wszystkich  wsiach  pań* 
siwa  Tarnowskiego  na   to  godło,  ludzie    na  gwałt 
bieżą  Leliwa ,  zkad  się  znaczy ,  ii  to  godło ,  Leli- 
wa, pospołu  z  tymi  wsiami  urodziło  się.     Nad  to 
ieszcze  dowód  trzeci  iest;  ii  Leliwa- w  Pofczcze  uro- 
dzony herb  iest ,  a'  nie  zkadinad  do  Polskiey  przy- 
szedł: za  starych  Polaków  te  herby  zawsze  o  pierw- 
sze mieysce  tarły    się  w  Polszczę,  Leliwa,    Starzą, 
Srzeniawa.     Być  była  Leliwa*  w  Polszczę  gościem  , 
ieszczeby  się  iey  drugdy  posieść  była  nie  dała  Starzą, 
nie  bardzo  herb  -cichy  i  cierpliwy :  i  takii  tei  i  Na- 
łęcz i  Srzeniawa ,  od  Lecha  starodawni  w  Polszczę 
herbowi e  ;  nigdy  z  Leliwa  o  pierwsze  mieysce   za 
pasy  były  nie  chodziły,  by  Leliwa  gościem,  a  nie 
domownym  w  Polskiey  koronie  była:  łatwoby  był 
teo  gość  tym  domakom  placu  postąpił.    Ale  ii  Le* 
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Kwa  rodzona  siostra  tyra  innym  herbom  była,  przeto 
tez  zniemi,  lako  z  równymi,  zawód  o  pierwsze  miey- 
sce  w  Polszczę  do  celu  puszczała.-    Ku  tym  wywo- 
dom świadectwo  ono  wielkie  iest,,  ii  Lei  iwa  herb 
mieszańcem  w  Polszczę  nie  iest,  to  iest,  aby  on  po- 
szedłszy zkądinąd  v  w  Polszczę  «ię  rozrodził.     Po- 
wiada  wielkie  mądrości  i  nauki   Plato  filozof  wielki, 
ii  mieszaniec  żaden  nie  mole  być  szczerey  miłości 
przeciwko  krwi  oney  obcey  ,  i  którą  się  gościem  bę- 
dąc   zmieszał:  i  wysławiając  swe   Ateny  powiada, 
ze  sami  Stoikowie  tylko   między  Greki  byli  szcze* 
rey  a  uprzeymey  miłości  Greckiego  narodu :  bo   oni 
sami  tylko  między  Greki  nie  zmieszali  się  zobeemi 
narodami :  i  tę  winę  on  mądry   człowiek  daie  Pe- 
lasgom ,  Ladonitom   i  Danaom  niewiary  ich  prze* 
ciwko  Rzeczy pospolitey  Greckiey  mówiąc  tak :  „Wy 
iesteście  mieszańcy  z  Greków,  Barbaro  w  narodze- 
ni, nie   możecie    wy   tak  uprzejmymi  przeciwko 
Grekom  być ,  lako  my  iesteśmy.     Jest  tam  u  was 
%obcai  krew ,  w  któYey  iest  wrodzona  wada,  Grec- 
kiemu narodowi  nie  życzliwa.  "Czytay  o  tym  ty  mi- 
strzu uczony ,  Platona-  in  Dlalogo  ,  oui  titulus  Mone~ 
xemus.     On.  tedy  filozof  to  mówi,  nie    ia:,    niech) 
mię  tu  w  niczem  nicht  nie  chwyta. 

Ztąd  tedy  ia  bacząc ,  ii    dom  Tarnowski  i  t  aLe- 
liwa  mieszańcem  w  Polszczę  nie  iest,  ale  iest  szeze* 
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rą  krwią  Polską,  bo  widzę  po  tym  herbie  domu  Tar- 
nowskiego szczerą  chuć,  a  prawie  wrodzoną  miłość 
pneciwko  narodowi  naszemu  Polskiemu,  a  zaslę 
tó  okrutną ,  a  iadewitą  waśń  herbu  tego  baczę  być 
przeciwko  nieprzyiacielowi  krwi  i  narodu  Polskiego * 
odpuście  proszę  Pani  Lei  iwa ,  i£  was  \vl  wiernym 
onym stróżom  w  owczarni,  i  ku  psom  dobrym  przy- 
równam ,  którzy  pczy  owczarni  owczarza  swego  do 
upaści  swey  z  wilkami  się  kąsaią.  Tak  tei  i  wy  o 
tasz  własny  naród  Polski  kąsacie  się,  i  zawsze  się 
kąsali  do  rozlania  krwi  waszey  z  Turki,  z  Moskwą, 
i  Niemcy  ,  z  Włochy  4  z  Tatary:  co  świadczą  i  na  . 
wieczne  czasy  świadczyć  będą,  posługi  i  garłowania 
krwawe  wasze ,  I  tą  chucią  przeciwko  narodowi 
Polskiemu  przywiedziony  Jan  Długosz  wierny  kro- 
nikarz,  pisząc  napisy  nad  herby  Polskimi,  ten  na* 
pis  pod  waszą  Leiiwą  zostawił  napisany :  Ex  ista 
fwiilia  sunt  viri  liber  aleś ,  et  milUarcs ,  et  pątricae 
unanłcs  Wielka  cześć  i  nieprzepłacona  herbu  te- 
30  chwała ,  i  pewny  dowód  na  tym  herbie  narodu 
Polskiego.  Ale  rzeczesz :  więc  tylko  sama  Lei  iwa 
naród  Polski  miłuie ,  i  przy  nim  gardłuie?  Boie 
ichoway  tak  mówić:  alebym  się  czym  parł  o  Trąbce 
o  Jastrzębiec  ,  o  Starrą,  o  Nałęcz,  o  "Łodzią,  albo 
kii  swą  Okszą,  tedy  dowodząc  tego,  ze  te  herby 
aiez  inąd  do  Polskiey  przyszły,  ale  iz  one  we  krwi 
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się  Polskiey  urodziły',  tedybym  tego  takoż ,  ł  imiona 
herbów  tych,  i  miłością  przeciwko   narodowi  Pol- 
skiemu wedle   Platona  filozofa  dowodził.     To  od 
Platona  przed  sobą  maiąc ,  iź  szczeremu  mieszaniec 
przeciwko  Rzeczy  pospolitey  rówien  nigdy  nie  iest7 
ani  być  może.     W  czym  ieśliże  błądzę  z  Platonem 
mistrzem,    odstępie   tego   argumentu   wtenczas, 
gdy  mistrz,  móy  Plato  pokonany  będzie  od  którego 
mieszańca.     A  tez  widzę ,  ze  go  i  Moyźesz  podpie* 
ra  który   z  obcemi  narody  kumać  się  żydom  żaka* 
zuie/ przeto  ieby  szczerość  narodu  wybranego  lu- 
du  przeciwko  Panu  Bogu  naruszona  obcą  krwią   nie . 
była.     Ziemia  tedy,  iż  tak  rzekę,  Tarnowska,  a 
nie  Niemiecka  rz%sza,  Leliwę  w  Polszczę  urodziła, 
która  to  ziemia ,  albo  familia  Tarnowska  iako  pło- 
dna tak  rozkrzewila  się  z  Tarnowa  po  Jarosławiu 
po  "Łańcucie;  po    Pilczy  po    Sieniawie,  po    innych 
poczciwych  domach  koronnych ,  które  z  Tarnowa, 
iako  z  żywey  studnice  zrodła  w  Polszczę  wypłynęły. 
Tu  niechay  nikogo  nie  zawodzi  od  iednosci  Leli* 
wy  różność  pola,  boherb-iest  Mathematicae  Con~ 
siderationis  non  physicae :    consideratur   tnim  cha* 
racter  9  seu  forma  sine  respeciu  rationis  ad  materia 
am :    zkąd    Grekowie    zpwią    piętnem :    albowiem 
piątno  nie  patrzy  na  farbę ,  ani  na  pole ,  tylko  fi- 
gurfc  swą  pewną  ma,  którą  może  być  wyrażone  na 
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kaidey  farbie  pole.     A  tak  głupie  ci  mówią ,  kto* 
rzy   lierby   polmi    dziele,    albowiem  znak,   a  fi- 
gura czyni  herb  ,  nie  barba ,  ani  pole :  przeto  tez 
laciaa  stara    nazywała  herb  imago,   to  iest  obraz 
iaktsi  rzeczy-    iako   Starzą,  iest  obraz  topora:  Ja- 
strzembiec  iast  obraz  podkowy ,   a  krzyża :  Ciołek 
iest  obiaz  byka.    .Widzisz  iako  tu  wsporainaiac  o- 
Iwrazy  herbów  ich,  niewspominamy  farby  ich,  ani 
poiła.   Zkąd  iawny  dowód,  iz  nic  pole ,  ani  farba 
nie  należy  ku  naturze  herbowey ,  a  przeto  śmiey- 
my  się  z  tych ,  którzy  działaia,  -  w  Polszczę  Leliwę 
modrym,  albo  czerwonem  polem,    a  tym  rozdzia 
lem  Pieleckich  herb  od  Tarnowskeigo    herbu    w- 
Polszcze  rozf  ączaia, :  albowiem  iako  iest  ieden  znak , 
iedeo  obraz ,  iedno  piaJtno  u  Pieleckich  i  u  Tanio* 
wskich    £»eliwa ,  tak  tez   ieden  herb    Tarnowskich 
[     i  Pieleckich  w  Polszczę  iest.     A  ieślize  kto  temu  to 
pneciwić  się  będzie,  ten  będzie  takowy,  który  ma« 
teutyki  się  nie  uczył,  a  który  inter  ąuantitatis  9 
•    tł  qualitatis  praedicamentum  rozeznać  nie  umie. 
Spytasz    mnie   podobno :    gdyż    herb ,    obraz 
iest  rzeczy  pewny ,  Lełiwa  ktoreyie  rzeczy    iest  o- 
iraz?  Powiem  ci  krótko.     Niektórzy  powiadaią,iz 
)     obraz  iest  puł  miesiąca  i  gwiazdy:  a  drudzy  po- 
*iadaia,  iz  obraz  iest  puł   koła   Łeliwa.     Niebo*- 
«czyk  Pan  Piotr  Kmita   Woiewoda  Krakowski, 
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rodzony  siostrzeniec  tego  umarłego  Jana  Tarno- 
wskiego powiedział,  ii  Lei  iwa  iest  puł  koła  O' 
brąz,  i  naśmiewał  się  z  tey  Lnny  menstrualnej', 
iako ,  niektórzy  ten  herb  przezywała :  którego  mnie 
się  mniemanie  podoba,  bo  szlachectwa  Polskie  z 
ładzi  prostych  poszły.'  Jako  tedy  Topor  ,  Traba , 
Podkowa,  Srzeniawa,  Ciołek.,  Nałęcz ,  prostoś< 
iakąś  kmiecą  obrazem  swym  pokazuia,  tak  tei 
Leliwa  wzięta  iest  od  Roleśnice  Pplskiey  iakieys 
człowieka  onego,  któremu  za  herb  obraz  ten  by 
dany  naprzód.  A  tak  iako  Tarnowski  domem  ro 
datnym  w  Polszczę .  anie  przychodniem  iest,  tal 
też  od  prostoty  oney  dawney  Polskiey  ma  herb  swóy 
Niechayie  tamci  nad  Renem  Niemcy  maia  sobii 
miesiąc  i  gwiazdę  swy,  którym  znakiem  oni  ro 
(lżona  krew  nasze  polską  przy  włas  zeza  ią  s  sobie 
my  Polacy  na  puł  koła  przestawaymy ,  narodi 
naszego  Polskiego  zna"ku :  albowiem  oni  nad  Re 
nem  Panowie  Morsztynowie  onego  herbu  swego  Le 
liwa  nte  zowią,  ale  inszym  słowem  zowią:  my  Po 
lacy  to  pulkola  zowieni  Leliwą  Słowiańskiego  dzwię. 
ku  słowem.  A  iż  pospolicie  to  słowo  sine  aspira 
tione  Polays^^^in ,  J»o  mówią  Lcliwa,  nie  Hle 
\  grubą  ich  dzieie:  ale  pra 
wilitu  ^Hskiey  naszey,  a  Słowiański  ey  01 

i  ma  być  mówiono  i  pisano ,  a  ni 
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Letiwa*.  co  tei  i  etymologia  Słowiańska  iawnie  po- 
kaiu\e.    Ale    o  Hleliwie  dosyć ;  wróćmy  się  nazad 
do  Tarnowa ,  i  do  domu  Tarnowskiego. 

Ten  dom  Tarnowskiego,  Łak  okwity,  i  w  Polszczę 
wielki,  wsprawniey  cflł    wszech  chwalony  być  ma: 
aaprzod    przez    zakonność   swą ;    bo  ten   dom    po 
przyięciu  wiary  chrześciańskiey ,  żadnego  nigdy  a- 
ii  poganina ,  ani  odszczepieńca ,   ani    kacer^a    nie 
«rodń\,  i  owszem  to ,  cokolwiek  z  domu  tego  na  świat 
wyszło,  to  zawsze  było  przeciwko  kacerstwu,  od- 
ficzepreństwu  i  pogaństwu:  \  nie  wierzy  temu,  aby 
ten  byt  Tarnowskim ,  któryby  od  staroiytney  wia- 
ry odstąpił ;    wyrodek   i  podrzutek  takowy  iest ,  a 
nie  godzien  na  sobie  imienia  świętego  i  chrześciań- 
skiego  Tarnowskiego  nosić,  co  się  nadole  iaśniey 
pokaże. 

Draga  chwalą  domu. tego  własna  iest  ta ,  ze  żaden 
*i$dy  Król  w  Polszczę  nie  był ,  któryby  znacznych 
isławaych  koronie  tey  posług  domu  Tarnowskie: 
J° nie  uczuł.  Długoby  to  na  mnie  było,  abym 
Króle  Piasty,  Chrobre,  Bolesławy  wspominać  miał- 
Wiisze  posługi   wspomnij. 

Kazimierz  Wielki  za  sprawą  Jana  Tarnowskiego 

Lwowa  dobył,  i  Ruś  pod  się  podbił.     Władysław 

tyiełło  między  czterema  hetmany ,  Jana   Tarno- 

Ukiego  woiewody  Krakowskiego,  dziada  tego  u- 

Tom  /.  2 
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marłcgo,  pierwszego  hetmana  na  woynie  oney  wjel- 
kiey  miał ,  którego  sprawą  w  Prusiech  rzeszę  Kie. 
miecką  poraził.  Syn  także  iego  za  Kazimierza  kro* 
la  woiewodą  Krakowskim  będąc,  sprawą  a  dziel- 
nością swą  Heli  Bohdana ,  bołdownika  króla  Pol- 
skiego u  Kołomyiey  przywiódł;  który  tez  po  Ka-- 
zimirzowey  śmierci,  na  państwie  iui  Krakowskim 
będąc,  Olbrachtowi  królowi  się  sprzeciwił,  około 
podniesienia  walki  oney  nierządney  przeciwko  Ste- 
fanowi hospodarowi  Mołdawskiemu*  Owo  krótko 
mówiąc,  koronna  rada,  była  pełna  domu  Tarnow- 
skiego. Ztąd  Polska  miała  hetmany,  ztąd  mar* 
S2ałki,  ztąd  podskarbie,  ztąd  kasztelany ,  ztąd  wo- 
iewody  wielkie  i  dzielne  Pany:  wtey  zacności  usta- 
wicznie dom  Tarnowskich  w  Polszczę  trwał,  a  ni- 
gdy trwać  w  nicy  nieprzestawał  i  nie  wiem:  ieśli 
który  dom  zacny  u  nas  był  z  którego  on  nie  był 
spokrewniony.  Ztego  tedy  pochodzi  domu  ten  Jan 
Tarnowski,  wielka  cześć  i  chwała  narodu  naszego 
Polskiego,  który  zacność  przodków  swych,  iako 
daleko  celował  zacnością  swą  własną ,  na  dole  po- 
wiem. 

Urodził  się  ten  człowiek  wielki  z  zacnych  przod- 
ków swych  oycowskich,  (j)ale  i  na  macierzyńskim 
rodzie  nic  iemu  nie  schodziło.  Albowiem  iego  ma- 
tka była  Barbara  Zawiszę  czarnego  córa,    który 
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\i\  -wielkim  a  dzielnym  hetmanem  za  Zygmunta 
cesarza  na  woynach  Tureckich  był,  ii  przez  mę- 
stwo hetmana  tamtego  przypowieść  się  polska  sta- 
lą, gdy  kto  w  rospaczy  ma  ostatnią  n. idzie ię  w  kim 
tak  mówi  :  na  nim  ci,  iuko  na  ZuwUzyi  to  icst  ie* 
'iii  Zawiszy  nie  będzie,  siadłem.  Ten  czarny  Za- 
wisza ,  u  Szmiechyrowa,  Hrada  w  Harwackiey  zie- 
mi od  dwóch  Turków  poymany,  gdy  kaidy  sobie 
chciał  go  mieć  za  więźnia,  od  iednego  ścięty  iest: 
o  czym  są  kronikarzow  łacińskich  zacne  i  wiadome 
a  ludzi  uczonych  pisma. 

Otoi  masz  mistrzu' miły  oyc.i  i  matkę  Jana  Tar- 
nowskiego. Azaz  tu  sprawnie  nierzeczesz  onego:  for' 
iet  gignuntur  a  fortibus.  Zaprawdę  to  muszę  ,  co 
myślę  rzec.  Oni  starzy  Grekoiue  tak  hardzi,  ża- 
dnego narodu  ludzkiego  ludźmi  nie  zwali ,  tylko  sie- 
bie samych..  By  ci  o  domu  i  urodzeniu  Jana  Tar- 
nowskie go  pisali,  hoię  się  aby  domu  iego  tak  po- 
chlebnie, a  chlubnie  nie  wystawili,  iako  oni  baiac, 
wielbili  swe  Ateny.  Bo  tak  oui  baiali:  „Był  nie- 
,,»dy  na  świecie  czas,  za  którego  ziemia  płodowita- 
„nie.  była:  tak  ie  potym  gdy  nagle  ziemia  płodzić 
„poczęła,  inne  krainy  ziemie  ,  nieme  bydlęta  tylko 
„rodziły:  same  Ateny  człowieka  urodziły.  "Ale 
daymy  pokóy  cbluhliwym  i  nieprawdziwym  poga-- 
nom-    a  teo-do-ni  nie  po  Grecku  ale  po  Polsku  wiel** 
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biąc,  w  nim  Boga  chwalmy,  który  dom  wielkim 
domom  w  Polszczę  równym  będąc ,  starał  się  o 
mieysce  pierwsze  z  innemi  przednieyszemi  domy, 
boć  częstokroć  wyższym ,  rzadko  równym  domem 
nigdy  poślednim  Tarnowskich  dom  w  Polszczę  nie  by  1. 

Wychowanie  Tarnowskiego. 
Słuchałeś    o  zacności  rodu    Tarnowskiego,  słu- 
chayze  i  o  wychowaniu   zacnym  iego,    która  część 
iest  wtóra  odemnie  obiecana.     Został  był  Jan   Tar- 
nowski   po  oycu  swym  Janie  Panu  Krakowskim  % 
matką  swą  w  dzieciństwie  sirotką.     Był  wychowa- 
ny od   poczciwey  matki  swey   z  wielką    pilnością. 
Ale  i  to  muszę ,  co  mu  się  było  w  pieluchach  przy* 
trafiło  i  wypisać.     Miał  mamkę,  którey  piersi  po- 
żywał,  która  niźli  rok  dziecięciu  wyszedł  umarła : 
po  którey  dziecię    mamki  iadney  inney  iąć  się  nie- 
chciało  tak,  io  przez  tę  przyczynę  pana  tego  ciało 
zliszaiało  nad  zwyczay  rodzaiu  Tarnowskiego ,  kra- 
anego,\  urodziwego  rodu.  Ten  mimo  inne  ,    za    tą 
przygodą ,  człowiekiem  krótkiego  ciała  był.  (a)  Co 
nie  iest  dziw :  bo  i  między  zwierzęty  ko£de  zwierze 
którego  czasu  swego  nie  dossie  %  zlisżeie  :  ale  iednak 
nieszczęście  to  iego  dziwnym  sposobem,  natura  ona 
ostra  i  dzielna  Tarnowska  iemu  nagrodziła*    Albo- 
wiem   dziecię  ono  przed  dwiema  laty  dobrze  mó- 
wiło ,  i  piątego  (3)  Donaty  umiało ,  dziesiątego  po  stoi 
wierszach  Wirgiliusza,  mówiło  za  text ,  piętnastego* 
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roku  listy  łacińskie  w  potrzebach  swych  do  rad  ko- 
ronnych  i  do  króla  Olbrachta   pisało. 

Miał   dwa     braty   ro  dne,  Alexancjra,    który  na1 
Bukowinie    zabit:  Pana  woiewodę  Sendomirskiego: 
który  potym  umarł.     Sam  ten  został  był   w  znamię- 
nitey  oyćzyźnie  swey.  Mógł  był  uiyć  swey  woli,  mógł 
tył,  iako  mówią  świata  zażyć  w  młodości  wsey.     Ale 
się  iemu  to  z  trafiło ,  có  i  Herkulesowi  za  wieku  dawne- 
$o,który  w  młodości  rozmyśfaiąc  sobie;  w  którąby  się 
drogę  udać  na  świecie  miał,  na  puszczy  widział  dwie 
Panie:  iednę  Ho  kosz  t  drugą  Cnotę.   Roskoss  mu  za- 
lecała'dziwne  I  iesiacly ,  pieszczoty ,   maszkary,  p«yi 
kotki;   a  druga,,  to  iest  cnota %  obiecowała  mu  sro- 
gość     życia    nirprzyaźni ,    hiebezpieczestwa*,  prace 
i  woyny.     Tu  więc  Herkules ,  •  gdy .  obaczył .  w  tey ' 
roskoszy  upadek,  udał- się  za  cnotą,  za  którą  sla*- 
*ę,   i  błogosławieństwo   wieczne*  tudzież  w*  tyle* 
Było;     Tę  baśń  wyraził7  dobrze    w  Polsfciem  wizee 
runku  swym  stryj  móy  Mikólay  Bei*  Oksza.     Tak- 
ze  ten    Jan  Tarnowski   w  rękach  swych  miał  ros- 
ioszi  cnotę.      Oyća  niebyło,  bracia  pomarli  opie- 
kuna  też   piętnasty  rok  nie  cierpiał;     Młodość   go 
wiodła  ku  rosEoszy,. była* chuć  ku  złemu',  była  teł 
możność    ku    uczynieniu,   co-  cralu'  lubo  było.     A 
makoź  krew*  ona  Tarnowska  sama  przez' się  chy- 
liła- gp  od  roskoszy. ku  cnocie ,  ik!temugo  przywio* 
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dla,  ii  oó  dawszy"  diabłu ,  i  ros koszy  po  gębie  zz 
cnotą  się  udał,  i  opuściwszy  matkę  i  dom  (4)  dc 
mądrego  człowieka ,  urzędnika  wielkiego  Maciek 
Drzewickiego,  Biskupa  przemyskiego,  a  Pod  kan 
clerzego  na  on  czas  Koronnego  ,  wszystek  się  by 
skłonił ,.  aby  iego  (  radą,  i  sprawą  są  dworze  Ol 
brach  ta  Króla  młodość  swą  wyprawo  wał  ku  wszel 
kiey  cnocie,  i  ku  wszelkiey  uczciwości,  domu  wiel 
kiego  synowi  przystoyney:  z  którey  sprawy  swoie; 
takie  mieysce  u  króla  Olbrachta  miał ,  ii  gdy  by 
król  zachorzał ,  a  dekret  był  uczyniony  ,  aby  ia dec 
do  króla  na  pokoy  nie  chodził ,  iedno  wezwany 
sam  tylko  pan  Krakowczyk ,  (bo  go  tak  po  oycn  ni 
czas  zwano, )dekretem  albo  edyktem  o  nim  był  wy 
iętyy  aby  iemu  samemu  tylko ,  i  nie  wez  wanemu.wol 
no  było  do  króla  na  pokoie  "  wchodzić.  Tom  i 
słyszał  od  oyca  swego,  który  na*  on  czas  dworza 
ninem  u  króia  Olbrachta  był.  Takie  świadectw. 
o  wychowaniu  swym  i  wyćwiczeniu  w  młodości  swe; 
P.     Jan  Tarnowski  miał. 

Potyra  gdy  z  młodości  iuź  wychodził  po  śmierć 
Olbrachta  króla,  u  Alexandra  ,  a  potym  u  Zygmtm 
ta  między  pierwszemi  dworzany  był  poczytany  ,  kto 
ry  iakohy  szcŁeaie  iakie.z  rod*  myśliwe  ♦  pokazowa 
się  ku  iakiemu  się  on  urodził  polu :  spraw  boio 
wnych  na  dworz^się  przesłuchiwał,  Hetmanów  si 
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dzierzał,  w  rozmowach  ich  się  kochał ,  his  tory  e  mo- 
żnych Królów  i  Hetmanów  rad  czytał.         , 

Przyszła  bitwa  u  Orsze  z  Moskiewskim ,  na  którą 
Jan  Tarnowski  na  swą  szkołę  z  innemi  panienty  ie- 
chał.  Tam  na  oney  woynie  moskiewskiey  9  on  pa- 
nięcy  huf  świetny  i  zacny,  w  którym  Kmito  wie, 
Teiiczyńscy ,  Tarnowscy,  Zborowscy ,  Ojtrorogowie, 
Czarkowscy,  Zarębowie.  i  innych  rozliczne  wielkich 
domów  panienta  wszyscy  Jana  Tarnowskiego  aa 
mi  sobie,  i  hufowi  swemu  byli  przełożyli.  Tam 
ona  wrodzona  w  onym  panie  natura  ukazała  mo- 
inośćswą,  albowiem  nigdy  przedtym  nietylkówo- 
ienney  sprawy  hetmańskiey  nie  świadom  ale  ni. 
gdy  na  woynie  niebędąc  4  tak  on  paniency  huf  spra- 
wował ,  iakoby  przedtym  hetmanem  zawsze  ludu 
wielkiego  bywał :  albowiem  tak  on  huf  sprawował  > 
ii  znim  iedno  ieden  Kmita  ,   a  ieden  Zborowski  aa- f 

l)ici  są.     (5)  ' 

Te  były,  ii  tak  rzekę,  prymicye  albo  początki 
hetmana  tego,  u  króla  Zygmunta  miłe,  a  u  wszech 
slawoe:  i  iuź  w  ten  czas  z  tego  początku  rosła  o& 
nim  ńadzieia  przyszłey  dzielności  wielka.  /  '     - 

,.  Cudzych  irąiaw  zwiedzenie. 

Potej  bitwie  Moskiewskiey  schowawszy  matkę 
swą  roku    1^17 ,    nie'  chciał  prestać  na  sprawach* 
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i  na  obyczaiach  domowych,  ale  opuściwszy  dom,  i 
Dwór  Falski  precz  wyjechał,  i  po  rozlicznych  kra- 
iach  pielgrzymował,  szukaiąc  tak  poziemi,  iako  tez 
i  pomorzu  oney  drogiey  perły,  którą  nam  Ewaogie- 
lia  Święta  zaleca,  ważąc  na  nic  nie  tylko  koszt ,  a- 
le  nakoniec  i  zdrowie  swoie.  A  tu  mię  spytasz,  co 
tak  za  droga  perła  iest  ?  powiem  ci  krotko.  Być 
dobrym  a  cnotliwym.  Grekowie  to  zowią  dosko- 
nałą cnotą  człowieczą.  Ale' leszcze  rzeczesz,  wszak 
w  Polszczę"  każdy  szlachcic  iest'  dobrym ,  cnotliwym 
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człowiekiem,- chociaż  zamorze  do  Jeruzolem  nie  pły- 
wał  ?  O  mistrzu  wiły !  stare  to  kwita ncye :  albo  ty 
mniemasz,,  ze  ia  na  wsi  £  bydłem mieszkaiąc ,  iź  nie 
iestem  powołanym    człowiekiem; 'na  Przemy  ślsklnr 
Zamku,   ii  nie  palę ,  nie  rozbiłam,   niewiast   nie - 
gwałcę ,   bo  iv  z  tez  starość  tego*  urzędu  się *  nie  boi, 
więS  rai  u  ciebie  będę  <Jobry m  a~pnotliwym  ?  daleko 
odtąd  do  pnąd.     Spytay  Filozofa ,  Arystotelesa  swe-» 
go  zwłaszcza,  co  iest  dobroć?  odpowiedz  }estper~ 
fbctio  rationii ,  to  iest  doskonałość  rozumu  naszego^ 
który  rozum  ma  być  szczerey  mądrości;  sprawiedli* 
wości,  męstwa  ,  uczciwości;  Ale  rzeczesz,  któż  iest1 
dobry?   tedy  takoż   powiem,  iz  człowiek  mądry,, 
sprawiedliwy ,  mężny ,  uczciwy,  dobry  iest;     Tak 
tez  co  iest  cnotliwym  być?  Odpowiem  ci  z  tymże- 
£ryfl*otelwem  i  z  Platonom ,  ii  cnotliwym  być ,  mc : 
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inszego  nie  iest,  iedno  tym  być  przeciwko  drugie- 
mu ,  czy  mes  iest  sam  przeciwko  siebie   samemu  : 
Łyć  z  ludźmi  mądrze ,  uczciwie,  sprawiedliwie.  Wierz 
tedy  mnie,  iź  kto  takim  być  chce,  musi  rzeczy  wiel  e 
widać  wiele  słychać ,  wiele  czytać ,  wiele  działać ; 
owo  musi  świat   znać*    Nakooiec  musi    w    Niebie 
mieszkać    po    górach,    pływać  po    morzach    (iako 
mówią)   a  prawie  iako  Ewangielia  mówi,  musi  nie 
w  domu,  nie    na  biesiadzie,  nie  wmaskarze,   ale 
na  roley  ,  to   iest  w  nędzy  a  w  biedzie  ,  et  in  sudore 
hyc  vultus.     Tey  perły ,  to  iest  tey  dobroci  szukać 
naczey  ,  wierz  temu ,  nienaydziesz.    Takiey  dobro- 
ci i  cnoty,  szukali  starzy  ludzie ,  między  ktoremi  Ho- 
merus  Poeta  wychwalaiąc  mądrego  Ulissesso*  chwa- 
le lemu  tę  daie  ,  źe  on  rozliczne  miasta,  i  obyczaie 
ludzkie  widział:  iakoby  chciał  rzec:  chceszli  ty  Ulis- 
ses dzielny  być,  po  morzu  pły way,  po  ziemi  pielgrzy- 
muy ,  abyś  doma  u  swych  dzielnym  człowiekiem  ,  a 
prawie  Ulissem  drugim  był. 

Jan  tedy  Tarnowski  widząc  wielkie  przykłady 
domowe  ,  a  chcąc  nie  tylko  równym  przodkom  swym 
być,  ale  chcąc  tez  przodki  swoie  celować,  szukał  po* 
mocy  ku  tak  wielkiemu  celowi.  Przeto  nie  gnił  do- 
ma na  Tarnowskim  miedzie,  nie  trawił  młodości 
swey  sprośnymi  biesiadami  dworskimi :  nie  przesta- 
wał tez  na  imieniu  swoim   Tarnowskim,    chwałę 
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przodków  swych,  za  hańbę  swą  miał ,  poczytaiąc  so* 
:hie  za  hańbę  imię  Tarnowskich  bez  dobroci  a  cnoty 
Tarnowskich*  * 

Przeto,,  iakem  inz  pisał,  Chrześciańskfe ,  i  po- 
gańskie  kraie  przechodził ,  pr*«z  bystre  Dunaie ,  i 
burzliwe  morza  pływał;  w  morzu,  i  w  ziemi  szuka- 
ne godności  wielkiemu  człowiekowi  przyzwoitey:  i 
ieidżąc,  chodząc,  pływaiąc,  nie   oparł  się,  az    na 
Synay  górze,  w  Jerozolimie  oblaney  Krwią  Pańską. 
Alexa»drya,    Altanty,    i  wszystek  Egipt,    mieysca 
pamiątkami  staroświeckiemi  nadobne  przechodził, 
Ateny  .uczone  widział,  w  Rzymie  Apostolskiey  się 
-Stolicy  ukłonił,  a  z  tamtąd  do  HiszpanieyVa  pótyra 
do  PortugalFey  Jechał  na  woynę,  przeciwko  Murzy- 
nom. Łmułahueiowi  na  pomoc:  na  ktorey  woynie, 
-gdy  mu  się  bylb  zdarzyło  dobrze  ,   przez  Francuzką 
Efemię,  a  potemprrez  Wiemiecką,  i  przez  Angielską 
do  Polskiey  sfę  był  wrócił,  wdzięcznym  u  Pana  swe- 
go poddanym,  i  wszem  zaleconym  człowiekiem   (6) 
<      Ale  t(i  domak ,  albo  łegaftmi  rzecze  :  coi  baiesz  ? 
'alho  coi  za  pożytek  ten  twoy  Tarnowski  z  zamorza 
nam  do  Polskiey  przyniósł  ?  O  legarcie !  sluchay,  a 
tych  słów,  ktoremisrę- chlubisz,  wstydź  się:    nie 
Wiesz,  ani  czuiesz,  co  dobroć  ałbo  cpota  wazy.   Do- 
-  Wiedział  ślę  łan  Tarnowski  iezdząc  poświecie,  a  ro- 
zlicza* Narody  i  rozmaite*  ^obyczaie  ludzkie  widaąe  , 
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to  zacz  jest  być  w  wolnym  państwie  dobrym ,  a 
cnotliwym :  potym  się  tez  tego  nauczył  w  tymie  piel- 
§«yrao.va.,iu  ,  co  za  różność  iest  między  Królem,  a 
«*ky  tyranem,  między  swoboda,  a  niewolą :  nako- 
«e«  tego  się  dowiedział ,  czym  państwa  sloią  aczym 
Wai4,  aiakich  ludziku  podporze swey  potrzebuia. 

Rzeczesy podobno,  że  w  Polsicze  doma  siedząc,  to 
"nieć  będę,  nie  widząc  nigdy  morza ,  ani  Synai  go- 
?    Możesz  ty  legarcie  o  tym  tak  doma  siedząc  słu- 
*»*,  iako  w  kącie  niedoperz  o  słońcu  słucha ,  które- 
i»»igdy  nie  widzi.   Tak  te*  i  ty  z  domu  niegdy  nie  wy- 
ciąć, możesz  podobno  o  dobroci,  i  cnocie  iako^we 
*  słyszeć  ale  iebyś  miał  umieć ,  co  to  za  sprawa  do" 
«.  acnotli  wa  iest,  bys'  się  ty  legarcie  rozpuknął,  rozu, 
^ćtegonigdy  nie  będziesz ,  tylko  będziesz  iako  szalo- 
»J»olał:  dalibóg  iestem  szlachcic,  iestem  wolny,  do- 
<7  a  cnotliwy;  nie  bacząc  tego,  żeś  ani  wolnym,  ani 
*<*cicem,ani  dobrym  iesteś.    Więc  ty  mniemasz. 
swoboda  wswey  woli  była,  aby  herb  twoy  w  No- 
N>ergu,  czy  tei  szlachectwo  twoie    było  ?  tak  to 
"Miectwo  iest,  iako  piwna  wiecha,  albo  wieniec 
""ny-    Herby  wawe ,  bracie ,  są  znaki  szlachectwa 
"»e  szlachectwo:  a  iako  gdy  piwo  kwaśnieie ;  wie- 
^mądrzy  zmiałaią,  tak  tez  i  ty  legarcie  zrzuć  herb 
*'•»«  szlachectwo  twoie  złotrzyło:    nie  chlub  się 
*»«ścią   przodków  twoich  >•    ku  hańbie  twey  ich. 
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wspominasz ,  a  tym  znaczniejsza  nie  cnota  twoia  iest 
im  przodkowie  twoi  cnotliwsi  byli.     Powiem  ci  ono 
czym  był  Pan  Chrystus  Zydy  odprawił ,  którzy  chlu- 
biąc się  mówili;  my  iesteśmy  pierwszą  szlachtą  na 
świecie:      mamy     herb     obrzezanie;      mamy     tez 
przodka  zacnego ,   od  którego  idziemy ,    Abrahama 
Patryarchę  wielkiego.     Słuchayze,na  tę  hardą,  a 
prawie  Polską  ich  mowę ,  co  im  Pan  Chrystus  mo- 
vii:    Si  filii  AhraJiae  estis,   opera  Ahr ahae  facile. 
A  co  były  za   uczynki  Abrahamo we  ?  Była  naprzód 
Zakonność  wielka ,  przez  którą  przyiacielem  się  Bo- 
gu Abraham  stał :    potym  była  nauka  w  nim  wiel- 
ka. Była  tez  w  Abrahamie  experientia  rtrum^  to  iest 
doświadczenie  rozlicznych  rzeczy ,    p  o  pielgrzymo- 
wał z  Chaldei  Oyczyzny  swey  wyszedłszy ,  po  Sy- 
nay  i  poziemi  Chananayskiey  i  po  Egipcie,  wiele  tru- 
dnych rzeczy  na  niego  przychodziło:  albowiem  w 
Egipcie  źone  swą  Sarę  był  stracił ,  Lot  Synowiec  ie- 
go  więźniem  u  Poganow  był,  krewnjch  swych. wiel- 
kiey  nie  przyiazni  użył:  na  koniec  Jzaaka  iednego  syna 
ostatnią  nadzieie  swą,  miasto  ofiary  na  górze  gwoli 
Boga  chciał  ścinać.     Tak  wielkiemi ,  i  ostremi  przy 
godami  wyćwiczony  Abraham ,   dzielnym  panem , 
wielkiem  Hetmanem  pielgrzymuiąc  w  cudiey  2iem 
był.     Albowiem  nie  maiąc  więcey,  tylko  trzysta  lu 
du ,  kilka  Krolow  razem  poraził  korzyść  im  odiął 
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tota  Synowca  odbił ,  i  z  wielkim  tryumfem  do  iwo- 
ch.ttęzwoyńy  wrócił.    Otoz  macie  panowie  Żydo- 
wie ,moVi  Pan  Chrystus :  uczynki  Ahrahamowe,czyii- 
cie,  ieśli  onego  oycera  swym  zo wiecie :  a  ieśli  uczyń* 
ki  wasze  są  roine  od  uczynków  Abrabamowych ,  vo$ 
ec  pa/re  diabolo  e.sŁis ,  słowa  Boże ,  nie  moie.  Day- 
ie  nam  to  miły  Panie,  aby  na  to  pomnieli  u  nas,  i 
doktorzy  lewą  ręką  pełną  dzierżąc,  chlubią  się  przod- 
ki swoiemi ,  i  mianowicie  przy  kuflu  wyliczaią  przed 
pochlebne  mi  swemi :  moy  ociec  był  Woiewodą  Kra- 
łowskim ,    a  moy    Kasztelanem   Sendomirskim ,    a 
trteci  a  moy  Hetmanem  wielkim  ,  tez  ci  moy  był  Kan- 
clerzem. Prawda  iest:  wielka  cześć  i  chwała  wielka 
taiest,  którą  wspominacie.,  ale  synowi  temu  ,  kto* 
17  oycowskiey    zacności ,  'skutki  swemi  poprawuie. 
leśliie  ty  się  Panie  młody  Kanclerzem  oyeem  chlubisz, 
mieyie  dzielności  Kanclerskie:  ieśli  Hetmanem,  miey- 
ie urząd  o  sobie  Hetmański':  ieśli  Kasztelanem,  miey. 
feradg  Kasztelańską:  ieśli  Woiewodą,  mieyie  sprawę 
Woiewodzą.  A  ieśli  mieć  tego  nie  będziesz ,  day  tey 
chlubie  pokoy ;  cudze  rzeczy  wspominasz ,  a  prawie, 
iakona  grze  cudze  pieniądze  w  szańc  stawiasz  ;  staw 
twoie  ieśli  chcesz  wygrać. 

Patrzayze  tedy  na  Jana  Tarnowskiego  9  przypatrz 
*u  się  dobrze,  a  obacz,  iako  on  zacnością  Przodków 
Woicb,  iakoby  iakimi  oycowskiemi  pieniędzmi  sza* 
Tom  I.  3 
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fowal.  Miałoyca,  dziada,  pradziada,  męże  "wiel- 
kie :  męstwem  ie  przesiągł:  miał  uczone,  nauką  ich 
celował:,  miał  prawne,  prawem  ie  przeszedł.  Tu 
wielka  cześć  iest  oycowa ,  i  synowa.  Mówi  każdy 
dobry  ociec  ku  swemu  synowi:  synu  miły  ,  albo  le- 
pszy bądź,  albo  nademnie  gorszym  nie  bądź.  Ten 
ci  iest  pn  pożytek,  który  zswey  peregrynacyi  Jan 
Tarnowski  do  Polski  przyniósł',  bo  przez  doskona- 
łość swoje,  był  prawem  i  imieniem,  i  rzeczą.  Tar- 
nowski  *  a  tym  będąc  ku  każdey  potrzebie  Koronney, 
ył  zawsze  człowiekiem  gotowym ,  tak  czasu  woyny, 
iako  i  czasu  pokoiu. 

Drogi  pożytek  iest  z  pielgrzymowania  iego  ,  iż  on 
dzielnością  przednieyszy  przodek  w  Polszczę  maiąc  i 
przecie  swobodą.,  i  prawem  pospolitym  z  naymniey" 
szym  w  Polszczę  równo  był.  M^ięc  kto  się  chce  py- 
tać ó  sąsiedztwie  iego,  które  z  nayuboższemi  on  miał, 
bez  wątpienia   w  sąsiedztwie  iego,  każdy  znaydzie 

równość  wielką.     Nie  mówił  tak  Jan  Tarnowski:  a 
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ty  Orzechowski ,  któremu  ciaś.niey,  ustąp.  Na  woy- 
nę  też  z  woysklem  ,  iako  z  miłą  bracią  wyiejLdźał:  nie 
mówił  tego :  „  pracowałem  włęcey  przed  wami  na 
„tym  łowię ;  iestem  zacnieyszym ,  a  ktemu  duższym; 
„nie  dacjeli , .  wezmę*  „  Niech  mi  oko  kto  wybodzie 
naymnieyszym  iego  łupem  woienhym:  niech  mi  tez 
pokaże  t  co  za  imienie  on  synowi  swiemu   wysługą 
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iupione  zostawił.  A  ia  pokażę  wielkie  utraty,  i 
spadki  iego  maiętności ,  Jstórą  on  na  woynach  wier- 
nie Królowi  Polskiemu ,  i  Urzeczypospolitey  służąc 
podał:  co  i  teraz  syn  iego  czute.  Tak  Łez  i  około 
sąsiedztwa  iego ,  nie  widzę,  aby  ieden  tak  niewsty* 
dliwy  nieprzyiaciel  był  iego,  któryby  siniał  rzec 
aby  ten  Pan  szlachetny  f  miał  wycisnąć ,  albo  wy« 
pozywać  ,  a  Bole  uchoway  wypotwarzać  co  na  kim. . 
Wielkie  dzierżawy  Pana  tego  są  u  nas  na  Rusi :  świa- 
domym ich  *  i  wiem  w  iakiey  żałości  są  po  tym  Panie 
sąsiedzi  iego.  A  ieśli  zęby  kto,  czego  się  nie  spodzie- 
wam na  sąsiedzstwo  Pana  tego  się  skarz>ł,  niechayie 
takowy  sam  siebie  nie  sądzi,  ale  niechay  na  wyroki 
mądrego  Sędziego  i  krzywdę  swą ,  i  winę  Pana  tego 
przepuści.  Nie  wątpię  ,  iż  każdy  takowy  wyrokiem 
sprawiedliwym  na  sądzie  straci;  * 

Ale  rzeczesz :  kczemusz  te  digressye  ?  ktemu ,  abym 
ci  na  oko  pokazał  to:. że  Jan  Tarnowski  wszystkę 
młodość  swoię  i  ćwiczenie  swoie  ktemu  celu  składał 
aby  w  Polszczę  żyiąc,'  fc  nami  rodzoną  bracią  swą, 
był  omnibus  hbcrtale  par  ,  dignitate  superior.  Wi- 
dział to  z  przygód  innych  ludzi,  iż  nie  równość  iesi 
trucizna  wolności ;  a  iż  się  tam  źle  dzieie  ,  gdzie  ie* 
den  drugiemu  mówi  iam  wolny,  ty  nie  wolny,  iam 
Pan,  tyś  poddany;  ia  możny,  ty  słaby ,  albowiem1 
w  tako wey  Rzeczy  pospolitey  łatwie  też   i  o  u-padofc. 
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pospolity.-  To  bacząc  ten  Pan ,  i  sam  równym  ze 
wszemi  nami  prawem  był,  i  tez,  aby  pospolite  .wszem 
równie  w  Polszczę  służyło  ,  pilnie  tego  strzegł:  i  nie 
było  za  wieku  naszego  Senatora  żadnego ,  któryby 
się  łardziey  oto  zastawił,  aby  nikomu  nic  się  prze  • 
ciwko  prawu  nie  działo,  tak  on  pilnie  doglądał,  a- 
by  Królem  $  prawem  i  rodem  wszyscy  sobie  w  Pol- 
szczę równi  byli, 

Ale  kto  tu  rzecze:  iakozten  Pan,  ieśli  niczym  in- 
nym, tedy  rodem  w  Polszczę  rowien  był ,  który  tytu? 
łu  nad  wszystek  stan  Rycerstwa  Polskiego  zacniey* 
szego  używał ,  albowiem  pisał  się  Comes  in  Tarnów,  to 
iest  Hrabia  na  Tarnowie.  Odpowiem  ci  na  to,  i  tego  do 
•wiodę że  tym  wspaniałym  tytułem  równości  pospoli- 
tey  Rycerstwa  Polskiego  on  nfe  skaził,  Ale  muszę  tych 
pierwey  nauczyć ,  którzy  mi  tym  często  zamiatała,  Co* 
mes  co  za  słowo  iest,  nie  bawiąc  się  długo,  powienuu  co 
na  to  słowo  mówi  Tłumacz  osobliwy  Greckiego  ięzy-  . 
ka,to  iest;  Co  mit  es  starsi  z  teyże  policyey,  i  z  tegoż 
mieysca  ludzie  bywali.  To  słowo  Comes  przystoype 
iest  temu  człowiekowi,  który  przełożony  iest  w  poli- 
ciey  iakiemu  gminowi:  iako  w  mieściecb  wielkich  to 
bywa ,  gdzie  rozdzielaią'miasto  ha  części  dla  nagłych 
potrzeb,  i  każdey  części  Rotmistrza  ,  albo  Czechmi- 
strza  osobno  daią.  Y  mniemam  f  że  za  onych  sta- 
rych ludzi  po  Lechu,  póki  ieszcze  nie  był  ten  porzą- 
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dek ,  który  teraz  mamy ,  był  pewny  rozdział  iaki8 
Państwa  Polskiego ,  aby  każda  dzielnica  była  pod  pe- 
wnym przełożonym ,   zawsze  gotowa  ku  potrzebom- 
pospolitym:  i  widziemy  w Bolesła wo wy m  przywilej 
Itóry  był  dał  Żydom  w  Kaliszu ;  ze  tam  wspominaią' 
wiele  Komesów  Polskich  ,  a  Woiewo.dy ,  ani  Kaszte- 
lana żadnego  nie  wspominaj:  zkąd  się  znaczy,   ii 
Komesowie  miasto  Woiewodów  na  ten  czas  w  Pol- 
szczę byli,     A  tak  łacina  od  Greków ,  a  Polacy  od 
fcacinników  wzięli   to  słowo  Comes\  bo   tez  i  A- 
mianus  historyk  Łaciński  tego  słowa  używa,  iak  tei 
a  onego  starego  wieku  tego  słowa  Comes  używali  * 
Mstowa   są   różne,    ale  rzecz   iedna  iest  i  była: 
albowiem  nie  co  inszego  był  w  Polszczę  pierwey  Co- 
wr,  iedno  to*  co  iest  u  nas  dziś  PalaŁinus*  albo  Ca~ 
iMlanus:  tak  tei  nie  co  inszego  są  PalaŁini,    albo- 
Castellnnii  iedno  ComUes:  albowiem  i  Kasztelan  nad1 
wym*  Powiatem  zwierzchnym  iest  i  Pcdatinu*  nad 
wym  Woiewodztwem  przełożonym  iest  dla  obrony  i 
porządoey  sprawy  pospolitey.  Atak  to  słowo  Comes- 
świadczy,  i  tego  dowodzi ,  ii  Dom  Tarnowskich  sta* 
rodawny  w  Polszczę  iest,  który  urzędy,  i  przełożen- 
ia na  sobie  nosił  dobrae  przedtymv  aniżeli  w  Poi- 
ncie de  Pcdatimpet  CaUManis  słychać  było:  i  silai 
«st,  którzy  zazdroszczą  tego  tytułu  iego  domowi  za- 
«iemu»r  siłaach  sobie  uprasza  m  Cesarza-Niemiec* 

3i 
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kiego  ,  gdy  z  w  Niemczech  siła  tych  tytułów  iest ,  leer 
nie  tak  zacnych  ,  iako  ten  Domu  Tarnowskiego.  Y 
słusznie  tym  szczycić  się  raaią,  i  wtym  się  kochać, 
ie  na  sobie  do  tych  czasów  ten  tytuł  zacny  przodków 
swoich  noszą ,  i  niema  iadney  komparaciey  Niemie* 
ckiGrafz  komesem  Polskim. 

Był  zawsze  na  Tarnowie  Comes%  które  to  słowo 
chcieliśmy  Polskim  ięzykiem  wyrazie,  Woiewodą  go* 
prawie  nazwiemy :  bo  Woiewodą  w  Polszczę  rzeczo- 
ny iest  przeto,  iź  woysko  swe  na  woynie  wodzi.  Toi* 
ei  czynił  i  Comcs*  który  z  częścią  sobie  naznaczoną  9: 
zawsze  był  gotów  ku  potrzebie  pospolitey.     A  ii  Co*. 
ml  tatuś  na  Tarnowie  od  dawna  był,    świadczy  to 
przywiłey  Zygmunta  Króla ,  który  potwierdza  przy> . 
wileie  starodawne ,    i  Komitacyą  na  Tarnowie.  Kto 
chce  to  wiedzieć,  naydzie  przy  wilie  i  u  syna  iego  ,- 
Pana  Woynickiego. 

Gdyż  to  tak  iest ,  przeto  Pan  Jan  Tarnowski  za- 
clowuiąc  zacność  przodków  swoich  in  omnibus  ar-~ 
ticulls'  et'  punctisi  nie  chciał  tego  upominku  staro* 
dawnego  przodków  swoich  opuścić,  albo  nie  używa* - 
niem  iego  zagasić  ten  tytuł  służący  wszy  tkim ,  kto-, 
rzy  idą  z  domu  tego  zacnego :  a  iako  się  pisał  Tar* 
nowskim  prawdziwie ,  tak  tez  się  pisał  Komesem* 
urodzonym  prawdziwie:  bo  iako  w  Niemczech  idzići 
Frey ,  Her ,  First,  Graf.,  rodzą  sie ,.  tak  tez  zaątar- 
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re°o  wieku,  t*  Polszczę  naszey  ComiCes  rodzili  się-, 

i  mianowicie  Comite*  z  Tarnowa:  nie  obierano  ich, 

;Ao  teraz  obieraią  Woiewody ,  Kaśztehray.     Jui  to* 

»  odmiany    Rzeozypospolitey  naszey,  i  urzędy  się- 

u  nas  odmieniły ,  ałe  się  to  nie  odmieniło  ,  aby  kto 

^iemial  być  tym,  czym  z  przyrodzenia  i  es  t :  tez  to 

do  śmierci ,  i  na  wieki  wieczne  w  domu  Tarnowskich* 

i  wstanie. 

Dwoie  tedy  prawo  Jan*  Tarnowski-  maiąc ,  unum 
kge  mlurae,  allerum  jurę  civili%  co  miał  legę  natu* 
nie ,'  to  z  nim    nie  umarło ,  ale  to  on  wszystko  syn  o* 
*i  Domowi  i  Tarnowskiemu  całe  zostawił ,  iako  są 
aerb  ,  imię  ,  dom :  ale  cokolwiek  on  miały  wre  dviii , 
to  z  nim  pospołu  umarło ,  tego-  synowi  swemu  nie 
iastawił ,  iako   są-  Państwo    Krakowskie ,  Hetmaii- 
stwo,  Starostwo.  Nadto  ieszcze  Rzeczypospolitey  ró- 
wność, nie  wisie  ona  z  zacnością,  ludzkiey  ,  ale  w  i* 
si  z  prawa-  pospolitego.    Albowiem  aequalita$  in  Re* 
publica   non  conslal  pr  opór  tlone    Geometrica ,    sed' 
proportione   Arithmelica.      Są  ludzie  Rzeczypospo* 
litey ,  iako  na  Niebie  gwiazdy  między  sobą  równe' 
są,  a  to  ieet proportie^ritckmetica.     Podźmyz  ad» 
proportionem    Geometricam ,    naydziemy    w   gwiaz* 
iach  wielka  nierówność*  bo  iedna  gwiazda  od  dru* 
giey   iest  iaśnieyszą,  przecie   ona  iasność  nie  kazi 
gwiazdy,  drugiey  natury.  Takoż  i  ia,  co  się  tycze /wo^ 
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portionem  Arithtnelicąm^  iestem  każdemu  człowie- 
kowi w  Polszczę  równy,  wolnością,  prawem,  her- 
bem, królem  i  gardłem:  bo  takie  za  gardło  moic 
sto  i  dwadzieścia  grzywien ,  iako  i  Tarnowskiego 
każdego.  Czego  się  Panie  Boże  zal,  źe  ten  szlache- 
toy  naród  Polski  sam  siebie  oszacował,  tak,  ze  ża- 
dnego szlachcica  ,  w  żadnym  domu  nay przed  niey- 
szym  nie  masz ,  któryby  droiey  nad  sto,  i  nad  dwa- 
dzieścia  grzywien  w  Polszczę  stał.  -Świnie  są  droż- 
sze w  Polszczę,  a  niżeli  ludzie.  Pokradnte  kto  ko- 
mu ,  i  pobiie  świnie ,  gardłem  ie  zapłaci :  zabiie 
onych  świnie  Pana ,  pieniędzmi  go  zapłaci,  O  hań- 
ba wieczna,  i  nigdzie  na  wszem  świecie  nie  słycha- 
na!  (7)  Ale  nie  o  tern  rzecz  teraz; 

Równy  mnie  był  Jan  Tarnowski  prawem  pospo- 
litym ,  ale  zacnością,  domu,  iam  iego  nie  był  rówien, 
mówiąc  zawsze*,  i  przed  oczemamaiąc  proportionem 
Arithmelicam ,  et  GeomeŁricam :  o  czym  szeroko  Ari- 
stóletes.  Maiąc  tedy  Jan  Tarnowski  zacność  domu 
swego,  i  swoię  własną. wielką,  przecie  tak  równy 
prawem  naymnieys  z  emu  człowiekowi  on  w  Polszczę 
był,  iż  ani  sam  nikogo  nie  obraził,  ani  drugiemu 
obrażać  nie  dopuszczał  wedłe  siły  i  możności  śwey. 
Przeto  ż  zacnością  tytułu  swego  przyrodzonego  ni- 
wczym  równości  prawa  pospolitego  nieskaził.  To  co 
napoły  on  t  nami  miał ,  dzierżał  znami  wszystko  na 
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poły :  ale  tym  co  iego,  własne  było ,  dzielić,  się  z  na- 
mi winien  nie  był* 

Dzielnoió    Tarnowskiego. 

JMasz-iui  Jakubie  Gurski  Jana  Tarnowskiego  mło* 
dość,  ćwiczenia,  i  wychowanie  iego:  trzecia  i  osta- 
tnia rzecz  iest,  którym  ci  opisać  obiecał,  dzielność 
iego  o  którey   krótko  posłuchay. 

Gdy  tak  był  Jan  Tarnowski  w  młodości  wycho- 
wany, iakem  powiedział ,  wielkiey  rzeczy ,  i  wie- 
kaislej  pamięci  dzieie  godne  w  Polszczę  okazywał, 
zdrowia,  i  dostatku  swego  nie  litował,  rozumieiac 
tei  to;  ii  przystoi  dobremu  każdemu,  za  wolność  po- 
spolitą, za  cześć  narodu .  i  za  zdrowie  Króla  swego, 
wszystkie  trudności  podjąć ,  krew  rozlać,  nakoniec 
gardło  dać  swe. 
r  Trafiła  się  była  po  przyjechaniu  iego  z  pielgrzym* 
tfwa  do  Polskiey  (8)  Turecka  w  Węgrzech  woyna, 
wtenczas  gdy  Soliman  Turek  po  Władysława  Kró- 
h  śmierci  Dandorał  dobywał  w  Węgrzech.  {9)  Król 
widząc,  ii  nie  tylko  o  Ludwika  Króla,  Synowca  ie- 
p*  ale  owszystko  Chrześciaiistwo  idzie,  woysko  swe 
Mskie  wyprawi!  do  Węgier,  A  gdy%  o  Hątmana 
wb  była,  wszyscy  się  na  Jana  Tarnowskiego  ze- 
°|  *dili:  acz  tam  tego  czasu  wiele  zacnych ,  i  starycb 
&taanow  było,    między  któremi  był  Kamteski, 
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Konstanty    Firley ,    Swierzecho  wski  ,*  Boratyński , 
Szczygniowski*:  a  wszakże  i  Hetmanom  onym ,  i  ra- 

» 

dzie  wszystkiey  zdało  się  Japa  Tarnowskiego  do 
Węgier  na  pomoc  Ludwikowi  mimo  wszystkie  inne 
Hetmany  posłać.  Tak  wielka  była  u  wszech*  nadzie- 
lą o  młodym  Panie  tym ,  który  wziąwszy  woyskQ  od 
Króla ,  takowym  się  Hetmanem-  wnet  być  pokazał 
ie  kaidy  zdumiawszy  się  tak  mówił :  ten  się  na  to 
urodził. 

Miał  po  sobie  Tarnowski  cztery  rzeczy ,  bez  kto- 
rych  dzielnym  Hetmanem  być  nie  można ;.  trzeźwość 
czuyność,  grozę,  rząd.  Powiadają  służebni,  ie  za 
ludzkiey  pamięci  żaden  w  Polszczę  nie  był,  któryby 
te  cnoty  cztery  Hetmańskie  przed  Jariem  Tarnow- 
skim pospołu  kiedy  miał.  Miara  była  w  piciu  wiel- 
ka, czuyność  była  osobli wszą :  iemti  Jbyło  wszyst- 
kim w  woysku  być.  Tak  ieździe ,  iako  i  piechocie  nic 

• 

nie  .rozkazywał,  czegoby  sam  nie  działał.  Ale  iako 
w  domu  dobry  gospodarz,  tak  on  w  woysku  przy* 
kładem  a  wym  >  ku  kaidey  posłudze  l>ył  woysku  swe- 
mu. Rząd  ten  pod  takim  Hetmanem  iaki  był,  nie? 
chay  o  tym  służebni  powiadaią.  Ale  ia  iednak  od  wier- 
nych słyszę ,  iż  był  rząd  na  wszem|(¥  woysku  wielki. 
Rządna  niczym  się. bardziey ,  iako  n* gospodarstwie 
Woiennym  okazuie,  które  każde  gospodarstwo  do- 
mowe przeważa;  i  Hetmanem  dobrym  ten  nie  iest, 
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który  gospodarzem  dobrym  nie  iest.  O  tyn  ctytay 
Xf  no ph on  ta  Greka :  i  owszem  czytay  Jana  Tarnow- 
skiego księgi,  które  ono  woienney  sprawie  napisał 
i  ten  upominek  po  sobie  Polakom  zostawił.  Znay- 
dziesz  te  księgi  między  inszemi  znakoraiterai  upomin- 
ki Hetmana  tego,  u  syna  iegt>Pana  Woynickiego.  10) 

Ale  iż  i  trzeźwość ,  i  czułość,  i  rząd  bez  pos tusze  li- 
stwa za  nic  są,  które  bez  grozy  być  nie  może,  prze* 
to  Jan  Tarnowski  groźnym  Hetmanem  był ,  nie  tyl- 
ko ile  być  groźnym  chciał ,  ale  ile  być  musiał:  bo 
tył  z  przyrodzenia  miłosierney  natury  człowiek. 
Przeto  dla  posłuszeństwa  wszystkie  Manliusze  Rzym- 
skie grozą  był  przeszedł :  nie  uproszony  to  był  Het- 
man nie  posłusznemu,,  a  upornemu.  Tey  srogości 
swoiey  tę  on  dawał  przyczynę.  Powiadał ,  iż  przy-, 
rodzenie  Polskie  takowe  iest,  że  ieśli  mu  od  czego. 
w  czas  z  przodku  zabieźysz ,  iui  tego  daley  nie  czy- 
nu  ale  ieśli  mu  z  przodku  swey  woli  dopuścisz,. iui 
tego  potym  nie  uchamuiesz ,  byś  mu  dobrze  na  gło- 
wie iego  i  koły  ostrzył ,  i  prawdę  mówił :  bo  czego 
pierwey  Polak  z  trzaskiem  nie  uczyni ,  potym  tego 
czynić  nigdy  nie  Będziesz.  A  przeto  z  tey  przyczyny, 
irogości  wielkie  Jan  Tarnowski  wnet  aa  początku 
w  woysku  używał. 

Słyszałem  to  od  Szczęsnego  Sienickiego  ćwika  sta- 
rego, i  sławnego  męża,  kjtóry  po  tym  Hetmanie ,  i 
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Panie  swym  we  Lwowie  teraz  niedawno  umarł.  Ten; 
powiadał ,  ii  uTarnowsWego  w  woyśku  po  wytrę- 
bienii*  hasła ,  większe  milczenie  bywało ,  aniżeli  te 
raz  ieśt  przy  niszy  w  Kościele.  Była  natura  gotowa 
ku  okazaniu. łaski,  i  nie  łaski  na  obie  stronie.  Gdy 
srogi  był,  widziałeś  iawnie  iskry  w  oczach  iego : 
twarz  pałała ,  kark  się  iako  na  lwie  odymał ,  szyia 
się  trzęsła,  wstawały  na  nim  włosy.  A  gdy  za  się  ła- 
skaw  był  r  Anioł  z  Nieba ,  a  nie  człowiek  z  Tarnowa 
by  się  widział, 

Powiedział  Pan  Mielecki  Woiewodą  Podolski  i 
Marszałek    Koronny,    Siestrzeniec    rodzony,   i  o- 
wszem  serce  tego  Hetmana;  **  Gdym  ia ,  powiada 
,,  na  Wuia  swego  patrzał ;  w  woysku  na  iakićy.  spra- 
„  wie,  albo  nasadzie  Hetmańskim  siedzącego , dria- 
„  łem,    iako  pri^d  obcym,   i  nieznajomym   Tyra- 
„  nem  iakim :  a  gdym  za  się  na  pokoy  do  niego  przy- 
M  szedł,  strach  mie  on  ominął,  i  nic  milszego ,  ani 
„  układnieyszego  nadeń  w  oczach  moich  nie  było.  „ 
Tak  Jan  Mielecki    o  tym  Hetmanie,  a  Wuiu   swo- 
im powiadał:  godny  Siestrzeniec  JVuia,  i  owszem 
uczeń  Mistrza*  tego ,   który  małym   czasem  śmierć 
Wilia  uprzedził  z  wielkim  żalem,  i  szkodą  Rzeczy- 
pospolitey. 

Takowym  prawom  przypatruiąc  się  Pan  Swiersć 
Woyski  tak  mówił*!  **  Rychłoś  z  nas  żaczków  Mi- 
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strze  porobił.  ił  Jakoi  przez  takowe  sprawy  swo- 
'  mądre  a  dzielne ,  był  między  pierwsztmi  Hetma* 
yWęgierskiemi,  Wołoskimi,  i  Niemicckierai  po- 
dany ,  którzy  na  ten  czas  do  Dandoral  Ludwiko* 
'i na  pomoc  ciągnęli. 

Ale  gdy  Turek  pierwey  Dandoral  wziął ,  aniżeli 
>tunek  Ludwikowi  był  przyszedł ,  Jan  Tarnowski 
Węgier  wróciwszy  się   do  Polskiey  ten  dank  z  wszey 
iorony  był  otrzymał ,   źe  sam    w   Polszczę   przed 
toemi  Wielkiego  Koronnego  Hetmaństwa  był  go- 
kica.  Przeto  po  śmierci  Mikolaia  Firleia  Kasztelana 
żakowskiego,  Hetmana  Koronnego ,  iemuHetmań- 
too  Wielkie  na  Tarnów  było  posłane:  z  którego  się 
wolowi  Zygmutowi  Jan  Tarnowski  długo  wymawiał 
?&bzuiąc   które  rzeczy  ma   mieć  w  sobie  Hetman 
tielki.    Wszak  sąr  ieszcze  i  dziś  przepisy  listów  iego, 
T których  Zygmuntowi  Królowi ,  iajue  są  Hetman- 
ie cnoty,  iaśnie  wypisuie,  wywodząc  być  cztery: 
^ieiętność ,    dobroć,  mniemanie,  szczęście.  Zkąd 
baczyć  możesz ,  iz  prawdziwie  ono  Thucidides  Grec- 
"  oPerikłe  Hetmanie   napisał:    nieuka    śmiałość, 
1  nauka  czyni  boiaiń. 

Widział  Tarnowski,  iz  nie  dosyć  iest  ku  Hetman- 

**u  mieć  konia,  pancerz,  tarcz,  drzewo,  alero- 

*un  i  serce  do  tego.     Przeto  lękał  się  on  urzędu  te- 

Pi  nie  ioaczey ,  iąko  się  lęka  doświadczony  żeglarz 

Tom  l  4       . 
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turzy  na  morzu  ^  a  wszakoz  długo  się  darmo  Krolo 
wi  sprzęci  %iaiąc,  Het  mań  siwo  na  koniec  przyiał. 

Nie  by  lać  to  u  swo  wolnych  żołnierzow  o  tym  Het 
mianie  wdzięczna  nowina,  a  zwłaszcza  u  tych,  któ- 
rzy na  woynie  łupić  swe,  a  nie  bronić  ich  ieźdźą 
Widzieli  Hetmana  laty  być  młodego,  domem  zacne- 
go ,  maiętnością  bogatego.,  a  dowcipem  mądrego  ,  i 
nieprzyiaciela  nieenocie  przyrodzonego ;  przeto  ni< 
tylko  źli ,  ale  i  dobrzy  lękali  się  srogości  iego. 

Co  gdy  obaczył  Jan  Tarnowski,  uciekł  się  wnet 
do  srogosci,  i  do  rozumu  Hetmańskiego:  srogosc 
2  łaską  zmieszał ,  i  tak  u  niego  wszystko  w  rękach  by 
ło.  Albowiem  swo wolne  karzące  ,wielkiey  szczodro 
bliwości  przeciwko  posłusznym  używał ;  biesiady 
krotofile,  kunszty  Rycerskie  z  nimi  towarzysko  mie 
wał.  Tak  on  te  ciesząc ,  owe  karząc ,  Rycerstwo  sw< 
posłuszne  sobie ,  i  chutliwe  miewaŁ  Przeto  nic  tru 
dnego  ku  zwycięstwu  woysku  Tarnowskiego  nigd; 
nie  było  :  (i  i,)  co  z  dzieiow  iego  wnet  na  dole  uznasz 

^      Bitwa  Obertyńsia. 

Skoro  Hetmanem  Jan  Tarnowski  został,  Pioti 
Wołoski  Woiewoda ,  podniósł  walkę,  hołd  rzuci 
wszy ,  na  króla  Zygmunta,  hołdownego  swego  Pa 
na.  Posłań  był  na  niego  Jan  Tarnowski  Hetman  Wiel 
ki  z  piąciu  tysięcy  ludu  tylko ,  między  któremi  mło 
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tików ,  aniżeli  ćwików  więcey  było.     Widział  Jan 
Tarnowski,  ze  go  Wołoszyn  był   przesiągł  ludem 
i  mocą:  widział  tei  w  woysku  awoim  być  trwogę  i 
nipacz,  iako  to  zwykło  bywać  na  młodziki,  którzy 
tyones  po  łacinie  się  zowią ,  Chcąc  tedy  nieby walce 
we  na  nieprzyiacielu  z  nienagla  zaprawić,  a  serca 
in  dodać,  u  Grudca  na  Pokucie  z  sześcia  tysięcy  hu 
twcz*iodł,  i nieprzyiaciela  poraził:  w  którey  bit- 
tie,  acz  sam  Hospodar  Mołdawski  nie  był,  a  wszak- 
ie  onym  szczęśliwym  początkiem  ,  tak  był  młodzi. 
li  swe  Tarnowski   zaprawił,    łe  z  chuci*   wszego 
toyska  na  przeciwko  Hospodarowi  samemu  ku  Ober- 
tynu  obozem  pociągnął.     Miał  Piotr  Woiewoda  pięć 
idwadzieścia  równego  ludu  tysięcy:  miał  dział  wie- 
le, miał  nakoniec  wsteroi  rzeczami  przeciwko  na- 
»ym  przyprawie  woysko.     Który  to  Piotr  wiedząc 
o  małości  woyska  Polskiego ,  bardzie  ,  i  swobodnie 
nocąprzyszedłnaoboz  nosz,  urągaiąc,  wyzywaiąc, 
i  Hańbiąc  woyako  Polskie  nawe.     W  ten  czas  Jan 
Tarnowski  Hetman  pokazał  się  czym  był;  albowiem 
owiwszy  woysko  porządnie ,  sam  na  krzyi  między 
>rozy  upadł,  wzywaiąc  przeciwko  mocy  oney  wieU 
kiey  Woloskiey ,  ratunku  Boiego  na  pomoc ;  poło- 
wiąc Ziemie  fluskie ,  sam  siebie  ,  i  woysko  swe  w 
«Łronę  przeeiwko  mocy  oney  Panu  Bugu.     Takowe 
aaboieństwo  me  życzliwi  iemu  za  boiaiń  poczytali:- 
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co  i  ia  im  przyznawani ,  i  powiadam ,  ie  sroga  tam  te- 
go Hetmana  boiaźn  na  ten  czas  była.  Bał  się  o  Ru- 
skie ziemie,  które  na  bitwie  oney,  iako  na  szańcu. 
były  wystawione;  bał  się  o  część  Królewską,  o  któ- 
rą Zygmuntowi  Królowi  z  Hołdownikiem  swym  szło; 
bał  się  o  woysko  swe  iemu  zwierzooe :  bał  się  sam  o 
się  iako  człowiek  śmiertelności  poddany.  Boiaźn  te- 
dy ona  była,  która  tam  w  ten  czas  męstwo  Hetma- 
na ostrzyła.  Stracb  ci  raęztwo  pokazuie.  A  przeto 
Jan  Tarnowski  w  onym  wielkim  strachu  będąc ,  ku 
samemu  się  Panu  Bogu  uciekał,  widząc  nikczemne 
być  siły  woyska  swoiego ;  to  tez  pewnie  wiedząc ,  iż 
nie  w  wielkości  ludu ,  ale  w  siłach  Bożych  położone 
są  wszystkie  ludzkie  zwycięstwa.  Jako  ta  pokora 
wielkiego  tego  Hetmana  u  Pana  Boga  ważna  była  * 
wnet  się  na  świtaniu  ukazało.  Albowiem  dał  mu  był 
Pan  Bog  serce  mężne,  sprawę  mądrą,  Rycerstwo 
posłuszne:  przeto  on  oną  małością  woyska  swego  , 
wielkie,  i  nadęte  woysko  Wołoskie  poraził,  Piotra 
Woiewodę  "rannego,  i  ostatek  woyska  iego  gonił, 
działa  mu  pobrał,  Ziem  Ruskich  obrobił,  Pokucie 
wygrał,  sprawiedliwość  Pana  swego,  i  króla  wsze- 
mu  światu  okazał.  Czego  wszystkiego  w  wielkiey 
pokorze  płaczliwymi  dziękami  ku  Panu  Bogu  używał, 
!emu  samemu  cześć  i  chwałę  oddawał ,  Rycerstwo 
swe  umiłował ,  i  każdego  cnotę  ,  i  męstwo  bez  zwło- 
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ki  wysławił,  upominki  wszystkie  lak  od  Króla,  tako 
od  innych  Panów  sobie  posłane,  między  Rycerstwo 
rozdawał ,  zbite  ludzie  znaczne',  z  płaczem .  pogrze- 
bował.  Takiey  ci  pokory  w  wielkiem  zwycięstwie 
zażywał,  ze  go  nikt  nigdy  nie  słyszał  tak  mówiąc* 
poraziłem  ,  wygrałem ,  ale  poraziliśmy  za  łaską  Bo- 
ią,  i  sprawiedliwością  Pana,  a  króla  naszego.  O 
cnoto!  iakoś  ty  dzieląa!  Paniś  iest,  gdy  na  swego* 
trafisz!'  (i a)1 

Pb  tey  sławney  bitwieruszył  się  do  Zygmunta  kró 
la  Pana  swego.     Gdy  od  Mohily  ku  Krakowusię 
przybliżał,  rada  Koronna;  i  Duchowieństwo,  i  wszy* 
itek  Kraków  ieznoi  pieszo  przeciwko  niemu  wyszedł 
witaiąc.  Toczono*  naprzód  odbite  działa  sztuk  kil- 
kadziesiąt, na<  których  były  herby  Polskie ,  przez- 
Olbrych ta  Króla  w  WołpszecH  na  Bukowinie  straco* 
ne.      Więźpie  tez  zacne,-.  Wołoską  radę  przed  nim 
wiedziono.     Lud  ten  pospolity  Krakowski  palcem* 
sobie   na  działa  i  więźnie  pokazy  wał ,  mówiąc  :  ten  < 
iest  Logofet  Kanclerz  ziemieMołdawskiey,  ten  Het- 
man Mołdawski ,  Dwornik  Biirkulap :  to  wszystko1 
był  król-  OlbrycHt'  nawoyniepotracił ,  co  teraz' nam 
Pan  Bogdo- naszego  Krakowa1  wraca ;.  bądźze*  Tobie 
Boże  chwała;  a  ty  bądź  zdrów Tarnowski,  bądź  nam* 
szczęśliwym' Hetmanem!.*'  i'  tak  tryumfuiąc  na  zamek* 
jnecbah* 

•    4T 
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Tam  w  kościele  naprzód  głównym-  przed  ołtarzem? 
na  swe  kolana  z  radami  Koron nemi  upadłszy ,  Panu 
Bogu  podziękował,  ze  posługę  iego ,  i  królowi  Pa- 
nu zwierzchniemu,  i  wszystkiemu  narodowi  Pol- 
skiemu  poszczęścił.  Po  modlitwach  onych  Chorą- 
giew ziemi  Wołoskiey  z  wielka  bawolą  głową  ,  i  z  in~ 
nemi  Chorągwiami  mnieyszemi ,  na  woynie  Woło- 
skiey  zdobytemi ,  na  grobie  Świętego  Stanisława  za- 
wiesił ,  nie  km  chlubie  swey,  ale  ku  chwale  Bozey, 
1  ku  ludzkiey  wieczney  pamięci. 

Potym  z"  kościoła  z  wielkiemi  tłumy  ludzi  wyszedł: 
Jan  Tarnowski  ku  królowi.  Gdy  na  pałac  wchodził, 
tę'  cześć  Zygmunt  kroi  temu  hetmanowi  wyrządził  v 
którey.  był  za  wieku  Królowania  swego  żadnemu  He- 
tmanowi, nie  wyrządził.     Albowiem  on  wielkiey  po* 
Hvagi  Król ,  z  mieysca  swego  Królewskiego  powstał, 
i.  przeciwko  niemu-  aż  na  ganek  wyszedł.     Tamże 
Jan  Tarnowski  Zygmunta ,.  iako  poddany ,  a  Hetman 
Krpla.  swego.  z.  wielką  uczciwością  witał.     Summa, 
witania  była ,  dzięki  wprzód  Bogu  za  zwycięstwo  ,. 
a,  pokorne  do  Króla  upominanie  ,  aby  drugi  raz  Bo~ 
gjem  nie  kusił ,  mało  ludu.  przeciwko  nieprzyjacie- 
lowi wielkiemu  na.  harc  sadowiąc .     Potym  męstwo  < 
rycerskie   (a  o  swoiem!  nic)     opowiadał,,  i  prosił 
Króla,  aby  rycerstwo  miłował.     Na  co  Król  łaska  - 
wie -odpowiedział,  z  zdrowia,  i  szczęścia  się  iegp> 
r  adował,  łaskę  iemu,  i  rycerstwu  obiecowah.  * 
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Była  ta  posługa  i  to  zwycięstwo  wielkie  Jaua  Tar- 
wwskiego,  tym  "milsze  u  Króla  ,  i  wszech  innych, 
iw  w  tern  szczęściu  i  cłrwale  iego  pokora  większa  by- 
li.   Albo-wiem  ,  w  niczym  go  szczęście  ono  nie  udo-' 
itło:   w  radzie  skromnym,  a  w  pospolitym  zachowa- 
niu równym  człowiekiem  z  każdym  byt,  pomniąc  na* 
."dnegt>  Hetmana   nieszczęście  *   któremu  imię  było 
aonon  ,   który  póki  pokory  na  woynach  używał,  tak 
szczęśliwym  Hetmanem  był,  ze  malarze  znaczne  po* 
sługi  iego  maluiąe,  malowali  sieć  rozpiętą,  w  kto* 
rey  matnią,   szczęście    miasta,  zamki ,  lud,  ku  Ko- 
nowi  pędziło,  który  za  wierzch  i  matnią  onę  dzier~ 
iał.     Ale  potym,  gdy  się  on  Konon  był  z  wielkiego 
szczęścia    w  pychę  podniósł',  szczęście*  za  się  z  iego* 
matni  i  sieci ,  miasta,' zamki,  lud,  nazad  precz  wy* 
ganiała.      Jako  tez  i  Ewangelia  mówi:    Ornnis  qui 
ttzcaUal,   humiltabitur.     A  ii  na  to  pomniąc  Jan 
Tarnowski  piokory  w  szczęściu  swym  używał,  prze« 
to  też ,     gdziekolwiek  się  obrócił,  szczęśliwym  za^ 

Tsze  był. 

Gdy*RotrWoie woda  Wołoski,  nie  to  czynił,  ia* 
koby  przeszłego  występku  swego  porażony  będąc 
ialowal,  ale  iakoby  porażki  clicąc  swey  poratować 
vickszym  woyskiem  daleko,  aniżeli  pierwey,  Zy- 
gmuntowi Królowi,  i  Ruskim  ziemiom  groził,  Król 
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chcąc  w  czas  Wołoskiemu     przedsięwzięciu    temu 
zabiezeć ,  i  wszystkim  radom  iego,  Jania  Tarnowskie- 
go Hetmana  Koronnego  z  woyskiem  przeciwko  Pio- 
trowi do  Rusi  posłał ,   z  zupełną  nlocą ,    aby  walki 
przeciwko  Wołoskiemu  używał,  tak  iakoby- nayle- 
piey  z  dobrem  Rzeczypospolitey  bydź    rozumiał. 
*    Gdy  tedy  woysko  Jan  Tarnowski  od  Króla  był 
wziął,  poi> teczno  się  zdało  Wołoszyna  na  Rusi  nie 
czekaiąc ,  ale  w  ziemię  iego  Wołoską  wciągnąć , .  i 
tamie  go  w  ziemi  iego  trapić.  (i3  )  Gdy  do  Wołoch 
z  woyskiem    wciągnął,  oblegszy  Chocim,    tak    na 
wszystkie  strony  Wołoszyny  trapił ,  ze  mu  był  wszy* 
rftkie  przedsięwzięcia  iego  ubieiał ,  tak  ze  potymztłu- 
miony  on  bardy  Woiewoda  upadł   ku  nogom  He- 
tmańskim ,  i  iemu  w  obozie  hołdował :  od  którego 
tei  Jan  Tarnowski  imieniem  Królewskim  tamie   z 
Chocima  hołd  przyimował ,  i  z  Wołoch  całym  woy- 
skiem ,  iako  z  hołdownego  Króla  swego  państwa , 
z  wielkim  tryumfem  wyciągnął. 

Acz  Zygmunt  Król  przeciwko  tak  dzielnemu  Het- 
manowi łaskawym  się  Panem  stawił ,  ale  tei  iwszy^ 
stka  Korona  Polska ,  iako  matka  przeciwko  synowi 
swemu  ,  takową  miłość  iemu  pokazała,  ie  w  Piotr* 
kowie  na  Seymie  po  dwa  grosza  z  łanu  każdego  n 
na  znak  miłości ,  i  wdzięczności  ipmu  dała;  który 
to  upominek  Jan  Tarnowski  nie  za  pożytek  *  ale  zat 


•  \ 
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mak  łaski  od  Korony  Polskiey  wdzięcznie  przyjął. 
dĄ.J  Były  to  pieniądze  nie  małe,  moc  łby  był  sobie 
iemi  ieden  dobrze  pomoc,  ale  ii  Jan  Tarnowski  pieni*. 
dzmi  temi,  które  Chrystus  Pan  sowie  mammonam 
iuquŁta£is ,  zwykł  był  iednać  i  kupować  ku  posługom 
pospolitym  sobie  one  prawdziwe  pieniądze,  które 
nigdy  nie  rdzewieią,  to  iest  ludzie  godne  i  dzielne 
przeto  i  ten  upominek  Koronny  napoly  z  dobremi , 
a  zwłaszcza  z  ubogie  mi  źołnierzmi  raiah  Ale  com 
rzekł  oapoły?  nie  wiem ,  by  co  przy  nim  tego  upo- 
minku zostało*  Spytać  Jana  Strzyiowskiego  wierne- 
go sługi ,  wiele  on  worków  tych  pieniędzy  w  skarbie 
Pana  swego  zawiązał :  u  tego  się  dowiesz. 

Był  Jan  Tarnowski  wielki  człek  %  starych  Hetma- 
nów sędzia  sprawiedliwy,  i  tak  powiedział:  Juli- 
usz Cezar  nie  dowcipem  woiennym ,  ale  ślepym 
szczęściem  woiował.  AIexander  tez  wielki  szczodro- 
bliwością, a  nie  on ą  wielką  mocą  swą,  nad  wszy- 
stką Azyądokazał.  J  tak  on  mówił:  iakoż  się  przy 
tym  Królu  nie  bić,  który  na  Daryusza  ciągnąc,  gdy 
umierał  od  pragnienia  wielkiego ,  wody  na  ten  czas 
dostać  nie  mogąc  ,  ieden  drab  długo  szukaiąc  szczę- 
ściem przyłbicę  wody  wykopaw$?y ,  Królowi  pra- 
gnieniem iuź  zmordowanemu  pić  przyniósł.  Król 
wodę  ooę  między  pragniące  Hetman y  swe  podał,  a 

* 

pić  iey  sam  nie  chciał*    Tamże  Parmeaion  *  i  wszy- 
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Stke  woysko  zakrzyknęło:  Piy  sam  Alexandrze ,  zgU 
Dęliśmy :  takie  woysko  drugie ,  i  takie  Hetmany  so- 
bie naydziesz ;  my  ieśli  cię  straciemy  takiego  Króla 
drugiego  nie  znaydziemy, 

Przypomniał  tei  Jan  Tarnowski ,  i  on  przykład  o 
wielkim  Aleiandrze,  który  poraziwszy  Daryusza , 
wszystko  ono  Persyadskie  bogactwo ,  które  w  obozie 
było ,  między  Rycerstwo  swe  rozdał.  A  gdy  Par- 
menion,  wielki  Hetman  pytał :  o  Alexandrze ,  coz 
wżdy  sobie  zostawuiesz?  odpowiedział  mu  Król: 
nadzłeię.  Te  przykłady  przypominaiąc  Jan  Tarnow- 
ski, tak  mawiał:  ii  nie  masz  nic  nie  przystoynieysze- 
go  ani  naturze  Hetmańskiey  przeciwnieyszego  nad 
lośc  pieniężną*  Tak  ci  on  mówił ,  i  temu  dosyć  czy* 
minił,  ze  się  tego  Hetmana  pieniądze  nie  -dzierzały , 
ani  bogactwa  wielkie, 

Moskiewska   Woyna. 

Ledwie  był  mało  co  po  tak  wielkicb  i  niebespie- 
cznych  walkach  Wołoskich  Jan  Tarnowski  wytchnął, 
gdy  Jwan  Jwanowicz  Kniaź  wielki  Moskiewski ,  zru- 
ciwszy  przymierze ,  przeciwko  Zygmuntowi  Królo- 
wi srogą  woynę  podniósł.  Była  w  wielkiem  niebez- 
pieczeństwie Litwa ,  która,  iż  inne  państwo  od  kró- 
lestwa Polskiego  iest,  przeto  tei  ono  ma  rady,  i 
ursędy  swe  od  Polskiey  osobne  (i5.)  Nie  miała  ted* 
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Litwa  w  ten  czas  nic  gotowego  na  tę.  woynę  po  sobie* 
Owo  ktcmu  przyiść  musiało,  ie  na  Janie  Tarnow- 
skim Litwie  wedle  przypowieści  starej  t  musiało 
póysć ,  iako  na  Zawiszy  Niemcom ,  co  iuzem  wyiey 
wyloiył.  ?a  prawdę  prawdziwy  to  był  wnuk  Za* 
wiszyn  ,  bo  nikim  inszym  nie  było  i  w  Litwie ,  i  w 
Polszczę  złe  dziury  zatkać,  iedno  nim,  nikim  się  w 
rosp  aczy  nie  podeprzeć ,  iedno  nim :  po  rodzie  mu 
to  było  ,  w  ostatniey  potrzebie  ludziom ,  a  państwom 
pomagać. 

k  tak  gdy  w  Piotrkowie  na  Seymie  uradzono  było 
lad  Polski  na  pomoc  Litwie  przeciwko  Moskwie  po* 
siać ,  i  posłano  wybornego  ludu  pod  Hetmaństwem 
Andrzeia  z  Gorki  Kasztelana  Poznańskiego ,  Litwa 
bacząc  ,  ie  nic  nie  mogła  bez  on  ego  Zawiszę ,  prze- 
to modłami  wielkiemi  to  u  króla  u  prosiła,  aby  Jan 
Tarnowski,  iako  nad  Polską,  tak  i  nad  Litwą  wiel- 
kim Hetmanem  był  przeciwko  Moskiewskiemu.  Był 
też  Hetman  wielki  Litewski ,  ale  się  sam  dobro  wol- 
nie pod  sprawę  wyższą  poddał.  A.  nakóniec  na  to 
przyszło ,  ie  Jan/Tarnowski  za  królewskim  rozkazem 
hetmaństwo  wielkie  na  się  przyiął ,  i  z  Polski  ku 
Królowi  do  Wilna  iechał. 

Wywiódł  był  z  sobą  wielkie ,  i  znamienite  ludzie, 
lana  Mieleckiego, .  który  potym  był  Woiewodą  Po* 
doi s  kim  ,  i  Marszałkiem  Koronnym ;  Woyciecha  Sta- 
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rzechowskiego  Rotmistrza ,  a  rnęza  doświadczone-  1 
go :  był  on  potym  Woiewodą  Bełskim ;  i  Jana  syna 
iego,  który  potym  Woiewodą  podolskim;  Andrze- 
ia  Herburta,  nad  młodość  iego  biegleyszego  żołnie- 
rza,  Francuskiego  i  Niemieckiego  ćwiczenia,  Ale- 
saodra  Sieniawskiego  w  boiu  męża  sławnego  ;  i  wie- 
le innych  sluzonych  ludzi  z  Polski  do  Litwy  z 
Hetmanem  przyiechalo. 

Był  Jan  Tarnowski  w  Wilnie  od  Króla ,  i  od  Dwo- 
ru ,  i  wszego  pospólstwa  wdzięcznie  przyięty  ,  który 
przyiazdem  swym  serca  Litwie  dodał ,  i  za  łaską  Bo- 
żą pewną  zwycięstwa  przyszłego  nadzienie  pokazał, 
przed  Królem  w  Wilnie  woysko  sprawował ,  i  wszy- 
stkę  woynę  postanowił.     A  tak  okazawszy  woienne 
one  sprawy,  rząd  wielki,  i  posłuszeństwo  do  woy- 
ska  wprowadził:  i  znać  było,  źe  Tarnowski  był  Het- 
manem. .  O  którego  sprawie  Iwan  Iwa  no wicz  Kniaź 
Moskiewski  dowiedziawszy  się,  cofnął  z  woyskiem 
wielkim  nazad,  a  Zamki  w  Siewierskim   Xięstwie 
celne,   iako    Homłą,    i    Starodub    przednieyszemi 
ludźmi  osadził;    których  Zaników  za  wielką    łaską 
Bożą,  dziwną   sprawą  swą,    nieslychanemi  fortel- 
mi  Jan  Tarnowski  dobył,  a  naprzód  Homłę ,  na  któ- 
rym to  Zamku  służebny  lud  Moskiewski  gardłem 
darował,  i  broni  wszystkie  odebrawszy  od  nich,  wol- 
no wszystkie  wypuściŁ    Potym  do  Starodoba    cią- 
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;n|ł.  •  Był  ten  zamek  wielki ;  i  mocny  a  ku  doby* 
ciu  trudny  ,   na  którem  byl  Hetman ,  Owczy  na  na- 
imię.  Zamek  ten  był  pełen ,  tak  boiarskiego ,  iako  po- 
spolitego ludu.     Całe  pięć  Niedziel  Jan  Tarnowski 
lamku    tego    dobywał  z  wielką    pilnością ,   niesły- 
knyini    przedtyra   fortel  mi.     Broniono    zamku  da- 
to,  i  mocno:  ale  rta  koniec    podszaricowawszy    się 
i  proch   pod  zamek  podsadziwszy,    zamek  on  twar- 
dy z  gruntu  wyrwał ,  a  iednyuiźe  czasem,  gdy  pro* 
chy   zapalono,  ku  szturmu  przepuściwszy  z  wielką 
bitwą     i  krwie   Moskiewskiey    rozlaniem  Starodub 
wziął,    i  korzyść   zamkową  .żołnierzom    dał,    wie- 
rni ów    wielką   liczbę   nabrał   i  wielkie    zwycięstwo 
otrzymał  z  wieikiem  strachem  wszystkiey  Moskwy ; 
który  to  strach,  tak  wielki  na  Moskwę  był  przy- 
szedł ,   źe  by  był  miał  lud  świeży  po  temu ,  wszy- 
stkę   stolicą   Moskiewską   po  tey  Starodubowskiey 
woynie   wziąłby  był.     Ale  ii  miał  lud  zmordowany 
a  od   Króla   posiłku   nie  było,    daley    nie  szedł. 
Była  taka  wielkość  więźniów,   %e  woyska   naszego 
wielkość   przechodziła.     Przetoż   musiał  nad  wię- 
źniami onemi,  zostawiwszy  przy  żywocie  przedniey- 
sze ,  prawa  woiennego  użyć :  a  ktemu  go  przywio- 
dła nie    natura  iego    okrutna,    bo   człek  był  mi- 
łosierny, ale  niewola  i  czas,  któremu  każdy  spra- 
wca, a  zwłaszcza  Hetman  posłuszny  być  zawsze  musi. 
Tom  I\  5 
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Pominiemy  co  sję  u  Tuirątu  w  Affnie  B  arba  rosie 
stało:  nigdy  by  był  Karzeł  Cesarz  Tunetu  nie 
dobył,  by  więźniowie,  którzy  wmieście  byli,  iemu 
do  tego  nie  pomagali,  którzy  i  Barbarosę  Hetmana 
Tureckiego,  dobywszy  się  z  więzienia  z  Tunetu  wy- 
gnali ,  i  miasto  Cesarzowi  otworzyli.  Tak  wielka 
rzecz  iest  u  Hetmana  każdego ,  umieć  więźniem  sza* 
fować.  Na  co  bacząc  Jan  Tarnowski,  a  czuiac 
nad  sobą  nieprzyiaciela  gotowym,  na  wielkość  się 
onych  więźniów  oglądaiąc,  musiał  prawa  swego 
myć,  a  \vięźnie  one  potracić:  na  co  więc  często 
płakał  wspominatąc  śmierć  tych  więźniów,  Bogiem 
a  sumieniem  świadcząc ,  ii  gwałtem  przewiedziony 
był  ku  straceniu  onych  więźniów.  Posłużywszy 
tedy  Królowi  Panu  swemu,  i  Litewskiemu  Państwu, 
a  nieprzyjacielowi  myśl  skaziwszy,  ku  proszeniu 
przymierza  przywiódłszy,  do  Króla  do  Wilna  z 
wieikiem  tryumfem  wrócił.  Od  Króla  łaska  a  od 
wśzey  Litwy  chwalą  go  potkała. 

W  tey  tez  posłudze  nie  mnieyszą  cześć  miał  Het- 
man  Polny,  Woyciech  Starzechowski,  którego  pilno- 
ścią, za  rozkazaniem  Hetmana  wielkiego,  szańce, 
i  szturmy  porządzono  były.  To  tei  iest  pamięci  god* 
na  ,  ii  tego  dnia ,  którego  Jan  Tarnowski  Starodu- 
b.u  dobył,  wieść  dq Krakowa  przyszła,  ii  Starodub 
dobyto  ,_i  dziś  ieszcze  nie  wiedzieć ,  zkąd  ta  wieść 
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przyszła  tyla:  tak  się  ona  T>yła  i  z  czasem  ,  i  z  go- 
Iziną  zgodziła*  A  to  od  Krakowa  iest  przez  dwie- 
ście mil  do  Starodubu.  Przeto  i  w  tym  znać  szczę- 
cie tego  Hetmana  •  ii  on  miał  swoie  iakieś  taiemne 
i  Nieba  Anioły,  którzy  go,  i  sprawy  iego  we  mgnie- 
niu oka  rozgłaszali. 

Domowe  sprawy  iego. 

A  gdy  iui  tak  na  wschód,  na  północy,  na  po* 
i  ludnie,  i  na  zachód  Jan  Tarnowski  szczęśliwym  i  po* 
iytecznym  Hetmanem  był,  zadney  potrzeby  tei  w 
Kusi  przeciwko  Tatarom  nie  opuszczaiąc,  spraco- 
wany ustawiczną  woyną ,  myślił  o  tym  iakoby  wżdy 
kiedy  odpoczynki:  ale  święta  domowa  nienawiść, 
która  idzie  zawsze  za  wielką  zacnością,  odpoczynać 
mu  nie  dala.  Albowiem  trudno  ma  być  Hetman 
szczęśliwym  naleziony,  któryby  większą  nienawiść 
od  siebie  równych  w  Rzeczypospoiitey  sweynad  Ja- 
na Tarnowskiego  mia*ł.  (i  6)  Albowiem  potkała  go 
I  wnet  nieprzyiaźii  od  ludzi  zacnych  w  Polszczę,  iako 
od  Piotra  Gamrata  Arcybiskupa ,  a  od  Piotra  Kmi- 
ty Woiewody  Krakowskiego  Siestrzjńca  swego  ro- 
dzonego, z  tftorymi  on ,  nie  iako  z  nieprzyiaciolami, 
ale  iako  z  sąsiadami  swemi  nieprzyiaźii  bez  obraże- 
nia Rzeczypospoiitey  wiódł;  tak  o  tym  rozumiejąc, 
ii  inaksza  iest  walka  z  nieprzyjacielem  Koronnymi , 
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a  inaksza  z  sąsiadem.  Albowiem  sąsiadowi  nie  dać' 
nad  sobą  przewieść  zwycięstwa,  dosyć  iest  zwycie^ 
stwa:  a  nieprzyjaciela  Ilzeczypospolitey  do  upadku, 
gonić  przystoyna.  A  iź  Jan  Tarnowski  takim  był, 
z  praw  iego  pokazać  się,  może ,  iaki  on  Hetman,  był 
przeciwko  obcym  w  polu;  a  iakim  przeciwko  swo- 
im doma.  Nic  nadeń  sroiszego  przeciwko  obcemu  , 
a  .nic  układnieyszego  przeciwko  swemu.  Słuchay 
co  z  iego  policyi  zrozumiesz. 

Greccy  pisarze  Filozofowie,  cztery  rzeczy  powia- 
dają w  Senatorze  każdym  być  potrzebne;  dobroci 
mądrość,  wymowę,  bogactwo  ;  i  ozegokolwiek  z  tych 
czterech  rzeczy  komu  nie  dostanie,  takowy  dos- 
konałym Senatorem  być  nie  może.  Jakieyci  dobro* 
ci  ten  człek  był,  iuźeś  to  z  ćwiczenia  iegoi  i  dzielno- 
ści Hetmańskiey^poznał.  Znać,  iz  on  na  ono  pra,- 
wo  pomniąc ,  które  naypierwsze  w  ludzkiey  naturze 
iest :  salus  po  puli ,  summa  lex  es  to ,  nic  przed  ocze- 
ma  nie  miał  innego,  ieno  iakoby  na  wszem  celu  Ko- 
rona Polska  była.  Niezgody  nieprzyjacielem  był 
wielkim,. a  we  zgodzie  nic  się  temu  nie^>rzypatro wał, 
ieśli  wszyscy  z  iednym,  czyli  ieden.  ze  wszystkiemi 
przy  tey  stronie  zostawał,  która  całą  Jlzeczypospo* 
litą  mieć  chciała.  Co  się  iawnie  wielo  kroć  w.  Polszr 
oze  pokazało* 
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Baz  na  woynie  u  Lwowa,  g<ly  Rycerstwo,  acz  za' 
iluszaemi  przyczynami,  ale  jednak  nie  według  cza- 
su pa  Zygmuncie  Królu  prawa  swego  dowodziło; 
przeto  tam  u  Lwowa  wszystkiemu  Rycerstwu  się  sam 
ieden  był  sprzeciwił,  (17)  Po  tyra  zaś  ,  gdy  Ducho* 
foystan  nad  Rycerstwem  Polskim. władza/ swa,  nad 
wyi  wyciągał,  został  przy  Rycerstwie,  tak;  ze  ie- 
don  z  Rycerstwa  na  Seycuie  być  się  on  zdał. 

Rozpomniy  ieno  sobie,  ionę  koło  Barbary  iony 
Królewskiey  niezgodę,  kczeniu  byśmy  byli*przyśli 
»  Polszczę,  by  Jan  Tarnowski  tam  w  ten  czas  wszy- 
stkim się  nam  był  nie  sprzeciwił*  A  to  on  uczynił,- 
»ie małżeństwu  onemufolguiąc,  którego  on  nie  eh  w  a* 
"i  ale  strzegąc  Polśkiey  od  upadku* 

Mógłbym  tu  wielo  czasów  innych  przypomnieć,  , 
których  wedle  tego,  iako  Rzeczypospolita  potrze* 
Wala,  to  raz.  ze  wszystkicmi,  to  raz  za  się  prze- 
ciwko wszystkim  był ,  strzegąc  Rzeczypospolitey  :  w 
czym,  ii  tak  rzekę,  zembatym  Senatorem  był,  tak> 
•e  Piotrowi  Gamratowi  Arcybiskupowi  Gnieźnień- 
bierno,  a  Biskupowi  Krakowskiemu,  gdy  w  pos- 
waiku  w  radzie  tak  mu  był  Arcybiskup  rzekł.  » Panie 
krakowski,    tak  ii  wiernie    Rzeczypospolitey  ra- 
'^ę.iako  i  ty.     "Na  co  mu  tak    Pan  Krakowski 
powiedział ;.    »Xięze  Arcy  biskupie  t  co  tak  wiernie' 
kadzisz  Rzeczypospolitey.  iako  i  ia,  w  tern  ci  wia*- 
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>>rę  daię:  ale  żebyś  miał  tak  pilnie  o  Rzeczy posp o - 
»litey  radzić,  iako  ia ,  tego  pozwolić  nie  mogę, 
»bo  ty  iesteś  człek  śmiertelny,  potomka  nie  masz 
»  żadnego,  na  któregobyś  się  oglądał  w  radzie  swey. 
»By  za  ciebie  w  Polszczę  dobrze  było ,  dosyć  na  cię, 
»ale  ia  ku  wierze  i  pilności  tez  swey  muszę  przyda-* 
»wać:  bonie  tylko  o  mnie  samego  idzie,,  ale  tei  idzie 
uo  potomstwo  moie,  o  syna,  ó  dziewkę  moię,  i 
» wnuki ,  na  które  oglądam  się  w  radzie,  aby  po  mnie, 
mw  całey  Rzeczypospolitey  wolnemi  ludźmi  oni  byli. 
Tak  Jan  Tarnowski,  godny  Senator,'  nie  tylko 
na  woynie,  ale  tei  i  doma  strzegąc  Rzeczypospoli- 
tey radził.  Wiedząc,  ii  Respublica  nic  innego  nie 
iest,  ieno  caetus  civium  cotnmumone  juris  et  socie- 
tale  utilltatis:  conjuncłis ,  nay  większe  b  tar  a  nie  swo- 
ie  o  tym  miał,  iakoby,  ta  nasza  gromada  polska, 
;awue  cała,  w  Polszczę  była.  Ale  ii.  to  Rzeczypo- 
spolitey sprawiedliwość  miasto  dusze  wcielę  iest, 
sublata  erilm  j  ust  Ula ,  nihil  aliud  sunt  reg  na  ,  ni' 
ni  mera  latrocinta^  przeto*  tez  on,  iako  dusze  swey 
własney  w  ciele  swym,  tak  sprawiedliwości  w  Pol- 
szczę strzegł:  która  iest  dwoiaka,  iedna  sprawie- 
dliwość  prawna »  druga  rozclawna,  którą  Jacinni-1 
.cy  justitiam  di$tributivam  zo-wią,  która  to  sprawie- 
dliwość wedle  godności  każdego*  tak  czcią,  iako 
tei  i  hańbą  w  Rzeczypospolitey  szafa i e*  Onę   t«?dy 
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sprawiedliwość  prawną  Jan  Tarnowski  przeciwko 
gwałtom,  a  pot  warzy,  prawa  Hetmańskiego  w  Poi* 
szcze  broftit.  Nie  było  nic  srozszego  nadeń  Pro* 
kuratorom  potwarnym,  którzy-  nie  .iako  na  sąd  Kró- 
lewski,  ale  iako  na  sąd  Boży,  przed  Króla  cho- 
dzili ,  gdy  Jan  Tarnowski  na  sądzie  z  Królem  sie- 
dział. 

Dziwne  fortele  przeciwko  potwarzy  Prokurator* 
skiey  ten  sędzia  pogotowiu  miał :  edykta  na  nie 
srogie  po  drzwiach  sadowych  przybijał,. rozkazuiąc 
Królewskim  imieniem,  aby  żaden  nad  potrzebę  przed 
sądeni  KióleMslim  Prokurator  nie  mawiał,  aby 
pra*vdą  i  wiarą  ku  sądowi  przystępował ,  ab>  spra- 
wiedliwości  iuwney    potwarzą   nie  zagłuszał. 

Raz  w  Piotrkowie  na  sądzie  Królewskim,  widząc 
Prokuratora  potwarnego,  wielkim  gniewem  po- 
wstał ku  niemu  tak  mówiąc:  ,,  Prokuratorze  z 
„  potwarzą  na  sąd  Jego  Krplewskiey  Mości  przy- 
„  szedłeś,  a  to  fałsz  iawnie  fołdruiesz.  Miłościwy 
Króla,  ci  chłopi  (18.)  ani  statutu,  ani  Prawa,  ale 
ssczerey  się  potwarzy  uczą:  niech  tu  ieno  z  nami 
,,  siedzą*  a  o  prawie  mówią  ,  pewnie  nie  od  rzeczy 
,,  mówić  będą.  I  póki  wasza  Królewska  Mość  tych 
chłopów  wedle  stanu  nie  będziesz  piątnował, 
pokotu  w  Polszczę  mieć  nie  będziesz.  „  Wolałby 
był  on  Prokurator  spraw  się  zarzec  odprawować. 


»» 
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Drugi  raz  tamie  w  Piotrkowie  pozwał  był  ieden 
Prokurator  Pana  iednego  wielkiego  o  Aram  palcat, 
fig)  W  ten  czas  Prokurator  ten  używał  te?  tam  or- 
nych slow  w  Polszczę  pospolitych:.  „  Jestem  do^ 
M  brym,  i  cnotliwym,  a  (emu  Panu  we  wszem  ró- 
wny. 1,  Tu  Jan  Tarnowski  wycierpieć  mu  tego 
nie  mógł,  i  iawnie  to  przed  Królem  wywiodła  ie 
żaden  Prokurator,  który  ięzyk  swoy  przedaie,  a 
u  Prokuracyi,  iako  u  łupu ,  albo  rozboiu  iakiego 
lywie  *  nie  iest  dobry ,  ani  cnotliwy  człowiek :  ani 
dobrym  ani  cnotliwym  ludziom  vr  Polszczę  rowien. 

Takiey  *rogości  Ten  Pan  był  przy  prawdzie,  o- 
którego  wielkiey  sprawiedliwości,  i  pcawie  bie- 
głości, Prokuratorowie  tak  trzymali,  ii  tei  i  podło 
się  sami  dobrowolnie  poddawali,  chcąc,  aby  Jan 
Tarnowski  na  sadzie  Królewskim  między  assysten- 
ty  Prezydentem  był,  aby  żaden  od  dekretu  do  są- 
du Królewskiego  nie  appelował :  ku  któremu  przy- 
dawali Jakuba  Uchańskiego  Biskupa  kuiawskiego , 
a  Spytka  Jordana  Woiewodę  Krakowskiego  i  Sta- 
rostę naszego  Przemyskiego,  albowiem  tym  trzem" 
Panom  wielki  dank  w  prawie  przednieyszy  Proku- 
ratorowie w  Polszczę  dawali. 

Druga  tez  sprawiedliwość  iest  w  Polszczę  rozda* 
wna  to   iest   j ustitia  -  dUtrybutiva  %   która  takowe* 
mieysce  u  Tarnowskiego  miała,  ze  mu  nic  milsze* 
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go  nad  tę  nowinę  nie  było,  gdy  godny  urząd  go- 
dnemu] dano ,  albo  cześć  iaką  wyrządzono*  Nic 
za  się  załościwszego ,  iako  gdy  niegodny  przed  go- 
dnym iaki  przodek  w  urzędźrc,  albo  we  czciiakiey 
miał.  A  przeto  nie  tylko  przyiaciołom  ale  tez  i 
nieprzyiacjołom  swym  ku  wszelkiey  zacności  w  Rze- 
czyzospolitey  chutliwie  dopomagał  f  z  tycb  przy- 
pomnę  niektóre. 

Naprzód    Gamratowi     Piotrowi    przeciwnikowi 
swemu  ku  wielkiey  sławie  i  ego  był  podał  Samue- 
la Macieiowskiegd ,  cnotliwego    i  wymownego  Ka- 
płana ,  i  przyczyną   swą   na  Dziekanią  Krakowską 
był  wsadził,  który  pbtym  Kanclerzem  Koronnym, 
i  Biskupem    Krakowskiem  był   z  mieysca  tamtego 
Dziekańskiego.     Jakuba  tez  Uchańskiego   dobrego 
człowieka ,   i  doskonale   mądrego ,  na   Biskupstwo 
Chełmskie    a  potyra   Kuiawskie    dźwignął.     Opu- 
szczę Duchowieństwo  mnieysze,  póydę  do  Panów 
Świeckich.     Niechay  Pan  Spytek  Jordan  Woiewo- 
da  Krakowski  powie,   ieieli  ku  tey  zacności  iego 
Jan   Tarnowski  zawadził.     Pytać  tez  Pana  Maciera 
Zborowskiego ,  ieśli   ze    dzielności    iego   wiernym 
pomocnikiem   na    ten  stan    Woiewodztwa  Poznań- 
skiego   on    nie    był.      Pytać  Pana   Mikolaia    Sie- 
niawskiego      Woiewody   Buskiego.      Ten   nie-  ina- 
czey  tak  wielkim  i  sławnym  Hetmanem  w  Polszczę 
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iest,  iedoo  łaska  Bożą  cnotą  swą,  a  Tarnowskie- 
go pomocą.    Spytać  także  i  Jana  Ocieskiego  Kan- 
clerza Koronnego:  owo  gdzie  kolwiek  nayznacniey- 
9zą  w  kim  cnotę,  albo   tez  naukę,   albo    godność 
iaką  widział,   iui  tam   oney   dobroci  nie  pomoc* 
miał  sobie  za  grzecb  śmiertelny.     I  tego  nie  przy- 
pomnę ,  co  się  nam  od  tego  szlachetnego  Pana  do- 
brego działo.  Byłem  niesprawiedliwym  sądem  przez 
swe  ożenienie  od  Jana  Dziaduskiego  Biskupa  Prze- 
myskiego i  osądzony,  i  z  Polski  wywołany.     W  ten 
czas  Jan  Tarnowski   na  Seymie  Piotrkowskim ,  tak 
przy  mnie  się  był  przeciwko  wszey  Xięży  zastawił, 
ze  Xięza  ich  miłość,  musieli  mię  nazad  do  Polski 
przywrócić;  za  co  ty  nasz  miły  Chryste  wspomnisz 
go  przed  Bogiem  Oycem  w  Królestwie  twoim.  Ale 
mało  mu  się  widziało  mnie  do  Polski  przywrócić,  ale 
ieszcze  ktemu  poczciwem  upominkiem ,  a  rocznym 
iurgieltem  do  żywota  mego  poczcie  mię  raczył. 

Ale  co  domowe  ludzie,  alLo  sam  siebie  wspo- 
minam, które  ten  Pan  szlachetny  dobro dzieyst wy 
swemi  podnosił,  chował,  i  żywił?  gdyż  też  i  wiel- 
kim Królom  iego  dobrodzieystwa  gotowe  były*  By l 
Janusz  Król  Węgierski  wygnany  z  Węgier  od  Fer- 
dynanda Króla  Rzymskiego:  morze,  i  ziemia  żaru- 
kniona  iemu  wszędzie ,  iż  tak  rzekę ,  od  Ferdynan- 
da była :  ucieczki  ni  do  kogo  nie  miał.    Jan  Tar* 
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nowski  zlitowawszy  się  pad  nim,  przyiął  go  do 
siebie :  a  Tarnów  iemu  otworzył ,  w  rozpaczy  go 
potwierdził,  i  drogę  za  się  iemu  nazad  do  Węgier 
pokazał ,  nic  się  onych  strachów  Ferdynanda  Kró* 
lanie  lękaiąc,  które  mi  za  tego  Króla  przechowa* 
nie  w  Tarnowie ,  Królowi  Zygmuntowi ,  i  Janowi 
Tarnowskiemu  Ferdynand  groził.  Są  listy  tego 
Jana  Króla ,  któremi  Panu  temu  za  dobrodzieystwa 
dziękuie,  i  każdego  mieszczanina  Tarnowskiego  od 
myt  z  Tarnowa  Węgierskich  woswobodza.  Który 
to  Król  Jan,  wionie,  albo  niewinnie,  o  tym  ino* 
wic  nie  chcę,  Hieronima  haskiego  Wotewodę  Sie* 
rackiego  w  Węgrzech  poimał ,  i  na  żadnego  Pana* 
ani  Króla  przyczynę  wypuścić  nie  chciał;  ai  sam 
Jan  Tarnowski  do  niego  do  Węgier  przyiećhał, 
na  którego  nie  tak  proźbę ,  iako  snadź  roskazaniet 
Jan  Król  Łaskiego  wypuścił ,  gardłem  iego ,  Pana 
Tarnowskiego  udarpwał,  z  którym  Łaski  nazad 
zdrowo  *  i  cało  przyjechał.  (20) 

Gdziekolwiek  tedy,  i  na  którąkolwiek  stronę  lub 
duchowną,  lub  świecką,  lub  ubogą,  lub  bogatą, 
lub  domową ,  lub  obcą  obrócisz,  wszędzie  iego  do- 
brodziejstwa pełno  znaydziesz ,  którymi  to  dobro* 
dzieyatwy  swymi ,  on  ludzie  ku  cnotom ,  ku  dziel* 
»ości  pobudził,  aby  każdy  godności  swey,  przeci- 
wko Rzeczypospolitey  pokuszah    Owo  krotko  mo» 
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wiąc,  sprawiedliwym  Senatorem,  a  szafarzem  mą- 
drym w  Polszczę  był :  w  sprawach  ras  pospolitych 
tak  w  zgodzie  jak  nie  w  zgodzie ,  zawsze  środkiem 
byt,  a  onego  ganił,  który  albo  górą,  albo  dołem 
w  Rzeczy  p  os  pol  i  te  y  chodzi :  o  czym  krótko. 

Zwada  w  Polszczę  około  Religii,  a- około  eie- 
kucyi.  Niektórzy  wszystek  stan  starożytny  w  Pol- 
szczę wiary  chcą  wywrócić:  drudzy  nic  w  tey  mie- 
rze nie  chcą  uczynić.  Jan  Tarnowski  środkiem  w 
t{  rzecz  wstępował,  i  tey  sentcncyi  był,  aby 
wiary  nie  odmieniano,  ale  żeby  złe  wiary  zażywa- 
nie poprawiono.  Takoż  i  około  exekucyi  środek 
trzymał.  Kie  chwali  tych,  którzy  Króla  Jmci  na 
Seymie  ktemu  wiedli,  aby  za  się  wszystko  pobrał, 
co  z  łaski  swey  królewskiej  między  poddane  swe 
rozdał:  też  onycb  nie  chwalił,  którzy  wolną  a  o- 
tworzysla.  ręką  ku  rozdawaniu  Królowi  dawali , 
itakmawiałt  Jeśliże  ite  iest  Królowi  wszystko  roz- 
dawać ,  nie  lepiey  iest  nic  nikomu  nie  dawać:  ho 
rozdać  wszystko,  niszczy  w  Polszczę  Króla  ;  a  nie 
.  dać  nikomu  nic,  niszczy  cnotę.  Atak  aby  Król 
Jmć  uznawszy  pierwey ,  co  komu  słusznie-,  albo 
nie  słusznie  dać  raczył,  eiekucyia  po  tym  czynił, 
(ai.)  Tak  leż  i  około  sądów  Królewskich  środek 
.  był  wynalazł:  gdyż  Król  Jmć  sadom  sprosta.- 
tym  obyczaiem  nie  może ,  aby  wybrani  z  wielkiiy 


Tarnowskiego.  61 

PoUtt  ludzie,    Polskę  sądzili,    i  tak   consccuenler 
imaley  Polskiey  innych. 

O  domowym  iego  życiu. 

ile  mię  spytasz:  słyszałem  dosyć  od  ciebie,  ia~ 
ło  inne  ludzie  Pan  ten  rządził ;    ale  mi  wżdy  po* 
wiedz,   iako  on  sam  siebie,  i  dom  swoy  rządził? 
io  łatwiey   iest  każdemu   innego ,    a  niieli    siebie 
samego    rządzić.     I    o  tym   ci    krótko    powiem, 
%ś   wiedział  ii  ten  człowiek  był  unum  ąuoddam 
»pus  natur ae  perfectum.    Tu  Hesioda  słuchay  ,  kto* 
fj  ku  postanowieniu    domowemu    w  swych  geor- 
Jjikach    Greckich,  dwie  rzeczy  być  potrzebne  po, 
tiada ,  mówiąc :  ze  ku  gospodarstwu  potrzeba  iest, 
to  iestfkto  gospodarzem  być  chcę,  potrzeba  mu  zo- 
ny, i  wołu.     Powiem  ci  tedy  pierwey  o  zenie  iego 
potym  usłyszysz  o  iego  wole. 

Jan  tedy  Tarnowski  miał  dwie  zenie;   pierwsza 
tyk  Barbara  z  Tęczyna  ,  z  którą  miał  iednego  syna 
Zana  Proboszcza  Krakowskiego,  który  na  tymże  Pro- 
bostwie umarł.     Po  tey  zony  śmierci,  będąc  przez 
czas  nie  mały  Wdowcem,    poiął  był    Zofią  Chry- 
ffophora  Szydłowskiego  Kasztelana  Krakowskiego 
córę  z  którą  przez  lat  20,  w  małżeństwie  zył  ztą  szła. 
chętną  Panią.     Miał  Jan  Tarnowski  nie  mało  dzie- 
ci, ale  tylko  dwoie  po    nim  żywych    zostało:    Jan 
Tom  I.  6 
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Krystof  syn ,  a  Zofia  dziewka ,  którą  był  wydał  sa 
Pana  Wasila  Ostrowskiego  Kniazia  na  Wołyniu*  (32 

Syna  tak  pilnie  na  dworze  Ferdynanda  Króla 
Rzymskiego  chował ,  że  nigdy  iaden  Pan  Polski  ta* 
kim  kosztem  8yna  swego  w  cudzych  kraiach.  nie 
chował.  Przez  sto  tysięcy  złotych  dwór  Ferdynan- 
da, syna  iego  kosztował.  Tak  on  koszta  nie  li- 
tował swego ,  by  iedno  był  syna  Bogu  i  ludziom 
godnego  w  Polszczę  po  sohic  zostawił ,  przy  któ- 
rym miał  uczone ,  cnotliwe,  i  wielkich  domów  lu* 
dzie ,  iako  byli :  Stanisław  Latelski  WoiewodzicPo- 
znaiiski,  a  Mikolay  Mielecki  Woiewodzic  Podol- 
ski. Nad  to  ieszcze  był  Ochmistrzem  syna  iego 
na  dworze  Ferdynanda  Króla  Jakub  Niemieckow- 
ski ,  takićy  posługi  i  pilności  około  Pana  swego  mło- 
dego, ie  też  i  sam  Król  Ferdynand  żądał  sy- 
nom swym  młodym  t akowcy  sprawy  sługi.  Po 
śmierci  Nicmieckowskiego,  wnet  on  wielebny,  a 
pilny  ociec- posłał  był  na  mieysce  onego  umarłego, 
synowi  swemu  Jana  Zaborowskiego  Proboszcza  Sen* 
domirskiego  uczciwego  i  uczonego  człowieka  u  któ- 
rego sprawie  syn  iego  miody  w  obyczaiach  i  w  na- 
ukach uczciwych    ćwiczył  młodość  sw$. 

Znowu  z  synem  swoiem  posiał  Jakuba  Szkulni- 
skiego  na  dwór  Króla  Bzymskiego,  dobrego,  u. 
czonego,  i  wiernego  Pisarza,  który  mądrym  spra- 
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m%  u  Pana  'swego  był ,  gdsie  przez  kilka  lal  Pan 
5an  Krzysztof  z  wielką    swą  czcią  i  narodu  swe* 
go  pncmieszkah    A  potem  Jan  Tarnowski  z  Dwo- 
ra Ferdynanda    synowi  swemu  do  Polski   kazał 
iech*&*    Sprawował  tak  pilnie  i  mądrze  młodość 
syna  swoiego ,   ze  ze    wszystkiemi   rzeczami   mło- 
dości iego    od  swćy  woli  zabiegał  ,  to  raz  z  To- 
warzyszmi ,   to  raz  z   mistrzmi  ,  i  Ochmistrzami, 
/utonięć     z    świętą,    a   uczciwą  zoną;    albowiem 
Panną  Zofią  Pana  Stanisława  Odrowąża  Woiewo- 
ij  Ruskiego  dziewką ,  młodość  syna  swego  uła- 
pił, i  onego   w  stan  małżeństwa  świętego  z  oną  « 
-  świętą ,  a  szlachetną  Panną  zawarL    I  tego  tez  o- 
ciec  dokazał ,  £e  syn  iego  przez  nie  zwykłą  pilność 
Ojcowską,  całe   panieństwo  swe  takie  i  Pannie  w 
małżeństwo  święte   oddał.      Mozę    to   być  w   tcy 
rospustności  wieku  naszego,  za  ieden  dziw  niepo- 
dobny na  świecie  poczytano  }  ale  ii  to*  żywa  pra- 
wda iest,  dowiodę    tego  iywemi  świadki  iego  słu- 
iebniki.     Wybrał  ten  Pan  z  wielką  pilnością  sy* 
nowi  swemu    zonę ,   którefyby  on   mógł  zwierzyć 
świątobliwego    i   dzielnego  plemienia  swego  Tar- 
nowskiego, którą  zonę  gdy  widział  być  przy  oney 
świętey ,  a  Zakonney ,  mogę  rzec ,  przy  Pani  An* 
nie   wdowie ,    Mazowieckiey   Xięznie :    opuściwszy 
inne  Xię£ny  Śląskie,  i  Niemieckie,  do  Xięznćy  Ma- 
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zowieckiey  po  żonę  synowi  się  swemu  udał*  Nie 
patrzał  on,  ani  na  Jarosław,  ani  na  Kańczugę, 
ani  na  Treków.  Poślednie  to  u  niego  były  po* 
trawy ,  ale  patrzał  na  święte ,  a  prawie  zakonne 
Panny  owe,  u  matki  swtcy  wychowane,  za  którą 
zonę  gdy  Jan  Tarnowski  w  Górliczynie  uloia  we- 
dle  zwyczaiu  dziękował  matce,  między  tnnetni 
dziękami  i  tey  tez  używał  mówiąc:  »  Byś  Wasz- 
ą  mość  Miłościwa  Xię£na  nie  dla  zacności  rodu 
x>  Królewskiego,  ani  tego  bogactwa  Panią  była, 
i)  ale  byś  była  naypodleyszą  zagrodniczką ,  tedy 
»  icdiiak  cnota  waszćy  Xiążęcey  Mości  wysoka  i 
i)  świątobliwa  życia,  przywiodłaby  mię  była  kte- 
»  mu,  abym  W  Mci  prosił  dziewki  synowi  swemu* 
j»  iednemu  za  żonę.  » 

A  gdy  tak  syna  swogo  w  małżeństwie  postano* 
wił,  przecie  młodości  iego  pilnować  nie  przesta- 
wał. Opatrzył  wnet  małżonka  nowego  sługami 
wybornemi ,  które  iemu  tak  pilnie  wybierał,  iako  . 
wybiera  dobra  Matka  Panny  dziewce  swćy.  Naj 
lazłeś  tam  na  dworze  Pana  tego  młodego  lut 
uczone ,  służebne  bywałe  i  godne  ku  wielkióy  Pap. 
na  wielkiego  usłudze.  A  nad  to  ieszcze  nie  wie*]. 
rżąc,  ten  pilny  ociec  młodości  iego  t  którą  tak 
buyna ,  tak  też  nie  pewną ,  póki  nie  doyrzeie,  prze- 
to dał  był  synowi  swemu  za  Ochmistrza  człowif  -i 
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la  zacnego ,  mądrego  i  urządnego  Hieronima  My- 
siopada    Woyskiego  Sendoniierskiegó ,  za  którego 
porządną  sprawą  była  taka  stateczność  i  uczciwość 
na  tjm  dworze,  iako  gdzie  indzie  trudno  znaleść. 
Tak  Jan  Tarnowski  młodością  syna  swego   szafo- 
wał, i  tak  dom  swóy   na   synu  swoicm  ugrunto« 
wał,  a  w  tym  wielką  laskę  on  przeciwko  sobie  J3o- 
t|  poznał  ,  że    syna  swego  jednego  iui   postawio* 
«go  w  poczciwym  małżeństwie  z  ioną  świętą  od- 
nmarŁ 
..       Słyszałeś  Jakubie  Górski  p    Jana  Tarnowskie- 
T    go  zenie,  posłuchayże  i  o  iego  wole.     Plutarchus 
j     Grecki   wlelkiey    mądrości    człek ,    ucząc    poczym 
dobrego*  przełożonego  Paja   poznać  ,    powiada ,  ii 
ga  znać  z  poddanych  iego    i  wywodząc  to  ,  tak  pi- 
sze r  patrr  na  Królestwo  ,  ieśli  chcesz  poznać  Kró- 
la;  patrz  na  dom,  ieśli  chcesz  poznać  gospodarza* 
Jeśli   obaczysz    w  Królestwie  niesforność,  niemo* 
ilość,  niesprawiedliwość;  rzeczy  i  sprawy  dbbrey 
lalo  Króla  nie  masz.     Tak  tez   ieśli  obaczysz,  że 
obleciał   i  zniszczał ,  diabłu  się  godzi  domu 
ooego  gospodarz;     Jeśliźe  kto.  Jana   Tarnowskiego 
Aie*  znał,  niechay  taki  weyrzy  na  dzierżawy  iego  , 
Hoet  pozna,   czym,  a  iakini   Panem  Jan   Tarnow- 
ski był    poddanym   swym.     Patrz  na  Tarnów,   na» 
giiazde»  Tarnowskiego,  iakie  bogactwa  u  mieszczauM 
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iako  oprawne  Jest  miasto  wałmi ,  mury ,  strzelbą? 

ku  obronie.  (23).  Idzie  z  Tarnowa  gościńcem    dc 

Rusi,  ogląday  przy  tym  Przeworsko,  Jarosław, 

Tarnopol;   tedy   rzeczesz,   ii   ten   Pafl  n*e  *wego 

własnego,  ale  ludu  swego  pożytku  strzegł.    Pódi- 

my  i  zasię  do  kmieci  iego;,  rzeczesz,  ze  nie  kmie- 

cie   chałupy,    ale  Ziemiańskie   dwory*.     Pełne  t* 

kmieci  iego  są  gumna,  pełne  obory,  komory:  nią 

zdarto  winami ,  nie  znędzniono  robotami.     Spytay 

Jana  Szczuckiego ,  włodarza  iego  pierwszego  *  wie* 

łeby  oń  win  Panu  swemu  na  liczbie  pokładał,  albo 

roboty    iakie    nowe  za   rozkazaniem  Pańskiem  na 

kmieci  wymyślał:  naydziesz  i  tego  się  dowiesz ,  ze 

u  Jana  Tarnowskiego  wszystko  postaremiu    Miał 

i   inne  po  swey  woli  Włodarze  dobre,  a  cnotliwe 

ludzie,  iako  są:.  Marcin,  Rafał,  Mikołąy,  i  Piotr 

tyczko  wie,  którzy  tak  Panu  swemu  na  Tarnowie 

na  Przeworsku  służyli,  ze  i  Pana  bogacili,  i  Pany 

u  pańskich  poddanych,  z  błogosławieństwem  Bożym 

zostali*. 

Achocia  ten  Pan  miał  dobre  Włodarze,  prze- 
cie  ied hak  Ekonomią,  to  iest  gospodarstwo  na- 
pisane włodarzom  swym.  rozdawał,,  ucząc  ich  rzą- 
du*. A  ta  pierwsze  .  przykazanie*  iego  było ,  aby 
Włodarz  poddanym  folgował ::  nie  dziw  tedy,  ii 
'#paa  wsi,  zamki  kwitną  dobrocią  pana  tego,  któ 
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re  świadczą,  i  wiecznie    wysławiać   będą    rząd,* 
sprawiedliwość,  i  dobroć  Jana  Tarnowskiego. 

Podimysz  do  sług  iego.  Spytać  ich,  iako  im 
posługi  ten  Pan  płacił ,  wsi  i  skarby  swe  rozpraszał 
między  słuzebńiki,  każdego  z  sług  dobrych  swych  * 
iako  syna  swego  miłował ,  o  sługi  swe  radził ,  o 
każdego  się  pilnie  starał,  aby  od  niego  każdy  poW 
ociwie  wyszedł. 

Cóz  ia  tu  mam  wspominać ,  iako  ten  chwalebny 
pan  sierotami  się  opiekał,  iako  ie  za  poczciwe  Io> 
dńe  w  małżeństwo  dawał,  iako  tez  poczciwie  słu- 
gi swe  ozeniał,  nie  byłoby  pisaniu  temu  nigdy  kon* 
ca*     Nie  słowa  tedy  moie  miły     mistrzu  pana  te* 
go ,  ale  dobroć  iego  sama  wsławia  Pytać  z  osobna 
kaidego  sługi  iego,   pytać   Łyczków,   Prserębskit* 
go,  Gnoińskiego  i  ale  nie  tylko  tych,  nakoniec  do- 
ktorów »  bal  wierzow ,  i  marszałków  iego:  naydziesz 
wszędzie    pełno   dohrodzieystwa :    ex  fructibus  eo- 
rum    cognoscelis    eosr  mówi   Pan    Chrystus.     Azai 
mogły  -tak  smaczne  owoce  z  inatl  się  w  onym  pa. 
me.  rodzić ,  ieno  nie  z  dobrego  drzewa.     Była  tez 
i  wiara  i  eg     doskonała  ,  o  ktftrey  posłucbay. 


Cft  Ztcie 

Wiara  Jana  Tarnowskiego* 

Paweł  Apostoł  wiarę  prawdziwą  u  Żydów  cnwa« 
ląc ,  tak  mówi :  sine  fide  impossibile  est  Dep  pla* 
cere^  Ło  iest,   bez  wiary  się.  żaden  Bogu  niemoit 

podobać* 

4,  Jan  Tarnowski  w  kościele   Bożym  używał  staro- 
dawnego obyczaiu,  we  wszem  Cbrześciaństwie  po^ 
danego.   Naprzód  słowo  Boże  zakon  rozumiał,  iako 
kościół   Święty   rozumie.     Nie   był  on  w  kościele: 
szpakiem,  ani  papuci,  bo*  szpak  albo  pap  aga,  bio- 
rą ludzkie  słowa,. ale  wykładów  slow  od  ludzi  nift-. 
biorą.     Tak   toż   i  Kacerze  czynią  %    którzy  od  ko* 
ścioła  słowo  Boże  biorą,    a  w) kladtf  sława  onegCK 
od  koścjpła    Bożego    nie  biorą.    Kościołaó   BoiegQ> 
to   słowo  iawne   iest;    Iloc   est  corpus  meumn  nift 
kościelny,  ale  diabelski  wjklad  iest.  A  przeto  Jaar. 
Tarnowski   iako  wierny    syn  Cerkwie  święty,    »•*■, 
czył  się  od  tey  Matki  i  słowa  Bożego  ,  i  wykładu^ 
iego.     Naśmiewał    się    on    z  ty  cli    nowo  wziernikowi 
którzy  opak  pismo  wywracaiąc,    piątą    Ewangiejią^ 
wymyślili  ku  wiecznemu  potopieniu  sw^mu.  Swię«.j 
tości  te£    postaremu   Jan    Tarnowski     używał,  w^y 
Imię   Boic  krzcił,    i  bierzmował  się,   w  małżeu.  \ 
*twre  mieszkał  pokutował,  mszy  rad  słuchał,  cia* 
Soł  krew  Pańską  pod  iedną  o&obą>  przyimowałf  pa^j 
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itmom  urzędnym  swoim  poddany  był,  dziecię* 
ciiij,  i  podatki  kościelne  z  dobrą  wolą  i  sam  wy« 
dawali  i  poddanym  swoim  wydawać  rozkazywał. 
Jaimainikiem  przeciwko  ubogim ,  a  zwłaszcza  prze* 
dwho  Bernardynom  Zakonnikom  miast  swoich  wiel- 
kim był.  Nakoniec  zakonności  starodawney  Chrzc- 
jciariskiey  tak  pilnie  strzegł-,  ie  naymnićyszey  od* 
mimy,  ani  nadworze  swym,  ani  na  dzierżawach 
nryeh  około  wiary  nie  cierpiał.  I  powiem  ci  rzecz 
•oHiwą, 

fiiektóry  sąsiad  iego  Omylnik,  nie  Ewangielik, 
aak  męki  Boiey  stracił  był  z  krzyża  na  groncie 
iego  Wiewierzckim.  Tak  tym  ten  Clirześciański 
Paa  od  Omylnik  a  owego  obrażony  był ,  ii  go  o  to 
pozwał  osobliwym  pozwem,  z  którego  poMru  le- 
dwie był  za  wielką  proibą  wielkich  Panów  onego 
Omylnik  a  wypuścił :  i  tak  w  radzie  pospolicie 
łuwiał,  ie  Boiey  męki  przy  drogach  znak  iest 
Cbteściańskiego  Państwa,  bo  w  Turczecb ,  ani  w 
■  Talarzech  tego  znaku  nie  nayduiesz.  Owo  krótko 
*  mówiąc,  Zakonu  dziadów  i  pradziadów,  iako  de* 
1  iposiium  zacnego  sobie  od  przodków  swych  ku 
i  liernemu  schowaniu  zwierzonego,  do  skonania 
•tego  pilnie  a  stale  strzegł. 

Takie  gdy   iui  go  Pan  Bóg  wezwać   do  chwały 
swey  świctey  raczył,  iako  zakonnie  na  świecie  iył 

i 
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tak  tei  zakonnie  żywot  swóy  skończył.     Albowiem 
zmordowany    chorobą,    i  laty,   pó    siedemdziesiąt 
lat    na    świecie   iył  ,    z  wielkim    sercem    i    dobrą 
pamięcią    śmierci   czekał,   z  kapłany    o  Królestwie 
niebieskiem    rozmawiał.     Przy  nim   ci    byli;    Le- 
nard    Biskup    kamieniecki,    Marcin    Łyczko   Pro- 
boszcz    Tarnowski,  Xiądz    Jakób  kapelan,  którzy 
zbawienia    iego   sprawce    byli.     W  dzień  Wniebo 
wstąpienia    Pańskiego    xiądz    Biskup   Kamieniecki 
przed    nim   mszą    miał    i  kazał ,    którey    mszy    i 
kazania  on    na   stołku  siedząc  w  wielkiey  słodko- 
ści   swey  słuchał.     Po  tym  przed  xiędzem  Jakubem 
kapelanem   się    spowiadał,    po    spowiedzi    ciało   i 
krew  Pańską  pod  ieduą  osobą  z  rąk  Biskupa  Ka„ 
toienieckiego  nabożnie    przyi^ł.     W  tym  on  nabo. 
zeństwie  i  diabelską  pokusę  uczuł.     Albowiem  zły 
duch  do  Wiewierki  posłał  był  Anioły  swe,  nie  mi* 
nistry,  ale  Sinistry  Boie,  którzy  do  sakrainentańskiey 
wieczerzy  od     Cbrześciańskiey   go   pro  wali  z  ii  i :  ale 
on  ie  pofukał,  i  pukiem   od  siebie  odegnał,  świad- 
cząc się    przed   Bogiem  ,   przed   ludźmi ,  iz  w  tej 
wierae  umiera ,    w  którey  umarli   wszyscy    przód* 
kowie  iego* 

Była  czytana  passya  z  wielkim  znakiem  zba- 
wienia iego ,  albowiem  na  każde  słowo  męki  pań- 
skie   wzdychał,    w   piersi    się    bił,    odpuszczenia 
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grzechów  przez  mękę  Pańską  prosih  Nakoniec 
gdy  iuź  czas  rozłączenia  lego  z  tym  światem  przy* 
chodził ,  ze  czwartku  na  piątek ,  na  świtaniu  mię* 
dzy  onemi,  który  che  ra  iui  wymienił  kapłany, 
i  między  inszemi  sługami  swemi,  którzy  byli: 
Kikodem  Podkomorzy  iego,  Stanisław  Różanka 
Doktor ,  i  Jakub  Cyrulik  iego ;  między  temi  on 
wielebny  mąż  Panu  Bogu  dusze  swę  oddał  za 
tymi  słowy :  In  manus  tuas  Do  minę  comtnendo 
tpiritum  mcum.  Et  cum  hoc  dixlset  expiravit : 
i  hez  wątpienia ,  ze  z  Panem  swym  wstąpił  na 
niebiosa ,  itam  wiecznie  króluie  z  Panem  swym 
itóremu  tu  wiedności  Chrześciańskiey  żyiąc  ,  wiarę 
chował  bliźniego  swego  miłował ,  Zakonu  Boże- 
go strzegł ,  i  z  nim  urzędnie  wiek  s\vóy  skończył 
Ten  ci  żywojt,  i  śmierć   Jana  Tarnowskiego  ,(24) 

Obchód  pogrzebu. 

Był  «a  ten  czas  Pan  Jan  Krzystof  Kasztelan 
Woynicki  syn  iego  w  Górliczynie  u  Przeworska , 
Uóry  dowiedziawszy  się  j  że  oyciec  iuż  wiek  swóy 
skończył,  dniem  i  nocą  z  małżonką  swą  ku  Wie- 
wiórce bieżał.  Tam  przyiechawszy  oyca  umarłe- 
6°  znalazł;  z  tąd  w  taką  iałość  i  w  tak  wielki 
■foutek  był  wpadł ,  że  się  Doktorowie  i  służebni- 
cy iego  on  bardzo  bali. 
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Takie  potym  obiwszy  żałobą  ,  w  kościele  posta- 
wiono ciało,  przy  którym  ustawicznie  kapłani 
psałterz  śpiewali  h  i  msze  miewali.  Pan  też  Woy- 
mcki  z  miłą  i  smutną  małżonką  swą  ,  kożdy  dzieii 
przy  ciele  mszy  słuchali :  od  ciała  całe  trzy  mie- 
siące nigdziey  z.  Wiewiórki  nie  odieżdzali:  święta 
ność  swoię,  i  dworu  swego  w  grubą  żałobę  wnet 
odmienili,  i  wszystko  wesele  w  smutek  wielki- 
obrócili.  , 

Po  Polszczę  wszędzie,  takie  w  Litwie ,  i  w  Ru- 
si, pełno  żałości  i  smutku  było.  Naprzód  król 
Jegomość  iako  żałości  wy  tn  królem  po  tym  Hetma- 
nie  swym  w  Litwie  był ,  wypisał  o  tym  dosta- 
tecznie Łacińskim  ięzykiem  Piotr  Roizyusz  Hisz- 
pan. (25)  W  Polszczę  też  ,  a  zwłaszcza  w  Rusi  r 
iako  śmierć  Pana  tego  zasmuciła  wszystek  lud  po- 
spolity, z  tąd  znać  możesz:  W  niektórych  mie- 
ściach ,  a  zwłaszcza  w  Przemyślu  Burmistrz  zaka- 
sował tańców  i  biesiad  wesołych  dnia  onego ,  któ- 
rego ta.  smutna  nowina  do  Przemyśla  przyszła 
Była.  U  iednego  mego  przyiaciela  byłem  na  bie- 
siadzie: były  krotofile  tam  wielkie:  ale  skoro  ta 
wieść  o  śmierci  tego  Pana  przyszła ,  wnet  nasze 
wesele  -w  żalościwą  boleść  się  obróciło.  Panny 
tańców  wnet  przestały ,  umilkły  piszczkowie,  zga- 
sła   biesiada;  a  gdzieżkolwiek  się  obrócił,  nie  u- 
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słyszałeś  głosu  innego ,  ieno :  «  mieśmy  siedli ;  iui 
»  ci  nie  będzie  Jan  Tarnowski  na  podwódziech 
»  do  Rusi  biegał  nas  bronić.  «  Takiego  płaczliwe* 
go  narzekania  wszędzie  było  pełno  po  Rusi.  (26) 

Ale  co  się  o  tym  długo  bawić  ?  Pogrzebu  pom- 
pa żałosna  iego,  pokazuie  iawnie  z  iaką  boleścią 
pospolitą  Jana  Tarnowskiego  Heftnana  ,  i  Sena- 
tora Korona  Polska  straciła;  o  którym  pogrzebie 
sluchay. 

Gdy  czas  pogrzebowy  na  poniedziałek  przed 
Świętym  Bartłomieiem  złożony  był,  w  sobotę  przed 
tym  ciało  z  Wiewiórki  na  zamek  Tarnowski  by- 
ło przywieziono,  które  ciało  smutny  syn  z  mał~ 
żonką  swą,  i  Panem  Woiewodą  Sendomirskiera  , 
Stanisławem,  bratem  swym  stryiecznym  ,  w  wiel- 
kim zebraniu  Pań  i  Panów ,  z  Wiewiórki  na  Tar- 
nów prowadził ,  aby  z  tamtego  mieysca  do  grobu 
Mo  ciało  prosto  wiezione,  na  którem  się  tei 
mieyscu  urodziło  było  :  bo  Pan  Jan  Tarnowski , 
na  Tarnowie  był  się  urodził.  W  niedzielę  zie- 
chało  się  było  iakoby  na  pogrzeb  pospolitego  oyca 
ftiele  rozlicznego  ludu,  którego  tak  wielka  moc 
była ,  ze  w  mieście ,  po  przedmieściu ,  po  wsiach 
wszędzie  pełno  koni  i  ludu  było,  którym  wszy. 
stkim  staynie,  i  obroki  boynie  rozdawane  były. 

Tom  L  n 
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W  poniedziałek  nad  południem  z' zamku  Tar- 
nowskiego  do  Kościoła  ciało  prowadzono.  Tłu- 
szcze były  wielkie  ludu,  pola  między  zamkiem, 
a  miastem  ludem  smutnym,  czarnym  były  przy- 
kryte. W  processyi  ubogich  w  kapach  z  świe- 
cami huf  wielki  był ,  za  któremi  szli  kapłani  , 
między  któremi  ci  byli  pierwsi:  Jakub  Uchański 
Biskup  Kuiawski :  Walenty  Herburt  Biskup  Prze- 
misku  Stanisław  Słumowski  Sufragan  Krakowski  , 
Andrzey  Przesławski  Scholastyk  i  Wikary,  Woy- 
ciech  Starzyski  Archidyakon  Krakowski ,  Jan  Ło- 
wczowski  Opat  'Tyniecki  i  drugi  tez  był  Pokrzy- 
wnicki ,  Jan  Zaborowski  Proboszcz  Sendomirski , 
Marcin  tyczko  Proboszcz  Tarnowski.  Za  Xię£ą 
tudzież  kilkadziesiąt  koni  wiedziono,  iedwaboymi 
dekami  przykryte.  Za  końmi  szły  mary  pod  zło- 
togłowy, arebrnogłowy ,  axamity,  których  było 
-kilkadziesiąt.  Za  .niemi  iechał  Stanisław  Kozicki 
-młodzieniec  z  proporcem  czarnym  ku  gurze  po- 
dniesionym, na  którym  złotem  było  wybito  obraz 
Krzyża  Świętego,  a  około  te  były  lijtery:  In  hoc 
signo  vinces:  a  na  drugiey  stronie  tegoż  proporca 
złotym  pismem,  ta  krótka  Historia  dzieiów  iego 
była  wyrażona. 

Joann  es    Comes  a    Tarnów ,    Castelanus   Craco* 
yiensis ,    ac.Copiarum    reg  ni    summus    Imperator, 
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Emma  nu  e  11 .  primum  Lusitanorum  Regi  adversu$ 
Maur  os  militavit)  deinde  Sigismundi  regls  aus pi- 
ciu in  H angaria  contra  Sollmanum  Turcarum 
Imperator  um  y  contra  Valacho*  a  pud  Obertinum 
et  Choclmum  ,  et  contra  Moscowitas  apud  Homel 
arcetn  at  Starodubum;  et  contra   Scythas  in  mul- 

m 

tis  locis  scepiuM  hoc  Imperator  U  signo  feliciter  a- 
suS)  nusąuam  yictus ,  ubique  vićtor9  et  mul  tis 
victoriU  %  et  praeclaro  in  curanda  RćipubUcae 
tedute,  studio,  Patriae  diuturnum  pacemy  sibi  ac 
suis   immortale  nomen  comparavit\- 

Za  tym  proporcem  iechało  drugie  pachole   Bo- 
bola  z   drzewem:   za    nim    Kiriśnik  Brzostowski  , 
za  Kiryśnikiem  iechał   Nikodem    Radoszowniecki 
Podkomorzy  w    czarney  atłasowey  długiey  szubie 
t  sobolami   podszytey \  w  kuczmie  sobolowey  repre- 
lentuiąc    Pana   swego  umarłego.     Za  tą  iazda.  po 
tym   ciało    wieziono.     Po  marach ,    i    po    koniach 
herby  iego   cztery  :    Flleliwa  ,    Sulima ,    Gwiazda  , 
Kun  stary.     Za  ciałem  przy  Panu  Woynickim  Pa- 
nów,  Paniąt,    i   ludu    pospolitego     tłum    wielki* 
Przy  Pani  Woynickie'y    takoi  Pań  i  Panien  mnó- 
stwo wielkie. 

Gdy  ciało  iuz  w  Kościół  Tarnowski  nad  wie- 
czorem  wprowadzone  było,  Łukasz  Dominikan 
Tjwowczyk   osobliwe   Kazanie  na  onym  pogrzebie 
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uczynił.     Thema  Katania    onego    była;  Izaiasz^^ 


Proroka  Cap.  i .  Et  dtreliąuetar  Filia  Sion  ut  u 
braculum  in  vineay  tt  sicut  Ługurium  in  cucum 
rario ,  et  sicut  civ  U  as  ^  quae  vastatur.  Było  wpra* 
wclzie  czego  słuchać:  i  nie  był  na  Kazania  żaden 
aby  się  tey  profecyi  nie  lękał.  Przypomniał  teł 
o  żywocie  Pana  tego  tyle ,  ile  czas  mtfgł  znosić* 
Po  Kazaniu  tegoż  dnia  był  Kondukt,  po  Kondu- 
kcie ciało  do  grobu  nowego  scbowane  na  prawdy 
ręce  ołtarza  wielkiego.  Proporzec  czerwony  nad 
grobem  z  tym  napisem  zawieszono. 

Illustris ,  ac  Magnifici  Domini ,  Domini  Joan* 
nis  Comitis  in  Tarnów ,  Castelanis  Cracovitnsis  ac- 
copiarum  regni  Poloniae  summi  Capitanei,  beli  o 
et  pace ,  domi  Jorisąue ,  post  hominum  memoriam 
clarijiimi ,  sttmma.  Obiit  Anno  aetatis  j  i  •  die  i 6 
MaiL 

Nazaiutrz  jjrocessye  po  Kościołach  '  były,  za 
którcmi  Panowie,  i  Panie  nabożnie  chodzili.  W 
Kościele  u  Bernardynów  xi$dz  Biskup  Przemy- 
ski żałobna  mszą  śpiewał:  na  ofiarę  i  panie 
chodziły.  U  Fary  także  xiadz  Biskup  Kuiawski 
żałobni}  Mszą  śpiewał:  po  Ewangielii  kazał.  Pe- 
łen kościół  ludzi  był.  Kazał  około  boiaźni,  żywot  tez 
umarłego  Pana  przypomniał,  słuchali  tego  ka- 
zania Pan    Woynicki ,    Pan    Spytek  Jordan    W"o- 
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iewoda  Krakowski  *  Pan  Marcin  Zborowski  Wo- 
iewoda  Poznański ,  Pan  Stanisław  Tarnowski  Wo« 
iewoda  Sandomirski ,  Stanisław  Herbut  Lwo* 
vsłi,  Walenty  Dębicki  Sądecki ,  Zbiegniew  Sie- 
Diiwsli  Sanocki,  Jan  Herbut  Lubaczowski  Ka- 
sztelani. Byli  teź  Posłowie  na  pogrzeb  posłani 
ińo  Pan  Jan  Ocieckl  Kanclerz  Koronny  Poseł 
Króla  Jmci^.  tak  teź  Poseł  Niemiec  był  Xi$ic- 
cia  Pruskiego- ,  Poseł  Xiązecia  Ostrowskiego,  i: 
Poseł   Woiewody   Wieleiiskiego* 

Po  kazań  itr  u  ołtarza*  podawano  znaki ,   tak  Ry- 
cerskie lako  i  Chrześciaiiskie  tego  Pana  umarłego. 
Pan    Woynicki    Syn    iego    niósł    szczyt    świecami 
oblepiony*  .  Pan  Woiewoda  Sandomirski  Synowiec 
niósł  Hapalin  świecami  oblepiony  v  Pan  Jan  Rzewtffcki 
niósł  miecz    świecami  oblepiony.      Pan    Jan-  Sie* 
niawski  Woie wodzie  Ruski  Herbownych  Panów   z?- 
Tarnów*  niosF,     i  łamał    drzewo;     Potym    Bizo* 
stówki  Kiriśnik    z  konia  spadł    x  srogim* i  ogro- 
mnym* trzaskiem*     Nie  ieden  tam  w  ten-  czas  za- 
płakał,  patrząc  na  one   śmiertelności  odjnianc  -r  a» 
iako    ludzka    część  i  chwała*   w  niwecz  się  rychło*1 
odmienia    a    prawie'   w?  proch*,   się    obraca.     Ale-* 
iednak    one  wyświadczała \   ii  Jan  Tarnowski  pra- 
wdziwym Ghrzescianinem     i  Rycerzem*  był.     Od- 
dawał nam   żywym  na  swym  pogrzebie*  zapalona.* 
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cnotliwym  w  Polszczę  był.  Urodziłem  ia  się  djt 
Tarnowie  w  Tarnowskiem  domu  na  gruncie  wia»  < 
ry  świctey  zbudówanyra>  i  oddaieć  ten  dom  cały 
teraz  a  wniczym  nienaruszony.  Urodziłeś  się  w  do* 
mu  tym ,  r  poczciwcy  matki  twey ;  dziadów  teł  9 
i  Pradziadów  twoicb  zacność  poprawiłem  dziel* 
nością  swą.  Wiarę  przeciwko  Panu  Bogu  Chrze*  J 
ściańską  wcale,  chowałem:.  Odszczepieńcom ,  Kju 
cerzom  ,  Poganom  nieprzyiaciołom  wiary. tey,nie* 
przyiaciclcra  zawsze  byłem  srogim.     Otóż  ia  tobie  S.j 
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Tarnowem  pospołu  dzisicyszego  dnia  ten  pokład  calu 
ku  wierney  ręce    oddawam  *  cale  narodzenie  twe^ 
całą  świetną  Leli  we  swą,  całą  Chrześcianską  wia- 
rę ,    abyś    ty  takoż   to  wszystko    dzieciom    swym 
wnukom  moim  z  rąk  do  rąk    po    sobie   cało    od* 
dawał.     Strzeźźe  pilnie  deposlłutn  tego ,   aby  cię   w^j 
nim  nie  okradli  nieprzyiaciele  twoi,  i  narodu  Pot^j 
skiego.  , 
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i.  Jan  Magnus  (tak  go  nazywa  Nieciecki)  Ka- 
tidan  'Krakowski  Hetman  fVielki  Koronny  f  Słam 
tuta  Sendomterski ,  Stryiski,  Łubaczowski ,  Gro* 
4riU,  ^j/i  Jana  Amora  takie  Kasztelana  Krako- 
mkiego  i  urodził  się  roku  Pańskiego  1488  z  Bar- 
Mry  z  Rożnowa  Wnuczki  Zawiszy  Czarnego  her- 
Sulima  Starosty  Spiskiego ,  dziedziczki  na  Ło- 
tznji  i  Buytkowie ,  która  wprzód  była  w  mał- 
iwie  za  Stanisławem  Tyczyńskim  a  po  dego 
tierci  poszła  za  Tarnowskiego,  Niesiecki.  Mo- 
Minta  Starowali  acta  Terr*  Lcopol.  1507. 
l  Niesiecki  o  tym  Tarnowskim  pisze:  Statura 
nim  męska ,  iakąi  powagą  tchnąca:  siła  wielka \ 
ty  iskrzące  ,  broda  przydłuisza ,  pamięć  i  pred* 
•>  i  trwała*  . 
1.  Grammatyka    Donata. 

(.  Młodsze    swoie    lata   strawił  na  dworze  Fry- 
tka   Kardynała  Królewicza  :  a  potym  u  Drze- 
tickiego  Kanclerza  Koronnego ,  czas  nieiaki  bawił* 


ffi*  Zych 

cnotliwym  w  Polszczę  był.     Urodziłem    ia  się    nar 
Tarnowie   w  Tarnowskiem  domu  na  gruncie  wia- 
ry świętey   zbudowanym >    i  oddaiee  ten  dom  cały 
teraz  a  wniczym  nienaruszony.  Urodziłeś  się  w  do- 
mu tym ,  t  poczciwey  matki  twey ;    dziadów    tez  , 
i  Pradziadów   twpicb   zacność    poprawiłem    dziel- 
nością swą.     Wiarę  przeciwko  Panu  Bogu  Cbrze- 
ściaiiską  wcale,  chowałem:.  Odszczepieńcom ,    Ka- 
cerzom  ,  Poganom  nieprzyiaciołom  wiary,  tey  ,  nie- 
przyiacielem  zawsze  byłem  srogim.     Otói  ia  tobie  z 
Tarnowem  pospołu  dzisieyszego  dnia  ten  pokład  cały 
ku  wierney  ręce    odda  wam  r  cale  narodzenie  twe* 
całą  świetną  Leli  we  swą,  całą  Chrześciańską  wia- 
rę ,    abyś    ty  takoż   to  wszystko    dzieciom    swym 
wnukom  moim  z  rąk  do  rąk    po    sobie   cało    od- 
dawał.    Strzeźźe  pilnie  depositutn  tego,   aby  cię    w 
nim  nie  okradli  oieprzyiaciele  twoi,  i  narodu  Poi* 
skiego. 
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tcić %  coby    mi  hańbę  czyniło.     Nie'  uczyni* 
nic    przeciwko    prawom     żołnierskim,     ani 
*.iwko    Twoi  emu  Nayiaśnieyszy    Królu  hono* 
Tym  bowiem  szczególnie   końcem  na  harc 
tkałem ,  abym    doświadczył  męstwa  nieprzy* 
la    £    moich    współ  Rycerzów    do    szukania 
Y  pobudził*      Żadnego  przez    to    człowieka  % 
\oŁ    bardziey    woyska  fV*  K.    Mci  niepodar 
w  rtiebespieczenstwo  :  swoie  szczególnie  zdro* 
i  życie  na  plac  niosłem.     Z  dziecinnych   lut 
h*    wolnie*    nie  w    wiezieniu   zamknięty ,  w 
\ach  się  ćwiczyłem  %  potym  do  naytwardszych 
>  żołnierskich  ciało  moie  przyuczałem ,   abym 
ł  kiedy    być  zgodnym  do  bronienia    Oyczy 
moiey  strap  ioney,     Tey  moiey  do  dzieł  Ry- 
uch  ochoty  ,  w  obcych  nawet   kraiach  zosta* 
n    dowody.     Na  to  xiqŁe  Ostrogskie  w  te  s?o- 
odpowie.  i)    Wiedz  otym^  ie  w  Polszczę  nie 
LuzytaAshu   trzeba  woiowac%    ani  rozumie*]* 
f  Moskale  byli  toi  samo  %  có  twoi  Maurowie. 
,a  iest  karność  woyskowa  wLuzytanii,.  a  f/i- 
w  Polsczc.  »  Chcieli  oba  ieszcze  więcey  mó- 
ile   im  nie  dopuszczono:  i  na  tym  się  rzecz 
tkończyła.     PTszakie  to  póznićy  stati  się  mu- 
na     inney  pod    Orszą   bitwie ,  kiedy  Tamo- 
i  cudzych  kraiów  iul  był  powrócił* 
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Na  koniec  pociągnął  .go  do  siebie  Dtvór  Króla  Al- 
brychta^  Alexandra  i  Zygmunta ,  z  którym  ięzdził 
do  Posonium  do  Węgier  na  sławny  ów  ziazd 
Królów,     NiesieckL 

5.   W  rzadkim  rękopismie    użyczonym  mi  z  Bi» 
blioteki  Załuskich    pod   tytułem   Joachimi    Posstsii 
Megapolitani  y  Sigismundi  //.  Re  gis  Poloni  ae  quorz* 
dam    Medici     Compendium    HUtoriae    Polonae  ab 
anno    i387«    ad  annum    i6a3.    rzecz  osobtiwsza  o 
Tarnowskim  znayduie  się  w   te  słowa :  Gdy  woysko 
Koronne  i  Litewskie  pod  rządem  xiąięcia    Ostróg- 
skiego      miało    stoczyć     bitwę    z    Moskalami    pod 
Orszą  %  Jan  Tarnowski  nie   dawno   z  cudzych  krar 
iów   do    Oyczyzny    przybyły ,    ubrany    we   zbroię  i 
w    szyszak    z    piórami    po    Hiszpańsku ,    wyiechał. 
na  harc  t  wyzywaiąc  którego  £   nieprzyiacioł  sam 
na  sam  na  poiedyneK*     Uraziło    to*  wielce  xiąięcia\ 
Ostrdgskiego ,    ii  bez    iego*  woli  śmiał'  to    uczynić. 
Przetoi   po    odniesionym  zwycięstwie-  nad  nieprzy* 
iacielem  ,  gdy  powrócił   do   'Króla ,  oskariył    Tar* 
nowskiego  o    ten  występek  i  przed* Królem  +  i  przed 
Rzccząpospolitą  pod  ten   czas   na  Seym   zebraną  9 
dopominaiąc  się    tego,    aby    Tarnowski  byi  przy* 
kładnie    ukarany.     Stanął    nieustraszonym    sercem 
Tarnowski  przed    Seymem  i  tak    na   obronę  swoię 
:  *  Niemo  ze  mi  xiąię  Ostrogskie  nic  takiego 
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fi  zarzucić  ,  coby  mi  hańbę  czyniło.  Nie  uczyni- 
»  hm  nic  przeciwko  prawom  lołnierskim  y  ani 
przeciwko  Twoiemu  Nayiaśnieyszy  Króla  hono- 
rom* Tym  bowiem  szczególnie  końcem  na  harc 
»  wyiechdłem ,  abym  doświadczył  męstwa  nieprzy 
iaciela  i  moich  współ  Rycerzów  do  szukania 
sławy  pobudził*  Żadnego  przez  to  człowieka, 
»  daleko  i  bar  dzidy  woyska  IV.  K.  Mci  niepoda- 
»  łem  w  niebespieczeństwo  X  swoie  szczególnie  zdro- 
wie i  iycie  na  plac  niosłem.  Z  dziecinnych  lat 
moich ,  wolnie ,  nie  w  wiezieniu  zamknięty  9  w 
naukach  się  ćwiczyłem  ,  po  tym  do  naylwardszych 
prac  ioł'nierskich  ciało  mole  przyuczałem ,  abym 
mógł  kiedy  byó  zgodnym  do  bronienia  Oyczy- 
»  zny  moiey  strap  ioney.  Tey  moiey  do  dzieł  Ry- 
cerskich ochoty  ,  w  obcych  nawet  kr  alach  zosta* 
wiłem  dowody.  Na  to  xiqle  Ostrogskie  w  te  s?o- 
wa  odpowie.  »  Wiedz  o  tym,  ie  w  Polszczę  nie 
»  po  Luzytańsku  trzeba  woiowac,  ani  rozumiej, 
Łeby  Moskale  byli  toi  samo,  co  twoi  Maurowie. 
»  Insza  iest  karność  woyskowa  w  Luzy  tani  i  p.  a  \n- 
»  na  w  Polscze.  »  Chcieli  oba  ieszcze  wiec4y  mó- 
wić, ale  im  nie  dopuszczono:  i  na  tym  się  rzecz 
cała  skończyła.  Wszakie  to  późnimy  stat  się  mu- 
siało na  inndy  pod  Orszą  bitwie ,  kiedy  Tarno- 
wski z  cudzych  kraiów  iul  był  powrócił. 


■>> 
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swego  po  Sawę  rzekę  pomknął:  słysząc  Łe  woyska 
Węgierskie  i  Polskie  nadchodzą ,  wskok  zaprawi* 
wszy  dziury  w  zamku  i  ludem  niemałym  go  osa* 
iiziwszy  •   nazad    odciągnął. 

i  o.  W  mądry  en  się  ludziach  kochał  Tarnowski  i 
cokolwiek  mu  czasu  od  publicznych  zabaw  zby* 
y*ało ,  to  na  czytaniu  ksiąg  trawił ,  zkąd  Biblio* 
tekę  swoic  wyborntmi  księgami  ,  i  ręko  pismami 
rzadko  widzianymi  wielce  pomnoiył.  Sam  nawet 
kronikę  napisał,  i  wiele  inszych  rzeczy  za  ima* 
de*  twem  ffarszowickiego.  Miał  on  zwyczay  brać 
ni  radę  wotenną  uczonych  Rotmistrzów.  Półko* 
antków,  i  innych  ,  pytaiąc  ich,  co  w  podobnych 
okolicznościach  sławni  owi  Rzymscy  ,  lub  inni  wo» 
dzowie  czy  nilu  Starowol,  Bellalores  Sarm  ,  i  Nie* 
stecki.  Gdzieby  się  ta  Kronika  podziała,  wiedzieć' 
nie  można.  Mamy  iednak  i  po  dziś  dzień  piękną 
mądrości  iego  pamiątkę  in  Collectione  Orationum 
Turcicarum  Nicolai  Reusneri  volumine  Ą.to,  pod 
ty  tułam  :  Joann  U  Comilis  Tarnowii  in  poloniae 
reg  no  Strateg  ni  nominatissimi.  De  bel  to  cum  Ju* 
ratissimis  Christ  ianae  fidci  hostibus,  Tur  cis  geren- 
do,  Disputatio  sapitntissima.  Cum  praefatioue 
Joannis  Strassii  ad  Carolum  V.  Rom'  Imper.  tem- 
per Augustum* 
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ii.   Jak   wielkim    był    i  sławnym    Hetmanem 
Tarnowski,  ztąd  siępokazuie,  ie  gdy  Soliman  Tu* 
recU  Węgry   plondrował,    Niemcy ,    Czechowie*    i 
Węgrzy  zapraszali  go',  aby  nad: ich  wojskami  Het- 
manił.    PauL      Jovius.     Niesiecki   pisze ,    ii  Karol 
F  Cesarz  po  śmierci  Wastiusza,  i  Ferdynand  C*» 
sarz  ofiarowali    mu    Hettnaiisluo    nad  swemi    woy- 
tkami  przeciw   Turkom. 

12.      O  Łey    woynie  tak  Bielski  pisze  pod  ro- 
kiem  1 53 1.     ,,  Petryło   fFołoski    Woiewoda    za  po* 
w  mniawszy    Wiary  i  powinności  przodków  swych  , 
t     ,y  którzy    zawzdy  przysięgami  swemi    obowiązowali 
>,*  Królom    Polskim    by  di   wiernymi ,    i  posłusznemi 
t,  koronie  tey ,  wtargnął  z  ludem  do  Pokucia,  wy 
„  brał  wypalił  miasteczka,    takiei  wsi  poddanych 
„  królewskich ,    Kolomyią,     Sniatyń ,     Tyimienice  9 
,,  i  wiele  innych  ai  do  Halicza,  i  okołą  wszędzie: 
„  przeto  Król  przeciwko  niemu  Jana    z  Tarnowa  % 
„  domu  Leliwa  Hetmana    Koronnego     z  wojskiem 
„  posłał      Pierwszego  dnia  miesiąca  Sierpnia   Ko* 
i)  meta  się  ukazała,  gdy  naszych  dwanaście  set  przez 
n  Nie&tr  się  przeprawiwszy,  do  Pokucia  wtargnę* 
»  U  ą    i  z   Wołochy    któremi   było   zamki  osadzono 
,;  dwanaście  kroć  na  róinych  mieyscach  bitwę  sta* 
„  czaiąc ,   i  one  poraiaiąc ,  Pokucie   za  się  do  Ko- 
ę,  ronjr    odebralu      Za  którym   po  fort  unie  nicin  Jan 
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neego  po  Sawę  rzekę  pomknął::  słysząc  ie  woyska 
Węgierskie  i  Polskie  nadchodzą ,  wskok  zaprawi- 
wszy dziury  w  zamku  i  ludem  niemałym  go  osa- 
dziwszy %   nazad    odciągnął. 

IO  ff  mądrych  się  ludziach  kochał  Tarnowski  i 
cokolwiek  mu  czasu  od  publicznych  zabaw  zby- 
wało, to  na  czytaniu  ksiąg  trawił,  zkąd  Biblio- 
t<>k+  swoic  wybornemi  księgarni  %  i  rek  o  pisma  mi 
rzadko  widzianemi  wielce  pomnożył.  Sam  nawet 
kronikę  napisał  %  i  wiele  inszych  rzeczy  za  świa- 
dei  twem  W  arszowickiego.  Miał  on  zwyczay  brać 
na  rad*  woienną  uczonych  Rotmistrzów.  Półko* 
uników ,  *  innych,  pytaiąc  ich %  co  w  podobnych 
okolicznościach  sławni  owi  Rzymscy  ,  lub  tnni  tvo. 
dzowie  cz)  nilu  Starowol^  Bellatores  Sarm  ,  i  Nie* 
sit  eh  i.  Gdzieby  się  ta,  Kronika  podziała,  wiedzieć 
nie  można.  Mamy  iednak  i  po  dziś  dzień  piękną 
mądrości  iego  pamiątkę  in  Collectione  Orationum 
Turcicarum  Nicolai  Reusneri  volumine  Ąte*  pod 
tytułem :  Joannis  Comitis  Tarnowii  in  poloniae 
reg  no  Strateg  ni  nominatissimu  De  balio  cum  /«• 
ratissimis  Christianae  fidei  hostibus*  Turcis  geren- 
do%  Disputatio  sapientissima.  Cum  praefatiome 
Joannis  Strasu  ii  ad  Carolum  F".  Rom*  Zmper.  tem- 
per Augustum. 
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ii.  Jak  wielkim  był  i  sławnym  Hetmanem 
Tarnowski,  ztąd  się  pokazuie  %  Łe  gdy  Sol  ima  n  Tu~ 
recki  Węgry  plondrował,  Niemcy ,  Czechowie*  i 
Węgrzy  zapraszali  go\  aby  nad  ich  wojskami  Het" 
manił.  Paul.  Jovius.  Niesiecki  pisze ,  ii  Karol 
V  Cesarz  po  śmierci  Wastiutza,  i  Ferdynand  Ce* 
tar  z  ofiarowali  mu  HetmaAstuo  nad  swemi  woj- 
skami przeciw  Turkom, 

12.  O  Łey  wojnie  tak  Bielski  pisze  pod  n>- 
hiem  i53i.  ,,  Petryło  fFołoski  Woiewoda  zapo~ 
„  mniawszy  Wiary  i  powinności  przodków  swych  % 
„  którzy  zawzdy  przysięgami  swcmi  obowiązowali 
„*  Królo>m  Polskim  by  di  wiernymi ,  i  posłusznemi 
i  horore.it  tdy%  wtargnął  z  ludem  do  Pokucia  ,  wy* 
„  brał  wypalił  miasteczka ,  łakiei  wsi  poddanych 
„  króle  nskich9  Kołomyją,  Sniatyn%  Tyśmienice  f 
,,  i  wiele  innych  ai  do  Halicza  %  i  okołą  wszędzie: 
»  przeto  Król  przeciwko  niemu  Jana  z  Tarnowa  % 
„  domu  Leliwa  Hetmana  Koronnego  z  wojskiem 
i,  posłał*  Pierwszego  dnia  miesiąca  Sierpnia  Ko* 
«,  meta  się  ukazała,  gdy  naszych  dwanaście  set  przez 
»  Niestr  się  przeprawiwszy ,  do  Pokucia  w  targnę^ 
it  U  ę  i  z  PPołochy  któremi  było  zamki  osadzono 
yy  dwanaście  kroć  na  róinych  mieyscach  bitwę  sta- 
„  czaiąc,  i  one  poraŁaiący  Pokucie  za  się  do  Ko- 
«i  rony   odebralL      Za  którym   po  for  tanieniem  Jan 
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•,  Tarnowski  Hetman  zwoyshiem  do  Pokucia  przy* 
%  szedłszy^  położył  się  Obozem  u  Ober  ty  na.  Wo- 
,*  łoski  Woiewoda  maiąc  sprawę  o  ludziach^  p  osła 
,%  sześć  tysięcy  w  przód,  które  niedaleko  od  zamku 
„  Gwoidzka  Tarnowski  poraził,  i  zamek  Włochy 
„    z  niego  wypędziwszy ,    Polaki    osadził:    zaczyni 

m 

19  począł  się  ku  domowi    zwracać.     W    tym    wieść 
'»  przyszła,  £e  Piotr  Woiewoda  Wołoski  ze  dwiema 
m  dwadzieścia  tysięcy  ludzi ,  i  z  działy  prędko  przy* 
,%  ieidza.       Naszey    tylka    iazdy    i  piechoty    cztery 
"  łJ**qce  było,   przeto  dla  tak  nierowney  liczby   z 
„  nieprzyiacielem ,      radziło     naszych     wiele ,    aby 
,•  działa  pozostawiwszy  do  Halicza  się  pospieszyli : 
,♦  ale  Tarnowski  człowiek  serca  wielkiego  rzekł;  Nia 
„  day  tego  Boie  %  aby  £a  Kleinota  Pana  mego  od- 
n  bieiyc,  a  tył  nieprzyiacielowi  nie  widząc  go  po- 
<,  dawać  miał-  tu  albo  umrzec\  albo  wygrać.     Zn 
.♦  czym  serca  naszym  przybyło.      Hetman   łez  Obóz 
„  porządnie    założywszy ,    okop   iął    czynie,    wozy 
„  spinac\   po   woziech  strzelcom,    w  pół  Oboiu  na 
»  placu  iezdzie   zbronney  i  Kozackiej  stać \    i  go- 
»  towemi  by  di  kazał:  takie  wesoło  obiezdaiąc  swo* 
S  10 ,    pewne    im  zwycięstwo  obiecowaŁ  ,    A  w  tym 
„  Piotr  fFoiewoda  Wołoski  *  wielkim  woyskiem  się 
«    przybliiył    i  Obozem    się   położywszy   piędziesiąt 
v  dział  zasadził  ni  oczem  nie  myśląc  ,    iedno  łeby 
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„  oprócz  tych  inszych :  posłał .  wszystkie  do  Kra- 
skowa;   łakoi    więźnie,    których  było    tiiecy  niŁ 
■^  iytiąc.     Zaczym  tryumf  sprawowano  w  Krakowie 
^  ja  którym  Szydłowie  chi  Podskarbi  miotał  pienią* 
„  dupo  Rynku.  Była  ta  Fortunna  bitwa  nadewsią 
t,  Ober  ty  nem  dnia  22.    miesiąca  Sierpnia :    awtdy 
n  zginął  Seweryn  UerborU 

i3-    Łukasz  Górnicki  w  Dzieiach  Korony  Pol* 
tkiey  pod  rokiem  i538,    to  ma    o  Tarnowskiem;  » 
\    „  Król   Zygmunt   Augusta  (którego   ha    ten    czas 
'     ^Królewiczem  zwać  będę ,    chocia  iui  był  Koro- 
n  nowanym  Królem)  wyprawował  się  do  Wołoch.  A 
n  z  Królewiczem-  iechał  Jan    z  Tarnowa  Kasztelan 
t,  Krakowski  Hetman  Koronny ,  i  Andrzey  z  Górki 
i,  Kasztelan  Poznański  y  a  Generał  PP  itlko polski. .  • 
,     h  W  drodze    tey  do   Wołoch  pamiętaiąc   ci  dwa 
»,  -Senatorowie ,  kogo  im  w  opiekę  por  uczono  ,  mieli 
„  na  pieczy  Królewicza ,   zęby   o  wszystkim  w  cią- 
»  gnieniu    wiedział ,    sprawy   i  postępki   Wszystkie 
»  Rycerskie   miał  przed  oczyma ,  a  bez  wiadomo- 
„  ści  iego   ieby  się    nic    nie  działo*     Zaczym    mu- 
„  siał   ledwie    nie   kaidego    dnia-  nie:   mały:    czas 
„  trawić ,  gdy   takie ,  albo    owakie   sprawy  nastę- 
„  powały ,  £e  i  do  utęsknienia  Królewiczowi  przy- 
„  chodziło    i   do    utyskiwania  na  nie  dobre   zdro- 
„  wie.       Co     komorni     icgo     widząc,    dali     znać 


»1 
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«,  królowćy,  ie  Panowie  Senatorowie  małe  baczę 
t,  ma/9    na   &i ta  młode  i  słabe  królewicza-  zam^ 

kaiac  się  z  nim  po  kilka  godzin*  i  w  ustam* 
cznóy.  pracy  go  maiąc,  zoczy rn  i  do  nie  dobr~* 
„  go  zdrowia  przychodzi.  Co  gdy  króloaą  <£c 
tf  szło ,  igła  narzekać  i  ganić ,  ie  Król  iedyneg* 
,,  Syna  w  tak  długą  iniebespieczną  drogę  puścił 
„  Owa  tak  długo  tych.  lamentów  było ,  ie  król 
M  ftarry  Aa&ał  jr/^  królewiczowi  wrócić  i  wrócił 
„  j/^  &  Glinian.  Bardzo  to-  ludzie  ganili ,  £  £yii 
<*,  ci*  którzy  mówili,  a  mianowicie  Raczkowski 
„  Rotmistrz )  ie  ton  Pan  prawi*  gdy  i  teraz  za 
„  Zai  swych  młodych  strzelby  nie  słyszał,  ludziom 
w  #/£  w  ordynku  nie  przypatrzył,  szyku  bitwy  nie 
ą,  widział,  iui  ten  Pan  walecznym  nigdy  nić  be* 
9,  dzie* 

1 4»  Sielski  przydaie :  »  ca  iadnego  przediym , 
n  aru  potymm  Heim  i  na  nie  spotka,  n  Jako  i  nie  ma" 
ły  to  był  podatek  peniewai  pod  ten  czas  ,  (o  iest 
w  roku  i53i.  czerwony  złoty  nie  miał  w  sobie 
wiccSy ,  iak  groszy  3»«  Co  się  pokazuie  z  kalka- 
lacyi  X.  Wyrwicza  S.  /  Rektora  ColU  JYob.  far* 
sawien:  w   sławne" y  iego    Geografii, 

i5.  Pisał    to    Orzechowski   leszcze    przed     unia 
Litwy  z  Polską.. 
.    16.   0  sławney    nienawiści    Tarnowskiego   »  Pio- 
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;,  oprócz  tych  inszych :  posłał .  wszystkie  do  Kra- 
„  kowa;  takol  więźnie,  których  było  tiięcy  nit 
„  tysiąc.  Zaczym  tryumf  sprawowano  w  Krakowie 
tł  na  którym  Szydłowiecki  Podskarbi  miotał  pienią* 
„  dzepo  Rynku.  Była  ta  Fortunna  bitwa  nadewsią 
9f  Obertynem  dnia  aa.  miesiąca  Sierpnia:  a  w  idy 
v9  zginął  Seweryn  -HerborU 

i3~    Łukasz  Górnicki  w  Dzieiach  Korony  PoU 
skićy  pod  rokiem*  i538,    to  ma    o  Tarnowskiemu  » 
„  Król   Zygmunt   Augusta  (którego   ha    ten    czas 
„  Królewiczem  zwać  będę ,    chocia  iui  był  Koro- 
„  nowanym  Królem)  wyprawował  się  do  Wołoch.  A 
*»  z  Królewiczem-  iechał  Jan    z  Tarnowa  Kasztelan 
9y  Krakowski  Hetman  Koronny  %  i  Andrzey  z  Górki 
„  Kasztelan  Poznański  y  a  Generał  ff  itlkopolskL  •  • 
„  fV  drodze    tey  do    Wołoch  pamiętaiąc   ci  dwa 
f,  .Senatorowie ,  kogo  im  w  opiekę  por  uczono  ,  mieli 
„  na  pieczy  Królewicza^   zęby   o  wszystkim  w  cią- 
,,  gnieniu    wiedział,    sprawy   i  postępki   Wszystkie 
„  Rycerskie  miał  przed  oczyma ,  a  bez  wiadomo- 
„  ici  i>^o   Łeby  się    nic   nie  działo*     Zaczym   mu- 
„'  siał  ledwie    nie   kaidego    dnia-  nie   mały   czas 
trawić,  gdy   takie,  albo    owakie-  sprawy  nastę- 
powały %  Łe  i  do.  utęsknienia  Królewiczowi  przy- 
„  chodziło   i   do    utyskiwania  na  nie  dobre   zdro* 
t»  wie.      Co     komorni     iego     widząc ,    dali     znać 
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Dopomagała  mu  wiele  do  Lego  łaska  królowej 
która  nie  lubiła  Tarnowskiego ,  £e  on  stolec  pr 
sprawiedliwości*  cżętto  się  idy  zamysłom  opiera 
Gdy  Zygmunt  stary ,  i  wiekiem *  i  chorobami  twe 
tlony  w  Litwie  coraz  słablał*  Kmita  pociągną, 
na  swą  stronę  Obywatelbw  Krakowskich ,  klucv 
do  siebie  wziął*  przy  bramach  warty  porozstawia 
i  cokolwiek  do  obrony  miasta  naleiy ,  to  wszysth 
przygotować  rozkazał*  aby  lako  Wolewoda  inia 
Kraków  w  swey  władzy *  ieśllby  śmierć  króla  *Q 
skoczyła,  Z  tćy  przyczyny  wielu  rozumiało*  i 
i  on  równie  lako  Tarnowski  kusi  się  o  tron  Po* 
ski.     Nlenawlic  Ich  tym  się  naybardzley  pomnefy 

*  • 

Jła*  Łe  za  staraniem  krolowdy *  po  śmierci  «S*j 
dłowsklcgo  Starostwo  Krakowskie  Kmicie  król  oddt 
o  które  Tarnowski  wszelkleml  sposobami  starał  su 
przez  co  i  kroi  wltlką  na  siebie  nlenawlic  sprowi 
dzlłl  Tornowski  tak  Ływo  był  tknięty  *  Łe  dobra  s 
bie  w  Czechach  kupiły  na  kilku  Seymach  buławę  wii 
ką  chciał  złoiyó  9  i  przenieść  się  z  Oy  czy  sny  i 
granicę*  dokąd  go  Ferdynand  król  Czeski  i  Wt 
glcrski  zapraszał.  Te  kłótnie  dwóch  ludzi*  ol 
zacnych  ,  obu  zasłuionych ,  obu  w  malątck  *  i  prz4] 
iaciół  bogatych ,  a  co  większa  Krewnych ,  wici 
nierząd  i  zamieszanie  sprawowały  ,  tak  na  Seym 
kach    i    Seymach  *    lako    i    na    Sądach  *    gdy  ol 
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trem   Kmitą    TFoiewodą   Krakowskim    siestrzeńcem 
'ego    rodzonym   i  kroniki    Polskie   i  inni    pisarze  9     ' 
wspominała.      Oba    oni   byli    wielcy    męiowie%  oba 

i 

naymocnidysi  i  naybogatsi  w  Polszczę ,  oba  w  niey 
wielce  zasłuieni,  Samuel  Macieiowski  Biskup 
Krakowski  f  i  razem  Kanclerz  Koronny ,  widząc  9 
ii  z  iey  ich  niezgody  O y  czy  zna  wiele  szkodowa- 
fa,  godził  ich  po  kilka  razy ,  ale  ta  przyiaiA 
iednana  prędko  się  między  niemi  zrywała.  Tako- 
we ich  niesnaski ,•  leszcze  w  młodości  ich  począ* 
tek  swoy  wzięły ,  a  to  z  tey  naprzód  przyczyny \ 
Gdy  Kmita  był  w  Litwie  przy  dworze  Królewskim 
Tarnowski  zaiechał%  i  obiął  na  siebie  dobra  Szcze- 
brzeszyn ,  do  których  i  Kmita  swoie  pokazywał 
prawo.  Druga  tych  kłótni  przyczyna  z  podey- 
rzenia ,  o  które  nie  trudno  między  roziątrzone- 
mi  umysłami ,  urosła.  Zdawało  się  Kmicie  i  iego 
przyiaciołom ,  ie  Tarnowski  kusił  się  o  Koronę 
polską ,  widział  Kmita ,  ii  on.  iednał  sobie  ser- 
ca i  umysły  Pułkowników ,  Rotmistrzów  i  innych 
przełoŁonych  Woyskowyćh,  Nie  mógł  on  na  to 
spokoynym  okiem  patrzeć \  Łe  do  Tarnowskiego 
iaho  do  Hetmana  9  i  Szlachta ,  i  Senatorowie  gar* 
neli  się,  Przetoi  i  on  z  swoie y  strony  szukał  dla 
siebie  przyiacibł ,  zapraszał  ich  •  do  siebie  na 
biesiady  f  z  niemi   piiał*   często    w  tym   zbytkowaK 
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Dopomagała  mu  wiele  do  tego  łaska  królowej , 
która  nie  lubiła  Tarnowskiego  y  ie  on  stoiąć  przy 
sprawiedliwości  %  ciętto  się  iey  zamysłom  opierał. 
Gdy  Zygmunt  stary ,  i  wiekiem ,  i  chorobami  zwą* 
tlony  w  Litwie  coraz  słabiał,  Kmita  pociągnął 
na  swą  stronę  Obywatelów  Krakowskich ,  klucze 
do  siebie  wziął \  przy  bramach  warty  porozstawiał 
i  cokolwiek  do  obrony  miasta  naleiy ,  to  wszystko 
przygotować  rozkazała  aby  iako  Woiewoda  miał 
Kraków  w  swey  władzy ,  ieŚliby  śmierć  króla  zaT 
skoczyła.  Z  tey  przyczyny  wielu  rozumiało »  i%\ 
i  on  równie  iako  Tarnowski  kusi  się  o  tron  Pol- 
ski.  Nienawiść  ich  tym  się  naybardziey  pomnoży- 
ła%  ie  za  staraniem  krolowdy%  po  śmierci  Szy- 
dlowskiego  Starostwo  Krakowskie  Kmicie  król  oddał 
o  które  Tarnowski  wszelkiemi  sposobami  starał  się  9 
przez  co  i  kroi  wielką  na  siebie  nienawiść  sprowa- 
dził i  Tornowski  tak  Ływo  był  tknięty  /  ie  dobra  so- 
bie w  Czechach  kupił,  na  kilku  Seymach  buławę  wiel- 
ką chciał  złoiyó ' 9  i  przenieść  się  z  Oyczynny  za 
granicę  *  dokąd  go  Ferdynand  król  Czeski  i  Wę- 
gierski zapraszał*  Te  kłótnie  dwóch  ludzie  obu 
zacnych  ,  obu  zasłuŁonych  t  obu  w  maiątek  %  i  przy- 
iaciół  bogatych ,  a  co  większa  krewnych  %  wielki 
'  nierząd   i  zamieszanie  sprawowały  ,   tak   na  Seymi- 

•  • 

kach    i    Seymach ,    iako     i    na    Sądach ,    gdy   oba 
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twych  przylacioł  sprawy  utrzymywali ,  oba  Sę- 
dziów ,  Patronów ,  Urzędników  ku  swdy  stronie 
pociągali.  Ta  ich  żwawośc  nie  pierwdy  ochłonęła 
ai  Kmita  z  tym  się  światem  pożegnał,  roku  Pań* 
ikiego  1 553,  a  wieku  swoiego  76.  Tarnowski  po* 
iego    śmierci,  Żył   iesicze  lat  8. 

17    Był  Tarnowski  mąż  sprawiedliwy ,  iadna 
go    rzecz    z  drogi    sprawiedliwości     sprowadzić    nie 
mogła.     Z  tąż  samą    serca    wspaniałością    nic  dbał 
o  żadne  łaski  ,  z  którą  gardził  pogróżkami.     Trzy- 
mał   on    z  ludem,    rzeczą    bardziey ,    nii     słowy : 
nie    uwalał   na    to    czego  lud   chce,    ale  na  to  co 
ludowi    było %  pożyteczne.       Czego    dość    mi    ieden 
przykład    położyć.      Pod    czas    owego    pierwszego 
rokoszu    Lwowskiego ,     takie    zamieszanie    było   w 
Rzeczy pospolitęy ,      iż    niektórzy     chcieli      królowi 
posłuszeństwo    wypowiedzieć.     Tarnowski  widząc   że 
ztąd       woyna    domowa,    i  zguba    Oyczyzny    wyni- 
knąć   mogła ;   z  taką    Łwawością   sprzeciwiał  sic  w 
swóy  mowie  Rokoszanom,  ii  go  tam  żołnierze  ma* 
ło    nie  rozsiekali.     Podobnie  on  postąpił,  gdy  ca- 
ła  prawie    Rzeczpospolita    nalegała ,    aby  się  król 
rozwiodł  z  Barbarą   Radziwiłowną ,  korą  bez  woli 
Oyca    i  Rzeczy pospolitóy   był  poiął    za    małżonkę. 
Rzeczpospolita    groziła     królowi  odebraniem  JKoro* 
ny ,    a  Król  trwały    w  swym    przedsięwzięciu    wo- 
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lał  wszystko  utracić,  mieli  wiary  mttłleAskUy  me- 
dochować.  JuŁ  do  tego  rzecz  przychodziła ,  ie 
się  nieuchronnej  woyny  domowey  obawiano.  Tar* 
nowski  oparł  się  wszystkim-  a  mówiąc  za  królem 
utrzymywał  sprawę  Królestwa*  Nierad  on  był  o- 
wemu  małżeństwu ,  i  iawnie  przeciwko  niemu  po- 
wstał, wolał  iednak  zostawić  zonę  królowie  niŁ 
Królestwo  podać  w  niebespieczeństwo  upadku,     An* 

nales    Orichowii. 

1 8.     To  słowo    chłopi    owego  wieku  nie  zna* 

czyło  po  gardy  i .  zażywano  go  zamiast  taca  *ło&C£ 
Łacińskiego  virU     Jakoi  i  dzisiay  leszcze  o  godnych 

ludziach  mówiemyi  słuszny  chłop:  chłop  w  chłopa 
etc.  Wiele  takich  słów  pod  owczas  o  godnych 
ludziach  zażywano ,  htórebydziS  onych  urażać  mogły 
Tak  Taraoivski  przeciw  Gamratowi  w  radzie  Se- 
natu mówił  mam    syna    i  dziewkę ,    to   iest  syna  i 

9 

córkę  tak  i  inni  owego  wieku  pisarze  mówili:  dzie* 
wka  fVoicwody  Krakowwkiego  zamiast  PFoiewo* 
wodzianka  Krakowska.  Dzisiay  to  sląwo  nie  by- 
łoby miłe  uszom  od  niego  odzwyczaionem.  Co 
się  zai  tycze  Patronów ,  albo  iak  w  ten  czas  na- 
zywano Prokuratorów,  to  pewna ,  ii  do  tego  urzę- 
du zażywano  •  ludzi  zacnego  urodzenia ,  po  nie* 
wal  w  sądach  sam  Król  zasiadał  pod  ow  czas. 
Co    iztąd    znać    iako    niićy    Tarnowski   mówi    dę 
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Króla  i£  w  obecności  Jego  pewny  'prokurator  z  tym 
się  odezwał  przeciwko  pewnemu  zacnemu  Panu:  Je- 
stem dobrym  i  cnotliwym,  a  temu  Panu  we  wszem 

równy. 

1 9.  Aram  palcat  co  w  ten    czas  znaczyło , 

nie  moina  docięci  mole  tel  to   i  omyłka  iest  pU 
tarza  owego  rękbpisma* 

20.  Wolfangm%    Comes   de   Bethltn%   Ziemj 
Siedmiogrodzkiej  niegdyś  Kanclerz  pisze  w  księdze 
od  siebie   wydandy :  -  Historya-  Pannonico—Dacica 
lib.     1.     Pod  rokiem  1527,    ie  Jan  Hrabia  Spiski 
zostawszy  Królem  Węgierskim ,   wypędzony    był  z 
państwa  swoiego  od  Ferdynanda  Króla  Rzymskie- 
go ,  i  przybywszy  do  Polskiey9   udał  się  do  Jana 
Tarnowskiego*     Ten  go  przyiął  ze  wszelką   wspa- 
małością  *  godną  tak  zacnego  gościa :  nie  tylko  swóy 
zamek  z  sprzętem  bogatym  i  *  słuŁbą    srebrną  «fo- 
łową  do  mieszkania ,  ale   i  same   miasto    Tarnów 
ustąpił   iemul   dostarczaiąc   mu  Kcynie ,   nawet   z 
uszczerbkiem    swego     maiątku ,     cokolwiek     mogło 
słuiyc    do  wygody,    rozrywki  i  wspaniałości    ly 
cia*     Mieszkał  tani   Jan   Król  blisko  dwóch    lat% 
zkąd     potym   do    Oyczyznyy  %  na  tron    Węgierski 
powrócił.      Na   pamiątkę  zaś    swoiego   w    Tarno- 
wie   mieszkania ,  .wystawił  W   Bazylice    tameczney 
ołtarz  \  nie  mniey  piękny,  iak  szacowny.     Po  ntey 

Tom  L  9 


1% 


88  NOTY. 

«,   Tarnowski  Hetman  zwoyskiem  do  Pokucia  przy* 
u  szedłszy ,  połoiył  się  Obozem  u  Obertyna.      Wo- 
łoski Woiewodłt  maiąc  sprawę  o  ludziach  ,  posła 
sześć  tysięcy  w  przód,  które  niedaleko  od  zamku 
,,   Gwoidzka  Tarnowski  poraził ,    i  zamek   Włochy 
,9    z  niego  wypędziwszy ,    Polaki    osadził:    zaczyn 
m  począł  się  ku  domowi    zwracać.     W    tym   wieść 
'»  przyszła  y  ie  Piotr   Woiewoda  Wołoski  ze  dwiema 
9,  dwadzieścia  tysięcy  ludzi,  i  z  działy  prędko  przy m 
,,  ieidza*      Naszey    tylka    iazdy    i  piechoty    cztery 
w  tysiące  było ,    przeto  dla  tak  nierowney  liczby   z 
„  nieprzyiacielem ,      radziło     naszych     wiele,    aby 
,t  działa  pozostawiwszy  do  Halicza  się  pospieszyli : 
»  a/<?  Tarnowski  człowiek  serca  wielkiego  rzekł;  Nie 
„  rf^y   że^o  2?o£e  t  a£j  /a  Kleinota  Pana  mego  od- 
*,  bieiyc,  a  tył  niepriyiacielowi  nie  widząc  go  po» 
,,  dawać  miał:  tu  albo  umrzeć,  albo  wygrać.      Za 
,%  czym  serca  naszym  przybyło*     Hetman   tez  Obóz 
,,  porządnie    założywszy ,    okop   iął    czynie,    wozy 
„  spinać,   po   wozitteh  strzelcom,     w  pół  Oboiu  na 
„  placu  ieidzie   zbronney  i  Kozackicy  stać,    i  go* 
,t  towemi  by  di  kazał:  takie  wesoło  obiezdaiąc  swo* 
',  ie ,    pewne    im  zwycięstwo  obiecowaŁ  »    A  w  tym 
,,  Piotr  Woiewoda  Wołoski  s  wielkim  woyskiem  się 
m    przybliiył    i  Obozem   się   połoiywszy  piędziesiąt 
w  dział  zasadził  ni  oczem  nie  myśląc ,    iedno  ieby 
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iego  [Odrowąiowna     z    Xięiniczki     Mazowieckie/ 
trodtona     nie    maiąc   z  nim   Ładnego    potomstwa  9 
i    pattłśpotym    za  Jana  Kostkę    fFoiewodę    Scndo. 
wrtkiego*     Siostra     iego    Zofia    małżonka    Kon" 
tiantpia    Xiązęcia    Ostrogskiego     Woiewody    Kiio- 
nkiego     Tarnowczyzne   wszyttkę,     i  wiele   skarbów 
I  tego      domu     do     Ostrogskich  .  Xiqiąt     wyniosła* 
Umarła    roku    1571.  nagrobek  idy  iest  w  Tarnowie 
25*   Piotr  Roiziusz    Hiszpan  człowiek    wielce 
,  Mezony  *    i  biegły     w  prawie ,    od    Marcina    Kro* 
mera    w  Bononii  poznany ,     i  zaleconf.j    Gamrato- 
wi  Biskupowi     Krakowskiemu  %   w  wielkiem   posza* 
nowaniu    i  łasce    był    u  Królów    Zygmuntów    obu. 
Nazwał    on    siebie    Audytorem    spraw    Litewskich , 
co   dzisiay     nazywamy      Asscssorem.-    Wydał    on 
Jkcisiones   Liluanicas ,  które  są  drukowane    w  Kra* 
\oWie    roku      i563     i  znayduią     się     w    Załuskich 
^Bibliotece.      Wydał    tci    i  Wiersze     Łacińskie    po* 
grzebane  o  śmierci    naszego    Tarnowskiego*    i  Sa- 
muela Macieiowskicgo  Biskupa  Krakowskiego  v  kto- - 
rzy    oba     wielce    go  szacowali.* 

26.  Prócz  zwycięstw  Tarnowskiego  wyzey  wspa 
mnionych ,  często  Tarnowski  swoiemi  ludźmi  gro- 
mił Tatarów  do  Pohki  wpadaiących,  o  czr}-m 
fńadczą  nasze  Kroniki.  Między  innemi  w  roku 
i549   Tatarzy  czynili  nieznośne       w  naszych  gran' 
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v  ale   na  sercu  nic  ,   pątkał  się  męinie-  z  wołochyt-. 
,y  lecz   od  wielkości  Wołochów  sparci  byli  %    gdzie 
•»  Towarzyszów   kilka   zabito*     Drugie  roty  wystąp 
1}  PLfy*  potykali  się  z  niemi  dobrze.  Mikołay  Sienią- 
,,.  wski  Leliwczyk  *  Maciey  Włodek  nasz  Prawdzie  , 
,v.  ci  wszyscy    byli    z  niemi*  r zadnie  i   Prokop    i  A* 
,,  lexandcr  Sieniaw  scy ,  i  drudzy  z  Rotami  aktorzy 
M  stali  uprzedniej    bramy  y    będąc   chciwi  ku  pot* 
„  kaniu ,    wypadli  z  -Obozu    w  sprawie  w  bok  W o- 
j^  Łochom    i  zwiedli    rządnie    bitwę  z  niemi,     lar" 
„  howski  i  tych:    i  owych  często ,   a  gęsto    świeŁemi 
„  hufcy  posilał.      1  iaŁ  przez  połtory  godziny  bi- 
%%tway  na  Ładną  stronę    nie  okazuiąc  zwycięstwa 
9%  trwała  f,    gdy     Tarnowski    iuŁ     ostatek    woyska 
y+  swego*    Obozi  przebrawszy  r   wypuścił     na    nie* 
»*  przyiaeiela.    takie-    strzelbę  z    zaczym     Wołoszy 
,,  iui    nie-  mogli   daley,    mocy     naszych     wydzie* 
,,  rzeój     ale    zar.azz    icli'     ustęfn>wac\      a     po  tym 
„  obróciwszy  się  tyf  podali..    Nasi  uciekaiąc  gonilj 
M  biiąc  i  w  pogoni  wielką*  poraiJtę     w  nich    czy* 
r,  niąc*      Woiewoda*     Wołowskie    który   stał    na 
»»  pagórku    końca    bitwy  czzkaiąo%    uyrzawszy    Łt 
>i  iego   bie&ą,     i  hamować   się-  nie    dadzą •<,  koniem 
.  ,9  tet    odwróciwszy    iął    uciekać v    i  ucidkŁ      Óbo& 
„   Wołoski    żołnierze    rozchwycili.      Działa    wszy- 
„  stkie     całe    Hetman    odebrały  których    było   5%~ 
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9i  oprócz  łych  inszych :  posłał .  wszystkie  do  Kra- 
„  kowa;  takol  więźnie,  których  było  aięcy  nit 
ti  tysiąc.  Zaczym  tryumf  sprawowano  w  Krakowi* 
9y  na  którym  Szydłowiecki  Podskarbi  miotał  pienią* 
9,  dze  po  Rynku*  Była  ta  Fortunna  bitwa  nadewsią 
9f  Ober  ty  nem  dnia  aa.  miesiąca  Sierpnia:  awtdy 
9t  zginął  Seweryn  -HerborU 

1&.    Łukasz  Górnicki  w  Dzieiach  Korony  PoU 
skióy  pod  rokiem  i538t    to  ma    o  Tarnowskiemu  » 
„  Król  Zygmunt   August  r  (którego  ha    ten   czas 
99  Królewiczem  zwać  będę  ,    chocia  iul  był  Koro* 
,9  nowanym  Królem)  wyprawował  się  do  Wołoch*  A 
99  z  Królewiczem-  iechał  Jan   z  Tarnowa  Kasztelan 
99  Krakowski  Hetman  Koronny ,  i  Andrzóy  z  Górki 
9,  Kasztelan  Poznański  y  a  GeneraŁ  FPitlko polski.  •  • 
M  W  drodze    tey  do   Wołoch  pamiętaiąc   ci  dwa 
»,  .Senatorowie ,  kogo  im  w  opiekę  por  uczono  ,  mteit 
99  na  pieczy  Królewicza ,  £e&y   o  wszystkim  w  cią- 
99  gnieniu    wiedział,    sprawy   i  postępki   Wszystkie 
99  Rycerskie  miał  przed  oczyma  9  a  &<?&  wiadomo- 
99  ict'  i>go  £06^  j*£   mc   /we  działo.     Zaczym   mu- 
,,  «ał   ledwie    nie   kaidego    dnia-  nie   mały    czas 
99  trawie ,  gćfy   takie  ^  albo    owakie-  sprawy  nastf- 
99  powały  9  £e  t  cte  utęsknienia  Królewiczowi  przy- 
99  chodziło   i  do    utyskiwania  na  nie  dobre  zdro- 
91  twe.      Co     Komorni     iego     widząc ,    da&     saac 
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x  cach  szkody.  Obiegli  zamek  Peremirkg ,  w  ktbrym 
Xiąie  FFiiniowiecki  niemogąc  się  im  długo  bronić, 
poddał  sif  wespół  i  z  Łona.  Tatarzy  zamek  spalili,  i 
puścili  sie  iuibyli  na  plądrowanie  i  zniszczenie  co- 
łego  Eraiu  Rsukiego*  Nie  było  tam  pod  ten  czas 
Łołnierza  Polskiego*  Strach  i  trwoga  wielka 
wszystkich  Obywatelow  serca  przeraziła,  ff  tym 
Tarnowski  ,  zebrawszy  swoich  Lołnierzy,  i  ludzi 
dworskich,  zabiegł  im  drogę  pod  swoim  mia- 
steczkiem Tarnopolem;  Tatarowie  znaiąc,  z  lak 
wielkim  Rycerzem  mieli  sprawę ,  wstrzymali  swe 
zapędy,  i  do  kraiu  swoiego  powrócili*  Bielski, 
Or.chow.   in   Annalibus. 

27.  Opisuiącemu   iyeia    zacnych   ludzi,  na* 
leiy  nie  tylko    cnoty  ,    ale   i  przywary  ich  wyrom 
zic  poniewai    bez  nich  i  naywieksi     Bogaty  rowie 
byi  nie  mogą.     Nieznaiomy     Autor   iycia   Piotra 
Kmity  wydanego  po  łacinie  w  Gdańsku  rokui6Ą3ę./ 
pisze,  o  Tarnowskim    naszym,  ii  to  hył .człowiek 
pełen    dumy,    gniewliwy,    urazy     nigdy   nie    od*  •* 
puszczający ,     a  w  radach    o  Rzeczy pospol  tey    co%  '■* 
jok     swe     zdanie    odmieniaiący     i   nie   sł Meczmy 
równego   sobie  fnie  cierpiący.     Podobne   o  nim  zda*   * 
nie     znayduie     w  rzadkim     owym     B  eh  o  piśmie     o    '" 
Załuskich    Biblioteki    mnie    użyczonym ,  pod     tym   >;' 
napisem :      Philip  pi     Padniewii      Regni      primi  .u 
Procancelarii,    deinde   Cracowiensis    Epitcopi  El  o" 
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trem  Kmitą  Woiewndą  Krakowskim  siestr żeńcem 
'ego  rodzonym  i  kroniki  Polskie  i  inni  pisarze  % 
wspominaią  Oba  oni  byli  wielcy  mężowie  t  oba 
naymocnióysi  i  naybogatsi  w  Polszczę ,  oba  w  nicy 
wielce  zasłuieni.  Samuel  Macieiowski  Biskup 
Krakowski ,  i  razem  Kanclerz  Koronny ,  widząc, 
ii  z  tey  ich  niezgody  Oyczyzna  wiele  szkodowa- 
ła*  godził  ich  po  kilka  razy,  ale  ta  przy ia iii 
*ednana  prędko  się  między  nie/ni  zrywała.  Tako- 
wa ich  niesnaski ,•  leszcze  w  młodości  ich  'począ* 
tek  swoy  wzięły ,  a  to  z  tey  naprzód  przyczyny. 
Gdy  Kmita  był  w  Litwie  przy  dworze  Królewskim 
Tarnowski  zaiechały  i  obiął  na  siebie  dobra  Sicze* 
brzeszyn,  do  których  i  Kmita  swoie  pokazywał 
prawo.  Druga  tych  kłótni  przyczyna  z  podey 
.rżenia ,  o  które  nie  trudno  między  roziątrzóne- 
mi  umysłami ,  urosła.  Zdawało  się  Kmicie  i  iego 
przyiaciołom ,  Łe  Tarnowski  kusił  się  o  Koronę 
polską ,  widział  Kmjta ,  ii  on.  iednał  sobie  ser- 
ca i  umysły  Pułkowników ,  Rotmistrzów  i  innych 
przełoŁonych  Woyskowyóh.  Nie  mógł  on  na  to 
spokoynym  okiem  patrzeć \  Łe  do  Tarnowskiego 
iaho  do  Hetmana 9  i  Szlachta  9  i  Senatorowie  gar* 
neli  się.  Przetoi  i  on  z  swoie y  strony  szukał  dla 
tiebie  przyiacibł ,  zapraszał  ich  •  do  siebie  na 
biesiady,  z  niemi   piiał^    często    w  tym   zhytkował* 
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LWA  SAPIEHY, 

KANCLERZA    WIELKIEGO, 

POTYM    — 
WOIĘWODY  I  HETMANA  BUŁAWY  W.W.3C.L. 

Słonimskiego ,    Markowskiego ,  Miadziohkiego , 

Brzeskiego,  Mohilowskiego ,  Jaswońskiego*  Sze* 

« 

reszowskiego9  Retowskiego%  tarnawskiego^  Mey* 
s*agohkiego9  etc*  Starosty. 


Tom  /.  i* 
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Genealogia    Lwa  Sapiehy, 


Starożytność  Domu  Sapiehów,    z  Wielkich  Ksi$- 
Litewskich    pochodzenie ,    z   Królami   Jagiel- 
iskiey  Linii  bliskie  pokrewieństwo ;  z  naypierw- 
jmi   \r  Królestwie  Familiami  ścisłe  krwi  zwiąż* 
;    spólne  z    panuiacemi   w  Litwie   Ksiąicty,   toi 
izielne    własne  ,  na    Seymach    przyięte ,      nako~ 
ec     od    Cesarzów  ofiarowane,     od    Królów   po* 
rierdzone    herby,   znakomite  w  Oyczyźnie   czasu 
oien    i    pokoiu  zasługi,  wysokie  Urzędy,    dosto- 
ństwa  ,     i  nayświetnieysze    tey 'Familii    preroga- 
7\vy  j    niemoga.  hydi.    okazane,    wsparte  i    stwier- 
zone     mocniejsze  rui    i    powainieyszemi     dowoda- 
mi ,   iako  uroczy stem    i  cały  Naród    zapewniaiąceru 
d     Polskich    i    sąsiedzkich    Monarchów    świade- 
twem  ,  iako  publicznemi  i  dla   wiekopomney   tey 
?amilii     sławy  wydanemi  przywileiamu     Z  pomic* 
Izy    wielu    takich     Autentycznych    Przywileiów    i 


K» 


ł 


Diplomatów,  poniewai  nie  śes t  moim*  -ani  dzielą 
tego  zamiarem,  one  wszystkie  publiczności  p8fc 
dawać;  dwa  tylko,  w  których  inne  abo  się  xa- 
wieraift  ,  abo  mtaouią,  kładę  ta  przywileie:  pierw* 
szy  Zygmunta  L  drugi  Zygmunta  Augusta ,  Kró- 
lów Polskich,  których  Oryginały  w  Archiwiedo* 
mu  Sapieiytiskifgo  zachowuią  się,  i  4$  one  po* 
twierdzone  od  wszystkich  następnych  Królów 
Polskich* 


*;* 
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p  r  z  r  rr  i  l  e  t 

KRÓLA      ZYGMUNTA    Ł 

w    Im  tB    Panik- xb    k  u  z  v* 

Na  wieczną    rzeczy    pamiątkę,    Zygmunt   z   łaski 

Boiey  Król   Polski  r   Wielki  Xiął*  Litewski  + 

Ruski  r  Pruski  iZmudztkis  Pan  i  Dziedzic, 


Oznaymuiemy  ninieyszym  listem  teraz  i  napotym 
■wiedzieć  chcącym:  ii  my  zawdzięczyć  usiłuiący 
Wielmożnego  Narymunda  Giedyminowicza  Pin* 
skiego  niegdyś  Xiąięcia,  pokrewnego  Naszego  na- 
stępcom Jwanowi  na  Kodniu  Woiewodzie  Witeb- 
skiemu ,  Marszałkowi  i  Wielkiemu  naszego  Wiel- 
kiego Xi  ęs  twa  Litewskiego  Sekretarzowi,  Bracia- 
niskiemu  Staroście,  oraz  Bogdanowi  na  Opakowie 
Gubernatorowi  Smoleńskiemu,  Pisarzowi  Naszemu 
Litewskiemu  Siemion owiczom  Sopichom,  nam,  Rze- 
czypospolitey  i  Przodkom  naszym  zasłużonym ,  chc- 
t»  ieśmy  na  to  przyzwolili  T  ażebyśmy  dawny  przy* 
wiley  od  świctey  pamięci  niegdyś  Dziada  i  poprze- 
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PR    I    V    I    L E    G    ł    U' M 
RE  GIS    S1GISMUNDI    Imi. 
Iw      Nomshb    Domin*    Amb*> 

Ad  Perpetuam  rei  memoriam  Sigismundus  Dei  gra- 
tia  Rex  Poloniae,  Magnus  Dux  Lithuaoiae,  Ru- 
ssiae,  Prussiaet  Samogitiaeque  Dominus  et  Hesea. 


Signiflcamus  tenore  seguente  Praesentibus  et  futw* 

ru    notiliam    wolentlbus%    ąuomodo    Nos ,    gratom 

memoriam  referre   cupientes ,  erga   IllustrU    Nari~ 

mtmdi     Gediminowilii     Pinscensium     olim    Ducis  9 

Consanguine    Nosi r i   Postertos   Twanum    in    Coden 

Palatinii    J^itebscensem ,     Marcsalciun   et    Suppre- 

mam  Magni    Ducatus    Lithwaniae  Nostri   Secrcta- 

rium    Rractawlensem   Capitaneum,    nec   non   Tkeóm 

dał um  in    Opaków     Gubernatorem    Smofensoensem 

Notarium  Noslrum  Lilhwaniae^  Sienuónowiciós  So" 

pihas,   NobiS)  Reipublicae,  et    uśntecessori&us    No- 

itrif  EmeritoSy  libenter  id  dlgnum  esse  duximus,  ut 

.  eertum  PriivUtgiitłny  a  Diwo  oli/n  Aivor   et  Prat* 
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dnika  naszego  Władysława  Jagiełły  Króla  Polskie* 
go  i  Wielkiego  Xią£ęcia  Litewskiego  oycu  onych 
Siemionowi  Sunigałowi  Kasztelanowi  Trockiemu 
Punigayly  Narymundowicza  Sophia  niegdyś  nazwa* 
nego,  Trockiego  także  Kasztelana  synowi,  za  zna- 
komite przedtym  zasługi  pozwolony  i  nadany,  co 
do  wolnego  używania  icmu  i  następcom  Herbu, 
który  on  sam  na  Seymie  Horodelskim  przy  Unii 
Litewskiey,  na  którym  z  innemi  Xiąięty  pokrewne- 
mi  naszemi  naydował  się,  Herb  pospolicie  zwany 
lis,  dla  większego  związku  i  ziednoczenia  się  do 
dawnego  Herbu  swego  Łiliów  przez  rzeczonego 
Narymunda  Giedymkiowicza  Pińskiego  Xiąięcia 
Dziada  iego  niegdyś  przyjętego  przyłączył,  umo- 
cnili i  potwierdzili  Więc  My  wprzód  dobrze  zwa* 
£ywszy  za  radą  Prałatów  i  przednich  Panów  Kró* 
lestwa  i  Wielkiego  Xięstwa  Naszego,  on  Przywi* 
ley  wedle  brzmienia  iegoi  teraz  i  na  wieczne  cza* 
sy  potwierdzamy,  i  za*  ważny  mieć  chcemy,  i  tymie 
Przywilejem  wzmiankowani  Wielmożni  Siemiono* 
wiczowie  Sapiehowie  i  onych  Potomkowie  spoi- 
nie ze  wszystkiemi  prerogatywami,  tytułami,  her* 
haml  i  ozdobami,  iakich  i  inni  z  Xią£ąt  Litewskich 
pochodzący  w  Królestwie  naszym  używa ią,  teraz  i 
po  wszystkie  wieki,  aby   się  zaszczycali,   dozwala- 
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decessore  Nostro  Flabidao  Jagiellone  Regę  Poloniae* 
Magnoque%Duce  ŁiŁhuaniae,  Parenti    Illorum  Si- 
meoni  Sunigal%  Castellano    Trocensi^    Puginayloni* 
Karymuńdowicii  Sop-hia  olim  dicti ,  Trocensi*  ttiam 
CatUllani   Filio ,    ob  praeclara   guondam    merita 
coaeessum   et    collatum ,   liber  I   scilicet    usus ,    pro 
n  et  Successorious  armorum ,   quae  ipst   in  Comfr 
tiis    Horodlensibus    Unionis    ŁiŁhuaniae ,  cui  cum 
aliis   Principibus  Consangwineis  Nostris   interfuitą 
wulgo    Lis,     in    maju*    winculum    et    Soc  te  latem 
StemmalL  suoŁiliorum*  per  pratdictum  Narimunr 
dum  GediminoWicium  Pinscensium  Ducem  Awum 
luum  olim    assumpto ,    associawit ;    confirmaremus 
tt  affirmaremus.     Proindę  Not  praehabita  matura 
deliberatione  •* '   et    Consilo   Praelatorum  et  Baro* 
ńum  ttegni  et    Mag  ni    Ducatus  Nostri  illud  Pri- 
mlegium ,    iuxta  tenorem  suum  nunc  et  in  perpe- 
luum  confirmamus  et  affirmamus,    Eodemąue  Prae- 
fatos   Magnificos    Siemionowicios   Sopikas  et    Mo* 
rum    posterilalern ,    junclim    cum   omnibus  praero- 
galiwls%  Titulis ,  inśigniis,  et    decoribus,  ąuibus   tt 
alii  educibns  ŁiŁhuaniae  oriundi,  in  Reg  no  Nostra 
ulunŁurt   perpetuo  et  in  AEmim  gaudere  per  mit  i* 
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my  i  stanowiemy.  Dla  lepszey  wiary  i  świadectw 
pieczęć  Wielkiego  Xięstwa  Naszego  u  tego  Przy 
wileiu  zawieszona. 

Działo    się  w  Krakowie  w  Poniedziałek  prze 
Świętem  Nawiedzenia  Nayświętszey  Panny  Mary 
Roku  Pańskiego  Tysiącznego  Pięćsetnego    Dwun 
nego,  Panowania  naszego  szóstego    Roku,  w.prz- 
tomności  Urodzonych  i  Szlachetnych  lana  Litak^z>- 
ra   Chreptowicza    Marszalka    Wielkiego    Księstof<£i 
Naszego   i  Starosty  Kobry ńskiego  Mikolaia  Jurle<^ 
Wicza,  Hlebowicza  Starosty  Drohickiego,  Jwana  Afl-^ 
drzeiowicza  Marszalka  i  dzierżawcy  Dougow ,  Ja-* 
kuha  Kunczowicza,  Koniuszego   Dworu  Naszego, 
Dzierżawcy    Leypuiiskiego ,     i  Wilkiskiego ,    oraz 
wielu  innych  Dworzan ,  Pisarzów  i  Sług    Naszych 
godnych    wiary    świadków    do   Wzwyż  wsponinio- 
nego   Przywiteiu   uiytych. 

Dan  ninieyszy  Przywiley  przez  Wielmoinego 
Mikolaia  Radziwiłowicza  Woiewodę  Wileńskiego, 
i  Wielkiego  Xięstwa  Litewskiego  Kanclerza  wiet- 
nie  Nam  miłego  - 

ZYGMUNT    KRÓL. 
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mus  et  dtcernimut.  Jrt  cujus  rei  fidem%  et  ttsti- 
monium,  Sigillum  Mhgnl  Ducatus  Noslri  e*t  prae* 
mtibus  subappensuńu 

Actum  Cracowiae,  Feria  Sećunda  antę    Fes  i  urn 

Fuitationis  Beatissimae  fflariac,  Anno  Domini  Mil' 

faimo  Quingentesimo   Decimo   Secundo,  Regni  No* 

ttri  Anno    ScxŁo,    Praesentibut    ibidem    Generosis 

tt  Nobilibus  ,  Joannę    Litahor  Chrep łowicz  ,  JUa- 

wchalco    Mag  ni    Ducatus    Nostri,    et    Capitaneo 

l*  Kobryn    Nicolao   Juriewicz    Hlebowicz,   Capita* 

*eo  Drokiciensi  t    Iwan    Andrzeiowicz    Maresalco  f 

Tenutarioąue  in  Dougi%    Jacobo  Kunczowicz  Equi~ 

tonę  Curiae  Nostre    Tenulario  Lepunensi  et   ffi- 

Ikinensi   aliisąue  quam  plurimis   A  ulic  ^s ,   Nbtariit 

*t  Curialibus  Nostris  fide  dignis  Teslibus  ad  prae* 

m  issa. 

Datum  per  Manus  Magnifici  Nicolai  Rodzim* 
o  wic  z  Palatini  filnensis ,  et  Magni  Ducatus  Li" 
thuaniae      Cancellarii  sincere   Nobis  Dilecti. 

SIGISMU NDUS    BEZ, 
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Dl P L OMA 

ZYGMUNTA    AU.SUSTA 
KRÓLA    POLSKIEGO. 

Zygmunt  August  z  Boiey  łaski  Król  Polski , 
Wielki  Książe  Litewski,  Ruski,  Pruski,  Ma- 
zowiecki i    Zmudzki  etc.  etc*  Pan  i  Dziedzic* 

• 

Oznaymuiemy  ninieyszym  listem  komu    o    tym 
wiedzieć   należy,  wszem  w  obec  i    każdemu  z  o- 
sobna   teraźnieyszym   i    przyszłym  maiącym    mieć 
wiadomość,    ii  iako  dosyć    liczne  w   Królestwie 
Naszym  Prześwietne  Familie   nayduią  się ,    x.  kto£ 
rych    nie   wszystkie   co    do  równey   zasług    świe* 
tnoici    z  domem   Sapiehów    w  porównanie  póy*£ 
mogą ;  tak  rozumiemy ,  ze  iadne  Familie  rodowi* 
tością,  dostoieństwy  i  powagą  Ich  nie  przeniosą. 
Jeśii    mamy    patrząc    na    początek    tego    Domu  ? 
według    dokładnego  świadectwa   przywileiófr  s.  p. 
Oyca  i  poprzednika  naszrgo  Zygmunta    pierwsze* 
go ,  uznaiemy ,  źe  ieden  iest   z  Roiyriskiemi  z  xią- 
iąt   Litewskich  Narymundowiczów.     Jeżeli  Staro- 
żytności ?  źe  równy  naydawnieyszym.     Jeżeli  Her- 
bów   i    zaszczytów  rozmaitości  ?  że  z  oryginalnych 
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Siglsmundus  Augustus  Dei  gratia  Rex  Poloniae  t 
Magnus  Dux  Lituaniae,  Russiae,  Prussiae,  Masowiae 
Samogitiaeque  etc.    etc.  Dornie  lis  et   Hercs. 

Significamus  Praesentibus  Liłeris ,  ąuorum  m- 
teresćy  uniwersis  et  slngulis  praesentibus  et  fulu- 
ris  horum  not it lam  habenlibus ,  sicuti  plures  in 
Regno  Nostro  claras  Familias  raperiri ,' ita  non 
omnes  aeąuali  meritorum  splendore  Domui  Sa* 
piehanae  comparandas ,  nullas  genere^  Dignita- 
tibus  et  Aulhorilale  anteferendas  arbiłramur.  Hu- 
ius  vi  origo  speclanda  ?  Sufflcienti  Diwi  olun 
Parentis  et  antecessoris  Nostri  Sigismundi  Prfr 
mi  Pritińlegiorum  testimonio  unam  cum  Rozyn- 
sciis  e  J)uclbics  Lithuaniae  Narimundowianae* 
Si  Aatiąuitas  ?  ,  wetustissimis  coaewam ,  Si  insi* 
gnium    et  Stcmmałum    w  ariel  as?     ex   Originalibus 

Tom     L  11 
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poczęty  od  xi$ząt,  z  przybranych  przy  Unii  Li' 
twy  niepośledni  ,  z  pozyskanych  od  obcych  Mo- 
narchów wszędzie  szacowny.  Jeżeli  ku  Królom 
i  Rzeczypospolitej  wierności  ?  ie  wszystkich  na* 
śladowania  arcy  godny.  Jeżeli  z  dawna  ciągłe/ 
Honorów  kt)lei?  ie  iest  nayzasluźeńszy,  uznaie- 
my.  .  Niepotrzebowałaby  zaiste  okazalszych  do  ' 
wyniesienia  siebie  Kleynotów,  dosyć  świetna  Fa% 
znilia,  gdyby  należne  cnocie  nagrody  same  przez 
się  iey  niepotykaly. 

Zamilczmy  nie  małe  tego  domu  Prześwit** 
tnego  zasługi ,  nagrody  czynione  od  nas  i  poprze- 
dników naszych  znakomite ,  mianowicie  w  xi(«£ 
stwie  Siewierskim  i  Smoleńskim  dziedzictwa  ,  Gił— 
bernie  ,  i  w  Prowincyach  nam  podległych  wl*.— • 
dzy  naszey  .Namiestnistwa ,  i  inne  znacznenaŁ 
zasługi  nabyte  w  czasie  woyny  i  pokoia  Urzędy 
i   dostojeństwa. 

Ale  to ,  co  do  terainieyszćy  okoliczność* . 
fluiy,  należy  wspomnieć,  co  za.  mąi  był  Paw^^- 
Iwanowicz  na  Kojjniu  Woiewoda  Nowogrodzki-*^ 
nasz  niegdyś  poseł  do  Niemiec?  Temu  to  M*"~ 
ximilian  drugi  Cesarz  Rzymski  w  nadgrodę  **2f% 
sokich  iego  przymiotów  przydatek  do  Herbó***- 
rękę  zbroyna.  na  polu  czerwonym,  iego  i  oy 
Iwana   Siemionowicza   niegdyś  Witebskiego,  |p< 


IWA    SAP1EHI.  120 

ortam   e  Ducibus%  ex  assumptis  in  unione     Lithva» 

rtlae   non   minut  inferiorem ,    ex  acquisitis    ab  ex* 

teris  Principibus  ubique  aesfemabilem.     Si  in  Reget^ 

remque    publicatn     fidelitasf      curie  Łorutn      imita- 

tione  dignissimam.       Si     fanga     ko  no  rum     scries? 

Emeritissimam  dignoscimus ;    non   indigeret    profe* 

eto  amplioribus    ewthi    Clenddiis ,   ipsa    ex    se  tatis 

decora ,    ni    ullronea    wirtuti   praemia  st   te    non 

ojferrent-  • 

■  TaceanŁur   non  postrema   huius    insignis  Do* 

mus    merita ,   mercedes  collatae  a  Nobisy  et  Prat* 

decessoribus   Nostris  amplea*  praesertum    in  Sewe* 

riae      et     Smolensciae      dicionibus      Haereditates  9 

Gubernia ,    et   Authoritatis   Nostrae  in   prowinciis 

deptndentibus    FicariatuSy   caeteraque    eximiis  pa+ 

cis    et    belli  obsequis     comparata    muniia    et    of- 

ficia. 

Id     tantummodo ,     ąuod     hoc    loco    opportu* 

num  occurrlł ,  commemorare  dccet.  (Juis  quan. 
tusque  fuerit  Paulus  Iwanowicius  in  Kodeń  Pam 
latinus  Nowogrodansis , .  noster  olim  in  Germa* 
nia  Orator ?  huic  Maximilianus  II.  Romano- 
rum  Imperator ,  egregiarum  a  ni  mi  dotum  pre* 
tium,  auctionem  Anno  rum,  suae ,  tum  ParenU* 
Iwan  i  olim     Sjmeonidae      WUtbscensis^  postea  pom 
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tym  Podlaskiego  Wojewody  dalszym  potomkom,  i 
ealey  Familii  służąca,,  łaskawie  ofiarował.  Któ- 
remu my  także  dla  męstwa  dowodów  w  Inflan- 
ciech  znakomicie  okazanych,  Strzałę  ramię  prze- 
szywająca. ,  w  nadgrodę  rany  podjętej  nadaliśmy, 
przyłożyliśmy,  i  między  dawniejsze  Sapieżyńskie 
Herby    policzyliśmy.  ■ 

Podobny*  oycu  okazał  umysł  Wielmożny 
Mikołay  Państwa  Rzymskiego  *  na  Kodniu  Hra- 
bia ,  Marszalek  Nasz ,  gdy  się  tak  o  sławę  Imie- 
nia swego  starał,  iż  równie  Da  nasze,  iako  i  sg- 
•iedzkieh  Monarchów  względy  zasłużył.  W  od- 
prawionym bowiem  nie  dawno  poselstwie  od  nas 
do  Niemiec,  iak  wiclkierai  tamże  dla  swyeh  ta- 
lentowi i  w  kierowaniu  interessów  rostropno— 
sei,  Honorami  bydź  ozdobionera,  godnym  się  po- 
kazał, od  zacnego  Monarchy  pomienioitego  Ce- 
sarza pisany  do  nas  tisL  oczywiście  przeświadczą; 
ii  równy  zasługom  iego  otrzymał  od  niego  order 
złotego  runa  z  nadanym  razem  całemu  domowi 
i  wszystkim  iego  potomkom  Państwa.  Rzymskiego 
na  Kodniu  Hrabstwa  szacownym  tytułem.  Zda- 
libyśrai  się  podobno,  tak  wielkim  darom  ubliżać 
swoiey  ozdoby  i  mocy,  a  nayhardzicy  w  ten  czas, 
kiedy  sani  oyczyste  prerogatywy  nad  cudzoziem- 
skie    przekladaiac,     one     pod     urządzenie    nasze 
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dlachiae  Pałał  l ni  v  rellguae  Posłeriłati  \  fottąue 
Familiae  ser  wleniem  manum  lorlcatam9  in  campo 
Rubeo  gratiose  contulit*  Cul  Nos  quoque  ob  ret 
in.  Liwonia  praeclare-  gęsta*.  Sagittam  Cubitom 
transfodientem ,  wulnerls  Praemium  super  addlmus 
adieclmus ,  atque  inter  antiguiora  Sopihana  Ar? 
ma  reputawimusr 

Non  absimllem  a  Parenłe  monstra  wit  indo- 
lem Magnlflcus  Nicolaus  Impeni  Borna  ni  in  Ko* 
den  Comes  Mareschalcus  Noster%  cum  ii  a-  di* 
latandae  nominis  famae  siuduił  r  ut  aeąue  nom 
słram  ac  Wicinorum  Principium  benewolentiam 
promeretujr  r  Expedita  enlm  non  ił  a  prldem  lega* 
tlone  Nostra  in  Germaniom  ,  ąuanti*  ibi  ob  sui 
ąualltałes  et  rerum  ągendarum  prudentlam  cum  w* 
lari  decoribitS)  dlgnum  se  pr&cbult  Optimi  Princir 
pis  praedicli  Imperatoris  seriptiae  Nobls  literae  lur 
culenter  testantury  nom  impar  meriłi*  illius  ab  eo- 
dem  oblat  um  fuiss&  pratmlum  Aitreum  %vettusr  unat 
cum  concesso  łoti  suae  Posteritaiią.  Domuiqiiex  Ro~ 
mani  Imperll  vn  Kodeń  Comitatus  insigni  tiłulou 
Fideremu*  forte  łanłls  muneribus^  stium*  substra* 
here  deeut  et  robur,  et  tum7  wel  maxlmey  quando< 
ipse  Pat  r  las  Praeemlnenłias  Ebsotlcls  anieponendas 
ratuSy  easdem  dlsponendas  Ar.bltrio  Nostro  Regio 
magnanimiter  sublecit%  si  agnoseenłes  non  iflum  al 

ir       -    .   , 


m  i  y  c  i  ę> 

Królewskie  wspaniale  poddał ;  gdybyśmy   maiąc,. 
ii   ^ięcey   od   piego    honor*    niż    on  od   honor** 
blasku  i  świetności  nabiera,  do  powiększenia  ie- 
go    sławy  mniey  się  byd£  skłonnemi  okazali.  Dl* 
czego   sny   naradziwszy  się  a  radą  przy  bokn  Na« 
azym  będącą,  wyz  rzeczone  prerogatywy,  ©bycza* 
iem  innych  Familii .  podobnymiz  tytułami  w  Kró* 
lestwie   naszym  zaszczyconych,  iako  równości  Pol* 
skiey   nic  nieuwłaczaiące,    owszem  w   Kraiu  po- 
ważne ,  za    Kr  a  iem    zaś   szacunek  panów  naszych 
oznaczaiące   przyimuiemy ,    potwierdzamy,    i  wol- 
nego  onyeh  wzywania  domowi  Sapieiyńskiemu,    i 
wyi    pomienionego    Wielmożnego    Mikolaia    Mar* 
szalka  Naszego  w&zyslkim  potomkom  na  wieczne 
czasy    w    nagrodę)  zasług  łaskawie    dozwałamy   i 
ztadaiemy.     Dla    lepszćy   wiary  ninreyszy  list  rę- 
ką naszą  podpisany  pieczęcią    W.  X.  Lit:  riwier* 
dzić  rozkazaliśmy*    Dan  w  Warszawie  dnia  Sió- 
dmego Miesiąca  znaia   Rokit  Tysiącznego  Pięćset- 
nego Siedmdziesiąt   Wtórego ,  Królestwa   naszego 
Bokn  25.  w   przytomności  tamże  Mikołaia  Sie  ni a- 
wskiego  Woiewody  Huskieg*,    lana  z  Krotoszyn 
Wwd*y  Inowrocławskiego,  Jana  Talwosza    Kasz* 
telaua  Zmudzkiego,  Mikołaia  Jazłowieckiego  woysfc 
naszych  Pułkownika,  Michała  Haraburdy  pisarza 
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honor e,  sed  honorem  ab  Ula  illuslrari,  ampltandae 
in  maius  Gloriae  deessemus.     Quare  facia  pracma* 
tura  Nostra  et  Consiliariorwn  ad  latus.   Nosi  rum 
ctisUntium  deliberatione,  praedictas  Praerogatiwas 
morę  allarum  Familkirum,  similibus  titulis  in    /?e- 
gn*  Nostro  praedtiaruniy  tanguam  Polonae  aeąua* 
lilati  minime  praeiudlciosas,  imo  inlra  decoras%  ex* 
tra  wero  Regnum  aestimationcm  Procerum   Nostro* 
rum  referent  es,  rat  i  habemus^  approbamus,  liberum* 
que  ubiąue  illarum  usum   Domui    Sapiehanae^    ac 
Praedlcti    Magniflci  Nicolai    Mareschalci    Nostri 
Uniwersae  Posteritati  in  perpetuum  pro  iusta   me- 
ńtorum  recompensa  clementer  permittimus  et  eon* 
ctdimus.     In  cuius   rei  fidem%  Praetentes   Liter as , 
Manii  Nostra  subscriptasr  Sigillo  Magni  Ducatus  ' 
LUhuaniae  cemmuniii^  mandawimus*     I)  a  tum  F"ar~ 
uwiae  Die  Quarta%  Mcnsis    Maiiy  Anno    Domini 
JJUlesimo    Quingentesimo    Sep  tua  ges  imo    Secundo. 
Regni  Nostri  Anno  Vigesimo    Quinto.      Praesenti* 
ł>ui  Ibidem  Nicolao  Sieniawki^  Palatino   Russiae; 
Joannę   de    Krotoszyn  Palatino    Inowlodislawicnsi; 
Joannę    Talwosz    Castnllano    Samogitiac,   Nicolao 
Jazłowiecki  Exercilus   Nostri  Praefectoy  Michaele 
BarahardaNotario  Lithu<miae%  Raphaale  Leszczyn- 

f 


\ 
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Lit:-  Rafała  Leszczyńskiego  Starosty  Radziko- 
wskiego, Eustachiego  Wołłowicza,  Krzysztofa 
Zborowskiego,  Mikołaia  Herborta,  Stanisława 
Lanckoroiis kiego,  Stanisława  Wyzgi,  Stanisława 
Niegockiega  i  wielu  W  W.  i  UU.  i  innych  Pisa- 
rz ów  i  Dworzan  naszych  godnych  Wiary  świad- 
ków do  wzwyi  pomienionego  przywileiu  użytych. 

,     ZYGMUNT    AUGUST    KRÓL. 
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•  $kU  Radzieiowiense  Capitaneon  Eustachio  Wołłó* 
wiczy  Cfisłophoro  Zborowski,  Nicolao  Herbort%  Sta- 
nislao  Wolski)  Andrea  Tarnowski*  Stanislao  Lanc* 
iorońskiy  Stanislao  Wyiga,  Stanislao  Niegocki 
ałUsgue  quam  pi  ar  im  is  Magnificis  ac  Generosis, 
caeterisgue  Notariis  ac  Curialibus  Nos  Iris,  Fide 
dignis  Testibus  ad  Praemissa. 

SIGISMUNDUS  AUGUSTUS  REX. 
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Z  tych  tedy  przywileiów  dowodnie  od  Gie- 
dymina Wielkiego  xiaźęcia  Litewskiego,  i  porząd- 
nie aż  do  Lwa  Sapiehy  takowa  prowadzi  się  Li- 
niia. 

Giedymin  Wielki  Xiąie  Litewski  od  Prospe- 
ra Cezary  na  Kolumny  ród  swóy  prowadzący  do 
Herbu  Litewskiego  trzy  kolumny  przydał,  a  to 
dla  zostawienia  śladu,  albo  wznowienia  pamiątki, 
ie  od  Prospera  Cezaryna  Kolumny  pochodził.  Da- 
wnieyszy  zaś  herb  ustanowił  Narymund  I.  Xią£e 
Litewski,  który  na  pamiątkę  swey  dzielności  zbroy- 
nego  męża  z* mieczem  dobytym  na  Koniu  białym 
obrał  sobie   za   herb  Pogoni  ą<  Litewską    nazwany- 

Giedymin  zmarły  kolo  roku  i3a5.  zostawił 
synów  Narymunda,  Montwida,  Olgierda,  Kieystu- 
ta,  Lubarta,  Jawnuta*  Annę  Córkę  poślubił  Ka- 
zimierzowi Wielkiemu  Królowi  Polskiemu. 

Narymund  II.  Giedyminowie*  Piński  i  Mo- 
zyrski  xiąze,  a  według  Koiałowicza,  znacżney  iesz  - 
cze  części  xięstwa  Włodzimirskiego  pan  udzielny 
do  Kolumn  od  oyca  przybranych,  trzy  Lilie  białe 
na  czarnym  polu  dodawszy  za  Herbowne  znamię- 
•wziął  sobie,  idąc  za  przykładem  oyca  swego,  i  in* 
nych  xiąiąt  Litewskich  rozmaicie  podług  upodo- 
bania herby  sobie  obieraiących,  przyczyniających, 
lub  odmieniających,  umarł  Narymund  Roku  i38o. 
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Jan  Werner  w  Genealogii  Jagielloiiskiey  fol: 
65*  z  Kronik  Ruskich  dowodzi,,  ze'  Narymund 
miał  zonę  Górkę  Króla  Tayrykariskiego,  Tuchais 
-według  Kangiusza  urodzoną  z  Maryi  Córki  An- 
dronika  starego,  Cesarza  Wschodniego.  Ten  to 
Narymund  był  oycem  udzielnych  xiąiąt,  Alexandra 
Bełskiego,  Jerzego  Podolskiego  Punigayly. 

Punlgayło  Narytnundowlct  Kasztelan  Troć* 
ki  iyiąc*  pod  bałwochwalcą  Olgierdem  Giedymino* 
wiczem  Stryiem  rodzonym,   bałwochwalstwa,  póki 
łyłt  nieodstąpił.     Dla  czego    na    wzgardę    Chrze* 
ćciaóskiey    Greckiego  Obrządku  Religii,  na  ten  czas 
w  Litwie  krzewić  się  poczynaiącey,  Greckim  Języ- 
kiem Sop-hia,  to  ięst  mądrość,  albo  mądry,  za  to, 
ze  do  nowych  opinii  nie  przystał,  był  nazwany,  i 
takowe  imię,  które  z  czasem,   za   przemianą    litery 
iedney  przez  pomieszanie  Języka  Greckiego,  z  sło- 
wienskim   czyli  Ruskim   w  przezwisko   Sopia  albo 
Sapieha  zmieniło  się,  całemu   pokoleniu   swoiemu 
zostawił.     Z  Aoiałowicza  manuscriptów  Jan    Fry- 
deryk Sapieha  Kasztelan    Trocki  na    karcie    234. 
Tenże  Punigayło  Sopia  zachował  dla  potom- 
ków swoich    używanie    Herbu    trzech    Liliów    od 
JTarymunda  oyca  do  Kolumn  i  Pogont  przyłączo- 
nych,  świadczy    Krzysztof  Warszowicki,  Kanonik 
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Krakowski,  Sekretarz  Królewski  i.     Miał  on  syc 


Sunigala   po    Chrzcie    S.     nazwanego   Siemione= 
czyli    Simeonem. 

Siemion    Sugmai    Punigayłowiez    Kasztelss 
takie    Trocki,    wraz    z    Władysławem   Jagielłe-s 
Królem   ochrzczony  ,    na  Seymie   HorodeUkim  cz3 
herbów    dawnych    nowy  herb,  pospolicie  Lis  vm€. 
czony,    Ło  iest ,    dwoiaki    Krzyż    strzałę  przeszyta 
przyłączył*      Teńto   sam  Sunigał    podpisał  się    d* 
Unii  Korony  Polskiey  z  wielkim  Xięstwem  Lite^- 
wskim     Koku  Pańskiego    iĄ.i3    na    Seymie   w  Ho-r 
rodle  nad  Bugiem.     Akt  pierwszy  owey  Unii  prze* 
Sunigala    tego    podpisany ,     żeby  był  wiecznym   i 
nierozerwanym   Litwy   z  Koroną  węzłem  ,  między: 
ionemi  nayusilnićy  starali  się  Sapiehowie.     Zkąd 
Paweł  Potocki    mianuię  Sapiehów:    wix    non  Ma* 
ximos  ceternurn  duraŁurae    Unionis    Auctores     Sa* 
pichas.     In  Centuria   Virorum   Folio  Ą2. 

Sunigał  iako  pierwszy  z  Sapiehów  Chrze- 
ścianin,  w  dobrach  od  przezwiska  fwego  Sapie* 
iyszki ,  rzeczonych ,  w  Powiecie  kowieńskim  w 
Woiewództwie  Trockim  będących  leząc  ,  general- 
nego umarłych  powstania  czeka ,  świadczą  sło- 
wa tegoź  Autora  Monumentów  p.  a3s.  Umarł 
około  Koku  1 /po. 
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Zostawił  on  dwóch  synów ,  Bogdana  Si*-  * 
■wierskiey,  Iwana  Kodenskiey  Linii  Głowy.  Iwa- 
na Siemion  o  widza  młodszym  od  Bogdana  mieni 
bydź  Koialowicz ,  in  .  Manuscript.  Przy  wileia 
Królów  Polskich  nazywaj  go  Iwaszka,  Sopiciy- 
ceni* 

Przez   nabycie    Dziedzictwa    od   Roszczyców 
zostawszy  panem  Kodnia  ten    to    Iwan    Sieraio« 
nowicz  Sapieha   Woiewoda  Podlaski  dał  początek 
Linii    Kodeńskiey.      Mą£     to    wielkiey    powagi  i 
dzielności    spłodzony    z*  Anastazy!   xi£zney    Hliti- 
skiey ;    od   Kazimierza  Jagicllowicza    Króla  Pol- 
skiego   w  wielu    przywileiach  i  nadaniach  pokre- 
wnym i  plemiffnnikiem  mianowany.  2.  Potym  Ja- 
nowi Albrychtowi,  i  Alexandrowi  Królom,  tudziei 
•  Helenie   Królowey  nader   miły    i    przypodobany. 
Umarł  koło  Roku  i5i9.  Iezy  w  swoim  Kodniu  z 
Bocków    przeniesiony.     Z  teyłe  Linii  Kodenskiey 
pochodził   Ów    sławny    w  przywileiu   Królewskim 
wzmiankowany,  Paweł  Iwanowicz  Woiewoda  No • 
wogrodzki.     To    krótko    o  Linii  Kodenskiey    na- 
mieniwszjt  wracam  się  do  kontynuacyi  Linii  Sie- 

wierskiey. 

Bogdan  Siemionów icz  Sapieha  Głowa  Linii 
Siewierskiey ,  Kasztelan  według  Warszowickiego, 
Okolniczy    podług    Metryki    W.  X.    Litewskiego 

Tom  L  12 
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€ich  Gubernator  Smoleński,,  i  pisarz  Litewski , 
iak  mianuie  przywiley  Zygmunta  pierwszego.  Był 
oraz  Namiestnikiem  wysoko  Dworskim ,  świadczą 
dokumenta.  Namiestnik  w  Monarchicznym  rzą- 
dzie iaki  był  dawniey  w  Litwie,  znaczy  Guber- 
natora czyli  zastępcę  xiaięcia  udzielnego.  Dwa 
razy  był  posłem  do  Moskwy,  Raz  Roku  i5o3. 
wespół  z  Stanisławem  Hlebowiczem  Woicwodą 
Potockim,  drugi  raz  Roku  i5o6.  wespół  z  Janem 
Mikołaiem  Radziwiłłem,  i  Piotrem  Mondwidem. 
Koiałowlcz  w  Części  II.  Histotyi  Litewskióy.  Ze 
x  Moskwą  woiował ,  ze  wielkie  tam  dostatki  stra- 
cił ,  piszą  Stryikowski ,  Koiałowicz  i    insi. 

Umarł  koło  Roku  *5ic;.  miał  zonę  Teodorę 
Sokolińską  córkę  Kniazia  Bohusza  Sokoliiiskiego 
i  xięźney  Maryi  panj  udzielney.  Wiadomo  ze  w 
Litwie  było  wiele  acjąiąt  udzielnych  ,  równie  iak 
w  Rzeszy  Niemieckiey  pod  rządem  wielkiego  xią- 
żęcia  Litewskiego  tostaiących.  Zostawił  z  niey 
synów  Iwana  Woiewodę  Podlaskiego.  Janusza  i 
Fiedora,  i  tych  słów  używa  w  zapisie  swoim 
potwierdzonym  «  Matka  ich  Boganowaia  Sienno- 
«  nowicza  Sapieiyna  Pani  Fieda ,  daruię  swoie 
u  imiona  oyczyste  i  Macierzyste  w  Czerei ,  Sielcu, 
«  Tuchaczewie  tymie  Bogdanowiczom  Sapiezy- 
u  com  u  Słowa  są  wyięte  z  oryginalnych  doku- 
mentów. 
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Bogdana  potomkowie  osiadłości  swoie  mieli 
w  iięstwie  Siewierskim ,  które  gdy  odeszło  do 
Moskwy ,  oni  tez  przenieśli  się  do  Litwy  i  Woły- 
nia, przez  miłość  wolności  i  przywiązanie  do  mi- 
łey  oyczyzny  ,  co  tak  opiewa  poeta  Woysznaro- 
wicz. 

Displicuit  latis  sat  magna   Seweria  CampL  t 
>Nec  dabat    optatam    sat     domus     ampla     fidem, 
Lechtca  llbertas  placuit ,    tum   Patrius  Orbis  Quo 
nihil  in  Mundo  dulcius  esse  po  test. 

Jan  Bogdanowicz  Sapieha  Strukczaszy  Kri- 
la  Alexandra,  Marszałek  Litewski  Roku  i5ig. 
wkrótce  Woiewoda Witebski t  nakoniec  Podlaski, 
Starosta  Drohicki,  poślubił  sobie  Annę  lięzniczkę 
Sanguszkowne  pociJ-g  genealogii  Sanguszków,  by- 
ła to  córka  xiccia  Fiedora  wielkiego*  przeciwko 
Jatarom  wodza,  urodzona  z  córki  Despoty  Wo- 
iewody  Wołoskiego.  Pouilkakrotoie-  do  Moskwy 
posłował ,  wespół  z  Glińskim  pod  Kłeckiem  Ta- 
tarów, z  xiaięciem  Otetrogskim    Konstantynem  pod 

"'wj,.  Moskałów    poraził.     KryszŁof    Warszowi- 
chi. 

Umarł  w  dobrach  swoich  Leypunach,  i  tam- 
w  w  cerkwi   iezy  pogrzebiony  kolo  Roku    i546- 

Zostawił  synów  Jana  Starostę  Drohickiego, 
**wla  Marszałka  Królewskiego,  Kasztelana  Ki- 
oskiego*  i    Michała    sekreterza  J.    K.  Mci. 
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Jan  Jwanówicz  Sapieha  Starosta  Drohickł* 
zowie  go  Woiewodą  Podlaskim  spółczesny  Krzy- 
sztof Warszowicki  Sekretarz  J»  K.  Mci.  poiął  za 
zonę  Bohdannę  xięznę  na  Ostrogu,  córkę  Knia- 
zia Druckiego  Sokolińskiego. 

Dociągnął  swe  życie  az  do  Roku  i58o  leży 
w  Monasterze  Czereyskim  wespół  z  przodkami 
swemi  pogrzebiony. 

Zostawił  synów  Lwa  Kanclerza  Litewskie* 
go,  Woiewodę  Wileńskiego,  Hetmana  W.  W*  X. 
Litewskiego ,  Hrehorego  podkomorzego  Orszań- 
skiego ,  i  Andrzeia  Dworzanina  X  K«  Mci*  Sta- 
rostę  Orszańskiego ,  Kasztelana  Witebskiego,  na- 
koniec  Woiewodę  Mscisławskiego. 

£etv  Sapieha  Kanclerz  wielki ,  Woiewodą 
Wileński,  Hetman  Buławy  wielkiey  Wielkiego  Xię- 
siwa  Litewskiego. 

Urodził  się  Roku  i557«  Miesiąca  Kwietnia  » 
dnia  w  O  crownie  ,  używał  do  pieczęci  Liliow  Rę- 
ki i  strzały,  iako  kleynotów  Herbownych,  które 
domowi  S*pieiyuskiemu  zdawna  służyli. 

Hatc  Arma  fuisse  Elustria  ad  Natalia  Leo* 
nis    Sapieha    Pałatini  FUn&nsis.      Pisze    Okolskk 

O  tym  to  Lwie  Sapiezie  nastęjuiie*. 
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ROZDZIAŁ    It 


Młodzientkie   lała  Lwa    Sapiehy*. 


TSlemowlf ciem  Był  ieszcze  f«ew  Sapieha;  a  iui' 
tyło  o  nim  rokowanie  takie,  ze  doścignie.  ia- 
ieli  nie  przeydzie  przodków  swoich  chwały.  Ja- 
koż z  samych  iy wych  i  bystrych  oczu,  z  twaizy 
iego  dziecinney  starzy  oni  i  wielcy  wyglądali  Sa>' 
piehowie.  Naymilsza.  dziecięcia  b}ła,  zabawi, 
słuchać  o  znakomitych  dziełach,  przodków  swo- 
ich ,  o  nich  rozmawiać,  i  one  sobie  **•  wzór  f; 
pobudkę  do  sławy  i  cnoty  wystawiać.  Ni#  trze- 
ba więc  było  ani  go  zapytywać  na  wstępie:  załi 
ppxystoi  na  urodzenie  pańskie  tak  pochopne  i 
wczesne  zmierzać  kroki- i  zawody  czynić  do  cnoty? 
ani  tei  moina  było  wąłpić,  zęby  miał  ustać  w 
pół  biegu-,  iak  inni  zrażeni  od  drugich ,  i  nawd 
cofnie  ni  od  mety.  Ponieważ  dawna*  i  £wie*c 
poprzedników  icgo  przykłady  drogę>mu  do  cnoty 

utorowały,  ^ 

21*    * 


r 


#  * 
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Rodzice  widząc  w  synie-  naylepsze  do  dobre- 
co>  skłonności,  w  domu    go   pierwszych,  reguł  o- 
byczayności  ,*i  początkowych  nauk.  nauczyli  ;  po* 
tym  dla   wyższych  nabycia  umiejętności    do  szkół 
publicznych  oddali-    W  krótkich  leciech  we  wszy- 
stkich  sztukach,    do  których  się  z    wielką    przy-     . 
ło£ył  pilnością,    mianowicie  w  wymowie  i.  his  to-   , 
ryi   znaczne   uczynił  postępki. 

Lew  Sapieha   za   panowania  Zygmunta    Au> 
gusta     od    rodziców  do  Lipska    na    nauki  wysła- 
ny  ,  w  róźn\ch  umiejętnościach  i  ięzykach  wyćwi- 
czony ,  lubo  miał  ocl.otę    dla  powzięcia    większe- 
go   icszczc    świalla,    obce   zwiedzać    kraie,    atoli* 
więce'y   rodziców  wali,     niz   własney    dogadzaiąc 
ciekawości,,  z  Lipska  powrócił  do  domu,   za  po- 
wrotem swoim  zastał,  na  tronie    Polskim  Stefana; 
Batorego   Króla., 

Oycieo  widząc  m  synie  pochop  i  zdatnośc 
do  posług  Oyczyzny,  starał  się  zaraz,,  zęby  mu. 
plac  do  okazania  iego  dóyrzałey  rostropności,  da*  * 
ru  przyiemnćy*  wymowy,.-  i  cnot,  i  obyczaiów. 
ukladności,  owych  to  nąypotrzebnieyszych;  dla. 
szlachetnego  obywatela   przymiotów.. 

Funkcya  poselska  ,  na  którą  został  wybrany, 
v  ielki  młodemu  w  izbie  poselskiey  ziednała  sz^> 
cunefc,.     W*Zebranym   Narodzie  zabrawszy   pier^ 


J 


LWA    SAPIEHY.  135 

wszy  głos  miody  poseł  Sapieha,   według  świade- 
ctwa  Jaua    Rywockiego,    iaśnie*%gruntownie     i 
zwięźle   az  do   zadziwienia  Weteranów,  po   wysta- 
wionym zywyia    obrazie    potrzeb    Rrzeczypospoli- 
tey,  mówił  naymocniey  za  Oyczyzną ,  nie  mógł  gor- 
liwiey  mówić  Cycero  za  domem,  własnym ,  iak  nasz 
Lew,     tym.  dalszy   od  prywaty,     im    troskliwszy 
o   dobro   pospolite;  mówił  w  tedy  ta,  co  myślił, 
i    co.  sam  czynił   w  całym    życia  potyra.    . 

Dziwnie  się  ciesz) ł  z  tego  ociec,,  ze  to  pier- 
wsze okazanie  się  syna ,  ziednalo.  powszechną  dla 
niego  chwałę  tt  wszystkich,  którzy  z  uwagą  slu- 
chaiąc  wnet  poznali  w  nim.  ducha,  i  poczuli  w 
sobie  moc   wymowy  iego  pftryotyczney- 

Wszelako-  to  ukontentowanie  nie  mogłoby  do- 
statecznie nasycić  setca  oycowskiego,r  gdyby  wsy- 
nie  nie  widziat  owey  ieszcze  w  iczyku  łacińskim 
biegłości,  zęby  się  te£  równie  mógt  dadz  poznać 
%  i  podobać  Królowi  Stefanowi,  który  Polskiego  ię- 
zyka  zgolą;  nie  rozumiał. 

Z  woli  tedy  oyc*  stawa  Lew  Sapieha  przed 
obecnością  czci  godnego  Króla,  niby  to  <*  powodu 
przełożenia  pfzed  Królem  interessu.  oycowskiego; 
ale  hardziey,  żeby  przy  tey  okazyi  miał  zręczność 
4ap  się  poznać  Królowi;  wiedząc  zaś  Lew*,  że  Król  { 
sam  doskonale  posiada,  i  w  Polakach  szacuie   "Ła- 
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cińskiego  umiejętność  ięzyka,  przygotowany  z  naj- 
osobliwszym słów-  i  myśli  wyborem,  czyni  po  łacL 
nie  do  Króla  przemowę,  która  tak  się  Królowi 
podobała,,  ze  nie  tylko  mile  słucha-  witającego  sie»l 
bie  Oratora.,  nie  tylko  na  to  łaskawie  pozwolił ,  o- 
co  imieniem  oyca  syn  prosił ;  ale  ieszcze  go  same- 
go serdecznie  uealował ,  i  przy  dworce  swoim 
zatrzymał. 

Skoro  Lew  Sapieha  na  samym  wstępie  u  Króla 
znalazł  talentów  swoich  szacunek:  łatwiey  mu  iui 
było  na  większe  Królewskie  zasłużyć  względy . 
Pełen  czci,  powagi  wiary  u  Polaków, twierdzi  Je- 
rzy Forster,  ze  Królowi  Stefanowi  bardzo  siępo- 
'  dobał  Lew  Sapieha-.  I*  sanę  judlcio  sapientissi- 
mi  Re  gis  Stępka  ni  prae  tot  rełiguis  dignior  habi- 
tus  quem  Curiae  suae  Regiae  tamąuam  fidiim  A* 
chałem  perpetuo  addicerćt*  W  Dedykacyi  bis  tory  i 
Litewskrey  części  I.  Woyciecha  Koiałowicza  SI  /• 
przypisaney  Kazimierzowi  Leonowi  podKancterzo- 
wi  W.  X.  Litewskiego  i  ta  była  przyczyna,  ie  nie 
pozwolił  mu  usilnie  proszącemu  i  na  czas  odda* 
lic  się  ffcł  boku  swego  dla  zwiedzenia  obcycfi  kra- 
iów,  chociaż  Lew  zaręczał,  ie  miał  powrócić  db 
usług  Królewskich  przy  nabyciu  nowej  doskona- 
łości nie  równie  przy  da  tnieyszy  Królowi  iOyczyznie* 


V 
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fioku  1580  otrzymał  od  Króla  Stefana  przy 
wiley  na  Sekretaryą  W.  X.  Litewskiego.  Jeszcze 
hjl  młodzieńcem  a  iui  w  oczach  tego  przezornego 
Króla  rósł  na  wielkiego  Męia  w  Oyczyznie,  który 
Wt  o  nim  powiadał :  ten  :prawi  młodzian  wyoi- 
dzie  na  wielkiego  Męia  u  Rzeczypospolitey :  lite 
imenis  ewod&Ł  in  magnum  wirum. 

Wczesne   tego  mądrego    Króla   o  przyszłey 
f  Lwa  wielkości  rokowanie,  sprawdził  dostatecznie, 
ojcem  Oyczyzny  od  współ    iyiacych  uznany  w  cza- 

jie.  Potomność,  wyrocznia  prawdy,  daleka  od  po* 
chlebstwtf  i  zazdrości ,  ze  był  prawdziwie  wielkim, 
osądziła. 

• 

ROZ  DZIAt    III. 

Znakomity  przykład  waleczności  i  patryotjzmu* 


Gdy  się  w  Inflanciech  i  Kurlandyi  oręiow* 
folskiemn  odzyskiwać  zawoiowane  prze*  Iwana 
^Wasilewicza  Cara  Moskiewskiego  Zamki  i  Miasta 
Kzęsliwie.   powiodło,    posunął  potym    R*    i^9 


I 
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Król  Batory  Woysko  z  Pola  W  w,  Węgrów,  i  Niem- 
ców złożone  pod  Połock,  który  w  rękach  Moskiew- 
skich lat  16;  zostawał,  obiegł  go.  i  po  kilku  tygo- 
dniach wziął  szturmem  zamek  z  wielką  zdobyczą, 
wkrótce  wzięty  Sokół,  Wieliż,  JJświaci,  Wietko- 
łuki,  Toropiec,  Newel,  Zawołocz,  Jeziertyszcze  , 
Ostrów.  Pod  Polockiem  i  Wielkolukarai  Lew  Sa- 
pieha osoLij  swoi;  stawał  iak  dzielny  woiownik, 
a  za  sobą  prowadził  okryte  Chorągwie,  i  w  żołnie- 
rza, i  wiuoderunek  dobrze  opatrzone  iako  życzli- 
wy Oyczyinie  Obywatel.  Stawał  osobą  swoią  do 
obozu,  żeby  drugim  serca  dodał  i  ochoty,  stawił 
pułk  Huzarów  swoich,  żeby  maiątkiem  własnym 
siły  woienne  pomnożył. 

Naypicrwszym  popisów  jego  placem  bjla  For- 
teca Moskiewska  "Zawlocie,  otoczona  w  okol  sze- 
roko rozlanym  Jeziorem  i  wysokiemi  zasloniona 
walami:  przy  dobyciu  którćy  Kawaleryą  i  mę- 
stwem swoim  przypodobał  się  miody  Lew  Wielkie- 
mu Zamoyskiemu.  Cały  wtedy  Garnizon  Moskiew- 
ski poległ  za  upór,  mściwym  Polaków  mieczem 
wysieczony. 

Tenże  Lew  przy  oblężeniu  także  Fortecy 
Pskowa  albo  Pieskowa  zasłużył  na  wielkie  1  ust 
Króla  Slefana  pochwały.  Forteca  ta  była  zam- 
knęła zii.icitia.  liczbę    żołnierzy   na    swoię    obronę. 
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ie  ufaiąc  samym  walom  i  murom  siedradziesiąt 
asztami  obwarowanym.  3.  W  czasie  przedłuzo- 
ego  oblężenia  nie  było  trudności,  któreyby  nie- 
rzełamali,  niebespieczeristwa,  ną  któreby  się  nie 
urażali,  wszyscy  wtedy  pod  okiem  Króla  wielkie- 
50  Rycerza  na  wszystko  odważni,  iak  nasz  Lew, 
młodzi  ochotnicy.  Tym  czasem  doszedł  w  Za- 
pola  za  usilnym  staraniem  Possewina  S.  J.  posła 
Papieskiego,  traktat  pokoiu,  którym  Car  ustępo- 
wi Połakom  wszystko,  co. posiadał  w  Infianciech- 
*  Polacy  co  w  czasie  tey  woyny  prawem  orcia  na 
fos k wie  zdobyli,  krom  Połocka,  Wieliia,  i  onych 
Pzyległości. 

ROZDZIAŁ    IV. 

Pierwsze  Poselstwo  do  Moskwy. 


Kto  dla  imienia,  zaszczytu  lub  dla  zasług 
irzodków  s  woich,  Lew  Sapieha  dla  osobistych 
szczególnych  i  przez  się  wykonanych  w  Oyczyinie 
irał  urzędy;    gdyż   naprzód   ieśli   był    od   Króla 
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Stefana  uczyniony   z  sekretarza   pisarzem    Polnym 
W.  X.  Litewskiego,  było  to  po  woynie  Moskiew- 
skiey,  na  którey  Lew  Sapieha  osobą  swoią  i  puł- 
kiem Huzarskim  od  siebie   zacisznym  służył    Kró- 
lowi, został  pośledniey  pod  kanclerzem   Litewskim ; 
ale  to  po  odbytym    poselstwie  Roku   i584*  do  Mo- 
skwy z  wielką  powagą,  a  z  większą    ieszcze    odwa- 
gą.    Kiedy  to  po  uczynionym,  za  posrzednictwem, 
Grzegorza  XIII.     Papieża,  przymierzu  i  złamanym 
przez  Cara  Iwana  Wasilewicza,,  żeby  się  słowa    u 
niego,  i    razem    krzywdy     Rzeczy  pospolitey     upo- 
mniał, na   to    poselstwo    niebezpieczeństwa    pełne 
gdy  się  inszy  nieodwaiał  żaden,  sam  się  Królowi 
nastręczył.     Widział  bowiem    troskliwość    Kró|a* 
na   to    ważne   poselstwo  męża    iednego  z  między 
wie  la  rostropnego  i  iak  nayzdolnieyszego    wybrać 
cbcącego,   po  siłach  i  dostatkach  swoich    pomiar- 
kowawszy  się,  że  nie  tylko  podiąć  się  na  to  posel- 
stwo, ale  i  powagę  posła  wielkiego  utrzymać  czuł 
się  bydż  zdolnym,  sam  z  dobrey  woli  swoiey,  Lew 
Sapieha    oświadczył    się  przed  Królem    z  gotową, 
ieśliby    się  Królowi  podobało,  posłem  go  miano- 
wać,  na  tę  funkcyą  z  ochotą. 

Pałał  Lew  żądzą  nie  ambicyi,  zęby  odniósł 
chwałę  z  dokonania  dzieła  rozpoczętego  przez  Stry- 
iów  swoich,  niegdyś  posłów  do  Moskwy,  Mikołaia 
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Sapiehę  .  Witebskiego  i  Andrzeia  Mińskiego    Woie- 
wodów;  ani  ciekawości,  którą  miał    przed  tym    do 
obcych  Kraiów  zwiedzenia,  i  przypatrzenia  się  ich 
rządom   i  obyczaiom;   ale    szczególnie  » chcę   tego 
»  Królii,    sam    powiadał,   abym    spoyrzał  w  oczy 
»  Despocie,  i  przeraził   go  przypomnieniem   zwy- 
»  cięstw  twoich  Królu  niezwyciężony.      Daymy,  ze 
»  były  czasy    kiedy   posłowie     Monarchów  przed 
»  obliczem     iego   stanąwszy    od    strachu  łrupieii; 
»  obecność  moia  powagą   zwycięzcy  zasilona,   mo* 
»  ie  tez  zdolna  będzie  pohamować  dzikości  okru- 
»  tność  iego.  tf     Rywocki  in  Idea    Mógni  Herois. 
Bacząc  król  tak  wielką  Lwa    Sapiehy    rezo* 
lucyą,  zdumiewał  się  tylko;  ale  się  nie4  mógł   spo- 
dziewać  ani  przewidzieć  takiego,  iaki  potym  nastą- 
pił skutek  poselstwa. 

Wielki  ten  poseł   nim  się  ż  licznym    dworu 
swego  pocztem,  a  okazałym    przednich  paniąt   Li- 
tewskich zebraniem  z  mieysca    wyruszył:   iuz  tym 
czasem  gruchnęła  wieść  po  caley  Moskwie,  ze  nie- 
zwyczayny  posłom   do  Moskwy  wybór  Sapiehy  z  li  • 
cznym  och'  ezey    młodzieży  orszakiem,  grozi     nie 
iuź  tylko    zapowiedzią,  ale   i     zaczepem      woyny. 
Powiększyła  się  ieszcze   bardziey  ta  trwoga  w  Iwa- 
nie Wasilewiczu  Garu:  skoro  się  dosłyszał,  że  mi4 
mo   uczynioną   z  woli     Carskiey    ostrożność,  ieby 
Tom  I.  13 
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prźeiezdzatąey  poseł  Polski    miiał  z    daleka  For- 
tece-  Smoleńską ,  a   to  dla  tego ,  aby    bystre  oko 
iednym    podczas    spoyrzeniem    me  obięlo    poczy- 
nionych ku  obronie  owey    twierdzy    fortyfikacyi, 
Sapieha     iak     na    przekor     dzielnetni     kawaleryi 
swoiey  końmi   na   harc  wypuszczonemi ,  kilka  ty. 
sięcy   ludu    dla    zastąpienia  Fortecy  stoiące,  roz- 
pędziwszy,    x    pocztem    swoim    ai  o   same   otarł 
się  mury  Smoleńska.     Ta  mała  okoliczność  wiel- 
ce  poturbowała  niespokoyny  umysł    Cara,  awła- 
szcza   i  dla  kraiu  przez   woynę    i    dla   syna  Iwa-r 
na   przez  swą    nieuważną    popędliwość   stracone- 
go  ,  niezwyczaynie   na   zdrowiu  i  zmysłach  pomie- 
szanego ,  f.  Lubo  Moskale  donosząc    o  tym  Caro- 
wi   kładli   winę    nie   na  Polaków,    lecz  na    koni 
rozhukanych;    Car    wszelako   śmiały    krok    posła 
pod    Miasto    posuniony    za  fortel    iakiś     u  siebie 
poczytał,     obaczenie    Fortecy    za   ułatwione    roił 
odebranie,   zwyczajnie   iak    chory  grubą   cierpią- 
cy   melancholią,  5.    Przybywszy     do    Stolicy  Mo- 
skwy ,    wielki    poseł   Polski    iui  umarłego  znalazł 
.  Iwana.      Fioder     po     oycu    prawem  dziedzicznym 
Tron     osiadaiący,  Lwa    Sapiehę   z    milą  przywitał 
twarzą.       Poseł    uważaiąc     przy     odmianie  rządu 
stan    rzeczy    Moskiewskich    w   nay większym    byd* 
zamieszaniu  ;  do  czasu    dalszego    odłożył  odbywa* 
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nie  fimkcyi  swoie'y ,  składane  się  tyra  praed  Mi- 
nistrami Moskiewskiemu:  źe  bez  dołożenia  się 
Krala  swego  i  wyrozumienia  woli  lego,  nic 
czynić  nie  może  poseł  wysiany  do*  Iwana,  nie 
zaś  do  Fiedora.  Wysiał  tedy  do  Króla  2  do- 
niesieniem :ie  w  Moskwie  znalazł  umarłego  Iwa- 
na,  i  £e  po  i-ego  śmierci  Fiedor  po  oycu,  iako 
Syn  starszy  od  Demetrego  ,  na  Tronie  chce  się 
utrzymać  «,  mimo  intrygę  •Woiewody  Bielskiego  , 
który  mocą  opieku  liska,  i  potęgą  wspartą  życze- 
niem Narodu  młodszego  Tlarewicza  wsadzić  na 
Tron    u-s  iłu  te. 

Radził  zatym  Królowi,  ieBy  w.  tych  okoli* 
c/nościach,  kiedy  Moskwa  w  rozerwaniu  zostaie, 
chciał  korzystać;  ieby  b  odebraniu  swoiego  Smo* 
leńska  myślaŁ  Przezorney  rady  i  zręczney  do 
tego  okoliczności  oburącz  chwyciłby  sie^  Kro* 
Stefan ,  gdyby  to  od  iednćy  panuiącego  nad  wol- 
nym Narodem  woli  zależało.  Los  znać  tak  chciał 
przeznaczenia,  ieby  następca  Batorego  mógł  to 
dokazać,  co  radził  i-  uplantował  Sapieha.  Czy- 
nił tedy  poseł  -Imieniem  Króla ,  co  okoliczności 
kraiowe  ezynić  mu  za  granicą  kazały.  Nowego 
Cara ,  z  natury  spokoyność  lubiącego ,  skłonił 
bardzo  łatwo  do  zawarcia  pokoiu  na  lat  10.  z 
Polską,     Naród  zaś  Moskiewski    fak    wielce    rad 
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Lył  z  przymierza  między  sobą  a   Polską   pokoiu. 
uczynionego,  okazał  to  przy  wyieżdzie  ze  Stolica 
Polskiego*  posła,  iako  sprawcy  miłego  wszystkimi 
pokoiu;  otaczał    go  w  koło  tłum  skupionego    po 
spólstwa  ,,   radości  znaki  oświadczał  przez  okrzyk* 
oraz  życzenia,    ieby  iuż^teu  pokóy  był    wieczny 
ieby    żadną  woyną  między    temi    dwoma     Naro- 
dami   nie    został    kiedy    zerwany*      Auxit    Leo 
disccssu  suo  laetiłiam ,  guod  spem  pacis    reliąuisse 
erederetur.     Pywocki  w   dziele   przypisanym  Kazi* 
mierzowi  Sapieżie  MaRzalkowi  Litewskiemu,  Sy- 
nowi   Lwa    Sapiehy,    drukowanym   w    Antwerpii 
Roku  i645. 

To-  wielkićy-  wągr  poselstwo ,  z  i  ak  wysoką; 
i.  nieporównaną  odbył  sławą,  wspomina  X.  Du- 
nin   Con :  fun  :  folio  1 3  9* 

Lew  Sapieha  taką  mądrość,  dzielność  ,  od* 
wagę  i  sławę  po  sobie-  zostawił  w  Moskwie  :  ze 
go  we  4°.  kilka  lat  potym  przed  Kazimierzem 
Sapiehą,  także  wielkim  do  Moskwy  posłem,  wy- 
chwalić się  tam  nie  możono.  Tak  tam  świeżą  i 
sławną  oyca  swoiego>  pamiątkę  syn  oycu  równy 
zastał  X*  Piotr  Dunin  S*.  /.  w  kazaniu  na  po* 
grzebie  Franciszka  Koniuszego  W.  X.  Litewskiego 
i  Leona  Podskarbiego  Nadwornego  Sapiehów  • 
pod  tytułem  strzały  tryumfalne  drukowanym  w 
Warszawie  1700. 
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Przy  licznym  paniąt  i  K  a  walery  i  orszaku 
iezdził  z  posłem  do-  Moskwy  Kniaź  Alexander 
Massalski  dworzanin'  J.  K  Mci.  Marszałkowicz 
powiatu  Grodzieńskiego"  i  inni ,  takoi  dway  Jezui- 
ci, których  w  Moskwie  zostawił  poseł  w  myśli 
założenia  przez  nich  tam-  nowey  dla  Jezuitów 
osady,  potym  zaszczepienia  [Religii  Katolickiey  w 
pośród  odszczepieństwa , ,  o  co 'się  i  Grzegorz 
XIII.  starał   usilnie,  j 

R  O  Z  D  Z  I  A  Ł    V. 

Przysługi  pierwiastkowe  dla*  Króla?  Zygmunta  ///• 


Po  śmierci  Stefana  Batorego  ,  Litwaf  po  wię- 
kszej części  sprzyiała  Mafcymilianowi  Arcy  -  Xią- 
ieciu  Austryackicmu  bardziey,  niź  Zygmuntowi 
Królewiczowi  ^Szwedzkiemu,  na-»Tron*TPolski  we- 
zwanemu* Zy^piunta  Elekcy^,  dway  wielcy  Mężoi 
wie,  łan  Zamoyski  w  Koronie,  Lew  Sapieha  w  U*- 
twie,  silno  popierali,  iedynie  przez  szactinek  i  przy»- 
wiązanie    do     krwi    Jagielońskiey,   albowiem    Zy- 

13* 
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gmunt  rodził  się  z  Katarzyny  siostry  Zygmunta 
Augusta  Króla  Polskiego.  Zamoyski,  zwycięży- 
wszy Rywala  Maxitniliana  ,  i  tym  samym  Koro* 
nę  dla  Zygmunta  zabespieczywszy ,  nie  miał  szczę- 
ścia ,  tak  uroczystego|  odebrać  honoru  od  niego  , 
iak  Sapieha  %  któremu  Król  daiac  pieczęć  Wiel- 
ką Litewską,  dał  mu  wraz  w  przywileiu  świa- 
dectwo takie,  ie  się  zdało  iakoby  Król  Koronę 
swoię  był  winien  temu  wielkiemu  Ministrowi. 
Przyznawał  Sapiezie  Zygmunt  w  wpelitych  wdzię- 
czności wyrazach  ,  źe  kiedy  panowie  Litewscy  po 
większey  części  pisali  się  na  stronę  przeciwnika 
iego,  sam  Lew  Sapieha,  iadnenii  ztamtąd  nie  da- 
wszy się  uwieść  obietnicami,  z  iednostaynym  do 
Króla  i  ojczyzny  byl  przywiązaniem;  i  ie  ni.e  tyl- 
-*ko  sam  stal  przy  nim  ,  i  za  nim  obstawał  state- 
cznie :  ale  też  nakłoniwszy  umysły  i  serca  współ- 
obywatelów  przywiódł  do  tego,  że  imieniem  ca* 
Jego  Xięstwa  i  Stanów  Prowincyi  Litewskiey,  wy* 
siani  posłowie  do  Krakowa  ,  na  wierność  i  pod* 
daństwo    przysięgli  Królowi.  6. 

Tamie  Lew  Sapieha  odprawił  posłowanie   z 
rekognicyą     Prowincyi    Litewskiey    do    Zygmunta 

0 

II L  Króla  Polskiego,  wkrótce  po  iego  Korona* 
który  Roku  i58$.  nadał  mu  wiecznemi  cza- 
►koiuty    między    dobrami    Sapiciyiiskłeini"  w 
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Gzcreyszczyznie  będące,  Skoruty,  owe,  czyli  do- 
bra rzeczone  Skerwińskie ,  wymieniała  się  w  kon- 
stytucyi  następuiącey. 

Ronslytucya    Seymu    Warszawskiego 

1590* 

„  Za  proźftą  i  pozwoleniem  panów  rad  i 
„posłów  Ziemskich  Koronnych  i  W.  Xię:  Lite- 
„  wskiego ,  w  odmianę  za  Saruż  przez  Króla  Jmści 
,}  świętey  pamięci  Zygmunta  Augusta  przodka 
„naszego,  na  proźbę  Rzeczypo&politey  w  domu 
„  Sapiehów  wziętey,  daliśmy  wielmożnemu  Lwo- 
„  wi  Sapiezie  Kanclerzowi  wielkiego  Xięstwa 
„  Litewskiego  i  braciey  iego  rodzoney  urodzo- 
„  nym  Grzegorzowi  i  Andrzeiowi  Sapiehów ,  czą- 
„  stki  w  imionach  ich  dziedzicznych  w  Polney 
„i  w  •  Czerei ,  w  Lemnicy ,  w  Bieiesiowie ,  w 
„  01exyncach ,  w  Biereczwieczu ,  w  Czeplakach  , 
yy  i  w  Białey,  rzeczone  Skorwińskiey :  ze  wszy* 
»  stkim  iako  te  cząstki  w  tych  ich  imionach 
„  dziedzicznych  z  domu  przerzeczonych  Sapie- 
„  hów  wyszły ,  i  Królowi  Jmści  s.  p.  Zygmunto  • 
„  wi  Augustowi  puszczone  były ,  zasię  ie  wcale 
„  im  wiecznie  w  odmianę  za  Suraż  daiemy ,  1  w 
^dziedzictwo  wieczne  przywracamy,  aby  się  siu- 
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„  iba  ziemska  woienna  nie  zmieyszyfa ,  iako  o 
,,  tym  przywilej  nasz  od  nas  im  la  na  Seymie 
«,  /lany  azerzey    obmawiai  „ 

ROZDZIAŁ    VL 

* 

Układ   Stalutw  tVielhLego\  \Xic$twci    Litemkiegą. 


Lew   Sapieha,    iak  Litewski  Solon,  użytym 
był   do  ułoźeaia  formy  nowych  sądów  głównego 
Trybunału  w  on-  cza*  usfanawiaiącego  się  od  Kró- 
la  Stefana  Batorego*.    Usta  nowa'  Magistratury  tey 
w  Litwie.,,  która  w    Koronie    pierwszy  swóy  wi- 
działa model   od  wielkiego  Zamoyskiego  podany, 
(  gdyż  laty  trzema  pierwery  w  Koronie  niż  w  Li-» 
twie  Trybunał  ustanowiony,  za  staraniem   i  pracą 
wielkiego'  Zamoyskiego.  )  nie   tyle-  zadała     pracy 
naszemu  Sapiezie,  ile  ułożenie  statutu  czyli  prawa 

Litewskiego,  od  statutów  i  praw  Koronnych  cale 
różnego.  Acz  i  Trybunał  Litewski  „  z  Koronnym 
nie  ze  wszystkim  zgadza  się:  różnice  ich  wyświeca 
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Księga  powtórney  edycyi  z  woli  i  rozkazu  Lwa 
Sapiehy  przedrukowana:  pod  tytułem  sposób*  praw 
Trybunalnych  • 

Łwowi  Sapiezie  winne  Xięstwo  Litewskie 
swóy  statut,  korrekturę  prawa,  i  konstytucye,  sta* 
raniem  iego  spisane,-  przez  sprowadzonych  umyśl- 
nie na  to  z  różnych  Akademiów  Europeyskich  me- 
iów  nayuczeńszych.  ' 

Statut' Litewski,  dzieło  Lwa  Sapiehy,  do  Ge* 
niuszu  Narodu  mądrze  od  niego  przystosowany, 
tak  przypadł  do  -serca  obywatelów  Litewskich;  że 
bez  niego  wszystkie  inne  prawa,  iak  Ciało  bez  du* 
•zy,  martwe  bydi  rozumieią.. 

Jakoż  Litwa  przy  Koekwacyi  praw  i  Try- 
bunałów Litewskich  z  Koronnemi,  nadewszystko 
sawarowała  sobie  używanie  ulubionego  sobie  sta* 
tu  tu,  »  Sądów  Trybunalskich  et  aliorum  Subsellio- 
rum  formam  z  Koroną  Polską  eandem  assumimus,  ex- 
cepto  solo  usu  statutu  wielkiego  Xięstwa  Litewskie- 
go. »  Coaeguatio  Jurium  stanów  PVy  X*  Litewskie- 
go  z  Koroną  Polską, 

Inne  Statuty,  za  przemianą  czasów,  poprą* 
wie  ulegały.  Tak  statut  Polski,  za  Króla  Alexan~ 
dra,  przez  Jana  Łaskiego,  w  ó wczas  Kanclerza 
Koronnego  spisany,  za  czasem  prżęz  Przyluskiego, 
Herburta  Zawadzkiego,  Koiuchowskiego,  i  innych 
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•ostał  wogulność  praw  Yolumen  Legum  pFiela- 
ny.  A  iak  więc  rzeka  mnieysza,  wpadaiąc  w  wię- 
kszą, traci  imię  ąwoie;  tak  praw  pisarze  z  tytułu 
Autora,  Księgi  ich  z  ducha  pierwiastkowego  przez 
reformę  zmyły  się.  Statut  Litewski,  za  iyaia  Au- 
tora na  Seymie  raz  potwierdzony,  tudzież  wydaw* 
ca  iego  wieczney  pamięci  godny,  wziętości  swey, 
i  szacunku  nigdy  nie  tracą.  Czego  dowodem  iest 
tamie  statut,  po  kilkakrotnie  drukowany:  pierwszy 
raz  za  Zygmunta  III.  w  Krakowie  Boku  i538»; 
drugi  raz  w  Wilnie  Roku  1619  z  pokazaniem  zgo- 
dy i  różnicy  m  statutów  Koronnych  i  W-  X.  Lite  w- 
8kJego  za  panowania  tegoż  Zygmunta  i  za  życia 
Lwa  Sapiehy;  trzeci  raz  za  Władysława  IV* 
w  Warszawie  Roku  1648.  czwarty  raz  za  Jana 
HI.  w  Wilnie  Roku  1698.  piaty  raz  za  Augusta 
1IL  w  Wilnie;,  szósty  raz  za  Stanisława  Augusta 
takie  w  Wilnie  Roku  1786. 

To  mówię,  dzieło  prawodawcze,  zasadzone 
na  prawie  Natury,  równie  iak  wrodzona  Ludziom 
ludzkość,  i  sprawiedliwość  wpoioua  w  serca  i  ił- 
mysły  wszystkich  Ohywatelów  Litewskich,  słodką 
sprawia  pamięć,  mądrego  prawopisa,  który  nie  ia- 
łuiąc  koszta  i  nakładu  s-woiego  na  wydanie  statutu* 
i  nie  folguiąc  pracy  około  praw  poprawy,  stara- 
niem i  pracowitością.  &w»ią  starał  się  Naród  swóy 
«"»cxpśliwić  na  zawsze. 


Ił 


LWA    SAPI.EHI.  1.5* 

»  Ustawy  praw  naszych,   które   byty   kiedyś 
„  zawile  i  ciemne,  dogadzając  czasów  owyck    po- 
^  trzebię,  należycie  obiaśnił ;  i    do  przypadka,    w 
„  rakim  one  służyć  tnaią,    przystosował;  te  i   pra- 
^  wa  staroświeckie,  które  po  staremu    nazywamy: 
n  statutem  Litewskim,  'ledwie  od   kogę    używane, 
„  i  dla  samćy  szczególnie  starości  szanowane,    pe- 
,.  prawieniem    starych,  a  nowych    przyczynieniem 
„  zrobił  uiytecznieysze;  toż  dopiero   powagą  Kró- 
la, i  wszech  Rzeczypospolitej  Stanów.  Approba- 
tą  utwierdzone,   zęby  wiedziała    potomność   cze* 
S  B°  8*€  ma  trzymać,  podał  do  druku. '  Poznawał 
s,  bowiem  dobrze  rostropny  minister,  ii  przemoz- 
„  nego  Narodu  naszego    potęga;    a  straszna   sąsia- 
„  dom  zwycięstw  naszych   sława,   nie    inaczey    u* 
„  trzymana  bydź  może,  i  powinna,  tylko  kiedy  do 
9,  iednostaynego  i  nigdy   nieodmiennego    sprawie* 
„  dliwości  prawidła,  wolność  wszystkich    zostanie 
„  przywiązana  na  zawsze.  »    Tłumacz  praw  Justi* 
niana  czyli  autor  księgi  de  Jurę  Personarum  Teo- 
dor Skuminowicz  'Biskup  Gracianopolitański  w de- 
dykacyi  dó  Jana   Pawła    Sapiehy   Woiewody    Wi- 
leńskiego. 

Zygmunt  I.  Roku  i5ig,  kazał  spisać  w  iedng- 
księgę  zebrane  dawnieysze  Konstytucje  Seyrao- 
we,  przepisy,  postanowienia,  i  wyroki  poprzedni- 
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ków  swoich,  chcąc  żeby  służyła  Litwie  owa  księga 
zamiast  statutu  iakiego.  Potym  tenże  statut  z  pra- 
wami dawnych  Cesarzów  Rzymskich  i  różnych 
•państw  Chrześcijańskich  zgodzony,  przez  ntoktó* 
rych  Obywatclów  Xięstwa  Litewskiego,  Zygmunt 
August  przywileiami  w  Bielsku  i  w  Wilnie  wyda* 
nemi  utwierdził:  •  X.  Wyr  wicia   Geografia. 

Przekonać  się  łatwo  może  Czytelnik,  ze   Li- 
twa nasza  przedtym  nie  musiała  mieć,    tylko    spi- 
sane prawa   w  księgę,  którą   statutem   starym    na- 
zywamy.    Taki  statut  L:   po  Rusku    pisany   roku 
od    stworzenia    świata   7o5o.   (Pańskiego    i54^, 
znayduie  sią  w  Wilnie  z  pieczęcią  i  podpisem   Leo*«* 
na    Sapiehy    pieczętarza,   snąć   dla   Woiewództwra 
Wileńskiego   na  urząd  posłany,  niewiadomo  kiedy 
podpisany,  gdyż  karty  początkowe  są  wydarte;  na 
co  więcey:  sam  Lew  Sapieha,  poprawca  pierwszego 
.  i  wydawca  tego  drugiego,  porządnego  i  uzupełnio- 
nego na  wszelkie  przypadki  statutu,  w  przemowie 
swey  wspomina  o  przcpisowańiu  statutu,  co  z  nie* 
małą  trudnością  przychodziło*  dla  Obywątelów  "W. 
X.    Litewskiego.        Przemowę    tę   masz    położoną 
przy  końcu  tego    Rozdziału. 

Statut  W.  X.  Litewskiego,  iest  nie  tylko 
wolności  obrębem,  własności  osobistej  twierdzg* 
ale  tez  sprawiedliwości  wyrocznią- dla  sądzących 
się.     Sentencyonarzem  dla   sądzących,  tak  dalece 
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łe  i  sędzia  iakikolwiek,  i  Król  tam  poprzysięga, 
ii  według  przepisów  i  ustaw  statutu  ma  czynić 
sprawiedliwość,  wydawać  wyroki;  Sędzia,  będąc 
wykonywaczem;  Król  stróiem  prawa  naywyiszyin. 
I  tak  poświadcza  Approbata  statutu  tegbi. 

„  Ten  Sutut  prawa  W.  X.  Litewskiego  ku 
„  używaniu  na  wszystkie  potomne   czasy  wydaie* 
„  my,  według  którego,  iui    ia kośmy   sami  Hospo- 
>,  dar,   tak  i    wszystkie     insze    Stany  Obywatele 
u  W.  X.  Litewskiego,  zachować  się  mamy,  i  pod 
)i  tąi  przysięgą  naszą,  którąśmy  na  wszystkie  pra 
,1  wa  wolności  W.  X.  Litewskiego  uczynili,  ślubu- 
>i  iemy,  i  obieca iemy  i  Łd.v  Zprzywileiu  Zygmun  • 
to  UL,  statut  Litewski   potwierdza iacego  na    Sey- 
mie  Koronacyjnym  Roku  *588.  Miesiąca  Stycznia 
28.  dnia. 

Wchodząc  do  świątyni  sprawiedliwości,  lubo, 
krom  szanowney  oney  księgi  prawa  czyli  statutu 
(który  księgą  żywota  Liber  Vitae  nazywali  Pola* 
°y)  niewidzim  na  iey  ołtarzu,  ku  czci  i  pamiąt- 
ce wieczney,  wystawionego  iemu  posągu;  wszelako, 
ieśli  po  prawie  Boskim  pierwsza  cześć  należy  się 
Pr&wu  ludzkiemu;  toć  śluzy  nieiakim  sposobem 
Wzidło  wdzięczności  temu,  co  ią  napisał,  nicio- 
m/ii I.  U 
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wi,  którego  dueló  zagraniczne  polerowne  Narody 
w  wysokim  maią  poważeniu,  między   innemi  Ros- 

gya  i  Anglia, 

Dedykacya  i  przemowa  złota,  na  czela  Statu- 
tu położona,  i  tu  przyłączona,  okażą  iaśnie  ducha, 
którym  tchnął  ów  to  przyiaciel  prawcy  wolności 
i  równości  ohywatehkiey. 


D  E  D  Y  K  A C  Y  A 

STATUTU.  LITEWSKIEGO.  ' 
ZYGMUNTOWI  III.  KRÓLOWI  POLSKIEMU 

p  a  z  e  z 
LWA    SAPIEHĘ, 
Podkanclerzego    W.  X.  Lit; 


Były  te  czasy ,  Nayiainieyuzy  Mlłoiciwy  Ho- 
spodar u  Króla-  gdy  w  tym  zgromadzeniu  a  pom 
s politowaniu  ludzkim^  którą  my  Rzecząpospolitą 
nazywamy ,  nie  prawem  iahim  opisany  my  ab  o  sła- 
tutem%  ale  tylKo  nvoiin  zdaniem  i  upodobaniem^  wła- 


r 
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dzg  swoię   panowie    a  Królowie    tego  turlała  nad 
ludźmi   rozciągali.  Ale,  ii  cteHokroć   od  przyttoy- 

m 

ney  swoiey   powinności   odstępowali;  i  ntt  swóy  tyU 
ho  poły  tek  rzeczy  naciągaiąc,  o  pospolite  dobro  wszy* 
stkich  mało  dbali:  ztąd  to  było  urosło ,  le  ludzie*, 
brzydząc   się  ich   panowaniem,,  i  zwierzchnością,   i 
nie  panami,  ale  tyranami  ohych  nazywaiąc,    na  sa- 
mym tylko  statucie  i  prawie  opisanym  wszystho  bes*» 
pieczeństwo    i  dobro     Rzeczypospolitey     zasadzali* 
A  przeto  on  wielki  i  zacny  Filozof  Grecki  A  rys  to* 
tetes  powiedział:  ze  tam  bellua,  a  po  naszemn  rfzi* 
ki    zwierz    panute,  gdzie    człowiek    według  upodo- 
bania  swego  władzę   swoię    rozciąga)  a  gdzie     za 
się,   prawo  abo    Statut   górę   ma,    tam    sarn    Bóg 
wszystkim  władnie*     A  ta  tego  iest  przyczyna*,     £* 
prawo    iest*  iako  ie  drugi  mędrzec  wystawił,  onym 
prawdziwym   rozsądkiem*  a   mądrym   umysłu  człom 
wieczego    baczeniem    którym  Pan  Bóg  naturę  czło* 
wieczą  obdarować  raczył*    aby,   według   tego  przym 
stoynfigo    a   mądrego-     baczenia    Ływot    ludzki    tak 
sprawował,  iakoby    się   zatym,    do   ieft    poczeiwega^ 
zawzdy  udawał,  a  eo  nie  poczciwego,   aby  się  tego 
wystrzegał*      Lecz  ii  nte  wszystkich  tak  przyrodze- 
nie sprawiło,  aby  więcóy  rozumu,  a  ni  iii  namiętno* 
ści  swoich,     a  bestydlskich    popędliwóści    naślado* 
wad  mielip  te  wędzidło  abo  musztuk    na   zuchutał* 
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te-  Pan  Bóg,  i  prawo  iego  święte   włożyło,  aby  ci 
za  nieuczciwe  sprawy  swoie  słuszne  kar  anie  %  a  cnom 
tliwi  prtystoyną   zapłatę  odnosili*      J  ten  to  iest 
eel,  i  honiec-wszystkich  praw  na  świecie;  tym  wszy- 
stkie Państwa  i  Królestwa  stolą,  i  w    całości  swey 
zachowane  by waią\  gdzie  iii  pomstę,  a   dobrzy   za- 
płatę  odnoszą,    -Czego    Iz   się    zawzdy   ci     lękaią% 
którym  swawola    miła,   a  rozum  im  -nieprzyiacie- 
lem?  radziby    to  wędzidło  z  siebie  zrzucili;    a  pra- 
wa  wszystkie,  aby  im  nie  panowały,  radziby    wni* 
wecz  obrócili*     Pokazało  się  to  na  on  czas  w  owych 
Królewiczach  i  Młodzieniaszkach   Rzymskich,'  któ- 
rzy (gdy  Senatorowie    naradzali   się,    aby   cięiki 
cięŁarr  panowania   Krolewskiegoy    abo   Tyrańskiego 
Zl siebie  złożyli,  a* prawem*    opisanym    aby  się    rzą- 
dzili) %  wszelakim  sposobem    temu    zabiegali   Mło- 
dzieńcy)   aby  Ładnego  takiego  prawa  nad  sobą  nie 
uznawalk.    Ko  powiedzieli  prawo  by  di  głuche,  i  ta- 
kowe,, klóre  się  uprosić  nie  da,    ieśli   w  czym  czło* 
wiek   wykroczył  nie    ma    braku    między  ubogim    a 
bogatym:  a  u  Pana  iedUak  iest    mleysce  łaski  i  za* 
chowania,  iest  'wzgląd  na  osoby)  a  tak  lepley    pod 
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samą  Królewską  zwierzchnością  zyc\  a  niili  się 
w  takie  niebezpieczeństwo  wdawać,  feby  na  samey 
tylko  niewinności  iywota,  i  postrzeganiu  praw 
szczęście  swoie  człowiek  sądzie  miał.     Taka,  powia  * 
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dava}9    myit  iest,  i   aawzdy     Będzie,    tudzi    swawół* 
ttych    a   nieuk rocony eh,  którym  groza  praw  iest  nie 
miła*    «    wszeteczney  ich  swawoli  zawzdy   przeciwna* 
Co-   my  wszystko  upatruiąc,  Nayiaśnieyszy   miłości- 
wy  Króla-   za  szczęśliwy    Naród  u  siebie  by  di  po- 
czytamy, którym  Pan  Bóg    takie    Pany  i  przodki 
waszey     Królewskicy  ^Miłości    dac    raczył,   Łe    nł'e 
tylko*   aby    według   woli  i    upodobania    swego  nad 
nami   zwierzchność  Swoię  Królewską  rozciągać  mie- 
lir.  ale-  i  sami  nam  powodem  do    tego    byli,    abyśmy 
sobie-   prawa,     iaho     największe    stroie    pospoliley 
wolności  tworzyli,     i  wigkszey  władzy    zwierzchno* 
śei    Królewskiey  nad    sobą  nie    dopuszczali]    iedao* 
pokiby  im  pewną  granicę  Panowania  ich    nad  na* 
mi  prawa  zamierzyły.     Za  co,  iako  sławę  nieśmier- 
telną tv  pamięciach  naszych  sobie  zostawili;  tak  po» 
gotowiu     fP.  K*  M.    nasz    Miłościwy    Pan,    Jmie 
swoie    wielce  sławne  między  nami  raczyłeś  uczynić 
Łe  Statut    nowy,   a  na  wielu    miejscach    od   ludzi 
mądrych,   a  w  prawach  biegłych*  z    Narodu    nasze- 
go na  to  obranych,  poprawiony,    na  tym   pierwszym- 
wstępie  Panowania  swoiego  raczyłeś  nam   potwier* 
dzic\  a-iiby    iui     wszystkie  sądy,   w  tym    Państwie- 
Waszóy  Królewskiey    Miłości,  sławnym     Wielkim* 
Xięstwie  Litewskim  tak    były  odpracowane,  z  łasku 
swoióy  Knólewskiey  raczyłaś  nam  pozwolić.      Prze* 

U* 
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to  ia  imieniem  wszystkie*?  Rzeczy p  os politey,  Wa- 
szćy  Królewskidy  Miłości  swoiemu  Miłościwemu 
Panu,  pokornie  za  tak  miłościwą  łaskę  dziękuię. 
A  Hem  tę  pracę  przedsięwziął  %  abym  ten  Statut 
w  druk  podała  tenie  Waszóy  Królewskiey  Miłości 
ofiaruię  iako  naywyŁszemu.  StróŁowi  wszystkich 
praw  i  wolności  naszych,  Pana  Boga  prosząc*  aby 
on  duchem  mądrości*  i  wszelaką  dzielnością  Wa- 
szę  Królewską  Miłość  obdarzyć  raczył,  Łćbyś  nam 
Wasza  Ęrólcwska  Miłośc}  tak  szczęśliwie  a  dłu- 
go panował,  iakoby  i  chwała  Pana  Boga  Wszech* 
mogącego  przez  wasze  Królewską  miłość  pomnożo- 
na, i  wszystka  Rzeczpospolita,  w  całości  i  w  poko* 
iu  była  zachowana;  a  tak  świątobliwe  nad  nami 
Waszey  Królewskidy  Miłości  panowanie*  tu  na 
tym  świecie  sławą  nieśmiertelną;  a  po.  śmierci,  Ły 
wota  wiecznego>  zapłatą  było  nagrodzone*  Z  tym 
noynilszc  słuiby  moie+  z  wiernym  poddaństwem 
łasce  Waszdy  Królewskidy  Miłości  pilnie  zalecam. 
Pisań  w  Brześciu,  Roku  od  Narodzenia  syna  Bo»% 
Lego  158  8 .  Miesiąca  Grudnia  pierwszego  dnia, 

Waszey  Królewskidy  Miłości    *     ' 
Pana,  Pana  mego  Miłościwego* 
Nayni&szy  sługa, 
i  wierny  poddany, 
LEW    SAPIEHA. 
Podkanclerzy  W.  X.  L. 


LWA    SAPIEHY. 


160 


TEGOŻ    PRZEMOWA 
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STANÓW    W.  X.  Lifc 

Wszem  f0  obec  Stanom  TV.  Xiestwa  Litewskie* 
go ,  Lew  Sapieha  Podkancleny  W.  2L  Lit : 
Starosta  Słonimski ,  Markowski  i  Miadzidski, 
powolne  i  iyczliwe  słuiby  swoie   ofiaruie. 


ObaczywaTi  to  wszystkich*  wieków  ludzie  mą* 
drży,  ie  w  kaidey  Rzeczypospolitey  człowiekowi 
poczciwemu ,  nic  niema  bydź  droższego  nad  wol- 
ność. A  niewolą  tak  się  ma  brzydzić;  ie  nie  tyl* 
ko  skarbami,  ale  i  śmiercią  onę  od  siebie  odga- 
niać powinien.  A  przeto  ludzie  poczciwi ,  nietyl- 
ko  maiętności ,  ale  i  gardl  swoich  przeciwko 
ka&demu  nieprzyjacielowi  nastawić  nieiałowali: 
aby  pod  ich  okrutne  opanowanie  nieprzy chodzili 
4  z  wolności   swoiey  będąc  złupieni,  według  wo- 
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lej  i  myśli  ich,  iako  niewolnicy  nicmusieli  żyć. 
Ale  iuż  maiłby  i  na  tym  było  zebry  człowiek 
%  niewoley  od  postronnego  nieprzyiaciela  był  wo- 
len,  gdyby  domowego  nieprzyiaciela  nad  sobą. 
cierpUć  musiał.  Tedy  ten  mus  z  tuk ,  ab  o  wędzi- 
dło na  pohamowanie  każdego  zuchwalca ,  iest 
wynaleziona,  aby  się  boiac  prawa,  od  każdego 
gwałtu  i  zbytku  pohamował ;  a  nad  słabszym  i 
chudszym  nie  pastwił  się ,  i  uciskać  go  niemógł. 
Bó  #dia  tego  prawa  są.  postanowione,  aby  możne- 
mu  i  potężnemu  nie  wszystko  było  wolno  czynić 
iako  Cycero  powiedział :  iż  iesteśmy  niewolnika- 
mi praw  *  dla  tego ,  żebyśmy  wolności  używać 
mogli.  A  ieśliż  człowiekowi  uczciwemu  nie  mass 
nic  milszego  nad  to,  gdy  w  Oyezyinie  swćy  bes- 
•piecznie  mieszkai^c  nie,  boi  się,  aby  kto  go  na  do* 
bróy  sławie  iego  zmazać,  abo  na  ciele  i  na  zdro- 
wiu obrazić,  abo  też  na  wlasnćy  maiętności  iego 
ukrzywdzić  mógł ;  tedy  to  nie  czemu  inszemu,  i&> 
dno  prawu  przyczytać  ma,  za  którym  od  każdego, 
w  pokoiu  siedzi,  a  żadney  usifhości ,  obelżenia  i 
ukrzywdzenia  ha.  sobie  nie  ponosi.  60  ten  cel  i 
skutek  wszystkich  praw ,  iest  i  ma  bydź  na  świe- 
cie: aby  każdy  dobrą  sławę  swą,  zdrowie  i  ma* 
iętność,  w  całości  miał,  a  na  tym  wszystkim  ża«» 
dnego    uszczypku    nie    cierpiał*      I  to   iest  nasza 
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wolność,  którą  się  my  między  inszemi  Narody 
Chrześciańskiemi  chwalimy,  ie  Pana,  iiby  według 
woley  awćy  ar  nie  według  praw  naszych  panował, 
nad  sobą  nie  mamy;  a  iako  a  ławy  ♦  uczci  wey,  tak 
iy wota  i  majętności,  wolno  u£y warny.  Bo  ktoby- 
kolwiek  i  tych  trzech  rzeczy  w  czym  naa ,  ukrzy- 
wdzić, i  według  upodobania  swego,  a  nie%e- 
dług  praw  naszych ,  nad  nami  pastwić  się  miał : 
ten  by  iui  nie* panem  naszym,  ale skazicielem  praw 
i  wolności  naszych  był ;  a  mybyśmy  niewolnika- 
di  iego  byd£  musieli.  I  słusznie  zaprawdę  mamy 
za  co  Panu  Bogu  dziękować ,  ie  pod  panowaniem 
Królowi  Jchmościów  i  Wielkich  ,Xią£ąt  Panów 
naszych,  te-  władzę  i  wolność  w  ręku  swoim  ma- 
my;  a  prawa  sami  sobie  tworząc ,  iako  nay wf$. 
cey  możemy ,  wolności  .swoićy  we  wszystkim  po- 
strzegamy. Bo  nietylko  sąsiad,  a  spoiny  nasz  Oby- 
watel Oyczyzny ,  ale  i  sam  Hospodar  Pan  nasz 
Ładney  zwierzchności  rfad  nami  zażywać  nie  mo- 
le ,  iedno  tylko  wiele  mu  prawo  dopuszcza.  Prze* 
to  maiąc  takowy  skarb  w  rękach  naszych,  który 
ładna,  summa,  przepłacony  bydź  nie  moie;  przy- 
stoi kaidemu  poczciwemu  człowiekowi,  aby,  o 
nim  wiedział;  a  będąc  dobrae  świadomy,  afry  ia- 
ko sam  aiebie  i  popędliwości  swey  hamował,  i 
według   prawa  pisauego  spracował  się,  a  nikogo 
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niekrzywdził  tak  ieśliby  od  kógp  był  ukrzywdzo- 
ny, aby  wiedział  gdzie  obrony  i  lekarstwa  w 
krzywdzie  swey  szukać  ma.  Bo  iako  ieden  Se- 
nator Rzymski  drugiego  strofował  v  ze  prawa  Oy- 
ćzyzoy  swey  nić  umiał;  tak  kaidy  Obywatel  go- 
dzien iest  naganiania  9  który  wolnością,  się  chwa- 
li ,•  a  praw  swoich  umieć  i  rozumieć  niechce, 
którym  prawem  wszystkę  wolność  swoię  obwaro- 
waną ma.  A  ieśli  któremu  Narodowi  wstyd  praw 
swoich  nieumieć;  pogotowiu  nam,  którzy  nieob- 
cym iakim  ięzykiem ,  ale  swoim  własnym  prawa 
spisane  mamy;  i  każdego  czasu;  czego ^nam  po- 
trzeba ku  odporu  wszelakićy  krzywdy ,  widzieć 
możemy.  A  ii  ta  trudność  przedtym  niepomalu 
do  tego  zawadzała,  ze  niekaidy  i  Statut  mógł 
mieć,  dla  trudnego  i  długiego  przepisowania;  tedy 
i  w  tyra  tey  potrzebie  każdemu  Obywatelowi  fol* 
guiac,  i  ku  pożytku  Rzeczypospolitej  czyniąc,  wa<-' 
żyłem  się  tego,  tę  pracę  na  siebie  podiąć,  a  kosz- 
tu i  nakładu  swoiegp  nieżaluiąc,  aby  to  w  druk 
podał,  a  drogę  łącnieyszą  snadnieyszą.  każdemu  ku 
wiadomości  prawa  pokazał;  gdyi  to  iuż  w  rękach 
swych  kaidy,  kiedy  zechce,  mieć  może.  {Proszę 
raczoie  W.  M.  tę  pracę  odemnie  wdzięcznie  przy- 
iąć;  a  maiąc  wolności  swoie,  prawem  dobrze  ob- 
warowane* tego  postrzegać,  abyście  da  Sądów  i  do 
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Trybunatów,  nie  tyłki  ludzi  dobrych,  a  Łycb  praw 
naszych  dobrze  umiejętnych  obierali  ale  boiących  się 
Pana  Boga,  i  cnotliwych:1'  kt  przy  by,  nie  dla  po- 
iytku  twego  ,  a  ku  szkodzie  bliźniego,  dla  łakom- 
stwa swego  i  dla  podarków:  prawa  wykręcali, 
ale  prostym*  trybem  i<ł|c ,  świętey  prawdy  i  spra- 
viedliwośei  postrzegali;  a  tę  wolność,  którą  się 
cieszymy ,  w  całości  nam  zachowali.  Z  tym  się 
luce  i  miłości  W.  AL  braterskiey  por  ucz am. 


bozdział  yn 

Uznanie     Wiary   i    wykonanie   idy    w  uczynkach 

Prawowiernych* 


Trwał  przez  czas  nie  mały  Lew  Sapieha  wf. 
takim  Religii  wyznaniu ,  iakiego  pierwszo  w  Pot- 
•ce  i  Litwie  domy  z  obcych  kraiów  były  zachwy* 
ciły  ,  krom  domowego  u  rodziców7  wychowania  9 
Uóre  pospolicie  pierwszą  co  do  Religii  i  obyczay- 
noici  nazwać  się  może  szkolą,  utwierdził  się  w 
nim   ieszcze  bardziey,  posłany  na  nauki  do  Lip* 
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ska.  Tameczna  Akademia  tyła  3  samych  prote- 
stantskich  nauczycielów  złożona.  Bóg  dobry  »  da* 
wazy  mu  gruntowny  rozum  ku  rozeznaniu  prawdy, 
i  skłonności  serca  naylepsze ,  dał  te£  mu  światło, 
nadprzyrodzone*;  któremu  powoduiąc  się,  poznał 
słabość  fundamentów  tey  Religii ,  która  Taiemni* 
ce  Boskie  albo  lekce  wazy,  albo  fałszywie  tłuma- 
czy ;  i  zgorszył  się  z  tego ,  ie  do  stołu ,  lak  mówią 
pańskiego  zniewalać  go  śmiał  Minister  Zborowy, 
acz  niewytrzezwionego  po  uczcie  w  Krakowie.  7. 
Tak  tedy  mądry  i  bogoboyny  Pan  natychmiast  po- 
znał bledli  we  wiary  wyznanie  tych,  którzy  nazbyt 
po  towarzysku  z  Bogiem  swym  postępuią. 

Kiedy  Lew  iuz  na  rozumie  oświecony  i  na* 
woli  pobudzony  nie  różnił  sie  wewnętrznie  i  w 
duchu  od  Katolika ;  żeby  nikomu ,  a  nąybardziey 
małżonce  z  domu  Firleiów,.  przywiązaney  do  wy- 
znania swego  ,  wiadoma  nie  była  w  mężu  Religii 
odmiana,  obmyślił  sposób  taki. 

Pod  pretextem  polowania  bierze  z  sobą  Ka«- 
płana  Katolickiego,  a  kiedy  myśliwi  rozpierzcb- 
nieni  po  knieiacb  i  lasach  szukaią  zwierza ,  Lew 
tym  czasem  pilnie  i  troskliwie  roztrząsa  sumnie- 
nie  swoie,  przypomina  grzecby  w  ciągu  trzydzie- 
stu lat  życia  swego  popełnione :  skruszonym  ser- 
cem wyznawa  one  przed   Kapłanem  sam  na  sam , 
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kierat  od  niego  rozgrzeszenie.     To  kiedy  mął  czy. 
ni  wlezie,  w  domu  $ni  się  snem   zmorzonej    ieuie 
iego,  iakoby  jtareec  sędziwy    uiąwszy    ią  ta    rękę 
mówi:  Ty  Ipisz^  a  Mąi   łwóy.  myte   się  w    kąpieli'. 
w  tych  słowach  .przebudzona  trwoży  się  troskliwa 
*  zdrowie  znęia  zona,  nie  wiedząc  co  się  z  nim  dzie. 
ią*Jtąpiel  owę    tłumaczy    sobie  rozmaicie,  rac    za 
deszcz,  drugi  raz  za  krew  rozumieiąc.  nie  moie  do- 
myślać  się:  ze  ta  kąpiel    znaczy  łez   potoki  skru- 
szonego' przed  Bogiem  serca,  i  wylanego  przed  Ma- 
iestatem  Boskim  sumienia,  znaczy  strumienie  z  ran 
Jezusowych  płynące  ku  zmywaniu  zmazy  grzechów,  • 
iak  to    potym   sama  sobie   wytłumaczyła,  dowie* 
dziawszy  się  w  rok  od  męża  o  odprawionej*  na  ten 
czas  Sakramentalney  Spowiedzi  i  uczynionym  Wia* 
17    Katolickiey   wyznaniu,   którą  i   sama    przyięła 
będąc   wcześnie   przysposobiona    łaską   oświecenia. 
Skoro  nastąpiło   zezwolenie   obu  małżonków 
na  iednę  zgodę,  nie  miał  iuź  przyczyny     kryć  się 
przed  nikim,  albo  taić  w  sercu,  iak  dotąd,    przez 
wstrzymanie  ust  od  wyznania  Wiary    publicznego 
X.  Jan  Bywocki  in  Idea  magni  fłerois. 

Tak  tedy    od  X,   Piotra  Skargi    S.  J.  dosta- 
tecznie i  gruntownie  nauczony  i  przekonany    Lew 
o  prawdzie  Religii-  Katolickiey,  po  nieiakim  czasie, 
kko  minister,  z  Królem  Zygmuntem    III.  poszedł 
Tom  I.  15 
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do  Katedralnego  Kościoła  w  Krakowie;  fam   po 
wysłuchanym  Kąsaniu,  i  po  Mszy  X.    Piotra  Skar  • 
gi  w  owsach    Króla  i  wszystkiego  Państwa,  uczy* 
nil  wyznanie  Wiary  Katolickiiy,  z  czego  powsze* 
chna  nastąpiła  radoić  i  powinszowanie.    Nie  'dhf* 
go  potym,  aby  zawstydził  Ministrów  Protest  anct  tek 
wprowadził  ich    w  dysputę   *  Kapłanami  Towa- 
rzystwa Jezusowego    w  Stołecznym   miejcie    Kró- 
lestwa Polskiego  Krakowie:  tam  z  wielką  pociechą 
swoią,  a  wstydem  tamtych,  publicznie  wytknąwszy 
}ch  błędy,  iawne  tym  sposobem    Wierze   Katolic* 
kićy  dał  świadectwo,    które   ataroiy tną  przodków 
tego  Wiarę  na  nowo  umocniło, nie  iui  w  nim  tyl- 
ko samym,  ale    i  w  innych,    którzy  za   ludzkimi 
poszedłszy    wynalazkami    od  prawdziwego    ducha 
Religii    Chrystusowcy    daleko   iui   byli  odstąpili  * 
Źe  Lew  Sapieha    szczerze  przyiął  wyznanie    Kato- 
lickie; między  innemi    ieat  tez  dowód,  ii  przyiął 
dedykowaną    sobie  księgę  przeciwko  protestantom, 
napisaną  pod  tytułem:  Andreas  Jurgiewict    Cano* 
nicus  yUnensis  Anno  1 594*  cdidit  libellum  in  sćri* 
ptum:  Bellum  quinti  Evangelfl,  in  quo  contra  lar* 
14  a  tam  harmoniom^  Gcnewansium    et  fucatum    Co/i- 
sensum  Sendomiriensem  clarusime  ostendilur,  nullarn 
csse  apud  Ewangciicos  not  tri  temporis  Jidei  unita- 
tern  wel  certitudincm.     Opus  dedicatum  Leoni  Sa- 
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pitka  M.  D.  Canctllario  Kłem:  YUL  P»pieł  iak- 
by  winszując  Łwawi  zwycięstwa,  nad  błędami 
prsazeń  otrzymanego,  przysłał  mu  za  upominek  oy- 
cowski  Krzyi  srebrny  z  wietktemi  odpustami  i 
z  takim  napisem:  /foe  s/gito  saluiU  CUmens  VllL 
Poniifeae  'maximus  Leonem  Sapieha,  Supremum 
Magni  Ducatus  LU.  Canccllarium  post  eiuratam 
o&>  eo  Hatresim  ex  uróe  salutawit,  Inwentum  Owtm 
Bonus  Pastor  Christi   hrachiis  amplexuf. 

Złotą  zaś  fiółę,  od  siebie  poświęcona.,  po- 
siał ieuie  iego,  która  dar  ten  przy  obrazie  Nay- 
świętszćy  Panny  .Cudami  słyn%cćy  w  Kościele  Świę- 
tego- Micbała  Wileńskim  za  wotum  zawiesiła. 
Podług  stfyczaiu  i  gustu  dawnieyszycb  wieków* 
jbardso  była  rosa  z  pomiędzy  innych  roślin  szaco- 
wana. Używano  iey  nie  tylko  do  wieńców  i  bu- 
kietów, ale  tei  do  stołu  i  potraw*  Żaden  festyn 
w  domu,  ani  ładna  uroczystość  w  Kościele,  nieobe* 

szła  sie  bez   uiywania  róiy.     Nastąpiło    więc,    ie 

• 

kunsztownie  ze  złota  zrobiona  w  Rzymie  i  dla 
większego  szacunku  poświęcona  róża,  posyłana 
kjla  w  darze  od  oyca  świętego  znacz  nieyszym 
osobom. 
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ZHmitrzenie  buntu  w  Rydz** 


Niespokoynofó  panowania  Zygmuntowego  w 
Kraiu  Polskim  wewnętrzną,  powiększył  Karót 
xiąie  Sudermanski  rokoszem,  podniesionym  w 
Szwecyi  przeciw  dziedzicznemu  swemu  Królowie 
i  poduszczenia  tegói  Karola,  iednego  #nim  wy- 
znania Ryiaaie  przeciw  Katolikom  i  prawowierne- 
mu oraz  Królowi  spisek  także  uczynili?  i  aby  nie 
mieli,  ktoby  mógł  postępki  ich  postrzegać,  a  po- 
atrzegłśzy  donosić  Królowi,  Konsula  i  Bur  grabie* 
g<>  z  urzędu  złożyli,  Jezuitów  a  miasta,  wygnali* 
Za  wzburzeniem  pospólstwa,  łatwo  na  wszelkie 
odważyli  się  bezprawie.  A  Teodory k  Von  <ler 
Ave  Westfalczyk*  Rządca  Kolegi  i  z  siedniio-Jcsui- 
tami  schronić  się  musiał  do  dyamentu,  Wiskiey 
Fortecy,  pod  straż  nad  ni%  przełożonego.  Go  tyl- 
ko się  Jezuici  z  Kollegium  wynieśli,  wraz  na  ich 
mieysce  zgraia  róinowieroów  na  lup  wpadła    go- 
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to  wy,  i  wszystko  między   się*  rozch  wylała  j:  nar  co» 
ze  Izami  tylko  patrzali  Katolicy*. 

Na  uśmierzenie  tego*  w  Rydze  buntu,  nie 
było.  sposobu  inszego,  tylko*  roztropnego  zesłać  tanu 
do  nieb  na  Kommissyą;  męia- 

Do  naytrudnieyszycb  spraw  ułatwienia  wie- 
dział Król  naysposobnieyszego  Lwa  Sapiehę;  tego* 
tedy  wespół  z  Sewerynem  Bonarem  Kasztelanem, 
Krakowskim  na  owę  wielkiey  wagi  Kommissyą; 
Wyznaczam 

Lew-  za  przybyciem  swoim  do  Rygi  poraiar- 
kowawszy,  ze  to  Rymanów  spiknienie  się  nie  tylko* 
Zygmuntowi,*  ale  i  jwierze  panuiącey  wypowiada? 
posłuszeństwo,  zezwał  Senat,  i  pierwszych  Miasta; 
Obywatel  ów,  żaląc  się  przed  niemi:  że  Ryga,  tak 
wielkiemi  Królów  Polskich  nadana  przywileiami 
i  łaskami,  sprzykrzywszy  sobie  meiako  -wolność, 
tolnego  Panowania  swobody,  przez  taki  owo  ro* 
łosz  pokazuie,  ze  przekłada  samowładny  rląd  naci 
Republikański,  niewolą  Szwedzka/*  nad  wolność' 
Polską;  mimo  tego  i&  swobodna  wolność.  Polskay 
We  miała  za  sobą  powabu,  ile  wstrętu  samów lav- 
fat  Szwedzkie  Panowanie. 

Z  odpowiedzi  niektórych  wraz  tu  na  iaw 
Wydało  się:  ie  róinowierce  nie  swoim*  mówią ,.  ale 
*fcym    natchnięci  duchem;    zatym    których.  ota*- 
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eijł  mniey  winnych,  umiał  mai  przezorny  nam&> 
wić  i  nakłonić  do  złożenia  przed  sobą  przysięgi 
iako  odstępnie  i  niechcą  wiccey  należeć  do  żadnych 
spisków  i  rokoszu.  Pokazało  się  tudzież,  ie  kił* 
ka  tylko  głów  było  buntu  wznieconego  podiogą; 
trzech  tedy  naywinnieyszych,  czyli  samych  przy- 
wódzców  ukarał  gardłem.  8.  Konsula,  Burgrabie- 
go,  i  Jezuitów  wygnanych  nazad  do  Miasta  i  Kol- 
legium  powrócił,  Niemogła  zaiste  lepiey  Konami- 
ssya,  podicty  przeciw  Królowi  i  Religii  Prawowier* 
ney  nśmierzyć  bunt  Rpkoszanów,  ieno  w  oczach 
ich,  pierwszych  karząc  sprawiedliwie  za  wiaro  łom* 
stwo  dla  grozy;  drugich,  za  dochowaną  Bogu  i 
Krojowi  wierność  nadgradzaiąc  dla  przykładu* 
Świadczy  Piasecki  pisząc  o  tym  Chronleafol: 
91.  »  Delegaci  Królewscy,  z  między  których  zna- 
komitszy  był  Lew  Sapieha  Podkanclerzy  Litewski, 
za  przybyciem  swoim  do  Rygi,  buntowników  owe- 
go miasta*,  dobrze  przedtyra  przez  Króla  Stefana 
dekretowanych  i  skazanych  na  łapanie,  ..gdy  pa 
nieiakim  czasie  powrócili  do  miasta  Banito  wie, 
pojmawszy  Burmistrza  i  Adwokata  Mieyskiego,  na 
wystawionym  wśród  Rynku  Teatrze  yt  oczach 
wszystkiego  luciu  gardłem  ukarali:,  wygnanego  zaś 
od  zbuntowanego  pospólstwa  Konsula  Eikiusza,  da 
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Miasta  i  urzędu  powrócili,  oraa  wszyttkM  rocru- 
chy  między  obywatelami  tamie  zaspokoili,  mektó* 
re  trudnieysze  okoliczności  doSeymu  odłożywszy.* 

Dla  obiaśnienia  rzeczy  należy,  w  tym^miey- 
scu  sięgnąć    pierwszych  tego  buntu  początków. 

Boku  1 585.  za  Króla  stefana  Batorego  sta* 
nęła  poprawa  Kalendarza  dawnego  przez  Grze- 
gorza XIII.  Papieża,  od  całego  przyięta  Chrze- 
&ciaiistwa.  Mag  istrat  Ryski  z  rozkazu  Króla  swe- 
go obwołał ,  i  nakazał  Miastu  :  używanie  Kai  en  : 
nowego:  pospólstwo,  od  Pastorów  swoich  pod* 
budzone,  zawarłszy  bramy  mieyskie,  rzuciło  się 
oaprtód  na  dom  Eikiusza  Katolika,  i  na  wielu 
inszych  Katolikom  przychylniejszych  mieszczan, 
domy  ich  zlupiwszy,  przymusili  Magistrat  do 
zniesienia  tego  Kalendarza,  i  pozwolenia  tego 
wszystkiego,  czego  żądali.  Eikiusz,  który  %  Wel- 
liogiem  Syndykiem  Miasta  ,  i  Janem  Tbes  ty  uszom 
Sekretarzem  iedno  rozumiał ,  uciekał  się  do  Kró- 
la. Król,  zuchwałym  Miasta  postępkiem  wzru- 
szony t  zlecił  xiąięciu  Radziwiłłowi  Kardynałowi, 
ieby  sądownie  weyrzał  w  przyczyny  powstałego 
nierządu ,  i   winnych    ukarał. 

Ryianie ,  przez  krnąbrność  ,  za  uciąiłiwy  po* 
czytuiąc  u  *sitbie  dekret  Kardynalski ,  nakazu. 
ia,cy    Kalendarza    nowego  przyięcie,    i  zapłacenie- 
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[    PotąUlwo  <*o  Moskwy  powtórne. 


Było  Króla  i  Narodu  nie  płonne  mniemanie? 
ie  Traktat  na  lat  10.  Pokotu  przez  Lwa  Sapie* 
hę  la  warty,  a  równo,  z  ijciem  Fiedora  Cara  u» 
stały,  mógł  bydi  nie  prze*  kogo  jnoego  v  tylko 
przez  tegoi  Mgia,  tak  biegłego  w  ntgocyaeyach, 
na  dalszy  czas  potwierdzony.  Jakoż  Wiki  ów 
polityk  Warsze  wieki,  imieniem  eałćy  Powszech- 
ności  ,  nietylko  przypisuie  mu  buntów  w  Rydze* 
kłótni  w  Xięstwie  Inflanlskim  uspokoienie:  ale 
i  takie  czjni  o  nim  rokowanie.  »  Jednego*  pra- 
»  wi,  ciebie  widzę,  któremu  anpwu  do  Moskwy 
t,  zlecone  musi  bydi  Poselstwo,  cc 

Zgodnie  tedy  do  żądania  Narodu  wyzna- 
czył Król  na  to  Poselstwo  Lwa  Sapiehę  Kan* 
cif  na  W.  W.  X  Lit:  prz>  dawszy  mu  dwóch 
Kollegów, 

Roku  ijSoo.  dnia  27.  Września  Lew  Sa- 
pieha   Kanclerz     Wielki  Litewski  wespół   z  Sta- 
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msławem  Warszyckim,  Kaszt:  Warszawa:  i  EHa* 
stem  Pielgrąymowskim  Pisarzem  W.  X.  Lit:  współ 
Posłami ,  tudzież  a  zacną  Papów  wielu  gromadą , 
na  czele  których   liczono  Kniazia  Jarosława  Dru- 
ckiego  $okolińskiego    Starostę  Uświatskiego ;  An- 
drzeia  Woropaia  Sędziego  Ziemskiego  Orszańskie- 
go:    Jana    Sapiehę    Woiewodzica     Witebskiego, 
Michała   Frąckiewicza:    Jana   Paszka,  Piotra  Du« 
nina,  Jana  Boruckiego,  oraz    z  gromadnym  dwo* 
ni,   któremu.    Marszałkowa!.  Borzy miński,  i  po- 
cztów   orszakiem    ruszył  się  z  Orszy.     Na  grani- 
cy Moskie  wskiey ,    Nielub,   i  Kozaryn  Przystawo- 
wie,    z   kilkudziesiąt   Moskałów    Konwoiem   spo* 
tkali  Posłów  naszych,   i    o    pół   mili   pod    Smo- 
leńskiem   z    trzema    tysięcy    Moskwy  ( Woiewoda 
Smoleński  wyiechał    takie   przeciwko    nim,    spo- 
tykaiąc    z   honorami    zwykłemi ,  i  niedługo ,   tar- 
gując się  o   zdięcie    Czapki   z  Kanclerzem   Wiel- 
kim.    Wojewodą,   okazał  on  pierwszy  te  grzecz- 
ność,   przy  powitaniu  Polskich    Posłów   zwyczay- 
ną.     Przybyły    do   Smoleńska    od    Cara    przysła- 
ny   trzeci   Przystawa   Po^rayk    Grygorowica  Oga- 
rów, stacye    dla    Posłów    rozrządził,    i  koszt    na 
całą   podrói  dostarczał.      Wieidżaaiących   Posłów, 
do    Miasta    Stołecznego    Moskwy     potykał  *  Dwór 
Hospodarski ,  i  strzelce  szeregiem  z  obu  stron   u- 
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licy   uszykowani.'  Przybyłych,    witali    dayWarsi1 
Frzystawowie ,   Kniaś  Hrehory  Jelicki,   TPosmk 
Dymitrowicz ,    i    do.  Dworu    Poselskiego  prowa- 
dzili.   Po    długim  sporze    o  tytuł  Gara  i  Samo- 
dzierzcy,    którego    Lew    Sapieha,  przeciw    zwy- 
czaiowi  Posłów  Polskich,  przyznawać  iadną  mia- 
rą   oiechciał:   9.      Nastąpił    dzieii    a6.  Listopada 
do  powitania  Cara  naznaczony.    Posłowie  do  Zam- 
ku  Carskiego  iechali    na    koniach,  a  sprzed  niemi 
ich    Pachołcy    po  sześciu    w  rzędzie  szli :   pr*ed 
któremi    Adam   Łukaszewicz    przodkował    konno 
f&rzeley   Moskiewscy,  począwszy  od  Dworu    Po- 
selskiego  az  dc   Zamku,    we    dwa  gleyty  1  Ru* 
sznicami    stali,,  i    nieco    synów    Boiarskicb    na 
Koniach:    po  gankach,  którędy  przechodzili    Po- 
słowie, w    szyku  porządnym    Moskale  i  Niemcy 
rozstawieni  stali   po   oboićy   stronie :    w  sieniach 
z  osobna  Niemcy  na  iednym ,    a  na  drugim  boku 
%  Moskale  w  złotoglowac.h ,  siedzieli  cięgiem  ai  do 
drzwi,  samy  eh. 

Izba  Hospodarska,  czyli  Sala  bardzo  obszerna  nie 
miała  iadnegb  obicia  pa  prostu  tylko  malowana: 
podnóżki  i  podłoga  przed  Carem  Kobiercami  Ko- 
zulbackierni  były  pokryte,  Tron  na  którym  Car 
siedział ,  miał  kilka  stopniów  Aksamitem  czerwo- 
nym obitych.     Szata,Carska  złotogłowa,   Korona 
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n  głowie,  Berła  w  ręku,  bały  Aksamitu  czer- 
wonego. Podle  Cara  siedział  syn  iego  po  pra- 
wey  ręce  na  przytronku;  po  lewey  stronie  iabt- 
ko  ilote  na  wysokiey  kracie  leżało.  Senatoro- 
wie   %  obu  stron  o  podał    siedzieli. 

Tamie     ta    przystąpieniem     i     skłonieniem 
Wielkich  Posłów,   Kanclerz    Moskiewski  do    Ho- 
spodara   swego    przemowę    uczynił ,     oznaymuiąc 
mu:   ii   od  Króla  Polskiego  przybyli  tu    się  sta- 
wią   Posłowie,     i    zapytał:  iesli   iuź  maią  odpra- 
wowac    Poselstwo?    Car   gdy    skazał   zezwalaiąc, 
natychmiast  pierwszy  z  Posłów  Lew  Sapieha  Kan- 
clerz   Wielki    W.  X.    Lit:    zaczął:    „  Nayiaśniey- 
„  szy    i   Wielki    Hospodar    nasz    Zygmunt    III.  , 
„  Boźoiu   mocoiu,'    Król    Polski,    Wieliki    Kniaź 
„  Litewski ,  Ruski ,  Pruski ,   Zamoyski,  Mazowiec- 
„  ki ,  Kiiowski ,  Wołyński ,    Podolski ,"   Podlaski  , 

m 

j,  Inflancki,    i   dziedziczny   Król  Szwedzki,    Got- 
„  ski,  Wandalski ,  Xiąze  Finlandskie  i  innych  etc* 
„  Tobie   Bozoiu    mocoiu  Wielikamu  Hospo- 
„  darowi ,  i  Wielikamu  Kniaziu   Borysu  Fiedoro*  4 
„  wiczu   Wsieia  Rusi ,  Wlódymirskorau  ,   Mosko« 
„  wskomu,  Nowhorockotou,  Kazanskomu,  "Astra- 
^  banskomu  ,  Pskowskon*  "  ,  Twierskomu ,  Jehor- 
,f  skomu  ,   Pierskomu,**  Wiazkonn  ,    Bołhorśkomu 
y>  i  innych.     Pokłonić. ci  się,    i    zdrowie  '  Twoie 
Tan  L  16 
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„  nam  Posłom  swoim  Wielikim  widzie  i  nawie* 
„  dzić  kazał  Nayiaśnieyszey  i  Wieliki  Hospodar 
,,  Nasz  Zygmunt  HI.  Boioiu  Miłosciu  etc.  etc. 

„  Tobie  Wielikomu  Hospodaru ,  Wielikomu 
„  Kniaziu  Borysu  Fiedorowiczu  wsieia  Rusi  mo« 
„  wlet  wieleh  Pryslałeś  do  nas  posłannika  swo- 
„  ieho,  Dumnoho  Dworanina,  i  Jasielniczoho 
»  Namiestnika  Mozayskoho,  Michayla  Ihnatowi- 
f,  cza  Taczyszczowa ,  a  Diaka  Iwana  Maximo wi- 
eża oznaymuiuczy  ,a  ii  za  woleiu  Boioiu ,  Wie- 
liki Hospodar,  i  Wieliki  Kniaź  Fiedor  Iwa* 
,,  nowicz  Potomek  Wielikich  Hospodarów ,  i  Wie- 
„  likieb  Kniaziów '  Moskowskich  zoiść  mieu  z  te- 
„  ho  święta  <  szczo  Ciebie  Wielikoho  Hospodara, 
„   i    Wielikoho     Kniazia     Borysa     Fiedorowicza 

„  wsieia  Rusi  uczynił  Boh  Hospodarem,  i  Wie- 
„  likim  Kniaziem  Moskowskim ,  i  prahniesz  toho, 
M  sztob  było  ku  dobromu  wsiemu  Chresciańst- 
„  wu.  To  tedy  my  wiedaiuczy,  ze  Boh  wsze- 
,,  chmohuczy ,  kotórey  iest  Król  nad  Król  mi , 
r  Hospodar  nad  wsiemi.  Hospodarmi,  i  wsie  Ho- 
„  spodarstwa  w  mocy  i  wrukach  swoich  Boskjch 
„  maiuczy  wladoieć,  i  sam  wedluh  woli  swoiey 
M  Swietoiey  Hospodary,  Kniazi  stanowić,  z  rodu 
9,  w  ród  prenosi,  i  daiec  komu  choczeć.  Ii  tez  z 
„  Woli  swoićy  ś.  Tobie  Borysu  Fiedorowiczu  dał 
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„  Wsieici  na  tom  Wielikęm  Hospodarstwie ,  i 
t,  Państwie  Moskowskim,  my  widzieczy  Twóy 
„  ninyal ,  i  dobroiu  chuć ,  kotoroiu  nam  cierez 
„  posłannika  swoieho  Michała  Taczyszczowa,  Dia- 
„  ka  Iwaba  Maximowicza  opowiedał,  i  my  ciebie 
„  na  tym  wielikim  Hospodarstwie  pozdrowlaiem, 
n  łyczeczy  Tobie  w  łasce  Boiey  ,  w  dobrey  pry- 
„  iaini  z  nami  szcześliwaho  pożycia  na  mnoho 
„  let,  „  W  podobnym  'sposobie  drugi  i  trzeci  wi- 
tali  Posłowie. 

Po  przywitaniu  siedzieć  kazawszy,  pytał  Car 
Posłów*  i.  Lew  ,  Stanisław ,  Heliasz ,  iak  się  ma- 
„  iecie    czy   zdrowi?    „  temiz   słowy  toi    pytanie 

powtórzył  syn  Carski ,  i  takąż  odebrał  odpowiedz: 
ię  z  łaski  Boiey  są  zdrowi,  i  dobrze  się  maią. 
Nastąpiło  zaraz  oddawanie  podarków,  naprzód 
od  Kanclerza  Kanak  kosztowny  z  kamieńmi, 
diamenty ,  ż  łańcuchem  złotem ,  Rostrucbanów 
wielkich  złocistych  trzy,  koń  ze  wszystkim  sią- 
o/Anidm     ł.<»»onpQi»Am   npplAjwm*  a.  Carewiczowi 

okręcik  misterną  robotą  złocisty ,  rostruchanów 
dwa ,  i  koń  cisawy  pód  deką  czerwonego  aksa- 
mitu   atłasem  białem  podszytą. 

Po  nim  z  osobna  takie  Car  i  Carewicz  od 
każdego  z  Posłów  i  dworzan  liczne  i  drogie 
odbierał  podarki ;  i  na  tym  się  pierwsza  ta  wi- 
zyta, czyli  audyencya  skończyła* 
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Gudenów,  który   sobie  pochlebiał,     Łe  byl 
strachem  Królów,   trwożliwym   hardzo   w  oczach 
Lwa  byd£  się   pokazał.    Ile    razy  przychodzące* 
go  do  siebie  postrzegł  Posła,    tyle  razy  skłaniał 
aię  do   pokoiu ;    którego  acz  szczerze    sobie    nie 
iyczył ,  wszelako  przed  Posłem  oboiętnym  się  sta- 
wił,   nie   maiąc   tyle  od  ważności,    ieby  wyraźnie 
odmówił;  srogość,  sobie  zwyczayną,  ile   mógł  ła- 
godził,  iakoby    wstydząc  się  oblicza  tego,    przed 
którym    niegdyś  z  Inflant  uciekał  poprzednik    le- 
go Iwan   Wasilewicz,    to*    l4scie  Miesięcy  na  tey 
legacyi  zabawiwszy  Lew  Sapieha,  zawarł  nowy  tra* 
ktat   pomyślny  dla   Oyczyzny ,  i   swego    zdrowia* 
maiątku,  i  zyeia  odwaleniem,  ten  wielki  Po**t  a 
Cara  pokóy  na  łat    20.  wytargował.     Prawdziwie 
rzecz   wdzięczna  moie    potomność ,    co    przy   po- 
grzebie  iego   powiedział  w  kazaniu  'Łayszczewski: 
to  mąz  był,    za  którym,    iako    za  murem,   stała 
Oyczyzna.   Potomkowie,  słodko  wspominając  imię 
Sapiehy,  sprawcy    powtórnego    z  Moskwą  pokoiu, 
wielbić   frą  winni  mądrość    1    iyćfctiwofó  tego   ku 
dobru  pospolitemu ,  ic    zapobiegł  wtedy   szkodli- 
wym   związkom    Borysa     Gudenowa    z    Michałem- 

* 

xiąięciem  Wołoskim ;  który,  na  krzywdę  Polaków 
taiemną  z  Carem  był  jui  uknował  ligę ,  iako  z 
swoim    Sprzymierzeńcem,    zęby   spólnemi   siłami 


LWA    SAPIEHY.  132 

uderzywszy  na  Polskę,  pomógł  mu  do  Imprezy 
osiągnienia  Korony  Polskiey;  a  sam  Car  Rui  PoI« 
ską  zagarnął:  ale  Lew  Sapieha,  poty]  tam  sie- 
dząc pracował,  póki  szkodliwych  Oyczyinie  nie. 
potargał  związków,  i  iecłnego  od  korony  preten- 
dowaney,  drugiego  od  przywłaszczenia  całej  Ru- 
si Polskiey  nieoddalił* 

.   ROZDZIH    I 

Odbycie  'w  osobie    Króla    niepospolitej  w   Witmt 
uroczystołei  Świętego  Kazimierza* 


Lew  Sapieha  Wielki  Kanclerz,  iakowwie- 
lu  cywilnych  funkcyach ,  tak  przy  uroczystym  ob- 
rzędzie podniesienia  na  Ołtarz  Ciała  i  ogłoszenia 
Kanonizacyi  świętego  Kazimierza,  dziada  Zygmun- 
ta III. ,  był  osoby  i  Nabożeństwa  tegoi  Króla,  za* 
stępcą. 

Od  Zygmunta  pierwszego  Króla  I  Rzeczy* 
pospolitej  wysłany  do  Leona  X.  Papieża  Poseł 
Erazm  Ciołek  Biskup  Płocki,  pa  skończoney  sprs* 

U* 
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wie  Kanonizacyi  S.  Kazimierza  w  Roku.  i52L. 
powracaiący  z  Rzymu  umarł  w  drodze,  listy  Apo- 
stolskie ,  i  pisma  autentyczne ,  które-  były  przy 
nim,  iakimści  przypadkiem  zaginęły.  Polacy.,  w 
tym  razie  odezwy  do  Rzymu  nieuczyniwszy ,  spra- 
wę  i  cześć  patrona   swoiego  w  niepamięć  puścili. 

Dopiero  Zygmunt  III.  Król  Polski ,  i  Bene* 
dykt  "Woyna  Biskup  Wileński  za  Klemensa  VIII. 
Papieża,  rzecz  zaniedbaną  wznowili,  wysławszy 
do  Rzymu  Jerzego  Święcickiego  Kanonika  Kate- 
dry Wileńskiey ,  iako  Posła  i  tey  sprawy  proku- 
ratora ;  ktery  Roku  1602.  zlecony  sobie  interes 
do  żądanego  końca  przyprowadził ,  z  niewypowie- 
dzianym Króla,  i  całego  Narodu  ukontentowa** 
uiein. 

Lew  Sapieha,  uproszony  od  Zygmunta  III. 
na  Akt  święto-uroczysty  podniesienia  na  ołtarz 
ciała  ś.  Kazimierza  Królewicza  Polskiego  ziecha- 
wszy  do  Wilna  Boku  i6o4»  z  okazałością  przy- 
zwoitą Królowi ,  którego  wtedy  prezentował  oso- 
bę %  Minister  imieniem  Króla  przyimował  Chorą- 
giew z  Obrazem  L  Kazimierza  z  Rzymu  przy* 
słaną. 

Po  przeczytaniu  i  ogłoszeniu  Bulli  Papieskiey, 
nakazuiącey  co  rok  obchód  Uroczystości  świętego 
Kazimierza,  w  obecności  Bcnedj  kta  ^Woyny  Bisku- 
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pa  Wileńskiego,  licznego  Państwa,  Duchowieństwa 
i  pospólstwa,  wzwy£  wspomniony  Posei  Rzymski 
po  opisaniu  całey  historyi,  i  wyliczeniu  pobudek 
Kanonizacyi  s.  Kazimierza,  do  Lwa  Sapiehy  mo- 
wę swą  obrócił.  »  Autentyczną  Bullę  od  oyca  świę- 
„  tego,  dla  Nayiaśnieyszego  Króla  Jmci  przysła- 
%  ną,  Tobie  Jaśnie  Wielmożny  Kanclerzu,  który 
„  przy  tyra  świetnym  i  uroczystym  obchodzie,  ia- 
„  ko  delegat  Jego  Królewskićy  Mości,  iego  tu  oso- 
„  bę  zastępujesz,  z  należytym  twey  osoby  uszanp- 
%9  waniem  ofiarnie,  oraz  i  Chorągiew  ś.  Patrona 
t9  Naszego  poświęconą,  iako  znak  zwycięzki  tego 
„  to  Rycerza  Niebieskiego,  tudzież  pewny  łaska • 
%  wości  ku  nam  Boskiey  zakład,,  oddaie:  i  zaraz 
„  głos  do  Nieba  podnoszę  prosząc,  aby  Bóg,  któ« 
„  ry  iest  oycem,  zmiłowania  i  pociech  nieskończo* 
„  nych  dla  naymilszey  Oyczyzny  naszey,  rozmai- 
„  temi  dotąd  przeciwnościami  srodze  skoHataney 
„  teraz  wżdy  przyśpieszyć  pomoc  i  ratunek  łaska* 
„  wie  raczył;  o  co  proszę:,  tego  się  spodziewam, 
,,  i  rokuię.  Dla  czegobym  się  spodziewał?  dla 
„  czegobym  rokował?  powodem  mi  są  do  tego,  iak 
„  inne  znaki,  tak  ten  naybardziey,.  o  którym  mam 
„  mówić.  Leon  dziesiąty  za  staraniem  Króla  Zy- 
,y  gmunta  pierwszego,  błogosławionego  tego  w  re- 
„  gestr  świętych    policzył.     .  Ty    Leonie   Sapieho,, 
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„  z  modrego  Króla  Zygmunta  UL  postanowienia 
„  Kazimierza  między  święte  policzonego  witasz  l 
y,  winszuiesz  dziś  nay uroczy aciey.  Cói  innego  mo- 
gę Ci  Jaśnie  Wielmożny  Lwie  rokować,- ieśli  nie 
to,  co  iraie  twoie  znamionuie?  Lwie,  Lwim,  nic 
i,  pewnieyszego,  poczynać  będziesz  sercem:  uiyiesz 
M  zwykłey  sohie  gorliwości,  z  którą  się  stawiłeś 
v  przeciwko  Boskiey  chwały  nieprzyiaciołom  etc. 

Po  skończoney  mowie  kanonika,  miał  takie 
Kanclerz  po  łacinie  mowę,  w  którey  wyrazi!:  Ł& 
Zygmunt  III.  Król  Polski,  gdyby  mógł  bydz  przy* 
tomny  tey  ś.  dziada  swego  uroczystości,  niewypo- 
wiedzianie dziś  byłby  uradowany  z  tey  okoliczno* 
ści,  która  wszystkich  przytomnych  tu  cieszy;  czego 
£e  Królowi  zatrudnienia  publiczne  niedozwolily* 
zesłał  mnie  z  pomiędzy  Senatorów  w  osobie  swoiey 
do  tego  Aktu;  który,  z  łaski  Króla  Jmci,  ten  mam 
nie  ciężar,  ale   honor  na   mnie  włożony. 

W  ostatku  dziękował  imieniem  Króla  Kle- 
mensowi VIII.  Papieżowi,  ie  mu,  i  Królestwu  Pol- 
skiemu wielkiego  z  krwi*  Jagielloiiskiey  dał  Patro" 
na'  i  obrońcę. 

Zapewniał  Kanonika  Święcickiego  o  wdzię- 
czności i  łasce  Królewskiej  za  publiczuc  chwale- 
bnie odbytą  posługę.    Ka  resztę  przekładał  obowU* 
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ttk*  do  którego   się  cml  fam  pierwszy,  ieby  cześć, 
patrona  w  kraiu  była  pomnażana;  skończył  mowę, 
prosząc  t.  Kazimierza  o  przyczyn*.  . 

Prągiąwszy  z  rąk  Pętla  Bzymskiego  w  Ko* 
ściele  S*  Stefana  Chorągiew,  i  na  niey  obraz  & 
Kazimierza,  niósł  za  Pfocessyą  Lew  Sapieha;  ota- 
czali go  w  koło  znakomitsi  w  Narodzie*  kiko  to  xią 
ięta.  Radziwiłłowie,  Tęcayńsey*  Tyszkiewiczowi*. 
Pawrwię*  Wollpwiezowie^  Chodkiewiczowi e,  i  ir^ 
$  ai^  przy  niezmiernym  tłumie  róinćgo  stanu  ludzi 
których  ta  Narodowa  uroczystość  do  Miasta  Wił* 
na  zgromadziła.  Chorągiew  u  grobu  S.  Wyznaw- 
cy zloiona  była.  Przyiął  ią  z  rąk  Kanclerza  Be- 
ae^fkt:  Woyna  Biskup  Wileński  a  potym  niekrwa- 
wą  ofiarę  na  dziękczynienie  Bogu  oddal  gorliwy 
Pasterz.  Zaraz  Jan.  Karol  Chodkiewicz  Hrabia  na 
Szk Iowie  i  Myszy,  na  Łen  czas  Starosta  Zmudzki 
maiący  pośpieszać  do  .obozu  przeciw  Szwedom  u,- 
praszał,  aby  mu  na  to  Marsowe  dzieło,  Szablę  po- 
święcić raczył  HetiiiauaŁą  ienie  Biskup,  z  którą, 
Chodkiewicz  nad  Woysjtiem  Sudermańskim  wygry* 
trać,  i  "wygrane  liczyć  począł  szczęśliwie.  Zwykł 
on  ma  w  iii  ć:  Ta  mi  p  óliczy  nieprz^iaciół  Szabla 
Hic  mihi  hjostem  computabit  cnsis. 

Nierozszerzaiąc    się  nad  opisaniem  tey    uro* 
czystością  do  ktorey  się  szczegplniey  oprócz  pobo* 
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faości  Chrześciiarfskićy  przykładał  dowcip,  i  prxe* 
mysł  ludfcki,  moina  to-  powiedzieć,  zo  tak  był  oka* 
zały  i  wspaniały'  ten  '  obchód,  iakiego  Litwa  od 
wprowadzenia  do.  awtoićy  Stolicy  Chrzegpiiaiistwa 
dotąd,   nie  widziała. 

Opisanie  tłf  uroczystości  w  Wilnie  i  historyą 
życia.  S.  Kazimierza  kazawszy  wydrukować  Lew 
Sapieha  Kanclerz,  posłał  Królowi  z  taką  od  sie- 
bie książki  pod  tytułem  —  T/ieatrum  Sanctt>C<**i- 
miri  Dedykacyą,  którą  na  Polski  ięzyk  przełożo- 
ną kładziemy. 

« Przesłaną  z  Rzymu  do  Wilna  Chorągiew 
,-,  i  dla. obrazu  S.  Kazimierza  i  dla*  poświęcenia 
,,  Papieskiego?  czci  i  szacunku  godną,  abyhi :  ks^e- 
„  niem  twoim  przyjął  do  rąk,  niósł  przy  óbdió* 
dzie  uroczystym,  i  u  grobu  S.  złożył,  zleciłeś  mi 
Nayiaśnieyszy  Królu;  rzecz  ta  iak  dla  Króle  w- 
„  ako-Najniestniczćy  posługi  nader  wspaniała, 
„  tak  dla  świętości  sprawy   dziwnie  mi  mila  Wy* 

„  darzyła  się.  Niezbywalo  ha  pcł^d-CCh  licznych 
„  i  mocnych,  które  podniecały  gorącą  w  mym' 
„  sercu  usilnosć,  i  ochoty  mi  coraz  ńowey  doda- 
,',  wały:  te  i  z  strony  Świętego;  i  z  strony  turoie'y 
i  z  strony  twoie'y  pochodziły  osoby;  między  niemi 
przodek  miały  rzeczy  ważność,  rozkazu  powaga,  i 
,t  powolność  na  wszystko  posłusznego:  czyby  zaś  bądź 


n 
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*  moićy  chęci,  bądź  innych  oczekiwaniu,  hądi  two- 

n  tej  Królu    woli    odpowiedziała   usilność°usil« 

„  ilości  dorównał  skutek,   niech   to    inni   osądzą: 

„  co  do  mnie    samego,  iestem  a£  nadto  pewnym 

„  ii    chociaiby  ku    pomnoieniu    tóy   uroczystości 

„  niedostawalo    ieszcze   tam  czegoś,   zapewne  na 

w  chęci  i  usiłowaniu,  ieby    Wassćy    Królewskie/ 

,,  Mości  usłużyć,  ieby  się  Świętemu  podobać,  zgo- 

„  ła  *  niezby wało.     A  tak    Chorągiew,    którą    rai 

„  oddano    prsyiąłeni,     przyiąwszy    sam    niosłem, 

„  przyniósłszy  na    mifryscu    złożyłem-     Przy    iak 

„  licznym     zgromadzeniu,      iakim    porządkiem,    i 

„  z-  iaką    okazałością,  to  się    odbywało,   będziesz 

,,  mógł  Wasza  Królewska  Mość  wyrozumieć  z  tey- 

*,  ie  ksiąiki,    którą   Wasze y     królewskiey    Mości 

„  przypisuię.     Dzieło  to  pewnego   męża   pracowi- 

„  te  11  a  do  rąk    moich  oddane,    do    druku   po- 

„  dać     kazałem.      Życie    krótkie    Świętego    Kazi- 

„  mierzą  powainym    pisarza    piórem    napisane  12 

»,  przyłączyć  razem  starałem  się*     To  bowiem  zda- 

♦,  ło   mi  się  bydź  rzeczą  potrzebną,  iuz  to  dla  po- 

„  mnoienia  czci  świętego,     iui  to   dla  dogodzenia 

„  iądaniom  wielu,  którzy    niepowziąwszy  zupełney 

,,  o  Świętym   Kazimierzu  wiadomości  z  życia  iegoi 

9y  Die  wi;leby    się  mogli  zbudować,  czytąiąc  samey 

,t*  tylko  uroczystości   odbytey  opisanie.     To  wszy. 


!89  ŻYCIE 


n 

11 


*  •  •  •  . 

stko  tobie  Króla  Ntypotęinieyszy  przesyłam* 
ab"yś  sprawienia  się  mego  dokładne  miał  donie- 
sienie, i 'składam  w  ręce  waszey*  Króle  wskićy 
Mości  nie  iak  owoc  tnoiey  pracy  (  do  którey  się 
przyznać  nie  mogę  )  ale  iak  dzieło  ku  czci 
„  Świętego  Strjria  Twoiey  matki  i  całsy  Litwy  o- 
„  sobliwszego  patrona  poświęcone*  Zyi  szczęsli- 
,f  wie  i  iak  naydluiey  Króluy!  » 

W  teyie  sarnćy    książce  znaydui&   się  róine 
od  Poetów  Akademii  'Wilciiskiey  wiersze   na    po- 
chwalę S.  Kazimierza  pisane  pod    tytułem   Thea* 
.  tridium  ,    tam    tć£    iest    Rym    przypisany    Łwowi 
Sapiezie,.    H  eropompilion  Lconi*  Sapieha   Magni 

Dącatus  Lithuaniae  CanceUario  JRćgis  SigUmun- 
di  IIK  in  hac  Pompa  Fices  GerenłL  Między 
innemi  Poeta  Jan  Kraykowski  imieniem  S.  Kazi* 
mierzą    o  Leonie  piszgc  Rym  swóy  tak  zakończył* 

i 

Co  zaczął  Lew  Naywylszy  z  Nieb  iot  przeznaczenia 
Pobginie  to  dokonał  Lew  Wielki  z  imienia  i3. 

« 

Trzeciego  dnia  po  wprowadzeniu  znaku  zwj- 
cięzkiegp  na  cześć  S.  Królewicza  od  Papieża  Kle- 
mensa VIII.  poświęconego ,  nastąpiła  uroczystość 
drugi,  to  iest  założenia  kamienia  węgielnego  na 
kościół    pod    tytnlem    S.    Kazimierza    w    samym 
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Stołecznego  Miasta  Litewskiego  Wilna  Rynku. 
(  Kamień  ów  tak  był  wielki,  ii  dla  sprowadzenia 
iego  z  przedmieścia  na  to  mieyste  pracowało  siedm* 
set  Mieszczan  )  w  przytomności  Kanclerza  Litew- 
skiego, który  6,000.  Złotych  dał  na  zakladowiny.  14 

Tą  na  zaczęcie,  a  na  dokończenie  Fabryki 
kościoła  S.  Kazimierza  nie  równie  większą  hoyno^ 
ścią,  a  osobliwie  kilkudniową  przy  uroczystości 
posługą,  iaką  Łew  uczcił  powszechnego  Oyczyzny 
Patrona;  tak  nawzaiera  Święty  Kazimierz  w  czasie 
domówóy  woyny^  za  przeniesieniem  ciała  swego 
2  Wilna  do^  Rośaney,  kilkoletnim  tamie  spoczyn- 
kiem uszczęśliwił  Dom  Sapieżynski;  czego  iest  i 
będzie  na  zawsze  pamiątką  ów  na  marmurze  wy- 
ryty w  pałaou  Różańskim  nayduiący  aię  napis: 
D%  {Uuimim  Sacrum* 

Kwirin  Knogler  Austryak  sam  oczywisty 
świadek  tego  w  Wilnie  tryumfu,  wypisał  i  te  na- 
leżącą nie-iako  do  pamiątki  owego  tryumfu  oko- 
liczność, ze  dnia  5go  po  odbytey  uroczystości,  za 
przywileiem  Zygmunta  III.  zostawszy  Woiewodą 
Wileńskim  xiąze  Krzysztof  Radziwiłł,  pierwszy  po 
Kalwinach  na  Katolików  krzesła  Woiewództwa 
Wileńskiego  przeniósł  keley  przerwaną  przed  la- 
ty  s  górą  sześćdziesiąt,  Ex  Theatro  S.  Casimiri 
Rostowki  Fol:  Ą69. 

Tom  /.  17 
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Popieranie  \Woyny  o    Srnoletisk. 


Po  uspokoieniu  domowego  rokoszu  na  Sey- 
mie  Warszawskim  Roku  1609.  uchwalono  woynę 
z  Moskwą  końcem  odzyskania  od  nićy  Smoleńska 
i  Siewierza. 

Lew  Sapieha  nie  tylko  radą  swoią  namysły 
przedsięWziętey  woyny,  ale  i  siły  woienne  popie- 
rał tysiącem  swoich  źaciążników.  Miał  on  przed 
oczyma  nie  tylko  własnego  domu,  ale  i  całey  Pro- 
wincyi  Litewskiey  ważny  w  tym  interes* 

Strata  bowiem  Xięstwą  Siewierskiego  i  Sino* 
leńskiego  powinna  była  obchodzić  i  Rzeczpospo- 
litą i  Sapiehów.  Rzeczpospolitą,  ie  traciła  wiechy 
niź  na  100  mil  wzdłuż  i  wszerz  Kraiu:  Sapiehów 
że  mieli  tam.  bardzo  znaczne   dobra. 

Król  tedy  wyprawił  się  z  Wilna  z  niemałym 
Woyskiem,  i  już    po    żniwach  stanął   obozem   pod 
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Smoleńskiem:  część  woyska  po  różnych  mieyscach 
rozesławszy,  począł  szturmować  z  Szańców  do  For- 
tecy. Szuyski  spieszył  się  z  daniem  pomocy  o* 
blęionemu  Smoleńskowi;  ale  woyska  Polskie  spo- 
tkawszy  go  w"drodze  poraziły  pod  Kluszynem,  sa- 
mego Szuyskiego  z  dwoma  Bracią  [iego  poymaly, 
ii  zamków  Moskwie  odebrały  nie  mało. 

Rzucili  się  zatym  Moskale  do  fortelu  ofia- 
ruiąc  Tron  Carski  Władysławowi  Zygmunta  II L 
Króla'  Polskiego  synowi;  tą,  iak  myśl  iii,  sztuką 
podszedłszy  Króla  Polskiego,  łatwo  iuz  będzie  i 
oręi  iego  na.  karki  Moskiewskie  wzniesiony  w  sa- 
mym prawie  zamachu  zastanowić,  i  pogotowiu  Smo- 
leńsk pblęiony,  o  który  im  naybardziey  chodziło* 
z  rąk  prawie  oblęzeńców  wyrwać:  dowodem  tego 
będzie  punkt  następujący.  * 

Boiarowie  Moskiewscy  traktuiący  t  Żółkiew- 
skim Hetmanem  Polnym  Koronnym,,  i  po  urno* 
wie  z  nim  piszący  się  na  Elekcyą  Cara  Włady- 
sława Królewicza  w  punkcie  39.  warunek  ten  po- 
łożyli. - 

»  A  o  Smoleńsk   Hetmanowi   bit  czołom ,  i 
j>   pisat  do    Wielkiego  Hospodara  Zygmunta  Kró  - 
»  la,  *  aby  Król   po  Smoleńsku   bit   i    ciasnoty  by 
»"iadney     Zamkowi  czynit    nie]  kazał.  » 
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Poznał  tę  zdradę  przeyrzały  Minister  Lew 
Sapieha,  ie  cel  Moskałów  był  nie  inszy,  tylko 
Smoleńsk  od  oblężenia  wyswobodzić,  Polaków 
sobie  nieco  uspokoić,  pozbyć  się  Impostora  Dymi' 
tra,.  pozbyć  się  oraz  po  tym  i  zaproszonego  na 
tron  Władysława:  ab©£  to  w  skutku  niepokaza* 
łosię,  ze  nieszczerze  Władysława  na  Tron  swóy 
zapraszali  ?  Nonnulli  fraude  ,  quod  ex,  ewnntu  pa- 
tuit ,  darł  sibl  pet  eb  ant.     Łubieński  na  karcie  i 58. 

Przewidział  to.  wcześnie  Sapieha ,  i  dla  tego 
wdawać  się  w  traktowanie  tego  interesu  niechciał 
z  Moskalami  >  lubo  sami  Moskale,  bardzo  tego 
tądali.  „  Sama  Moskwa  bardzo  tam  wysławia 
„  imię  W.  P  rozumiejąc,  ze  przez  nikogo  tak 
,,  pręjtko  nieuspokoią  tych  zawiedzionych  rzeczy 
„swoich,  ieno  gdybyś  W.  P.  i  tym  pode mkn^ł 
»  się  pod  nie,  zęby  Królewicza  Jmci  za  Pana 
„  wzięli*.  „  Jan  Sokolhiski  w  liście  do  Lwa  Sa- 
piehy, Roku  1608.  crriia  26..  Augusta  z  Wilna  pi. 
sanym  po  powrocie  swoim  z  Moskwy,  wespół  z 
Alexandrem  Gjjaiewskira  Starostą  na  ten  czas 
Wilińskim:  Manuskrypt:  Samuela,  ffgęławskiego 
w  Archiwum  /•  /^.  Jmci  P.  JelaAskiego ,  Podko- 
morzego Mozyrshie^O)  pod  literę  M..  Nurrc  8.  w. 
GUnciszkłick*. 
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» 

Znał  dobrze  i  to  Lew  Sapieha,  ze  Moskft* 
]*-dla  pozoru  przyiaźni  z- Polakami  woysko  Żół- 
kiewskiego   do   właśney  Stolicy    wpuścili. 

Zdradę  i  w*,  tym  postępku  ukryta,  nastąpio- 
ny- bant  spiknionego  pospólstwa  na  iaw  ukazał-, 
ie  ledwie  walecznością  .swoią  Garnizon-  Polski 
obronił  się ,  zęby-  przez- wycięcie  zdradne'y  przy* 
iaini  niezostał  ofiarą* 

Cóz-  czyni  Lew  Sapieha*  zamysły  i  kroki 
Moskiewskie  pośeigaiący? 

.    Przekłada"  Królowi <  Zygmuntowi-,  ii  proiekt 

Moskiewski    względem1  wyniesienia  '  na    Carstwo 

Władysława   więcey  podejrzenia,    nii  wiary    iest 

godny;  bardziey    pochlebny    i   łudzący,  nii  szcze* 

rf  v  rzetelny;    oczywiściey  szkodliwy  nii  pomyśl* 

»y  dla  Oyczyzny:  bo   dla   niepewney  rzeczy  obie* 

tmcy,  przyszłoby    zaniechać   oblężenia   Smoleńska 

i  pewne    odzyskanie    odeszłych    do^  Moskwy   Pro* 

wineyów  Smoleriszczyzny    i   Siewierszczyzny  zara* 

ietnł  utracić)  a  to  dobrowolnie-;  ą  to  z  niepowe-- 

towańa.    szkoda ,   wstydem,    i   hańbą,    ieśli  zosta* 

nie  od'  Moskałów  Władysław  oszukany.;  oo  ieby* 

me  nastąpiło,  popjeraymy  Króla  rzeczy,  nasze,  do* 

który eh '  pierwsze    mamy;  prawo ;   orężem  *  i  •  które 

w   rękach '  prawie-  iui  mamy.;    a   dopiero    dokaza* 

wazy    swego ,    i  dobywszy     Smoleńska,    iakośmy: 

17* 
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przedsięwzięli,,  snadnićy  i    chwajebniey    na   trorn 
Carski  zwycięzcę  Władysława,,  z  tryumfem  popro- 
wadziemy.  • 

Temi    i    tyra    podohnemi  Lew  uwagami    u* 
trzymawszy     Króla    przy     pierwszym    dobywania 
Smoleńska,  przedsięwzięciu,  nakłonił  brata  swego 
stryiecznego  Piotra,  Sapiehę      Starostę  Uświatskie- 
go  ,    iehy  z   woyskiem  swoim    utrzyrnuiac    stronę 
Dymitra  robił  dywersya.  między  Moskalami;  żeby 
idąc    według    taiemnego.    rozkazu     Królewskiego, 
niby  za  woyskiem,   nieprzyjacielskim ,  stronę     Zy- 
gmunta utrzymał ,  a  pod  hasłem   Dymitra ,  wespół, 
z    Dy  mitro  wicami,,  bił  na.  Partyzantów.  Szuyskie- 
go.  i5i. 

W  tym.  odbieraj  Król  m  Minister  od  Kro~- 
lowey    Konstancyi,.   zagrzewaLfce  listy,  ieby    mi- 
mo    naywiększe    trudności ;    poty   wszelkiego    do* 
kładali    starania,.  a£    póki  Fortecy    Smolcńskićy  ,. 
nie    dobędą. 

Owoi  bardzićy  ieszcze  pobudzony  gorliwym,. 
Konstancyi ,  Królowey  Polskiey  listem:,  (który  się 

położył  między  listami,  innemi  nizey  )  pomagał 
Królowi  dobywać  Smoleńska ,  a  tak  po  dwudzie- 
sto Miesięcznym  oblężeniu,  dnia  i3.  Junii  Roku 
1611.  przełamawszy  mur  nad  Dzwina,  petardami, 
woyska  Królewskie  'w    zamek  weszły    o    godzinie 
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4tey  nadedniem ,  i  obięły  Fortecę.  Szehina  Wo- 
iewodę  i  drugiego  Przorowskiego  iako  więźniów 
pobrano .  Pisze  o  tym  oczywisty  świadek  Alexan- 
der  SlizieA,  Stolnik  Oszmianski  w.  swoich  Nota* 
cyach,  które-  znalazłem'  w  Dziewiątkowiczach  t. 
przeglądając-  Archivum.  tameczna.. 

Dobywanie-  Smoleńska,  w  prawdzie  zatrudni- 
jo  interessa.  Królewicza,    Władysława,  ale  doby* 
cie  iego.  poprawiłoby  ie  lepiey,    gdyby  Król  Zy- 
.gmuot  chciał,  korzystać  z  zwycięztwa.      Zygmunt, 
dobywszy  Smole  liska,    coby  miał  syna  z  woyskiemi 
x  wy  ciężkim   czym.    prędzey    prowadzić    na  Stolicę 
Moskiewską,  z  powrotem  pokwapił-się  do  swoie'y, 
prowadząc    na.  tryumf   do   Wilna,     dwóch  Woie. 
wodo  w  Moskiewskich ,  którzy  przy    Chorągwi  pie- 
szych   wchodzili    w   Miasto,    nie    bez  okazaley  dla. 
zwycięzcy.    Króla,    a.  smutnćy  -dla   ieiiców   para* 
iyy. 

'  Tak  tedy  Smoleńsk ,.  w  lat  97*.  z  całym 
Siewierzem,  odzyskany  iest  za  Panowania  Zy. 
gmunt  III.  za  usiłowaniem  i  przyłożeniem  się 
Lwa  •  Sapiehy  ,  kl.-irego  przodek  Jan  Sapieha , 
Marszałek  i  Wielki  Sekretarz  .  Litewski,  Staro- 
sta: Witebski  i  Brasławski,  około  tegoż  Smoleń- 
ska zatrzymania  iak  nayusilniey  pracował.  On 
bowiem    wespół    z   Janem   Zabrzeziiiskim ,    Woie- 
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wodą  Trockim  odkrył  przed  Zygmuntem  R  Gliń- 
skiego szkodliwe  Oyezyinie  zamysły,  iako  on 
chcący  Litwy  udzielnym  zostać  Patiem ,  taiemną 
%  Garem  uczyniwszy  zmowę';  Smoleńsk  onemu 
poddać  przyobiecał.  Krcjl  wczesnym  doniesie*- 
niom,  i  wiernym  przestrogom  niepierwźy  uwło- 
rzyF,  aź  się  zdrada  w  skutku  okazrła ,  i  Forteca 
pomieniona  z  kraiem  Smoleńskim  i  Siewierskimf, 
w  ręce  Moskiewskie  dostała  się.  Uznał  naty eh* 
miast  swóy  błąd  Zygmunt,  I.  ale  go  ani  sam  zarar, 
m    bliżsi    iego    następcy  poprawić  nie  mogli* 

'  Zygmunt"  dopiero  III,  wielu  Pairow  miano- 
wicie Lwa  Sapiehy,  przezorną  radą  i  dzielną  na- 
mową pobudzony  ,  iako  przedsięwziął ,  tak  przed- 
sięwzięte szczęśliwym  dobyciem'  zakończył  Sm** 
Ieńska  oblężenie. 

Wóiewództwó  Wileńskie,  poznawatąc,  ie 
przez  wdzięczność  i  sprawiedliwość  sarnę,  po»- 
dzięka  należy  Ministrowi  temu,  którego  stara* 
niem  i  usiłowaniem,  odzyskany  miała  Litwa 
Smoleńsk,  obowiązaló  Instrukcyią  Poslórw  od  sie- 
J>ie  na  Seym  wybranych  Roku  1611.  aby  publi- 
cznie w  obecności  Stanów  podziękowali  Lwowi 
Sapiezie  Kanclerzowi  W.  X.  Lit:  za  oświadczona 
miłość  ku  Oyczyźnie  z  odwaleniem  pracy,  idro* 
wia    i  maiątku.     A. gdy  niektórzy  z  Posłów  Wiel- 
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lopolskich  odmawiali  się  o  umieszczenie  Panów 
Koronnych  na  urzędach  w  nabytćy  Prowincyi, 
mianowicie  za*  spór  szedł  o  krzesło  Woiewódz- 
twa  Smoleńskiego ,  a  ze  sporu  tego ,  ledwo  do 
aerwania'  Seymu ,  nieprzychodzilo ,  Lew  Sapieha, 
rostropnościa.  swoia,  wrzawę  zaspokoił,  zezwala* 
iąc  dla  Koronney  Braci  ze  wspólnego  dobra 
Ojczyzny  korzystać ,  krom '  naruszenia  prawa 
tych ,  coby  ie  okazali  na  dowód  własności  z 
przodków  swoich ;  wyłożenie  w  tcy  mierze1  nale* 
iytości .  Oby watelów  Prowincyi  Litewsliey  >  dal* 
nemu    czasowi    zostawiwszy. 

Xięstwa  Litewskiego  Prowiucya,  niemoie 
niepochwalać  patryotyczney ,  gorliwości  tego  Wiel- 
kiego Ministra  i  Obywatela,  czytaiąc  pro  tes  tacy  ą 
czyli  manifest  Lwa  Sapiehy,  przeciw  punktom, 
krzywdzącym  W.  X*  Lit:  w  Roku  i6n.  na  mo- 
cy których  był  powydawał  król  przywileie,  nada* 
iac  dobra  w  Siewierszczyznie,  i  Smoleńszczyznie^. 
niektórym  panom  -Koronnym  z  krzywdą  panów 
Litewskich. 

Zniesienie  na  drugim  zaraz  Seymie,  roku  i6i3v 
przywileiów  względem  Xięstwa  Siewierskiego  i 
Smoleńskiego*  krom  zezwolenia*  wszystkich  Sta* 
ów,  na  imię    Panów   Koronnych    wydanych,  na* 


/ 


199  ZYCIE.1 

r 

stąpiło,  iako  żądany  skutek  czułości  Obywatelów 
Prowincyi  Litewskiey,  którą  w  nich  wzbudziła,  do 
popierania  własnego  interessu  ostrożność  iednego 
Ministra! 

Ta  protestacya  imieniem  Obywatelów  Xic- 
stwa  Litewskiego,  w  tymże  roku  przez  Lwa  Sapie- 
hę do  Aktów  Warszawskich  podana,  potym  do 
Słonimskich  przeniesiona,  iakie  ma  prawo' Litwa 
do  Woiewództwa  Smolińskiego  i  Xięstwa  Siewicr- 
skiego  niezaprzeczonemi  przekonywa  dowodami; 
który  to  manifest  przyłączam  w  Artykule  nastc- 
puiącym/ 


-•* 


V  ~  - 
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l  PROTESTACYA. 


Lwa  Sapiehy,  Kanclerza  Lit.  potym  PPoiewody 
Wileńskiego',  it  podbite  od  Moskwy  Prowincye  ta- 
ko 'dawny  adrywek  kraiu\  Litewskiego ,  nie  są  /«- 
korporowane  do  TPiolkiego  ~Xiestwa    Litewskiego. 

Actum  in-  Curia  Regia  Varsaviensi*tferia  tertia  in 
Tigilia  Fe&ti  S«  Thoraae  Apostoli  Anno  Domini 
JUUUesimo  Sezcentesimo   Undecimo. 


Ad  Officium  -et  Acta  'praesentia  Castrensia 
Capitaneatus  Varsaviensi$  personaliier  adweniens 
Magnificus  Leo  Sapieha^  Canccllarius  Magni  Du- 
catus  Lithuaniae,  Mohilowiensis  etc  Capitaneus, 
grawiter  et  cum  accrbissimo  dolore  ac  'solemni 
cuaerela  protestatus  est  suo  etc  u  ictorum  M.  D.  Lit: 
Ordinum  nominer  contra  Constitutiones  proxime 
praeteritorum  Generaiium  Comitiorum  in  Anno  mi- 
lltsimo  sexcentesimo  undecimo  per actorUm  impressas 

»  * 

nominatim  wero  contro,  pritnam  in  ordine  tituli  de 
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promowendo  hello  Moscowitico,  contra  Ula  wer%af 
in  guarto  et  guinto  wersu  posituy  gicod  latius  se- 
orsiwum  Diploma  Reipublicae  a  se  datam  expri% 
mit.  .  Cuae  guidem  w  erb  a  et  in  Constitutiones  nul* 
lo%modo  irscribenda  erant,  et  contra  iUa  solenni' 
ter  iterum  protestatus  est,  cum  ea  tendant  in  wio* 
laiionae  Union  is  M.  D.  Lit:  cum  Rcgno  Poloniae 
factacf  in  darogałionem  Sanctae  Justitiae  et  ewin- 
dentissimi  jur  U  M,  D.  Lit:  super  Palatinatu  to* 
tague  terra  SmOlenscenśi,  et  super  Arcibus%  Castcl* 
lis,  Ciwitatibuty  Oppidis  Biała,  fVielkohtki^  Do* 
rehobusia,  Wiazma,  Mosaischia,  fł osławią,  ac  su- 
pir  toto  ducatu  Scweriensi,  multisgue  aliis  Arci- 
bus  et  Ciwitatibus  dolo.  a  M  os  oho  surreptis%  nunc 
wero  Diwina  benedictione  psr  Sacram  Regiam  Ma* 
ieatatem,  -Dominum  nos t rum  Clementissimufn  rccur 
peratis  et  recuperandis  competentis.  Cuae  quidem 
Arcesj  Ciwitates,  Oppida9  Castetla,  Prowinciae,  et 
Ducatus  dominantibus  olim  Serennissimis  .  Sacra* 
Regiae  Maiestatis,  Domini  Nostri  Clementissimi 
nntecessoribusy  Regę  Jagellone  eiusgue  Fratribus 
Magnis  Lituaniae  Ducibus,  Vitoldof  Sigismundo 
Regę  et  Maąno  Lituaniae  Duce,  Casimiro  -eiusgue 
Fili*  Alescandro  et  Sigismundo*  semper  antiguiłus 
sine  ulla  ambiguitatt  et  controwersia  ad  Magnum 
Lit:  Ducatum  periinebant,   omnesgue  supra  nomi* 
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tiati  Reges  €t  Magni  Lit:  Duces  nnn  iure   Re  gum 
Poloniae%  sed  iure  Mag  nor  um  Ducum   Lit:    prae- 
dietas  rTerrmt%  Prowincias  et  Ducatus  tenebant,  et 
połsidebantj  iisaue  disponebanU     Quod  ipsimet  Ca- 
pitales  et  quasi  haereditarii%  Lit:    Magni  Ducatus 
HosteSj  Mosćowiae  Duces  in  Cuibuswis  antiąulssimls 
paclis  śt  faederibus  cum  Magnis  Ducibus  Litaaniae 
rćtis  fdteritur  et  agnoscunt:  .  et  nominatim  Magnus 
Dux  Moscowiae  jŚasilius  Basilidcs,  cum  suis  jratri  - 
bus  componens    perpetuum  faedus    cum    Casimiro 
Regę  Polonia^   et  Magno    Lit:   Ducej   escprissimis 
werbis  polUcetur  et  sacro  sanCte   sese   recipit   nolle 
ullo    modo  se    ingerere  in  patrlmonium    Casimiri'% 
"Magnum    Lit:  Ducatum%  nimi  rum   in   Smolenscum, 
ćt  ąuaswis  Ducatus  Smolenscenscis   Ciwitates,    tum 
in  Lubescuni)  Mscensum    et  in    alias  finitimas  Ci* 
witałeś,  fassus  est  praeterea  idem  Bafflius  in  iisdem 
pactorum  literis  Duces  Twershs  cum  fratribus    et 
Nepotibus,  et  Dućes   Viersćhowios  Magno  Ducatui 
Lit:  subiectos  esse.     Idem   disertis  werbis  żtcprimi* 
Jur  in  -Pacłis  eiusdcm  €asimiriA    x:um    magna    No* 
w  o  gard  ta  ^  cum  Plescowiensibus,  cum  Ducibus  Twe- 
Tiis ,  NowoscelsiiSy    et  X>doiewiisf    ictis,  e  yuibtts   «• 
•widentissime  cólligitur%  Smolenreum  lolamque  wam 
Smólenscensem,   Wiaimam,    Dorogubusiam,  Torop* 
itiam^  Jtsowam,   fPielcotucos  miiltasoue  alias  Arces 
Tom  I.  1S 
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ad  Magnum  Lit:  Ducatum  temper  pertinuisse^  imo 
etlam  a  Nowogardensibus  Agris    census  Lithuanis ^ 
perdissolutos  fuisse.     Idem   ellcitur  ex  pacjtis    Dw 
cum  Tieersciorum  cujn  Vitoldo  Mag  no    Duce    Lit: 
Joannę  Basilldo   Moscomae    Duce,  cum  ^ilexandro 
Lit:  Duce,  anteguam  in  Regem    Poloniae    creatus 
fuisset,  et  cum  Sigismundo    ictis%    in   ąuibus  fate* 
tur  Joannes     Basihdcs   Moscowiae    Dux%    Smoleń* 
scium%   omnesguc    Oraes    Smolenscenses%    Ciwitates 
Lub  esc  urn.    Mscicnscum,    firanęcum^    /Sierp  es  cum 
*Łucinumy  Masa[scum,  Dtnitroumy  ;Zuliwumf  Luci- 
niani)  Zuklikowiam9  tftihfipium,    Opącowiam    ultra 
fluwio    tenus  .ąliasgne  finitimas    Ciwitates,  tPatri- 
monium    esse    Magni    Ducatus   Lituaniae.     Sunt 
praelerta  authenticaa  Liter ae  Ducis  Tkeodori    Vo  <• 
rotinii    eiusąue  Filii  Demetrii,    in  ąuibus   sese    ob- 
slringunt  Arcęm  ;Koj,ięis(^im%  -a  flege  £asimjrcr  <**- 
bi  commissam,  *e  deberc    eius     et  Magni  'Ducatus 
Lithuaniae  nomine   possidere%     et    a  Magno  Litt: 
Ducatu  neguacpiam  ^alicnarc.     Est  et  ąliud  authen- 
ticum  priwilegium  fiegis  AU&andri^  et  Masni  Lifc 
Ducis,  Duci   Simeoni    Mosąjscio  -datum  «super  Sta" 
rodubiam*  Czarnichowiarn,  J£aracz.owiam$  fikocim- 
liam)   multa  denigue   his  ^  i  mili  a  produci  fpOssunt% 
ex  ąuibus  facillimum  est  demonstraret  Srnolenscum 
terramgue  Seweriensem^  aliąsgue  complures  uśrees, 
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Jtfagno  Ducatui  Lit:  antiauitus  paruisse  et  temper 
subiectas  jjusse.     Postea    wero   iniquitate    tempo* 
rumf  Ducet  Moscowiae  id    aucupati    tempu*%    quo 
Jfetf  Casimirdł\  bello '  inter^fillos  Fladislaum  Bohe- 
miae  Regent  et    Jóarmem*  Al&ertum{   qut  ambo   in 
dissidio  Regni  Hungariae  in"  Regnutn    HungarLae 
discordibuś  suffragiU  ellectii-  erdntfcomponcndó9  dl* 
strahćbatur^  primo  ąwdem '  ma gnam  Nowogardiam , 
Plescowiam%  Wielcołucos^   Tweriam}  Rsowam,    Vlo- 
ctimiriensem^  Źółkowiam  łniquissim&"  a'  magrio  Dum 
ćatii   Lit:  awulserunt.      Post  mortem    wero    Regis 
Coslmiri  cum    Alexander  in  Magnum  Liti*  Bucem 
esset  electuś,   magnus  Moscowiae  Dux  data' ipsi  in 
mblrimonium    Filia,     asseciiraloquc    eo    amlcitiae% 
consauguinUatis)  pactorumaue  iuramento  confirma* 
toruirt  winculis%  posteaCuam1  tandem"  Rex    Poloniae 
esset '  creatuS)  et '  Tartaris-'  aliisque  hostibus  inhiben* 
dis<  esset  occupatuśj*  Moscus*  eam:  oce  as  lont  m    nem 
qp.aquam  inttrmittenSy    amicitiaei    conśahguinitatU 
et  pactorurrr  immemor,    iuramltntum-  wiolawity    sub 
eo$ue*faedere  Arces  Mosaiscuin^   Białam,   Dorohu- 
busiam,    fTiazmam,    alias  aut-  complures    Arces    et 
'  Ctwitates  in  terra  Sewer iensi  conśistentes  surripuit, 
deniqu&  post*  mortem"  Alexandtii  cum  Sigi&mundus 
primus\    primum r quidem  iw  magnum    Lit:  Bucem, 
deinde ' wero     in  Re'  em<  Poloniae  esset  electus,  Mo  • 
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seomac  Dux  iterum.  inUa,  cum-  co  pace   pcrpetua^ 
in  qjią    Smolenscwn    aliasque    arces\    patrimonium. 
et  praprietatcnt  Mag  ni  Ducatus  LU:  esse  fatetur^ 
tandem  cum-  Rex  Sigismundus.    bell0    cum   Magi± 
ttro   Prus*ide%  Crucigeris;.  Tartaris,    et.   aliis /tosti*- 
bus  gerendo   distineretur,     dominandi      wipidilate 
percitus*    Stnolerisrum,    B.osławiam    aliasque    ar  cos. 
Termę  Sewcrtensis    Mag  no,  Ducatui  LU:   fraudu- 
lenter   subtraocit,    quod.    Historici    quoque  Poloni* 
CrcmerMS,  in  Libra    trigesimo,  folio    quadringentc~ 
sin  w  quinquagesimo    quinto%    et    quadringentesimo 
qitfidragę£imQL%  multisąuc  aliis.  inlocis^,   f^apowiu* 
in    sno   Fnagmento,  folio  quingentesimo'    quinqua- 
gesimo    secundo,   et    quingęntcsifne     quinquagcsima 
ter.ii&%    Długpssius,    Miechowita^  aliique    memoriete 
prodidarunt.     Cum  iłdque  tam   cer  lutu    et  indubi* 
ta  tam  sit  jus    eJt  interimu    M,og.ai  Ducatus  Lit:  ad 
tata/n  Oram  Smolensecnsem  7scrramque  Saweriejisam, 
ad.  arjcęs  Jiiałam,   W.ielkoiukoSy  liodawiam,    J9o/o- 
hobusiam^  Vyiai.inaiU\    ad^allasqut  Arces^  Ciwitatcs 
et   Caątella,  qua$  Moscowiae  Ducts  diw&sis.  tempo* 
ribus  o.  magno.  Ducatu*  Liii   perperam   in    iuste  et 
fraudulentcr.  abstraxerunt,    et;  iniquissime  possede,  •  m 
funt,  non  potest,  ntc   debet  quisquam,  salwa    c»iir 
sciejilia  uliiun  diploma  apud  sacram  Regiam   Md? 
ie&lasem  post ular.e*;  mdl o.,  minus,  o.btineret    werutn* 
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iiucla  ahłicjuttima-  tura-  et  Priwilegia  magni  Du» 
całus  Lit:  iuxta    Cuionem    Lublini    ab    Ordinibus 
Regni  Polor&e  cum  magno    Ducatu  Lit:    initam 
et  rigjdissimis  winculU   et'  obstrictionibu*    colliga* 
tamn  Juramentisgue  Omnium    Ordinum  Regni  Po* 
loniaes  confirmatam%  in  q§ia    id  firmissime    cauiwn 
estyUt    quaeque  bena%  Arces%  Cimtates^  possesiones^ 
quae    a    Mosco     r'eoupenLrcntur>>  eis    rtttituanlur^ 
quorum  antę  possesionem  a •  Mosco  fuerunt,-  iuxta 
iuramenta  Serenissimorum*  Re  gum    Stephani,  Hew> 
ricirtt  praesentis    no  bis  felidter    dominantis,     qui 
pmues  sacro  sancte    iu/%an'trunł*    omnia    illiclte    a 
ma gflo  Ducaiu  Lit:  alienala%   wel    befto%.tvel    quo* 
cunque  alio   modo  abstracta^  ad' proprietatem-  eiusm 
dem  w  aggregpturo*^  terminosojie   ma'gjii  Ducatiił^ 
LitC  non  minut  ur  os  \  sad  defensuros,  et  ddatatufos 
iuxta  deniąue    generalium-  Jurium    conjirmationem 
lin  Ojia  id  ipsum  continetur  )   Smolenscwn*  a/iae* 
que  Arceen  Ciwitalas* .  Prowinciae*   Ducału^et  Di* 
siiictuSy    qui   anliquitus   magni   Ducałus  LU:  iuris* 
Cronin  per  Sacrarn  Regpam    Maiestatem  Dorni num 
JSestrum   tyuneuŁissimum  recuperatae    et  cum    Di* 
mmo  auxilior£Cuperandae^    eidtm  magno     Duca* 
tui  Litt  retłUui*    appropriari  tbdncorporari  dcbttU* 
prout.  Diwus  Stophanus  cw/i  pnmum*   Arcmm^,.  C*- 
witatem%   totumgue  Polotiemem-     tra<tkmĄ   aliasąu* 
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Arce*   et    Cimtates^  Sokoła    Nicscharda<      Silno  ^ 
Rosciany^.Turowlia^  Sussa^  et  alias  muli  as  ab  ho* 
ste  recuperasse,  non  dedit : ulluiw  ulli  diploma  aut* 
priwilegium,- .  sed  I   iuxta*?  Jur  a  w  en  tum.  et  ■  offlcium  > 
suum  Regium  ex(unc  statin*.  simplicitcr.  et  absolute  - 
magrto  But  a  tui  Lit: .  wetuli   eiusdem'  proprietatem  > 
rtstituity  et   ąppropriawt+  idem:  sperant  et  certo  «-  - 
'  bi  pollieentun.  Ordines  magni  Ducalus  Lit:  de  cle* 
mentioi  etf pietate  Sacrae  Rigiae*  Mdiestatis  Dorni*  ■ 
ni  sui  element  issimij  cum:  summa  sitiustitiae  redde-- 
re  unicuiaue  auod.  *uum<  est  '   id    ipsum  .  humillime 
supplices  et  piane  gemębundi  petunt%    ut    Smoleń'  ■ 
scum  •  eiusaue    totus  >    tractus    Biało,    fVielkołuki% . 
Dorohobiisia% .  Wiazma^   tótuscue   Seweriensi*  •  Du« 
catusv.ali'aeque,  Aifcess  iam  recuperatae-  et  cum   Di* 
wino  auxilio  recuperauddei   jnagno*  DucatuL  Lit-- 
tabf  weluti ':.-  eius  *  proprietatem  t  iuxta    Juramcntum  > 
suum,  Regium ^  et  iuxta*  laudumt  Publicum  Comitio- 
rum     in  Unione  Lublini  facto*  An*  per peiuum  ręce*: 
plum  et ,  sderotsancte,  obśerwarL  debitumrcl&mentef 
restiłuere ,  adjungere  et  apprópriare  dignettłfZ'.  -Oon* 
tra  praediciami  wero<>  constitutionem.    Coirńtiorwn « 
proxime  praeteritorunt  priwatim*,  ingestam*  etimprc* 
ssam    weluti    contra    talem,    in.  ąuantum,  ordines* 
magni  Ducatus  Lit:  nequaquam    conseuserunt,     ei* 
que  subjacere  omnino  nolunt%  et  nullatenus%  tenen* 


i 
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■    tur;  foltnnittr  protet latu*' e*t'suo  tt  omnium  magni 
IłucałtUi  £jłs.  Ordinum*  nomine,  .et    sl    quisquam 
forlałse*  diploma  quodpiam*  apud 'Sacrom   Regiam 
Mdies  talem  r  ad  'malam*  infórmationem  >  impetraret% 
autj  (quod  longlssimae  absiC')  obtineret  super  Smo* 
linsco  aliisąue  Arcibus  et  P/owineiis  *  ańtiquitus  ad 
Magnum .  Ducatum*  Lit:  spectantibus   in  praciudi* 
dum*  et.  derogątionem  juris  >  Magni   Buca  tut  LUl 
tUwholattontmę  Uńionist  tale*  diploma  aut    Priwile* 
giun*.  debet?  css&-  prorsu&inwalidumj  irritum^  et  ina~ 
ńef  quipp*quod?  contra  j 'ust Ułam  sanctam^   contra 
sacro+sanctum  Sdcrae-  J&giae-'  Mdiestatis   iuramen* 
tum  impnttaretttP  aut*  obłinerctur%  nec    tali*  diptom 
mati   Ordines  Magni    Dacatur,  Lit:  uUmtenus  #«&» 
jactbunt.     Ex- par  a  ta  copia  porrccta   et  per    O/h 
diun,  siucepta  ser ip  tum  » . 

Leo »  Sapieha*  Cin  cel  lar  i  us    Mag%i      Ducatos 
IiiU  Mdhilowieusis  etc.   Cupitaueus. 


•  "* 
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r  o  z  d  z  r  a ;■  e  xn. 


Życzliwaic  dla*  Króla-,  i     Rzeczypospolite?  .- 


Nieprzestatoał  na*  tym  Lew  Sapieha,  ze  w 
początkach'  panowania  Zygmunta  Ilfc  stal  się 
podpora,  tronu  iego,  ale  iako  statecznie  życzliwy 
i  bierny  Kiólówi  swemu,  i  w  tedy  go  nie  odstaw 
pil,  kiedy  tron  iego  był'  się  zachwiał'  powtóre,  t 
kiedy  niektórzy  moirri  Panowie  rokosz  przeciw- 
ko Zygmuntowi  podniosłs/y,  posłuszeństwo  mu 
wypowiedzieli. 

W  czasie  roVoszc?  w  Stężycy  praeciw  KnSlo- 
wi  Zygmuntowi  III.  obwołanego,  dokładał  wiel* 
kiego  starania  i  pracy  Lew  Sapieha,  żeby  zaijjtr zo- 
nę przeciw  tronowi  i\mysly  i  serca  ułagodził:  lecz 
gdy  obaczył,  iź  wbzelkie  namowy  i  środki  poda- 
ne do  ugody,  były  przy  ich  uporze  nic  nieskut* 
kuiace,  tak  dalece,  źe  się  orężem  rozprawiać  z  Kro- 
łein  posta'^T\vili  rokoszanie;  Lew  iako  wierny  Kro- 
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łowi  Minister'  4°o.  zbroynych  ludzi  kosztem  wła- 
snym zaeiagnionych,do-woy*ka  Królewskiego  przy- 
stawił, i  poty-  Króla  swego  nie  przestał  posil  ko~ 
wać,  aipóki.po  przegra*iey  pod  Guzowem.  do  upo- 
korzenia się  nie  dały-  nakłonić  pierwsze  głowy  ro- 
koszu* To,  co  do  życzliwości  Zygmuntowi  iako. 
swoienra  Monarsze,  co  zaś-  względem  życzliwości 
ku  Rzeczypospolita  pomooy  i*  sady  w  żadnym*  ra« 
zie  iey  nie  odmo  wifc 

Nie  dosyć   miał  na    tym   SapieEa,   ze    dobyć 
Smoleńska*  dopomógł,    iako    waleczny   Pułkownik. 
z~  udzielnym  własnym  pułkiem  t  1,000*     ludzi  zło • 
śonym  pod  murami  Smoleiiskiemi,  stawiwszy    sicf 
*ak  się  iufc  mówiło  wyźey;  ale   i"  o-  toieszcze    sta* 
rai  się,  ieby-  zdobyte  rzeczy  szczęśliwie,  nie  przy*» 
szło  utracić  przypadkiem.     Żołnierz  bowiem   Pol* 
s&i,  który  w  Smoleńska  by«ł    zostawiony    ku  straży.. 
Dobronie  zamku,  dla  nieduszley.    p I ąćy*  opuściwszy 
mury,  i  iak  na    łup-woliiy-  kray   ów  cały  odsłoni* 
wszy,    wyszedł    na    włością    z  obciążeniem  dób& 

• 

swoich  przy  niedostatku  skarbu    publicznego,  nie- 
płatne w   Smoleńsku    woysko  oplaeił,  i  uśmierzyjL' 
tym  sposobem    Konfederacy^  Smoleńska*     On    to 
Afazandra   Sapiehę   synowca    swego'    pobudził,  do   $ 
dania  posilteu  w    Smoleńsku*    oblężonym   Polakom 
przeoiw  głodowi  naysrozszemu  igcia  ludzkiego  nie* 
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przyjacielowi: temu  gdyby  niezapobiegla  opatrzność' 
Sapiehy,  niemóglby  Garnizon  nasz  przy  życiu,  Król 
utrzymać  się  przy.  Smoleńska  possessyi. 

Sam  Chódtftewicz  Hetman    wielki    Litewski, 
iak  w  każdym   razie    Rzeczpospolita   zachodzącym 
doradzał  się  Kanclerza    iako    przedniego  Ministra, 
tak  tez  względem  straży   Smoleńskowi  potrzebney 
opatrzenia?  prosił  listownie  o  radę  zwłaszcza   tego 
który  osobliwsze  czViril   staranie,  żeby    Garnizono- 
wi W  tey  fortecy'  zamkniętemu    na-  pieniędzach .  i 
żywności  nie-  zbywało.     Lew    bowiem   iako    Mini- 
ster  miał-'  pilność  największą,  ieby  twierdze  w  na- 
leiytym' mieć  opatrzeniu,  i  żeby  utrzymać*  grani* 
ce^  Rlećzypospplitey;  wcaloicif 'do    czego--  Hetman 
obowiązany  był,  i  urzędem  swoim   i    własnym    do : 
tego  leszcze  opisem,  żeby  daney  na  piśmie'  oblężo~" 
nemu  Woiewodzie  Smoleńskiemu  dotrzymał  obie- 
tnicy j  wydał  bowiem"  Chodkiewicz   Hetman  wielki 
EitewsRi  asśekuraeyar.  od    siebie  Alexandrowi    Ga,- 
srewskiemu  Reymentarzowi  w  tedy  W>.  X*  Lit  po- 
tj-ro*  Woie-wod/ie*- Smolińskim    na    odsiecz;   która. ; 
dać  pierwszego  dnia  Septembra  obowi^zał   się;  na. 
wzaienv  od   Woiewody  Smoleńr    wzrigl,     rewersał, 
którym*  zaręczyn  Hetmana,    że     miał  do     pomie- 
nionegp  tyl  Ko*  czasu*  dotrzymać  zamku,   a  gdzieby 
żadne*  posiłki     natenczas    się    niestawiły    gdzieby 
odsiecz  dana  nie  była;  tedy  iuź  wolno    było    Wo- 


i 
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ewodzie  pod  uczciwemi  kondycyami    ustąpić  mu* 
rów.     Chodkiewicz  w  lii  cle  do  Sapiehy    Kanclerza 
Litewski  "*o  pisany  m  z  By  Chowa  6.  Marca  roku  1616. 
Nieoboiętnym  na  gorliwość   -Obywatela    pa- 
trzyła okiem  Rzeczpospolita,  'At ora,   kiedy    woysku 
Litewskiemu  skonfcderowanemu   w  Brześciu    kilka 
kroć  sto  tysięcy  ze  skarbu  Awego  -wypłacił  Sapie- 
ha, za  to  ,mu  C]a   Litewskie  .do    wybierania    wy- 
puściła przez  Konslytucyą  roko   161 3.  którą    masz 
położoną  przy  końcu  lego  Rozdziału  jjod  tytułem 
JProrogacyą*  » 


jProrogacya    <Ccł  nowo  -połlwytszonyćh 
jjficlkiego  X.  MU: 

'  „  Iz  Wielmożny  Łeo  Sapieha,  Kanclerz  'W. 
„M  X.  Lit:  dogadzaiąo  ^gwałtownym  potrzebom 
„  Rzeczypospolitej ,  na  Cl  a  nowo  pod  wyłażone 
,,'  po  wszystkim  Xięstwie  Litewskim  jna  Seymie 
u  przeszłym  Warszawskim  w  Roku  161 1.  na  dwie 
w. lecie  uchwalone,  a  1.  die  Aprilis  j5i a.  ad  cliem 
„  i.  Aprilis  1614.  zapłacił  do  skarbu  -Rzeczypo* 
„  spolitey  zupełną  aręde  dwa  kroć  sto  tysięcy 
„  Złotych  Polskich  zupełnie  bez  defalkacyey  *  i 
*  na  drugie  dwie   lecie  na  teł   myta ,  abo    Cła 
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„  irowo  podwyższone  na  Seymie  błisko  przeszłym 
„  w  Roku  i6i3.  uchwalone,  które  się  zacząć  maią 
p  t.  die  Aprilis    i6i4*  a  kończyć   się  bęcTa    takie 
„  die  i.    Aprilis  1616.  dal  razem   debrze   naprzód 
„  j>rzed  zaczęciem  tych  lat  zupełną  Summę    pie- 
„  uiędzy,   we  cli  u  g  postanowienia     z   Wielmozoym 
„•  Podskarbim    ziemskim  Wielkiego    Xięstwa  Lit: 
„  ja  to  na  zapłatę  Żołnierzom  'Brzeskfóy  Konfede* 
„  racji ,  chociaż  w  tych  dwii  leciech  pierwszych 
„  miał    wiełkie    przeszkody    od    woysk  skorifeSe* 
rowanycb ,    którzy  Komory  my tne    z  ręku  iego 
„  odbierali ;     zaczym     ludzie     kupieccy    handlów 
swyAh    poniechać  i  poprzestać  musieli :  czym  do 
wtelkićy  szkody    i  utraty    przyszedł.    Wy   tedy 
„nie  życząc  mu  w  tym  szkody,    a  za  pozwoleniem 
„.zgodnym    wszystkich    Stanów    Seymowych,    tak 
„  PP.  Bad  Naszych ,  iako  i  Posłów  Ziemskich  o- 
»i  boyga  Narodu  w  nadgrodę  tych  przeszkód  wi- 
*  gore  praesenlis  Conwentus  proroguiemy  wielmo- 
„  znenra  Kanclerzowi  wielkiego  Xięstwa  Lit:  te 
„  myta    nowo    podwyższone    po    wszystkim   Xię- 
n  stwle   Litewskim ,  to  ietft:  po  expnrowaniu  arę- 
„  dy   iego    na    te  Cła,  która    się  kończy   1.  dra 
„  Aprilis   1616.  na  całey  zupełny  rok  mianowicie 
„  od  dnia  1.  Aprilis  161 6.  az  do  dnia  1.    Aprilis 
„  w  roku  1 61 7.  które  *CU  abo  myta  nowo  pod* 


•*i 
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;,  nyźszotre  ~po  wszystkim  "wielkim  gęstwie  Lite- 

.    „  wskim,     przez  ten  zupełny  cały  rok  prorogacyi 

.„  teraznieyszego   Seymu,  ma  wielmożny  Kanclerz 

„  wielkiego   Xięstwa1Litewskiego  względem  utrat 

-^  i  szkody   swoich ,   które    za    przeszkodami    ró- 

iy  inemi    w  tey  sprawie  niytney  pódiąl,  -spokoy. 

„  nie  sobie  wytrzymać %  i  na  się  wybrać,  nie   bę. 

,,  dąc  powinien    z  tego  roku  z  prorogacyi    tych 

„  Ceł  -nowo    podwyższonych   do  skarbu     naszego 

„  i  Rzeczypospólitey  nic    dać,    ani    respondować, 

„  ale' to  sobie  na  popłacenie  długów  w  które  się  *  a- 

„  ciągnął,  nabywaiąc-  pieniądzy     na   poratowanie 

„  Rzeczypospólitey  w    gwałtowney    potrzebie    idy  > 

,,  obrócić  ma.     O  co  mu  zadney  trudności  i  prze- 

„  szkody  nikt  czynić  nie  nia,  i  nie  będzie  mógł.*,, 

lozĘzuł  xni. 

Wyprawa  7Crólewlcza  Władysława  na  Tron  Oarski. 


^M^«iMMkaMMU«^ 


Hoku  181 8.  *a  złożeniem  ISeymu  tir  Warsza- 
wie f  *woync  przeciw  Moskwie   powtórnie    uchwa- 
lono, Władysława  Królewicza  *iay wyższym  »ieywo- 
'  Tom  ST.  1$ 
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nę.,  upominaiąc  do  wierności*    Wiar  ma  także 
znała,  swoie  poddaństwo,,  i,  przyicła.  Królewiczat 

iak.  własnego,  Gara. 

• 

Tozby  uczyniły  były,  i  inne  Miasta  Moskwy,, 
gdyby,  opieszałość  naszych , ,  rosterJu  ibiędzy.  Chód? 
kiew.iczem-  i    Komissarzami   wszczęte,,    nie-  dały. 
tyle  czasu  Moskalom  do  opatrzenia  mocnym  6ar«v 
pizonem.  Mpzayska  ,.  na.  którym  wiele  zależało* 

Przez*  czas.  nie   mały,  siedział   Królewicz  z 
Kommissarzami    i  Hetmanem.  Chodkiewiczem,  w 
Wiazmie,.  dokąd  przybył  wysłany,  od  Moskwy  Iwan? 
Kondynow   w.  Poselstwie.,    który    między  uszyko- 
wana z.  obustron  piechotą.  Niemiecką,  i  Węgierską^ 
wiezdzał*  prosto    do.  mieszkania.    Lwa.   Sapiehy**, 
Kanclerza    Litewskiego.,,  gdzie    go     Kommissarze* 
Azeczypospolitey   z  honorami  przy  14 wszy,    słuchali/ 
poselstwa.      Właśnie    pod    czas     Posła     bytności: 
przybyła.  Sztafeta  z,  Warszawy,  donosząca*,  ze  Rzecz- 
pospolita-  uchwaliła  na  Seymie  kontynuować  woy-- 
nę    ł  Moskwą,    i    pieni  $d  ze   dla  zaspokoienia  nie* 
płatnego,  od.  kilku"  Miesięcy,  woyska  wyznaczyła.. 
Ogłoszono  tę  wieść  po..  Obozie  przez,  bicie  z  działa, 
dla  postrachu  przytomnego.  Posła  Moskiewskiego u 
ihurzącego  sie^  iołnierstw*,  Polskiego^ 
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Znużony  lud  rocznym' prawie  w  polu '  stano*. 
Wtskiem,    mianowicie   srogą  r  głodną  w  obcym  a' 
Ebroinym    kraiu   zimową  lei*,    służyć    dałey    be** 
nagrody  niechciaf,  i  Konfedafacłą   gotował.     Dfat' 
uiliknienia   tęy    noWey    nreszczęsliwości,    nakazany 
był  znowu    Seym  w^'  Warszawie,    na  który   Lew 
Sapieha    Kanclerz'  Litewski  wysłany,  spiesznie   r 
obozu  Królewicza    pohechał,  aby   i  dalszą  Stanów* 
•tfotą  względem    wdyny*   wyrozumiał,    i  nakazanie 
nt)wych   podatków    otrzyma!*      Atoii    mimo   Wszy* 
slkie    starania    Sapiehy    wycieńczona4  z   pieniędzy 
Rzeczpospolita,   ty  ni    opieszalcy  ten  interes  popiec 
rrfa;    ii  tfnas*  pospolicie*  nayglównieysze  Ojczy- 
zny-potrzeby  pimczaiąsię  na*  długą  zwłokę,  da«> 
i$c   pierwey   mieysee    prywatnym  chęciom  i   i  am- 
Bitnym  intrygom.      Treść  rzeczy ,  i  zdanie  to  wy* 
ciągnione    z   Naruszewicza    zacnego  *  Pisarza  histo** 
ryi  Jana  Karola  Chodkiewicza ,  -znaydiicss  #'  T#^ 
Hń&  a; 

Kanclerz  z 'Warszawy ,  nińt  sam'  poWróći>V 
l&tetti  doniósł,  ie  Korona  nitechće  pomagać  ŁU- 
ftrie   do  woyny  zaczęte>  popierania^ 

Na   Seymie  on  mało  dla  niezgody    wskórał^ 
gtfytieden   tylko  z  łanów    uchwalonc^pobór*     Wł 
Stolicy  niedostawszy  na-  w*ysk<*  pfcniędzyS  dostał1 
za  granicą^  weyska  bez  pienięday.     Jadąc  bo wierna 


lf» 
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Stpitll*,  2  Wiaimy  na  Seym  Warszawski.  wyiój* 
wspomniony,  wysłał  z  Orszy  iednego  z  Domowa  i" 
ków  swoich  do    starszyzny   Kozackićy   z    usilnym, 
zachęceniem,  aiehy.  w  tak  nagłey  potrzebie  Hzeczy- 
pospoljtćy,  rabowali    Królewicza,  i   nąpomoc  mu.. 
do  Kraiów   Moskiewskich    pospieszyli.    Posłaniec 
Sapiezynski    wrócił   się  do  Kanclerza  czekaiącega- 
na  siebie   w  SI  on  imię,   gdzie   ma  o   doWrey  woli: 
Za  parowców  oznaymił.     Naruszewicz   w  fyciu  Ja~ 
na  Karola.  Chodkiewicza. 

SUną   tedy  namową   swoią  i  pobudkami  ró« 
łnerai     przeciągnął   20   tysięcy    Kozaków  Zaporo* 
wskich   na  stronę  Królewicza,  którzy  pod  hasłem 
Gara   Władysława    obranego,   ogniem  i  mieczem 
dali  się  Moskwie  we  znaki,  zabrawszy,  kilka  miast 
ludnych,  iako  to/,  Jelec ,  Lwno\  Putywl^- Kaługę 
etc,    z  ccego    wielce    nkontentowany    Królewicz ,,, 
ofiarował  buławę  Hetmańską,  Chorągiew,  i  kotły* 
Piotrowi  Konaszewiczowi ,  Hetmanowi  Saydaezpe- 
mu    tychże  Zaporowskich    Kozaków;  to  tak    znatn 
cjne  zmocnienie  woyska  swoiego  winien  był  Kri* 
lewicz    Sapiezie,  Kanclerzowi   Lite:  który  fóźne* 
mi    pobudkami  namówił  Kołaków  Zaporowskich, 
do  uczynienia  tćy  tak  mil ey    Królewiczowi    przy- 
sługi.    Bohomoleć  w   iyciu  OsoliAskiego* 
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Za  powrotem,  z  Warszawy  do-  Obozu  Kan- 
oltrsfty  stanęło  na  tym ,  żeby  z  woyskiem  ciągnąć 
pod  Stolicę  Moskwy,  o*  ledwie  wymógł  na  Kom- 
missarzach  Królewicz  z  Kanclerzem  Litewskim , 
iak  to  wyraża  w  liście  swoim  Królewicz  pisanym 
soku  1618.  dnia  2.  Septembra*  z  Obozu  do  Sta- 
nisława  Sapiehy  Marszalka   W.   X*.  Lit: 

Lew  .na  tę  wyprawę  do  Moskwy  dla  woyska 
Błeczypospolitey  zaciągpął  na  imię  swoie  długu 
pułtorakroc  sto  tysięcy  Złotych.  Nikt  więcey  nad 
niego  pracy  i  kosttu  nie  podiał  zdaniem  Rywoc- 
kiego.  (r6) 

Mimo  naysiłnieysze,  naypraeowitśzego  z  Kom? 
ntissarzów  Lwa  Sapiehy,  rady  i  starania*,  mimo 
nay  żywsze  pobudki  i  uwagi,  które  on  czynił  Mo* 
skałom  przy  Bramie  Twerskie'y*  pod  ich  Stolica;, 
iako*.  Delegat  końcem  utrzymania  Władysława 
dobrowolnie  od  Moskałów  raz  obranego  przy  Car- 
stwie ,  woyna  ta  zakończyła  się  w  Dywilinie  za- 
wartym.traktatem  pokoiu  przez  iat  »4  trwaćma* 
iicego* 'to  iest:  od  roku  161 9.  dnia  3.  Stycznia 
do- roku  1 633.  dnia  także  3  Stycznia ,  tudzież  na- 
bytkiem Xięstwa  Siewierskiego ,  Czamiechowskie- 
go,  Nowogrodzkiego,  to  iest:  kraiu  wzdłuż  i  wszerz 
irięce*y  niż  na  sto  mil  rozciągłego.  Zaniki  i  Mia- 
sta ustąpione  Polakom  wymieniaia.  się  w  Traktacie 
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owynrr    Stholeriik,    Siała,    Rótław,    Orotiobui,* 
SUrpieysh  9  Tr ubecka  Nowogród'  Siewierski,  (z  oko* 
lfćsirem i   ziemiami  z  obustron    rzeki  Desny   sytu- 
owanemi) %  Czerniechbw ,  MonastersKo ,  Muromsk. 

Lew  Sapieha  imieniem  Kommiśarzów,  gdy 
przed  Stanami  Rzeczj pospołitey  na  Seymie  dawał1 
sprawę,  obszernie  wywodząc  wszystkie,  woyny  Mi- 
skiewskUy  ciągiem  prowadzoney  i  skończonej  po. 
koieni,  kondycje,  a  milą  go  chęcią  słuchali,  slu- 
cbaiqc  pochwalali,  pochwalaigc  potwierdzali  wszy- 
scy, ieden  tylko  Andrzey  Lipski  Pod  kanclerzy  Ko- 
ronny odpowiadane  od  Tronu,  naga  o  ił  Traktat' 
zawarty. 

Skromność  Sapiehy,  i  własne  o*  czynnościach* ' 
Kommisarskich     suninienia'    świadectwo,  •   płazem'1 
mimo  uszy   puściły  rzneone*  niewinnie  tyry  rprzy* 
gany;  spodaiiewaijjc  się,  te  potomność  dobrym  czy* 
nom  sław-ę;  przez  złość  lub  zazdrość  uicta/,    przy* 
wróci   za  czasem.     Co  *tei   i  •  Kobierzyćki •••  w   Dya-  ' 
ryuszu  owey  woyny,  przez   Lwa   Sapiehę,    i    Jakuy 
ba  Sobieskiego    na  ten    czas    Woiewodzica' Lubel" 
skiego*  pisanym    przywodzi:    «  Ztad    niech  <  każdy" 
*  dobry  Oyczyzny    obywatel   wzór    bierze   i    whj/> 
,,  iz   słuiącOyczyznie    poczciwie,    wierniej'  i  >nie* 
„  skażenie  bynaymniey  sławy   nie  straci    a«ieśliby 
v  ^omu    złych  nienawiść    uięła,  toż    samo  czas  i 
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;v  potomność,  choćby  się  kto  od  zazdrości  pukał 
„  kasdemu  sowicie  nadgrodzi.  »  W księdze  czwartej 
„  mi  karcie  6i.7.  iv  Historyi  Władysława.  (17^ 
Wspomina  takie  Lew  Sapieha,  pisząc  do  sy- 
na Jana  Stanisława  Marszalka  wtedy  Nadworne- 
sp  litewskiego:  »  Jeździłem  i  ia  z  Królewiczem 
Imcią,  i  z  łaski  Boskiey  z  wielką  sławą  moią, 
bom  kilkanaście  Zamków  ,  od  stu  lat  i  dawniey 
„  zabranych  rekuperowal^do  tego  miałem  zawsze, 
n  swoie  ludzie  i  roty.  „ 

Pokoiu  tego  kondycye  dosyć  pomśylne  były,  po- 
wiada. Kobierzycki,  ii  inaniienitą  przed  potomno. 
•ciąSuh-Delegatów  sławą.  MA  zaś  pokoiu  kondycye 
,i  zaiste  pomyślne ,  bez  naruszenia  bowiem  prawa 
>r  Wiadysławowego  w  naymnieyszym  punkcie ,  na* 
ubytkiem  znakomitej  Prowincyi  ,  żyznością  ziemi 

*  zamków,    Miast,    wsio  w    ludnością     kwitnącey 
»,  granica    Bblskiey    i    Litwy  ,    dałey    nii  sto    mil 

*  w  zdłui  1  w     szerz    posunęła,  się  ,  a  to  z    nay- 
*wiejiaząu.  potomności  subdelegatów  diwalą  (i8).f, 
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EOZDZIA  Ł   XIV. 


Osiągnknie  Krzesła    WoiewediŁwa  fFilennhirgo 


Boku  1621  kiecfy  Karol  CŁodkiewic*  Het1* 
man  Wielki  Litewski  w  niedostatku  Hetmanów- 
Koronnych  Wielkiego  Żółkiewskiego  pod  Cekora>> 
zabitego,  Polnego  r  Koniecpolskiego  w  niewola 
wziętego  ,  przełożony  nad.  wóyskiem-  Koronnym 
razem  i  Litewskim  wyprawił  się  przeciw  Ósma* 
nowi  Cesarzowi  Tureckiemu ,  za.  którym,  i  Krót- 
Zygrnunt  z  pospolitym  ruszeniem  ciągną},,  Gustaw 
Adolf  Kcal  Siwedzki>  wpadłszy  do  Inflanty  i* 
Kurlandii ,  Zamki  bez.  poprłcdzotiey  zapowiedfi 
woyny  pobrała  Rygę  i  Nitawe  opanował,  Birie 
Miasto  Badziwiłłowskie  osiadł  Kanclerz  Wielki  Li- 
tewski maiac  opatrznie  na  taki  przypadek  od  Króla 
pozwolone  w  pogotowiu  Wici,  ruszył  Powiaty 
Xięstwa  Litewskiego  przeciw  temu  oieprzyiacie- 
lowi,  zafym  skłoniL  Gustawa  da.  ustąpienia  i  Biri 
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1  zawleczenia  na  czas  isfki  oręża:  Tym  czasem 
-po  zaszłey  pod  Chocimera  śmierci  Chodkiewicza 
Hetmana  i  Woiewody  Wilińskiego,  i  po  otrzyma- 
nym nad  Osmanem  zwycięztwie  woysko  Litewskie 
z  pola  sprowadził  iako  Reymentarz  Ale&ander  $a- 
"piena,  Starosta  Orszański  synowiec  Lwa  Sapiehy, 
o  którym  obszerniej  czytać  będziesz  przypisek  pod 
Listami*  j 

Przyprowadzone  do  granic  swoich  woysko 
Litewskie,  dla  niedoszley  sobie  ze  skarbu  płacy, 
-rwyczayną  w  takim  przypadku  groziło  Konfedera- 
«yą,  która  szkodtiwsze  dla  Rzeczypospolitóy  nie  ró- 
wnie rany  zadawala,  niż  obcego  óręt  nie  przy  iacie* 
la;  od  tak  szkodliwych  raturąc  Oyccyznę  zamachów, 
Lew  Sapieha  kredytem  swoim,  gdzie  tylko  moip, 
zaciąga  długi,  zaległy  żołd  wypłaca,  za  -co  Król 
'Zygmunt  krzesło  Woiewedztwa  Wileńskiego  po 
Chodkiewicza  nie  od-załowaaey  śmierci,  daie  Kao- 
derzowi  Sapiezie.  Wtedy  to  widzieć  było  plac* 
pomieszany  z  radością  płacz  z  utraty  iednego,  ra- 
dość f  nastanienia  drugiego  Woiewody,  wspomnia- 
wszy   na  .Chodkiewicza     żałowało     Woiewództwo 

* 

fttraty  Hetmana,  który  dzielnością  kray  swóyobró- 
łrił,  uyrzawszy  Sapiehę,  Woiewodą  swoim,  <ues*y- 
Jo  się  nadzieią,  ze  radą  i  męztwem  szkodę  tę  na 
grodzi,   i  nie  płonna  ta  była  nadticia.  {19)    Spo- 
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dziewano  się  bowiem,  ie  ten  który   37.  lat  **olt»» 
iąc  przy  pieczętarskim   urzędzie,   co  rok  "odbierał 
powinszowanie  i  clziękczynienia  od  swoiey  prowra- 
ćyi,  potrafi   równie  chwalebnie  i  pożytecznie  pia- 
stować dostoyność  pierwszego  w  bitwie  Senatora* 
'Chociaż    bowiem  wiadomo  wszystkim   było, 
£e  ten  zacny  Minister-   przyiął   od    Króla    Woie- 
wództwo  Wileńskie   nie  inną  myślą,  tylko,  -aby  wy- 
zwolony   1    pracowitego     Urzędu    Fieczętarskięgo, 
wytchnąć   mógł  starzec  cokolwiek  po  .pracach,  któ- 
re -z  pieczęcią   Wielką  zdał  na  xiązęcia  Radziwiłła 
Kanclerza,!  na  Kollegę  iego  Pawła  Sapiehę,  Ko- 
niuszego Litewskiego  Podkanclerzym  za  staraoićm 
Xwa    uczynionego,  wszelako    obiecywano    po  nim, 
je  czynny,  i  nazwyczaiony    do    pracy   tną  i,  będzie 
-się  umiał  zatrudnić  czynieniem  porządku  nie  tylko 
*w   same'y   Litwy   Stolicy,    ale  i   w    cale'y    W.     X. 
Lit.  Prowincyi,  iako    pierwszy   w    niey    Senator  i 
głowa.    JNastąpiło    to    w  krotce,    czego  się    -spo« 
dziewano. 

.Szczęśliwe  Tjylo  TTilno  2  ustanowionego  pi* 
Tządku  i  zachowaney  itr  Mieście  spokoynosci,  *go- 
dne  były  ziazdy  Woiewództwa,  obrady  i  Seymiki 
nie  forsowne  i  sprawiedliwość  wymierzaiące  pod 
bokiem  Woiewody,  Trybunały  Litewskie.  Zna- 
iąc    on    dobrze     Obywatelów,     wiedział     którzy 
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%  nieb.  bydź  mogli  nayzdatnieysi  do  fankcyi  De* 
putackiey  albo  Poselskiey,  którym  naybespieczrirey 
powierzyć  można  było  naywyźsza.  prawodawstwa,  a 
którym  Sądownictwa  władzę.  Wybór  przez  nie- 
go znakomitycb  Posłów  i  Deputatów  czyoił  ho- 
-nor  im  samym,  czynił  Prowincyi  Litewskiey,  i 
f>ierw*zemu  iey    Senatorowi. 


ROZDZIAŁ     XV. 

&gd  Kommissarsfti   w    Witebsku  na  zahoycow  Bł% 

gosławionego    Jozafata* 


Łew  będąc  Woiewóda.  Wileńskim  prezy do- 
wal w  Kommissyi  do  dziś  dnia  pamiętnej  w  Wi- 
tebsku, błędami  Focyusza  pierwey  zarażonym* 
toz  dopiero  krwią  Błogosłanrioaesg'©  Jozafata  Kun- 
cewicza  Arcybiskupa  Płockiego,  zbroczonym  Mie- 
jcie • 

Tom  I.  20 
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Za  rozkazem   i  listem  Króla  Zygmunta  z  zu* 
pełną    mocą,  nie  iui  tylko   wyprowadzenia  Inkwi- 
zycyi ,  ale    tez    nieodwłocznćy  uczynienia  sprawie* 
dłiwos'ci,i    pokarania     natychmiast    Mieszczą  nów 
Witebskich,   winnych  popełnionego  na  osobie  BI  o 
goslawionego- Józefata   okropnego    zabóystwa,  Lew 
Sapieha    iako  Superarbiter    Kommissyi,  i  iako  gło- 
wa tego    Świętego    Trybunału,   złożył    termin  na 
dzień  piętnasty  Miesiąca    Stycznia  roku    1624*  na 
który,   nim   sam    ziechał,  dla   zabiezenia    buntom, 
i  zatamowania  drogi    winowaycom  do  ucieczki,   ku 
Witebskowi  przed    sobą  nieznacznie    przesiał  pie- 
chotę i  iaulę.       Ostrożność  ta  była  potrzebna, gdyż 
i  przy  nicy    poważył  się   był  ieden     Poloczanin  na 
tę  sprawę    do    Wiiehska    przybywszy,  sądy  Kom- 
missarskie  trudnić,  i  przeszkadzać,  a  przed  stra- 
żą ieszcze  nic  mało  pouciekało  mężobóyskiey  spra- 
wy     społeczników  .       Z  ramienia      Królewskiego, 
mszczący  się  o    krzywdę    Boską  ,    rosropnie  myśli 
o  zatrzymaniu  pod  strażą  tych  zabóycow,  na  których 
sprawiedliwą     karę  miał    niechybnie    włożyć.    (20) 
Pd  zafundowaniu  Juryzdykcyi  czytano  list  "Kom- 
misarski  od  Króla  Zygmunta  d.iiący  zupełną    moc, 
bez  wszelkich     zwłok,    appelacyi;    dylacyi    sądze- 
nia tey  sprawy    fiommissarzóm  ,  Lwowi  Sapiezic  , 
Woiewodzie  Wileńskiemu ,  Samuelowi    Sanguszko* 
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wi,      Woiewodzie     Witebskiemu,      Krzysztofowi 
Mścislawskiemu ,  Alex-nndrowi    Korwinowi    Gąsie- 
Trskiemu  ^    Referendarzowi ,  i     Pisarzowi    W  .  X  . 
Łit:  Alexandrowi   Sapiezie  ,   Staroście  Orszańskie* 
mu  :  których   sądowi ,  nic  r.iecsialo  przeszkadzać  , 
chociażby  który  z  Kommissar^ć;?  nie    przybył,   ia- 
koź  ieden  nie  byl    przytomny    iak   sie     pokazuie  z 
podpisów    Dekretu;  w    czasie  rozprawy  dowiedzio- 
no Burmistrzom,  Radzcom,  'Ławnikom,  i  Mieszcza- 
nom,   Miasta   Witebskiego,     iź    oni  w    roku  1-621' 
Maxyma    Harasimowicza,    przez  wanego  Meletym  » 
Smotryckira  ,   poświęconego  na  Władykę   Potockie- 
go  od    Teofana     Greczyna  ,    mianu  iacego   sit;  fał- 
szywie   Patryarcha,    Jerozolimskim,    zadney    niema* 
iącego  na  to    władzyi  Juryzdykcyi,  tylko  dla  szpie- 
gów i  buntów  samyeh  tu     od  Cesarza  Tureckiego 
przysłanego*  przyięli,   opuściwszy  swe^o    własne- 
go    Pasterza  oyca   Jozefata    Kuncewicza,     porzą- 
dnie   od  J .  K  #  Mci  podanego   i   przyiętego    przed 
trzema    laty;    potyna  spiski  i  bunty  z  obrażeniem 
dostoyności    Krolewskiey  czynić  zaczęli,   naśiępuiąc 
na  władzą  i  zdrowie  Jozafata  Kuncewicza  mimo  za- 
kazy Królewskie  listy  zaręczne  o  bespieczeństwo  zdro 
wia  iego  wyniesione,  a  przywodząc  swóy  zły  Bogu  * 
lndziom  obrzydły  zamysł    do    skutku,    Miesczanie 
Witebscy,  z  Wileńskiemi,  Mohylowskiemi,   Orszaii" 
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skiemi,  i  Połockiemi,  wprzód  porozumiawszy  ste> 
za  uderzeniem  w  dzwon  Ratuszowy,  iawny  bunt  * 
ręce  na  iycie  Pasterza  swego  podnieśli,  i  okrutnie 
go  zabili  w  roku  162 3".  Miesiąca  Nowembra  i* 
dnia* 

OMałowani  przed  Kommtssarzatm  mewypie- 
i?ali  się,   ie  roku   1618,    przybyłego    do  siebie  i.  p- 
oyca    Jozafata     Arcybiskupa    Potockiego   za  listera 
Królewskim*  według  dawnego  zwyczaiu  i  podawat- 
nia  za  Władykę  i  pasterza  swego  przyigli,  owszem: 
sami  to  przyświadczali;  ze   świątobliwy,   pobożnego 
i*  iycia  i  dobrey    Nauki  Pasterz,  onych,  naymniey- 
„  szey  odmiany  w  ceremoniach  Cerkwi   Bozey  nie 
„  czyni},  ale  wszystko    wedle  Konciliów    i -prawi* 
1+  det    Oycow    SS,    odprawował,  '   *e  wszystkimi 
»  wiarą  starożytną  Greckiego  zakonu  trzymał.  „ 
A  tak  niewinnie  od  D^zonitów  oskarżony,  nie  tyl- 
ko sam  siebie  listownie  21,  za  iycia,  ale  i  po  śmier- 
ci swoiey  sąd  ownie  przez-  ich  usta  usprawiedliwił 
się  przed  Kanclerzem  tit:  Błogosławiony  Jozafat* 

Po  trzech  Icciecb  ziawił  się  nieiaki  Sylwester- 
w  odzieniu  Czernieckim  z  listami  przysłany  od9 
Sfeletego  Smotrzyckiego  piszącego  się  Archiepi* 
skopem  Polockim,  Władyką,  Witebskimi,  i  Mści- 
sławski.m:  składali  u  sądu  list  iego,  w  którym  Wla*- 
dykę^  KAinjsewiczji  Apostatą;   nazywaŁ  Drudzy,  nie* 


I  W  A    &  A  P  IE  HY.  230 

mtrfa  co*  powiedtiecrna  obronę  swoi$  przeciw  oczy-- 
wistości,  dopuszczenie  w  tyra  Boskie  grzechom- 
Przodków  i  swoim  przypisywali,  inni  pobudzane 
do  politowania  nad  sobą  przypominali  wiarę,  odwa- 
gi swoich  przodków  i  własne  i  ^które  kiedyś,  dla 
Rzeczy  pospolitey  czynili*  2as  niektórzy  w  szczegól- 
ności, ze  się  do  tego  zabóystwa  nieprzy łożyli,  ani* 
■w  ten  dzieii  w  Witebsku  niwnaydowali  się,  ta 
świadectwa,  to  przysięgi  założeniem  odwodzili  się, 

Pb  uczynioney  ścisłey  inkwizycyi4  i  poścignie* 
aiu  winowayców,  dekret  Koromissyi  krom  śmier* 
ci  na  zabóyców  19.  skarania  także  na  gardło  obie- 
gów m  55.  i  konfiskaty  ich  maiątku,  rozciągnął  ka- 
rę ni  całe  Miasto  Witebsk,  którego  mieyskie  Przy- 
wileie  wszystkie  od  Królów  i  X4ążą*  nadana  ska- 
ssował,  exempcyev  prerogatywy,  prawa  wolności, 
celnictwa,  s^dów  Magdeburskich  odłał,  i  na  po- 
sługi zamkowe,  skazał,  sam  tylko  zamek  Królew- 
ski przy  Juryzdykcyi  swoióy  zostawiwszy* 

Nakazał  ieby  Ratusz  byłobalony>  zęby  dzwon* 
fen  Ratuszowego  Witebszczanie  nie    mieli,  zęby     * 
dzwonów  wszystkich     Cerkiewnych-  ulano   dzwon** 
kden  wielki,  i  na    nim   wykroczenie  zabóyców  wy 
raion*  hyloy  żeby:  p*zy.    Kościele    Katedralnym* 
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wedle  którego  zabity  iest  Biskup,  zawieszony,  po- 
tomnym czasom  był  dowodrm  kar    odniesionych*. 
Cerkiew  Uniackg    aby    Witebszczanie    swym 
nakładem  ozdobnie  wystawi  lik    Aza*  w  Witebsku 
w  Orszy,  w  Mchy  Iowie,  w  Wilnie  pozamykał  Cer  • 
kwie    Dis-unitów,  którzy  przez  spólnictwo  buntu  ii 
spiknienie  się  na  życie  świętego  Jozafata  Arcy-Bi- 
skupa  Po  łuckiego,  który  ich  do  iedności  z  kościo- 
łem  lizy  niskim  prowadził,   pokazali,  się  bydź   krwi 
i  ego,  nieu  innie  wylaney    winnemu     Rzec*,   wyięta 
z  Aktów  Grodzkich  Witebskich  pod   rokiem   1624, 
Dekret  ów  cały  zuayduie  się  w  przydatku  do  Chro- 
nologii  wydrukowaney    przez  xiędzs    Stebelskiego, . 
podpisany  przez  Lwa  Sapiehę    Woiewodę    Wileri> 
skiego,  Jerzego  Krzysztofa  Druckiego    Sokoliiiskie~ 
go  Kasztelana  Mścislawskiego,  Alexandra    Korwi- 
na Gosiewskiego  Referendarza  Litewskiego,  Alexan- 
dra    Dadziboga     Sapiehę    Starostę     Orszaiiskiego, . 
Mikolaia  Zawiszę  Surrogatora  i  wóyta  Witebskiego. 
Kommisarze  wyi  mianowani  we  trzech  dniach 
wyrok  swóy  wykonali.     Lżyli   zaś  tey  prędkości   i 
sprawności     przy  pomocy    Reymentów  pieszych    i 
konnych,    dla  tego,  ii  pogłoska  była,  lakoby   Ko- 
zacy Zaporowscy  przyspieszyć  mieli  buntownikom: 
na  ratunek.. 
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Dekret  po  imienin  wymienia  złoczyńców  19. 
którzy  iednego  dnia  pod  toporem  katowskim  pa* 
dli;  chociaż  Susza  Biskup  Chełmski,  liczy  dwu- 
dziestu pięciu,  ściętych,  bydź  to  mogło,  ze  po  na- 
pisanym dekrecie  zbiegów  sześciu  złapano,  którzy 
iako  osądzeni,  dali  razem  gardło*. 

Ciała  szesnastu  Hersztów  za  to,  że  po  żabi* 
ciu  Błogosławionego  Jozafata  w  Dżwinę  go  byli 
zatopili,  do  teyze  Rzeki  powrzucać  kazano,  niedo- 
z>walaiąc  iakby,  zęby  członki  tych  zbrodniów  wa- 
laiac  się  po  ziemi,  powietrza  oyczystegp  niezara* 
źały,  ale  raczey  żeby  płynnym-  elementem  unie- 
sione na  Ocean,  w  przepaści  iego  pogrzebały  się.  (23) 
,  Po  exekucyi  tegoż  dnia*  iawnie  obalono  Ra- 
tusz płacz  wszczęty,  i.  narzekanie  powszechne 
mężczyzn  i  niewiast  znać  dały,  że  utratę  honoru 
mieyskiego,  prawa  Magdeburskiego,  więce'y  u  sie- 
bie ważyli,  niż.  życie  swoich  współ  obywatelów,  na 
których  śmierć  okiem  suchym  patrzali.. 

Przez  lat  16.  z  okładem,  wyzuci  z  przywile* 
iów  zostawali  Witebszczanie,  aż  nim  Władysław 
IV.  w  roku  i64l  przywróci!  im  odięte  wolności, 
Przywileie,  i  Magdeburyą,  nadgradzaiac  i  zawdzię- 
czaiąc  wierność  i  posługę  ku  sobie  Witebszczanów 
ze  mu  się  stawili  i  popisali  nie  żle,  kiedy  Ą, .000 
Moskałów  pod  Szeremetowem  ich  Wodzem  w  Kra- 
szewicach znieśli  roku   i634. 
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Po   odhytey  nader  przykładnie  tćy    KTommU 
ssyi,  przybyłemu    do   Warszawy    dzięklowal    Kral1 
Lwowi  Sapiezie,  mianuiąc  go  czci   Boskiej  obroń- - 
cą,  przyjacielem  prawdziwey  Religii,  nowych    sekt 
nieprzyjacielem,  co  i  Seym  mu  przyznali       Jakoi 
ta  złoczyńska  Dyzutiitów  sprawa  zrobiła  Lwa  Sa-' 
piehę    naywiększym   Unitów    przyiacielem,    dobro- 
dzieieno,  i  obrońcą*  oderwańców  Cerkiewnych  nie* 
ubłaganym   Sędzia  i  prześladowcą.     Wielu  z  nich 
przyczyna    Błogosławionego    Jozafata    męczennika 
do  Unii  nawróciła,  i  niezliczone  duchowne  pożytki 
sprawiła,   między  k  torem  i  liczyć    można    za    pier- 
wszy, źe  Lew  Sapieha,  zaraz  w  tedy    za  prawdzi- 
wego uznawszy  Męczennika,- domowi  swemu*  prze* 
znaczył  za  Patrona  Jozafata  Kuncewicza,   którego4 
roku  1&42-  dnia  iĄ..  Maia  Urban  VIII.  Papież*  sam. 
cudownych  łask  i  eg  o  doznawszy,  w  liczbę    Błogo- 
sławionych) policzył.  (24) 

W  Kodniu  pod  Obrazem  Błogosławionego 
Jozafata  znayduie  s4ę  podpis,  to,  cośmy  mówili  i 
stwierdzający.  (a5).. 
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ROZDZIAŁ    XVI. 


€$£danie    Buławy    Wielkiey    W.   X.    Litewskiego, 


Skoro  Gustaw  Adolf  Król  Szwedzki  z  woy- 
ftkiem  naiechał  Inflanty,  na  mieysce  Chodkiewi- 
cza zmarłego  ,  Sapiehę  Wielkim:  trzeba  koniecznie 
było  uczynić  Hetmanem,  który  nie  będąc  ieszcze 
Ministrem  woyny,  naygorliwszjm  Oyczyzny  obroń* 
cą  tylekroe  okazał  się »  ile  razy  na  odpór  nie- 
przyiacioł  prowadziła  abo  wyprawował  swoie  li- 
cme  poczty  ku  iey  granicom.  Zęby  tedy  prze- 
ciw swemu  i  Rzeczy pospólitey  nieprzyiacielowi 
potężnie  uzbroionemu  czym  pcędzey  Lwa  wyprą1* 
wił,  przysłał  Król  mu  o  woynie  nic  nie  myślą- 
cemu, do  domu  Buławę  wielka  Wielkiego  Xię- 
aifwa  Litewskiego,  przez  Alexandra  Gosiewskiego 
roku  r6k5.  które'y  byłby  nieprzyiał,  gdyby  Oy-» 
ez-yana  nie  w  tych  okolicznościach  zostawała , 
w  których  odmówić  swey  Lew  posługi  przez   ia» 
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den  sposób  nie  mógł,  »  Prawda  że  to  moie  iui 
»  było  ułożenie,  po  tak  długich  ilzeczypospoli- 
w  tey  usługach  w  tym  podeszłym  wieku  moim , 
»  w  natarganym,  ciężkim  usług  uiąc  Oyczyinie 
»  pracami,  zdrowiu  *  ostatek  żywota  nie  inter 
»  s/repUus  armorum  y  ałe  w  pokoiu  sobie  od  po* 
»  cząć:  ale  inaczey  w  dyspozycyi  Boskiey  napi- 
m  sano,  niźelim  sobie  obiecował.  Byłem  ia  iui 
»  synem   pracy,    i    usług  Rzeczypospolitej ,    dość 

• 

w  miałem  za  łask)  Bożą  nie  tylko  w  domu,  ale  l 
»  cxłra  sławy,  dość  zarobków;  ale  gdy  nastąpiła 
»  łaska  i  rozkazanie  J.  K..  Mci  P.  N.  AL  gdy  mo- 
»  ierui  slabcmi  siłami  wrzucony  w  studnią  kamień 
»  dźwigać ,  pochylone  Rzeczypospolitey  ściany 
a  wspierać,  i  nieostrożnie  wzniecony  zapał  gasić 
»  przychodzi,  iui  tu  i  latom  i  zdrowiu  (gdy  ne- 
n  cessitas  Oyczyzny ,  dla  którey  wszystkośmy  po- 
)>  winni ,  każe)  folgować  trudno.  »  Lew  Sapieha 
w  liście  pisanym  do  Hetmana  Polnego  roku  i625. 
Miesiąca  Augusta  27.  dnia  z  M*>hylowa.  Pra- 
wdę mówiąc,  ani  miał  dosyć  czasu  do  namy- 
ślenia się  starzec,  słysząc,  ie  Szwedzki  woiakJn- 
flanty  tak  piękną  za  Zygmunta  Augusta  zdobytą 
iui  był  opanował  Prowincją,  wziąwszy  pierwey 
Parnawę,  Rygę,  potem  Kokenhauz,  Zelborg ,  i 
mało    nie  wszystkie  przednieysze  zamki  w  Inflan. 


/ 
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ciech  ,  Nitawę,  Bowsk  wKurlandyi,  Birie  w  Lit- 
wie ;  kusił  się  o  sam  iui  Dyneburg ,  przeciw  któ- 
remu woiownikowi  nim  Hetman  wielki  z  woyskiem 
za  swoie  pieniądze  spisanym  poszedł,  kilką  nie- 
dzielami przodem  ku  Dyneburkowi  railicyą  swoię 
dworną  wysłał,  iakoby  pierwsza  straż  woyska  z 
kilka  Rot  Kozackich,  i  acz  nie  liczney  ale  regu- 
larney  piechoty  zloioną;  nad  piechotą,  Dziewiał- 
towskiego  Rotmistrza  ,  nad  Jazdą,  Konstanty  no* 
wicza  2  Komrix-r.dą  przełożywszy;  za  niemi  Gą- 
siews kiego  Referendarza  W.  X.  Lit;  z  Dywizyą 
kilkuset  ludsi  co  tylko  wyprawiwszy,  szedł  i  sam 
Hetman  dosyć  z  szczupłą  garsztką,  oglądaiąc  się 
ł>  ar  dzicy  na  Obywatelów  dalsze,  niź  bliższe  nie- 
bespieczeństwo  swoie ,  które  on  prawie  miał  przed 
oczyma. 

Milosć  Braci  podawała  w  iednę  Hetmanowi 
rękę  żelazo  płytko  zaostrzone*  w  drugą  rękę 
pióro,  którym  łist  okólny  napisał  następuiący. 
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UNIWERSAŁ     HETMAŃSKI. 


Zagrzewający     do     obrony    wlasnćy     Ichmosciow 
Panów  Obywatelów  Xięstwa  Żmudikięgo. 


W  Bodze  Wielebnym*  Jaśnie  Wielmożnym^ 
Wielmożnym^  zacnie  Urodzonym  moim  Mościwym 
Panom  i  łatkawey  Braci  Jchmoiciom  Panom  Ohy~ 
watelóm  Xigstwa  Zmudzki<igo ,  Leo  Sapieha  fVo* 
iewoda  Wileńskie  Hetman  W.  TV*  X*  Lit:  Brzem 
*ki%  Mohylewski  etc,  Starosta*  słuihy  swe  przyia* 
cielsk ie  powolne  zaleciwszy,  Nie  layno  W*  M.  mym 
mościwym  Panom  i  Braci  łaskawóy,  iako  Gustaw 
Xiąie  Suder  maAaki  główny  J.  K.  Mcii  Rzeczy p9* 
spolitey  Oyczyzny  naszey  nieprzyiaciel ,  pierwey 
niesłusznie  i  nieopowiednie  pod  czas  Jnduryi  wtar- 
gnąwszy z  woyski  swemi  w  ziemie  Jnflantską  i  w 
Kurlandzką.  wszystkie  zamki  okupował*  i  zagonami 
swemi  wtargiwaiąc  iv  granice  W*  X.  Lit:  na  nic* 
których  mieyscach  wielkie,  poczynił  ogniem  i  mie* 
czem  szkody,  a  teraz  tern  bardziey  zmocniwszy  siły 
swoie,  z  niemałym  woyykiem.  swym  Morzem  na  Okrę- 
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fach    pod    Królewiec  podpadłszy ,    Port    Krolewie* 
ckie  i  Piławę  okupowała  i  Miasta     Królewieckie  26t 
ledwie  nie  w  iego  iui  mocy,  część     woysha  swego  ze 
trzydziestu  Okrętów  do  JMemla     wyprawiła  iv   ziemi 
Pruskiey    Fromborg  i    Bronsberg  opanowały  i     EU 
bląng  obiegł,   także   tedy  bliskie    iego   'z  nami    są- 
siedztwo siakim  iest    W.  M .     bezpieczeństwem,  JkPm 
M»  'moi  Mościwi   Panowie  i  Bracia,  sami     uwaiat 
Taczćic,  ia  s  tey  garści,  woyska  T,  K.     Mci    iako  dla 
nieprędkiego    dania  listów     przy powiednych,    tak  i 
nierychłey  odprawy  PP.    Jiottnistrzów  z   skarbu  do. 
tąd  ieszcze  w    kupie  nie     maiąc,  ani    takiego,  iako 
sama  prędka  rekwiruie  lego  potrzeba,    W.  M*   mym 
mościwym    Panom  i  Braci  ratunku ,  'ani    Dynebor* 
kowi ,   na   który  lei  nie  mała  następnie   nieprzyia* 
cielska  potęga,    odsieczy,  *ani  woysku  Szwedzkiemu 
jpod  Nitaifą  będącemu  odporu  dać    niema    %  kim* 
ostrzegam  przeto  W '.  M.  mych  Mościwych  Panów  i 
JSrąci  i  proszę ,    abyście  się  na  ostrożności  maiąc  d*> 
kupy   mieć ,   i  w    gotowości    bydz    -chcieli  9  i  ieślibj 
nieprzyiaciel  chciał  następować  gwałtem,  ironić  się 
raczyli.   Z/czynicie  to   W '.  M*  moi    Moiciwi  Pano* 
wie  i  Bracia  dla  samych  siebie,  małionek,  dziatek* 
i  maiętności  swych  całości  i  bespieczeiistwa,    A  inte- 
rim i  ia   za  pomocą  Boią   opatrzywszy     Dyneborkf 
woysku    nieprzyiacichkiemu    odpór  dawszy,    i  sam 
Tom  I.  21 
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W \  M*  na  ratunek  z  wojskiem  /.  K.  Mici  poipie* 
szyc  nie  zaniecham.  Słuihy  swe  zatym  powlóre  za* 
Ucam  łaskom  W*  M.  Mościwych  Panów  *w  łaska- 
wey  Braci  w  Wilnie  die  20  Julii  • 


W.  M,  moich  Mościwych  Panów 
Sługa  i  przyiaciel  [iy<szliwy 

Leo     S  a'*  i  e  h  i, 
Ifetman  W.  W.  X:  Lit: 
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"     ROZDZIAŁ     XVII. 

Umorzenie    urazy    prywatniy    dla    zgody    na  pc* 

wszechncgo   Oyezyzny    nieprzyjaciela* 


Okoliczności,  które  determinowały  Króla 
Zygmunta,  żeby  wakuiącą  przez  lat  kilka  Buła* 
wc  Wielką  W.  X.  Lit:  po  śmierci  Jana  Karola 
Chodkiewicza  oddał  iedney  i  teyie  osobie,  któ. 
Y&pł  Woiewództwo  Wileńskie  takie,  po  Chodkie* 
wiczu  wprzód  iuz  konferował,  wyraziłem  w  prze* 
szłym  rozdziale  ;  sam  zaś  Król  iakfe  miał  do  te- 
go powody  wypisał  one  w  liście  do  LwaSapiełiy  „ 
„  JSaezac  Uprz  :  W.  do  tego  bj.d«  sposobnego  , 
,,  którego  wiary ,  życzliwości  ku  nam,  i  miłości 
ku  Oyczyźnie  od  szczęśliwcy  koronacyi  zawsze- 
śmy  doznawali ,  ten  urząd  Hetmanstwa  W.  W. 
łf  X.  Lit:  Up:  W.  zlecić  umyśliliśmy  etc.  na  kar- 
.,  cle  3^1.  taska  ta  i  szafiinek  Królewski  obru- 
szyły  umysł  Hetmana  Polnego  przeciw  starszemu 


ił 
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koledze  tak  daleko,  ze  do  wieikiey  między  nie- 
mi przyszło  niechęci,  którą  ieclnak  nietylko  u- 
mnieyszać ,  ale  i  wykorzenić  starał  się  Lew  Sa- 
pieha, iak  te  czyste  chęci  swoie  fr  liście  pisa* 
nym  do  Hetmana  Polnego  wyraia:  a  ieśli  przy- 
pomina czynione  iemu  od  siebie  przysługi,  tym. 
więcey  go  sohie  nakłania,  im  większy  charakter 
duszy    swoiey  okazuic.. 

Na  dowód.  Patryotyczniy  Lwa  Sapiehy  w  te- 
dy na  powszechnego  Oyczyzny  nieprzyiaciela  Gu- 
stawa Adolfa  wyprawy,  przywiodę  niektóre  listu 
iegoi  wyrazy,  które  wielki  charakter  duszy  te- 
go Wielkiego*  Hetmana  v  prywatue  niechęci  do 
Hetmana.  Polnego  umarzającego,  okażą ,  i  wysta~ 
wią  w  tym.  zacnym  męża  iywy  przykład  dla 
łości  i  obrony,  spólney  Oyczyzny,  właśnie  tal 
poiednanych  A  rys  ty  pa  z  Eschinem  ,  Scypiona 
Afrykańskiego  ł  Grachem,  pompeiusza  z  Kras- 
sein,. 

„  Zaciągnąwszy'  cokolwiek  (*  nie  ezekaiąc 
„  skarbu,  boby.  niery.chło  było  )  woyska,  w  imię 
Pańskie  sam.  idę  do.  Inflant  przeciw  temu  nie- 
przyjacielowi,  tamie  zaniechawszy  (przykładem. 
Rzymian ,  którzy  swoie  in  atrio ,  kiedy  ad  Con- 
„  silium  przychodzili ,  ostawowali  odia)  i  te  do  kto* 
„  rychem  ia  niedawał  przyczyny ,  simultates ,  rad- 


n 
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*  tym;  po  dalszym  projressie  tey  *oyny  i  rezy- 
rs  stencyi  nieprzyiacielowi*  z  W.  A.  M.  iako  z  ko- 
„  legą  konferował,  ieśli  to-  W.  X.  Mci  wdzfęczno- 
,,  będzie  etc.  ff  liście  pisanym  do  Hetmana  pol* 
nego^roku  i&ł5*  Miesiąca  Augusta    2^.  dnia. 

Tak  pisząc,   iafcby    mówił  to,  co   Piotr  Zbo- 
rowski   Woiewoda  Sendomierski    dó    Jana  Firleia 
Marszałka  Koronnego  i^  Woiewody    Kr akowskiego^ 
Madtrny    teraz  o    dobru   Rzeczypospolite*} ,    a  po* 
tym    będzieti   wóla\    dh   nieprzyiazni   prywatnych 
powfóciemy.    —  „  Oblężenia    Biri   wielce    żałuicy 
yr  bo-  wiem    iak    vieie   na  nich    zależy,   gdyby   te 
y*  miał    nieprzyjaciel    opanować,  otworzyłyby  mir 
,r  się    do   W.  X.  Lit:  wrota;  day  Boże!  aby  tanr 
^^jjM^niosł  pociechy.     Posłałem  ią  tam  ku  Dy- 
,y  neburkowi ,    iui   to  trzecia^  Niedziela  ,.  sto-  pie«»- 
„  choty    swey    dworney    i  kijka    rot    Kozackie!*  t 
js  niżli    o  oblężeniu  Blrż   wziołem    wiadomości    *' 
„  teraz  cokolwiek  się   zbierze  Kozackich,  rot ,  swr1- 
raz   poślę*,  aby  nieprzyjaciela    infestowali-  iako* 
kolwiek ,  i    sam    s-ię   nie    mieszkalne    pospieszęy 
„  ale  iako  trudny  pod  ten-  czas  od*  powietrz*  nie-- 
„  bespiecz^ństwa    (gdy    się    miasta    nrzednieysze , 
,r  zkąd  się  przedtym  żołnierz  wyprawowałv  zapo- 
,„  wietrzyły ,  )  Żołnierza  zaciąg,    sam    VL  X*  Mi 
„  podobooś  «i}znal  etc 

21* 
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Nayludnieysze>    zaprawdę*    Miasta*    zarażone 
wtedy  mor.owym    powietrzem,  były,,  to  iest:  Wił-, 
no,  Grodno  v  Brześć ,,  Nowogródek,.  Mińsk,  Słuck, 
i  tain>  daley. 

Tą  łagodnością  u i$ł  Hetmana, Polnego,  i  oba* 
poszli,  przeciw,  spólnemuc  nieprzyjacielowi,   (27) 


R;0;Z  D  £1  A^Ł.  XVIII.. 

Szczęśliwe*  pod;  sprawą,  Hetmana*  Wielkiego  Po* 

raikiL  Szweda* 


Wyniśc-  Lwowii  przeciwko^  Szwedom,  było 
prawie  to*,  co  icht  stropić  z,  nienacka :  pierwszy 
ogień  przypuścić  było*  to  iedno*.  co  ich  porazić 
natychmiast,  Tak  szczęśliwie  powodziło  się  Het- 
manowi Wielkiemu,  źe  iego,  orężowi  wszystko  u- 
śtępowało,  przed,  iego*  hufcami  1  woysko.  nieprzy- 
iacielskie  mostem,  się  stało,  na  sam.  przód  pora- 
ził  Szweda   pod  Liwenmoyzą,    Dyneburg   prawie 
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z  rąk  nieprzyiacielskich,  wyrwał,  Awiksztaiiskie 
Szwedów  okopy  i.  szańce-  opanował!,  i-  wyciął,  ca- 
ły ich  garnizon,  odebrał  Szwedom;  Lucyn,  LuŁ<* 
ztn ,  Rzezicę ,  Retzen ,  Marynhauzy  Marienhauzen 
Ł  swemi  przylegjościami.. 

Nader  pomyślne  z  Gustawem,  samym  i  ludź- 
mi iego  miat  utarczki ,  wiele  trupem*  położył,  wię- 
cey  niź  dwóchset  Jeńców  poymanych  miał  zwy- 
cięzca w  obozie  swoim;,  szczęście  Gustawa,  ie  li- 
czby ich.  sam  osobą  swoią  nie  gomnozył; 

Na,  otwartym,  polu.  potykać  się  z  nieprzyia- 
cielem ,  nacierać  żwawo,,  ręczną  bronią  robić  spra- 
wnie, z  placu?  spędzić ,  iak.  była*   Rycerstwu  Pol- 
iu  zwyczayna,  tak  nie  iest  rzecz  dziwna,  ani 
ma,  tak  słai^Ę^    Ale*  zwyciężyć   nie* 
prfyiacieia.   w    murach,  warownych,  zamkniętego , 
zruynować  fortyfikacje  ,  zniewolić  moc  osadną  do 
poddania,  się  ,  dobywać  upartym,  szturmem,  i  ode* 
brać  fortecę,    to^  dla   naszey    Kawaleryi    bez  In- 
dzinierów,  i  wielkiey  Artyleryi  rzecŁ  trudna,  oso- 
bliwa:, i.  ledwie   zwyczayna:.     Dokazać  tego  Lew 
Sapieha   pod    Zelborgiem  przedsięwziął,  na  co  się 
ledwo  który    kiedy   z    Hetmanów    Litewskich    po- 
ważył, zęby  próbował.      Zasadziwszy  Lew  Sapieha 
Hetman    część    woyska   pod    komendą   syna   Jana 
Stanisława  Marszałka    Litewskiego  nad    brzegami 


■i 
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rzeki  Awiksaty,,  »am  z  druga  częśoią  w-oyska  i  2? 
działami  ciągnął  pod  Zelborg,  Woysko  Szwed  z- 
kie,  unikaiąc  z  Polskim  żołnierzem  ręczny  przy 
wstępnym  boiurozprawy,  zamknęło  się  w  nu  .ach 
owcy  fortecy,  do  którey  gwałtowny  sitnrm  przy- 
puszczony z  armat  i  dział  polowych  usłyszawszy 
bliższe  komendy  Szwedzkie,  spieszyły  się  z  daniem 
sukkursu  ku  Zelborgowi  ^  ale  c/.uly  na  wszelkie 
nieprzyjaciół  obroty  Jan  Stanisław  syn  L'*"*  Sa-- 
piehy  zastąpił,  im.  drogę  i  przyparłszy  do  brzi  0ów 
rzeki  ,  tak  srodze  na  ich  uderzył,  ze  knwią  wo- 
dę zapienił,  a  rzeka  płynąca  pod  mory  trupy 
zanosząc ,  nader  smutny  dla  oblężonych  widok 
zrobiła ,  którzy  po  skołataniu  i  zruynowauiu^ 
rów  zamkowych  nj^flbfpgo  inszego 
się  iut  mogąc,  tylko  także  śmierci, 
dzie    Hetmana  prosząc-,  poddali  się. 

Dzień  ów  osobliwszą  dla  zwycięzcy  Kroto* 
filą  zdawał  się.,  kiedy  z  pośrzodka  zawalin  zruj- 
nowanego zamku  wydobywszy  się.  iednii,  drudzy 
od  syna  w  potyczce  pobrani,  iak  ieńće  przed' 
Hetmanem  stawieni,  do  stóp  Hetmańskich  przy- 
padając, męztwo  i  łaskawość  wysławiając,  da- 
wnieysze  dzieie  wspominali:  iak  groźny  dla  upar* 
tych  Moskałów  był  oręż  Andrzeia  Sapieby  Woie* 
urody  Smoleńskiego  w  Inflanciech ,  iako  Jan  Wo* 
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fewodzic  Witebski   syn  Mikołaia   Sapiehy,   piękną 
dla    obrony  kraiu  tego   poległ  tu  śmiercią;  i    iak 
•wiele  inni  Sapiehowie,    dzieł  męztwa    i  wspania* 
łośyfteimiątek  tu  zostawili. 

W  początkach  samych  towarzyszące  Hetma- 
nowi uwaźaiąc  Król  Zygmunt  powodzenie ,  zle- 
cił mu  caley  tey  woyny  kończenie,  przekładaiąc 
między  inoemi  to  lylko ,  aby  z  Inflant  niezwo- 
t^kac  woyska,  próbował  szczęścia  do  końca,  ai 
^P&lby  z  Eitwy ,  Inflant  i  Kurlandyi  niewyparł 
Gustawa.^ Według  zalecenia  Królewskiego  miał 
Hetman  na  samego  Gustawa  baczność  naywiększą, 
które  kiedy  przez  Awiksztę  chciał  się  mieć  ku 
_i  kiedy  wieczorem  stanął  nad  brzegiem  tey 
.daleka  osol^^Łróla  na  koniu  sie- 
fzy ,  kaza9HRiała  polowego  pro* 
»to"Tlo  Króla  wymierzyć,  i  tym  sposobem  konia 
zabito  pod  niiiu     &iviadczy  Jan  Rywocki. 

Był  to  czas  pozbycia  się  z  całych  Jnflant  i 
Estonii  Szweda,  lecz  niedostarczenie  ze  skarbu 
pieniędzy  dla  woyska  przymusiło  zawieszeniem 
broni  całość  Oyczyzny  założyć.  „  Spoyrzawszy* 
„  mówi  Sarbiewski,  na  to  wszystko,  dopiero  z 
,,.  sobą  uwa$ą  i  oszacuią:  małoli  Lew  Sapieha,  ie- 
rr  dnegp  Xięstwa  Hetman  dokazał ,  teyze  iuz  i  na 
„ten    czas   spotęinioney,  i    w  Infłanciech  rozpo- 
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Uznał  na  ten  czas  Gustaw  dzielną  rękę  Domu 
Sapieiyńskiego,  będąc  zniesiony  od  gromu.    ' 
Walecznego  w  JRycS^twie  Sapiehy    Leo/m. 
Któremu  z  oczu  Mawors  pałał  * /feflHp 


K  oviec  Tomu  P  i  eb  ws  ze«o. 
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Alii  natychmiast  czuły    w  swey  straiy   Lew, 

okiem 
ilnym  uyrzawjzy  ( tubo  iui  pod  samym  zmro* 
^  kiem  ) 

WHystkie  nagotowane  na  swóy   obóz  zdrady, 
Jako  mąi  dzielny  zadnćy  nie  czehaląc  rady, 
Kaie  rychtowac  działa  na    woysko    Gustawa  y 
Ali  zwatpioney  bitwy  nieśmiertelna  sława 
Walecznemu  Rycerstwu  przed  światem  powstała 
A  hardych  nieprzyiacibł  srogośc  upadała, 
Ijtboro   tylko  rzuci  okiem ,   zęby  dano 
Ognia  ze  wszystkich  armat  i  działa  które  miano, 
Alic  zaraz  iak  piorun  Jowiszowy,  który 

clnistych     Plejadach  spadłszy  hurmem 

^^      ##        %  góry 
grzmotem  napełttf  dęby   mocne   wali, 
A  co  sig  wraz  nawinie,  to  swym   ogniem  pali. 
Tak  wlahiie  w  tey  się  działo  tam  walney   pom 

trzebić, 
Ziemia   dymem  okryta,  huk  poszedł  po  Niebie. 
Gdy    Gustawa   namioty   płomieniem  spłonęły 
A  harde  hufce  blade  strachy  ogarnęły* 
Nie  był  tam    iaden,  ktoby  od    zadaney  rany 
Z  żywota  śmiertelnego  nie  był  kwitowany. 
Pełna  ziemia,  i  mi eys ca  pełne  trupów  wszędzie, 
Jak  na  polu  gdy  żętych  pełno  snopów  będzie* 
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ZJznał  na  ten  czas  Gustaw  dzielną  rękę  Dorni 
SapieiyAskicgO)  będąc  zniesiony  od  gromu 
Walecznego  w  Rycerstwie  Sapiehy    Le 
Któremu  z  oczu  Ma  wora  pałał  i  Sit 
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X.  KOGNOWICKIEGO. 
TOM  II* 


W  RADOMIU 

1830. 


„  Nad  spodziewanie  Pontu  sowę  Jmść  Pan  Wci 
„  woda  Smoleński  przegzcdl  był,  lubo  z  wielka 
„woyska  1  TC  Mci  fatyga.  Dzwine,  i  Awiksztę 
„  rzekę,  (  gdzie  Pontu*  Gustawowi  obiecywał 
„  ze  stopa  woyska  Polskiego  tego  roku  nie  imali 
„  postać,  )  przebył  maioriewenŁu  quarn  spe.  Po- 
,,  szczęści!  Pan  Bóg,  ie  n\e  tylko  kilka  zamków 
„  i  municyi  potężnie  ufDityfikowanycb;  iako  Berno. 
„  ny,  Laudan,  Szeświey  i  ICi-ysborg,  i  inne  Rio- 
„  kauzy  pobrał  i  rekupcrowal,  alei  Pontma,  któ- 
,f  ry  potężnie  na  zniesienie  woyska  J.  K.  Mci  na- 
,,  stopił  byt,  cudownie  prawie  odpędził,  ie  8ro. 
„  niotoie  ustąpić,  postradawszy  nic  mało  ludzi, 
,,  musiał,  etc. 

Lew  Sapielia,  Hetman  Wielki  W.  X.  Lit:  wespół 
z  Gasiewskini  Lloymimtarzcm  śeigiiiuc  nelmdzricego 
Szwedzkiego  Generała  Hurtu  stanęli  pod  KeyUior- 
kiem  nad  rzeka  Awiksztą.  Gustaw  a  Hornem 
Generałem  swuitn  zh.u-zywszy  się  ,  przez  rzekę  owi; 
przeprawie  sic  dl.i  uderzenia  na  naszych  był  na- 
myślił. Przeszkadzał  mu  przeprawy  Hetman  z  Ga- 
jewskim, i  z  przeciwnego  brzegu  w  oczy  staną- 
wszy, t;ik  dobrze  z  Armat  dogrzewał,  ie  się  nazad 
cofnąć  Gustaw  i  wielkim  życia  niebezpieczeństwem 
kula  arniBtffl)  rażony  musiai.  impetem  kuli,  kt<Vra 
konia  pod  nim  rozdarła,  pistolety  i  kulbakę  skruszy- 
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la.  Gustaw  sam  o  ziemię  uderzony,  co  nayzywiey 
schwyciwszy  się  na  drugim  koniu  życie  uaosił, 
Szedł  za  nim  w  pogoń  Ggsiewski  az  do  zamku 
Dalenskiego  ,  a  dobywszy  go,  niemało  Szwedów 
po  za  Dzwinie  znayduiacych  się  wyciął  i  z  licznym 
więźniem  powrócił  do  obozu  .Hihen  na  karcie  3Ą0 
Słowem  tak  opatrznie  Hetman  Wielki  Lite  w* 
sili  wiódł  woynę  w  lnflanciech ,  źe  tez  i  Prusy 
gosiikował,  które  Szwed  byl    naiechał.- 
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Pismo    własne  Lwa  Sapiehy,  Woiewody.   WiUftskie* 
go  Hetmana    ffielkiego.  W*.  Xiqstwa     Litewskiego,. 


„  Jako  przez  wszystek  czas  szczęśliwego  Pcnowa> 
nia  J,  KL.  MciP.N.  Mego,  służyłem  zawsze  wier 
nie,  cnotliwie,  z.  odwagą,  zdrowia  i  maiętnoeci 
,,  moich,  a  w  tym  wieku  podeszłym  moim,  gdy 
„  mię  J.  K.  Mość  P.  M,  Mil:  wyzwoliwszy  z  praco* 
„  witego  urzędu.  Pieczętarskiego.  z  miłościwey  ła- 
n  ski  swey  Pańskiey  dać.  mnie  raczył  Woiewódz* 
„  two  Wileńskie,  za  ca  uniżenie  podziękowawszy' 
„  wziąłem  był.  przed  się  spokoyny  iywot,  aby* 
,.,  po  tych  pracach  wytchnąć,  a  na  śmiecć  abo  na 
„  inny  żywot  wieczny  przygotować  się  mógł.  Lecz 
„  niewidząc  inszey  drogi  niechdalrm  się  i  tey  po. 
,,  sługi.  J.  K,.  McL  wymówić,  a  czyniąc  dosyć  wo- 
„  li  i  rozkazaniu  J.  K.  Mci  przyjąłem  ten  uiząd 
„  na  się  w.  czasy  bardzo,  ciężkie,,  trudne,  kiedy 
„  w  skarbie  pieniędzy  nie  wiele,  i  ta  zapowietrz^- 
w.  new  Wilnie  były,  kiedy  Wilno,  Grodno,.    Brześć** 
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„  Nowogródek,  Mińsk,  Sluck,  i  wszystkie  insze 
,,  Miasta,  z  których  się  żołnierz  wyprawować  miał, 
,,  powietrzem  zarażone  były,  kiedy  nieprzyjaciel 
v  iuż  wszystkie  niemal  zamki  w  Jnflanciech,  i  w 
„  Kurlandyi,  a  w  Litwie  Birże*  okupowali,  i  po- 
„  brał:  niezostawał"  iedna  ieden  zamek  Dyneburg 
„  wolny,  ale  i  o  ten-  nieprzyjaciel  się-  kusił;  musia- 
„  łem  swemi*  pieniędzmi  wlasnemi,  z  trudnością 
,,  nabywaiąc  ich,  żołnierza  zaciągać,  kontentacye 
wielkie  nie  tylko*  towarzystwu*  swemu,  ale  i 
Rotmistrzom  dawać,  bo  się  bez  kontentacyi  słu^ 
iby  podeymować'  niechcieli,  krótkość  czasu, 
9,  trudne  zbieranie  towarzystwa  dla  zapowietrzo* 
„  nych  Miast  przekładając,  a  to  z  łaski  Bozey  za 
,,  urzędu  mego^  nie  straciłem  nic  Królowi  Jmści- 
,,,  i  Rzeczypospolitey;  i  owszem*,  zatrzymałem  Dyne- 
„  burg,  rekuperowałem*  Kryżborg,.  Lucyn  i  Rzęży 
,  cę,  a  teraz,  swieźoj  Birże,  i  mogę  bezpiecznie  to> 
.,  rzec:  żem.  wyparFz  Litwy  i  Kurlandyi  nieprzy- 
„  iaciela,  bo  zf  Bowska  i-  z  Nita  wy  nieprzyiaciell 
„  woysko  swoie  zwieść;  i.  nic  woyska  tu.  swego* 
„  w  Kurlandyi  i  vr  Semigalii  mieć  niema,  AV  na-- 
„  wet  gdy  sam. Gustaw  roku  i625v  z',  woyskiem 
i,  nad  rzekę  Awiksztę.  nastąpił,  chcąc  znosić  woy 
,f  sko  J.  K.  Mci  które  było  po  tamtey  stronie- 
„  Dzwiny  między  Dzwiną  i  Awiksztą,  takem  mu 
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H  przeprawy  przez  rzekę  Awiksz tę  bronił;  źe  pod' 
H  samym  Gustawem   zdziała   mego    konSu  ubito, 
t,  ze  musiał  strwożony  za  razem  ustąpić;    ale  i  te- 
„  raz  ten  nieprzyiaciel  gotuie  się  z  wielką  potęga  do 
„nasi  morzem  i  lądem,  na  morzu  ma  mieć  Clcusem 
*P  wielką,    na  którą    sposabia  się  w  Anglii  i  w.  Ni* 
u  derlaodzie   i  wszędzie,  do  czego  mu  wszyscy  do* 
„  poraagąią:    piechoty  cudzoziemskiey  iuż   ma    za- 
j,  mówiooey  militcs  weterana*    piętnaście    tysięcy, 
„,  oprócz  tych  woysk,  które    ma  w,  Prusiech     i'  w 
„  Jnflanciech;  zamysły  iego  trudno  wiedzieć   moge»- 
„czy.  do.  Prus*  mabo  uadzieię  źe  Gdańsk  łatwiey 
,t.  wziąć  może, .a  potym  ł  Torurf,  i    daley,      czegp 
M  mu  Panie  Boże  niedópomagay,  ale  iako  ia  mam 
,t  wiadomość  od   szpiegów,   źe    Senatorowie     iego 
„  Pantus,  Bramer,  którzy  na  ten  czas  są  w  Rydze,. 
V  tuszą  ie  sam  poydzie    do  Memla,  aby  port  Ko* 
,,.  wie  liski  nam  odiął,  a  z  Memla,  do  Kowna,  i    do 
,?.WiIaa>    żeby  tez     wszystkie    ziemię     'Zmudzką 
„,  podbił. 

«  Drugie  woysko  ma  posłać  z.  armatą,  rzeką 
#%..Dzwiną  aby 'Dyneburg,  Połock,  Witebsk  iwsay- 
^  stek  ten  kray  Ruski,  a  za  tym  Litwę  okkupował, 
\A  pod  się  podbił,  aby  ztaratąd  blizey  mu  było 
„  z  Moskiewskim  się  znosić  i  złączyć,  iakoz  i  te- 
*>, raz  śwież*,  Posłowie  iego  z  Moskwy   do    Ryg 


LWA.   SABIE  H  Yi, 


r 


^przyjechali,  i  z.  niemi    siła    kupców  z   towarami 
ir.  dł  a.  handlów,  ale  snąć  są  i-  posłowie  Moskiewscy 
w  Rydze   dla  traktatów,  przysłał    tei  Gustawa* 
Inginierów  20:  którzy  Petardy,    kule   ogniste,    i 
wszelkie  inne   przyprawy   dó  dobywania:   zamku 
„  gotuią,  a  u  nas  woysko  to,    które  byjo    z  Panem 
„  Woiewodą     Smoleńskim    czatami    i   utarczkami 
„  częste  mi  znędzniało,  nakaniec   od    nieprzyiaciela 
„  z  Inflant  wyparte   ustąpić  musiała,  nie  mało  lu> 
*,  dzi  nabito,  poymano,   a  więcey   się    ieb    do  nie- 
„  przyiaciela  przedało,  a  insi,   ca  uszli,  bardzo  &v 
,,  znędznieni,  koni  teź.  nastrzelano,     zgoła    wszyst* 
,%~ko   woysko  od  czeladzi,   od  koni,  od  Rynsztun* 
„  ków  odpadło,  a   nawet,  kopite*,    drzewka    a  nie- 
„  którzy  i  zbroie  uchodząc  rzucać  musieli,   a  dru* 
,,  dzy  tei  ieszeze  przed  potrzebą  Chorągwie    zwi» 
^  nęli,  i  roziechałi  się,  czym  nieprzyjaciela*)  na  har- 
,,  dego  wsadzili,  i  serca .  mu    dodali*      A  ii  i  r  zas . 
,%  krótki,  i  bardzo   prędko    minie,  a  ia  nie     maiae 
„listów  przypowiedńych    woyska  zaciągać  i  zbie- 
„  rac  nie  mogę:    proszę  J«  R.  Mci,  aby  J*  K.  Mość 
*%,  listy  przypowiedńie  2  okienkami,'  iako  tego  zwy^ 
„  czay  był,  iako  nayrychley  by  mi    posłać  raczył. 
,,  Posyłam  ia  regestr  J;  K.   Mci,  który chbym   rad 
,,  zaciągnął  i  miał   Rotmistrzami,   iakoi    niektórzy 
„  obiecuią  się  ze  mną  sluiyć;  ale  drudzy    wy  ma* 
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M  wiaią  się,  drudzy  tez  kontentaeyi-  p/>tfzebuią 
„  czemu  ia  de  suo  podołać  nie  mogę,  a  wszyscy 
„  ai,  którzy,  służyli'  dotrid;  narzekaią  na  straty 
>9  swe  wielkie,  i  na  niewdzięczność,  na  niełaskę 
„  Pańską,  iakoż  dotąd:  leszczem  żadnemu  żołnie* 
„  rzowi  u  Króla  Jmci  nic  nie  uprosił.  Senator* 
„  skim  sługom,  ludziom,  młodym  niezasłużonym, 
,,  upraszaią  dobra-,  wielkie  opatrzenia,  a  żołnierz 
„  nieborak,  który  maiętność  traci,  krew  swą  prze* 
„  lewa,  uprosio  nic  nie  może.  Jeśliż  J.  K.  Moić 
,  listów  przypowiedhych  posłać,  i  woyska  słusz* 
nego  dać  nie  raczy,  proszę  aby  J.  K,  Mość  ten 
,,  ciężar  nieznośny  z*  ramion,  moich  zdiąć,  i  mnie 
„  z  niego  wyzwolić  raczył  etc, 
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ROZDZIAŁ     XX. 

ClęŁar  poyny    Szwedzkiej  kosztem  Hetmana AW let- 
kiego- utrzymywanej. 


Roku.  1626,  w  liście  do  syna  Jana  Mar- 
szalka Litewskiego  wyraia:  ie  na  woynę  Szwedz- 
ką, dwakroć  kilkadziesiąt  tysięcy  wydał.  Za  ta* 
ką  ku  dobru,  powszechnemu  przysługę,  Rzecz- 
pospolita na.  Seymie  publicznie  oświadczyła  wdzię- 
czność, zwłaszcza,  ie  woysku  ze  swego  iold  wy- 
płacał, a  długu  tego  na  Rzeczypospolitej  nie- 
dopominał  się  zaraz.  Powodowały  do  tey  wtedy 
publiczney  podzięki  instrukcye  Posłom  dane  na 
Sejmikach,  z  nich  iednę  Orszańska.  roku  1628. 
co.  do  tego  Punktu,  przytaczam:  „  Jmci  Panu 
,v  Hetmanowi  W.  W.  X.  Litewskiego  który ,  pod 
„  czas.  kaźni  straszney  Pańskiey  powietrza ,  obią- 
,,.  wszy  z  łaski  J.  K.  Mci  [JBuławę  Wielką,  dla 
,*  szczupłości,  skarbu   Króla    Jmci    swemt    pienię- 
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„  dzmi  woysko  zaciągnął  na  odparcie  nieprzyia- 
,,  cielą,  który,  iu£  zaszedłszy  ca  DzJffina  dobrze 
,»  płokał  granice  Państw  J.  KL.  Mci,  aby  skutecz. 
„  na    zaplata  stała  się.  » 

Wylany    na*   dobro  publiczne   Lew    Sapieha^ 
nie   tylko    sam   rad   czynił    taką   dla'  Rzjeczypogpo- 
litey  przysługę ,   ale     i  syna   swego   Marszałka  za 
to   pochwalał,    że    swoim  kosztem  zaciągał  żoloie- 
•  rza  etc.  „  Żołnierza    że   WMć   zaciągasz  suo  sum* 
„  ptu,  dobrze    to  W    Mść   czynisz,    radbym   pie- 
„  niędzy  W.    Mści   posiał,    ale  sam  nie    mam;  a 
„  w.  dalsze  długi  się    zaciągać  non' est  consultum; 
„  u   nas  taki  teraz,  rząd  ,  że  w    expen$ach  inbo* 
tl  num  publicum  miasto   podziękowania  trudności 
,,  i   molestii  w   skarbie   zażyć  musiemy  -starać  się 
„  iednak  będę.  o  pieniądze.     To  na    mnie  cięszko* 
t,  że   woysKo   na  mię  walą,    skarbowi  niechcą  do 
,,  niczego  się-  przyłożyć.     O  miseram  conditioncm 
„  Hetmanów   Litewskich!    w   Polszczę  przecie  le- 
„  pszy  rząd,    tam  Hetmanów  wspieraią,  a  tu  u 
,f  nas  tępią  F  trapią;.  yrWlUcie  do  syna  Jana  Sta* 
nisława  Marszałka    W.   W.  X.  Litewskiego ,  przy 
wojsku  z  komendą   zostawionego  roku;  1*626. 

Roku-  1628.  w  liście  do  tegoż  syna  wyraża: 
„  urząd   ten  Hetmański  przywiódł'  mnie  dfrtego, 
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^,  ie  maiętności  poza  wodzić  musiałem ,  a  2  tego , 
co  mam,  ledwie  płacenie  interessu  fprowizyi)  a 
mało  co  wychowania    sobiem  wylatał. 

Na  fundamencie  doczesnego  przymierza  po- 
czął był  traktować  z  Hornem  Hetmanem  Szwe- 
dzkim i  Jabubem  de  la  Gardie  Generałem  nay- 
wyzszym  o  zawarcie  na  zawsze  pokoiu:  lecz  za- 
grodziło mu  do  tego  drogę  przymierze  za  pręd- 
ko w  Prusiech  uczynione  z  niemałą  <łla  Bzeczy- 
pospolitey  krzywdą.  Z  tym  wszystkim,  acz  iui 
nie  rychło ,  upatrzywszy  do  trgo  porę ,  okazał 
troskliwość  swoię  ,  ostrzegatąc  Króla  przez  Mar- 
szałka syna  swęgo  względem  upewnienia  gra- 
nic między  Polską  i  Inflantami ,  osobliwie  co  do 
.zamków    przez  siebie   zdobytych.  ^ 

Przekonywającym  naywięcey  o  kosztach  woy- 
*ny  Szwedzkiey  przez  Hetmana  łożonych  świade* 
xtwem  niech    będą    Konstytucje  następniące. 
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I.  KonstyŁucya  Seymu  Warszawskiego  roku  1626, 
w  artykule  15.  pod  tytułem:  Wydatki  Jaśnie 
Wielmożnego  Woiewody  Wileńskiego  Hetmana 
Wielkiego,  Wielkiego  Xięstwa  Litewskiego. 


&■ 

w. 


„  Wydatki  Jaśnie  Wielmożnego  Woiewody 
?,  Wileńskiego  Hetmana  W*  Wielkiego  Xięstwa 
„  Litewskiego,  które  z  miłości  swey  przeciwko 
9,  Oyczyznie,  i  z  ochoty  ku  służbie  nasze'y  i  Rze- 
,  czypospolitey  na  odparcie  Gustawa  xiązęcia  Su- 
,;  dermaiiskiego,  tak  na  wuysko,  iako  na  insze  po- 
„  trzeby  woienne  wydał,  według  likwidacyi  De- 
„  putatów  tak  z  Senatu,  iako  i  z  kola  Poselskiego 
„  do  -t  liczby  naznaczonych,  za  słuszne  ie  przyimu- 
„  iemy.  A  ii  z  teyże  miłości  ku  Oyczyznie  do 
„  roku  długu  tego  poczekać  Rzeczypospolitej  obie- 
„  cał,  ii  mu  zapłacony  będzie,  teraźnieysza,  Kon- 
.,,  Btytucya.  Asstkuruiemy- 
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UL  Konstytucya  Seymu  Warszawskiego  roku  i'63i. 
&>  artykule    2*.  pod    tytułem:  Długi  W.  X.  Lit . 

.,,  Za  Asseluracyfc  Seymów  przeszłych  na 
^,  różne  wydatki  woicnne  podług  łikwidacyi  Pa- 
„  nów  Deputatów  'do  słuchania  liczby,  tak  na 
,v  przeszłych  Seymach,  iako  i  na  tym  teraźniey- 
^,  szjra  naznaczonych,  zostaia.  do  zapłaty  te 
,  mianowicie  -długi:  Wielmożnemu  Leonowi  Sa- 
piezie  Woiewodzie  Wileńskiemu  Hetmanowi 
W.  W.  X.  Litewskiego  Złotych  siedmdziesiąt 
„  siedra  tysięcy  uśmsel  i  ośmnaście,  groszy  dwa- 
^,  dzfeścia  siedra,  pieniędzy  piętnaście     etc. 

Trzeba  wiedzieć ,  ie  za  panowania  Zygmun- 
ta trzeciego  ^czerwony  zloty  szedł  we  dwóch 
złotych  i  groszach  dziesięciu ,  talar  zaś  w  czter- 
dziestu groszach  srebrnych  v  Duobus  florenie  et 
•decem  communibus  obolls  seu  gros&is ,  unut  lun* 
-aureuę  nummus  Ungarlcus ,' ąuadragifUa  autem 
obolls  argenieis  denarius  (Talerus  <d\cltUr)  Impe* 
rialls  constabat  „  Piasecki  pod  rokiem  1 6 1 3.  na 
tarcie  33 9. 

Przed  tym  sas  czerwony  złoty  w  trzydziesta 
groszach    idący ,   czyli  po  złotemu  iednemu *    €• 

Tom  II.  2 
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do  wartości,  równał  się  z  ową  monetą  srebrną, 
z  którą  go  porównano,  i  przeto  złotym  nazwa- 
no, białą  monetę. 

Zkąd  kiedy  za  Władysława  IV.  Czerwony 
złoty  w  siedmiu  złotych  isć  począł ,  Starowolskl 
w  Reformacyi  obyczaiow  Polskich  na  karcie  170 
radząc ,  ieby  wagę  monety  podniósłszy  '  Rzecz- 
pospolita porównała  złoty  z  czerwonym  złotym , 
tak  pisze:  „  czerwony  złoty  tedy  według  swego 
„  nazwiska  niech  nie  idzie ,  ieno  iako  za  naszych 
Oyców  chadzał  po  złotemu  iednemu ,  maiąc  w 
sobie  groszy  trzydzieści ,  talar  stary  po  pół 
„  złotego,  maiąc  w  sobie  groszy  piętnaście.  Wzglę- 
„  dem  czego  niechay  grosze  będą  szczerosrebr- 
,,  ne  ,  iako  aspry  Tureckie  i  dzięgi  Moskiewskie, 
,,  i  półgroszki  takie,  a  szelągi  szczero-miedziane, 
„  iako  kwartyny  Rzymskie.  ,, 


91 


LWA    SAPIEHY.  15 


ROZDZIAŁ  XXI. 


Zawieszanie  broni  z  pożytkiem  Rzeczypospolitej 


Gustaw  Król  Szwedzki   pobudzony  od  Kró- 
la Francuzkiego,   i  xiąiąt    niektórych   niemieckich 
na  poniżenie  domu  Austryackiego,    żeby    imprezie 
swoie'y  tym  łatwićy  dogodził,   tyra    końcem   szcze- 
rze z  Polska,  szukał  pokoiu.     Lew    Sapieha   Woie- 
•woda  Wileński  iako  mai    przezorny  z  okoliczności 
tey   korzystaiac  radził  Królowi,  aby    po   wytrzyma - 
ii)ch   świeżo   tylu   z  tąd  i  z  owad    na     Rzeczpospoli- 
tą   wznieconcy  woyny  pożarach,    teraz    wżdy    słod- 
kiego  pozwolił     zażyć    pokoiu,    ile     kiedy     Szwed 
dość  pomyślne    do    zawarcia  ,  Traktatów    podawał 
kondycye.     Król  Zygmunt,    coby  miał  czynić;  dłu- 
go się  z   sobą    wahał;    wszakże    nakoniec    dał    się 
przez  Posłów  Austrackich  przeważyć,  na  tę  rezo- 
lucyą,    żeby    Szweda   do    korzysta  ieyszych    ieszcze 
przez  ociąganie  się  skłonić  pokoiu  kondycyi;    czy 
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nil  to  uwiedziony  dek  laracyą    znakomitego    przesz 
Flotę  Hiszpańską  sil  swoich,  wspomożenia,  za  któV 
rey  pomocą  łatwo  na  morzu  Bałtyckim    Szwedów 
pogromić  spodziewał;  sie^     Gustaw  zagniewany,    źe 
do  pożądanego,  końca  rozpoczętych    traktatów    nie* 
pozwolono    doprowadzić*    wpadł  z    woyskiem    do 
Iuflant,  spotkał  go  w  prawdzie,  i  dosyć  rocznie  się- 
stawił  przeciw    niemu  w  Semigalil    Lew    Sapieha* 
Hetman.  Wielki,   Wielkiego    X.   Lit:     ale    przewa* 
zaiącey  sile  Szwedzkiey  wyrównać  nie  b)ło.  w  mo* 
cy.  iego. 

Rozujzi  kazał,  ulegać,  gdzie  siła  niemogla  po* 
dolać  przemocy,  wszelako  z  okazyi  zamiany  wię- 
źniów od  Pontusa  Generała  Szwedzkiego  żądaney*. 
umiał  Hetman  dwie  rzeczy  na  nim  wytargować,, 
i  przerwę  woyny  aż  do  dnia  1  Junii,  zęby  się  tym. 
czasem  zdobyć  na  większe  siły,  i  zamianę  Zamęcz*, 
ka,  I+ąudan.  drewnianego  mnieyszego,.i  dalszego,, 
na  Birie  nierównie  zamek  większy,,  warownieyszy, 
i  potrzebnieyszy  Litwie. 

Z  tey  zamiany    cieszyła   się  Zmudi    i  Litwa>. 
ale  niekoniecznie   Korona,   cala,   lubo  Ją     zalecali; 
niestronni  iednym  głosem  wszyscy.     Niektórzy.  Ko- 
ronni. Panowie  brali   ten    Hetmana    postępek     za, 
krzywdzący  Króla.  (  źe  bez.  wiedzy  iego.  )j  za.  zrjr,- 
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waiacy  niby  związek  Unii      obu  Narodów,  (ze   ber 
„dołożenia  się  Panów  Koron    nych  pokoy  stanowiony.) 

Taki  los  iest    wielkich  .  mężów,  ze  iak   mało- 
maia;    podobnych  sobie,  i      siebie  naśladujących,  tak 
przeciwnie  zazdrośników  i    przesiadujących  miewaią. 
•wiele;- 

Nić  u  nicE  nie  znaczyła  gwałtowność  okoli- 
czności zwłoki  nie  cierpiacey*-  nio  sprawiedliwe 
przełożenie*  pewnego  pokoi  u*  nad-  los  woyny  nie* 
bezpieczney,  nic  grzeczne*  do  współ  Braci  pisanie 
Biskupa?  Wileńskiego  Eiist:  W oMówicza^  W oie wo- 
dy Trockiego  Jana  Skumina-  Tyszkiewicza,  Pod* 
skarbiego  W.  X.  Lit:*  Krzysztofa  Naruszewi- 
cza, i  samego  oraz  Hetmana  i  Woiewody  WiIeriA 
skiego,  ai  dopiero  na  SeynTe*  otworzywszy  usta1* 
niewinność  naywymownieysza  usprawiedliwiać  wlal- 
iby musiała  postępek .—- 


Uwagi  Ewa  Sapiehy  z~  strony  uczynionego  pokoiw 

doczesnego   z  Szwedami 


*f 


„  Gdy  nieprzyiaciel  wz  19 wszy  pierwey  Per* 
„  nawę,  Rygę,  potym  w  rokw  1625.  in  Julio  Ko- 
,f  kenhauz,  Zelborg  i  insze   zamki   w  Inilanciech , 

a* 


U  Z  T  C  I  E 


*• 


&  w  Kurlandyi  Nitawę,  Bausk,  w  Litwie  Blrźe 
„  okupował ,  i    pobrał ,  od    J.  K.  Mci  przyniesie 
,,  no    mi  list    na  «i*ząd    Hetmański,  i    listy  przy- 
„  powiędnę    na   zbieranie    woyska    ^ma  Augusti. 
ff  Lecz    ii  w  ten    czas    powietrze    po    wszystkiey 
,.  Litwie    zaraźliwe     panowało ,       niemogac    mieć 
,f  pieniędzy   z  skarbu  J.  K.   Mci  i   RzeczypospolU 
„  tey ,     musiałem   •.  swemi    własnerui     pieniędzmi 
„  zbierać    i   zaciągać   woysko,,    PP.  Rotmistrzów  , 
„  którzy    iż    bez    kontentacyi  Rot    zbierać   i   wieść 
„  nieebcieli,    bo   powietrze  morowe    i   gwałtowne 
„  po    wszystkim  Xięstwie   Litewskim    w    Wilnie 
„  w  Grodnie,  w  Brześciu,  w  Nowogródku,  Sluc- 
„  ku,   i     po    wszystkich    miastach    Litewskich,  z 
,f  których  żołnierz  wyprawować  by  się   miał,  za- 
99  raźliwie  panowało,    a    nieprzyiaciel    pobrawszy 
,,   wszystkie    zamki   Inflanckie ,    iuż  ostatni    zamek 
u  Dyneburg    Inflancki    okkupować    usiłował,    na 
który  posłałem  zarazem   Pana  Dziewiałtowskie- 
go   Rotmistrza  ze  stem  piechoty  ,  i   pana  K.on- 
„  stantynowicza  z  półtora    set  Kozaków.     A  com 
„  mógł.  zebrać  woyska;  in   principia   8bris  wypra- 
wiłem   przed    sobą     naprzód    Jmci    Pana     Go- 
siewskiego Woiewodę  Smoleńskiego  na  on  czas 
yy  Referendarza   Wielkiego  Xięstwa  Lit:  będącego 
if  z   kilku  set    człeka  v  szedłem   i.  sam   zarazem 


»1 


LWA    SAPIE  ffiT.  19 

,r  dbsyc    z    małą    garścią    ludzi ,    i    tak    za  łaską 
„  Boią    ratowałem    Dyneburg    od    nieprzyjaciela  f 
M  ale    i   zameczków    kilka-,    Lucyn,    Rzeżyce,    i 
tf  Kryzbork   rekuperowałem   z  ręku  nieprzyiacieU 
5,  skich,    i  z  ludźmi  nieprzyiacielskiemi   i  samym 
„  Gustawem    miewałem    utarczki    z    łaski    Bozey 
„  szczęśliwe,  zem  więźniów  więcey  niż  200.  miał, 
„  i  pod  samym  Gustawem  konia   z  działa   zabito. 
,,  A    w    roku    1626.    gdy    Jmć    Pan      Woiewoda 
„  Smoleński   odemnie     wyprawiony    przeszedł    za. 
„.  Dzwinę  do    Inflant   z-  woyskiem ,  Pontus  z  woy- 
, ,    skiem  Szwedzkim   nastąpił  był  pod  Zelborkiem 
„  potężnie,  gdzie  i  sam   Pan   Woiewoda  Smoleń* 
„   ski  był  w   wielkim    niebespieozeństwie,  bo   mu 
99  na    głowie     szyszak    kulą    ugodzono:    przyszła 
^  do    tego ,  ze  Jmci   Pan    Woiewoda  Smoleński  z 
9%  Pontusem  uczynił  kwartyr  na  trzy  niedziele  od 
,,  dnia    11.   8bra   do     1.  dnia  9bris;  i  sam  Jmśc 
f,  ziezdzał!  się  z  Pontusem  de  ulterioribus  proton* 
„  gandis  Inducus    traktuiąc ,  i    postanowili  z*  so* 
„  bą,    łeby   Ja  z  Pontusem    albo  sam,  albo  przez 
„  Subdelegatów    o  dalszych  Inducyacb- traktował, 
„  gwoli    czemu    Jmć   Pan    Woiewoda    Smoleński 
,,  ziezdzał     się    ze    mną    przy    granicy    JŁurlan- 
„  dzkiey    w  Szadowie    perswadując    mi ,    aby  ia 
rr  z  Pontusem  traktował,  o  dalszych.  Inducyach, 
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„  allio   Jmści  dał    na:  to*  plenipotencyą ;   Iect    ia 

„  bę,dao  niesposobnegp   zdrowia*,    nie  mogąc  sani' 

,,  zieidzać    się    z-  Pontusem,.    dałem  Jmśći  Panu* 

„  Wóiewodzie    Smoleńskiem  w  plenipotencyą,    tra« 

,,  ktowania  ,  z  która;  Jmść  Paa.  Wbie woda  Smoleń* 

„  ski  posiał,  do  Pontusa  do  Kokenfiauzu  Pana  Mi* 

,>  kołaiar  Korffa    Pułkownika  i  Pana  Drobysza  Pod- 

t,  czaszego  Wendeńśkiego,  którzy   przez  trzy  dnit 

,,  u    Póntusa  będąc  ,   kondycye  od  Pontusa  Jmśći; 

n  Panu    Wóiewodzie  Smoleńskiemu  przynieśli ,  na 

,',  które  Jmść  Pan   Woiewoda=  Smoleński  recipro- 

„  cos  conditlones    prizez   Pana  Po  płońskiego  sługę? 

„  swego    Pontusowi' posłał,  pozwalano  na    Indu- 

„  cye    ad    \mam>  sśugustl^  a  gdy  moderatio  kom 

»  dycyi  %>  ob  ustroń    niemało*  czasu  brała,   pom- 

f,    knęlt    tegę**    kwartyru*  ad  i5;    \)brls   stylo   we- 

,  >  teriy    a   tym  czasem  miał  Jmść  Pan*  Woiewodai 

„  Smoleński    znowu    zieebać  się  z-  Pontusem  nad 

„  uyściems,    Rzeki     Awikszty-    dla     zawarcia    tegO" 

9y  k wartym,  iakoi  Pbntus   pr/yiecbal  był*  do  Zel- 

%%  borku,    i   namioty    nad  uygeiem    Awikszty  rzeki 

„  rozbić  kazał:      Lecz.  Jmść  Pan  Woiewoda  Smo- 

»,  leński      dla    wielkiey    powodzi    z    ustawicznych 

*,  dźdzów    prze*/,  rzeki  Aron    i  Westeń  cum   cotni* 

>}  tata     dcsignatox  przybyć,  i  z  Pontusem  sitfi  dru- 

,1  gi^^^  ziechać   się     niemogac,    posłał  Subdele 
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**  gatów,  swych ,  Pana*  Drobysza  Podczaszego 
)t  Wendeńskie  i  Pana  Karliiiskiego  Chorążego 
„  Smolińskiego ,  dawszy  im  Instrukcyą  i.  pleni- 
,*  potencyą,  którzy  z  Subdelegatami  PonŁusowe* 
„.  mr,  Panem.  Ulrychem  i  z  insze  rai  kollegami 
„  iego-  traktowali,,  a  niezgod/d  wszy  się  roziecha- 
,,  h  się  infactis  rebus  +  za  czym  Jmść  Pan  Woie- 
„  woda-  Smoleński  zostawiwszy  wozy  w  La  u. 
danach  szedł'  przeciw  nieprzyjacielowi;  po* 
n  błogosławił  był  Fan  Bóg  źe  kilka  zameczków 
„,  wzi^ł  był,  ale  potym  w  ciasnym  błotnym  miey* 
„.  scit  między  lasami  pod  Kiesie  prcmlio  inferior 
-zostawszy*  bo.  nieprzyiaciel  piecholnych  Ka- 
„  pitanów  trzech,  Pana  Tyzenhauza. «  Pana  Do- 
,vnowaia,  Pana*  Zolderbuba.  posieczonych  do 
^.więzienia,  przy  tym  6:.  Chorągwi,  i  7my  znak 
„  samego  Jmci.  Pana  Woiewody  Smoleńskiego 
„  wziął,  a  iazda  rzucaiąc  kopiie  i  drzewka,  a£ 
n  do  Bausfea  ustąpić  musieli ,  z  Bauska  Jmść  Pan 
n  Woiewoda  Smoleński,  pisał  do  mnie  3o.  Xbris 
»  daiąc  znać,  że  woysko  znędzniało,  zeszło  na 
,,  wszystkim,  koni,  czeladzi,  rynsztunku  pozbyli, 
bez  pieniędzy  służyć  niechcieli,  drugich  wiele 
Chorągwie  zwinąwszy.'  do  domu  odieidzali , 
,,  przyszło  Jmci  Panu  Woiewodzie  Smoleńskie- 
,,  mu,     ie    %  Pontusem.   znowu:  uczynić    musiał 
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,r  I  warty  r  .na  dwie    niedzieli  kac  corzdilione  ,  ut 
,,  /io/»    deputarentur    Subdelegati    ad  tractandum 
,,   rfe    liber  andis    captiwis      et     suspertslone    armo 
M  rum    ad    aliguot   mensts '•,    a    Subdelegaci  mieli 
„.  być  odemtue    samego;  lecz  ii  odemnie  Jak    ry- 
,,.  chło     Subdelegaci     przybyć    nie    mogli,    Jmść 
,,  Pan  Woiewoda   Smoleński    znowu    swych   «?ub* 
,,  delegatów,    Pana   Obuchowicza,  Pana    Ungierar 
,,  Pana  Kosmowskiego     z  lnstrukcyą  i  Plenipoten- 
,,  cyą   do    traktowania  «  posłał,    a    ia  maiąc   taką, 
,,  wiadomość  od   samego    Pana    Woiewody   Smo- 
„  leiiskiego  ,    i  od    woyska,  i$  woyska  J.  K..  Met 
*,  częstymi    czatami ,     utarczkami    z    nieprzyiacie- 
„  lem  róinemi ,   nie  mało  ubyło ,  a  co  zostało  ko- 
ni, czeladzi,  rynsztunków    pozbyli,  i  od  wszy- 
stkiego odpadli,    nawet  chorobami  cięźkiemi  nie* 
mała    część  woyska  zarażona  była,  i  siła  ich    u- 
, ,  mierało,  więc  po   tey  utarczce  ochotę  isercestra* 
„  ciii,  iako  mi  sam  Pan   Woiewoda  Smoleński  pi. 
„  sał,    a  czym    daley,  tym    bardziey   Pan    Bóg   za 
%>  grzechy  nasze  odeymował  fortunę,  w  skarbie  tez 
%%  pieniędzy  nie  było,  a  bez  pieniędzy  woyska  za-. 
yr  ciągnąc  nie  mogłem,  a  choćby   się  dali  byli  za ' 
ciągnąć,   nie  mogłoby  się  tak    rychło  na    konier 
na  rynsztunki  i  na  czeladź   sposobić,  zwłaszcza  w 
tak  wielkie'  ziarna,  w  kraiu   głodnym.    Baczyłem 
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^;  zc/by  fen  zaciąg  był   bei  pożytku,  i    na    próżno 
„  pieniądze  tracićby  się  musiały,  nic   dobrego    nie 
^,  mogłoby  się  sprawić,  ieno  w  dług  Rzplita  bez  po- 
•9,  żytku  zaciągnąć,  a  nieprzyiaciel  maiąc  woysko  w  pa- 
„  goto wiu  całe  potężne,  mógłby  Państwo  J.  K.  Mci 
,,    ogniem  i  mieczem  plondrować,  pustoszyć,  i  po- 
^  siadać,  musiałem  necessltate  adductus  na    kwar* 
^  tyr  pozwolić,  iakoź  Subdelegaci  moi    przybywszy 
9,  kwartyr  na  cztery  Miesiące  ad    Imam  Junil    po- 
1,  stanowili,  dosyć  uczciwemi  i  pozytecznemi     nam 
,,  kondycyami,  więźnie  wszystkie  a  obu  stron  raie- 
„  liśmy  wypuścić,   oui  nam  Birze  zamku  w  Litew* 
9v,  skich  granicach  dosyć  mocnego  odstąpili,  z   któ- 
v  rego  wielkie  i  częste  inkursye    w    Państwa   iego 
*,  Królewskiey  Mości  czynili,    miasteczka,  wsi  pali* 
„  li,  krew  ludzką   przelewali,  drugich    żywych  do 
h,,  więzienia  brali,  mocą    tego  zamku    rekuperować 
^,  rzecz  niepodobna  była,    teraz  za    tym     zamkiem 
.„  ieśli   będzie  dobrze  opatrzonym,    tamte  kraie  w 
.,,  pokoiu  bydź  mogą.    Prawda  żeśmy  im   tei    Lau- 
danu  w  Jnflanciech  sześć  mil  od  Dzwiny,  daleko 
od  granicy  Litewskiey,  nie  zamku    murowanego, 
ale  dworu   drewnianego   ustgpili,    któregobyśmy 
^,  iadnym  sposobem  zatrzymać  nie    mogli,  tak  iako 
ł%  insze  zaniki,  które  Jegomość  Pan  Woiewoda  Smo- 
i,  leński  był    rekuperował,    nie   równo    lepsze  nii 
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.,,  La  udany,  murowane  pobrał    nieprzyiaciel,  latwie" 
y^  by  byl  i  Łaudany  wziął,  i  tak    byśmy    i  Laodariy 
.  ,  stracili  i  Birz  nie  mieli.       A  iźem  się  w  tym   wo* 
%y  li  iego   Królewskiey    Mości  nie    dokładał,   nieu- 
ki czynił  era  tego    łemero    ale    necessilate     adductus, 
,,  bo  w  takiey    odległości  dalekiey,  nim  by  miał  re- 
„  spons  od      ipgo   Królewskiey    Mości,  nieprzyjaciel 
"%  wielcby   szkody  Rzpczypospolitey  uczynił  a  vr  po- 
*,  gotowiu  ieśliby  iego  Królewska    Mość     pozwolić 
i,  nie  raczył    kwartyru   stanowić,    a  ia  ostrzegając 
<t,  szkody   Rzeczy pospolitey,   musiałby   to    uczynić, 
*,    coby  na  większe  ind  i  gnat  tonem  i  nie    łaskę    iego 
-t,  Królewskiey    Mości  zarobił:  uczynili    to    przede- 
>,  mną  Hetmani,  i  niedawnycb  czasów  xiąze  Jego- 
ł,  mość  Pa  i  Radziwiłł  Hetman   Polny,  i  nie    maiąc 
i,  taritam   necesńtalem     na    cały  rok    suspensionem 
,,  armorum     p  ostanowił,  a  nie   ponosił   takiey    na 
%  gany,  i  nie  mówiono,  źe   to    -contra  jura    Majem 
v  slalis  uczyniono,  abo  Uniia.  targał,  co    mnie    te- 
,,  raz  niewinnie  żadaią.     Strzegę  ia   jura    Maiesta* 
%  tls  Brgiaci  trzymamy  wszyscy  Saero  Sancte  zwią. 
„  tek  Unii  kiedy  Poganie  nastąpili  na  koronę,  ma* 
„  iąc    myil  nieprzyiacieła     tego    potężnego  Szweda 
.,  na  się,  a  tośmy  przecie  sześć  tysięcy  woyska  Li* 
,,  tewskiego,  przeciwko    Poganinowi     wyprawili,    i 
,,  pieniędzmi  nawet  z  skarbu  Litewskiego    woysko 
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koronne  ratowali,  leraz  zaś  kiedy  nieprzyiaciel 
insperate  na  ziemię  Praską  nastąpił,  za  rożka, 
zaniem  Jego  Krolewskiey  Mości  połowicę,  nie* 
,,  mai  woyska  Litewskiego  do  Jego  Krolewskiey 
„  Mości  do  Prus  posłałem.  A  iako  bracia  nas* 
,,  w  Woloskiey  potrzebie  z  Turkiem,  i  wPrusieGh 
,,  z  Szwedami  stawili  się,  krew  swoię  rozlewali 
„  wierzę,  ze  to  Icbmość  w  pamięci  swey  brater. 
,,  sktey  maią,  ia  przypominać  nie  chcę,  to  bespje* 
,,  cznie  twierdzę,  ze  i  ia  i  Naród  nasz  niceśmy  nie 
„  wykroczyli  tym  kwartyrem  przeciwko  Maiesta* 
„  towi  J.  K.  Mści,  nic  przeciwko  związkom  Unii, » 


ROZDZIAŁ    XXII. 


Zachowanie   woyska  w  karności. 


Jeżeli  V  woysku  koniecznie  potrzebna  iest 
subordynacya  nayściśleysza,  i  regularność  naywię- 
ksza,  toć  Hetman,  i  wszelki  nay  wyższa,  władzę  .nad 
woyskowemi  maiący,   mieć  oraz    powinien   miecz 

Tom  IL  $ 
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w  ręku,  czyli  władzę  nad  życiem  żołnierza;  Loiazu 
bowiem  śmierci,  ieśii  w  obrębach  stanu  iego  nie- 
zachowa,  toć  uzbroiony  na  cucUe  życie  orężem, 
czego  iuż  sobie  nie  pozwoli? 

Lew  Sapieha  karności  w  woysku  ściśle  po- 
strzegał, za  niewykonanie  ordynansów  iednego 
woyskowego  na  gardle  ukarał.  (28)  Kara  śmierci 
na  iednego,  boiaźń  na  wszystkich   pada. 

Tych,  którzy  wziąwszy  pieniądze   <ło  woysfca 
się  nie  stawili,  i  tych  co    ćwieYci  nie   dosłużywszy 
z   obozu    .odiechali,   kazał  z  woyska   wytrąbić    bez 
względu  na   osoby. 

Za   trefimkowe    zaboystwo    żyda  wydał  de- 
kret śmierci    na   towarzysza,   i  pewnie    nie    daro- 
wałby mu  gardła,  gdyby  w  Brewiarzu   nie    natra- 
fił do  przypadku  na  £ext  pisma  starego  testamen- 
tu, czyli  prawo  .0  zabóystwie    niedobrowolnym    od 
spowiednika    iego  na  karcie  tam  włożonej   napisa- 
ne. (29.)  W  nocy  bowiem  według    zwyczaiu  sw«- 
go    wstawszy  do  pacierzy    kapłańskich   mówienia* 
otwiera  brewiarz,  napada  na  kartę,  przeczytawszy 
pyta  pokoiowca  o  liędzu   spowiedniku,  dowiaduie 
się    o  nimi  i  domyśla  się,  że  będąc   tu  wczora  mu- 
siał on  ią  włożyć  umyślnie;  dobrze  się  stało,    rze- 
cze, będziemy  przed  Bogiem  bez    grzechu.      Potym 
dziękuiąc  xiędzu    i   rostropny   przemysł    iego    po* 
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cliwalaiac'  powiedział:  Wygrałeś  oycze,  Łei  rosłro*' 
pnie  upomniał,  i  tak  towarzysza  wolnym  uczynił  od 
śmierci.  Pisze  o  tymr  krom innych  X:  Kasper  Nie- 
siecki  w   Tomie  IV.  karcie  28, 

Przestrzegał  nay  więcey  tego,  zęby  woyskowi 
ludzie  nie  byli,  miasta  obrony  i  zasłony  od  nie- 
przyiacioł  spodzie waney,  uciążenia'  obywatelów,  na- 
rzekania, i  łez  ich  sami  pierwey  winnemi,  gdyż 
<(  trudno  się  przez  takie  woysko  zwycięztwa  spo» 
dziewać,  za  którym  się  przeklęctwo  wlecze,  i  łzy 
ludzi  nbogich.))'  Zdanie'  toł  było*  tego-  wielkiego' 
Hetmana.  (3o) 

Słusznie  tedy  powiedział  o  Lwie'  Sapiezie 
Wielkim  Hetmanie  Michał  Radau  Jezuita  przy 
obchodzie  stole tniey  pamiątki  fundowanego  swego 
zakonu  w  kościele*  Akademickim-  Wileńskim-  roku 
i64o;  «  Będą.  go*  uwielbiać'  ci-  wszyscy;  którym 
M<  się  Bóg  i  cnota  podoba,  pokazać  bowiem-  na 
„sobie;  iź  można  bydź  rażeni  i;  męinego;  serca  i~ 
„  ducha  pobożnego,*  ani  się*  tak  iuz  stan  zepsuł 
„żołnierski,  iak  teraźnieyszego'  wieku  niesie-  przy- 
„  słowie,  ze  nie*  można  służyć  Bogu  oraz  i  Bellonie; 

Roku  1625*-  zbiegły  się  razem:  dwie*  rzeczy 
z  sobą;  cale  niezgadźaiące  się,  woyna5  i  Jubileusz 
wielkie    Radby  Hetman*    uźyc*  miłościwego'  lata, 
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które  Rzym  całemu  Chrześciiaństwu  ogłosił,  ale 
nie  pozwolił  Gustaw  Adolf  niecierpliwy,  który 
woynę  Litwie  wypowiedział. 

Aczkolwiek  woyna  i  Jubileusz  ieden  zamie- 
rzony czas  maiąc,  w  roku  zwłoki  iadney  nie  cier- 
pią; iednakze  dla  konieczności  i  gwałtowności 
woiowania  zaniechawszy  S.  Jubileusz,  musiał  He* 
tman  na  odparcie  nieprzyiaciela  wśród  lata  miło- 
ściwego z  woyskiem  wyniść  w  pole:  dopiero  tif  po» 
koiwszy  Gustawa,  i  pokóy  zrobiwszy,  profil  Urba- 
na VIII.  Papieia  o  pozwolenie  dla  siebie  i  woy* 
ska  całego  Jubileuszu  nowego  przez  Bullę  szczo 
golną:  e  co  gorąco  prosił,  łatwo  otrzymał;,  a  tak 
uczynił  dosyć  i  temu,  cp  Hetman  z  urzędu,  i  te* 
nu,  co  gorliwy  Chrzcściianiu  z  obowiązku  sumuie- 
ma  był  winien.  Oddaiąc  co  iest  Cesarskiego.  Ce* 
aarzowi,  a  co  iest  Boskiego  Bogu, 

Nie  można  żołnierzowi  bić  się  razem  i  mo« 
dlić,  kulami  do  nieprzyiaciela, i  aktami  strzeliste- 
mi  gęsto  siać  da  Nieba  ,.  to  prawda;  lecz  ponieważ 
zwycięztwo  w  ręku  iest  Boskich,  które  on  daie  we* 
dług  upodobania  swego  którey  chce  stronie,  słusz- 
nie zatym  czynił  Hetman  Sapieha,  iak  Chrzęści- 
iaiiscy  zwykli  czynić  Wodzowie,  ze  nie  w  przód 
przystępował  do  bitwy*  az  pierwey  sam.  z  całym, 
woyskiem  przez  Sakramentalną  pokutę  poiedoaw- 
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szy  się  z  Bogiem;  i  KomWuniią  Święty  zasiliwszy 
się;  z- placu  p.o  wygraney  nie  powracał  indziej, 
tylko  na  dzick  oddanie  Bogu  dawcy  pokoiur  da 
kościoła,  który  w  czasie  woyny  i  niepokoili,  łeby 
ateł  otworem,  sarno  nawet  chciało-  i »  postanowiło 
pogaństwa • 

Do  zwycięztwar  przy  sprawiedliwey  woynie 
uaywięcey  pomaca  zaufanie  przy  niewinności  swćy 
w  pomocy  Boga:  woysko  im  się  na  większą  z  do" 
będzie  ufność,  tym  z  większa,  poczynać  sobie  mo- 
że odwagą, 

Bóiaźn  Boga,  niezawieflzione  sumnienie  nay- 
lepszym  bywa  przygotowaniem  do  wzniecenia  owcy 
ufności,  i  śmiałości  tey,  która  do  woienne*y  spra- 
wy nad  -wszystko  zda  się  bydź  naypotrzebnieyszą. 
Sposobić  woysko  do  tego  przez  Kapelanów,  któ- 
łych  miał  w  obozie,  iako  Begoboyny  Hetman  ni* 
gdy  nie   zaniedbał. 


i* 
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*  Znakomita^  dlar    RzeczypospoliŁsy   ofiara^    ii  odpo 
madaiąccLf  ióy,  wdzięczność  Narodu.. 


Po  >  uczynionym*  z  Adolfem  i  Gustawem  Kró- 
lem Szwedzkim  pokoiu:,woysko  rozpuścił  Hetman 
z  wielkim,  a.  to  własnym,  kosztem,  iold  wypłaci- 
wszy, we  Bowsku*  żeby.  swoiey  płaty  nie  dochodziło  na 
Ilzeezypospalitey,     Konfederacją   albo-   łupiestwy  . 

O;  czym-  donosząc:  Paweł  Sapieha  Podkancle* 
rzy  Litewski,  do.  Jana  ^Sapiehy.  Marszalka  Litew- 
skiego, pisał :  „  Pan.  Woiewoda.  *zdrów,.  dobrze 
,,  Panom,  $ołhierom  .płaci  cieszę  się-  źe  woysko  uy- 
muie  dla  dobra,  Oyczyzjiy ,  honoru  swego  i  domu. 
»  Sama, Roku.  16291  wyprawa,  woyska  kosztowała 
go,  ,iak  list  samego  z.  Lyjsu  poświadcza,,  40*000*  fl°* 
renos,  (3l) 

Odpłoszenie  woyska  Szwedzkiego  od  Bowska 
i  innych  zamków  mniey  zaiste,  nii  własnego  woy- 
ska uspokoienie,   kosztowało  Hetmana.     Żeby    się 
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pozbawić  nieprzyiacioł,.  nie  więcey   było  potrzeba,, 
tylko  zagnać. Szwedów"  za  Dzwioę^  zęby  zaś  Rycer- 
stwo Rzeczypospolitej  nie-  płatne;  i  dlatego  Konfe* 
der uiące  się  uśmierzyć,,  musiał;    Hetman;  kosztem 
'  swoim  iołd  mu  wypłacić,   dla  czego  w  tak  wielkie 
webrnął,  długi,,  ze  sam  da  śmierci-  nie-  mogąc    zu- 
pełnie onych)  wypłacić;  obowiązał  Potomków  swoich 
do  zapłacenia:  reszty,  takich.  na<  potrzebę    Rzeczyco* 
spolitey  zaciągów  testamentem:  *  Długi  moie,  kto- 
„  reiem  tylko  przyczynił,  za  włożeniem,   na  mnie  z 
„  łaski  X  K,  Mci  Hetmaństwa  Wielkiego,  zaciąga* 
„  iąc,  zatrzymuiąc,    i  rozpuszczane    z  służby  woy« 
„  ska    J.  K.  Mci  i  Kzeczypospolitey   swemi  wla- 
„  snemi  pieniędzmi  az  do   tego    czasu,  a  są  spisa- 
li ne  w  reiestrze,  ieślihym  aam,i£h  nie    mógł   wy* 
„  płkcić    za    żywota    mego,    proszę    i  obowięzuię 
„  synów  moich  Pana  Marszałka   i    Pana  Kazimie- 
„  rżałaby*  ie  z  pro  wento  w-maiętności  po  mnie  po- 
M  zostałych popłacili,  nie  kładli  na  duszy  moiey  etct* 
Rzecz  wyigta  z.  Testamentu*  Lwa  Sapiehy ,    którego 
treść  będzie  w   rozdziale    ostatnim..     Dopiero     cho* 
s   rągwie  zwinąwszy  Obóz  rozprowadził,  choć  to  bez 
szyku  w  marszu  mniey  porządnie,   ale  tez  bez  pła- 
czu ludzkiego  w  drodze   arcy- wygodnie. 
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Zaprawdę  miło  było  patrząc,  kiedy  żołnie- 
rzów  do  konferedacyi  się  biorących  Hetman  roz* 
braiall  za  złożeniem  broni,'  animusze  icE  uspokoi* 
ly  **&  a  maiętnośći  obywatelów  od  8  tacy  i  i  wy- 
myślnych ciężarów  wolne  zostały*  Czytay  kaza- 
nie na  pogrzebie  syna  iego  Krzysztofa  Pisarza  fVm 
X.  Litewskiego  przez.  X.  Olszewskiego-  midne  i  dr  u* 
kowane.. 

Jednym  zamachem  Lew  sekretnie  w  woysku 
ułożony  związek,  iak  Alexander  fPietki  (Jordyu- 
szowy  węzeł     rozwiązał. 

Godzien  za  •  to  nayszacownieyszey  owey  Ob- 
serwa tos  Ciwes  Korony:     Oyca  oyczyzny.  nazwiska. 

Odtgd' wszakże  nasz  Sapieha  nic  inaczeytyl'* 
o  oycem  oyczyzny  był  nazwany.  Wyrok  powsze- 
chności musiał  być  wyrokiem,  prawdy. 

« 

Lew  Sapieha,  który  od  iednych  Obywate- 
lów  oycem  oyczyzny,  od  drugich  zbawicielem  oney 
(  ze  oyczyznę  od  napaści  wąyska  uwolnił )  w  po» 
srzód  stolicy  Królestwa  był*  okrzykniony;  słysząc* 
na  Seyjnie  podziękę  i  pochwały  od  Stanów  zgro- 
madzonych, nie  sobie  ale  imieniowi  Boskiemu  da- 
wał chwałę,  przypisując  wszystko  łasce  Bcga,  a 
przyczynie  patronów   Królestwa,    i    wskazuiąc   na 

ołtarze,   z  kąd    zwycięztwa     przychodzą.       Czytay 
Pantgiryki  X.  Rywockiego. 
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Nie  tylko  oycem  oyczyzoy  od  wyzsze*y  po* 
wszeehności  ale  te  i  i  od  własnych  poddanych  oy- 
cem był  przezwany. 

Kazimierza  Wielkiego  Królem  chłopów, 
Lwa  Sapiehę  oycem  poddanych  słusznie  na- 
zwano. 

Kiedy  zawiadowcom  dóbr  swoich  zalecał, 
aby  ubogich  kmiotków  nie  krzywdzili,  nie  uci- 
skali ,  mawiał  powtarzaiąc  im  *  często :  »  U  was 
»  chłop  chłopem,  a  u  mnie  Wielmożnym,  Ja- 
»  śnie  Wielmożnym;  bo  kiedy  ia  chłopa  mieć 
»  nie  będę,  pewnie  Jaśnie  Wielmożnym  nie  bę- 
»  dę,  »  Dla  oświecenia  poddanych  w  dobrach 
swoich  fundował  szkoły,  poznawaiąc  to  dobrze, 
ze  nic  '  gruntowa  iey  stawie  na  nogach  Narodu 
nie  maie,  iak  po  parafiach  u  nas  potrzebne ,  in- 
dziey  swyczayoe  szkółki,  i  ćwiczenie  w  nich 
młodzieży  prostey. 

Wrodzona  temu  P.  ludzkość  i  litość  ku  pod- 
danym ziednała  u  nich  wierność,  życzliwość,  i 
miłość,  dla  którey  nienazywali  Pana  tylko  oy- 
cem swoim;  zyie  dotąd  między  gminem  prostym 
wiekami  nie  zatarta  sława  tego ,  i  źyć  będzie , 
równo    z  ich  pokoleniem. 
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Ton  oycowskiego  nad  niemi  panowania  i 
rozkazowania  okaże  się  z  listów  cło  włościan 
Lepelskich  ręką  niegdyś  ich  Pana  własną  pisa- 
nych,  które  dla  wiieczney  rzeczy  pamiątki  cho- 
waią  w  -archiwum  swoim  Wielebne  Panny  Ber- 
nardynki Swięto-Michalskie  Wileńskie  z  nadania 
Lwa  Sapiehy,  i  z  hoyney  laski  swego-  fundatora: 
rzeczonego   Lepla  dziedziczki. 

i. 

i 

Lew    Sapieha    Kanclerz    W.     X.     Llt\     Brzeski,, 

MohilowsKi.  Starosta.. 

Woytom,    ławnikom:  i    wszystkim    podda- - 
»    nym    moim  Lepelśkim,    wiadomo  to  wam   do- 
»   brze,   iakom    ia    będąc    w   ziemi  Moskiewskie'^ 
»    czas  nie  mały  dla  pokoiu  ii^dobrego  was   wszy— 
»  stkich,   wielkiego    niewczasu    zażył,   i   za  łaską 
»    Bożą     pokóy ,    Któregoście    dawno    pragnęli,  z 
»  Moskwą  postanowił,  i  od  źołnierskiey  niewoli, 
)>  które   was  wielkie  mi   stacyami  obciążali  \  wolni 
»  iesteście.     Ażem  tą  posługą  w  wielkie  długi  za- 
»   szedł,  i  wypłacić  si$*  z  nich*  nie  mogę,  proszę 
«    was  abyście  z  dobrey  woli   swoiey   mnie  w  tynr 
»   ratować  chcieli ,   i.  złożyli*    mi    z.  każdey  włoki. 
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»  po  pudu  pięki  1  po  garści  abo  ^dziesiątka  Idu. 
»  Ciężko  to  wam  bydź  nie  może  ,  kiedy  sobie 
»  wspomnicie  w  iakiey  byli  niewoli  u  zolnier- 
»  stwa  ,  a  teraz  za  moim  pilnem  staraniem  i  za 
»  nakładem  w  pokoiu  mieszkacie  bespiecznie  , 
»  a  od  zołnierstwa  dopóki  nie  macie.  A.  gdy  to 
»  dla  mnie  uczynicie  ,  to  wam  w  poszlinę  nie  póy- 
»  dzie,  a  ia  to  wam  łaską  ino  i  a.  nagradzać  bę- 
»  dę  z  tym  was  Pana  Boga  poraczam.  Dan  w 
w  Białowieżach  Januarii  dwudziestego  -ósmego 
*»  dnia  roku   tysiąc  sześćset  dwudziestego. 

Własną     Ręką  (Pieczęć  Jmści  P*  Kanclerza) 


II. 


■ 

Woytom,  Ławnikom  i  wszystkim  poddanym 
»  moim  włości  Lepelskiey.  Iź  następuie  wielkie 
5»  niebespieczeiistwo  od  Turka,  dla  czego  po- 
»  trz»ba  mieć  ludzi  nie  mało,  o  które  pod  tera- 
»  źnieyszy  czas  trudno,  i  z  wielkim  kosztem  za- 
»  ciągnąć  przychodzi ,  chcę  po  was  mieć  «  i  rozka- 
»   zuię    wam-,    abyście  ^wyprawili  (^wybrańców  na 
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»  potrzebę   podług    przykładu    Królewskich  pod- 
»  danych ,    które   z     dwudziestu    włok   wybrańca 
»  wyprawuią,  iednak  wy  iedno  z  trzydziestu  włok 
n  jednego   wybrańca  dać   macie ,   którym  na  bar- 
»  wę    i  na  muszkiety,  każdemu  trzydzieści    włok 
»  składać  się  macie,  co  poruczyłem  wybierać  słu- 
»  dze  memu   urodzonemu  Janu  Kościniczu  z  wia~ 
»  domością    urzędnika    mego    Pana  Bernackiego  , 
»  a    ten  sługa  móy  Kościnicz  ma  te  wybrańcy  do 
9   mnie    prowadzić    i   doglądać   tego,    aby    każdy 
»   porządnie   z   włok  trzydziestu  był    wyprawiony, 
»  iako    z  dóbr   Królewskich  zwyczay   iest  wyprą- 
»  wować ,  w  czym  abyście  woli   me'y    nie  przeci- 
»   wili,  i    iako  naybardziey  wybrańców  wyprawo* 
»    wali  koniecznie.      Z   tym    was  Panu  Bogu  po- 
»   ruczam ,  z    Brześcia   Miesiąca  Marca    trzeciego 
»   dnia    roku  1621. 

Własną  Ręką  (Pieczęć  Jmici  P.    Kanclerza)" 


■  *v 
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R0ZDZIAŁ     XXIV. 

Chwalebne      utrzymywanie     ziazclu     Słonimskiego* 


Widząc  Tiew  Sapieha,,  ie  sey  mik  albo  zlazS 
główny  w  Jfi^lkowysku  Konstytucyą  Seymu  Ko- 
ronacyinego  za  Stefana  J5atorego  roku  i5;6.  na 
kazany  <*  wielką  dla  prowincyi  Li-tewskiey  sika- 
da.  ustawać  poczynał,  włożył  w  Statut  Litewski 
pra^ro   takowe: 

»  Dogadzaiąc  temu ,  aby  Pasło  me  ziemscy 
)>  wszystkich  ziem  Wielkiego  Xięstwa  Łitewskie- 
»  go  w  sprawach  i  potrzebach  ziemskich  mogli 
»  zgodoemi  namowami  i  umysły  na  Seyra  wiel- 
»  ki  przyieżdiać  ,  zaczymby  się  i  na  Seymie  pa- 
»  trzeby^  Rzeczypo&politey  bez  wszelkiego  za- 
»  trudnienia  snadnićy  i  bezpiecznie?  odprawewa- 
»  ły.  Przeto  ustawuiemy,  iź  £>rzed  każdym  Sty- 
»  mem  wielkim  walnym  za  dwie  niedzieli  mai* 
w  wszystkie  Stany  tego  Państwa  Wielkiego  Xi$- 
w  ątwa,    tak  Panowie    Rada  Jchmość ,  iafco  i  P«- 

Tom  1L  4 
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»  słowie  ziemscy  ziazd  swóy  wolny  mieć  w  "Sio* 
»  nimie ,  i  tam  znieść  w  pośrzodek  siebie  ln- 
n  strukcye  wszystkich  ziem  i  Powiatów,  i  mię- 
»  dzy  sobą  maią  namowy  spólne  w  miłości  bra- 
»  terskićy  o  wszystkich  potrzebach  ziemskich 
»  czynić,  przywodząc  się  do  iednego  słusznego 
»  zrozumienia  i  uważania  rzeciy  ku  dobremu 
»  Rzeczypospolitej:  za  czymby  iuż  na  wielkim 
»  walnym  Seymie  porządniey  i  spieszniey  spra- 
h  wy  i  potrzeby  Rzeczypospolitey  stanowić  i  od- 
>»  prawować  się  mogły.  A  tak  w  Słonimie  ten 
»  seymik  trwać  ma  wedle  czasu  i  potrzeby,  ia- 
»  koby  -tylko  na  Seyra  wielki  w  czas  przybyć 
»  nie  omieszkali  Rozdz:  3-  Artyk\  *-8. 

Tego  prawa  exekucyi  pilność  przyiąl  nasię* 
bie  pobudzony  Zygmunta  Króla  proźbą  i  lista" 
mi,  które    położone  $ą    niżey. 

Minister  będąc  stróżem  prawa  i  świadomym 
interessów  swoie'y  prowjncyi ,  .utrzymywał  tten 
godny  i  z  .prawem  zgodny  .zwyczay ,  ie  wybrani 
z  Litewskiey  prowincyi  Posłowie  :przed  każdym 
Seymem  .zbierali  się  do  Słonima  wszyscy ,  że- 
by pod  prze  woda  Mipistra  naradzali  się  i  .uło- 
żyli swoie    proickta. 


lwi  Sapiehy:  39 

A*   tak  ziazdy    Słonimskie    zastępowały  ses» 
syów  prowincyonalnych-  miejsca ,  a-  Minister  prze- 
zorny   wskazywać    pierwszą    tam'    do     iednomy- 
ślności  y   potynr   prędszą  i    prostszą:   ztamtąd    do 
obrad  Seymowych    drogę;     Póki-  ziazd  Słonimski 
trwał    we  zwyczaiu,    póły   Litwa  nie*  tak-  się  ła~ 
two'  wr  zdaniach  swych  na-  Seymach   rozpisywała. 
Stanj?    Rzeczypospolitej    na    Seym'  zgrorna* 
dzone    za   przyłożeniem'  się  Lwa    Sapiehy   widząc 
ziazdu'  Słonimskiego'-  wielki  pożytek  i    potrzebę, 
żeby   go    i    Panowie  Senatorowie   nie'  omieszkiwa- 
li  ,  tak  w    konstytucji   napisali. 

»  Przychyjaiąa  się-  da  dawnych  praw  i  zwy- 
»  czaióvr  postanawiamy,  aby  na-  ziazd  Słonhn- 
n  ski,  który  Seym  uprzedzać  zwykł,  wszyscy^  tak 
»  PPi  Senatorowie;  iako  i  Posłowie-  W.  X.  Lit: 
»  nie*  omieszkiwali.   >r  Kónstytucye   Seymu   War- 

* 

szawskiego  za    Zygmunta    III.  rpku    i63i;  Tom   3 
-fol  i  ^o3. - 

Po  tey  Konstytućyi  3o;  Apryla  w  tymże  ro« 
ku  Zygmunta  111.  Króla,  a  w  lat  dwa-  nastąpiła 
śmierć*  Lwa  Sapiehy,  po  którey  do  ziazdu  Sło- 
nimskiego; poczęła  stygnąć  pomału  ochota'  w  Pa- 
nach Litewskich  do  tyla;  że  między*  innemi 
Instrukcya*  Powiatu-*  Słonimskiego'  zawarówać 
chciała   zachowanie  ziazdu-  tego-    takim  n:  p»  pras 
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ira  obostrzeientfm ;  »  A  któryby*  Poseł    Litewskie 
»  prowincji  na    ziezdzie   Słonimskim  niebyła  aby. 
».   iui  tym    samym    na  Seymie  acŁiwitattm    wocis 
»    traoił.    »    Czytać     Instrukcją  d*  Aktów   Grodź- 
kich     Powiatu    Słonimskiego  podartą   roku  i66§. 

Po  zaniechaniu  na  resztę,  odnowić  i  wzmo* 
cnie  ziazd  Słonimski  chciano  na  Seymie  za  Jana< 
III*,  roku  1 678,  przez  konstytuiącyą:  »  J  aby  we- 
»  dług  dawnego  prawa  ziazd  ieneralny^  który-a/i- 
»  tiguitus  bywa,  dwiema  niedzielami  przed  Sey- 
»  mera  pratctdat^  aulhoriłate  praesmtis  conue/i- 
»  tus  resuscitamus  »  Kont:   T.  5.  fol:  G&g* 

Tak  to  prawa  i  ustawy  noyzbawiennieysze- 
moc.  swoic  trar 3,  skoro  mieć  nie. będą,  cóby  nad? 
niemi  czul  zawsze,  i  miał  stajanie  o  ich  zacho-' 
nanic 

Prawo  Jakie  badźkolwick  iest  ono,  równie' 
iest.  martwe  ink  ludzie,  co   ie   stanowili,  śmiertelnie 

Prawo  obumarłe  trudniey  iest  wskrzesić^  »izc 
przeszkodzić  żeby  nie  umierało   bez  exekucyi,  ktai 

ra.ie,  ożywia* 

>*  ' 


mf-mg-  ii  »i    «>„ 


s 
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H  OZ  D  Z  I' A  *    XX.V. 

Piastowanie     niep.oicdnokroŁhe.      Laski    Trfrburmła 

W.  X,  dii' 


Eew;    który   był' i  do  ustanów}  fey  wEitwic 

Iłagistratury     Królowi*  Batoremu,    i    do    ułożenia 

prawa  statutowego  pierwszym  instrumentem,  siu-. 

Mtiie  ód  prówincyi  Litewskiey  w-ezwattymy-wybfa- 

irym  i  wysadzonym    byF  na   tó,  zęby   samie   styr 

sądów     trzymaiąc    podawał     prxykład°   wszystkim 

tfa  potyra    Marszalkom   dó    naśladowania,    i  żeby 

iv  Narodzie  Republikantsliru    tenże    był    stróiem  i 

wykonywaczem    prawa:,     który   był    księgi   sta  tut  im 

wydawcą; 

Nie    zawiódł    się   nayttfniey    Naród,    który   z  • 

tf  nsywftkszenr  zaufaniem    powierżyłi^nleźówi    temu*' 

prawodawcze  pióro,   ie  tez  na  niego  zdał  mpt  wy* 

Yonywaiącą:-     Ten  go  prawa  podaie,  zna  ie,  i  tłu* 

maczy  nayczyśc*re'y, 

4*" 
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Sam  osobą  swoią:    w  kole-     De  pula  ck  im  trzy* 
razy   Marszałkowa}.     Pierwszy  raz.  rok  a  1604  bę- 
dąc   Kanclerzem  Wielkiego.  X  ust  w  a.  Litewskiego 
w  rzędzie  Marszalków  Trybunalskich,  dziewiątym'  * 
di  ugi  raz  roku    1624*.  będąc    iuz   Woiewodą    Wi- 
htiskira,   trzeci  raz  roku    i63o.  będąc  Hetmanem  1 
Wielkim  W.  X<  Lit: : 

Za.  Laski  iego  ostatnia  rażą.  siedzieli:  w  ko- 
le dway  synowie  iego  z  różnych  Powiatów  obrani 
Deputatami..  Wydarzenie  to  nie  mogło  być,  ieno 
szczególną  dla  .oyca  pociechą,  dla  synów  zaś  nay* 
lepszym  do  odbywania,  fuokcy i  na  przykład,  oyca 
prawidłem  i  wprawą..  Zkąd  Olszewski  w  kazaniu 
na  pogrzebie  iego  syna.  Krzysztofa  Pisarza  W,  X. 
Lit:  «  Doirzajy  Weteran  U?yże  »ię  koła  Deputac- 
»  kiego  za  prośbą  kolegów  dyrekcji  podiął,  wirr- 
m  nie,  pilnie,  czuyno,  około,  spraw  wszystkich. 
»  chodziła  przykład  >,  wizerunek  młodszym  na 
m  czasy  potomne    zostawił.  » 

Do,  funkcyi  Deputackiey  zalecał  przez  się  i 
przez  syna. swego  Marszałka  Królowi  osoby,  z  cha- 
rakteru, z  sumnienia,  i  z.znaiomości  prawa,  nay- 
zpakomiUze. 

Tam  gdzie  szło  o  zachowanie  prawa,;  punktu  • 
iednego  nie   darował  nikomu.     Sama  nieznaiomośó 
praw    i  zwyczaiów.  kraiowych;.  słusznie (  od  niego 

f 
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poczytana  iednemir  była  za  nay większą  do  urzę. 
du  przeszkodę.-  Do  wodę  nr  manifest  iego  w  tey  o* 
kolicznosci  uczyniony,  roku.  1622* 
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Rozmaite    podejmowane       obywatelskie  czynności, 

prace^  i  starania*-. 


Honory  i  ur2ęd£«  nie  innego  zwłaszcza  w 
Rzeczypospolitej  nie  są^  tylko  pracowite  obowiąz- 
ki pełnienia  szczegół nieyszych.  dla.  oyczyzny  po- 
sług. Wyższość  honorów  wznieca  w  sercacb  szła*  '•;; 
chętnych  ów  punkt  honoru,  który  ich  arabicyi 
przez  godności  prowadzi  do  nowych. i  coraz  wię- 
kszych zasług;  posługi  zaś  odbyte  są  to  stopnie, 
przez  które  przychodzi  się  do  naywyźszych  godno- 
ści, znaczenia,  i  poważenia,  między  obywatelami. 
Taką*  zasług  drogą  Le^  Sapieha  iak  się  wyżey 
powiedziało,,  postępował.,  *   * 


** 


N 
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Be ilgc  Pod  kanclerzem  był  pracowitym  v  to» 
Ma  wszy  Kanclerzem  siał  się-  ieszcee  więcey  czyn- 
nym   Ministrem* 

Przy  obowiązkach  mnieyszey  Pieczęci .  bada- 
no mu.  naywickszą  pracę  koło  praw  spisania, 
czyli  ułożenia  porządnego  dla  Litwy  statutu  ;  de- 
pikowano  go  do  ugody  Bytomskicy  i  Będziti* 
fekiey  miedzy  Zygmuntem  III.  Królem*  Polskim, 
i  Maximilianem  Arcyxiążcciem  Austryackim , 
którą  w  czasie  Seymu  roku  1^89.  zostawszy  Kan- 
clerzem podpisał  itai  iako  Kanclerz  Wielkiego 
Xi<»s1wa  liitcwskicgo ,  i  połyin  ią  zaprzysiągł  w 
Lublinie    dnia   24.  Maia  w  tymże   roku. 

Nic  wie,ccy  na  niego  łask  Królewska  wyla- 
ła lioyność,  nil  na  p-lacir-  i  nadworze  znakomi- 
ta zasłużyła  cnota.  Zdanie  iest  takie  o  Lwie 
Sapiezie  Pawła   Potockiego.    (32  ) 

Przebieżmy  krótko  bez  obszernego  opisywa- 
nia- dalsze  posługi  icgo  w  Rzeczypospolitej,  chwa- 
lić takiego  męża  nu} Icpióy,  wspomniawszy,  co 
Jiiedy  czynił. 

Używał  go  Król  i  Rzeczpospolita  do 
Rajł  woiennych'  i  cywilnych  obrad  nayczęściey \ 
do  rozgraniczenia  Woiewództwa  Podlaskiego  z 
Woiewództwem  Brzeskim  Litewskim  i  Powia* 
tena  Grodzieńskim    roku   i5gi«  do   wewnętrznie. 
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jprsadzeni*  Inflant  roku  1598.'  do  ^przeyrzenia  1 
podpisania  na  nowo  spisanych  Metryk  Wielkie- 
go Xięstwa  Litewskiego  roku  161 1.  do  odgra- 
niczenia Powiatu  Braslawskiego  od  Xięstwa  Kur- 
landzki&go  roku  takie  161  r.  do  zapłaty  woysku 
zaciągu  na  wyprawę  Moskiewska;  roku  161 3.  do 
sporządzenia  instruktarza  celnego  roku  1 63 1 
"do-Trarktatu  z  Moskwą  roku-  i6'5i\  do  zaspoko" 
ienia  wojska  skonfederowanego ,  zawsze  z  Kom* 
miuarza    władza    i    zawsze    dzielną  a   skuteczna. 

Wszędzie  czynili  lak  Wielkiemu  Ministrowi 
i*  iyczliavemu  Senatoro%rt  nałeiatb :  iezeli  gd/ie, 
tedy  przy  opłacie  woysfla  Narodowego,  zdaniem 
Zygmunta  III.  sławę  nieśmiertelną  z  utrzymania. 
oyczyzny.  Lew  sobie  pozyskał ,  kiedy  skonfede- 
rowanego  woyska  najnieszczęśliwsze  potargawszy 
zawiązki,  wnętrz ny  p ok óy  oyezyznie,  i  obywate- 
lom   beśpieczęiistwo  szczęśliwie  powrócili 

Olszewski  S. .  J.  w  pogrzebowym  kp.zaniu  dru- 
gim  Zygmunta  III.  Króla  Polskiego  roku  i032. 
kiedy  ieszcze  w  życiu  "Lew  Sapieha  / zastawali 
t^k  o  nim  mówił.  ,,  Lew  Sapieha  Woiewoda 
,,  Wileński,  Hetman  Wielki,  który  wiek  prze-' 
„  szły  n*  posługach  Rzeczypospolitej  strawiwszy 
^%  na  różnych  zacnych  Pisarskich.  Pieczętarskich 
^  godnościach^   aiewyslawiona,     dzielność    ojczym 


■* 

* 


t 
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„  źnie  i   Panbr  zaleciwszy ,  na    wszystkich  przy  Pa- 
%  nu    etpedycyach  chwalebnie     od   zdrowey  rady 
%  stanąwszy,  Kommissye     z  róinemi  Narodami  od 
„   Rzeczypospolitej  z  pochwalą-  odprawiwszy,  stal 
„  się    oyczyźuie    Kalebem,    o    którym  pismo  mó- 
„  wi:  Dedii     Dorni nus    ipsl      CaltU  fortiludinem ,. 
,1  et     usąae   In   scnficiulem     pertnansit   HU     wirtus* 
„  ul  ascanderet     In  eoccehum  tcrrae  locum;     Wzi^ł 
,,  wielką  Buławę  ,  w  którey  sprawowaniu  znać  zai- 
,,  ste    Weterana.      Zażywa  ręki-  i  głowy:  ręki  do- 
11  dobycia     Zelborku,     i  niektórych     w  Inflanciech- 
o  zamków:     głowy    do  Rozprawienia  żołnierza   ku 
»  Konfederacji  *ię     bijącego,  do  zabiegania  nie* 
,,  bespieczenstwom    z    tą  d    i    zowąd   na    czas    się 
if  wszczynaiącym  :  w  nim.    praca  t  w  nim  experyen-- 
n  cya  %  w  nim  porada.- 

Po  śmierci  Zygmunta  III.  Króla,  iako  Het- 
man o  całość  kraiu  swego  troskliwy  w  liście  o- 
kolnym  do  woiewództw  i  powiatów-  Wielkiego 
Xięstwa  Litewskiego  pisanym  przed  seymikami  na 
Konwokacyą.  ostrzega  o-  niebespieczęiistwie  bli- 
skim. 

»  Abyście    WMść    gotowemi    być  raczyli    na 
»  odporu    danie  nieprzyiacielowi    Moskwicinowi 
»    który     maiąc  ligę-  *••  Gustawem  i  wielkie   zebra- 
»  Jiie    woyska  za  t$  okazyą    śmierci     Króla    Jmśt- 
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„  pewnie  nastąpić   zamyśla,  -nie  tylko    od   granic 
„  Siewierskich  i  Iriflantskich,  ale  tez  przez    fakcyą 
„  z  Gustawem  uczynioną    przez  ludzie  cudzoziem- 
,,  skie  od  Memta.     A  to  tym  sposobem  ie  Gustaw 
,  suppedltando     Moskwićinowi     sua  -consi/ia,    po- 
,,  zwolił   mu    2  tamtym    brzegiem   morskim    ludzi 
,,    cudzoziemskich  za   pieniądze  zaciągnionych  zera* 
„  knąć  w  nasze  kraie  Litewskie,  na  xięstwo  Żmudz- 
„  kie,   powiat   Upitski    i  Kowieński:    takową    tedy 
„  dawszy  W.  Mość  MSł,  panom  o    tym    przestro- 
„  gę.  siebie   samego     lasce    W.    Mość    myrh     MM 
,,  Panów  i  Braci  iako  naypilniey  zalecam.     Z  VVil- 
.,,  na   1 3.  Maia  roku  1 632. 

ZEW  SAPIEH4.  Wotewoda 
W\Uń*hi,    Jlcltnan     W. 
W.  A'.  L. 


<Manusćripti  X2hrislep%ori  Butler  €.  B. 


'Same  -dzielą  i  pisma  lwa  'Sapiehy  -nay- 
?rzetelniey  go  chwalą,  czytać  4  widzieć  w  nich  mo- 
że  potomność  naęia  naynaturalniey   odmalowanego. 
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Niechże  teraz  sędzi  t:zytełhrk,  zali  nie  «łu- 
swiie  Lwowi  Sapiezie  przyznaie  Snrbiew«ki,  ie  Sum- 
maryusz  nam  iakis  na  tym  świecie  Polityckim 
wszelakich  szlacheckich  i  senatorskich  doskonało- 
ści w  nim  był  w\  stawiony.  W  kazaniu  na  po- 
grzebie  syna  Uffca  Jana  Slani*łcuva'  Sapiehy  mar- 
szałka   W.  Jfr*  X.  JLU: 

Okolski,  ie  iedynym  był  2*8  zezy  tein  domu, 
ozdoba,  narodu  wśrzod  pokoiu.  podporą  w  czasie 
woyny,  rada  w  Senacie,  w  sadach  sprawiedliwo  ścig* 
W  Herbarzu  sn%oim. 

Zuluski  przyznaie  mu  niepospolitą  rostro- 
pność  w  radacl},  dzielność  w  waynach,  szczerość 
w  postępkach,  pobożność  w  życiu,   W  listach: 

Kwiryn  Cnogler  spólczesny  porównał  i  prze- 
niósł Lwa  Sapieltę  nad  owych  sławnach  w  staro- 
iytności  mężów  Scewolów  i  Kamillów.  Pompa 
Casimiriana  p agi na    ćfi. 

Kroniki,  ustawy  seymowe,  dzieie  narodowe, 
Królów  przywileie,  wyroki  papiezów  pełne  sa,  po- 
chwał i  ega* 

Po  Baroniussu  kardynale  Abralram  Bzowiusz 
dokonywacz  dziejów  kościelnych  drukowanych  w 
Kolnie  roku  P,  4622.  w  Tomie  4  5.  karcie  123 
liczbie  Ą.  tak  o    nim  pisie. 
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»  Prześwietny  iiom  w  Litwie  ieśt  Sapieiyń- 
»  ski,  który  w  tyra  naszym  wieku  wielu  woiewo 
»  dów  i  Lwa  Wielkiego  Wielkiego  Xicśtwa  TLitew. 
»  skiego  kanclerza  "wydał  ku  -pomnożeniu  Chrze- 
»  ściiańskiey  pobożności,  i  ku  tfzdobie  i  o  obroni^ 
»    kościoła.    (33). 

Zkad  nie  iuź  tylko  'naród  «d[ycu 'oyteżyzny ,  ale* 
i  kościół  dobroczyńcy  swemu  winien  dest  wdzięcz, 
ność. 


ROZDZIAŁ    XXVII. 

Staranie   *o  potwierdzenie  i  utrzymanie  *Uaii    Jłus 

:z  kościołem  iRzynwhim* 


Za  powrotem  z  Uzymu  Hipaćyusza  ^ocieia 
Włodzimierskiego  i  Cyrylla  Terleckiego  puckiego 
biskupów ,  którzy  iako  posłowie  fc  syfrodu  Brze- 
skiego wysiani  do  Klemensa  TUI.  papieża  od  ca- 
łey  Rusi  ziednoczoney  oddali  posłuszeństwo  Na- 
miestnikowi  Chrystusowemu  naywyiszemu    Bisku. 

Tom  IL  5 
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potni  Rzymskiemu,  tako  głowie  .'Kościoła  pewsse- 
chnego;  złożono  synod  usilny  trzeci  w  Brześciu 
roku  i5g6  na  dzień  6  Października,  na  który  za 
poprzedzr>«euu  Królewskiemii  MetropolitaiWkićroi 
uniwersałami  zgromadzili  się'  biskupi  celem  ctłuo- 
wienia  starodawney  na  Rusi  iedności  wiary  z 
kościcrłem  Rzymskim  ,  która  przez  czas  nieiaki  od 
Greków  w -różności    i  rozerwaniu  zostawała. 

Przybyli  tamie  biskupi  Lwowski  i  PrzerayśH- 
ski  icdno  rozumieiacy  z  xiażęciem  Konstantynem 
Ostrogskim  Woiewodą  Kiiowskim  ,  i  Niceforem 
Protosyggielem  -zmyślonym  exarćha.  patryarszcń - 
skim  na  głowę  tey  iedności  przeciwnemi,  oraz 
z  wiela,  A^yanaroi  czyli  nowochrzczeiicami*  i.iiya« 
sydentami  ,choć  tych  wyraźnie,  w  upiwersale  swoim 
Król  Zygmunt  wyłączył,  i  aby  na  owym  synodzie 
ago  la  nienaydowali  się  ,  zakazał . 

Jakoż  duch  niezgody  dzielił  ich  od  iedności 
i  trzymał  w  rozerwaniu  iak  przcdtym,  tak  i  teraz 
chociaż  po  kijka  krotnie  tak  od  pogłów  papLsskich 
iako  też  od  królem  skićh ,  zwłaszcza  Lwa  Sapiehy 
kanclerza  4>>  li  proszeni  i  upotuinani  do  spólney 
pod  pasterza  iednego  owczarni,  żeby,  odrywaiąc 
się  od  kościoła  ,  sukienki  Chrystusowcy  nie  szar- 
pali, aby  sobie  zboru  gdzie  indziey  nie  czynili  ,aie 
raozey  iako  dzieci  iedney   powszechney  matki   ko* 
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ś<Ba,-  iako  zgodni  między  sobą  bracia  Cfcrystuso* 
w  i,  iako  ppkóy  mihiiąay  teyie  oyczyzny  synowie, 
iako*  wierni  Królowi -a- Panu  twemu  mileśeiwemu 
poddani,  żeby  się  tam  zeszli,  gdzie  iest  mieysce  sj» 
nodowi  przystoyne;  gdz~e  Metropolita  i  drudzy  bi- 
skupi, gdzie  Posłowie  Papiescy  i  J.  K.  Mci  prz-y- 
tomni  znayduią  sięritaniz  bracia-  swemi  spoinie 
radzili.  '        *• 

Dali  -się  przecie*' namówić,  i-*  przeszli  na  to 
iwieysce,  gdzie  zebrani  na  synod  siedzieli  oycowie. 
Rozumiano,  ze  oni  po*długim  namyśleoru  się  chcą- 
cy  się  poiednać  z  kościołem*  przy  submissy>  swo~ 
ie^  mieli  do  ułatwienia!  wątpliwości  przy  nieść,  a-bo 
kStfestye  iakie  zadać-  do  rozwiązania;  lecz  -oni  prze- 
ciwnie pytani  i  zagadywani,  milezeli,  aby.  się  nie 
wydali  z  uporem  owym;  któremu*  pospolicie  towa-- 
.r*yssyć  zwykła  mała  rzeczy  znaiomość;  a  niemogąe 
dla  wstydu  i  boi aź ni  TH*  i  a  mi  i  e  poczyna©,  pokatttC 
schadzki  obrać  dla  siebie  woleli* 

Stawiać-  tedy  ołtarz  przeciwko^  ołtarzowi  tam> 
ie  w  Brześciu  zeszli  się  do- iaiieyi  kamienicy  czy 
li  modlitewni  kacerskiey*  i  tam?  Metropolitę^  pięr 
riu  biskupio  w,  parszywe  owce  pasterzów  swoich 
wyklęli,  z  urzędu  złożyli,  i  na  tych  wszystkich?  któ- 
ryby Itego  synodu  -słuchali'  i  przy ięli,  klątwę.  W>* 
dali*- 
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O  czym  dowiedziawszy  się     MetropolitaJ|pu- 
skupami    przy  sobie   będąfremi      i  całym    synow^n* 
wykipi,  Bałabana  i  Kopysteiiskiego,  odstępnych    hi~ 
skupów,  dostoienstwabiskupie,  z  nich  mocą    zwierz* 
chności.swey.  Metropolitariskiey   zdiąwszy    od     cer.* 
kwi ,  Boieyi  odłączył,  razem  ł  Niceforem .  Tuvem  Ar- 
chimandrytą  Kiiowopicezarskim  i  ze  wszystkiemi  ich< 
towarzyszami  i  pomocnikami..    Skarga^     Koiałowicz • 
Kwialkricwicii  Zfochowshi)  Kulczyński,  Kulesza,. 

Gorliwości  swoiey  nie  zatarte  ślady  zostawił 
Lew  Sapieha, .- który \  nietylko.  na  owym,  ziezdzie 
Ruskim  iako. Królewski  poseł  wespół'  z  xiąźeciem« 
M  ikołaiem  Radziwiłłem ,  [  woiewodą  Trockim  Het; 
•man.ero,  Lat:,  i  Demetryuszem,  Chaleckim ,  podskar? 
bim  Wjflkiego  Xięstwa  Lit:  zasiadał,*  ale-  tez  wszel- 
kiego dokładał. .starania*  i  pracy,  aby.  mimo  •  zacho*- 
dzące  trudności  i. niezgody  unia  od  stolicy  Apostol- 
skiej pochwalona,  od  Króla  i  Rzeczypo  spolitey  £ą< 
dana  na, tym, synodzie. była  potwierdzona.-. 

J^kaź,  to  unii, odnowieniem  czyli,   Rusi  z     Ko* 
ściołejiii  Rzymskim  ziednoczenie    w     sposób    wyro* 
ku  Synodalnego  na  piśmie*  wyraione    podpisem  rąk. 
własnych  i  Michał  Bachoza.  Arcyf  Biskup    Metropo- 
lita Kiiowski  Halicki  i  wszys-tkiey    Rusi,     i    Biskupi, 
Ruscy,  iako  to  Brzewski  i  Włodzimirski     Hipacyusz* 
Pociej  'Łucki  .Cyryl ,  T.arlcckJ,^  arcy-biskup^    Połocki,. 
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biskup   Witebski  i  Mścisławski   Grzegorz    Herman^ 

i 

Chełmski  Dyonizy  Zbiruyski,  i  Piński  Jonasz  Ho* 
hola>  stwierdzili  roku  1596.  Miesiąca  •  Octobra  8 
dnia  według  starego  kalendarza  w  cerkwi  sobor- 
ney  S.  Mikołaia  w  Brześciu,/  i  tamie  nazaiutrz  przy 
swiętey  *  Liturgii]'  z  *•  ambony  przez.'  Grzegorza  Her- 
mana arcy-biskupa- Potockiego-  ogłosili**  • 

Mó-wa'  Lwa*  Sapiehy1*    kanclerza'  miana    do  • 
zgromadzonych  na  synod  Brzeski*  znayduie     się  w 
Kazaniach1  przygodnych  X    Piotra  Skargi,    który  o  * 
teyźe  iedn ości  miał- Kazanie-*  na-  końca •« owego    sy-  - 
nodu.:* 

Klemens  VIII.1  papież  (34)  pisał  do  Lwa  Sa-^- 
piehyv  Brcwe  z  wielkiemi  :  pochwałami  •  dziękuiąc  * 
Lwowi  Sapiezie*  za»  gorliwość  iv  utrzymaniu  unii  : 
przeciw  Dyzunitom,-  Urban  takbź  VIII.-  roku  1 626 
otwieraiąc<  skarby  Kościoła  Chrystusowego  *  i  nowy  * 
dla  Lwa  Sapiehy.  Hetmana  i  dla  woyska  iego  po-> 
zwalaiac  Jubileusz  w Bulliiswoieyomiaauie  gQ  obroń** 

ca  .unii,  • 

Około  roku  <1 669  .\  Lew*  Sapieha'  Czereyski  * 
monastyri  wszystkie  wdobrach'  swoich  *  Cerkwie  ' 
oddał  :unitom.«    Rzecz  /wyięta  z  rękópisma  <Koiało-' 
wicza**  StatUs  Religipnis  in.  MagnoiDuoatu^Lithua- 
niae.  - 

5r 
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Blias?  Morochowski  sekretarz  X,  K.  Mci  Lwo« 
v%\.  Sapiezie  kanclerzowi  Wielkiemu  W.  X,  Lit: , 
iąko  szczęgólniey  troskliwemu,  o. ziednoczenie  Ko- 
ścioła ,  przypisał  księgę  swoię;  Paragoria  abo  utui 
lenie  uszczypliwego  lamentu  mniemaney*  cerkwi 
i..  Ducha  przeciwko  Meietemu  Smotrzyckieinuv  ktd* 
ry  pod  zmyślonym  imieniem  Teofila  Ortologa  nat 
P;sał.i  wydal. z.  krzywdą, unitów  dzieło  swoie  Lw 
ląent  Cerkwi  fFschodnie'yt  roku    1611. 

U,czonega,J  gorliwego  za  Uj>ii4.Moi:och0Wskie» 
ąo  księga  wielu  dyzunitów  i  samego  Smotrzyckie- 
go  upór  zwyciężyła,  ze  po  nieiakim  czasie  nawrót 
ciU  się   do  iedności   z /Kościołem   Rzymskim. 

T^nie    Łew    Sapieho     otrzymał    od.  starosty 
ZmudzJkiego  oraz  woyta  Mohilew.skiego  Wołowicza 
aieby  Lantwoyt    i    pisarz    byli    Katolicy,    i  żeby*, 
dyzpnicy.  MohUewscy/  uznali    arcybiskupa.  Paloc- 
kjego  za  swego  pasterza* 

Mieszczanie  bowiem  Móhilewscy-  z  •  pod  wła- 
dzy królewśkićy  i  z  pod  posłuszeństwa  arebU 
episkopów  Potockich*  wszystkie  cerkwie  i  roo* 
nastery-  Mobile  ws  kie  byli  odięli ,  popom  według 
porządku  •  cerkiewnego  i  prawideł  SS.  Oyców  w 
Liturgiach  nie  za,  pasterza  swegp ,  Króla,  i  Kró- 
lestwo Polskie,  ale*  za-,  patryarcbę  Carogrodzkie- 
go i   za  Cesarza   Tureckiego-  modlić    się  kazali,  i 


L  W  A,  SjAsRIiE  H  Y.  55 

r 

i  awny  buni  nar  resztę_  podnieść  ważyli  się.  roku 
i6iJ5.  miesiąca  Octobra.  9.  dnia,  o  co-  gdy.  się 
sprawa  na  sądy  Relacyine- wytoczyła,  roku.  1619 1 
doia  22.  Marca  wypadł  dekret  Królewski.  vr 
Warszawie  z  podpisem  Lwa  Sapiehy  Kanclerza 
W.  X.  Lit :  taki. 

»  My  z  PP.  Radami  naszemi  przy  Koku  na- 
»..szym' będącemi  na  Relacyach  naszych,  tey  spra- 
»  wy  wysłuchawszy,  i  dobrze  ią.  wyrozumiawszy, 
»,  a.  bacząc  nietylko  z  dowodów  oyca  Archi-Epi-s 
»  skopa  Półóckiego,  ale  i  z.  własnych  wywodów. 
»» mieszczan  MohiLewskiełi,  ze  oni,  nie.  maiąc  na. 
» .ten  czas  na.  się  żadnego  ni  od  kogo  niehespte* 
».czeustwą,  (35)  ale  właśnie  przeciwko  archi-epK 
))  .skopowi  Połockienau  wszystko  miasto  zbunto- 
»  w  wszy  wrota  do  miasta,  zamknąć  kazali ,  wały 
»  strzelbą  i  ludźmi  osadzili,  przeciwko  oycowi 
»  Władyce  Połockiemu  z  ludźmi,  strzelbą,,  z  cbo* 
».  rągwiarai  hostilLŁer  wyszli  broniąc  mu  .dobro* 
>*  woluey.  drogi,  i-niechcąc  go*  do  miasta  i  do, 
»  zamku  naszego  puścić.  *Łaiali ,  snomocili ,  za-. 
»  bić  go  chcieli ,  i  odpowiadali ,  czym  nie  tjlko 
»  Władyki  Potockiego,  ale.  i  nasze  Królewską 
»  zwierzchność  zmewaiyli,  et  sub  paenas  leg  urn 
»  popadli  Konstytucyą  w  tera,  seymową ,  którą 
»   allegowali,   zasłaniać. się,,  nie  mogą-  bo  tu  nie 
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»  idzie  o  przymuszenie  wiary,  gdyi  ich  do  wiary 
»  nikt  nie-  przymusza,  i  owszem  oni  przeciw  tey 
»  konstytucji  wykroczyli,  gwałt  i  krzywdę  wiele- 
n  bnemu  Oycu' Władyce  Połockiemu  uczjnili. 
w  Z  tych  i  inszych' przyczyn*  skazuiemy,  aby  prze* 
»  dnieysi  buntownicy*  hersztowie  ,  którzy  do  tych 
»  sedycyi  ■    buntów     powodem      i     pryncypałami 

* 

»    byli,  gardłem- iako<   buntownicy  i  wzruszyciele 
»  pokoi  u    pospplitego    ukarani    byli,    na  co  kom* 
»  missarzów    naszych'  osobliwym-   listem     naszym 
»    zesłać    ^mamy,    aby;   dostateczną   inkwizycją  u« 
»   czyniwszy     winnieyszych  .  i  •  co    przednicyszych 
»   buntowników    kilku*,   klórzyby   się  główni    po* 
»    wodem    i   pryncypałami*  do-  tych  buntów  i  se« 
»  dycyi  bydź  pokazali,  wynalazłszy,  gardłem  po- 
»   karać   kazali ;.  a  na  •  wszystko  miasto  paenam  ar* 
))  bltrariam>  po    dokończeniu7   tey  kommissył  wo- 
»  li    i    decyzyi     naszey;  zachowuiemy:      Cerkwie, 
»   monastery ,   tak    te*    czerncy  i    popy    wszystkie 
»  Moliilewskic,    Juryzdykcyi   Wladyczney  •,  i  pod  i 
»    iego      Posłuszeństwo      ex.    nunc     przysądzamy,, 
»   których  '  cerkwie «  Monasteró  w    z  .  ich' apparata- 
»  mi,    ochędosłtoy,   funduszami.,     i  ze »  wszystkim  ' 
»  nadaniem  prowentami.«  mieszczanie  <Mohylewscy 
»  zarazem  •   oycowi  i  archUepjskopowi  '<  ustąpić     i  ' 
»  poddać*  maią  po  dacie  *  teg<>  dekretu  naszego  w 
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»  sześć  niedziel,  i  po  tym  we  wszystkie  cerkwie 
j>  monastery,  w  Popy*,  i  w.  czerncy,  Mieszczanie 
»  Mohilewscy  wstępować  się  i  władzy  zadney  nad 
,,  nimi  sobie  przywłaszczać  i,  mieć  nie  maią ,  pod 
zakładem  na  nas  i  do  skarbu  naszego  dwu- 
dziestu tysięcy  złotych.  Łotles ,  ąuoties  by  temu 
,,  dekretowi. naszemu  sprzeciwić  się,  i  on  w  czym 
„  kol  wie L  naruszyć  ważyli  się;  co  dla  lepsze'y 
,,  wiary.  do.  ksiąg;  kancellaryey  naszey  zapisać 
„kazaliśmy,  i  ten  dekret  pod  pieczęcią  naszą 
„  W.  X.  Lit:  wielebnemu*  óycu  'archi-episkopo- 
,,  wi:  Połockiemu  iest  wydań.  Pisań  w  Warsza- 
,,  wie  dnia  22.  Marca  roku  Pańskiego  tysięc  sześć- 
„.  set.  dziewiętnastego.  „  U  tego  wyroku  podpis 
ręki  temu  słowy  :  Leo.  Sapieha  Kanclerz  W.  X 
Lit:  zmayduic-  się  on  cały  miedzy  manuskryptami 
Archiwa:  domu  Łopacinskith  excerptem  wyiety  z 
metryk  W*  X,  Lii :    w  Ffarszawie* 

Na  te/  kommissyą-  wyznaczył  Król  Lwa  Sa- 
piehę-kanclerza  W.  X.  Lit:  dawszy  mu  kilku 
kolie gów,.  iak  poświadcza-  list  Króla  Zygmunta 
III.  do.  Lwa-; Sapiehy  pisany  roku*  1620.  Maia 
i3.  dnia,,  zoayduiący>.  się  między  manuskryptami 
Samuela  Węsławskiego  w  Archiwie  Glinciskim 
pod.  Literą  M.  num:  8* 
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hozdz  iał  xxvtn: 

Pierwszy  Fundusz-  Klasztoru  i  Kościoła  ś.  Micha* 

ta  w  Wilnie* 


Peleir  1H  z*  new  ani  a  o*ób'Bogir  poświęconych* 
Lew  Sapieha  gdy  z  pałacu  swego  ,  tani  gdzie 
iest  teraz  klasztor  W  W.  Panien  Bernardynek, 
przez  okno  na  zarzecze  spoyrzał,  postrregł  pan- 
ny Zakonne  pod  tytułem-  Niepokalanego  Poczu- 
cia parni  y  Maryi  z- zarzecza  przez  most  do  ko* 
sciola  idące :  widok  ten  zastanowił  oczy  i  myśl 
poboinego  pana  do  tyla ,  ie  politowaniem  idic- 
ty  rzecze*  do  około  stoiących  te  słowa :  o  móy 
Boże !  iako  te  wielebne  -  panny  zakonne  oblu- 
bienice *  Chrystusowe  przechodząc  przez  ten  most 
cockień,  od  pospólstwa  ładnego  uszanowania 
nie  maią!  iako.  w  czasie  niepogody  i  słoty. po 
błocie  się  searg,aią!  iako  mniey  [uważne  i  lekko* 
myślne  osoby-  im  <  częstokroć  ustąpjć  z  drogi,  nte 
raczą!4 
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Zaraz  tefly  począł  o  tym  myślić,  aby  owe 
panny  mogły  swe  nabożeństwo  odprawiać  na 
mieyscu  udiielnym,  w  własnym  ,  iak  mniszki , 
łyiąc  klasztorze :  wziąwszy  to  przed  się  otwiera 
myśl  i  przedsięwzięcie  swóie  Aochadey  małżon- 
ce swoiey,  po  tym  Benedyktowi  Woynie  Bisku- 
powi Wileńskiemu  ,  toż  ^dopiero  wielebnemu 
oycu  Hieronimowi  ..Przyb  niskiemu  prowincyało- 
wi,  i  wielebnemu  oyeu  Janowi  święcie  kusto- 
szowi na  ten  czas  Wileńskiemu,  któiszy  wszy- 
scy pochwalili  ten  pobożny  tamysł  4>ogoboynego 
Rana.  -Z  przeleżenia  i -rady  ich  stanęło  na  tym, 
ażeby  -na  mieysou ,  gdzie  sam  miał  na  ten  eza« 
swoię  własną  rezydencyą  w  Wilnie,  przekupi- 
wszy dla  wczesnej  i  więćey-  'domów ,  placów  -i 
kamienic ,  osobliwy  klasztor  i  kośoioł  fundował, 
i  pan  licowe  zakonne ,  które  na  swą  tranem  igra- 
oya,,  na  Klauzurę,  i  na  od  prawo  wa  nie  według 
obrządku  kościelnego  na  -wzór  innych  mniszek 
dobrowolnie  zezwolą,  z  tamtego  klasztoru  tu 
przeprowadzić  postanowił;  rozkazał  tedy  zaraz 
domy,  płace,  i  kamienice  skupować,  <a  potym 
pomiarę  ffluszcą  uczyniwszy ,  klasztor  i  koeeiól 
budować. 
*  Fundusz    postanowił  w  roku   i5>4«  miesiąca 

Januarii  a4-  Ania,  w    którym  ohligacyą    fundator 
wniósł  na  klasztor ,  ażeby  zakonnice  w  nim  tniesz- 
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kaiące  modliły  się  za  Nayiaśdieyszego  Króla  Pa- 
na Miłościwego,  i  za  "wszystek  setiat  Korony 
Polskie' y  i  W.  X.  Lit:  oraz  za  całą  Rzeczpospo- 
lita- * 

Pośledniey  wymurowawszy  'kościół  i  klasztor 
pod  tytułem  ś  Michała  przy  solenney  introdukcyi 
wprowadził  tez  mniszki. 

Roku  i5o,6.  miesiąca  Augusta  129,  dnia  f  kie- 
dy kościół  obchodzi    uroczystość   Ścięcia  ś.  Jana  ) 
wielebne  panny   klasztoru  zarzecznego  -do  klaszto- 
ru nowo  zbudowanego  z  klasztoru  Wielebnych  oy- 
ców  Bernardynów  z  wielkim    ludu  zgromadzeniem 
prowadzono:  ośm  osób  wielebnych    panien   zakon, 
nych  do  kościoła  ś.  Michała  przeprowadzono  wte- 
dy,  tamie   zaraz    przy    nabożeństwie  solennym    w 
•ręce  wielebnego  oyca  Prowincyała  "wyz  wspomnio- 
•nego  każda  z  tych  panien  publicznie  na  ślubf  zakon  • 
i»e  'i   na    klauzurę  professyą   wykonały;  tegói  dnia 
•odprawiły  się    obłóczyny  %zech    zacnych     panien, 
to   iest:  wielebney  panny  Teofili  Sapieźanki  podko- 
.morzanki  Oiszańskiey   synowicy   fundatora,  -wiele- 
bnćy  'panny    Klemencyi    Gocławskiey,   i  wielebney 
panny    potencyanuy     Kłęsowskiey:     po    -skończeniu 
tych  uroczystości    zaczęto      Te    >Deum    Lirtidamus 
Hymn    ten  fundator  śpiewać  dopomagał  z  taką  du- 
cha   swoiego    pociecha,    z  nadzwyczayną    w  sercu 
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słodyczą  i  wesołością,  którą  wewnątrz  czuł  wtedy 
ii,  iako  sam  na  potyra  przed  wielą  osobami  22* 
cnemi  powiadał,  nigdy  tak  doskonałey  i  obfitey  po- 
ciechy na  sercu  przez  swe  wszystkie  lata  nie  miah 
iaką  na  ten  czas;  osobliwie,  ii  mu  Pan  Bóg  wszech- 
mogący szczęśliwie  i  nadspodziewanie  ten  pierwszy 
fundusz  iego  3o  skutku  przywieść  prędko  pozwo- 
lić raczył. 

Nie  zawadzi  ta  wspomnieć,  iako  kościół  ten* 
ze  z  początku  i  na  potym  był  od  Fundatora  swe- 
go we  wszelakie  do  chwały  Boiey  potrzebne 
sprzęty  dostatecznie  opatrzony,  które  się  łupem 
nieprzyjacielowi  dostały  w  czasie  późnieyszym. 
Z  całego  sprzętu  owego  zostało  się  tylko  lichta* 
rzów  miedzianych  suto  złocistych  par  dwie,  które, 
będąc  posłem  wielkim  od  Nayiaśnieyszego  Króla 
Zygmunta  III.  do  Cara  Moskiewskiego,  z  Moskwy 
z  sobą  przywiózł,  i  Kościołowi  temui  ofiarował. 

W  dzień  introdukcji,  wypisać  niepodobna, 
z  iaką  radością  i  z  iak  wielkim  uszanowaniem  sam 
niósł  za  processyą  cudami  słynący  obraz  Nayświęt- 
szey  Panny,  który  na  ołtarzu  złoiył. 

Fundusz  ten  dla  mjiiszek  ś.  Michalskich  u- 

.-!.  czyniony  pierwszy,    ponieważ  iest   ieden  1  naybo- 

gatszych   w  Litwie    #    ieden    z  nayposainieyszych 

ubogich  klarytek  Klasztor  na   świecie,  nie  będzie 

Tom  II.  6 
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bet  zbudowania  przeczytać  przynaymnie'y  tego  fttn- 
dusiu  początek,  a  w  nioi  myśli  pobożne  Funda- 
tora. 

W  Imię    Pańskie    Amen* 

»   Na   cześć   święley    i  nierozdzielney  Trój- 
»   cy,  i  ca  wiekuistą  pamięć.  Poniewai  w  ludzkich 
»  sprawach,  nic  tak    mocnego   i  stałego  nie  iest, 
h  coby  przez  codzienne  rzeczy  odmiany,  narusza- 
li  ne  *  dawnością  przytarte ,  niepamięcią  zgładzo< 
h  ne    być  nie  mogły,  chyba  pismem    utwierdzo- 
i)    ne,    wieczyście   konserwowane,   i    do  wiekopo- 
»)  mney  będą   podane  pamięci;  zaczym,    aby    i  ni- 
h  /lieyszego    dzieła    pomiątka  ,    iako    zawsze  świe- 
ii   ia,  mocna,    trwała    w   potomne  czasy,  ia  Lew 
»  Sapieha  kanclerz  W.  X.  Lit :  Mohilewski ,  Sze- 
»   reszowski    etc.    etc.    starosta    wszem    w  obec  i 
»    każdemu   z  osobna,    teraźniejszych  i  przyszłych 
»    riasów,  mieć  wiadomość  chcącym,  czynię  wia- 
»  domo  ,  i   zezna  wam:     ie  gdy  ta  iest  naywiększa 
h  człowieka  powinność,  Boga  wszechmogącego  ,  na 
>>    którego    obraz  i  podobieństwo  iest  stworzony  i 
»  postawiony,  szukać,  oddawać,  pomnażać  i  roz* 
h   szerząc  chwałę  (co  iako  Boskie  zrsądzenie,  tak 
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w  i  samey  natury  sposobność ,  we  wszystkich  kra- 
»  iach  i  narodach,"  wszystkich  wieków  i  czasów 
»  mieć  chciała)  zwaiai^c  tez  i  maiąc ,  w  pamięci 
»  wiele  mi  od  naywyiszego  Boskiego  maiestatu 
»  nadanych  T  tak  ciała,  iako  i  duszy  dobrodzicystw, 
»  wiele  nieskończonej  dobroci,  i  łaski  iego  nay* 
»  świętszey,  dowodów  i  pomnożenia,  z  których, 
»  to  niepoślednia,  że  w  sprawach  i  obrotach  taoifth, 
»  wielkie  iego  błogosławieństwo,  w  niebespie- 
»  czeństwach  pomoc,  w  przeciwnościach  pocie? 
»  chę  powielekroć  doznałem.  Że  mię  w  błędy  i 
»  niezboiność  heretycką  uwikłanego,  przedzi- 
»  wnym  swym  instynktem ,  do  poznania  prawdy, 
»  i  prawowiernej  katolickie'y  powalał  Religii , 
»  utwierdził  w  niey ,  i  utrzymał ;  aieby  zaś  i  po- 
>  tomności  moiey,  i  tegoż  dobroci,  łaskawości  i 
T)  błogosławieństwa  swego  inódła,  miłościwie 
))  udzielić  raczył:  i  moim  grzechota,  w  tymi  po- 
»  tym  życiu  był  milościw,  za  naylepsza.  rzecz ,  po* 
))  czytałem  to  sobie,  za  przemiiaiące  nfeakoń- 
»  cąone ,  za  doczesne  wieczne  pozyskać  dobra  , 
»  ani  w  szczęśliwszey  dołę  moie  znayduię  sytua^- 
»  cyi,  iako,  gdy  to  ,  com  wziął  *  Bogu  oddać  rao- 
»  gę.  A,  przetoż  na  cześć  i  chwałę  Boga  wszech- 
)i  mogącego,  Nayświętszey  Panny  Maryi  i  wszy- 
»  sikich   świętych,    na   ziemi,    mieyscu,    i  placu 


* 


} 
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>t   moim    własnym,    w  mieście   Wilnie  nad*  rzeka 
,,    Wileriką,    obok    kościoła  i  klasztoru  XX.   Ber- 
>t  nardynów   zakonu    Świętego    Franciszka  obser- 
,  wanto  w,    przy  ulicy    nazwaney  zarzecka    sytuo* 
wanym,    z    fundamentów   erygowałem ,    wymu- 
„  ro walera   z    cegieł,    i    dokonałem   kościół   Reli-" 
*,  gii    Katolickiey,  pod  t> tulem   świętego  Michała 
„'Archanioła,   przy    tym  takie  kościełe ,    klasztor 
„  zakonnic     reformowanych    świętego     Franciszka 
,,  de  Observantia   braci    mnieyszycb  ,  trzeciey    re- 
„  guly,    własnym    moim  sumptem,    i  nakładem , 
„  podobnież    z  gruntu  wymurowałem    i    wystawi- 
%9  Jem ,  oraz  wielą  ornamentami ,    appa*ratami  ,  w 
,,  złocie,  w  srebrze,  i  szatach  opatrzyłem,  ozdę* 
,,  biłam ,  udarowałem,    z  tym  umysłem,  i  przed- 
,,  sięwzicciem,    abym    *    dóbr    moich    własnych, 
„  dziedzicznych,  czy  nab>tych$  na   wikt,  i  odzie- 
,,  nie,  dłą    2Ą..  zakonnic,  w  tym  klasztorze,  wie- 
„  człia  i  nieodwołanc  fundacyą  uczynił.   cte> 


MN. 


LWA    SAPIEHY.  65 


ROZDZIAŁ    XXIX. 

Fundacja   licznych    w   Litwie   Kościołów    i  Klasz< 

torów. 


Po-  Władysławie  Jagielle*  Królu- Polskim  a* 
wielkim  xiążęciu  Litewskim ,  toi  licstwo  między 
naypierwszemi  kościołów  fundatorami  liezy  Lwa 
Sapiehę:  i  moina  powiedzieć,  ze  od  wprowa- 
dzenia do  Litwy  wiary  Chrześciiańskiey  przez 
Króla  Jagiełłę  ,  w  rzeczy  samey  był  Lew  Sapie- 
ha za  wieku  swego  naywiększym  kościołów  do- 
brodzieiem,  naygorliwszym,  katolikiem,,  i  chwa- 
ły Boiey  rozkrzewicielem. 

Ci  to  dway  niby  Apostołowie  Litewscy  na~ 
mawiali,  nawracali,  Król  do  Chrztu  S.  podda- 
nych, minister  ten  do  unii  ś.  przyjęcia  Greków 
nieunitów. 

Dowodem  gorliwości  Lwa  Sapieha  s$  liczne* 
wielkie,  a  pańskie  fundusze,  które  poczynił  w 
Wilnie   Pod.  tytułem,  ś.  Michała    PP.    Bernardy- 

6? 
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nek#  którym  roku  1596;  wymurował  kościół'  i 
klasztor,  nadał  dwoie  miast  stary  Lepi  i  Białe 
abo  nowy  Lepi  narwane  ze  wsiami  Stałe,  Lepi, 
Biała  v  Borowna,  Zalesie,  Slobody  nowe,  Słobo- 
da,  Zoinica  do  nich  naleiacemi ,  w  woiewódz- 
twie  Połockim  Zeliin ,  Polszwiez ,  i  Kaena  w 
Wileńskim    lezące. 

W  Brześciu  Jezuitów  fundował,  którym  na- 
dal Derewnę  znaczna  maictnośc.  Tameczne  kol- 
legium  z  fundamentów  wyprowadził,  szkoły  pu.* 
hliczne  otworzył,  zkgd  wiciu  oświeconych  mia- 
ła i  teraz  ma  oyazyzna,  obywatel 6 w. 

Karmelitów  w  Biały  niczach ,  którym  dał 
Feronc  etc.  Tym  to  funduszem  Lew  Sapieha 
wywiązał  się  ze  ślubu  uczynionego,  wdzicczen  za 
zwycięstwo  nad  Moskwą  otrzymane  według 
Koiałowicza  in  Miscdlancis,  Szacowny  ten  dla 
miłości  Boga  i  oyozyzny  fundusz  potwierdz.il 
Zygmunt   111.    Król   Polski  roku   1624* 

W  Grodnie  Bernardynom  takie  po  zwycię- 
stwie nad  Moskwą  odniesionym  rokti  i5y5.  kie- 
dy woysko  zwycięzkie  wedle  uchwały  od  kopy- 
ta końskiego  po,  talaru  dawało ,  Lew  Sapieha  z 
hoyności    swoiey   dał  trzy  tysiące. 

Do,  fundacyi  Kol  legium.  Orszańśkiego  XX. 
Jezuitów  powodem  był;  bo  i  plac,  na  którym  stał 
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niegdy  zbór  Ewangelicki,  skupił,  i  u  Zygmunta 
III.  Króla,  wyiednał,  ze  i  Kollegiumj  i-  plebanią 
fundował. 

Swemu  zakonowi  świętego  Franciszka  Se- 
rafickiego cztery  fundusze  uczynił  '  w  Bialyńcu  , 
w  Michałowie,  w  Wilnie- ,  i  w  Brześciu  Lite- 
wskim. 

Jedna  Ruś  Biała  plebanii  i  prebend  od  Lwa 
hojnie   nadanych    liczy  do    sześćdziesiąt. 

Żyrowicom  przyległe  wsie  nadaiąc  Lew  Sa- 
pieha znacznie  do  funduszu  tam  Xięiy  Bazylia- 
nów przyczynił  się,  nie  iuz  iako  dobrodziey,  ale 
iako  drugi  ich  fundator,  którego  imię  głosi  nie- 
tylko  Cerkwie  nieustaiącym  na  świętym  mieyscu 
chwały  Boskiey  brzmieniem,  ale  i  wieża  wdzię- 
cznym ogromnego  dzwonu  z  łaśjki  iego  obdarzo- 
na wdziękiem. 

Wspaniała  fabryka,  ś.  Kazimierza  w  Wilnie 
kościoła,  za  pomocą  Lwa  kosztownie  skończo- 
na osobliwszą  dobrodzieia  tego  szczodrobliwo- 
ścią zaszczyca  się ,  maiąc  i  wewnątrz  ołtarze  sre^ 
brem  mnogim,  i  zewnątrz  dużym  dzwonem  zy 
spiżów  przy  dó?jyciu  Smoleńska:  zabranych  ula-l 
nym wieic  ozdobione* 
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Mówiło  się  wyżey  w  rozdziale  X.  o  zakla  • 
dowinacb  tego  kościoła  W  obecności  Lwa  Sa- 
piehy. Wyi  wspomniony  RnJau  przydaie  przy - 
znawaiac,  ze  kościół  ów  w  samym  rynku  po. 
stawiony  ,  i  co  do  muru  gruntowny,  i  co  do  stru- 
ktury ^wspaniały  iemu  samemu  po  większey  czc- 
śii  iest  winien    swoic   świetność  i  okazałość. 

Xiciy  Bazylianom  Wileńskim  znaczne  dobra 
Dioliczany  nadał  roku  1626.  i  ten  fundusz  tegoż 
roku  w   Trybunale   przyznał. 

Pannom  Bazyliankom  Wileńskim  Daukszy- 
szki  czyli  Oszmiankę  wespół  z  siestrzenica,  Barba- 
ra z  Sapiehów  Wollowiczową  Starościna  Kodio- 
wska.   pot) ni   lienią  tego   Klasztoru  zapisał. 

Kościół  katolicki  niegdyś  Jwana  Siemiono- 
wicza  woiewody  Podlaskiego  w  Jkażni  wystawio- 
ny, na  zbór  od  Strabowskiego  czy  od  Prouskich 
obrócony,  znowu  przywrócił-  wierze  i  nabożeństwu 
katolickiemu,  i  fundusz  pomnożył. 

Lwowi  do  tey  gorliwści  dopomógł  Zygmunt 
ML  Król  o  pomnożenie  nabożeństwa  katolickie- 
go równie  gorliwy. 

Tenże-  Lew    Sapieha  roku    1 604.    fundował 
w  Gzerei   kościół,  plebanią,,  szkoły,    i  szpital,  toż 
samo    uczynił    w   Tołoczynic,   w  Drui  i  w  Ikaini 
świadcz)  dokutnenta. 
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Pierwiastkowy  fundusz  XX.  Bazylianów  Cze- 
reyskicfa  przez  Pstrubów  rozpoczęty,  przez  Bogda- 
na Siemionowicza  pradziada  swego,  męża  Maryi 
2  Pstruhów  xiciney  Sie\vicrskieyt  iako  iuź  dóbr 
Pstruhowskich  dziedzica  dokonany,  potyra  przez 
woiennę  rozruchy  zniszczony,  Lew  Sapieha  do  pier- 
wszego stanu  przyprowadził.  Cerkiew  wymuro- 
wał i  monaster  ś,  Bazylego,  gdzie  ciała  przodków 
iego   spoczywaią. 

Jan  Sapieha  starosta  Drahicki  oyciec  Lwa 
m  o  nas  teru  Czereyski^go  starszeństwo  tytułem  Ar- 
chimandryi  czyłi  opactwa  zaszczycił.  Czytaj  w 
Chronologii  X.  łgnacigo  Stcb  niskiego. 

Temuż  samemu  raonasterowi   w   nagrodę  za 
Rydomł  do  dóbr  swych    przyłączony   znacznieysze 
dobra    Korę  wieże    cłał   w    zamianę     Lew   Sapieha. 
Działo  się  to-  raku    1626  za   zezwoleniem    królew- 
skim i  Metropolity  Kiiowskicgo    Unita. 

.  Warował  raz  na  zawsze  Lew  Sapieha  fun- 
dusz  ów  pomnażając,  zęby  unitowie  nie  dyzunici, 
trzymali  go  zawsze,  i  zęby  suffragia,  msze  święte 
szły    za  przodków  iego    tam   pogrzebionych. 

W  Korolowie  na   Kościół    i  plebania     nadał 
wieś  Starozenicze,  2aogrodnikiv  i   Zaścianki  1   pla- 
cem na  szpital. 
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Wynmrowawizy  kościół  na  cześć  SSS.  Trój- 
cy i  SS.  Apostołów  Piotra  i  Pawła,  fundował  przy 
nim      l.urs    i  szpital  w  Różanie,  tudzież  wSieuwa- 
lycracii,    w  Slonimie,    na  Podlasiu*    i    na.    innych 
mieyscach   tak  dalece,    że      w  same'y    Litwie    ^ 
kościoły  krom  kilkadziesiąt  cerkwi  uniackich  Grec- 
kich na   chwal?  Boża  wymurował  i  dochodami   o- 
palrz\l  ic  !i:o,    inko  to:  w  Wilnie,  Brześciu,  Or*iy 
Iiialyni<-?r.tu ,     Sluiiiinic,  .    Moźanie  ,       Kossowie, 
Siemiatycz:;;:!!,   /'d:.iccio!e,  Zyrowicach,    Mohilowie 
i  i  ml  .'.Lv,  dru.y.c  w  dobrach  swoich  do  dokończę* 
nia  synom  zuleuli,  iako   to  zeznaie  Kazimierz  Leon 
Sapieha     poclkanclcrzy     syn   Lwa    Sapiehy  «  iako 
,,  w  wielu  dobrach  swoich  znaczne  poezynil  fon* 
„  dusze,  tak  nas  pozostałych  sukcessorów   do  za- 
..  kończenia    tak    chwalebnego    na   róinjch  nńey 
„  scach  dzida  obligował.     Jal.oż    ia    wiedząc,  ie 
„  w  dobrach  mnie  spadłych  w  Powiecie   Orazań- 
,,  skim  lezących  llorki  nazwanych  ś.  p.  ociec  móy 
,,  miał   wolą   iui  od  siebie    kosztownie,  wystawio- 
,,  ny  Kościół    sub    liłulo    Iłcalissimac    Wirginii  in 
,,   Caelum  s4ssumptac%  tak  iako  i   w    Horach  dota* 
„  rc,   na   który  tylko   z  cmentarzem,    szkołą,  szpi* 
,,  faleni,  budynkami,  i  na  ogrody  tak  dla  samego. 
„  J.  X.  Plebana,    iako  i     dla     sług      kościelnych 
,w  grunta,  wiecznością  nadane   były  etc:. 


Ł   W  A      SAPIEHY  1\ 

Słowa  są  fundatora  plebanii  Horeckiej  Ka- 
iimiei\za    Leona    Sapiehy     wyrażone      w  funduszu 
czynionym  roku  i655. 

Pozwólmy  w  tym  mieyscu  piórowi  cudzemu, 
które  po  śmierci  Lwa  wiernie  bez  podchiebstwa, 
i  prawdziwie  po  katolicku  o  nim    pisało. 

„  Jeśli  kto  rzeczą  i  imieniem,    Lew  z  Litew 
.,,  *kic:h  bohatyrów  taki  bydź    może   ieden.       Byd£ 
4,  i  nazywać  sig  sprawiedliwym,  pokoiu     sprawcą, 
.,,  mężem    serca    wielkiego,    zdrowey  rady,  duszy 
«,,  wspanialej,  i  z  gruntu  pobożnym  zasłużył.     Ta- 
kim  tytułem    za  życia  i  po    śmierci    uczcili    go 
swoiż  rodacy,     Jeślii  inne  iego    pochwały    pisa- 
,y  rzów   wiara  powtarzając  coraz  odnawia!  tedy  po- 
.,,  bożności  Jego  owey,  która    iak  brylant   w   sło- 
^  te'y    oprawie,  w  gruncie    serca    tego    wielkiego 
v,  Lwa    osadzoua,  póki  żył,    iaśniała:   same  nieme 
*,  mury,    to  iest:  liczne  kościoły  na  chwałę    Bogu  i 
,-,  ćzesć  SS,  Patronów    tam   i    ówdzie  poświęcone, 
„  ołtarze,  klasztory,  kollegia,   szpitale,  szkoły,  ka. 
,,   plice,  piękną  strukturą    wystawione,    świątnice, 
„  bez  liczby   z    fundamentów      samych    królewską 
,,  prawie   hoynością    nie  tylko  wyprowadzone,  ale 
„  i  obficie    nadane  świadectwem    będą    wiekopo- 
„  mnym.  „  Cyllenida    Catholicus    enarral:  Ar*n* 
a  pro  scrcple    VilnaL   Cal  winian*    Ddubr*   im/n** 
dente  łtqucnii  MDCXXXL 
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ROZDZIAŁ  XXX. 


Sanlymtnta  i  uczynki  Chrzcściiań&ki*. 


Posłuszeństwo  i  podległość   naywyszszey  ko- 
ścioła Chrystusowego  zwierzchności  całe   salache- 
tney  wolności    Pol s kie y    nienarusza.    Jakie  w  tym 
panu    było  uszanowanie  wyroków    świętey   stolicy 
Apostolskicy,   to  samo    mole     być     dowodem*    co 
izba  senatorska  z  ust   iego    prawdziwie    Chrzęści" 
iańskich  nie   bez  zbudowania  swego  słyszała  w  cza* 
sie  seymu  konwokacyinego  roku  i63?  dnia   i5  Ju- 
lii na  ranney  sessyi.  Mówił  wledy   do  dyssydentów 
(  którzy  mimo  interdyktu  w  rzeczach  religii]  przez 
Nuncyusza  Apostolskiego  założonego,  domagali    się 
prait  nowych  i   wolności  dla   siebie  )» Nie  kuycie 
,,  prawił  nam    konstytucyi  nowych,  idzie    tu   o  na-. 
,,  sze  zbawienie.  Wy  o  spowiedź  nie  dbacie, ale   by 
?,  nasz  tego  nie    rozgrzeszono  etc, 

Slovra  gorliwego  senatora  tak  były  skuteczne 
że  w  tey  maUryi  mówiącego  nie  słyszaoo  po  nim 
nikogo. 


F  LWA    SAPIEHY.  ~j3 

Tam,  gdzie  zachodzi  powaga  zwierzchności 
kościoła  Chrystusowego,  nie  być  posłusznym, 
miał  za  przeklęctwo.  Wyraził  to  w  liście  do  bło- 
gosławionego Jozafata  Kuuoewicza.  „  Przecimc 
„  się  nety  wyższemu  Pasterzowi  iest  Anatema  99  etc. 
Pisze  Staro  wolski  w  reformacyi  obyczaiów 
Polskich  na    karcie  12 7.  co  następuie. 

t(  Pamiętam,  kiedy  pod  czas  Chociraskiey 
,,  expedycyi  wtargnął  Gustaw  do  Inflant,  była 
,,  długo  deliberacya  na  seymie  po  pospolitym  ru- 
-,,  szeniu,  iakohy  tę  .  prowincyą  zatrzymać  w  po* 
,f  koiu,o  którą  tak  długa  woyna  była  z  Moskwą  za 
Stefana,  pótym  z  Szwedami  za  Zygmunta  III. 
a  pożytku  Rzeczpospolita  z  niey  nie  miała 
,,  Sądnego. 

„Między  inszemi  tedymadremi  sentencjami, 
-,,  podobało  mi  się    zdanie  wielkiego   senatora  {na 
,  on  czas    Lwa  Sapiehy    woiewody    Wileńskiego, 
„  który  tak  powiedział  ku  końcowi  Totum   swoie. 
,,  go,  iż    tey    prowincyi   nie  dotrzymamy    żadnym 
,,  sposobem,     póki    niewróciemy   kościołowi    tych 
,,  flóbr,  które  tam  duchowni  ab  'untyąuo  trzymali. 
9,  Bo   tam    było     pięcioro    biskupstwa,    a   szóste 
„  arcy  biskupstwo  Ryskie ,   a  myśmy  to  od    dys- 
9,  sydentów  odebrawszy  za   Augusta  króla,  na  sta- 
9,  rostwa   obrócili.   A  żeśmy  to  powiada  Katolika- 
Tom,  II.  .7 
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v  mi  będąc,  nad  intencya.  świątobliwych    fundato- 
p%  rów  onycli  na  swóy  prywatny  pożytek  obrócili; 
„  dla  Łcgo  nam  Tan   Bóg  nie    błogosławi,  i   Mo- 
.,  błogosławić    nie  będzie,     aż    votum    u  czy  niemy, 
i,  rcstilutionis  ad    minimum^  co    było    kościelnego, 
f,  to  tylko  sobie    do   Rzcczypospolitey    na  pożytek 
„  zostawmy,   czego     mistrz      wielki    Inflantski   i 
,,  Krzyżakami  swoicmi  zażywał,  abo   raczey,  abu- 
u  tebatur    Dyssydentem    zostawszy.     Bo    co   król 
„  Stefan  za  sześć  katedr  iedno  Wendeiiskie  biskup. 
,,  stwo    fundował ,  to  nie  poszło  w  poczet  przed 
„  Panem  Bogiem:  bośmy  mu  ieno    kraykę    od  po* 
,  stawu   dali ,  a  sukno  sobie  na  Giermaki  porze- 
.,  zali,  i  to    tę  kraykę    czasu    woyny  z   karolusem  . 
„  takieśmy  kraiali,    ze  biskup  z  kaplany   nie  maiac 
,,  co  ieść,  musiał  kościoła  odbierżeć,  i  do    śmierci 
w  Polszczę    vxular.e  » 

Na  ialmużnę  corocznie  wydawał  więcey 
niż  siedemdziesiąt  tysięcy  złotycb.  Do  Maryi  Pan- 
ny i  ukrzyżowanego  Jezusa  osobliwie  miał  nabo- 
żeństwo, co  noc  krzyżem  leżąc  na  ziemi  przez  pół- 
godziny modlił  się  za  kościół  i  oyczyznę;  a  tak  to 
czynił  kryiomo,  że  niktby  o  tym  niewiedział, 
gdyby  przypadkiem  w  Bowsku  nie  wydał  się  był 
przed   swoim  spowiednikiem. 
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Pacierze  Kapłańskie  co  dzień  odmawiał,  wy- 
znawał to  sam:  że  Psalmy  Dawidowe  nasieniem  są 
wielkich  myśli,  czytanie  pisma  Bożego,  i  tłuma* 
czenie  iego  prawdy  wieczne  w  sercu  gruntuią. 

Prosiemy  Boga,  gdy  się  modlemy,  przeni- 
kuieni  o  prawdzie  wyroków  Boskich  bywamy,  gdy 
one  rozważamy. 

Lubo  miał  naturalną  przezorność,  w  rzeczach 
biegłość,  w  urzędziech  długie  doświadczenie,  prze- 
cie nie  dosyć  maiąc  na  przyrodzonym  świetle , 
nauce,  i  praktyce  własney,  prosił  Boga  zawsze  o 
światło,  łaskę,  i'  pomoc  z  nieba.  Miał  zwyczay 
każda,  rzecz  poczynać  od  wezwania  na  pomoc  Bo- 
ga oraz  dziękować  za  powodzenie.  Kie  spodziewał 
się  końca  rzeczy  pomyślnego,  ieśli  początek  uie  za- 
czął się  od  Boga.  Modlitwa  umie  dobrze  zaczynać 
i  kończyć  interes,  zwykł  mawiać:  rzecz,  abo  spra- 
wa, lub  tez  iutćres  iaki  udać  sic  dobrze  nie  mo- 
ze,  ieśliby  myśl  nieprzygotowana  przystępowała 
do  odbywania  czego,  ieśliby  głowę  fraszkami  na- 
bitą modlitwa  od  prochów  próżności  światowey 
nie  otrząsła.  Modlitwie  sobie  zwyczayney  przyczy- 
ty  wał,  że  przeciwko  wierze  zachwiania  >  i  przeciwkW 
cnocie  nie  cierpiał' nagabania*. 
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Zwyczaiem   prawdziwych    chrześcian    żył  w 
umartwianiu    ducha  i   ciała,  uczęszczał  do  Swię* 
tych  Sakramentów    z   wielkim    przygotowaniem  * 
nabożeństwem,  i  ducha, swego  posiłkiem* 

Ozdobę,  świetnie    Pańskich   bardzo    kochał,, 
gdy  ppstrzegł  albę  na  xiędzu,    podartą,  albo   ors- 
nat  łatany,   na  ołtarzu  kielich  materyi  lub   robo* 
ty  prpstćy,  na.  wybór,  piękne  alby,  ornaty,  i  kie- 
lichy   dawał,    mówiąc:  »   Ja  świeckim  Panem   ie- 
))   stem,    krótkiego  życia.,   i    honoru,     a    przecież.;. 
»   ganję   służeństwo  moie ,    ieżeli .  który  w  oczach 
u  moich    w    mniey    przyzwoitym    ubiorze    stanie* 
»  Jakoż    to    bardziey.  szpetna    i    niegodna,  rzecz 
»  iest    w   oczach  Króla.  nad.  Król  mi   nieochędo- 
»   inie    się  pokazać  l    przystoi    domowi  Boskiemu 
»   świątobliwość    i.  ozdoba.  »  Ornatów  i   antepe- 
dyów-  sporządzonych    tak    wielki    miał   dostatek*, 
że  i  po .  śmierci  iego  synowie  mieli  czym  Kościo- .. 
ły   opatrować. 

Pod. Smoleńskiem.  Lew  Sapieha  nie  żałował4 
iec^iema  żołnierzowi  Grzegorzowi,  wieś.  dużą  od- 
dać za  obraz  Maryi  Panny,  który  iak  skarb  nay- 
większy^  chowany,  był  przez,  czas  nie  mały  w 
skarbcu  Różańskim , .  potym  syn  iego  Kazimierz 
Podkanclerzy  oddał  do  cerkwi..  Czereyskiey, 
gdzie  wielkiemi  słynie,  łaskami*. 


LWASAPIEHY,  77 

Tenże  Lew  Sapieha  roku  i63o.  w  czasie 
morowey  zarazy  w  Wilnie  szerzącey  się.  obraz 
świętego  Benona  biskupa;  doświadczonego  so- 
bie patrona,  z  zwyczayną  wspaniałością  przez 
miasto  niósł,  za  •<  processyą.  do  kościoła  ś.  Kazi- 
mierza, i  tam  na  ołtarz  od  siebie  wymurowa- 
nym ku  czci  publiczney  wystawił.;  Rostomkl  li- 
bro   7.  foli  3n,  HUti  Soc:  Jesu.- 


[KO  ZDZ  I  A  t    XXXIJ. 

Dokonanie-  życia    i    wyobrażenie   osoby)  Lwa  Sa> 

pichy.  • 


Lew  Sapieha;  który  za ~  Zygmunta  <  Augusta » 
ćwiczył  się  w  naukach,  i  do  Rzeczypospolitej 
sposobił ,  za  Stefana  Batorego  odprawował  fun- 
kcye  poselstwa;  za  Zygmunta  III.  odbywał  nayr 
wyższe  w  ojczyźnie  urzędy,,  ten  przy  schyłku* 
%cia  na  początku  panowania  Władysława  IV. 
rostropnemi  radami  i  rządem  prowincyi  zatru-> 
dniony    dni    zakończył, 
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Śmierć    tak  pobożnego  Weterana    Łeby    nie 
była  przejrzana,  nie  moina   sądzić  inaczey.     Gdy 
bowiem   w   Wilnie    posłów   Weneckich  pańsko  u 
siebie   częstował,  iednym  razem,  iakoby  od  kogo 
przestrzeźony,   wstał  od  stołu    i  rzekł   do    Kazi- 
mierza syna  pisarza  W.  X,  Lit:  «  czas   iu«  nad* 
«•  chodzi !     mieysce   meie  ,  mieysce    gospodarskie 
((  zasiąśdź.  »  Sam  do  poblizszego  pokoiu,  poszedjtr 
szy   modlitwę    przydłuiszą     czynił,     potym  Bogu 
się   polecaiąc,  a  krzyi  święty  na  siebie  kładąc  bez 
żadnych   śmiertelnych    bólów   i    znaków  zasnął  w 
panu :    któremu    z   rana  dnia    tegoż  długo  w  ko- 
ściele  trwając ,.  siebie    i   oyczyzaę  •   polecał.     Po*- 
czątek  i  koniec  życia  iego  Epoką  nieiaką  nazwać 
się    może.     W  roku    urodzenia  Lwa  Sapiehy.,  to. 
iest  1557.    zaymować    się  poczęła  w    Polszczę  se- 
kta  dyssydentska,    którzy  pierwsze    nasiona   z    za- 
granicy   powracaiąc   do  kraiu    swego     przywiozła 
zr  sobą    młódź     Polska,  to    nasienie    niedługo    się 
trzy  majo    na    dobrym    gruncie    serca    iego.      Pp 
śmierci    Lwa    w    tymże    roku,     to  iest  i633.  na 
Sejmie    koronacyinym    dyzunici    do    powagi,  ka,- 
teclry    metropolitańskiey     i    akademickiey    w.  Ki- 
iowie,    Władyckiey    w    Przemyślu    i   'Łucku    zo- 
stali  podniesieni    z    krzywd$  Unii,    którey ,    póki 
£>li,  był  obrońcą  Lew  Sapieha. 
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Zyiąe  i  umierąiąc  widocznym  stał  się  przy- 
kładem ,  że  wysoki  honor  i  fortuna  łączyć  się 
ino  ze  z  wiara  święta  i  poboinoścrą  Ghrześci- 
iausfcą. 

Pełćn  tedy  dni  i  zasług  Lew  Sapieha  zakon* 
c*ył'  życie  swoie  w    Wilnie   roku    i<333.  Miesiąca 
Julii  dnia    7.  wieku    swego    77.    pogrzebiony  u  s 
Michała    w   Kościele    i  sklepie   od  niegoz  wyma* 
rowanym  dnia  21.  tegoi  Miesiąca.  Kazanie  pogrze- 
bowe miałX.  Sebastyan  Łayszczewski  Jezuita  Ka» 
znodźieia    królewski,    zegnaiąc    on     przytomnego 
króla     Władysława   IV.    mówił7     wtedy:    »  Nay- 
»•  iaśńieyszy  Królu    Panie   Miłościwy  %    dziś   przed 
»  maiestatem  W.  K.  Mci  stoi  Wielki  Hetman  W. 
)>  X.  Lit:  składa  buławę*    nie   dlatego,  aby  miał 
»   lękać  się  krzywoprzysiężce  Sehina   któremu  iy- - 
»  wot  u  ś.  p.  godnego  rodzica- W.  K,  Mci  upro* 
»  sił ,  (36)  ale  dla  tego  ,  aby^  woysku  sporządzone* 
»  mu,  a  pracą  swoią    do  obozu    zaprowadzonemu 
»  mógł   posiłki    od    Boskiego   maiestatu-  uprosić. 
»  Odchodzi    od   W.   K.   M'ći  dziś  Hetman,   który 
»  za   Nayiaśnieyszego  Stefana  w  Moskwie  i  w  In- 
»  ftanciech     niezwyciężonym     iako     Lew-    anknu- 

„.  szem  pułki  nieprzyjacielskie  płoszał Ten  któ* 

,>.  rego.  Płayiaśnieyszy  Zygmunt  I1L  nie  tylko  w  po- 
,,  k^)iu  senatorem ,  ale  i   w  boiu  wielkim  Hetma- 
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„  nem  pod  Smoleńskiem  i  murami ,  w  Estonii , 
,,  w  Inflanciech  i  w  innych  państwach  do* 
„  znawał ;  a  odchodząc  nie  tylko  dwa  kleynoty 
,,  domu  Sapiezyńskiego.  Stanisława  W.  marszał* 
„  ka ,  i  Kazimierza  pisarza  W:  X.  Lit :  zaleca,  ale 
„i  oyczyznę..  miłą,,  dla  którey  ozdoby  przez 
„  wszystek  czas  £y wota  swego  trudy  i  prace  po* 
„  deymowal.*  Jego  odwagi  dzielności,  Bogoboy- 
„  ności,  szczodrobliwości  i  wiem.  i  ź  potomne  wie- 
,,  ki  ■  nie  przepomną.i 

Czci  godne-  zwłoki  fundatora  były  złożone 
uczciwie  w-  przygotowanej  wcześnie  trumnie 
cynowey  pod  samym  ołtarzem,  za-  przegrodą  o- 
sobhą  w  sklepie  od  ni  ego  z;  wymurowanym :  sklep 
ówv  nie  tylko  samego  Lwa  fundatora,  iego  obu 
małżonek,  i  kilkorga  potomstwa ,  ale  i  familii 
Sapiehów-  po  części  stał.  się  grobowcem ,  gdyi 
krom  Kazimierza  Sapiehy,  podkanclerzego  W, 
X*  Lit:  naymłodszego  iego  syna  (który  w  Kar; 
tuzyi  •  Bereskiey  iako  fundator  zalegaiąc  grób, 
został  powszechnego  tam  dla  Sapiehów  grobow- 
ca »  kamieniem .  węgielnym)  pogrzebieni  są  w 
tym  sklepie  oycowskim  wszyscy  synowie,  iako 
to  Jan  Stanisław  marszałek  W.  X.  Lit:  z  mał- 
żonką  swoią  Anną     z  Chodkiewiczu  w     Sapieiyuą 
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Krzysztof  Sapieha  pisarz  Wielkiego  Xięstwa  Li- 
tewskiego, i  dwoie  dziatek  w  niemowlęctwie  ze* 
stłycłu 

Tamie  złożone  są.  ciała,  I.  Teodory  z  Tar* 
nowa.  hrabianki  małżonki  Kazimierza  Leona  Sa- 
piehy podkanclerzego  W.  X.  Lit:  II.  Mikołaia 
Sapiehy-  woiewody .  Micisławskiego  rodzica  W. 
P,  Eufrozyny  Sapiezanki  zakonnicy  ta  przy  oy- 
cu  pogrzebioney*  III.  Jana  Sapiehy  rodzonego  Bra- 
la Pawła  Sapiehy  >  Hetmana  Wielkiego  W.  X. 
Lit:  IV.  Zofii  z-  ZLenowiczów^  Sapieżyney  pier- 
wszey  żony  Pawła  Sapiehy,  na  ten  czas  oboine- 
go  W.  X.  Lit:  L Teressy:  Sapiezanki •  *a  konnicy 
córki  tegoż  Pawła  Sapiehy,; 

A  ze  wszystkich  wy  z.  wyliczonych,  osób  tru* 
mny  były  drogie  i  nader  bogate,  dostały  się  łupem 
nieprzyjacielowi  w  czasie  owym,  kiedy  on  Wilno 
burzył  i  łupił,  i  kiedy  mniszki  gdzie  indziey  bes* 
pjeczeń&twa  swego-  szukać  musiały. 

Dopiero  po  powrocie  da  Wilna- W.  P.  Kon4 
staneya  Sokolhi&ka  będąc  na  tym .  mieyscu  prze* 
łożoną  z  należytą  uczciwością  naprzód  ciało  ś.  p. 
Lwa.  Sapiehy  swego  fundatora  w  habit  zakonny 
przybrawszy^  który  i  teraz  co  lat  >  trzy ,  odmieniaią, 
wdzięczne,  zakonnice,  złożyła. w  drewnianey  tru- 
mnie,  o  czym  świadczy   przybita   do    niey   blacha 
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mosiężna  pobielana,  na    którey    krom'   znamienia 
herbu  fundatorskiego  położony  iest  napis  następu- 
iacy:   «  Tu  odpoczywa  ciało   J.  M.  P.  Leona    Sa- 
«  pieby    Pana  na  Czerei    woiewody    Wileńskiego 
«  Hetmana   W.  X.  L.  Mihilewskiego  etc.  starosty 
«  fundatora  kościoła  i  klasztoru  tego  wielkim  ko- 
ce sztem  zbudowanego   i  maiętnościami   uadanego, 
«  a  tę  pamiątkę  W  W.  PP.    Zakonne    przy   tym, 
«  kościele  zostaiące  z  miłości  swoićy   i  powinności 
u  przeciw  fundatorowi  swemu  po  zruynowaniu  od 
u  Moskwy   tak  miasta  iako  i  w  kościele  tym  ozdób 
«  takie  w  sklepie  z  trunien  bogatych,  a  po   elibe- 
«  rowaniu  zamku  Wileńskiego  złożywszy  w  tę  tru- 
«  mnę  ciało  wystawiły  w  roku  1662.  dnia  7.  Jul- 
w  lii.     Kto  chce  mieć  więcey  wiadomości,    do  E* 
«  pitaphiura  z  konterfektem  w  kościele  wystawió- 
«  nego  odsyłam.     Potym  ciała   wszystkich  w  tru- 
(c  mnę  duża.  zebrać  kazała  z  wyrażeniem  osóB  ta- 
ił kie  na  blasze  mosięinćy  w  ty<h  słowach:    «    Tu 
«  położone  ciała  J.  W.  Doroty  Firlelowny  i"  J.  O. 
u  xiv*iney  Elżbiety  Radziwiłlownćy,  małżonek  J.  O. 
w  xięcia     Leona     Sapiehy     Hetmana    W.  i  synów 
«  dwóch  Jchmościn:  J.  P.  Sapiehy  Marszałka    W. 
«  X.  Lit:  i  małżonki    iego     Anny    Chodkiewiczo- 
a  wney,  i  P.  pisarza  W.  X.  Lit:    i  małych  dwóch 
«  synaczków,  te~  wszystkie  ciała  spróchniałe,  a  od 
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a  nieprzyisjciela  z  trumn  bogatych  powyrzucane 
«  obnażone,  WW.  PP.  Zakonne  z  affektu  swego 
«  przeciw  fundatorowi,  zgromadziwszy  i  złączy- 
«  wszy,  tablicę  na  wieczną  pamiątkę  przybili 
«  po  eliberowaniu  zamku  Wileńskiego  od  nie- 
w  przyiaciela  roku   1662.  dnia  7.  Julii. 

W  niedostatku  kopersztychów,  któreby  na 
czele  tey  xiąikiLwa  Sapiehy  wyrażały  osobę,  opi- 
szemy po  prosiu  bez  wytworu,  którego  nam  sztu« 
ka  delikatnego  rylca  nie  dala,  skład  iego  ciała,, 
iak  umiał  pędzel  wyrazić,  i  iak  uważamy  w  portre* 
cie    iego  prawdziwym. 

Natura  z  wnętrznemi  duszy  człowieka  przy- 
miotami powierzchowność  ciała  zgadzaiąc,  dala 
Łwowi  Sapiezie  wzrost  spory,  urodę  prawdziwie 
taką,  iak  na  męża  słusznego  przystało,  czyli  oso- 
bę wspaniałą  wysokości  na  półtrzecia  łokcia  ma- 
aącą,  ramiona  miernie  podniosłe,  wszystkie  części 
ciała  proporcyonalne  według  figury  i  caley  iego 
postaci. 

Oczy  iywe,  bystre,  koloru  ciemno  błękitna* 
go,  spoyrzenie  przenikaiące,  brwi  podniosłe,  czo« 
ło  wysokie,  nos  z  płaska  pociągławy,  skronie  tro« 
stfka  zapadłe,  lice  pełne,  i  twarz  całą  gładką,  któ- 
ra wydawała  z  siebie  surowość  ułagodzoną  miłym 
wdziękiem,  czyli  złączoną  z  przymileniem  i  wdzif. 
kami  naturalnemi  nie  pieszczonemu 
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Włos  na  głowie,  wąsach,  i  brodzie  ciemny 
gęsto  zarastaiący,  na  starość  osiwiały  zrobił  si  ę, 
zawsze  iednak,  krom  przodu  głowy,  iednostaynie 
zarosły,  i  dobrze  dziany,  wąs  spory  i  nieco  zwisły. 
Skład  twarzy  samey,  iak  uwaźaią  niektórzy 
z  potretu,  ma  bliskie  podobieństwo  do  złożetaia 
twarzy,  iakie  widzieć  się  daie  w  obrazie  ś.  Franci* 
szka  Salezyusza. 

Lubo    we   wszystkich    rzeczach    zawrze    my. 
ślił,  mówił,   i   czynił  iak  statysta,   polityk  i   mini- 
ster serio;  wszelako,  iak    pokazuią  anekdoty,   lubiła 
drugdy  dowcipne  żarty  czynić   i  przyymować     tak 
Ti  p.  pisał  do  syna  Jana    Marszałka..... 

Za    przybyciem  do   Wilna  proszę    ze     mną 
»  stanąć,  niech  nie  będzie  mieszczanin  który   szczę- 
śliwszy  odcmnie.M    w  liście  pod   datą roi  u  1 626. 
•Do   tegoż  syna   chwaląc,    że    zonę  swoię    tam 
zamyśla    pogrześć,   gdzie    i    sam    chce    leżeć*       » 
Ouod    Daus     coniiiridcit   homo     non    separet^  a    to, 
nie   tylko  za    żywota,  ale  i  po   śmierci    ta   sepera- 
•cya  nie  ma  bydź,    »  w   liście  roku  1633.  Marca  24»' 
Obaczemy    w   ostatku    iaki    Lwowi    Sapiczie 
Portret   odmalował  Morochowski,    sekretarz  J.  K, 
Mci, 
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Cnota  siebie  nie  w  inszą  pr2ybralyby  postać, 
I  duch  inszych  niechcialby  ciała  członków  dostać, 
Tylko  te,  co  niewinność,    co    cnota  doyźrzała, 
Co  serca,  rąk    pobożność  wrodzona    m  u  dała. 
Porzuć    malarzu   portret  malować  kolorem, 
Maszli    duszę   wyrazić,    Lew  ci  będzie  wzorem. 

Non  allum  posset    virtus  slbi  sumnre    vultum^ 
Non  alla   expeteret  mens  stbi  membra   dari, 
Ouam  tlbiąuae  condorvitae9  quae  mascula  virtu? 
Cuaemanus     et  piet  as,    que  peperere   cruces. 
Cessa  iam  post    hac  pictor  depingere  corpus^ 
Mentem  hic  quam  pingas  ecce  Leonis  kabes. 

Helias  Morochowski  Sekretarz   R.  M. 


ROZDZIAŁ   XXXII. 


Małżeństwo   i  potomstwo. 


Miał  za  sobą  *  pterwu  Dorotę  Firleiównę 
kasztelankę  Lubelską  pozostałą  wdowę  po  śmierci 
xią£ęcia  Stefana   Zbaraskiego    -woiewody   Trockic- 

Tom  II.  6 
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go  z  którą  roku  1*586.  dnia  i  Septembra  wziął  ilub  w 
Międzyrzeczu,  w  rók  powiła  córkę  Katarzynę,  któ» 
rą  do  chrztu  trzymała  królowa  Annajagiełłowaa' 
po  chrzcie  sama  iąnazad  do  Białołęki  odwiozła. 
(37).  1  Ale  ta  córka  w  pice  niedziel  od  umarła* 
Roku  1588.  wydala  na  świat  syna  Krzysztofa ,  o- 
chrzcił. go  Bernard  Macieiowski  biskup  'Łucki  w 
Międzyrzeczu,  lecz  i  <z  syna  tego  pułroka  tylko 
ciesąyli  się  rodzice.  Roku  1589.  wMołodeozńie 
syn  Jan  Stanisław  urodzeniem  swoim  pocieszył 
rodziców,  ten  został  potem  marszałkiem  wielkim 
W.  X.  Xit:  voku«i5g>i.  po  porodzeniu  syna  An- 
drzeia  w  Międzyrzeczu,  który  ochrzczony  zył  tylko 
od  godziny  do  godziny,  w  niedziel^,  i  sama  mat- 
iycie  skończyła. 

Była  to  pani  wysokiego  urodzenia,  ród  swdy 
prowadziła  od  Lanfryda  margrabi  Koloris kiego  1 
którego  syn  Witfrid  stał  się  głową  -znakomitego 
w  Polszczę  imienia  Firleiów: 

Pogrzebiona  w  Wilnie,  nagrobek  na  marmu- 
rze wyryty  i*y  taki: 

JDorotheam  Flrleiam  de   Dombrovice  Andreae    Ca- 

Attllani  LublinemU 
Filia  m 
Joannh  Slanislai  Sapieha  mąrcscalci  Supr:  MDL, 

Ma  trem 
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Bum  jus  to  prosequ.it  ur 
Leo  Sapieha  luciu 
Ćcmjugem, 
Huic  marmori  pufoerem   reliąuW 
Anno       die  i4«  Mart  ii, 

Potym  poiął  Halszkę  rfęiniczkę  to  iest  Elz- 
bietę  Radziwiłłównę  woiewodzankę.  Wileńską  w 
Wilnie  roku  1699.  dnia  20,  Januarii.*  Pozostałe 
w  życiu  z  niey  miał  potomstwo  Annę  córkę  w  Sto- 
mmie roku  i6o3.  urodzoną,  którą  roku'  l6lff* 
wydał  za  xią£ęcia  Albry.chta  Radziwiłła  starostę 
Ryskiego  stolnika  Lit:  potym  kasztelana  Trockiego,, 
nakoniec  Wileńskiego.  Jedynie  u  oy ca  kochana 
córka  zeszła* z  tego  świata  bezpotomnie  roku  i62j. 
kiedy  oyciec  wychodząc  z  Woyskiem  przeciw  Szwe- 
dom nie  mógł  znaydować  się  na  pogrzebie  kocha* 
ivey  córki  w  Nieświźu.  Z  powtórnego  małżeństwa 
miał  dwóch  syttów  (  krom  Mikołaia  w  Słonimie 
1606.  w  krotce  po  urodzeniu  zmarłego  )  Krzysz- 
tofa pisarza  w  Różanie  urodzonego  1607,  Augusta 
io.  i  Kazimierza  Leona  podkanclerzego  W.  X. 
Lit.  którego  życie  znaydziesz  w  Tomie  It. 

Była  to  Pani  wielkich  cnót  z  osebliwszym 
przywiązaniem  dla  całego  domu  męża' swego,  wnio- 
sła w   dom-   Sapjezyjiski     Siemiatycze.      Umarła 
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w  Warszawie  roku  1611.  Octobra  18.  w  Wilnie 
w  kościele  ś.  Stanisława  katedralnym  pogrzebiona 
roku  1612. 

Nagrobek  iey  także   w  Wilnie  w  kościele   ś. 
Michała,  dokąd    późniey  iey   ciało   przeniesione. 

Ellsabetham  Radiwiliam  ChrisŁophorl  Radiwili  Bicze* 
Ducis  Palatinl  Filnen:  Supremi  Exerciluurn  M.  D.  L' 

Ducis 

Catharii    Comitis  in  tgezyn  Palatinl    Cfiacowiensis 

Filiam%, 
Dum  sibi  Leo  Sapieha  Clarissimam 

Conjugcm 

Et  immaturae  proll  ereptam- 

Ma  trem. 

Lugety  hoc  saxo  exiuxias  condlti  Anno.  1611.   Men' 

Octobris  Fest:  Lucae. 
Krzysztof  i  Kazimierz  byli  u  oyca  niemniey 
iak  u  Jakóba  patryareby  Józef,  i  Beniamin  kochani 
synowie,  o  pierwszego  śmierci,  o  chorobie  drugiego, 
żałości  i  smutku  pełną  odebrawszy  nowinę,  iak 
więc  03 ciec  gorzki  ze  łzami  iai  wynurzył,  ale 
wnet  oczy  kn  niebu  podniósłszy  rzekł:  »  Pan  dał 
i)  pan  odiął,  iako  się  panu  upodobało,  tak  się  sta* 
».  łp,  niech  będzie  imię  pańskie   błogosławione  » 
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Wszystkie  iego  affekta  trzymała  nawodzy  wiara  i 
rozum.  Nigdy  go  nie  wynosiło  szczęście;  nigdy 
nim  nie  rzuciło   nieszczęście.* 

Krzysztofa^  wiełkiey   nadziei1  syna' w  samym 
kwiecie  młodości  z  tego  świata  zeszłego  pogrzebł- 
szy  żałosny  oyciec  w  Wilnie  w  kościele  ś.  Michała 
kazał  następuiacy  napisać  iemu   nagrobek  na  mar- 
murze. 

CHRIST  OPHOtlUS  SAPIEHA 
Leone  Sapieha- Palatino  Vilne5si  Supr:  M.  D.  L.. 

BELLI   DUCE 

ELISABETH  RADIYILIA  1JT  BlftZE  ET  DUBlNKI  DUCtSSA  > 

IDEM  TITAE  ET  YIRTUTISl   IJTITIUM  HABUlT 

SUMMIS  MAGISTRIS  TRADITUS  AB  INGENIO 

MORIBUS  ELOQUENTIA  PRWCEPS  JUVEflTUTIS  AUDI1T. 

CAST£IS>  QVINQUK  1MPERATORUM*  AU  LIS  EUROP  AE>- 

PRINCIPUMt   ASYETUS  UBIQUK: 

ET  SPECTATORi  ETi  SPECTACULUSI* 

SIGISMUNDO  HL  POLOKIAE  SVECIAEQUE    REGI   CARUS  ' 

Praefectus  Dapiferorumi  post   Notarius  M.  D.  L* 

SUM    STUDIO    PRINCIPiS 

Amore  Procenim* 
Votis  omniumi » 
Judicio  Prudentia  Ińdustria ' 
Antę  aetatem  ?ir.j$ 

8* 
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In  suam  et  Patriae  lucern  moreretur 
Heu  praepostero  cursu  publicae    spei  aurora 
In  omnium  lacrymis  occiditr 
Anno  Chris  ti  MDQXXXI.  aetat.  XXIV. 

ROZDZIAŁ.  XXXIII,  i  ostatni: 

Tfeić  Testamentu ,   i  zbiófi  napisów  ppJnuertnyek* 


Śmierć  człowieka  iest  owym  h&słem.,  w  Hfc 
rym   się  całe  życie,  iego   odzywa;   testament    za- 
tym    iest  tchem  ostatnim  .  duszy .  iego.    sentynien- 
tiw* .  Jesliżjnilo  było  czytać  w  ciąg^u  iycia  .prze- 
platane  owe.  zdania  piękne,    owe,  myśli  zdrowej, 
osnowy,  owe  wielkley  du&zy    sentymenta^   rady,, 
uwagi*  listy,    mowy,   pisma  iego  własne,  .i  .pra- 
ludzi wie     iego     ąposobem ..    myślenia,    rzeczone », 
pisane,  i .  przywiedzione;    tedy    rozumiem,    nay- 
miley  będzie   przy    konkluzyi    życia,   nim  ieszcze 
usta    m%£    śmiertelne     zawarł,     ostatniego    głosu 
iegoz   posłuchać,   co  te£  „on  myślił.   i  4  pisał,  przy 
schyłku,  życia?  / 
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»*W  Jmle    Oyca%t  i  Syna  i  Ducha    Świętego ,  Bo- 
5>  Sa  wszechmogącego  w.Tróycyiedynego^%    Atnen. 

;,.  Ja  Leon  Sapieha  woiewoda  Wileński  het* 
;;.man   W.  -  W.   X.   Lit,. Brzeski  Mohilewski  etc» 
jt  starosta*  Uwazaiącia,  że    na  świecie  nad  śmierć 
9y  niemasz  nic  pewniejszego,    a  ia     będąc  iui  w 
9y  podeszłym  wieku,    co   dzień  j    co-  godzina  spo- 
,,.  dziewam  się   i  czekam,    kiedy  Pan  Bóg  duszek 
,v  ciałem  moim    rozłączywszy,     stanąć' każe  przed 
„  sąd    swóy   sprawiedliwy    i  straszliwy  ^    umyślił 
,,.  łem  za  dobrego  zdrowiał     zupełnych  zmysłów 
*..moieh    tym  •  testamentem    ostatntey   wolr  moiey 
,,  dom  móy  rozrządzić:  naprzód    tedy  wyznawani 
„..hoyne     i    wielkie    dobrodzieystwa  Pana     Boga 
^.Stworzyciela  mego,  źe  mi*  obłąkanemu *w  mł o* 
„.  dości  moiey    od-  prawowieraey    prawdztwey    i' 
,,  drogi  zbawienney     zaginąć  nie  dopuścił,   abłą* 
„.  dztłem   byłj  iak®   owca  zaginęła  będąc   w  mło« 
,r  dości  moiey   w  szkołach   Niemieckich  heretyc- 
„  kich  wychowany,    lecz    dobrotliwy   Pan  i  Zba* 
ir  wiciel    móy ,    iako.'  dobry*!  prawdziwy  pasterz 
^  niechcąc   zguby  grzesznego  -człowieka   z  nieprze* 
„granego     miłosierdzia  i  nie  ogąrnioney  dobroci 


Ił 
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„  swoiey  Boskiej  oświeciwszy  rozum  móy,  do- 
„  owczarnie  swey  prawdziwey  kościoła  swego 
prawdziwego  powszechnego  Rzymskiego  przy- 
prowadził i  przyiąK  Przetoi  oświadczam  się 
przed  Panem  Bogiem  moim  przed  zastępy  Nie- 
,,  bieskiemi  i  przed  wszystkiemi  ludźmi ,  ze  w 
,,  tey  wierze  powszechnej  kaLolickiey  Rzym- 
„  skićy,  którą  mi  Pan  Bóg;  wszechmogący  z  ła- 
„  ski  swey  świętey  dał  rozpoznać,  trwać,  i  źy« 
,,  wot  móy  kończyć,  i  tę  wiarę*  przy  kończeniu 
,,  żywota  mego  wyznać,  z  t$<  wiarą  Zbawicielowi 
„  moiemu'  stawić,  się  chcę*  i  pragnę,  do  czego 
ii  aby  mi  Pan  Bóg  móy  z  nieograniczonego  mi- 
„  łosierdzia  swego  miłościwie  dopomódz  raczył 
»  iego  Boskiego  maiestatu  pokornie  i  nabożnie 
,,. proszę,  życząc  sobie  od  Pana  Boga  mego  i  do 
„  końca  tey  lkskv  i  miłosierdzia,  abym  się  z  tym 
«,  mizernym  światem  w  pokucie  i  skrusie  serde- 
t»  czney  i  Sakramentami  kościoła  ś..  katolickiego 
„  Rzymskiego  sprawiony  został  i  pożegnał;  aby 
„  mi  Pan  Bóg  z  miłosierdzia  swego  grzechy  mo« 
„  ie  odpuścić ,  a  między  wybrane  swoie  policzyć, 
,,  i  do  królestwa  swego  przyiąć  raczył.  Potom* 
„  ków  moich  proszę,  aby  mię  w  tey  potrzebie 
.  zbawię nney  po  śmierci  moiey  wspomagali,  i  ra» 
wali    duszę    moię    modlitwami ,   iałmuinami , 
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iako  Pan  Bóg  do  serca  ich  poda,  i   iako  chęć 
„  i   miłość  ich  ku  mnie  i  siły.  zmog$,  osobliwie  o 
,..  to  proszę ,    aby   msze  s.  iaka   trycezymy    nay-» 
„  częściey    anniwersarze    i-    wszystko  to  i    co  ko- 
t|  ściół   ś.  katolicki   Rzymski-    za    dusze    zmarłych 
„  ludzi  czynić  radzi  i  przykazuie,  iako  oaypilniey 
M  czynili,  odprawowałi  i  wypełniali>  proszę  obowią  - 
fł  zuiąc   ich  powinna  przecie  rodziców  miłością  f 
%y  aby    ciało   moie    grzeszne   bez  wszelakiey  pom- 
j,  py  świeckiey    i    ceremonii'  niepotrzebnych  i  bez 
f)  zwłoki  co   nayrychley  pochowali  w    kościele  ś. 
„  Michała  klasztoru  panieńskiego  ś,  Klary  w  Wił* 
,,  nie,  aby    na    ciało*   moie    złota,  srebra    i    ie* 
„  dwabiu   nie  kładziono,  axamitem   nie  przykry- 
,,  wano,  ale    suk.em  czarnym,   koni  i   mar    nie 
py  ubierano  i  nie  noszono ,  gdyż  są  to   rzeczy  nie- 
„  potrzebne,  które  ludzkai  pompa  wynalazła,  ale 
,,  aby   iako  nayskromniey    i  nayrychley  być    ino* 
>,  ze.     A.  syna   swego  starszego  Jmści  Pana   mar* 
M  szalka  W.  W.  X    Lit:  proszę  i  obowiązuie ,  aby 
,,  brata  swego  młodszego  Pana   Kazimierza  pisa* 
„  rza.  W.  X.  Lit :  ratował ,  i  iako  młodszemu  we 
j,  wszystkich  sprawach  i  trudnościach  pomocnym 
„  był,  do   niechęci  aby    ieden  drugiemu  przyczy- 
„  ny.    i    okazyi    nie    dawał,  a»  iezeliby    was    kto 
„  chciał  do    niezgody  przywodzić ,  sami  się  w  ta- 
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5,.kie'y  okazy  i*,  których   uchoway  Boże,   znoście; 
,t  i  mieszkaycie   nie  czyniąc    ludziom  pośmiewiska 
M  i  uciechy  nieprzyiaciołom,    a  was  Panie    Kazi* 
„  mierzu   proszę,  i    upominam,   abyście  Królowi 
„  Jmści  panu  swemu,  i  Rzeczypospolitey ,  oyczy* 
„  inie  swey  wiernie,  cnotliwie,  życzliwie  i  pilno 
,,  służyli)  starszego  brata  swego   Jmści  Pana  ■  mar* 
„  szalka  W>  W.  X.  Lit:    abyście   czcili,    zgodę    i 
„  miłość  między,  sobą  zachowali,  waśni,  niezgo* 
„  dy,  nieprzyiaźni   strzegli    się  »  i  pfifyczyny    ni- 
„  komu     do    tego    niedawali ,  sługi  abyście  dobite 
>,  cnotliwe    chowali,     pochlebców     się     wystrze- 
„  gali;   bo    wszelakie   pochlebstwa   iest    pierwszą 
„i   nay większą    zarazą    i  trucizną     młodym    lu- 
„  dziom?  i  pierwszy  stopień  do  zguby  i  do  wszy- 
y%  stkiego    zlegp,  w  sąsiedztwie  abyście  z  każdym 
,,  sąsiadem  spokoynie  mieszkali  %  nikomu  krzywdy 
*,.  i  nic   złego  nie  czynili,  w  pokorze,  w  pekoiu,. 
,,  w  przyiaźni,  w   dobrych,    statecznych   ludziach 
„  kochali   się/,    i   starali   się  o  nie,  a   złego  to wa- 
»,  rzystwa.  strzegli   się , .  i  chronili    się.  od  niego, 
„  iak    od  trucizny  Ł  zarazy  pewne'y.     Ta~iest  wo~ 
„  la  ,  to  napominanie ,  ta  proźba ,  i  to  rozkazanie 
„  moie  oycowskie  wam   zostawuię ,   którego    ieśli 
,,  słuchać.,  i  pilnie  sbrzedz  będziecie,  dni  dobrych 
,*.  doczekacie,  i  szczęśliwie  źyć  będziecie  „Tu^oz* 
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porządzą  cały    swóy  maiątek       i  rozpisuie  go  '*& 
dwóch  synów  dzieląc  równie.     Fundacye  przez  sie- 
bie uczynione  .zaleca  .potomkom  swoim.      Jeśliby 
kto  z  potomków  miał  odbierać,  co  on  nadał  kościo- 
łom surowo  grozi  przeklęctwem,  i  ze  się   ma    sam 
x  takim  potomkiem  rozprawić  na  strasznym  sądzie 
Boskim,  na  który  zapozywa.    «  A  .takiego  każdego 
9,  pozywam  przed  straszliwy  sąd  Boży;  bo   ieśliby 
„  .kto  śmiertelnemu  człowiekowi  zapisał  to,  co  mu 
„  wolno    było  uczynić,   a    nie   moglby  nikt  tego 
„vOcliąć  u  śmiertelnego    człowieka;  daleko  więcey 
„.nie  ma  być   nikomu  wolno  brać  tego,  co  ia  od- 
„  kupuiac   grzechy    moie;  i  kupuiąc  sobie    króle* 
„  siwo   Niebieskie,  na    cześć  i  na    chwałę    Panu 
z        w  Bogu  wszechmogącemu  w  Tróycy   ś.  Jedynemu, 
.„  .na  kościoły  .i  cerkwie   pod   unią    będące  z    ko- 
,,  ściołem   Rzymskim,  datę,  daruię  i  zapisuię  etc.  „ 
Pisań    roku. 1 632.  dnia  a.  Miesiąca  Lipca  w  War- 
szawie. 

Który  to  testament  potwierdził  Władysław 
IY.  król  Polski  we  dwa  doi  po  śmierci  Lwa  Sa- 
piehy w  Wilnie  wtedy  znayduiący  się  roku  1633. 
dnia  .9  Julii,  zatym  i  przytomny  pogrzebowi  tam- 
że w  Wilnie     wkrótce  nastąpionemu* 
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I. 

Nagrobek  kux  wieczzóy  pamiątce  Lwa  Sapiehy  ryty 
na   marmurze     w  .kościele  ś.    Michała  w  :JVUnie. 

D.     O.    M. 

LEO      SAPIEHA 

Patriae,  Trybusąue  Poloniae  Regibus 

Stefano  1.  Afagni  Ducatus  Litbvaniae  Notarius,  moi 

Vice  Cancellarius. 
JSigismundo  III.  Cancellarius,  paulo  post  eidem,  ac 
Yladislao  IV.  Palatinus  Yilnensis,  ac  Supremus 

Belli    Dux 

maximis  in 

hostes  expeditionibu3 

ad  vicinos  Legationibus 

•apud  Cives  negotiis 

Consilio,  mań  u,  authoritate,  Princeps 

Jura  M.  D.  Ł:  nescias  grayius  digesserit 

an   aequius  servdrit 

Cum  Gustavum  Adolpbum  Litbyaniae  imminentem 

stitisset 
Pa  tria m  ab  hybernis  Patrii  *  militis  serv&sset 
Pater  Patriae  audiit. 
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Aras,  Templa,  Xenodochia,  Collegia,  Caenobia 

hoc  etiam  ipsum 
in  quo    umbram  sui  ac  "pub  erem  deposuit, 

£xtruxit,  ornavit. 
Quod  reliąuum  Leon  is  fuit,  isthic  capi  non  potuit* 
In   gratis  animis  mansit,  aut  in  Caelum  abiit. 

Dato  Cives  laoŁrymas 
LXXVII  aetatis  anno  VII.   Julii  obeuntem 

parum  vrxisse 
etiam  hostes  luxere.  (38) 
Mortuus  anno  1633.  7.  Julii  ejusdem  aniri 
Die  21.  Julii  sepultus. 

-TL 

EL  O  O  I  U M  EJUSDEM 

Martii  "Vir  Nominis 

sed  et  animi 

Claritudinem  enim  factis    quaesivit,  non  nomine* 

amplissima   natus  in  Dorno. 

Fortitudinem  avitam  in  Maiorum  reperit  vestigiis, 

postquam  inclaruisset  bello 

meruit>3enatum, 

quasi  solus  ille  sciret  consulere  Patriae, 

qui  eandem  tueri   novisset 

Yilnae  Palatinus. 

om  77.  9 
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terruit  sectarios 

Generalis  exercituum  Lithvaniae 

nusquam  cervum  se  praestitit  Leo; 

nam  neque  Cervorum  Exercitura  nactus   erai, 

suo  se    daturum  nomini    reputans, 

Quod  Łeoni    de    Tribu  Juda  dedisset. 

Post  excitata  dotataque  viginti    quatuor  Templa, 

Societati  Jesu   Collegium  fundavit^  Brestae. 

Magnus   ubique    Leo 

m ortem   ipsam  Jterruisset, 

Nisi  meliorem  ab.ea  \  i  ta  tu    accepisset. 

HL 
E  L  O  G  I,U  M    E  J  U  S  D  E  M 

Hic  est  ille,  Leo  Sapieha, 

qui  a  tribus  Poloniae  Regibus: 

Stephano,  Sigisniuodo,  Yiadislao, 

Bło&coviam  in  curarum  et  gloriae  campum  acceptt, 

Ut  eum  feli-citer    decurreret, 

Non  alios,    quam  Magnos  Duces  habuit: 

sed  quos  ipse  praenit,   prout  merabantur,  , 

Obsequio    in  solium, 

OiTiciis  ad  paeem  % 

Armia  et  Consilio  ad  cxitium. 
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Joannem  Basilidem  bellicis   auxiliis  et  Lnronis, 

Spleodidae  Legationis   fama  evms   eipuliU 

Tbeodorum  in  spem  pacls  reposuit: 

Boriseuni  Godunum    ?iginti  anoorum  induciis- 

a  bello  remoyit: 
Demetrium  a  cura  Imperii   frustra,  sed  non  impu- 

ne  retraiif, 
.Basilim  Szuyscium  fraterna  Joannis  Sapiehae  manu, 

quam  regebat  consiliis,  a  sceptro  protrusif. 
Demetrium  alterum  subtractis  v   se  svadente    virw 

bas  compulii    in    fiigam, 
Yladislaum    industrio  labore  cum  caeteris 

in    solium    juvit« 
Sfichaelem    per  pactiones  amplissimis  Terris  eiuit, 
quod,  quantarumve  magnitudinttm  impendio  cres« 

cerę  debuit 

ut  Leo    esset 

non  decuit  alia  vocabula,  nisi  quae  Orbem  implent, 

In   ipsius    factis  recitari  • 
Lubenter  proinde  Leonem, quod  signum  est  Caeleste 

Ńomini    Nostri      Sapiebae  includam, 
Cu  jus  capacissimam  lucis  gloriam   toties  Moscovia  e 

soles  ingrcssi  sunt, 
ut  oce  i  den  do,  aut  oriendo,  snos  in  Eo  splendorcs 

deponerent:  ą 

quos    ille   admisit,, 
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ut    Regibus   servirent,   prodessent  Patriae,   " 

praelucerent    posteris. 

An  eos  livor,  aut    oblivio  extingvat? 

qui  suorum  Luminum   aeternitatem  tuetur,  Leo 

est  Antę  et   post  fata.  iimctus. 

RywockL 


Koniec     Życia.  Lwa    Sapiehy^ 
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szkali,  iednak   to    wszystko  na   stronę   puściwszy 
wzięliśmy  przed  się  iakobyśmy  się  nayrychley  tu  do 
korony  pośpieszyli;    a  wszystkim  iey  potrzebom  do* 
godzili  i  niebezpieczeństwom-  zabiegali,  wezwawszy 
i  zgromadziwszy  dla  tego  wszystkie  stany  tey  Rze- 
;czypospolitey>  do  iedney   kupy.  O    czym    zrazu  w* 
Rewlu  nie  zaniechaliśmy  z-.  uprzeymością  waszą    i 
z  innemi  przediiieyszemi  senatorami  porozumiewać 
się  przez  pisanie.  Będąc  w  drodze  i  tuiuinamieyscu 
przyiecbawszy  z  odpisowi  z  tych  wiadomości,  któ- 
re   nas   dochodził^    obaczylismy*  pilną  a  nie   od- 
włoczną  potrzebę    tego-  być,  abyśmy  ie  ze  wszystr 
kiemi  ■    stany    co  rycbley*   znieśli.     Bo  •    wziąwszy 
wiadomość,,   ze    Beglerbek  Turecki  i,    który    lata 
przeszłego  za    laską  Bożą  ^  czynnością  i   dzielno* 
ścią    Pana;    hetmana     koronnego     przedsięwzięcia 
swego  dowieść  nie-  mógł,  prawie  nad    szyią  nam  z 
woyski   Tureckiemi    zimuie.  Han    Tatarski    mai ac 
rozkazanie  od  Cesarza   Tureckiego  i   wziąwszy    na 
to  upominki  od  wielkiego    kniazia  Moskiewskiego, 
za*  które  iuz  państwa*  nasze  raz  woiowat ,     znowu 
się  do  naszych:  Państw  bierze  i  dalszych-  ord  dosię- 
ga •  A  ie  Moskiewski  kniaź    przeciw    nam    bardzo 
szkodliwe-  praktyki     wiedzie,  a    z    nieprzyiacielmi 
się  naszemi  zszywa;     więc  iotym,co   z  niemałym 
Rzpltey    niebezpieczeństwem    iest,      te     arcy-xią£e 
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Jmść  Mazymilian  tranzakcyi  Byczyiiskicy    dosyć  u 

czynić  nie  chciał,  owszem  i  teraz  tytułu  królewskiego 

mywa:    nie  przepominaiąc    ku    temu    niedostatki 

skarbu,  dla  którego   tak    prywatne     nasze  iako 

Rzplitey    sprawy,    im      daleyf     tym   się   bardzie; 

zatrudniają;    dla      tycb     tak    nagłych     a   g wal  to 

wnych    potrzeb  i  dla  inszych  rzeczy,    na  których 

by  pod  ten  czas  naywiccey  Rzpltey  należało  a  zwłok 

iadney  niecierpiały;,.  które- według  recessów  prze 

szłych  maiąc  być  odprawione,  składamy  seym  wał 

Dy  w  Warszawie  na   dzień  ósmy    miesiąca   Marc 

w  roku  przyszłym,  który,  uprzedzić .  ma    zwykłyi 

obyczaiem   seymik  powiatowy    w  powieciech  doi 

pierwszego    miesiąca  Lutego,    a    ziazd    główny    i 

Slonimie  dnia  22.  tegoż    miesiąca    Lutego    blisk 

przyszłych,  na  które  seymiki  ziemskie,  powiatów] 

i  główny,  a  potym  na  seym  walny  koronny  napc 

min  a  my,   abyś     uprz:    wasza     podług    powinnoś* 

swey  senatorskiey    przyiechać    nie  zaniechał  a  n 

powiatowych    i  na  głównym:  starał   sie    aby    pc 

słowie    ludzie    baczni  i  miluiący   dobro    pospolil 

z  mocą    zupełną  do  obmyślawania-   o   beśpieczei 

stwie   pospolitym  obrani  byli,    o  nas  i   o   chęci 

życzliwości  ku-  Narodom    tym  i  sprawom  Rzpltc 

to.  uprz:-  wasza :-  sam  rozumieć  i  drugim,  obiec; 

wać    możesz,    £e    dla   sławy  tych  Narodów ,  d 
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zachowania  całości  tey  Rzpltey  i  obrony  zdrowia 
i  majętności  wszech  obywatelów  ity,  zdrowia  na- 
szego, i  tego,  co  ietlnci  miłego  mamy,  ialować 
nie  będziemy.  Zyczemy  zatym  uprz:  waszey  być 
dobrze  zdrowym.  Oan  z  Warszawy  dnia  i9. 
Miesiąca  Xbra  i5Sq.  Panowania  naszego  roku. 
wtórego- 


Trnie  przy  zaproszeniu,  na  twoic  wesele  doru- 
dza  sig  kanclerza ,  na  kiarych  Starostwach  lub 
xigslwie  ma  zapisać  oprawę  dla  przyszłćy  Łony? 
Kogo  wysiać  w  Poselstwie  do  niey  ?  z  lakierni 
upominkami  ?  czyby  niesłuszna  była  przczasta- 
iW  hleynoty  Rzplitey ,  łeby  akt  ten  odprawić 
z  honorem  Króla  i  narodu ,  albo  cło  podwylszyć 
na  rok  ieden ,  czyli  na  lat  kilka,  Naostatek 
iakby  zapobieteć  ziazdom  Ewangielihów  t  które 
oni  bez  dołożenia  sig  króla  i  Rzeczypospolita? 
zwoływać'  wazą  sig. 


Wielmożny  uprzeymie  nam  miły.  Jest' pewnfe 
w   dobrej     uprzcymośoi     waszey  'pamięci ,    iako- 


/ 
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scie  często  i    pil„ie  PP.  Rady  Koronne    i  W.    X. 
Lit:  zgodnie    do  tego     na*   wiedli,    abyśmy  świę- 
ty   stan     małżeński      przedsięwzięli.      Pamiętasz 
uprz:  W.  iakie   namowy  były  na  pierwszym  sey- 
mie    po    korooacyi    naszły,    potym    iakie    w  Lu- 
blinie,   zkad  ijjsenaiorom   tyra  którzy  z  nami  do 
Rewia  iechali ,  do  króla    Jmści  Szwedzkiego  pana 
ojca   naszego    o    tym    zlecenie    dane  było  ,  iakie 
»a   ostatek    i    na  tym     blisko    przeszłym    sejmie. 
Zaczym    my    też    idąc. za    wola     miłego    Boga  i 
zgodnemi    zdaiiiui   perswazjom    PP.  Rad    naszych 
dogadzaiac,    skłoniliśmy    umysł     do     małżeństwa 
takowego,    którehy   było    z  dobrem   i  z  pociecha 
poddanych    naszych    i    wszystkiey    fizptey   Chrze^- 
iciai5^kje'y.      O  czym    gdy    PP.    senatorowie    przy 
nas  NKfamowy  mieli ,  pamiętamy ,  że  niemal  wszy- 
ty    zgodnie     nie    gdzie    indziey,    iedno  do    do- 
mu Rakuskiego    drogę    nam    okazywali,  iako   do 
t*go,    który  na   ten    czas    w  Chrześciaristwie,    i 
zacnością     i    rozrodzeniem ,  i  potężnoijcią  pewnie 
przodkuie,  i   z  którym' sąsiedztwo,  i  dawne  pa- 
kta     i     inne    obowiązki   królów  Jchmościów   na- 
szych i  Rzplley  tey    ziszly,  za  tą  tedy  radą  i  po- 
wodem  panów    rad    naszych     więc    i    za  perswa- 
zja   oyca  ś.    papieża   zleciliśmy  byli  siędzu    kar- 
dynałowi Radziwiłłowi,  aby  do  Rzymu  iadąc  do 
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arcy-xięiney  Jeymści  sławney  pamięci  arcy  xiążę- 
cia  Karła  pozostałey  małżonki  wstąpił,  a  tam 
się  córkom  iey  przypatrzywszy,  wolą  i  chęć  ar- 
cy-xiężney  Jeymci  i  drugich  opiekunów  z-  strony 
dania  nam  w  stan  'małżeński  którey  z  nich  wy- 
rozumiał; a  iż  iuż  od  xicdza  kardynała  dziś 
trzeci  dzień ,  to  iesJt  28.  Julii  wiadomość  wzię- 
liśmy, ze  z  przeyrzenią  Bożego  Cesarz  Jmści  i  \um 
ni  opiekunowie  małżeństwa  nam  chętliwie  *w 
domu  swym  pozwolili,  umyśliliśmy  wziąć  w  mał- 
żeństwo arcy-xiężnę  Jmść  Annę  córkę  starsza 
slawney  pamięci  arcy-xiążęcia  Jmści  Karła  ,  Pa- 
na Boga  prosząc,  aby  on  sam,  który  nam  to 
za  radą  i  podaniem  PP.  rad  naszych  do  serca 
podał,  to  postanowienie  nasze  ku  dobremu 
RzpliŁey  naszey  i  wszego  Ghrześciańśtwa  sposo- 
bić i  hłogostewić  raczył.  Które,  iż  bez  wszela* 
kich  kondycyi  -się  stanowi  i  bez  nich  z  chęcią  na 
nie  pozwolono,  żądamy  pilnie  uprz :  "waszey , 
abyś  o  tym  od  nas  upewniony  będąc  iako  sam 
nie  !by3  tego  rozumienia,  tak  i  drugich  odwodził 
od  niego,  żebyśmy  frymarków  iakich ,  albo  tar- 
gów w  tym  małżeństwie  szukać,  albo  używać 
mieli.  O  iakich  snąć  płonne  między  ludzie  roz- 
siano wieści,  i  susptcye,  co  się  tego |  dotyczę, 
żeśmy    o    tym   przedsięwzięciu    i  staraniu  naszym 
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«~  strony  -małżeństwa  tego  dotąd  uprz;  w.  nie  oznay* 
nrili,  niską  d  tnąd  to  nie  poszło,  iedno    z  tey  przy- 
czyny, żeśmy  pierwey    dla  ochronienia    nascego    i 
Rzeczypospolitey  uczciwego  przez    insze  osoby,    ia- 
ko  to  -więc  bywać  zwykło,    umysł    tych   tam    ludzi 
dostatecznie    wyrozumieć   chcieli,  a   ii   «a    wolą  i 
zrządzeniem  miłego  Boga  taki    wstęp  -do  tey  swią- 
tobliwey  -prawy  maiąc,  •życzylibyśmy  na   ten    czas 
uprseymość  wasze  i  inne  pany  rady  wielkiego  xię« 
atwa  Litewskiego  mieć  przy  sobie,  żebyśmy  byli  na 
wszystkie  te  rzeczy,  które  w  tey  sprawie  tak  wa* 
inćy  zayść  i  przytoczyć  się  muszą,    rady  i    zdania 
tiprzey  mości    waszey  obecnie  użyć   mogti.       Lecz 
iż   pamiętamy,    iakieś    uprzejmość    was*a  i    inni 
pany  rady    przez"  ten    ozas     panowania    naszego 
koszt     i    nakłady      w    różnych     Rzeczypospolitey 
sprawach     podięli,    chcąc    uprze    wasz:     wszyst- 
kim    tym      razem     ufolgować^,    woleliśmy  przez 
listy     dosiądź      rady     wszystkich    uprze:    wasz: 
bez     których      we     wszystkich     sprawach      wa- 
żnych   nicesmy  czynię    nie  zwykli,  niż  tu  do  nas 
dla  tego   uprz:    wasze  i  inne  senatory  daleko  od 
nas  mieszkaiące    trudzić,    zachowuiąc    ten   sumpt 
uprz:   wasz:  na    ten   czas,    kiedy  dla   naszego  i 
Rzeczypospolitey  dostoieiistwa  da  P.  Bóg  na  we- 
selu   naszym  uprz:    wasza   na   ten   czas  potrze- 
Tom  II.  10 
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bnieyszy  będzie,  które  na  dzień  da  Pan  Bóg 
dziesiąty  Nowembra  mieć  chcemy  w  tym  roku, 
(39.)  dogadzając  tym  i  tey  strony  żądaniu,  która 
też  tego  życzy  i  pragnie,  aby  się  to  iak  nayry- 
chley  skończyło.  Naprzód  tedy  w  tym  się  uprz  : 
waszey  radziemy,  na  którychby  dobrach  naszych 
i  iakim  sposobem  oprawa  przyszłey  małżonce 
naszćy  uczynić  się  mogła.  Wiemy,  że  takowe 
oprawy  kiedy  na  zupełne  xicstwa  ściągać  się 
miały,  na  -seymach  czynione  bywały.  Tak  dziad 
nasz  slawney  pamięci  król  Zygmunt  królowey 
Jeymości  Bonie  oprawę  uczynił  na  xięstwie  Ma* 
20wieckim ,  Jtak  i  król  Jmść  zmarły  .Stefan  ikrplo- 
we*y  Jeymości  pani  ciotce  naszły.  Nayduiemy 
to  isti  y  że  przodkowie  nasi  królowie  Jchmość  pra- 
dziad Kazimierz  Elżbiecie ,  król  Zygmunt  stary 
Barbarze,  i  król  Zygmunt  August  prócz  sey- 
mów  na  pewnych  dzierżawach  i  starostwach 
Elżbiecie  i  Katarzynie  oprawy  czynili.  My  ia- 
kobyśmy  na  ten  czas  postąpić  mieli ,  rady  uprz  i 
waszey  potrzebuiemy.  Jeśliże  się  mamy  da- 
wnych starych  kontraktów  z  strony  opraw  z 
domem  Rakuskim  na  pewnych  starostwach  Sa- 
noku, Radomiu,  Syradzu,  utrzymać,  czyliby  się 
tez  uprze:  waszey  to  inszego  zdało.  A  iż  tez 
na    wielkie     xięstwo    Litewskie   trzecia   cześć   o* 
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prawy  ma  zachodzić,  na  którychby  tam  staro* 
stwach  9  albo  dzierżawach  na  ten  czas  uczynić  się 
mogła;  (40)  do  tego  iz  z  tycb  starostw,  na  któ- 
rych oprawy  przedtym  bywały,  nic  do  skarbu 
nie  dawaią  a  dożywocia  na  nich  zaszły ,  iako  to 
opatrzyć ,  zęby  póki  nie*  wyniydą  ,-  pewną  prowi- 
zyą  zkąd  inąd  względem*  oprawy  przyszła  raał- 
żonka-  nasza  mieć  mogła.  Radztemy  się  i  w 
tym  uprz :  waszćy  którychbyśmy  senatorów  tak 
duchownych,  iako*  świeckich:  uiyć*  mieli  po- 
selstwa z  strony  małżeństwa-  postanowienia*,  z 
strony  posagu,,  i  oprawy  naznaczenia,  oddania 
od  nas  upominków,  i  zawarcia*  wszystkich  rze- 
czy do  tey  oprawy  należących ;  ha  odprawę 
zas  i  legacye  i  wesela  iaki  sumpt  czynić  przyi- 
dzie  dla  utrzymania  naszego  i  Rzpltey  dostoieii* 
stwa,  łacno  uprz:  wasza  to  baczyć  możesz.  Przeto 
pilnie*  żądamy ,.  zęby  uprz  v  wasza  podał  nam  do 
tego*  sposoby,  iakobyśmy  prędko  i  kędy  pie- 
niędzy na  tę-  potrzebę'  dostać  mogli.  Gdyż  po- 
dobno seym  na  to  składać  teraz  i  czasu  krót- 
kość ,  v  okoliczność  rzeczy  przedsięwziętych  nie- 
zniosą.  A  iź  podobno  tak  prędko  pieniędzy  kąd 
inąd  dostaćbyśmy  nie  mogli,  iedno*  na  kleynoty 
Rzplitey ,  tych  radzibyśmy ,  aby  za  pozwoleniem 
uprz:    waszey   i  innych    panów  rad  mogliśmy  co 


112  LISTY    D<(* 

zastawie,  chcąc  tt>  warować,  ie  iako  nayry* 
chley  i  dostawszy  zkąd  inąd  pieniędzy  ono  wy  ka- 
piemy i  do  skarbu  oddamy;  Na  upominki  tez 
eokelwiek  nie  głównych  tych  kłćynotów  uiyćby 
potrzeba  (41-)  Te-  tedy  rzeczy  wszystkie  pilnie 
u.  siebie  uważy  wszy ,  a  to  upatrzywszy ,  coby  z 
nayuczciwszym  naszym  i  pożytecznym  Rzpltey  po*- 
dług  ad  anią  uprz:  waszey  było,  o  wszystkim 
zdania  swego  iak  nayprędzey  oznaymić  nam  nie 
zaniechał,  gdzieby  więc  raczey  oczywiście  z  milo- 
i  ci  ku  nam  i  Rzeczypospolitey  chciałeś  nam 
w  tym  uprz:  wasza  radzić,  tym  rad niey byśmy  to 
widzieli,  i  żądamy,  abyś  będzieli  ta>  przez  zatru- 
dnienia od  niego  uprz :  waszey  być  mogło ,  które- 
mu folgmeray  ,  na  dzień  wtóry  Septembra.  do  nas 
tu  do  Krakowa  ziechał,  a  ustnie  przy  drugich- ra* 
dach  przełożył  to,  co  o  tych  wszystkich  rzeczach 
będziesz  rozumiał,  co  iedno  na  wolą  uprz:  waszey 
puszczamy.  Po  wtóre  źadaiąc  ieśli  sam.  przybyć  ttu 
na  ten  czas  nie  będziesz  mógł*  abyś-  bez  omiesz- 
kania przez  list  w  tych  wszystkich  rzeczach  zdro- 
wey  i  uwazne'y  rady  nam  użyczył.  <2o«  uczynisz 
z  powinności  s-wey  senatorskiej  i  dla  łaski  naszey. 
A  zatym  żyozefny  uprz:  waszey  zdrowia,  i  wszego 
dobrego.  Dan  w  Krakowie  dnia  ostatniego  tnie* 
•taca*  Lip:  roku*  1 590,  pańskiego  panowania  nasze- 
go  roku  czwartego. 
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Wiedząc  my  niedostatek  skarbu  naszego  W.. 
X.  Łit:  za  którym  nie-  tylko  do  takowego  sum- 
ptu, który  pod  czas  wesela-  nasrego  v  tamtąd  być* 
ma;  przyłożyć  się  według  potrzeby  nie  może,  ale 
i*  daleko  waznieyszym  potrzebom  naszym  i-  Rzetzy- 
pospolkey  z  wielką  trudnością  i  Ledwie  kiedy  dła 
tego  samego  niedostatku  może  się  dogadzać,  gdy  i 
po  odprawie  podatków  Tureckich,  iako  [wiado- 
mość i  rachunek  pewny  mamy,  ze  tęga  czopowe* 
go  na  ziezdzie  Wileńskim  uchwalonego  iui  ledwie 
Itylko"  kilka  tysięcy  złotych  dl*  podeymowania  po- 
słów Moskiewskich  zostaie,  i  to  bardzo-fza    krótki' 

czas  przez*  nie  sięstrawi,  czego  wszystkiego,  czym^ 

* 

By  podeprzeć  i  ratować,  tak  dla  naszego  i  Rzpltłjy 
dostoieństwa,  inszego  sposobu  widzieć  nie  ntóztemy 
feraz;  iedńo  gdyby  cla  nowo  podwyższone,  ieślinie* 
na  kilka  lat,  tedy  przynaymnrey    dt>   roku  teszcze* 
za  wyisćiem  czasu  naznaczonego    prorogować    si& 
mogły,  któire  to  pomienione  cłor  iako  i  *ami  rozu* 
mierny  i  wiele  ludzi  tbz   upatruie;    nawef  etpGry*' 
encyą  samą   dochodząc,   ze   ber  uciązenia'  narodfoi 
szlacheckiego  bywa;  do  którey  prorogaty  tych  celi 
iakoSy  przyiść  mogło^  pod  ten  czas  zwłaszcza*  po- • 
trzeb  takowych.     Jako  zawsze   cfcęcr  i  zyczlrwośćii 
uprz:  waszey  doznawaliśmy  i  pewni  jesteśmy;    tark^ 
i  teraz  nie  wątpiemy  i  pewnie    sobie    obiecujemy: 


10* 
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ie  na  życzliwej  do  'tego>  radzie  uprz:  waszey*  i 
podaniu  nam  drogi  do  tego  nic  schodzić  nie  bę- 
dzie. Jakoż,  rozumiemy,  ie  za  oznaymieniem  nam 
zdania  uprz:  waszey  gdy  staranie  uprz:  waszey  i 
drugich  panów  senatorów  do  tego  przystąpi,  łe- 
by snadnie  to  cło  prolongowane  być  mogło  tym 
sposobem,  iakowym  tez  za  przodka  naszego  ś.  p. 
króla  Jmści  Stefana  czasu  niektórey.  potrzeby  nad! 
czas  naznaczony  konstytucyą  seymową-  pozwolono* 
do  kilku  lat  było.  Które  to  takowe  staranie  uprz:: 
waszey  zawsze  pewnie  w  laska  wey  by  pamięci:  na- 
szły było..  v 

Po  napisaniu  tego    listu,  mieliśmy/  poselstwo- 
ziazdu  ewangelików,  którego  było  zamiarem  i  ce> 
lfm  oznaymić  o.  drugim  do  Radomia    tamie  posta* 
nowionym  zieździe,  proźbę:  abyśmy,  nań    pozwolili:: 

zh  iy wszy v  iuź  sobie   pierwey    mieysce    w  Ki-ako* 

.  -  * 

■wie  do  odpracowania*  ich  nabożeństwa  naznaczy- 
li, seym  złożyli,  coby  za  takowymi  ziazdy  w  Rzpltey. 
uróść  mogło  łacno  uprz:  waszey  baczyć.  Zburzę- 
.nie  to  zborów  z  jakiego  się  początku  stało,  iako» 
nas  obrszłb*  iako-  urzędy  nasze  z  rozkazania:  nasze- 
go to  bronili;  mamy  za  to.  ie  uprz:  waszey  nie 
tajno.  (Ą2)  Ewangelicy,  iako  z  tego  poselstwa  ba- 
czy  my,  1  nas  w  tym.  nie  winuią,  iakoi  nie  mngą, 
gdy  i  potjm    iako  się  stało,  kazaliśmy  pilną   inkwi- 
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zycyą  czynić,  i  karać  tych,   którzyby    się  winnemi 
pokazali,  byliśmy  gotowie  co  i  teraz  ponowić   chce- 
my.    Napominaliśmy  i  samych    ewangelików,  aby 
db  tych,  którzy   na  inkwizycya  od     nas  wysadzeni 
bylń  swe  tez  przysądzili,  zaniechawszy    tego,  a  to 
uciekli  się  do    ziazdu     nowym  a    bardzo     szkodli* 
•wym  obyczaiem  sami  się  przez  listy  zwoływać  mi- 
mo zwierzchność  nasze  poważyli.    Tak  ze  sobie  dru- 
gi na  drugi,   sena tory  wabią  db  siebie^  z  kad    otwa- 
rza  się  każdemu  droga  db  fakichie  konwentykuiów: 
kaczym  coby  inszego  przyiść   miało,    iedno    rozer- 
*wa«ie,    iedno  domowa    woyna.    iedno    zamieszanie 
•wszystkich.     Żądamy    tedy      abyś  uprz:    wasz:  na- 
przód! oznaymil  oanx  zdanie  swoie,  fakobyśmy  rze* 
czóm.  tak   szkodliwym:   zabiegać   mieli;;  a  potym  z 
powinności-  swey   senatorskiey  zabiegając*  temu,  ia* 
koby    takowe1   szkodliwe-  Rzeczypospolitey  i:  z  uy- 
mą  dbstoieristwa;  naszego  królewskiego  i  przeciwne 
prawu  pospolitemu  i  zwyczaiom-  dawnym  konwen- 
ty kula  nie  były,    i  teraz   nie- dochodziły;  iako  nay- 
lepiey  być  może  pro  posse  szło   postrzegał,  i  temu 
radą  swa,  odwodząc  od  takowego    przedsięwzięci** 
ludzie,  zabiegał;  nie  wątpiemy,  ie  to    uprz;   wasz: 
dla.  dobrego  Rzeczypospolitey    rad  uczynisz>    gdyi. 
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pewnie  iako  uprz:  wasz:    widzieć    może,   ktoby  do 
takowych  ziazdów  sifc  miał,    wystąpi    przeciw  pra 
wn,    powinności    swey,    i  dostojeństwu    naszemu; 
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TenŁe  z  okazyi meici  pewnych  o  woynie  bliskidy  s 
którą  przeciw  Rzeczypotpolitey  gotuią  Turcy  r 
Tatarowie  r  i  woiewoda  Siedmiogrodzki ,  Łyczy 
radzić  o  sobie  i  obmyślić  upominki,  z  któremi- 
by  odprawie  posła   cara  Perekopskiego* 

Wielmożny  uprzeymie  nam  miły.  Aczesmy 
doić  przed  czasem  o  tym  ,  iako  iest  dobrze  wia- 
domo uprz:  waszey ,  przestrzegali,  i  napomina- 
li ,  tak  na  seyrnikach  powiatowych  przed  sey- 
mem  blisko  przeszłym ,  iako  też  i  na  seymie 
samym,  aby  się,  była  Rzeczpospolita  pod  te  ta- 
kowe chwile  iaką  słuszną  a  potrzebną  obroną 
od*  tak  bliskich-  woiennych  zapałów  zasłoniła. 
Lecz-  gdy  za.  takowym  rozw  jedzeniem  seymu  ła- 
dnego ratunku  ani  sposobu  do  tego  otrzymać  się 
nie  mogło ;  a  z  wiela  stron  wiadomości  nam 
częste    przychodzą  o    niebeśpieciństwach    za    na- 
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stępowaniem  czasów  woiennych,  które  za  tarko- 
wą gotowością  i  mocą  Turków  i  Tatar,  z-  iako- 
wą  się  (lako  o  tym  wiele  wiadomości  przycho- 
dzi i  Turczyn  świeżo  pod  Białogrodem-  wzięty , 
m  tu.  nam  posłany  wyznawa  );  nagotowali  iść  do 
Węgier,  i  z-  którą  ocierać  się  im  przyidzie  •■ 
granice  państw  naszych-,  ponawiaią  się,  a  nas 
napominają,  abyśmy  czuli*  o-  zdrowie  Rzpltey, 
a  onego  nar  sarnę  tylko  dyskrecyą  pogańską  nie 
przypuszczali*  Więc,  ze  tez  przestrzegaią  o 
Siedmiogrodzkim  woie  wodzie,  (43)  który  i  posłał 
po  przymierze  do  Turka ,  i  woysko  niemałe  zbie- 
ra zamyślaiąc  na  ziemie  Wołoską ,  a  na  prawo  i 
sławę  koronną  nastąpić,  ze  i  o  drugich  sąsiad 
naszych  zamysłach  rozmaite  posłuchy  przycho* 
chą.  Có  wszystko  u-wazaiącr,  ażeby  i  tey  tako- 
wćy  niegotowości  naszey  kto  za  iaką*  swą  po« 
godą  nieopowiednie  zażywać  nie  zechciał',  eba- 
wiaiąc  się  i  tak ,  iako  to  powinność,  a  miłość 
nasza  ku  tey  Rzpltey  po  nas  mieć  chce*,  oglą- 
daiąc  się  na  iey  własne  beśgieczęństwo,  a  nie  mo- 
gąc i  nie  maiąc  oney  siłami  naszemi  iako  rato  wae, 
nie  chcąc  iednak  gdzieby,  czego  Boże  uchroń!  co 
trudnego  przyszło  w  tym  złym  razie  bez  opa- 
trzenia zostawać:  żądamy  pilnie*  uprz:  waszey 
abyś,    uprz:     wasza  x  powinności   swey    senator- 
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skićy,  dla  teyże  miłości  oyczyzny  swey  i  dla 
swobód  i  pociech  spólnych  wszystkich  życzli- 
wie a  rychło  nam  radę  o  tym,  gdyż  to  na  sey- 
mie  nie  iest  opatrzono,  dał,  iakobyśmy  więc, 
ieśliby  gwałt  iaki  nagle  naległ,  onę  ratować 
mogli.  A  do  czegobyśmy  się  uczuć,  cobyśmy 
czynić  mieli,  łąkowym  sposobem  do  obrony 
przyiśćby  tak  prędko,  iakoby  potrzeba  ukaz  a* 
ła,  miało.  Rozkazaliśmy  tez  przepis-  listu*,  któ- 
ry poseł  nami  ecE  cara  Perekopskiego  przyniósł  r 
uprz:  w.  posłać,  abyś  nam  radził,  iakobyśmy  i* 
z  czym  onego  odprawić  mieli ,  ieśli  z  upominki? 
zkadby  tego  kosztu1,  dosiądź,  gdy 2  skarb  temu 
podołać  nie  może..  Pogłowne  też  żydowskie,  k to- 
rem się  to  pokilkakroc  odprawowało ,  i  czem  się 
to  odprawować  miało ,  nie  iest  na  tym  seymie- 
pozwolone.  Zyczemy  zatym  uprz ;  waszćy  zdro- 
wia dobrego  od  Pana  Boga ,  a  odpisu  pręd* 
kiego  przez  tegoż  komornika  naszego  czekamy. 
Dan  w  Warszawie  dnia  5*  Miesiąca  Lipca  roku 
Bożego  1597.  Panowania  naszego  Królestw  Pol- 
skiego 10.  a  Szwedzkiego  4*  roku.. 

Z  yg  mu  y  t  Król,. 
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Tenie  po  szczęśliwym  swoim  -ze  Szwecyi  do  Pol* 
shi  powrocie  podaie  śrzodki  słuiące  do  zatrzy* 
mania  z  Moskwą  tym  czasem  pohoiu. 

* 

Jaśnie  wielmożny  uprzeymie  nam  miły.  Że  się 
uprz :  -wasza  cieszysz  z  wrócenia  naszego  z  ła- 
ski Boiey  w  dobryzn  zdrowiu,  wdzięcznie  to  od 
uprz:  naszey  przyimuiemy,  i  sami  za  tę  laskę 
Panu  Bogu  nad  nami  pokazana,  dziękuiemy,  i 
.za  to  tez  niemniey ,  żeśmy  tutey«ze  państwo  na* 
sze  w  pokoiu  od  nieprzyiaciół  postronnych  z  ła- 
&k\  teź  iego  świetey  naleźli.  Te  wiadomości 
spraw  teraźnieyazych  Moskiewskich  po  kilka 
razy  docŁodzily  nas  od  uprz  :  waszcy  przez  pi- 
sanie, które  nam  odsyłał  pisarz  nasz  urodzony 
Maciey  Woyna,  oznaymuiąc  i  o  tym  nam,  ze 
uprz:  w.  pod  niebytność  nasze  potomstwo  nasze 
nawiedzał  przez  posłance  swe,  co  tei  od  uprz: 
w.  wdzięcznie  przyimuiemy.  (44)  A  ii  tez  to 
baczemy ,  ie  Moskiewscy  ludzie  za  daniem  przy* 
czyny  od  naszych  tei  chcą  albo  poczynaią  szar- 
pać; ale  gdyby  dali  nasi  im  pokóy,  tak  rozu- 
miemy, zęby  tei  nic  takowego  ile  pod  ten  czas 
przymierza ,     które    ieszcze    nie    expirował ,    nie 
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ważyłaby  rsic  Moskwa  kusić,  coby  pokóy  do 
lat  zapisanych  targać  miało.  Przeto  się  nam 
zda,  abyś  uprz:  w.  list  od  siebie  napisał  do 
którego  z  woicwodów  pogranicznych  Moskie- 
wskich Smoleńskiego  albo  Bielskiego  upomina* 
ia,c,  aby  na  przymierze  pamiętali,  wedle  które- 
go czynienie  sprawiedliwości  ukrzywdzonym  na 
obie  strony  iest  zabeśpieczone ,  ze  ludziom  ich 
ukrzywdzonym  z  tych,  którzy  winni  będą,  spra- 
wiedliwość się  stanie  iako  pakta  opisuią,  ażeby 
się  nadto  niedomysUali  i  ludziom  niewinnym 
-szkody  i  niebeśpieczeństwa  nie  czynili;  zaczyni 
by  do  podniesienia  przymierza  przed  czasem 
przyiść  musiało.  Y  o  przybyciu  naszym  z  laslti 
Boż^y  możesz  uprz :  w.  oznaymić ;  zaczym  też 
podobno  ten  kniaź  nowy  będzie  chciał  do  nas 
posłać  posła  albo  gońca  zarazem  i  dla  głeytu  na 
posłanie  do  cesarza  Jmści,  (45)  iw  tym  nam  się 
zdanie  uprz :  w.  podoba ,  aby  on  nas  w  tym  po- 
przedził, zaczymby  się  też  i  o  posłaniu  do  Mo- 
s\wy  na  potym  z  uprz :  w,  porozumiało.  Ży- 
eremy  zalym  dobrego  od  Pana  Boga  zdrowia 
uprz:  waszey.  Dan  w  Warszawie  dnia  17*  Xbra 
roku  1598.  panowania  królestw  naszych  Polskie* 
go   1 1«  a  Szwedzkiego  5.  roku. 

Zygmunt   Khół, 


LWA    SAPIEHY.  121 

^cnie    zaprasza     kanclerza   do    Krakowa    na  po  • 
grzeb  królowej  małżonki  swoięy. 


Wielmożny  uprzeymie  nam  miły.  Postanowili* 
śmy  u  siebie,  abyśmy  ciału  królowe*y  Jemci 
małżonki  naszey  ostatnią  posługę  oddali.  Czas 
do  tego  pogrzebu  ciała  iey  naznaczyliśmy  i3. 
dzień  Października  w  Krakowie.  Zyczemy  ,  łe- 
by się  ten  akt  z  uczciwością  i  ozdobą  wszela- 
ką   odprawił.      Przeto    abyś   tez   uprz :  w.  na    on 

Śmierć  królowey  Anny  w  przeszłym  roku  przypadła 
ni*  dzień  10.  Lutego-  na  którey  iĆy  się  trafiła  za 
patronkę  na  ten  iycia  ostatni  miesiąc  ś.  Scholasty- 
ka z  ową  seńtencyą  »  Pa  mięt  ay  człowiecze ,  Łeś 
»  prochem ,  i  w  proch  się  obrócisz,  »  Zachoro* 
wawsąy  owg  kartkę  zawsze  przed  sobą  miała ,  i 
na  śmierć  się  przez  przyięcie  Sakramentów  po* 
hozna  i  bogoboyna  pani  gotowała.  Kiedy  dzień 
nastał  9.  miesiąca  Lutego  nie  mogąc  w  ten  dzień 
wadług  zwyczaiu  swego  ubogich  12.  albo  2Ą.  kar* 
mic  sama,  i  im  służyć,  spowiednika  swego  X.  Fa- 
biana Owadrantyna  ś»  J,  o  to  prosiła,  aby  na  dzień 
nasiępuiący  to  odło&yć  mogła  ;  ale  Bóg  wolą  iey 
przyiął  za  uczynek ,  a  na  odpłatę  uczynków  mi* 
łosiernych  i  wieczną  w  Niebie  koronę  w  samie 
dzień  ś,  patronki  ią  zawołał.  Roczne  dzieie  X* 
Kwiaikiewicza  Soc:  Jesu. 

Tom  Ih  11 
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czas  osobą*  fswą  przybyć  i  pomódz  nam  tey 
chrześciańskiey  i  pobożney  posługi  małżonce  na- 
szey  oddać  nie  zaniechał,  pilnie  uprz:  w.  wzy- 
wamy i  żądamy.  Nie  wątpi emy  ,  ze  wiedząc  uprz: 
w.  iakiey  nieboszczka  zacności  była,  i  iakie- 
mi  cnotami  i  iakiemi  darami  od  Pana  obda- 
rzona i  dla  niey,  i  z  chęci  tez  przeciw  nam 
niebędzie  ta  praca  i  droga  dla  posługi  i  uczci* 
wosci  idy  ciała  uprz :  w.  ciężka.  Zyczemy  za- 
tym  uprz :  w.  dobrego  od  Pana  Boga  zdrowi. a 
Dan  z  Warszawy  .dnia  21.  Miesiąca  Augusta  ro-. 
ku  Pańskiego  1599.  panowania  królestw  naszych 
Polskiego  12.  Szwedzkiego  6.  roku. 

.Zygmunt    Król. 

Tenie  donosi,  Łe  Michał  noiwoda  wtargnął, 
w  ziemię  Mołdawską  i  Wołoską ,  uoysko  .Jeremie* 
ia  zniosła  i  które  pobrał  miasta ,  ze  gotuie  się 
oraz  )obrócic  na  Polskę,  za  kwarciane  tedy  pie- 
niądze iieŁ  pomnożyć  woysko  dla  obrony  król 
kazał ,  lecz  na  drugi  kwartał  zkądby  dmstad 
pieniędzy  dla  wojska ,  zasięga  rady. 

Wielmożny  uprzeymie  nam  miły.  O  wciągnie* 
niu     Michała   woiewody    do    ziemi  Mołdawskiej 
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o  rozgromieniu  przezeń  ludzi  Hieremiego ,  i  ia- 
kosam  Hieremiia  na  którym  był  uszedł,  wiesz  bez 
wątpienia  uprz:  w.  Potym  wszystkim  Michał  wziął 
przez  poddanie  Soczawę,  wziął  Sorokę,  przy- 
wiódł ziemię  wszystkę  do  przysięgi  i  poddań- 
stwa,  i  krom-  samego  zamku  Cbocima  okku- 
pował  ziemię-  Wołoską :  wiadomości  do  nas 
przychodzą,  źe  ten  mczyniwszy  występek  chce  i 
'  na-  koronę  rzucić  się.  Wielkie  maią  podobie li- 
stwa te  wiadomości,  i  z  wielu  mieysc  bywaią 
do  nas  przynoszone.  Nakoniec  sam  ten  nieprzy- 
iaciel  choć  się  szczyci  zwierzchnością  cesarza 
Jmści  chrześciańskiego ,  przed  się  oiworzyście  to 
daie  znać ,  że  i  z  Tureckim  cesarzem  ma  po- 
rozumienie, ho  iawnie  pisze  do  niektórych  na* 
szych,  ze  na  ziemię  Mołdawską  albo  Wołoską 
ma  od  niego  chorągiew,  a  co  większa  i  to  z 
niego  wyrozumiano ,  ie  i  na  Polskę  ma  od  te- 
goż cesarza*  Tureckiego1  pozwolenie,  i  trybut 
mu'  z  niey  obiecał,  doktórzy  wiadomi  spraw 
*ego  przestrzegaią  nas-,  ie  nic  pewnieyszego ,  ie* 
dno ,  źe  o  tym  myśli ,  iakoby  Polskę  osiadł. 
W  takowych  przestrogach,  i  postępkach  tego 
nieprzyjaciela,  który  iuź  osiadł  ziemię'  opiece 
naszey  podległą,  takoż  przeciw  nawałhościóm 
pogańskim:    usiadł    nad.  szyią:  państw    naszych    z 
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woyskiera     wielkim,    umysł    pokaźnie     nteprzyia- 
źni    i    chętny  do    okkupowania    (iako    inszym    u- 
czynił)  i    tego    naszego    państwa.      Go    nam    czy- 
nić trzeba,    ieśli  puszczać  się  na   dyskrecyą    i  ego*, 
a     zaniedbać    ostrożności    i    zostać  .  bez      wszelaw 
kiey    potęzności ,    czy  wżdy  szukać    iakich   sposo- 
bów   do    ratunku.,     na    uważanie     uprz :    w.  pm- 
szczamy.       Poslałci    do     nas    posłańca    swego     w 
tych     dniach    snąć   o    gleyty    na    posły  wielkie ,. 
któreby  na  seym.  chciał  posiać,  a  scym  żeby  był 
rycblo.     Ale   mydli    nam  tylko    oczy,    co    inszym, 
ziemiom  czynił.     Przeto   ii    człowiekowi    dla    te- 
go    dał    Pan    Bóg    rozum     i     baczenie,   aby    o- 
becnie      rzeczy     uważaiac     przyszłe      przeglądał; 
Widząc    iaki    umysł,   iakie   postępki  sa.    tego  nie- 
.    przyjaciela ,  bardzo  się  nam  na    pieczy  mieć  trze* 
ba.     Ratunki    wszystkie,    którcmiby   się   wesprzeć 
mogła     Rzeczpospolita,     są     zatrudnione*        Nie- 
które    iedno     ziemie     na     seymikach     przeszłych, 
pobór    pozwoliły,     drugie    czopowe ,    ale     i.    nie 
wielka    tych    ziem  ięst   część,  i   nierychły  z  tych. 
poborów    ratunek.     Przeto   łataiąc    iako   być  mo- 
że    rzeczy    na    teraźnieysze  nagłe    ujebeśpieczeńr 
6  twa  i    kazaliśmy    za'  kwarciane    pieniądze     woje- 
ska    przyczynić ,    i    ludzi  pr.zyi£ć  f    o  drugi    idzie 
kwartał,   bo  nleprzyiaciel ,    który  wszystko    wie, 
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ca  się  u  nas-  dzieie ,  a-  boday  nie  od  naszyohie  sa- 
mych r  może  iść  na  wytrwaną  z  nami ;  i  choć- 
by teł  nie  poszedł  zarac  w  ziemie '  koronne ,  ale 
usiadłszy  iako  iastrząb  na  ziemi  Wofoskiey* 
maiąc  trzy  państwa  nie  mele  i  obfite  dąezone 
z  sobą,  a  maiąc  ie  absolulći  potestate ,  moie 
każdego  czasu:  wielkie  Rzpltey,  a  tym  większe, 
kiedyby  została  bez  'potęiności  i  opatrzenia , 
uczynić  niebezpieczeństwo*  Przeto  tedy  uprz : 
W.  w  takim*  oyczyzny  zatrudnieniu  i  stosie'  cięz» 
kim  dosięgamy.  Osobliwie  tei  iakobyśniy  kwar- 
tał przyszły  opatrzyć  mieli.  Nadzieję  mamy  ja- 
kiegokolwiek ratunku  z  tych  ziem,  które-  postą- 
piły pobór:  ale  nierychło  czas  wybieraniu  iego  , 
a  czopowe  rok  cały  ciągnie  się;  Przychodzi 
nam  (na  '  myśl ,  aby  dostawszy  u  kogo  summy 
iakiey  :  pieniędzy,  kleynoty  w  nich  założyć  ,  a 
potym  ie  z  tych ,  które  się  od*  ziem-  niektórych 
wybiorą,  poborów  wykupić.  Było  wsporauiono 
o  tym  w  radzie  po  seymie,  gdyśmy  o  tym  nie  > 
bezpieczeństwie ,  zdaleka  ie upatruiąe  ,  mawiali; 
ale  radzibyśmy  i  tera*  zdanie  uprz:  w.  wiedzieli- 
i  o  wszystkim  zgoła-  htatum  Rzpltey,  iakoby  w 
takich  nawałnościach  zatrzymana  w  catoś^i  być 
mogła,  i  beśpieczeństwo  iey  nie  zostawało  na 
dyskrecyi     u    nieprzyiaciela.      O    czym     osnaymi' 

U** 
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sam  uprz:  w.  niemieszkanie  zdanie  swoie.  Zą- 
damy  zatym  uprz:;  w*  od  Pana  Boga  dobrego 
zdrowia.  Dan  ^".Warszawie  tłnia  4.  Lipca  ro- 
kfTTaiiskiego  1600.  panowaniu  królestw  naszych 
P.ofckiego    i3.  a  Szwedzkiego  7.  roku. 

7i\  GMUlfT.     KbÓL.. 


/.Zygmunt  Batory  xiąie  Siedmiogrodzki  oświadcza 
się  Łe  ma  przedsięwzięcie  ziemię,  swoię  przy łąm 
czyc  do  korony  Polskiey  na  zawsze,  a  to  aieby 
minc  wieczną  opieki  iey  na  poty m  zasłonę?  a  te- 
raz dzielną  od  woysh  cesarskich,  obronę:,  (tłóinar 
czcnyk  z  łacińskiego*) 

» 

Nietylkjo>  szacowna   J.'   W.  W.  Mc  Pana    ku: 

mnie  cbę<?  w  pomyślnych    i  przeciwnych    okazyach 

bez   żadnych  zasług   moich    naydowodniey    okazy*,, 

lyara,  ale  lei  losów   moich    i   prowincyi   Siedmio- 


Mtchal  uowwoda  Płrołoski    wypędziwszy  z    W"ołoch^ 

Sywtoua,    a  Jeremitgo  Hlohiłę  z    Multan    woie- 

wi>dótv   wiernych   Polszczę  hołdou'nikón\  o  wtar- 

gnieniu   w  granice  P.oUh ie  zamyślał,  chcąc    ie*z* 
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grodzkiey  stan  do  tego  mi  iest  powodem  łebym  inn 
t.ię  ze  wszystkim  tym^jco  się  interesów  mych  i 
mnie  samego  tycze,  otworzył.  Cobjra.  iui  dawno 
był  uczynił,  gdyby  nie  ustawiczne  zatrudnienia  i 
niedawney  klęski* 'wiszące  nad  karkiem  niebespie- 
czeńst  w  a  były.  na  przeszkodzie.  Gdybym  f<»dy  pe- 
wnego wszystkich  interesów-  końca  tylko  czekał, 
o  k tory mbym*  mógł  donieść'  J*  W.. W.  Mci  panu;  l 
gdy  po  naradzeniu  się  z  wielmożnym  panem  Ja- 
nem Tarnowskim,  do  tego  nie  wiccćy  gotowałem 
się,  łebyra  mnie  i  całość  Transylwanii  koronie 
Polskiey  poddał:  tyra  czasem  częścią  dla  uprzy- 
krzonej iolnierzów  cesarskich     po  granicach  Tran* 

sylwanii  włocęgi  przymuszony    byłem,   częścią    tei 

—  ■      .■■■■■■       .    *•.         .  , ..    i ... 

cze  korony  Polskiey.  zostać :  panem;:  czego  zęby 
łatwiey  mógł'  dopiąć*  Inflanty  przyrzekał  Ka* 
rólowi  xiązęciu  Sudermanii;  Litwę-  Moskalom^ 
Kraków  Jiustryakom  przyległy  nastręczał.  Do 
czego  łeby  ule  przyszło 4  trafił'  Lew  Sapieha 
wielki  poseł  do-  Moskwy  odprowadiic  kniazia 
Moskiewskiego  Gudenowa  od  szkodliwey  dla  Po* 
laków  przyiazni  i  związku  z:  Michałem  woiewo- 
dą  Wołoskim.  Tym  czasem  zebrał  na  Michała 
woysko  Zamoyski  hetman  Polski*  i  wutle  się  pa- 
nów do  niego  przyłączyło.  Więc  tedy  przez  Bu* 
howinę  się  przeprawiwszy  i  przez  Srrcdy  na  gra- 
nicach Wołoskich  zaskoczyli  go  Polacy]  i  pod 
Telesynem  rzeką  bitwę  z  nim  stoczywszy;  woysko 
iego,     którego  miał  60,000    częścią   zbili,   częścią 
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dla  wyciągających  tego  okoliczności  kratowych  i 
za.  radą  powszechną,  wszystkich  stanów  do  nie- 
szczęśliwcy bitwy  przystąpić  musiałem.  Po-  tym 
nieszczęśliwym  przypadku  nie  inaksze  iest  u 
mnie  postanowienie,  iak  było  i  przedtym,  ani  u- 
padłem  na  nadziei  utrzymania  się  przy  Transyl- 
wanii, mam  bowiem  szlachtę  wssystkę  i  insze  sta- 
ny rycerstwa  i  gminu  do  bronienia  całości-  oy- 
czyzny  naygptowszych:  Mam  też  ku  temu  Sykul- 
czyków,  którzy  także  wolnością,  i  ode  mnie,  i  od 
wszystkich  przed nieyszycfr  wkraiu  panów  darowa- 
ni, samochcąc  do  nas  przyłączyli  się,,  i  iui  ponie- 
kąd do  broni  się  rzucili.  (46).  Chciałbym  tedy 
próbować 'szczęścia  ieszcze  a     może    i  spokoyności 

rozproszyli,  i  sam  Mithał  uciekać  musiał;   zaczym 
Wołoaza  się  Polakom  poddała.      Ci  oyczyzny  sy~ 
nowie  nie    ustawą    sejmu    zawichrzoncgo     i   bez* 
skutecznie   rozeszłcgo^    ale  szczególną  i  samoistną 
powodoiHam  gorliwością  zebrawszy  się  do  20,000, 
ochotnika  zagonili   Wołoszyna    az  na-  góry  Sie* 
dmiogrodzkie.      TaL  kraie  tamte-  uspokoiwszy  het- 
man Zamoyski  zastawił  we  4iOOO.     starostę  Ka~ 
mieniccki"go  Jana  Potockiego %  który    znowu  Mim 
chałowi  do   Wołoch  z.  niektórą    Wołoszą.  ciągną* 
cemu   poprawił    pod    Hardyszem  rzeką*    tak    Łe 
tylko   z  kilką    uszedł    tenie    Michał.       Tak    Pan 
^°g  hardo  U  i  chciwość  cudzego  państwa  w  nim 
Pr*ytłumiŁ     Uwiatkiewici  pod  rokiem  1 6oo. 


§: 
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strony  mnie  przyszłey;  ieślibym  pewney  iakióy?* 
mocney  pomocy  dla  oyczyzny  mógł  się  spodzie- 
wać. Którey  nie  z  inąd,  tylko  od  przesławney 
korony  Polskiey  spodziewać  się  mi  należy:  wzglę- 
dem czego  naypierwey  przyiacielskiey  u  J.  W.  W, 
Mci  pana  szukam  rady;  a  ieśli  Nayiaśnieysza  Bzplta 
wzgląd  słuszny  na  honor  swóy,  i  pożytek  mieć  ze- 
chce,  z  wielka  natychmiast  chęcią,  ia  wraz  z  pro- 
wincyą  moia,  poddam  się  pod  władzę  i  opiekę 
k$y.  Co  za  pożytek  lub  szkoda  z  tąd  wyniknie 
ieśli  ta  prowincya  Niemcom  dostanie  się?  zastawu- 
ię  to  rozeznaniu  J.  W.  W.  Mci  pana  ze.  wszelka, 
powolnością*  polecam  mnie  i  iego.  przyiaźni  i  ła- 
sce z  ufnością,  i  życzę  onenm  od  Boga  wszechmoc 
cnego  iak  naywiększego  w  rzeczach  wszelkich  po^ 
wodzenia.     Pisań  z  Jass.  26.  Augusta    i6ol. 

J.  W.  W  Mościom  Pana 
Sługa  i   przyiaciel    naywiernieyszy 

ZYGMUNT.      Xl4ŻE, 


Zygmuut  Batory  synowiec  króli*  Stefana  xiq,ie 
Siedmiogrodzki  poiąwszy  Maryą  Krystynę  cór" 
kg  Karola  arcy~xiązeeia  na  Gracu  sńosłi^ę  ro~ 
dzoną  Królowdy  Polskiey  Anny^  był  ustąpił  Ru* 
dolfowi  cesarzowi  dziedzicznego  oeięstwa  swego 
u>-  kondycyi  niedostatku,  płoi  męskiey  &  lego 
małieństwa* 


I-. 
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Jeremiey  Mohyła  woiewoda  i  hospodar  ziem  MoU 
dawskich  dale  znac\  ic  Brat  lego  woiewoda  MuU 
tamki  wyprawuit  się  z  woyskiem  do  objęcia  sto~ 
licy  swoiey,  cieszy  się'  z  powodzenia  dobrego 
woyny  w  Jnflanciech  z  nicprzyiacielen  J9  K* 
Mści,  donosi  tudziei  o  zabiciu  pod  Tordą  ML> 
chała  woiewody  przez.  Baszę   Dziur  dzi. 


Jaśnie  wielmożny  Mości  panie  kanclerzu  wiel- 
kiego xicstwa  Litewskiego  • 

Przyjacielskie  uprzeyme  służby  nasze  zaleca* 
my  pilnie  w  laskę  naszego  mościwego  pana  i  przy- 
iaciela. 

Ileś  nas  W.  Mść  nasz  mościwy  pan  i  przy^ 
iaciel  pisaniem  swym  przez  posłańca  nasze- 
go nawiedzić  -raczył,  pilnie  za  tę  laskę  W.  Mści 
naszemu  niościwemu  panu  dziękuiemy .    Baczymy, 

Myidząc  się  być  oszukanym  przez  niepłodność  zony 
swoiey ,  uiechał  Łaiemnia  do  Pohki^  gdzie  od 
lana  Zamoyskiego  hutmana  koronnego  szwagra 
swego  w  nadziei  ukrzepiony  powrócił  do  Sied* 
miogrodu  ,  i  na  seymie  Klagenfurchim  po  uczy* 
nionym  odwołaniu  cessyi  przrd?  0/ ariami  zgroma* 
dzonc.mi ,  znowu  od  swoich  przysięgę-  wierności  o- 
debrał%.    ffy słany  do>  cesarza  do  Siedmiogrodu 
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ze  W.  Mść  nasz  Mci  wy  pan  i  przylaciel  wdawney 
iyczliwey  przyiaźni  swey  przeciwko  nam  ustawać 
nie  raczysz,  toi  i  o  nas  obiecować  sobie  W.  Mość 
nasz  mość  iwy  pan  i  przyiaciel  pewnie  racz.    Jmść 

p.  woiew:  Maltański  .brat  nasz    ieszcze  do    stolicy 

— ^ — — * 

Generał    Basta ,    namówiony     Michał   woiewoda 
Wołoski  wyganiali  spoinę:  siłami  Batorych  .    An+ 
drzey  Batory  kardynał  i  biskup    Warmiński  ze- 
brawszy co    Jtiogł  ludzi    od  jsrzyiaciół    udał  sio 
do  Siedmiogrodu.       W  liczbie    tych    współ  woio- 
wnikow  znay dowal  się  Jan     Karol    Chodkiewicz, 
który  mu  na   tg    woynę   towarzyszył,       Naruszem 
.wicz  w  his  tory  i  Jana  Karola  Ckodkiewicza  w  Tom* 
i.  ksigdze  i.    kar:  .22.   Zygmunt    Batory     sprzy* 
krzywszy  panowanie,     zdał  rządy     kardynałowi 
Andrzeiowi  Batoremu,  sam  zachowawszy   pensyą 
dożywotnią  25, 000.  czer.  złł:  schronił  się  do  Pol' 
ski.     Rudolf  cesarz,  i  Michał  woiewoda    Woło* 
ski,  powstaią  na  kardynała,    który   po  przegra* 
ney    bitwie    pod    Hermanstadt   1599.      w  uciecz- 
ce zabity.     Zwycięzcy   kłócą  się    o  zdobycz,    ko- 
rzysta   z   niezgody    Zygmunta    i    iuŁ    to    po  raz 
trzeci  na  państwo  powraca  2600.     W  lat  H.nie 
mogąc  się  oprzeć  goruiąccy  sile   Rudolf ay   wraca 
mu  Transylwanią,  a  cesarz  postępuie    nawzaiem 
pensyą  50,000  czer:    złł:  i   zamek  Łobkowitz  do 
mieszkania  nadaie.     .Zył    w  nim  dość  fpokoynie 
Zygmunt  czas  nieiaki:  ostrzeżony  cesarz,  ii  znom 
wu  coś  o    Transylwanii   zamyśla^     kazał  *g0t  do 
więzienia  w  Pradze   zaprowadzić,  gdzie  tez    na- 
koniec    umarł  161 3.  roku.  Puffcądorff   histoire 
de  Transy  Iw  aniae* 
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awey  nie  przyszedł,  w  tych     dniach    dopiero  Pana 
Boga  wziąwszy  na    pomoc    z  woyskieni    tam    poy. 
dzie,  o  czym  skoro  Pan  Bóg     pocieszyć   będzie    ra 
czyi:  a  tam  go  zaś  fortunnie  postawi,  ni ezaniecha- 
my  W  .Mci  naszemu  mości  we  mu    panu    oznajmić  - 
li  tam  w  Inf]  a  uciech  woysku  Jego  królewskiey  mo. 
ści  pana  i     dobrodzieia  naszego    miłościwego    Pan 
B6g  siczęśeić  raczy   nad  nieprzyiacielem  ,  cioszemy 
się  z  lego  nic  pomału. Panie  fioie  racz  Jego  króle 
Mskiey  mości  do  końca  błogosławić,  aby    nieprzy- 
jaciel Jego  królewskiey  mości    ponizon   Łył.     Słu- 
gom W  Mci  naszego     mości  wcgo    pana  do  konstan* 
tynopola  posianym,  gdy  tam  przyiadą  ,  a  nam  się. 
tikaią,  w  czym  potrzeba  będzie,  radzi  się  zachowa- 
my, i  przewodniki  nasze  dać  im  rozkażemy.  Oznay- 
muiemy  lei  W  Mści  naszemu  mościwemu   panu,  ie 
Michał  woiewoda   pewnie  iiu  zginął  dnia   19.    Au- 
gusta pod  Torcie ,  którego  Dziurdzi  Basza  sam  ka. 
zał  zabić,  pierwey  go  postrzelono,  potym  głowę  u- 
cięto,  a  ciało  ie^o  na  zdechłym  koniu  w  polu  po- 
łożono ,  i  nie  kazał  go  Dziurdzi    Basza  grześć.  Go 
się  dałey  ponowi ,  nie   zaniechamy     WMści   nasze- 
mu mości  w  emu"  panu    oznaymić.      Zalecamy    przy- 
t)m   powtóre   służby  nasze  przyjacielskie  w   łaskę 
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W  Mści    naszego    mości wego    pana    i     przyiaciela. 
Dat  w  lassach  dnia  i.  Septembra  roku  1604. 


W.  Mści  naszego   Moścrwego   Pana  ti-ł 
przeymy  przyiacicl  służyć  goto  w  • 

fliEREMit    Mobil  a 

2j  łaski  Bozey  woiewoda 
i  hospodar  ziem  Moldaw 
jftkich. 


Zygmunt  III.  hról  Polski  starostwo  sądowe  łJ* 
pitskie  wraz  z  dzierżawą  Obelską  daie  Miko- 
łaiowi  Sapiezie  kuohmistrzowi  W*  X,  Lit:  po* 
syła  uniwersały  -do  -wszystkich  obywatelów  X* 
Lit:  listy  do  senatorów,  aby  <:zym  -kto  moŁe 
ratowali  oyczyznę.  Ąj. 

Wiełmoiny  uprzeymie  nam  miły.  Pisałeś  do 
nas  uprz :  w.  abyśmy  starostwo  Wiłkomirskie 
kuchmistrzowi  naszemu  W.  Xi  Lit :  urodzonemu 
Mikołaio :  Sapiezie  dali;  lecz  że  się  to  musiało  gdzie 

Tom  II.  12 
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indziey  obrócić  ,  na  to  mieysce    daliśmy  iemu  sta- 
rostwo sądowe  (Jpiiskie  i    dzierżawę  Obelską.  (48) 
A    co   się    tknie    Małopila,    żebyśmy    go  byli  do 
zamku   Ryskiego   przywrócili,  iakoś    nam     uprz: 
w.  pisał ,    ale    nim  to  pisanie  uprz:  w.    przyszło* 
iużeśmy   go  byU  oddali  żołnierzowi  iednemu ,  któ- 
ry  nam    iest    zalecony     od    hetmaaów     naszych. 
Posyłamy   uprz:  w.  uniwersały  do    wszystkich o- 
bywatelów  X.  Lit :  także  i  do    PP.  senatorów  li* 
sty,    aby   w    takowym    ciebespiecze  listwie   i  sła* 
bości    woyska,    czym   kto  może,   oyczyzny  rato* 
wał  ,  i  aby  się  tym  gotowość  iako    rozgłosiła  Ą  by 
zaś   nieprzyiaciel ,   posłyszawszy    o  tak  oierychłey 
i  prawie  oziębłej    wyprawie   nas&ey  tamtego  woy- 
ska   naszego   iako    nie  ścisnął.     Które  uniwersały 
abyś   uprz:  w.  popieczętowawszy ,  także  i  te  listy 
do    PP.  senatorów,  które  iuż    są  pieczęcią  naszą 
pokoiową     zapieczętowane,    do   pana  podskarbie- 
go   odesłał «    żeby  zaś    były    tam ,    gdzie   należą , 
rozesłane.    Zyczemy    przytym  uprz:    w.    dobrego 
zdrowia    od  Pana   Boga.     Dan  w  Krakowie  dnia 
i5.  mca  Czerwca  roku  Pańskiego    1602.  panowa- 
nia  królestw    naszych   Polskiego    i5.   Szwedzkie* 
go  9.  roku. 

Zygmukt    K k ó l. 
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Tenle    walne    przywodzi   przyczyny    i:    oKollezno* 
ici  ,     dla  których  składa  seym\    na     Którym   f e* 
wiele     naleiy ,     zaleca    staraniu]  Kanclerza   wy* 
branie   posłów    rostropnych  J.  [dobro*    oyczyzny 
miłiiiącyclr- 

Jaśnie  wielmożny  uprzeymie  nam  miły.  Wiele 
rzeczy,    wiele  spraw,  wiele  potrzefr iest ,  któreby 
na*  seymie*    przyszłym*  ze*  wszech:  stanów  zezwo- 
leniem opatrowane  Być  miały;     Ale  nar  któreyby  na« 
tenczas  więcey  należało ,  na*  którąby  więtszy  sąsie- 
dzi* i  świat  prawie  wszystek  patrzał1,  r   któreyby 
rząd    v  potężnośc'  tey    Rzpltey  bardziey  miarko* 
wana*  być   miała;    ta    podobno   sama    iest  woyna 
zaczęta?  łnflantskav  w    którey    nie    iedno   idzie  o 
szkodę*  i  uymę,  o    prowincyiąr  wielką4,  przestron- 
ną* i'    w  urodzaie  obfitą ,  nie'  iedno    o  porty  zna* 
czne ,  któreby    v  dogodzić*  wielbnr  dostatkom  tych 
państw,  gdyby  w  mocy  6yly  u  Rzeczypospolitej , 
i    szkodzić    tym    więcey,    gdzieby   u>  kogo'  insze- 
go  zostały ,   mogły.     Ale    idzie    o*  mmenranie    i 
poważenie     na   tę    albo   owę*  stronę*  od  sąsiad,   a 
zatym  i   o  zatrzymanie   w   inszych    częściach  Rze- 
ozypospolitey.    bespieczeiistwa    L    całości*      .Więc 
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ktemu.  woyua    to    ma  w  sobie;  ze  niekiedy     kto 
chce ,    ale    kiedy    nieprzyiaciel    dopuści     złożona 
być   może.     Tey  a  to    nieprzyiaciel    niedopuszcza 
składać,  radzić,  trzeba,  iakoby   z  uczciwym   Rze- 
czypospolitej  i  narodów   tych ,  i    naszym  tez   do* 
stoieństwem.  prowadzona  i  kończona  być     mogła. 
Co    się    w  tey  sprawie    wszystkiey    działo  po    te 
czasy,  iakie  przekazy  zachodziły,  iakiego  tez  szań- 
cowania  Pan  Bóg  użyczał:    dawaliśmy  znać  bliż- 
szym PP.  radom   o  tym.     Gdy  ten   list  był  pisań* 
iieszcze   wiadomości    nie  było    dostatecznćy ,    coby 
się    stało    z    strony   Białego    Kamienia,    którego* 
pan  hetman  koronny  z,  woyskiem-  dobywał.    (49*) 
Nadzieia   była ,  ba  i  glosy   o    tym   iakieś   nie  złe, 
%  za  rozprawieniem  się    albo  na  tę  albo  owę   stro- 
nę  około    zamku-  tego.     Juz   dłuzey   woysko    dać 
8ię    tam  zatrzymać  nie    chciało,   dla-  tego,  ze  na- 
wszystkim  prawie  zeszło.     Przetoi    znosiliśmy    się 
o  tym  z   panem,  hetmanem ,    aby  zostawiony  tam 
był.   kto  od  niego  z  iaką.  częścią  ludzi.,    coby.  za- 
wiadował  rzeczy,  i.  potrzeby  tamtey  ziemie ,  i  be* 
spieczeństwo    zamków   odzyskanych  ,  a  zamki  sar 
me    piechotą   zęby.    osadzone     były.      Ifedno    po- 
deymieli    się    kto    tego    tam.  zostania,  i  piechota- 
będzieli   mpgła,  być  do  zostania  na  zamkach  przy,- 
wiedziona  w.  niedostatku,  zwłaszcza,   pieniędzy,  na. 
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rołd,  i  żywności,  i    inszych  potrzeb,  tego  się  *e- 
szcze  wiedzieć  nie  mogło.  Jakokolwiek  te  tam  rze- 
czy    padną    o    kończąniu     tey    woyny     obmyśla* 
wać    pilno    trzeba,     i    tak-,     ze  bez  tego  być  nie 
może.      Bo    zaniechawszy    iey    (  czego    zachoway 
Boże  )i  o    wszystkoby    szło.     Do   skończenia    wiel- 
kiego   dostatku    potrzeba;     bo  i   żołnierzowi,  któ- 
ry   tam   był  dotąd,  zostało  się.  winno  bardzo  nie* 
mało,  i  na  opatrowanie    Zamku  wy n idzie  siła,  i 
przyszłą    wyprawę  rządnie     i    &  większym    dosta- 
tkiem    i    prędzeyby    trzeba    odprawić:    ktemu    o 
wywiedzenie      żołnierza    trudność     wielka     bywa^> 
posłuszeństwa  niekarnością     żołnierza     nadwątlo- 
ne.    Wciągnieniu    i    gdzie   ieno    obraca    się    żoł- 
nierz,  cięźk-ości   wielkie    ludziom   się    dzieią,    ni- 
sze ze  ią    z  tey  miary  ludzie  ubodzy,  i   do  ostatniey 
nędzy    przychodzą     Co    wszystko  opatrzyćby  p.O" 
trzeba*     Z  Moskwą-,  choć   zastanowione    iest  przy* 
mierze,   ale    i    to   z  strony  rzeczy  Inflantskict  roa< 
wątpliwość,    i   pp-   przymierzu   kilka:  sztuk  wy rz$* 
dżiła     Moskwa    państwom^   RzpUey,     o    którycfe* 
wiesz  uprz:  wv  spuszczać,  się.na  tó  tam  i  przymie-- 
rze    nie   bardzo  bespieczna,    a    tym  więcey   dla    »•' 
szy wania    frię.  i    porozumienia  >  które  sąsiedzi   nie* 
którzy   (  ba- i   Karolu*  )    z  nim   czynie    OtworzyT- 
icie  te    rzecay  miechy  ludzie  podawać,  dla  ogla> 

nr 


r\ 
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szenia  i   obostrzenia  sąsiad,  nie  zda  się.     Ale  do 
uprz:    w.   iako  rady,  piszemy,    pewni   będąc,    ze 
będziesz    umiał  tym    szafować*     Na   króla   Doń- 
skiego   wielkie    oko    mieć  potrzeba;    powinowaci 
się   z  kniaziem    Moskiewskim,  Brat  iego   poymuie 
córkę    kniazia'  wielkiego*.     Karol  u  s    do.  nieb    się 
przyszywa,    poiedhał'  się    z  królem:  Duńskim,   z. 
Moskiewskim,  się  poselstwy.  oLseła.     Obawiać  się- 
trzeba,,  zęby  szarpać    znowu    Inflant    między   się 
nie   chcieli,  i  o  insze  części  państw  Rzpltey:  nie- 
kusilii  się..    Moskiewskiego,  potęiność  i.  moc    iest; 

nie    mała.    Duński:  ma   klucz-  prawie  abo   wrota, 
do.  dostatków,   państw  tych,    Karolu*,  silą.  w  to  i 
sam    broi  >t  więc  i   na  porozumienia    się  z  Anglią* 
i,  Szkocyą.  oglądać   się  trzeba,!,  w   Rzeszy     może- 
mieć  fawory.      Przypomni  się  tu  sprawa,  o    Pru* 
ską  ziemię f    o    którą  iakie-  naleganie    było  przez, 
róine    a.   wielkie   poselstwa    na*,  seymie  od    Kur.* 
firszta   i,  domu.  Brandehurskiego ,  wiesz  uprz:  w. 
Był   i  teraz  poseł  u   nas.  z  tym,  od<  Kurfirsztat  kto* 
ry    (.  iechmy     powszechnie     go.   odprawili  )      nie 
bardzo,  był    kontent:  i  to.  węzeł:  nie  mały,  trze- 
ba rostropnie  go  rozwiązać ,  a?  teraz.  iuz.  tego .  sey* 
mu  do    dalszćy,  zwłoki.    (  iako  się  baczyć    może) 
nie    będą  chcieli.     Z  Pohańćy,   iako,  zawzdy  ,    tak 
i  pod  ten    czas  tym  bardziey  przyiaźń    podeyrza* 


LWA    SAPIEHY.  ,139 

na..    Tatarzynowi    acześmy    kazali    dać  za  rok  u- 
pominki,    ale    wątpiemy,  aby   się    tym   ukoił,  bo 
i.    przeszłych,   lat.  kilku     chce    tych    upominków  : 
chce    i.  zniesienia.   Kozaków..     Turcy,    obrazę    ia- 
kąś'  pokazali,. żeśmy*  ziemie-  Wołoskiey  przez   po- 
sła naszego   upominali   się ,    a.  to  nay  większa  ,   ze 
ich    kozacy,    drażnią;  ustawicznie,     wielkich    ztąd 
trudności  obawiać  się- trzeba;     Multariska.    ziemia 
znowu     zamieszana;,      Raduła<    imieniem,    cesarza 
Jmści.  był'  tanu  nastawiona    O    czym-  do  nas  pisał 
Gesarz  Jmść    napominając-,,  aby,  trudnion  tam  od! 
naszych-  nie   był ,    ale    i     car  z.  wielką  mocą  po- 
szedł1 tam    był   Siemiona-  znowu,   nasadzać.      Ja* 
kie     to    będzie    nasadzanie,,   to    iuz    czas,  pokaże.. 
Mołdawska,  albo  Wołoska;  ziemia<  i  ta  się  chwie- 
je; a  co.  nat  tych   ziemiach:  nam:  i.  państwom   na- 
szym: należy,    łacno,  każdy,   może-  baczyć',,    gdyż. 
zasłoną  i  nam.  są  i,  tarczą,  od'  poganj     Nie-  przypór 
minamy   Siedmiogrodzkich  rzeczy:    źyczemy>,    aby/ 
Z' dobrem >  chrześciaiiśtwa.  były*  ukoione..      Ale   iż. 
ziemia    ta     ma    granice     z    pańśtwy      koronnymi;, 
gdzieby  żle    miała:  póyść*.  wieikieby.  zatrudnienie* 
państwom   tym   mogło  ztąd:  uróść.      Inszych    oko- 
licznych   sąsiad    nie    wspominamy,  łacno    przyiść 
mogą    na  myśl  uprz:  w.  Domowych   także   rzeczy 
teraz    nie   wspominamy,    bo   iest  albo    będzie    co 
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czynić   w  postronny  mii     Te    wszystkie  rzeczy ,  te 
zaciągi ,    te    uawałności  ,    które  ieśli     kiedy ,  tedy 
teraz  nalegaią  i  wiszą  nad  Rzpltą  ;  trzeba    na  wiel* 
kiey    mieć  pieczy,    trzeba    czuć    się    w    nich  i    o 
zabieganiu     iem     mieć    staranie.     Czego    żebyś    \ 
uprz  :  w.  z  powinności  i  powołania   swego  czynie- 
nie zaniecliawal ,     a  iako  sam.  pilnie    pomyślą  wat 
o  lekarstwie    na   te  tak   wielkie  stosy,    tak  i    bra- 
cią    młodszą    do    tego   sposabiał,    iem     potrzeby 
oyczysoy ,     zatrzymanie     własnego     dobrego     ich 
ukazał ,    pilnie    uprz:    w.    nie  iedno  upominamy, 
ale    i  żądamy*      Seym   walny     koronny  złożyliśmy 
w    Warszawie    na    dzień  22*       miesiąca    Januarii, 
Seymiki   w  powieciech  na  dzień.  11.  miesiąca  Gru- 
dnia, a  ziazd  główny  w  Słonimie  na   dzień  ósmy 
miesiąca      Januarii,     na     których     napominamy, 
abyś  uprz :  w.  &  powinnośei    swey  być   nie^  zanie- 
chał, a   iako    na    walnym     seymie  pomógł  nam  o 
tych     tak    rzeczach      wielkich    i    Rzpltey     potrze- 
bach    radzić;    tak   iehy      na  seymiku  tamtym   po* 
słowie   Kidzie  baczni  ,  rostropai ,  i  dobro  Rzpltey 
raiłuiący,    z    zupełną,  mocą    obFani  byli,    staranie 
uczynisz;     Główmy    ziazd    dobrze   aby    nie  był  za* 
niechywan,      bo   siła     się     tam    rzeczy     uprzątać 
zwykło.     Rady  partykularne    są   szkodliwe,    mieć 
pieczą    trzeba*,     aby    szły    iednostaynie     i  niero* 
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zerwanie ,  iako.  tam  ,     tak    pogotowiu   na  seymie. 
Oto   tez  osobliwie  iako    insze  tak    uprz:  w.  napo* 
minamy;    aBy    zgraie    ii  poczty    wielkie   nie    Były 
na    seym    wiedzione,    ale    »   pomierną   sług   po* 
trzeBnych  liczbą    każdy     przyiezdzał.       Lepfe*y  na 
co  potrzeb nieyszego    te    koszty    chować  %    i    w  po, 
wietrzu   podeyrzanym    niebezpieczno    być  T   i  gro- 
mady    siła  ludzi    chować;    zaczym    drogość    rze- 
czy tym    się   powiększa   bardziey.     Życzemy    za- 
tym  uprz:  w.   od  Pana  Boga  długo  dobrego  zdro- 
wia.    Dan  w  Krakowie    dnia   3o.  miesiąca  Octo* 
bra    roku    Pańskiego     1602.   panowania    królestw 
naszych  Polskiego   i5.  a  Szwedzkiego  9.  roku. 

ZrGBMjitT   Król* 
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Bret^e  Klemensa  VIII.  Popiela ,  który  nader  wielm 
ką  wdzięcznońc  oświadćzaiąc ,  pochwala  gorlH 
woic%  którą  kanclerz  względem  utrzymania  unii 
na  zeszłym  niedawno  seymie  okazał..  Tłómaczony*< 

Klemens     VHS.    Papież^ 


Kochany  synu,  zacny  mężu,  zdrowie  i  Apo- 
stolski?  błogosławieństwo*      Od   dawnego     czasui 
tak  nam  słyszeć-  daie  się,  id  zacność    twoia    osohli* 
Wszą  chęć  i  pobożność  masz  ku  temu*  wszystkiemawf 
co  do  czci  Bbsktćyi  iego  wiary  katolickićy  wk^ 
lestwie*   i-  prowincyach*    tami    Jnayobs  zer  niey  szych' 
rozszerzenia  należy.     Nade  wszystko  zaś  słyszym,  ie 
naybardziey  starasz,  się,  xy  utrzymanie*  świętey    na- 
rodu Ruskiego*   unii,  ku  którey  my  z-  osobliwszą/ 
iestcśmy    serca1  skłonnością.        Lecz  że  na    'wybór 
cnoty  i  męstwa,   tudzież  żarliwości  o  chwałę   Bo- 
ską na   tym   seymie   ostatnim  dowód  okazałeś  nay« 
znamienitszy,  ze  z  największą  zaletą  twoią   interes* 
Boga  i  Religii  naymocniey  utrzymywałeś:     mamy* 
my,   i  król'  syn  nasz  naymilszy  i  Rzplta  cała  z  cze- 
go się   cieszyć j  i  czego  z  serca  uprzeymego    zacno*, 
ści  twoiey  winszować..    Wiernie  nam. bowiem  w  li"* 
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scie    swoim     doniósł    -wielebny    brat    i  Nuncyusz 
nasz  apostolski   Klaudyusz    biskup    Regienski,   iak 
tez  osobliwsza  twoia  pobożność,  i  umysłu    twego 
wspaniałość  okazała  się  iawinie   «a  owym   seymie; 
i   iak    zaiste  była     potrzebna    do    przezwyciężenia 
wielorakich  trudności,  do  chytrości  biesowskich  i 
fortelów  iego  w  niwecz  obrócenia.      Które  to   tru* 
tdności    i  -zdrady  starego    węża   w  takim  zwłaszcza 
razie  rozmaite  nie  są  nam  tayne.    A  tak  ?synuprze* 
zacny  miałeś  maylepszą  (okazją  z  czym  -się    okazać 
w  oczach  króla  i  królestwa.    My  tez  iiak  nieśmier- 
telnemu   Bogu   .za  szczęśliwe    seymu    powodzenie 
dzięki  oddaliśmy,  ku  tobie  serce    nasze  <otworzy- 
^iśmy  i  affekt  nasz  ze  wszelką,   miłością  wyleliśmy 
tak  podobało  .się  nam  leszcze  przez  te  nasze  litery 
.tłumacze  uaszey  oycowskiey  ku  tobie    miłości   toź 
ci  <oświadczyć  i  twodą  pracę  Bogu    dla  iego    ko- 
ścioła tak   silno  i  tak    pożytecznie  od  ciebie    po- 
dietą "  naygoręcey   polecamy*     Abyś  .zaś  toż'   samo 
umysłu    postanowienie  i  na  potym    utrzymywał, 
twoią   powagą  tez    unią   .zachowywał,    pomnażał, 
i  w  kaidey  okazyi  na  ^chwałę  Bogu  -służył,  nie   tak 
cię]    prosiemy,  iako  <raczęy   tego  -ci    winszuiemy, 
że     cnota  twofa    z  łaski]  Boga    tak     iest    grun- 
towna   i  sam     tak    iesteś    do    pobożnych    uczyn- 
ków ochoczy,  ze  nie  potrzebuiesz,  żebyśmy  cię  do 
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nich  pobudzali,  lub  zagrzewali;  z  tym  wszystkim, 
żebyśmy  pasterską  troskliwość  nasze  pokazali,  i 
żebyś  wiedział,  ze  w  tym  najmilszą  dla  nas  rzecz 
uczynisz:  wiary  katolickiej  i  ś.  unii  pomnożenie 
usilnie  ci  zalecamy  i  co  zatym  idzie,  nasze  bło- 
gosławieństwo Apostolskie  z  miłością  na  zacność 
twoię  zlewamy.  Pisań  w  Rzymie  u  ś.  Piotra  pod 
pieczęcią  Rydołowa  dnia  5*  Apryla  i6o3.  papie* 
siwa  naszego  12,  roku. 

£ilvius  Anłonianus  cardincdi* 
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Zygmunt  III.  król  Polski  niemo gąc  sam  ziechac 
do  Wilna  na  solenny  akt  podniesienia  na  oł- 
tarz ciała  świętego  Kazimierza  królewicza  Pol* 
skiego  9  wkłada  obowiązek  na  kanclerza ,  aby  w 
osobie  królewskiey  temu  &%  aktowi  był  przy  to* 
mny ,  i  po  tym  Łeby  dał  "znai  $•  K*  Mci  iciko  si§ 
ten  akt  odprawił* 

» 

f         Wielmożny    uprzeymie  nani]  'miły.  [Zaczęta 
sprawa  świętego  Kazimierza  od  sławney     pamięci 
Zygmunta    pierwszego   dziada    naszego,    która    po 
zacięciu    swym    niemało    lat    odłogiem  leżała,    iż 
teraz    za   fortunnego    z    (łaski    Boźey     panowania 
naszego      do    skutku    swego    dawno    pożądanego 
'przyszła,    uniżenie  ma res tatowi  iego  świętemu    po« 
dziękowawszy    chwalić    za    to    imienia     iego     ś, 
nie   przestaniemy,  zez  krwie  naszey  poświęcił  so- 
bie tego  człowieka,  i  nam  ze  przyczynić  raczył  patro- 
na, który  patrząc   na   potrzeby    nasze  będąc   wia- 
domy   mizeryi  tego  świata,  będzie  się    tez    modlił 
do  maiestatu  iego  za  potrzeby  i  niedostatki  naszęt 
A  iako  się  boy  nie  wylała  łaska   Boża  nad  nami,  ie 
czasowi  naszemu  tak  świątobliwą  sprawę  podać  ra- 
czył; tym  bardziey   życzylibyśmy  sobie,    aby  z   ia- 
ką  naywiększą  uczciwością  począwszy  od  osoby  na* 
Tom  //.  13 
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aze*y$  tak  i  od  wszystkich  ten  akt  podniesienia  re- 
likwii ś  Kazimierza  byl  odprawiony,   cobysmy  pe- 
wnie radzi  uczynili,    i  sami    osobą    naszą    temu  a' 
ktowi   ś.  na  chwałę  Boią    usłużyli,     by  nietrudno* 
ści    niektóre  nasze  Rpltą    tez    zachodzące    w  tako* 
wey .  odległości   nam  do  tego       nie  przeszkadzały. 
Jednak    dla    wszelkićy    uczciwości  i  ozdoby    tego 
tak  ś.  i  zacnego  aktu  uprz:    wasze   w    osobie  na- 
8ze*y  posyłamy,  abyś  uprz:  w.    porozumiawszy   się 
w  tym  z  ziędzem  biskupem   Wileńskim,  do  które* 
go  tei  o  tym  piszemy,  na  ten  czas  przybył,  i  wsze* 
laką  powinna    uczciwość  temu  ś.  aktowi  w  osobie 
naszey  oddawał:     wdzięczną    rzecz    nam  uprz:  w. 
uczynisz:  a  iako  się    to    odprawi,    chcemy,     abyś 
nam   uprz:  w.  oznaymił.  Któremn  od  pana     Boga 
dobrego  zdrowia  żądamy.  Dan   w  Krako:  dnia    18 
Augusta  roku    t6o3.  panowania;  królestw  naszych 
Polskiego  2  6.  Szwedzkiego  10. 

Zygmunt    Król. 
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Zygmunt  III  król  Polski  wyznacza  kanclerza  kom. 
missarzem  względem  załatwienia  pretensyi  woy~ 
ska  do  skarbu  W.  X~  Liti 


Wielmożny  uprzeymie  nam  miły.  Słysząc  o  wiel„ 
kim  uciska  poddanych  wszystkich  tamtego  państwa 
naszego  W.  X.  Lit:  od  żbtnierzów,  którzy  z  Jnfląn^ 
.zjechali,  hardzobychmy  radzi  to  iako  nayprędzey 
znieśli,  aby  do  takowych  ucisków  nieprzychodzi- 
ło  więcey;  co  iż  się'naywięcey  dzieie  z  strony  za- 
płaty tym  żołnierzom,  tedyśmy  obmyślawali,  ia- 
koby  i  ta  zapłata  mogła  ich  dóyść,  do  którey  pła* 
cy  iako  trudno  przychodzić  w  tak  ścisniomych  rze- 
czach skarbąwych,  to  uprz:  w.  sam  dobrze  ba- 
czyć możesz*,  posyłaliśmy  iednak  temi  czasy  z  dwo- 
ru od  nas  do  tych  żołnierzów*  aby  tak  iako  nam 
otuchę  w  tey  mierze  uczyniono,  na*  dwie  ćwierci 
zapłatę,  wziąwszy  i  na  trzecią  nową,  ostatka  zasłu- 
żonego swego  poczekawszy,  ludzi*  więcej  nieuci- 
skaiąc  do  Inflant  się  wrócili*  co  za  resnons  od* 
nieśliśmy  przez  tego  posłańca  n 
przepis  tego  uprz:  w.  posyłamj 
różność  iest  między  skarbem  nf 
rzy  sobie  kładą,  więcey  być  win1 
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chunków  skarbowych    pokazuie:  deputuieray  tedy 
uprz*.  w.  kommissarzem    do  tey  płacy   z  ramienia 
nasze'got  abyś  uprz:  w.    oznaymiwszy    im,  o    tym  i 
dawszy  czas   do    Wilna  zniósł   się-  w  tym  z  pod- 
skarbim, takie  z   W.  starostą  Zmudzkim,    do  któt 
r^egośmy  pisali,  aby    ku  temu  czasowi  sam  nadbie* 
iał,    albo    kogo    zesłał.     W  czera   masz.  uprz:  w. 
tak  sobie  postępować:    naprzód,    aby  zapłata  tynv 
żołnierzom  ieśli  nie  wszystka  być  może,   tedy  choć 
połowica  się  im     dala,  Oglądaiąc    się  w  tym    na 
małość  na  ten  czas. w  skarbie  pieniędzy,    i  ostawuiac 
cokolwiek  na  rzeczy  woienne,  które  przypaść  mogą 
w  Inflanciech,  aby  się  mogło  w  potrzebie   do  cze. 
go  uciec,  a  naostatek,  coby   się     im  winna    z  ra- 
chunków pokazało,  traktować    z  niemi  o  to,    aby 
poczekali  do    12,  niedziel   po  seymie  dali  Pan  Bóg 
teraz  przyszłym.     Wiec   icśliby  też   był  potrzebny 
zaciąg    ich  dalszy  do  służby  Inflantskiey  nie  z  tak 
ciężkiemu   kondycyami,  iako    nam    podali.       Uwa- 
żeni u  to  w.   starosty  Zmudz  kiego    i   uprz.  w*  zle- 
camy.    Kładą   też    żołnierze   i  darowne   pieniądze 
za   Kokenhawską    bitwę,  (5o.)  aby   im.  zapłacono 
zarazem,   ieśliby  i  tego  chcieli  poczekać,  iako  iesJt 
pisanie  ód  rotmistrza  naszego  Boruchowakiego,  do 
tegoż  czasu  12,   niedziel  po <  seymie;  bardzohy   się 
w  tey  mierze  terainieyszyni  potrzebom  Rzeczypo- 
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spolitey  dogodziło.  W  którey  płacy  porożu  mi  ey 
się  uprzr  w.  z  podskarbim  nadwornym,  który 
nam  to  oznaymił,  iż  nie^  tak  wiele  im  przycho- 
dzi,  iako  oni"  sobie  mienią.  Zyczemy  przytym>upr2: 
w.  dobrego  zdrowia  od  Pana  Boga.  Dan  w  Kra- 
kowie dnia  i.  mca  Lipca  roku  pańskiego  1604. 
panowania  królestw  naszych  Polskiego  r7,  a 
Szwedzkiego- 1 1.  roku* 


Z  Y  GM  W  N*T       K  BO  L'.. 


Brevc  Ktćmensa  Fili.  Tfapxalaw  ckallcttioićl  marł- 
itństwa  Zygmunta  III ,  do  kanclerza.  Tłóma- 
ceony. . 

Klemens- VIIL  P&piEir 


Kochany  synu,  zdrowie  i  apostolskie  Eligo»- 
slawieiistwo.  ZŁaioraa  nam  iesttwoia- około  dó« 
bra  publicznego  troskliwość,  iź  o  nic  wiccey  nie 
starasz  się;  ieno  o  iedoomyśloość  społeczną,  prze* 

13* 
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która  wzmacniaią  się  królestwa/       My    ieśli    kiedyt 
w  tym  gorliwość,  nasze  okazywaliśmy,    żądamy  te- 
raz  i  staramy  się  najbardziej,  aby  to   wszyscy     w 
waszym  kraiu  poznali,  ze    o  wasz   honor  i    wasze 
dobro  uaywięcey    dbamy:  co  gdybyś  dostateczniey 
poznał    rozkazaliśmy,   wielebnemu*  bratu  biskupo- 
wi Jlegeiiskiemu  nuncyuszowi,  aby   ci    ten  list  od- 
dal, któremu  zupełnie  zaufać    możesz.      Względem 
małżeństwa  naymilszego  w  Chrystusie  syna  nasze* 
go   Zygmunta  króla-    cokolwiek   z   ust   iego    uslyr 
szysz.  to  wszystko    osadzisz     ie   z    szczególuey    ku. 
wam  pochodzi  miłości.     W.  czym  ieśli    za.   ta    na* 
szaradą,  iak  spodziewamy   się  póydziesz,   nic  nam 
milszego  nad   to    nie    uczynisz,       Pisań  w  Rzymie 
u  ś.  Pjotra  pod    pieczęcią  rybolowa    dnia    22,  Ja-- 
nuarii    i6o5..  Papiestwa  naszego  roku   i3. 

Murtlus  s  Malacrida* . 


Po  otrzymanej  od  stolicy  aposlolskiey .  dyspensie 
małżeństwa  w  pierwszym  stopniu  powinowactwa 
z  Konslancyąy  która  była  siostrą  Anny '  pierwszey 
zony  Zygmunta  UJ,  króla,  poselstwo  z.  Polski 
wyprawiono  do  cesarza  Rudolfa.  Było  z  Sena- 
torami i  pony  inszemi  trzysta  młodzi  Polskiey 
świetnie  przy  ( roionry  w  komitywie,      W     Gracu 
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Anna  królewna  Szwedzka  śmiercią  rodziców  o- 
sierocona%  zaleca  siebie,  kanclerza  i  innych  pa- 
nów. Polskich  i.  Litewskich  opiece. 

Wielmożny  uprzeymie  nam  miły..  Wielka 
-wdzięczność  i  baczne  uwalenie  to  sprawuie,  ie 
WMść  o  ogarnieniu  sieroctwa  naszego  takową 
gorącą  pilnością  i  usiłowaniem  staranie  czynisz. 
Wierzemy,  ie  wielu  innych,,  którzy  takie  po- 
mniąc  na  dabrodzieystwa  przodków  naszych  ku- 
koronie  tey  z  samych  siebie  tego  pomaga  Wftfci, 
którzy  za  panowania  swego  uie  tylko  o  całości 
iey  obmyślawaii ,  ale  i  wszystkie  ozdoby %  które- 
mi  teraz  kwitnie,  i  cieszy  się  zdiąwszy*.  prawie  z 
siebie  iey  darowali.  Nie  in?z  ym  pewnie  przed, 
się  wzięciem,  iedno    z    szczerey  miłości ,  i   aby  po* 

były  po  ślub  Lny )  w  Krakowie  kardynał  Macieiow 
ski   iako-  poseł    Polski    ślub     dawał,   roku    i6o5. 
Rzucano*  miedzy,  lud  srebrną  monetę,    na    klórey 
para  synogarlic-  z  iedney  strony  z,  napisem:  Re* 
gnorum  securitas:   a  na  drugiey  herby  królewskie 
ikrólowey*..    Na  tym  Weselu  poseł  króla  Perskiego 
przytomny  oddał  Zygmuntowi  list  króla  Perskie* 
goy  zachecaiąc  króla  Polskiego  z  okazy  i  związku 
krwi  z    cesarztm  do  spólney  z  sobą,   z  papieżem^ 
z  Rudolfem*  z  Hiszpanem*  z  Moskalem  woyny  prze" 
ciwko    Turkowi.     Lht  rzeczony   znayduLe  sic    w 
manuskrypcie  •  Wciławsk  tego. 
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tomkom  swym  w  chęci  miłości  ludzkiey  skarby 
i  possessye  zostawili ;  mając  to  sobie  za  naype* 
wnieyszy  zbiór  nad  wszystkie  skarby  ,  który  iest 
na  sercach  ludzkich  i  chęciach  dobrych  ich  wy* 
rażony.  I  pewnie  ze  się  na  tym  dotąd  nie  omy- 
lili, od  nas  tez  nie  tuszym,  aby  się  to  odmienić 
miało,  gdyżechmy  się  i  sami  w  życzliwości  i  chęci 
ku  koronie  i  nacyey  tey  w  niwczem  od  przod- 
ków naszych  nie  odrodzili.  W.  Mci  iako  w  tym 
nam  życzliwemu  pilnie  za  ofiarowanie  dzięku- 
iem,  i  prosiem,  abyś  drugiem  powodem  był  do 
tego ,  żebychmy  po  nich  oczekiwaney  zawsze 
tey  k  wdzięczności    i  oddaney    nam  chęci  w  spra- 


Anna  królewna  Szwedzka  córka  Jana  króla  Szwedzm 
kiego  i  Katarzyny  Ja giełł owney , pisać  musiała  z 
strony  posagu  matki  swoińy  ,  o  który  także  idy 
matka  pisała  do  Zebrzydowskiego  i  innych  pa- 
nów koronnych  i  Lit :  wraz  po  śmierci  Zygmun* 
ta  Augusta  króla  Polskiego  brata  swego*  Te- 
s Lament  króla  Zygmunta  Augusta  czyniony  w 
Warszawie  dnia  6-  Marca  roku  167 1",  wyzna- 
czyłKatarzynie ,  iak  i  drugim  siostrom  swoim  , 
trzydzieści  dwa  tysiące  Złotych  Węgierskich  we 
złocie ,,  okrom  sum  Neapolitamkich  \  (czyli  pra- 
wa na  xigstwo  Barskie  i  Roiańshle ,  i  na  inne 
dobra  ruchome  i  nieruchome  w  królestwie 
Neapolitarmhim)  Po  królowey  Bonie  matce  na 
córki,  iako  własna  ich  macierzy  zna,  spadających* 
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wie  tey  naszey   dozwalali.       Wzaiera  to  wszelaką 
życzliwością     W  Mci     zawsze       oddawać     będziem 
gotowi.      Zyczemy  zatym    zdrowia    i   pociech     od 
Pana    Boga     pomyślnych .     w    Krakowie    28.  &•» 
nuarii  i6o5.  roku. 

W.  Mci  Życzliwa 

Anna  Karolewu  a.  Sz-wedłka- 


■  r  ■  ■■  ■ 


Obiaśnienie  strony  sum   Neapolitańskich  z  Załuskie- 
•  -  go  listów  Tom  1 .  fol:  5oo.    Zygmunt  August  miał 
trzy  siostry  ,  Katarzynę  królową  Szwedzką,  zktó~ 
r.&y  sio  urodził  Zygmunt  UL  Zofią  xieznę  Bruń* 
iwicką,   Annę  poślubioną potym  królowi  Pol :   Ste- 
fanowi Batoremu*  Ich  matka  królowa  Bona  przed 
zeyściem  swoim  w  W  er  orne  (iak     niektórzy  mnie* 
maią)    testamentem    swoim    xięstwa  Bareńskiego 
i   Roiańskiego  przeznaczyła  dziedzicem  króla  Hi* 
szpańskiego,  na  którym  miała  summę  naleiącąso* 
bie  43o,ooo.  talarów,  z  którcy procentu  coroczne* 
go.  brała  34^000.  talarów.    Tey  summy  dziedzica* 
mi  byli  Zygmunt  August  król,  i  trzy  rzeczone  sio* 
stry  iego,    lako  potomstwo   królowy  Bony.    Dwie 
starsze  siostry  części  swoich  zrzekły.  się  tka    Anng 
naymłbdszą, 
Zygmunt  UJ.  syn  Katarzyny  przy  koronacyi  swoióy 
Rzpltey  Polskiey  tęŁsummę  darował  w  aktach  gro* 
du  Krakowskiego  przyznawszy* 
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Zygmunt  król  zaleca,   żeby  od   woytk  Szwedzkich 
do   Inflant    skupionych    bronił   zamku     w    dzic&*. 
rzawie  kanclerza  będącego.-  ^  *" 

• 

Urodzony  wiernie  nam  miły.    Maiąc  wiado- 
mość   o    tym,    źe    xią£e    Karolus     ludzi    różnych* 
kraiów  nowych   sposabia  ,  i  woysko  niemałe  spro- 
wadza   do     Inflant    za-     Łakowem     rozwiedzeniem* 
seymu,    nie    nayduiac    żadnego    sposobu    czymby 
się  woysko  nasze    nie  tylko   posilić ,    ale  i  zatrzy* 
mać    tam ,    i  czymby    zasłużone    ich    zapłacić    się 
dostatecznie   mogło ;    zaczem  obawiać    się  potrze- 
ba, aby    ten    nieprzyjaciel,    gdy    odporu  w    polu 
mieć    nie    będzie  ,.  i   zamki  y   dla    których   się  tak 
wiele     kosztów    uczyniło    i    krwie  nawet  wylało, 
nie   przyszły   łacno    z   wielka,   niesławą  tey  Rzpltey 
w    ręce    nieprzyjacielskie:    przeto    żądamy ,    abyś 
W.  pan   zamku  dzierżawy    swćy  sobie  od-  nas  po- 
wierzoney,  dla  sławy    swey  i   dla:  dobrego  oyczy- 
zny  swey   ratował,  i  sam  tam  się  pod  takowe  cza- 

TenŁe  Zygmunt  II  Łl  w  mieście  Barze ,  wieczny  fun- 
dusz za  dusze  królowy  Bony  czyniąc  na  dwie  ka* 
pellanie ,  sobie  i  następcom  swoim  h  rolom  Pol* 
skini  Jus  Patronatus  zachował,  co  i  bulle  Papieskie 
potwierdziły.  Czytay  BUllarium  pod  rokiem.  1610. 
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sy  nie  omieszkał  stawić ,  albo  ieśliby  co  przy- 
stoynego ,  osobą  swą  stawić  się  tam  nie  dopu- 
szczało: zęby  ieclnak  tym,  coby  należało  podług 
możności  ratować  nieomieszkiwał.  Go  my  mię- 
dzy inszemi  zasługami  -chcemy  W  Mci  łaską  na- 
szą pamiętać.  Któremu  dobrego  zdrowia  od  pa* 
na  Boga  żądamy.  Dat  z  Krakowa  dnia  22.  mie- 
siąca Marca  roku  i6o5.  Królestw  naszych  Pol- 
skiego  18.  a  Szwedzkiego  12*  roku. 

» 
Mohylina  Jiospodaryni  •oznaymuie  Lwowi  Sa- 
piezie  o  stracie  syna  swego ,  a  prosi  aby  radą 
swoią  dopomógł  do  wprowadzeni*  na  hospo* 
darstwo  drugiego  iey  syna  Alexandra  \  >do 
czego  i  han  pomoc  obiecuie  przeciw  Tomszy 
tyranowi* 

Jaśnie  wielmoiny  mości  wy  panie  kanclerzu 
wielkiego  xięstwa  Lit:  jiasz  wielce  mościwy  panie  i 
przyiacielu. 

Powolne    służby    moie   zalecam  pilnie  łasce 

WMści  mego    M.  Pana. 

Doznawszy  iui  sama  ociywisto  wielkiey  ła- 
ski i  przyiaźni  WMci  pana  ku  sobie  i  dziat- 
kom moim   za    bytności  moiey    w    Warszawie  te- 
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raz    niedawnej ,     ośmieliłam  się  i  inowu  w  tych- 
ie  sprawach    dalszey    pomocy ,    obrony ,    i    laski 
WMści    mego  M.  P.  szukać.     Nietrzeba  WM.  pa- 
nu  żalów,  kłopotów ,   utrapienia,  i   niedostatków 
naszych    ponawiać  pisaniem ,  -sam   okiem  i    uchem 
swoim    nasłuchać    i    przypatrzyć  -się     im     raczył. 
Wyzutam     z     państw     i    z  dóbr    moich     dziedzi. 
-cznych    iużem  przyszła    i  o    stratę  (któregom   się 
do    tych    czas    nadzielą,    życia    i  zdrowia  z    wiado- 
mości   ludzkióy    cieszyła     i    smutek  posilała )  sy- 
na   miłego    Konsiantego     hospodara     mego*     Tę 
nowinę  nie  wesołą  oznaymuie  car  Tatarski ,  o  tym 
pisza,  drudzy  Mur-zowio,  a  ciesząc  bolesną  po  synu 
•matkę,    ofiaruiąc   życzliwości  swoie ,  że    na   iego, 
i    oyca    stolicę  z   pozostałych   potomków    starsze- 
go chcą  prowadzić  i   na  Państwa  osadzić,  a  To  tu- 
szę  tyrana,    o  którego    maią    z    cesarzem    Turec- 
kim porozumienie;   zrzucić.     O  czym    ia    szerzyć 
się  niebędę,     i     z    listów  ich  i  z  hana    Jmci  sy« 
na    naszego  ,    któregom    w  \&y  sprawie  do   J.  K. 
Mci   pana   mego    miłościwego    woziła  dalszą  wia. 
domść   wziąć    raczysz    móy    mosciwy  pan.      Pro- 
szę   przeto    uboga  matka    z<lziatkami    me  mi    uni- 
żenie   WM.    pana    do   J.    K.    Mci  pana  i  dobro* 
tłzieia   mego    o  przyczynę,    pomoc,  i  ratunek,  a- 
,hy  syna   mego   Alexand*a,     który    tychże    lat    i 
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wzrostu    ieśt,  których    na  ów  czas    Konstanty  ho- 
spodar  kiedy    na   państwo  był  prowadzony  -i    po* 
sadzony ,    pozwolić    raczył    prowadzić    na     stolicę 
oyca  i    brata    sw«go,  z  tey   przyczyny,    którą  sam 
daie  Pan    Bóg    przez     śrzodek    pana    pogańskiego 
Tatarzyna,    i    z   tey    którą     słusznie    za    prawem 
swym    iemu  to  tam    państwo      należy.         Co  £dy 
effekt     swóy   szczęśliwy    weźmie  uzna    korona    ta 
zacna   nie    niepokóy,  iaki    teraz    iest,     ale  pokóy 
iaki  przedtym  bywał    za    moich    panowania,  uzna 
takoż  wiarę,  powinność,  i  pomoc  wszelką.    Uznasz 
i   WM.  nasz  Mci  wy  pan  wdzięk  łaski  swey  nam  kie- 
dy pokazaney.  Nadzieię  mocną  kładę  w  Panie  wszech- 
mocnym,   że  nas    poniżonych    podniesie,  za  grzech 
pokaranych  łaską  swą  pocieszy, wzięte  przez  nieprzy^ 
iaciela  wróci,  gdy  pozwolenie  na  prowadzenie  syna 
mego  Aiexandra  wola    i  wiadomość  J.   K.  Mci  pa- 
na mego  miłościwego  będzie,  która  ieślfby  nie  by"' 
ła,   pewna   rzecz    źe  car  Tatarski  choć    nie  mego 
syna  ,   kogo    inszego  chce  na  to  państwo  t>sadzić. 
Proszę    i    powtóre    móy    jmościwy    panie,    raczie 
upadłym  nam  iak  możesz  dopomódz:  Bóg  nagro- 
dą   będzie,    który  żadnego  miłosierdzia  nad  bliź- 
nim daremno  nie  puszcza.  Słuiby  moie  przytyrai 
Tom  II.  i* 
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dziatek    moich    życzliwie    oddawam   lasce    W.  M. 
Fana  w  Uściu  i3.  Junii  i6o5. 

W.  W.  M.  Paw  a 

Uprzeymie  życzliwa  sługa  i  przyja- 
ciółka 
Elizabeth    Mohiuna  z   łaski  Boźey  hnspo 

daryni    i  woiewodzina  ziem  Mołda- 
wskich. 


Ta  Mo hy lina     hospodaryni  i  woiewodzina  Mołda- 
wska z  senatorskiego  w  Transylwanii  domu  Cia, 
marchów    pochodząca^    domy    niektórych   panów 
Polskich    miała  z  sobą  spokrewnione.     Córka  ief 
iedna  była  za  xiąicciem  Samuelem  Koreckim^  dru~ 
ga  Marya  za  Stefanem  Potockim  woiewodą  Br  a* 
oławskim^    trzecia    za  Michałem  xiąicciem  FVisz~ 
niowieckims  czwarta  za  xiązgcicm  Iladziwiłem  wo* 
iewodą  ffilewkim  hetmanem   ff.  W.  X.  Lit:  któ- 
ry sig  rodził  z  Kiszkowny  Radziwiłłowey  urodzo* 
ney  z  Elibiety  SapitŁanki  córki  Pawła    Sapiehy 
woiewody  Kiiowskiego. 
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Zygmunt  III,  w  sprawie  Szuyskiego  podkomorzego 
Brzeskitgo  komissią  powtórną  nakazuie,  kommissa* 
rzów  naznacza y  zapytuie  się  oraz  kanclerza,  czy 
niema  iahiey  wiadomości  o  powodzeniu  Dymitro* 
wym 


Wielmożny  uprz:  nam  miły.  Pisałeś  nam  uprz" 
w.  przypominane  kommissyą  podkomorzego 
Brzeskiego  K.  Szuyskiego ,  abyśmy  za  zeyściem 
kasztelana  Brzeskiego  wielmożnego  Hrehora 
Woyny  kommissyą  inną  wydać  rozkazali:  ted^ 
się  przychylaiąc  da  tegoż  naznaczyliśmy  koni- 
missarzem  teraźnieyszega  kasztelana-  Brzeskiego 
wielmożnego  Sokoła.  Woynę,  aby  te-  kommissyą 
z  inszemi  kollegami  swemi  odprawował ,  którą 
komissyą  do  uprz :  w.  posłać  rozkazaliśmy.  By* 
ło  też  pisanie  uprz:  w.  za  mieszczany  Brzesk ie- 
mi  pogorzałemi  ,  abyśmy  wzglądem  tego  ufolgo- 
wanie  od  podwód  do  czasu  iakiego  im  uczyni* 
li ;  aby  zatym  do  iakiego  poratowania  przyiść 
mogli  w  takowym  od  Pana  Boga  nawiedzeniu 
swoim ,  acz  w  tych  podwodach  z  trudnością  więc 
przychodzi    uczynić   ufolgowanie>     iednak    za  pi- 
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ganieni  upcz:  w.  i  za  instancyą  teź  niektórych.,  przy 
nas  na  ten  czas  będących ,  od  daty  listu  im  na 
to  danego  do  lat  pięciu  oddawania  podwód.  wol- 
nymi ich  uczyniliśmy.  Oznaymować  tei  uprz: 
w.  nam  raczysz  w  iednym  pisaniu  swym  a  rze- 
czach Moskiewskich  pod  wątpliwością,  iedhak  o 
śmierci  Borysa  Moskiewskiego  i  takie  o  powo- 
dzeniu carewicza  Dymitra  ,  dziwować  się  temu 
ftiepomału  musiemy  ,  ie  z  tamtey  u  krainy  nic  pe- 
wnego wiedzieć  nie  możemy,  i  żadne  wiadomo* 
ści  cięsle  ztamtąd  nas  nie,  dochodzą.  Z  owe'y 
Ukrainy  od  Polskiey  dochodzą  nas  te  wiadomo- 
ści,  zapewne  iui  o  śmierci  Borysowóy  i  o  powo- 
dzeniu coraz  fortunnjm  Diru  itr  owym,  iakoż 
teraz  niedawno  w  tych  dniach  od  tego  Dymitra 
przyszła  wiadomość  nietylko  o  śmierci  Borysa 
samego,  ale  syna  i  zony  iego.  Jednak  cobyś  u- 
prz  :  w.  pewnego  miał  z  tamtey  Ukrainy ,  wdzię- 
czną nam-  rzecz  uprz:  w.  w  tym  uczynisz,  kiedy 
nam  iako  nayrychley  o  tym  oznaymisz.  Życze- 
my    zatyra   uprz:  w.    dobrego  zdrowia    od    Pana 

Po  śmierci  cara  Borysa  Gudenoway  stany,  Moskie* 
wskie  Dymitra*  który  się  mieniał  być  synem  Jua- 
na ff '  asiltwicza  wpuściły  z  woyshźem  Polskim  do 
stolicy^  i  na  cara  uznały.  Działo  się  to<  ao  Czer- 
wcu roku    i6q5.  Źfcna  Borys  owa  dowiedziawszy 
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"Boga,  Dan  w  Krakowie  dnia  19.  mca  Lipca  roku 
pańskiego  i6o5;  panowania  królestw  naszych  -Poi* 
skiego-  18.  a- Szwedzkiego  12.  rokiu 

2Ty  g  m  u  ir  t    Król. 


«~»*tj[ 


się,  £e  m£  z  B  o  g  da  nem  hetmanem  wojsko  Mo* 
skiewskie,  opus  iwszy  iey  syna~,  i  ią  sarnę ,  do  Dy- 
mitra się  ebróciło ,  synowi,  córce%  i  sobie  samey  tri** 
cizną  śmierć  zadała* 

Dymitr  rzeczony  niedługo  się  cieszył  z  carstwa,  gdyt 
roku  1 606:  dnia  1 7  Mćtia  w  czasie  wesela  swego 
z  Maryną  córką  Jerzego  Mniszka  woiewody  San~ 
domierskiego  od  kniaziów  Szujskich  na  pałacu 
zabity  nie  bez  znacznej  Polaków  kieski  skończył 
ftajiowank* 


\%*" 
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Breve  Pawła  F'.  papieża,  w  którym  wychwala 
Lwa  Sapiehę  ic  na  seymie  obstawał  za  ko* 
ściołcm  i  metropolitą  unitów,  tłóruaczone, 

PAWJSŁ    Y.    POPIEL, 


Kochany,  synu  zacny.  mężu. zdrowie   i  apostoł* 
sk ic     błogosławieństwo.      Z     iaką    pobożnością  ii 
umysłu    wspaniałością    wziąłeś     w    mść   na.  siebie 
obronę     katolickiey   religii    na   zeszłym     niedawn0 
seyrnie,    iak  się  tam    dzielnie   stawiłeś  murem    za 
dom     Doiy     naprzeciw    zamachom     dyssydentów  : 
dobrze  nam  iest*  wiadomo.     Gdyż  doniesiono    nam. 
iest  o    wszystkim,    iak    więc  tam  niemniey.  powa? 
znio.   i    rostropnie     iak  i  pobożnie     obstawałeś,  za. 
powagi    kościelnej*    zachowaniem.,    i   katolików  o- 
broną.       Nayszczególniey.    zaś,    przezacnośc     twoię 
wychwalamy,    żeś    wielebnego     brata   metropolitę 
Bliskiego    obronił     odi  prześladowania,  dyssyden- 
tów (5i)  i.   żeś.  unią,,  którą,  on,  i,  inni  owego  na- 
rodu   katolicy     z    świętym    Rzymskim:   kościołem 
uczynili,  gorliwie  i  silno >  utrzymał*     Zaiste  niemo-) 
głeś  wżdy  lepiey  pobożności  twoiey,    żarliwości   ku 
JBdjpkiey  chwale,  i  ku  dobru,  kościoła  świętego  oka. 
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zać.  Przetoż  nasze  oycowska.  ku  tobie-  miłość  dzi 
wnie  pomnożyłeś,  którą  ci  teraz  tym  listem  oświad- 
czyć postanowiliśmy:  abyś  wyrozumiał,  iż  iako  nam  ira 
der  miła  okazała,  się  znamienita  teraz  cnota  i  zacność 
twoia*  tak  bardzo  tego,  żądamy,  aby  się  nam  nada. 
rzyła  takowa  zręczność,  za  którabyśmy-  pokazać  et 
mogli,  że  z  duszy  ciebie*  kochamy.,  i  że  twoie  ku 
świętey  stolicy,  zasługi  wielce  szacuiemy.  Tym  cza- 
sem  wszelkich  ci  od  p.  Boga.  pomyślności  życzemy, 
oraz  tobie  błogosławieństwo  nasze  apostolskie 
daiemy.  Pisań  w  Rzymie  u  ś.  Marka  pod  pie- 
częcią rybołowa  dnia  9.  mca  Junii  1606.  papie- 
stwa, naszego,  drugiego  roku. 

Pióra.  Staoza*. 


Breve-  Pawła-  VI  papieia?,.  «v>  którym:  prosi  han* 
cleiza,  aby  był  obrońcą-  Jezuitów ,  i  Łeby  od 
niechetney  zakonowi    ich.  zasłaniał  \.  tłómaczone*. 

Paw£Ł.V.  Papież.. 

*  Kochany  synu,  zacny  nięźu,  zdrowie  i  apo- 
stolskie błogosławieństwo.  [Oznaymi  zacności 
twoiey  wielebny  brat  biskup  Fulgieński,  iak   da- 
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leko  troskliwi  iesteśmy,  przeto,  ie  mamy  do- 
niesienie, dla  którego*  bać  się  mepomału  mu- 
siemy,  żeby  na  uszkodzenie  kochanym  synom 
naszym  prawdziwym-  sługom  Bożym  kapłanom 
towarzystwa  Jezusowego  czego  nie- knowano  pod 
czas  seyniu  przyszłego :  przez  osobliwszą ,  któ- 
rą wi*inys  że-  masz  rostropność,  łatwo  pozna* 
wasz ;  iak  wielka  iest  potrzeba  tego  >  iufc  to 
dla  dusz*  zbawienia,  iuż  to  dla  spokoyności,  i 
pokoiu  Rzplkiy  owcy,  aby  ci  zakonnicy,  nauką 
i  pobożnością  znakomici  w  owym  królestwie 
byli  utrzymywani,  dla  czego  iuź  nayusilniey  ci 
zalecamy,  abyś  ich  obroną  i  powaga  swoią  za# 
slaniał|  i  ich  od  wszelkiey  krzywdy  uszkodzę* 
nia  i .  przykrości  zachował*  Próez  tego  bowiem, 
ie  uczynisz  to ,  co  przystoi  a  przykładną  twoię 
gorliwość ,  przy  tyra  ieszcze  zaradzisz  dobru 
Rzpltey,,  i  nas  >do  większey  ku  sobie  miłości  zo- 
bowiążesz ,  iako  tenże  nuneyusz  nasz  obszerniey 
W  Mci  przełoży , .  któremu  abyś  zupełną  dał 
wiarę,  żądamy  i  błogosławieństwo  apostolskie 
z-  miłością  tobie  daiemy.  Dat  w  Rzymie  u  ś. 
Piotra  pod  pieczęcią  Rybołówa  dnia  21.  Mca 
Jjuui   1607.   papiestwa-  naszego  roku  drugiego. 

P* 30  TB"  S T  K  WZ  A.' 
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Konstuncya  królowa   nayiywszemi  wyrazami  pobu* 
dza     kanclerza ,    aby    nietracąc    nadziei     doby* 
cia   Smoleńska   doradzał  królowi    nieprzeslawac 
rozpoczętego     działa..      Tłómaczony      z      ła-ciii- 
akiego. 

Wielmożny  uprzeymie  nam7  miły.  Że  uprzey* 
mość  wasza  o  tym ,  co  się  dżieie  pod  Smoleń- 
skiem nas  uwiadomiłeś  z  nay  wdzięcznieyszym  , 
iak  przystoi  nam,  tę  uprzeymości  waszey  tro-< 
skiiwośó  i  chęć  przysłużenia  się  nam  przyimu- 
iemy  umysłem.  Odtąd  żądalibyśmy  zaprawdę, 
żebyś,  uprz:  w.  pomyślnieysze  rceczy  nam  do- 
nosił ,  niż  iak  teraz  uprz  •.  w.  pisałeś  w  ostatnim 
liście,  który  nie  bej  podźiwienia  iakiegoś  czy- 
taliśmy. Gdyż  nieiako  nprz :  wasza  poczynasz 
tracie  nadzieję,  tam  gdzie  idzie  o  rzecz  J.  K- 
Mci ,  tak ,  iż  ieśliby  osobliwsza  pomoc  Boska; 
nie  przystąpiła,  o  dobyciu  owey  fortecy  iuż 
prawie  rozpaczać  zdaiesz  się,  i  oblężenie  owe 
1.  K.  Mci  zaniechać  poniekąd  radzisz*,  które 
nieszczęście ,  żeby  Bóg  nieśmiertelny  od  nas  od* 
wrócił,  i  my  sami  nieustannie  prosiemy.,  i  uprz:. 
w.  zaklinamy-,  (  acz  pewnie  wiemy,,  że  J.  K.  W. 
poprzestać     oblężenia    nie-   myśli )    abyś     takiey 
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rady  królowi  Jnici  uprz:  w.  nigdy  nie  podawał;  o- 
wszem  wespół  z  innemi  panami  senatorami  stał 
przy  tym  naybardziey  i  z  niemi  doradzał  ,  aby 
to  oblężenie  z  tak  wielkim  kosztem  i  forsą  roz- 
poczęte nie  było  zaniechane.  Zachodzi  w  tym 
honor  i  chwała  nie  tylko  iego  króle wskiey  Mo- 
ści ale  i  całego  woyska ,  a  naprzód  punktem  ho- 
noru miałoby  być  uprz:  waszey ,  któryś  do  przed- 
sięwzięcia tey  wyprawy  króla  między  innemi 
zacbęcał  i  zagrzewał ,  i  nas  na  odiezdnym  dobrą 
o  powodzeniu  nadzielą  cieszył  Z}czemy  teraz  do- 
brego mu  zdrowia.     W  Wilnie  2.  Nowembra  1609, 

Konstancja  Królowa. 
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Konstantyu    hospodar    Wołoski     prosi     Aanclurza, 
aby  pomagał  posłom  ifigo  do    króla    wysłanym. 

Jaśnie  wielmożny  mościwy  panie  kanclerzu  Lit: 
panie  i   przyjacielu  nasz  mościwy. 

Życzliwe  służby  nasze  zalecamy  pilnie  WMci 
naszego    mościwego    pana    i   przyjaciela.     Posyła- 
my do  J.   K.  Mci  pana  i  dobrodzieia  naszego  mil: 
posly    nasze  w   -sprawach    naszych    i    ziemie   na- 
szey,   urodzonych   PP.  Nestorego  Urekiego  dwor- 
nika   wielkiego   ziemie   naszey    i   Konstantego  By- 
czka Puharnika    naszego ,  (52)  którym  zleciliśmy  , 
aby  przy  oddaniu  życzliwych  służb  naszych  WMci 
naszemu   mci  we  mu    panu    i    przyiaciełowi    imię* 
niem     naszym    -dobre     idrowie    WMości     nawie- 
dzili, którego  iyczemy  ^byś    WMść.  tv  długi  wiek 
w    bl  -gosławiciistwie    Bożym  zażywać  raczył.  Pil- 
nie przytym  iądamy ,    abyś  WMść  przy    aupełney 
wierze    im  <łaney,    z    łaski   -swey  pomocą   i  radą 
u  J.    K.  Mci    do  prędkiey  i  dobrey  odprawy  być 
raczył,     co  my    zasługo  wać    WMci    winni   zosta- 
jemy.    Oddawamy    się    zatym    łasce   W  Mści    na- 
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s  ze  go  mosściwego   pana  i    przyjaciela.     Dan  z  Jass 
dnia    16  Miesiąca  Oktobra  roku   1-611. 

WMści  naszego  Mości  wego  Pana 
Życzliwy  przyiaciel  i  sługa 

Ko  KSTANTYN   X  I  Ą  Z  E. 


Elżbieta  Mohylinct  woiewodzina  i  Tiospodaryni  ziem 
Mołdawskich  doniósłszy  o  wzięciu  Konstantyna 
syna  iey  z  rozkazu  cesarza  Tureckiego, >  prosi 
przez  kanclerza  króla  o  list  przyczyny  do  cesa- 
rza Tureckiego^  Łeby  nazad  iey  syn  był  powró* 
eony.  m 

Jaśnie  Wielmożny  Mci  panie  kanclerzu  W.  X.  Lit. 

Dawna  i  życzliwa  przy iairi  WMci  mego  Mwgo  pa* 
na  przeciwko  domowi  xiccia  Jmci  ziemie  Molda- 
wskiey  dobrze  mi  iest  wiadoma  którą  nieraz  skut- 
kiem samym  raceyłeś  WMść  móy  Mci  wy  pan  one* 
snu  oświadczyć:  zaczyni  pewnam  iest  tego ,  ii  i  do 
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końca  w  teyze  'lasce  i  życzliwości   swey  tfieustawa- 
iac  takim  się  WMość  móy  Mwy  p.  przyiaoielem  tam 
na  tym  placu   stawić  będziesz   raczył,  iakiego  czas 
i  rzecz  sama  potrzebuie.     A  ii  nie  tayny  iest  Wmci 
memu  Mci wemu  panu  przypadek  niefortunny  Kon- 
stantego xcia  Jmci    syna   mego  miłego,  którego  za 
złym  rządem  i   zlą    sprawą  nienasyconego  guberna- 
tora  tam  danego  fortuna  w  przeciwne  losem  swym  o> 
Lrócila  szczęście,  tak,  ie  i  z  państwa  swego  ustąpić  i  w 
ręce  potym  pogańskie  przyyść  musiał,  pilnie  WMści 
mego  Mciwego  pana  proszę,  ab^ś  WMść  moy  Mci  wy 
pan  radą  i  przyczyną  swą  u  J.  K.  Mści  pomocnym 
być  xciu  Jmci  raczył,    aby  J.   K.  Mść  z  miłościwey 
łaski,  i  dobrotliwości   pańskiey    oycowskim    stara- 
niem, a  miłościwa  przyczyną  swą  u  cesarza  Turec- 
kiego to  otrzymać   przez   posła    swego  raczył,  aby 
zaś  pomieniony  Konstanty  xie  Jmsć   syn    móy    do 
państwa    swego    przywrócony;   a  przy    słuszności  I 
prawie  iego,  które  na  to  państwo,  iako  od  J.  K.  Mci 
pana  swego  Mściwego,  tak  i  od  dwóch  cesarzów  Tu. 
reckich  ma,  zachowany  był.  Będziesz  umiał  i  chciał 
xze  Jniść,  gdy  go  Pan  BÓg  do  stolicy  oyca  iego  przy. 
wrócić  będzie  raczył,  wszelaką  wdzięcznością  swoią 
zemną  wespółek,  tę  miłościwą  łaskę  WMci  swemu 
Mściwemn  panu  odsługiwać  i  zadziaływać.  Zalecam 

przytym  pilnie  życzliwe  $łaiby    moie  w    miłościwą 
Tom  II.  15 


170  LISTY    DO 

laskę*  WMści  mego  mciwego  pana.  Dat  w  Uściu  i8* 
Febr:  Anno  iGi3. 

WMści  Mego  Mściwego  Pana 
życzliwa  pryiaciołkai  sługa, 
Elizabeth  Mohilmi    wojewodzina  i  ho. 
spodaryoi  xiem  Moldawskiału 

Konsłancya  królowa  polska,   *trcy~.vcietna    itakuska 
tyczy  sobie  obiąc  Oniszki  podług  oprawy. 


Jaśnie  wielmożny  uprzejmie  nam  miły.  Dobra  Oni- 
skie  oprawie  naszey  podlegle  po  śmierci  wielmo. 
Łnego  kasztelana  Trockiego  przypadły  do  prawa  i 
■zafunku  naszego,  z  których  w  takiey  szczupłość^ 
dochodów,  żebyśmy  co  prędzey  radzi  mieli  pożytek, 

Konstantyn  Mohiła  syn  Jeremiasza  dla  tego,  ~Łe  A- 
chmetowi  Sułtanowi-  dać  niechciał  daniny,  Suł- 
tan na  micyice  iego  Stefana  Tomszg  hospodarem 
uczynił  Maltańskim.  Stefan  Potocki  zięć  Moni- 
ty zebrawszy  kilka  tysięcy  woyska^  nvoią  powagą 
przywrócił  go  na  państwo  usiłował,  ale  przed  bi- 
(W<$  schwytany  do  Konstantynopola  iak  niewolnik 
t/y/t<&wadzoiiy,  równie  los  niepomyślny  potkał 
-  '2  Kon-chie^o  i  JlJickała;  Wisz. 
%raw   takie  łionstantyna. 
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żądamy,  abyś  uprz:  wasze  w  sprawie  tey,  podług 
prawa  i  zdania  swego  tak  postąpił,  ieby  żadną 
zwłoka  w  niey  niebyła.  Jest  ia ko  mamy  wiadomość 
summa'  na  tych  dobrach  nowa,  i  która  na  swym 
mieyscu  podług,  prawa,  zostać  się  nie  może,  a  u« 
znanie  o  niey  nie  może*  snąć  być*  iedno  na-  seymie: 
do  tego-  iuź  ta  sprawa  z'  przepieczonym'  kasztela- 
nem iest  zaczęta,  i  z*  limitacyey  przypaść  może  i 
teraz-  przed' sąd  seyraowy.-  Zaczym  uprz:^  w.  z  chę- 
ci swey  ku  nam  postaray  się;  oto;  aby  o  tey  sum* 
mie  prędkiey-  uznanie  być  mogło,  i  my  żebyśmy 
possessyi-  dóbr  nam-  przypadłych*  do  drugiego*sey* 
mo>  z  wielką  szkodą  naszą  nie  oczekiwali;:  dołoży* 
wszy  się  panów  senatorów,  którzy  przy  nas  są<  a 
iezeli  to  ich,  zdanie  będzie,  poślemy*  na  obięcie  tych 
dóbr:  pozwolą;  possessyi  dobrze,  iezelr  tez  nie  po- 
zwolą, pono  to  nie  zabarouie  uznania  o  summie* 
Pewniśmy,r  ze*  uprzr  w.-  którego-  wielkie-  chęci  za- 
wsze w  sprawach  naszych  doznawaliśmy,  zechcesz 
nam:  i  teraz  w  t^y  [sprawie  oświadczyć  tęz  chęć, 
pilność  i  staranie  swoie.  Życzymy  za  tym  uprz: 
waszey  przy  łasce1  Bbzey  dobrego  zdrowia  od  Pa- 
na Boga..    Danz   Wilna  a3.  Lutego-  roku   i6i3. 

Ko  W  S  T  A  KC  V  A   K  B  Ó  L  O  W  A 
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Zygmunt  Nit  Król  Polski  wzywa-  do  siebie  kancie* 
rza,  Łeby  za  radą  i  pomocą  iego  łatwiey  uspo* 
hoione  zostało  woysho  skonfederowanc)  a  zatym,  * 
oyczyzna*. 


Wielmożny  uprzeymie  nam  miły.  Iz  poct  ten 
czas    na  uspokoieniu  żołnierza     skoufederowanego 
■wszystko  zdrowie   Rzpltey  i  zatrzymanie  całości  iey 
naleiy:    radzibyśmy  niemieszkale,  to    wszystko  do 
cffektu  przywiedli,    co    się ,  około  tego  na    seymte 
przeszłym  od  stanów  koronnych  uważnie  i  zgodnie 
postanowiło  i  zawarło.    Obwieściwszy   tedy  iuż  ras 
i  drugi   to     źołnierstwo      przez    pisanie    nasze,   ii 
z-  niemi  do  rozprawy    podług    uchwały    seymowey 
oo  prędzey  -przystąpić,  i  w  tym ,   coby  im    sprawie- 
dliwie należało  przez  deputaty  z  seymu  naznaczo* 
ne    iście  się  chce  Rzplta;  upomnieliśmy  i  kommissa. 
rze  z  tegoż  seymu  deputowane  przez  listy  nasze,  aby 
powinności    na     się     włożoney   [nieomieszkiwaiąc, 
oświadczyli  w  tak    ciężkim  razie  effekt  cały  swóy* 
^ochotę  do  usłużenia  oyczyźnie  utrapioney,  naziaz- 
dach    tak  stołecznego,    iako  i  Brzeskiego  żołnierza 
wrychle  przypadających,  które  iż  się  zaraz  po  Świąt- 
kach odprawować   maią,    wielką  potrzebą  tego  być 
iKMUUuJemy,  abyś  upr«z:  w:  nie  tylko  z  naznaczenia  sey- 


EWA    SAFIEHY;  173 

mowego  ale  z  wielu  innych  ważnych  respektów  1 
przyczyn  stawił  się  tu  do  nas  osobą  swą  na  ten 
czas,  a  mianowicie  na  piertrszy  wtorek  po  świętey 
Tróycy,  a  to*  dl  a-  rady  tyra  gruntownieyszey,  około 
uprzątania  trudności;  które  przy,  zapłacie  temu 
żołnierzowi  od  Rzpltey  naznaczoney  akommissarzów 
iey  przedsiewziętey,  przypaść  mogą*  Jakoż  iui  wie* 
}e  się  ich  około  tego  wynurza  i  i' odkrywa'  takich 
oo  prędkiego  zabiegu'  z  uwazney  rady  i  >  powsze- 
chne y  na  seymie1  przeszłym  uchwały  potrzehuią* 
Pewniśmy  tego*  źe  iako  zawsze  na  kaidym  placu 
uprzrw.  nam  oyezyznie  oświadczyłeś  to%  zawsze*  co 
wielkiemu  i  życzliwemu  oyezyznie  senatorowi  na!e. 
zy,  tak  i  na  tym  tu,  przy  nas  potwierdzić  tego 
znowu  nłezaniechasz,  chcąc  sławę  nieśmiertelną 
z-  utrzymania  oyczyzny  sobie  pozyskać  u  nas  sobie 
do  przysługi  większe  mieysce  iednać.  Któremu  na 
ten  czas  łaskę  nasze  ofiaruiemy>  Zyczym  zatym 
uprz:  w.  dobrego  od  Pana  Boga  zdrowia.  Dan  w 
Warszawie  dnia  23.  Maiaroku  Pańskiego  i6i3.  pa* 
nowania.  naszego  Polskiego  2&.  Szwedzkiego  20.  rok  w 

5Ty  G  W  U  NT    K  B  Ó  L. 
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Zbuntowane    wojsko    dla  niedochodząccy  sobie płaey^ 
mtbylko^     i&      woiować     przeciw     Móshwiey  nie* 

15*" 
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TćnŁe  wdzięczen,  za  staranie  i  opatrzność y  którą  ma 
Kanclerz  w.  PPilnie  około  królowey  Jemci,  zaleea 
naybardziey  Smoleńsk,  odbieiany;  od.  woyska.  iego, 
i  panów,  inszych,  opatrzności* . 


Wielmożny/  uprzeyoiie-  nami  miły.  Z*  listów/ 
uprzż  waszeydónas  wyrozumieliśmy,  ieś  uprz:  wa- 
sza za  przyjechaniem :swym  do  .Wilna. nie  zaniechał 
pilnego  czynie  starania  z  inszemi  panami. senatora* 
mi  przy  krolowey  Jemści  będącemi,  tako    bespie- 
czeustwo    miasta,    tamtego,   iako    tez    osobliwie  o. 
•wczas  krolowey  Jeyści.   paniey   małżonki   oaszey,   i: 
aby  te  tam  rozruchy  z  konfederatami,  'wiadomości 
J.  K..  Mci  nie  do ethudziły.  i  oney  nie.  poruszały.  Co. 
wszystko    od;  uprz:    wasŁey^  wdzięcznie,  i  •  łaskawie 
przyinjuiemy      A\z    tego    się-   niepamalii>  cieszemy, 
iż    nam.  uprz:     wasza.  o.  spo5objaieyszytn>  zdrowiu  i 
króJowey  J.eymci.oznaymuiesz,. którą   day  panie  Bo- 
że, abyśmy  rychło  dobrze    zdrową  oglądali  i  z  sy- 


jii    . .  wtrwm*^^^*^***^**^ 


chciało,  ale  tei-na.  rabunek  dóbr  tak.  w  Litwie  ia* 
ho  i.  w hor pnie  puściło,  sic v  pókiby  swey>  nalefy- 
tości  nie  odebrało.  Zkąd  (mówi  Kobierzyaki 
in  ffladuh  fclio  46 8*     )  M& W  20.  milionów  z 

podatkiem  łanowym,  wzięli  rokoszanie.  Papro- 
cki o  sprawie  rycerskiey  folio,  220. 
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nem    naszym     Kazimierzem.     (53^  Żądamy,     abyś 
uprz:  w:  i  do  końca  starania  czynić    nie    zaniechy- 
wał,  pospołu  z.  dratgienii  panami  senatorami  nasze 
mi    tam     przy   królowey    Jeyrnci    będąeemi,  ieby 
na*     wczasie,     i,    innychi     potrzebach,    królowey/ 
Jeyści  nieschodziło*  Takoż  wdzięcznichmy  tego  wiel- 
ce   od  uprz::  waszey,    iz     się    ofiaruiesz    dogadzać 
pieniędzmi  skarbowi  naszemu,  na  opatrowanie  po» 
trzeb  królowey  Jeymci*  lubo .  i  sami  niemałe  zatru- 
dnienia na  ten  czas  byćbaczemy  w  pro  wentach  na- 
szych które    sąw  zawiadywaniu,  uprz:  waszey,   lecz 
w  takowych  trudnościach  większą  chęć.  swoię/i  do- 
godę  pokażesz^  nam    upnz:  wasza,    która    tez  u  nas' 
tym.  przyiemnieysza  być  musi.  O ł  zeyśćiui  żołnierza' 
Smoleńskiego-  nai  włość:   mieliśmy,-  iuź-  wiadomość: 
od(  W..hetmana<  naszego >  "Wl  Xstwa:  Lit:   nie-  bez: 
niemałego  ialui  naszego  widząc,-  iź  i  na-  włości  bez . 
wielkiego,  ludzi :  ubogich  ucisku  to  żeście  ich  być  nie* 
moie,  i  zamek  Smolediski  takieri  Ukraina  tamta  w  nić? 
małe  podana  iest  .niebezpieczeństwo  (54)  a  zabieganie 
temu.   iako    iest   zatrudnione,,    wiadomo,  to  uprz; 
waszey.     dobrzej      gdyż.   na»     przeszłym-,    seymie- 
nie   iest     namówiona?     gruntawna*   obrona «   Smo- 
leńskowi .  i  Ukrainie  wszystkiey.  od  i  ziemi  i   Moskie* 
wskiey, ,  lecz/  tylko     na;  reszty,    przeszłych,  w    W^ 
Xstwie  Lit;  ukazano  tę  obronę,, które   reszty  ieślU 
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temu  podołać  mogą  łacno  to  wiedzieć  uprz:  wasza 
możesz.  Życzy libychmy  tedy,  aby  sami  obywatele 
W,  X.  Lit:  dla  sławy  narodu  swego,  a  niemniey  i 
dla  niebcspieczeństwa  oyczyzny  swey  pod  tak  zatro- 
dniouy  czas  obmyślić  to  chcieli,  iakoby  i  Smoleńsk 
mógł  być  opatrzony  według  potrzeby,  także  i  inne 
zamki,  które  są  w  ręku,  i  Ukraina  tamta,  aby  mo- 
gła mieć  obronę  potrzebną  od  zaiątrzonego  nie- 
przyjaciela; O  C2ym  niezanieohyway  uprz:  wasza 
porozumiewać  sie  z  PP.  radami  koli  egami  swoie~ 
mi,  takie  i  z  inszemi  ludźmi  przedniemi  pobudza* 
iąc  ich  do  tego  radą  i  perswazyą  swoią,  zęby*  osła* 
wie  i  bespicczeństwie  oyczyzny  swey  w  tak  zatru- 
dniony m  Rzplitey  czacie  obmyślawać  w  czas  nie 
zaniechywali,  Zyczemy  przy  tym  uprzj  waszey  od 
Pana  Boga  zdrowia  dobrego*  Dan  w  Warszawie - 
dnia >  5  Junii  roku   161 3. 


Z.Y\aM  jjj*  t  K  a  6  u. 


I 
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Tenio  Łądai:  aby  podkomorzemu  Mócisławskiemu 
zalecił  ufortyfikować  kopiec  Rosła  ws  ki  pod  Smo- 
leńskiem będący.  Kasztelanią  Witebską  daie 
staroście  Orszańskiemuy  żąda  Łeby  seym  iak  nay* 
ryphley  był  złoiony*. 


Wielmożny  uprz:  nam-  miły.  Zabudowanie  kopca* 
Rosławskiego  i  opatrzenie  iego  dawnochmy  rozus 
mieli  być  potrzebne,  i  ie  dotąd  ten  kopiec  pusto 
leży,  nie  dogadza  się  tyra  pewnie  bespieczeństwu 
zamku  Smoleńskiego,  zaczyni  radzi  i  znowu  po- 
zwalamy na  to,  aby  urodzony  podkomorzy  Mści* 
sławski  na  tern  tam  kopcu  municią  iaką  uczynił 
one  ludźmi  osadził,  zatrzymywał  i  od  nieprzyia- 
ciela  bronił,  a  my  go  upewniamy,  ii  my  tey  dzie- 
rżawy Rosławskiey  od  niego  nie  oddalemy;  aiby 
mu  się  pierwey  to  wróciło,  coby  on  na-  zabudo- 
wanie tego  kopca,  i  na  ludzie  do  zatrzymania  ie- 
go wydał.  Co  się  tycze  proźby  uprz:  waszey  o  ka* 
sztelanią  Witebską  za  urodzonym  starostą  Or$zań- 
skim  dworzaninem  naszym,  tę  na  przyczynę  uprz: 
waszey  i  dla  zasług  iego  iemu  konferuiemy.  Cze* 
kamy  przytym  responsu  na  pisanie  nasze  od'  uprz:  ', 
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waszey  o  czasie  złożenia-  seymu*  który  aby  pręd- 
ko był  złożony,  wyciskaią  to  bardzo  gwałtowne 
Rzeczypospolitey  potrzeby.  Życzemy  zatyrauprz: 
waszey  dobrego  od  Pana  Boga  zdrowia.  Dao  s 
Warszawy  dnia  16  Mca  8bra  roku  Pańskiego  i6i3. 
panowania  królestw  naszych.  Pbls kiego  26  Szwedz- 
kiego 2  .  roku*. 

Zyomuh^t  Kr  ó'l. 


Władysław  Zygmunt*  Królewicz.  Polski  oświad- 
cza się ,  ie  nie  dla  chciwości  panowania  alt 
dla  dobra  Rzpltóy  z-  woli  oyca  przedsiębierze 
wyprawę  do  Moskwy,  za  poprzedzonym  na  tron 
carski  wezwaniem.. 


Wielmożny  uprzeymie  nam;  miły.  Iłłkomu 
więcey  nad  uprz  :  w.  nie  są  wiadome  schylone  chę- 
ci ku*  osobie,  naszey  narodu  Moskiewskiego, 
i]  dalsze  zatym ,  Które  za  popnsysięzoną  nam 
wiarą  nastąpiły ,  zabiegi.  Jużeśmy  to  byli  wszy- 
stko puścili  mimo  się,  wiedząc  ie  stany  oboy- 
ga  narodu  raczmy  przez  traktaty  niżeli  inszym 
sposobem  pokoiu  sobie  życzyli ,  nie  chcieliśmy    Ł 
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my  osobą  naszą  trudnić  spraw  "Rzpltey.  Teraz 
ie  ta  kommissya  a  zatym  i  nadzieia  o  zastano* 
wieniu  pokoiu  spełzła:  skłania  do  tego  wolą 
swą  J.  K.  Mść  pan  oyciec  i  dobrodziey  nasz,  aby 
dla  uspokoienia  JRzpltey  iesliby  się  to  stanom 
wszystkim  zdało,  i  ratunek  spoiny  przystąpił, 
nas  tam  ^obrócił.  Nas  .zaprawdę  nie  -chciwość  ia- 
ka  panowania  ,  ^le  miłość  tey  oyczyzny ,  dla  któ- 
rey  zdrowie  odważyć  gotowiśmy,  ciągnie  do  tego 
niemniey  i  powołanie  Boae  ,  które  2.  takich  ku  nam 
narodu  Moskiewskiego,  o  iakiey  i  teraz  słyszę* 
my  chęci,  wybaczy  wamy,  abyśmy  się  z  ta.  inten- 
cyą  na  to  odważyli,  aby  wszystko  to,  coby  się 
tym  zaciągiem  sprawiło,  zostawało  na  woli  J  K.. 
Mści ,  na  zdaniu  stanów  koronnych  i  W.  X.  Lit: 
o  -czym  snadneby  .mogły  być  namowy  na  tych 
seymikach  -a  potym  i  na  seymie  koronnym.  Do 
czego  abyś  uprz^  w.  rzeczy  sposabiaft  ?i  chęci  nam 
ludzkie  iednał ,  pilnie  .żądamy.  Wszystko  cokol- 
wiek uprz:  w.  dla  nas  uczynisz,  to  dla  Rzpltey, 
którey  bespieczenstwo  i  całość  nad  wszystkie 
nasze  nadzieie  przekładamy,  uczynisz,  a  nas 
sobie  i  domowi  swemu  ohowrąźesz;  tak:  źe  pó- 
ki nam  Pan  Bóg  zdrowia  użyczy,  tey  uczynno- 
ści wdzięczni    będziemy.      Zyczemy    zatym   uprz: 
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w.  dobrego  zdrowia  od  Pana  Boga.  Dan  w  War- 
szawie dnia  23.  miesiąca  Lutego  roku  Pańskie- 
go 1616. 

Wi  AD  Y  SŁAW     21  1  O  MU  RT. 


Terile  wybierdiąc  się   na  wojnę  Moskiewską   iąda% 

aby  za  staraniem  kanclerza  na  seymikach    Gro* 

mnicznyoh     obywatele    Litewscy    raczyli    mu  cło 

nowo   podwyższone  postąpić  iak    uczynili  kroh' 

4vi  Stefanowi  takie  na  woyng   Moskiewską. 


Jaśnie  wielmożny  Panie  kanclerzu  W.  X.  Lit: 
J.  K.  Mść  pan  oyciec  nasz  wziąwszy  przed  się 
obmyślawanie  o  całości  i  bespieczeństwie  Państw 
swych  ,  a  idąc  aa  zdaniem  wszech  stanów  Rzpltey 
posyłać  nas  raczy  w  imię  Pańskie  na  wiosnę  do 
ciernie  Moskiewskiey ,  abyśmy  tam  z  woyskiera 
Rzpltey  to  czy n iii  ,  coby  bonum  pubUcum ,  a  za- 
tyra  poddany  pokóy  przynieść  mogło:  a  ii  ta 
exped.ycya  wielkiego,  iako  to  WMść  łacno  u- 
ważyć  możesz  ,  potrzebuie  kosztu  ,  którego  z  po- 
borów   przęseł  o -u  chwalony  cli,    a   na  zaciąg   woy- 
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ska  obróconych  mieć  nie  możemy.  Prosiliśmy 
7.  K.  Moi  Pana  oyca  naszego,  aby  nam  pozwo* 
*ić  raczył ,  prosić  stanów  W.  X.  Lit:  zęby  nam 
dochód  cla  nowo-podwyzszonego  na  seymikach 
Gromnicznych  deputackich  przykładem  przod- 
ków swych,  którzy  ś.  p.  królowi  Stefanowi  na 
expedycyą  Moskiewską  teinie  ciem  nowo-pod- 
wyzszonym  subsidlum  uczynili ,  pozwolić  chcie- 
li. (55)  Na  co  J.  K.  Mość  nie  tylko  pozwolić,  ale 
żądaniem  i  przyczyną  swą  tę  nasze  potrzebę  pre- 
mowować  raczy.  A  ii  nam  wiele  V  tey<naszey 
proźbie  na  WMśoi  należy  ,  pilnie  prosiemy  WMści, 
abyś  i  sam-  na  to  żądanie  nasze  przypaść  i  drugich 
dtj  tego  wieść  chciał ,  iakoby  za  perswazyą.  W. 
Mści  to  nasze  żądanie  potrzebny  wszystkićy  Rze* 
czypospolitey  affekt  odnieść  mogło.  A  my  za 
taką  życzliwość  stanów  Xięstwa  Łitc  pracom, 
trudom,  i  zdrowiu  naszemu  w  tey  Rzpltey  po- 
słudze folgować  nie  będziemy.  A  osobliwie  tę  u- 
czynłiość  WMści  wszelką  wdzięcznością  nagra* 
dzać  będziemy.  Któremu  przy  tym  od  Pana  Bo- 
ga zdrowia  dobrego  zyczemy.  Datt  w  Warsza* 
wie    dnia    3i.    Miesiąca   Grudnia  roku  Pańskiego 

1616. 

WMści  życzliwy 

Władysław    Zygmuitt* 
Tom  II.  13 


< 
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Tenie  wielką  oświadcza  wdzięczność  kanclerzom 
fW,  Łe  staraniem  iego  uskutecznione  zostały 
lądania  królcwiczowskie. 


Jaśnie  wielmożny  panie  kanclerzu  wielkiego 
Xięstwa     Liiewskiego.      Jako     iest    chęć    i  affekt 
WMści    przeciw    nam    i  rzeczom    naszym,    acze- 
smy    zawsze   lego  doznawali ;    oiiemnićy  iednak  i 
teraz     oświadczyłeś    to    WMść    na    teraźnieyszćy 
konwokacyi    Wileńskiey    stara  iac     się  z  pilnością 
iakoby   obywatele    W.    X.   Lit:  ratunkiem  Sakim 
znacznym    te     nasze    zamysły,     w    których    bar. 
dzicy  dobro     Rzeczypospolitey ,     całość   i  l>espie« 
czeństwo   iey ,  a  sławę  oboyga  .narodów,  mi  pry- 
watne    pożytki     upatruiemy ,     wesprzeć     chcieli. 
Dziękuiemy  tedy    W  Mści    za   te  podięte    prace   i 
trudy     obiecuiąc    ie   nam    tez     gwoli    niemu   nic 
ciężkiego      nie     będzie,     czymbyśmy    'chęć     swoię 
WMści  pokazać  mogli.  My  sami    ieszcze    w  Łuc- 
ku   się   zabawiamy,    zadzierźywaia,    nas  te    niebe- 
spieczeństwa  ^Ukrainne,    czas  wielki   i  koszt    bio- 
rąc, [od  których    odgadzać    się    nam    nie   godzi; 
ponieważ    tego     Rzeczpospolita    po  nas    potrzebo* 
wała:   by    tylko   nadzieia  iaka   była^pokoiu,  ra* 
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dzibyśmy  się  tam  pośpieszyli,  gdzie  nas  szczę- 
ście nasze  wola  i  obywatele  W.  X.  Lit:  życzą: 
gwoli  czemu  umyślnie  posyłamy  do  pana  het* 
mana  koronnego  chcąc  się  iuz  co  pewnego  do- 
wiedzieć %  długo  nam  w  tych  leiaiacb  mieszkać 
przyidzie  ,  i  co  za'  wiadomość-  dalszą  ma*  o  tych 
niebespieczenstwach ,  aby  nas  iuz  o*  wszystkim 
dostatecznie4  rezolwował1,  spodziewamy  się  ze 
ztamtąd  miarkować*  będziemy  mogli  ruszenie 
swoie.  Cokolwiek  nam  X.  Szodłrski  sekretarz  kro* 
la  Jmci  przy  nas  na  ten  czas  będący  przyniesie,  W. 
Mści  dać  znać  nie  omieszkamy  za  okazyą.  Tym  cza* 
sem  prosiemy ,  abyś  i  sam  WMść  był  gotowy  >  x 
na*  rzeczy  nasze  miał  pilne  oko*  zalecaiąc  ie 
panu  woiewodzie  Wileńskiemu  db'  którego,  tez 
o  tym  pisaliśmy.-  Do  pana  podskarbiego  koron- 
nego posłaliśmy  list  z'  strony  tey  Moskwy;  do- 
brze  abyś  i  WMść-  za  okazyą  sam*  królowi  Jrnści 
panu  oycu  i  dobrodzieiowi-  naszemu*  przypomniał. 
Offiaruiąc  WMścr  przytym  całą  i  nieodmienną 
chęć  nasze ;  zyczemy  dobrego  od  Pana  Boga  zdre* 
wia>  z   Łucka  5- Jun ii  1617; 

WMsci  iyczliwy 

W  Ł  ADY  SSAW  Z  X  GM  O  N  T« 


v  - 
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Tćnze      dnie     znaci    Łe     Chodki&wićz-      woitwodh- 

Wileński    ruszył  się  z   wojskiem  pod'  Dorohobuz- 

dla   pociągnienia     Moskwy    na    imię   królewicza' 

kanclerza  do   siei ie-  zaprasza  bez  ki Łrsgo  nic  nie 

poczyna* 

Jaśnie  wielmożny  panie  kanclerzu  W.  Xtęstwa« 
Hit.     Wzięliśmy   świeże  pisanie   od  pana  wóiewody 
Wileńskiego,  w  którym  nam  oznaymuie^  ze  za  wiar 
domością  tą  o    prędkim    przybyciu  nagłym  ruszył 
gię    pod  Dorohobuz  z  woyskiem,   chcąc     animusze 
narodu  Moskiewskiego  tym  czasem  ku  nam  przy- 
chęcać  i  przysposobiać.    Były  przytym   i;  wiadomo- 
s-ci  pewne  od  szpiega  iednego,    których  kopią  urny* 
ślnie  posyłamy  do  WMści.  A  ii  o  uniwersały,  któ- 
reś mn  i  tu  WMści  posłał,  pisze,  znowu    kazaliśmy 
ich. kilka  ieszcze  napisać,  i  do  niego   zaraz    odsyła- 
my.     Żądamy  na  ten  czas   WMści,  abyś  się  do  nai 
iako    nayprędzey   pośpieszał;    gdyż    na     prędkości, 
iako  widzieniy,  siła    należy;  do    togo  bez    bytność  ii 
W.  Mści  nic  począć,  nie  chcemy,  ani  o  dalszym  przed* 
siewzięciu   naszym    radzić.     Nie    wątpięmy    ie  W 
Mość  z  tey,  którą  masz  przeciwko  nam,    chęei  nic 
nie    omieszkasz.      Któremu    iyczemy     dobrego    od' 
Pana  Boga    zdrowia.      Z  Jurgiewicz.    29    Augusta. 
1,6*17*      WMści  życzliwy. 

W fc  AJUC  &vU.W      Ł«OM«UN  T. 
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Zygmunt  król    Polski-  w£rai'a%  zAaJCiego     powodu 
seyin  składki . 


Wielmożny   uyrzeymie    namr  miły.     tJpatfu* 
i%c  iako<niebespieczeństwa,  które    zewsząd   Rzplitą 
obchodzą,  ^tak  i  sposoby,  któremiby    żabie  ieć    się 
im-  mogłor  więc   rachuiac    się.  z.  czasem- prawem 
pospolitym  opisanyratpotrzebną  rzecz  być  rozumie* 
my,  abyśmy  seym-  walny    koronny  złożyli;  w  ozem 
iednak  tak  wprzód  uprz  w:  iako  L   innych  PP.  se- 
natorów  naszych  *  rady   za iy  warny,  przekładaiąc  te 
potrzeby*   które    nam  do    tego  są   powodem.       W 
iakich  terminach  stanie  wielmożny  woiewoda  Kiio* 
wski  hetman  nasz  (56)  z  pogaństwem,  iaka  będzie 
ostatnia  tarn:  ^rozprawa   ieszcze  niewierny,    obawia* 
my  się   iednak,   aby  chytry  ten 'nieprzyjaciel'  iezlii. 
to  będzie  miał  siły,    niechciał    czeg,o(  woiennych 
zażywszy    fortelów   ), zgonić.4     Wiemy  tov  że  dosyć 
potężne    woy s ko   to  t«    wyprawiono?    ie   wszystkie 
bosiłki     pogranicznych .  hołdowników  do  kupy  gro* 
niadzą;.  ze  car  Tatarski  nie  szedł  dó  Persyey>  na* 
ostatek  i  to  pewna,    ie    cesarz    Turecki  i  da wnemf 
i   świeiemi    aaiazdy   ICozackiemi  rozdrażniony    nie 
tak  suadnie  kaie  od  gwarek;    naszych  z  wodzić  wo  j> 

łfcr 
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ska;   zaczym  lubo  do  traktatów  przyidzie,  iednak 
nam  ipotym  trzeba  być  od  tey.  tam.  strony  ostro- 
żnymi.    A   to  Ukrainne  od    pogan   niebezpieczeń- 
stwa, zatrudniły  i,  zatrzymały,  królewicza.  Włady- 
sława syna. naszego,  ze  przedsięwziętego  z    pozwo- 
leniem Rzpltey  do  sławy,  zaciągu-  tak.  prędko,  ia. 
ko  było.  potrzeba,  kończyć  nie   mógł;    bo  i  sam  za 
pierwszemi'  wieściami  ku  Ukrainie  się  zaraz   obró. 
cić  musiał,  i  lubo.  po  tym  w    drogę-  swą    poszedł, 
część  iednak.  woyska  gwoli    Moskiewskie-  woynie 
zaciągnionego  przy  wielmożnym    hetmanie  naszymi 
zostawić  mu. przyszło::  zaczym  i   czas     stracił  i  za 
rozdwoieniem  woyska  nie  tak    snadnie    dó    wyko- 
nania    przedsięwzięcia    swego    przyiść    może*    tym. 
więcey  ż*e  część  druga  tegoż    woyska  na     gaszenie 
wznieconego,  w.   Inflantach    przez    Wolmiecza   Fa' 
rensbacha     ognia,    obrócić    się    musiała.     (57.)     A: 
tym. czasem   nie  tylko  pora  woienna     minęła^     ale 
też  służba^  żołnierzowi,  wynidzie..     którego,    zacią* 
gać,  nie  maiac  na.  przyszłe  czasy   obmyślonego. spo* 
sobupłacey,  nie  godzi  się,      Dla^  których,  przyczyn; 
iż  trudno,  go    daley.  odkładać,    baczysz     to.    dobrze. 
uprz:  wasza,  ii  seymiest:  potrzebny*      O*  czasie,   na. 
któryby,  miał  być  złożony,    żądamy,    abyś  nam   uprz: 
wasza,  oznaymił;  zdanie  swe,  więc  i  wlym,    cobyś  po: 
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frzebnego  upatrował,  stanom  koronnym  i  W.  X. 
Lit:  na  seymiki  podać  do  zważenia,  abyś  nam.  z 
swoiey  ku  nam  i  spólney  oyczyznie  życzliwości*  ra- 
dy użyczył.  Zyczemy  z  a  tym  uprz:  waszey  dobrego 
od  pana  Bóga<  zdrowia.  Dan  w  Warszawie  dnia 
22  Mca  Września  roku  Pańskiego  161 7.  panowania 
królestw  naszych  Polskiego*  3o.  a.  Swedzkiego  24* 
roku.. 

Zxgmuht    Król..  . 


2£n&e  końcem*  rozwiązaniat  woyska-  skonfederawane- 
go9    seym     zapowiada,    na     który     posłów-    chce: 
mieć  pełnomocnych*. 


Wielmożny/ uprz:-  nam)  miły.  Życzyliśmy  za- 
wsze  sobie  tego,  i  pilnie  nasze  staranie  i  obniy- 
ślawanie  czyuiliśmy^.iakoby  te  gromady  rycerstwa 
skonfederowanego  uchwalonym,  na  seymie  blisko 
przeszłym  sposobem  rozwiedzione-  być.  mogły,  i 
Bzplita  z  tego,;  który-  i  teraz  ponosi^  ciężaru  bez 
drugiego    seymu.   wyzwolona*  była.     Zeć     iuż    dla 
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różnych  ludzkich    pretensyi  do    zupelney     zapłata 
przez     ten    śrzodek     przyiść      nieniogło;     zaczyni    i* 
Riplita   w  tymże  kłopocie     i  ucisku  zostawa:   przy* 
szło  nam    takie  rzeczy  stanom    koronnym    na  sey«- 
mikach     przeszłych    deputaekich    przełożyć,    zadar 
ia.c,  aby  o  ułatwieniu  od*  tego    rycerstwa    skonie* 
dero wan ego,  iako  i .  oniebeśpiecze<&stwie,  które    od 
Moskwy  na  granicy  wielkiego  Xięstwa  Litewskie^ 
go    zachodzi,     złożyliśmy    seymiki    powiatowe    na 
dzień    czternastym    Octobris:     a-  ziazd    główny  na 
dzień    czwarty     Nowembra  do    Wilna.     Lecz     w 
tym    czasie    gdy    się-     nam.  ledwie  nie    wszystkie 
woiewództwa    koronne    przez    poselstwa    swe  tak 
deklarowały,  że    w  tak   ciężkim   razie   Bzplita  po* 
dźwignąć  się  gruntownie   nie   nroie    iednro    samym 
seymem,  i  pilno  nas   oto   naiegnrli,    abyśmy  go  co 
prędzey  ad   bunc   soium    actum    składali,  >     żeby" 
nie  dlużey  trwał  iedno   dwie    albo  trzy  niedziele. 
Toż    i    z  W:  Xstwa  Lit:  z  niektórych'    mieysc   uas< 
dochodziło     wiedzieć.     My    tedy     dogadzaiic    pro- 
żbom    niemal    wszystkich/ poddanych  naszych*  tn> 
dziesz  za  radfc    PF    rad1  naszych    oboyga     narodu, 
do     skutecznego  ohmyślawani-a     całości    i  besppie* 
ccenstwa  tey  Rzplitey,    i  wszystkich  iey     obywate- 
lów  id^e,  złożyliśmy  sey nr  walny  kornny   ad  hunc 
solunt  actum  w  Warszawie-  na  dzień    trzeci  raiesią 
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ea  Decembra  przyszłego,  trzy  niedziele  tylko  na 
odprawowanie  onego  naznaczając.  A  przed  sey- 
mem  wedle  zwyczaiu  seymiki  powiatowe  dnia 
dwunastego  Nowembra,  a  po  sey mikach  ziazd 
główny  W.  X*  Lit:  w  Słonimie  dnia  dwudzieste* 
go  trzeciego  Nowembra,  na  które  seymiki  i  na 
ziazd  główny  żądamy  abyś  uprz:  w:  według  po* 
wierności  swey  i  echa  ć  nie  zaniechał,  a  tam  posła 
naszego  wysłuchawszy,  starał  się  o  to  i  pilno- 
ścią, iakoby  w  tak  ciężkim  utrapieniu  Pu  pita  ra- 
towana być  mogła,  i  z  geymiku  tamtego  posło* 
wie,  ludzie  dobrzyt  spokoyni,  całość  oyczyzny  mi- 
łuiący  z  zupełną,  a  niezamierzoną  mocą  do  nale- 
zienia  śrzodków  na  uwolnienie  tey  powszechne  y 
biedy  obrani  byli.  Co  uczynisz  uprz:  w:  ix  po- 
winney  przeciwko  oyczyzny  swey  miłości  i  dla 
łaski  naszey,  którą  uprz:  w:,  ofiaruiąc  źyczemy. 
uprz:  w:  od'  Pana  Boga  zdrowia-  dobrego.  Dan 
w  Warszawie  2i.  Octobra^ roku    Pańskiego     161.7* 

ZYGMUNT    K.RÓŁ. 
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Władysław  Zygmunt  z  królewic  Polski  zamawia 
kanclerza  pomoc  i  przyczynę  za  Tatarami  do- 
króla  i  do  stanów  zgromadzonych  na  seym. 


Jaśnie  wielmożny-'  panie  kanclerza  wielkiego* 
Xięstwa  Litewskiego*  Zaleciliśmy  odieidzaiącemir 
WMści  f prawe  Tatarską,  którą  rozumiemy  źe  masz 
WMści  w  dobrey  pamięci.  Iż  i  a  mi  umyślnie  dla 
niey  iadą,  żądamy  WMści  pilnie,  abyś  im  do  tego 
tak  u  króla  JmściŁ  pana  oyca  i  dobrodzieia  naszego 
iako  i  na  seymie  dopomógł,  iakohy  swoiey  prozby  i 
żądzy  skutek  odnieśli,  baczemy  i  sami,  źe  tymi 
ludźmi  pogardzać  nie  trzeba."  gdy*  się  zawsze  z& 
każdą  okazyą  do  posług;  Rzeczypospolitey  chętny- 
mi stawiaią,  i  iadney.  expedycyi*  nie*  opuszczają, 
nie  wątpiemy  nic,  że  WMść  z  chęci  swey  zwykł ey 
ku  nam  w  to  się  serie  włożysz:  Co  my  życzliwo* 
ścią  naszą  oddawać  WMści-  będziemy.  Zyczym 
mu  przytym  na  ten  nowy  rok  szczęśliwego  odl 
Pana  Boga  powodzenia  przy  dobrym  zdrowiu. 
Z  Wiazmy  i,  Januarii  4618S 

WMści  życzliwy/ 
Władysław  Zygmuht' 
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Tenże  zaleca  %  zęby  <mu  intereua  iego  kierował  iak  _ 
naylepiey  na  seymie. 


Jaśnie  Wielmożny  panie  kanclerzu  wielkie- 
go  xięstwa  Litewskiego.  Ze  WMść  chętnie  chcesz 
nasze  sprawy  na  przyszłym  seymie  dźwigać  i  gorą- 
ce w  ich  staranie  "uczynić,  idziękuiemy  wielce  W* 
Mści,  i  prosie  my  ahyś  nas  częstemi  o  wszystkich 
rzeczach  wiadomościami  obsyłał.  Posyłamy  W. 
Mści  listy  do  królestwa  Jchmosciów,  w  których 
we  wszystkim  na  W  Mści  się  referuiemy,  nie  wąt- 
piąc ze  WMśc  tak  postąpisz,  iakoby  sig  przedsię- 
wzięciu naszemu  wygodziło,  Na  ten  czas  nieod  - 
miennę  chęć  nasze  ofiaruiemy  WMści,  i  iyczemy 
dobrego  od  Pana  Boga  zdrowi*.  Z  Wiazmy  dnia 
3o.  Stycznia  roku  1618. 

WPJści  życzliwy 

Władtsł/.w    Z  y«ii  unt. 
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Tenle  Ątarostę  Parnowskiego  dobrze  hrSlowl  i  oj- 
czyźnie zasłużonego  rycerza  zaleca  przez  han* 
clerta  łasce   i    względem    J.   K*  Mści. 


Jaśnie    wielmożny  panie  kanclerzu      W.  X. 
Lit:  Nie  potrzeba  nam  zalecać  W  Mści  zasług  pana 
starosty   Parna wskiego,    bo  i  afekt  pokrewny  któ- 
ry W  Mść  z    nim   masz    pociągnie  sram    do     tego; 
więc  tez  W  Mść    dobrze    wiesz,    ze    przez   wszyst* 
We   espedycye   Inflandzkie,    iako    się     czło  wieko* 
wij  znacznemu   i  rycerskiemu  godzi,  z  wielką  od* 
wagą    -zdrowia    i  ^dostatków  królowi  Jmści    pana 
•cycu    i    dobrodziejowi     naszemu     miłościwemu     i 
Rzpltey   sluiył.       Przyczyniamy    się    za    nim,   aby 
za   podaiącemi  się  picrwszemi   okazyami  miał  króY 
Jmść    miłościwie    nań    baczenie,    Przeto    żądamy 
i  WMści   pilnie  ?  abyś    mu    WMść  do   tego    dop+* 
mógł ,    i     przyczyną     swoią    wesprzeć    onego    nie 
zaniechał      A    ii   zwykł    więc   król  Jmość   i  goto- 
wemi     pieniędzmi     ratować     ludzi     potrzebnych  t 
radzibyśmy ,    aby  i  na  teraźnieyszą  expedycyą  ra* 
■ccył   mu    tam  ukazać  iaką    aąmmę  z  reszt    pobo- 
rowych którąby   tym   czasem ,    niź  się  okazya  po* 
,da ,     niedostatków    pokrzepiwszy    mógł    z    nam 
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statecznie  ten  sam  czas  trawić.  Wdzięcznie  to 
od  WMści  przyiniować  będziemy,!  on  zasługo- 
wać  winien  zostanie.  Ofiaruiąc  na  ten]  czas  chęć 
nasze  WMści ,  źyczemy  -dobrego  od  Pana  Boga 
zdrowia.    »Z  Wiazmy  a5.  iFebruarii  a6i8. 

WMsci    iyczliwy 

WUDVSŁAW  ZXGMUNX. 


Konstancy  a    "królowa    Polska  upominek  tna  wesele 
córki  posyła  z  powinszowaniem. 


Jaśnie  "wielmożny  uprzeymie  nam  miły.  Źes 
nam  uprz :  wasza  przez  list  swóy  dał  znać  <o  po- 
stanowieniu ^córeczki  *wey ,  którąś  obiecał  w  to- 
warzystwo małżeństwa  «.  •urodzonemu  Olbrych- 
$owi  Radziwiłłowi  i\  woiewody  nieboszczyka 
Wileńskiego  synowi,  winszuiemy  przez  ten  swię* 
ty  związek  małżeński  uprz:  *w.  takowego  spo- 
winowacenia. Życząc  od  Pana  Boga ,  iebys  • 
uprz :   w.  tftad   obfite  odnosił   pociechy ,  i   wstę- 

Tom  fi.  17 
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puicey  w  len  stan  S.  małżeński  znali  nad  sobą 
hoyne  Pańskie  błogosławieństwo ,  a  na  ozdobienie 
aktu  tego,  aby  który  ziechał  P.  senator,  pisa- 
liśmy do  wielmożnego  podskarbiego  Lit:  i  list 
do  senatora,  który  na  mieyscu  naszym  Łc 
dzie,  posiali,  zleciwszy  mu  to,  aby  laskę  nasię 
przy  oddaniju  upominku  przystoynego  oświad- 
czył uprz:  w.  a  nowym  oblubieńcom  przy  do- 
brym zdrowiu  powinszował  fortunnego  na  wszy 
•tkim  w  tym  towarzystwie  świętym  powodzenia, 
Życzemy  z  tym  uprz:  w.  dobrego  od  Pana  Bo- 
ga  zdrowia.  Dan  w  Warszawie  dnia  16.  Met 
Czerwca   roku  Pańskiego   161$. 

KoiCSTAlCCYA    Kb.ÓL0WA. 

Zygmunt  III.  Iról  PoLki  przywodzi  ront  p* 
holicznoici  wyciqgaiq.ee  *cyniu%  i  najadła  sie 
gdzie  i    hiniy  ma  ten  seym  złołyć. 

Wielmożny  uprz?  nam  miły.  Tegośmy  aa,  ro- 
sumienla ,  ii  to  nie  tylko  w  padziwieniu  uprz: 
vr.  nie  będzie,  zeebmy  deli  bera  cya.  o  rychłym 
n alnego    seym  u   złożeniu    przedsięwzięli ;    ale  ba- 
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czącr  i  uwazaiąc ,  iz  to  wymaga  gwałtem'  na  na* 
oczywista  konieczność  Rzpltey  abyśmy  do  tego 
samego  rzucali  się  śrzodka ,  który  ta  Rzplita  za 
gruntownieyszy  chciała  mieć  do  radzenia  o  o* 
bronie  i  całości  swey;  rozumiemy  ze  ta  uprz:  w*, 
czułemu-  i  pilnemu  o'  dobrym-  i  pokoiu  pospoli- 
tym' obmyślawaniu  naszemu2  przypisować  bc* 
dziesz  :  iest  to  bowiem  przed  oczema  wszystkich^ 
iz  im  daley  tym  bardziey  naiezdza  ,•  niszczy ,  znosi 
Ukrainę  Tatarzyn ,  bliższe  do  państw  tych  wy- 
nayduie  przystępy  i  nowe  szlaki,  inkursye  swe  ad 

• 

1nteriora  regni  iuź  pomyka,  i"  dwiema  inkursyanii 
takiemi  intacta  loca  tego  lata  nawiedził,  które  nie 
tylko  samych  obywatelów  ziemi  Ruskiey,  ale  i  ma* 
łey  Polski  tak  potrwoiyly,  ie  domów  swych  i  mar- 
iętności  odbiegać  im  przyszło.  Tymi  czasy  takie 
nam  przychodzą  wiadomości  o  Gałdze,  źe  znowu 
zr  wielka,  potęga  hord  odbieglych,  i  w  kraiach  tych 
niebywałych  zasiąglszy  tu  się  bierze-  Turcy  z 
drugiey  strony  takowe  przeciw  nam  serce  wzięli, 
iź  nietylko  tego  nieprzyiaciela  na  państwa  nasz* 
poduszczaią  i  zmykai$,  alei  sami  do  iawney  prze- 
oiwko  nam  sposobią  się.  woyny,  i  iako  przeszłego 
roku,  tak  oto  i  tego  Skinder  Basza  z  znacznerui 
cesarza  Tureckiego  postępuie  woyski,  o  tymże  nam 
Koostantynopolskie    ponawiaią.  przestrogi,     toz-  * 
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wielu  poważnych  mieysc  iednostaynie      oznaymuą,, 
ii   Turcy  o  zastanowienie  Perskiey  z  usilną  starają* 
się  pilno ścią,  aby.  tym  snadniey  i  prędzey  swe  prze- 
ciw królestwu  temu  Pogańskie  wykonać    mogły  za- 
mysły.    Te  tedy  są  przednieyszc    dwa  punkta  po- 
trzebuiace  skuteczney  rady  uprz:  w:  iakoby  i  pro? 
progressus  pohamować      Tureckie,   i  przedsięwzię- 
ciu   zabiezee    Tureckiemu.       Życzyły   tego*  wszy 
stkie  stany,    aby  był    naród!    Moskiewski    powsze* 
cbnie  i  zgodnie  poprzysięioney.  królewiczowi  Jmści 
Włudysławowi   synowi  naszemu   dotrzymał  wiary, 
i  żeby   za  ta.    expedycyą  królewicza  Jmści   ten  tam 
zaciąg  mógł    się;  prędko^  a;    osobliwie   w   tym  ro« 
ku  uspokoić:  ale  iz  toi   pogaństwo*  które  w    doy- 
sciu  Moskiewskiego  państwa  przez  królewicza  syna; 
naszego*    wielkie    swe  pokłada    niebespięczeństwo, 
do  tego    iest    powodem,  i   pobudką.   Moskwie,    ie 
tym  twardziey  i'  uporniey    w    swym  stoi^  zamiarze 
i   na    wytrwanie-  idą-,     niemniey  i  otem  trzeba  ra- 
dzić,   iakoby   takie  skończenie-  tey-    Moskiewskiey 
uczynić    expedycyi>    ktorymby  się   Rzplta    konten^ 
*ówać,  i  przy.  nadziei  spokoynego  z  narodem  Mos* 
kiewskim    sąsiedztwa     zostawać    mogła;       Ziemia 
loflantska  ładnego  niema   ubespieczenia  od'  tegoż 
nieprzyjaciela;     który     królestwa  naszego   dziedzin 
czjpego;  niesprawiedliwie    zażywa*  żołnierz,    który 
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strzeże  tey  prowińcyi;  niemało  iuz"'  ma  długu  u 
Rzpltey,  żołnierz  takie  zamku  Smoleńskiego,  na 
którego  dobrem*  opatrzeniu  i  zatrzymaniu  siła 
Kzpltey  zależy,  swey:  także  potrzebuie  satysfakcyi, 
którey*  niemaiac  zaledwie  sięr  tam:  w  nadziei  wiel- 
kiego ukontentowania  zatrzymuie:  ieślizby  do  tych 
punktów  od*  nas  teraz'  podanych^  ^przydać  co  po* 
trzebnego  mogło;  iako*  o«  tern  tak  o  samym  czasie 
i  mieyscu  złożenia' seymu;. o  który*  o&  wielu  z  PP. 
rad  naszych  gorące  do  nas  tym*  czasem  wzniesione 
są  instancye,  i'  do<  którego-*  złożenia4  prędkiego 
wzwyż'  opisane  przyczyny  nas  pobudzaią,  abyś 
zdanie  nam  swe  prędko4  oznaymił  uprz:  w.  pilno 
żądamy,  któremu-  przy  tem  chfbrego1  zyczemy  od 
Pana  Boga  zdrowia;  Dan  w  Warszawie  dnia  27. 
Mca  Września  roku  161 8.  panowania  naszego  Pol- 
skiego* 3 1.  a  Szwedzkiego  25.  roku.. 

Z  x  om  u  k  t  K.  a  6  Lr 
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Ten&e  seym  zapowiada  ląc  panowania  gwałtowne 
Rzeczypospolltóy  potrzeby  Ą  Które  Łeby  skute* 
cznie  zaspokoić ,  zaleca  wybierać  posłów  powsze* 

|    chne  nie  prywatne  dobro  miłuiących* . 

Wielmożny  uprzcyraie  nam  miły.     Za  radfri 
zda  ni  cm  tak   uprz :    w.  iako    i  inszych  panów  se- 
natorów idąc,  seym  walny  koronny  w  Warszawie 
na     dzieii    dwudziesty    wtóry     miesiąca:    Stycznia 
składamy,    przed   którym    seymiki    w    Woiewód*- 
twiech   i  powiecicch  wszelkiego  Xię  :  Litewskiego 
jedenastego    dnia    Grudnia  a   główny    w  SI  on  imię 
dnia  ósmego  Stycznia  poprzedzić  mai.*}*     Na    któ- 
re  przez    posly    nasze  to   6  tan  om   wielkiego   Xię- 
stwa .  Litewskiego    do    uważenia    podawamy  ,     co  • 
Itzpltą   na  ten   czas  nagle  a   niehespiecznic  -Vul  po- 
stronnych   nieprzyiaciół     zachodzi ;      niepewny    z- 
cesarzcm    Tureckim    pokóy,    czegośmy    i    tak  rok 
i    tcrainieyszey   iesieni  doznali..     Pewna,  to,  że  po* 
gaiistwo     z    inszemi    się    nieprzyiacioly.   uspokoi- 
wszy,  na  nap  moc  sweię. obrócić  ma,  wolą.  O  czym* 
są  przestrogi ,    są  pewne    wiadomości.      Tatarzyn 
pokilkakroć    wpadał    w  państwa    koronne  .    a  nie- 
mal wszystkę    Ukrainę,  i   Pokujcie    ogniem  i  szablą 
zniósł,     niezliczoną    liczbę     dusz    chrześciańskich 
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stanu     szlacheckiego      obeiey     płci    w    wieczna,    i 
brzydką    zabrał  niewolą,  i  dale'y  we  krwi  narodu 
naszego    brodzić  nie   przestanie  ,    póki  iakim   kol- 
wiek    sposobem  communi    consilio     się    nie  zabia- 
ły.    Nie     wymodlemy    się    temu-  poganinowi   ani 
wykupiemy,    ieśli     do    wspólnego    ratunku  wszy- 
scy   ochotnie    i    mężnie  się   nie  rzuciemy.  Z   Mo* 
skwą    ieśH  ze  do    zastanowienia  pokoiu   nie  przyi- 
dzie  ,    do    którego    ten    naród ;  nie    tak ,  iakośmy 
sobie    oblecowali   iest     łacny     i  skłonny,    iakiego 
niebespieczeństwa    obawiać     się    nie-   tylko    Smo- 
leńskowi, ale      i    Ukrainie    Łitewskiey    potrzeba' 
snadnie     u  ważyć    każdy    moie.      A  zwłaszcza  ie- 
żeli    intencyey    Rzeczypospolitey     wygadzai^c   we- 
dług   postanowienia     seymu-    prz-eszłego>    woysk*  • 
-stamtąd'  z    hańbą    wielka;  i  niesławą    tey  korony 
dla     niedostatku,     i    nie     zapłacenia-  żołdu    wy* 
chodzić  przy  idzie.     Ińfrantska  ziemia  w*  niepewnym 
pokoiu,    w    którey    iakie    rozruchy  za    wtargnie" 
niem    roku- przeszłego    woyska    Gustawa    xrąźęcia 
Siulermańś kiego     stały     sie ,     to    iest    wszystkim 
wiadomo.      Parnawa    zamek     i  -  poct    w    tey  tam 
prowimcyi     niepośledni,    iest      dot^d      w-      ręku.» 
iego;.       Zółnierzovri    hfy.    prowincyi    na-   obronie 
będącemu    dług   się.  winien  nie    mały.      Te    rze- 
czy gdy     na    sey mikach;  obydwu,   imieniem    na* 
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szyrn   przekładane    będą,     żądamy     pilnie      żebyś 
uprz:   wasza    bytnością   swoią   do    któregokolwiek 
sobie   przyległego    powiatu    stawiwszy    się/    ludzie 
do    tego- sposabial ,    aby   tak    wielkie     i  poważne 
Rzeczypospolitej  potrzeby-    pilno    u    siebie  uwa- 
żali,   sposoby    do  ratowania    oyczyzny   namówili 
posly  na    seym  ludzie  godne   dobro  pospolite  nie* 
prywatne ,    miluiące ,    w    sprawach    Rieczypospoi 
litey    biegle    obrali,    i'  owym    zupełną     moc   do* 
zawierania    zgodnych     na    seymie     namów    dali. 
Żądamy    przy  tym  uprz:    w.  aby*  na  czas  seymo- 
wy^  tu  do  nas  się-  do   Warszawy  stawił,    nie  za* 
sięgaią®     przy    sobie    niepotrzebnych]'    assystencyi, 
któremi    i   ludzie    się/    obrażaią,    i   bez.   wielkiego1 
kosztu  uprz:  w.  to  być   nie  może.     Pewniśmy tego* 
że  uprz:*  w.    w  tynt    wszystkim   dogodzisz"  woli  j. 
żądaniu,  naszemu,    chcąc    się    i-  oyczyfhie*  zaslu* 
zyó    i    nam.  rzecz-    wdzięczną-  uczynić.     Któremu 
dobrego •  od   Pana    Boga    życzemy    zdrowia.     Dan- 
w     Warszawie     dnia     piętnastego     miesiąca    Pa* 
żdziernika    roku  Pańśkiega    1 6 1 8.    panowania  na* 
szega  Polskiego  3n  a   Szwedzkiego  25*  roku* 

ZYgMU  ICT    KftiÓL*. 
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TenŁe  na  pohamowanie  iołnierstwa  zaciągnionego 
na  przeszłą  wyprawę  Moskiewską-  od  zbytków 
w  kraiu  za  ich  powrotem  rozsyła  do  powiatów 
uniwersały,  Summg  (10,000^  na  opłacenie  puł- 
ku Kazanowskiego  pożyczoną  oddać,  kanclerzom 
wi  z  wielką^  wdzięcznością  obiecuie,. 


Wielmofny"  uprzeymie  nam  miły.     Jato  %   pi* 
sania  uprz:  twoiey    tak   od    urodzonych  Komrnis- 
sarzów    naszych     z    Orsze    maiąc    wiadomość ,    że 
żołnierze-     zaciągu    przeszley    expedycyi     AIo»kie- 
wskiey    wyszedłszy    za    granicę-  poddanych    eko- 
nomiey    naszey    Mohilowskiey    i    innych    uhogich 
ludzi    stacyami    uciąźaiąv   *     wielkie  im   krzywdy 
czynią..      Żałośnie   nam    tego  słuchać  przychodzi  * 
czemu     zabiegaiąo  za.  czasu    ieszcze  pieniądze ,  co 
im  winno   zostawało ,    do    Smoleńska,  iako  to  sa- 
memu   uprz1.*?  w\  dobrze?  wiadomo    iest ,    zawieść 
rozkazaliśmy,    ale    ze  onych    brać    nie  chcieli;   a 
do    takiego    swawoleństwa  się,  rzucili,  w  wielkim 
podziwieniu    być    mnsb      Pamiętne    to    iest  uprz : 
wv  z   iakąśmy   instancyą  urodzonego    starostę  na. 
szego    Parnawskiego     i     Marcinkiewicza    do    nich 
posłali,   iaka,  im  summę   z    łaski   naszey  nad  to, 
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co  z  porachowania  im  słusznego  reszty  naleia* 
lo ,  przyczynić  rozkazali.  Zaczym  rozumiemy, 
ie  się  tym.  kontentowawszy  przedsięwziętych  za* 
myslów  zaniechać  będą  chcieli ,  wydaliśmy  nad* 
to  do  wszystkich  powiatów  Wielkiego  Xięst :  Lit: 
uniwersały,  aby  żadnych  stacyi  niedawali,  i  pod- 
danym wydawać  nie  kazali;  a  gdzieby  gwałto- 
wnie od  nieb  wj ciągane  były,  protestacye  prze- 
ciwko takowym  czynili,  iakoby  do  takowych  i  li- 
sty ga  torowi  naszemu  i  skrzywdzonym  prawo  na 
potym  cale  zostawało*  Zażywamy  i  inszych  wsze* 
la  kich  śrzodków  i  daley  zai>wać  będziemy  tyle , 
ile  słuszność  pozwala ,  iakoby  się  temu*  złemu 
zabieżeć  mogło.  Z  strony  konferowaniu  woie* 
wóclztwa  Bełskiego  lubo  intereessya,  upn:  tw: 
w  poważeniu  mamy;  iednak  maigc  na  to  i  in- 
szych kom petj  torów  z  pewnych  respektów  ie- 
szcze  w  tey  sprawie  detibcruiemy.  Seymik  ,  ii 
dla  pewnych  przyczyn  iakoś:  uprz:  tw :  w  pisa- 
niu swym  namiętni,  odłożony  był  na  inny  czas, 
słusznie  się  to  stało,  pewniśmy,  że  uprz:  tw: 
zniósłszy  się  z  wielmożnym  woie  w  o  da.  Brzeskim 
do  tego  tam  rzeczy  dyrygował ,  żeby  się  dobrze 
Ku  terainieyszey  potrzebie  Rzpltey  odprawił.  Co 
się  tycze  10,000.  zł:  na  zapłatę  pułku  urodzo- 
nego- EŁazanowskiego  i-  piechoty    Niemieckidy.   od< 
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uprz:  tw:  pożyczonych  i  danych  iafcosmy  to  od 
uprz:  tw:  wdzięcznie  przyięli ,  tak  zaraz  z  skar- 
bu naszego  z  pełna  uprz :  tw :  oddać  rozkazali , 
i  teraz  sami  ustnie  wielmoz:  podskarbiemu  ko- 
ronnemu przykazaliśmy,  aby  tę  suranaę  uprc:  tw; 
iatko  nayprędzey  oddał;  iakoz:  upewnił  nas 
wielmożny  podskarbi ,  ze  na  dzień  i.  Jana 
uprz :  tw :  ta  summa  oddana  będzie.  W  czym 
i  my  uprz:  t:  tym  listem  naszym  upewniaiac,  do- 
brego  przy  tym  od  pana  Boga  iyczemy  zdrowia  , 
Dan  w  Warszawie  dnia  i5.  miesiąca  Kwietnia 
roku  Pańskiego  1619.  panowania  Królestw  na- 
szych Polskiego  33    a  Szwedzkiego  27. 

Zygmunt    Kr6l 


Teuze  ponieważ  pułk  Llssowshlego  sposobem  ła- 
dnym niepohamowany  puścił  się  na  swawolą^ 
o  zniesienie  lego  przedsiębierze  zamysły  icsllslg 
tai  zdawać  będzie    kanclerzowi* 

Wielmoiny  uprzeymie  nam  miły.  Z  różnych 
wiadomości  baczymy,  ie  ten  pułk  Ltssowskiego 
na    swawolą    się    udawszy     długo  w  dobrach  na- 
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szych  leie  odprawować;  i    ubogich   ludzi    do   zni- 
szczenia   prawie    ostatniego    pod    pretextem    nie- 
słusznych  i    niesprawiedliwych     pretensyi    swoich 
przywodzić  zamyśiawa:  lubo  z  szczodrobliwości  na- 
szey  taka  mu  iest    pozwolona  od  nas  summa  pie- 
niędzy, iako  i    zdanie  było  senatu  i  nad    co   wig- 
cey  i  8  a  mi    posłowie    ich   nie    pretendowali.   Ży- 
czylibyśmy   tego,    aby    slusznemi    srzódkami  mo- 
gli być  ci   ludzie  z  gromad   -swoich   rozprowadzę* 
ni;    ieśli     iednak    te     nie    póydą:    trzeba   o    znie- 
sieniu ich  wziąć  przed   rsię  rady:     bo  dawszy    im 
-czasu  <;o   oviccey,    ćięższemi    za   przysposobieniem 
rynsztunków  i  dostatków  być  mogą  państwom  na- 
szym, a  teraz  snąć    bardzo   «a   wszystkim   zeszli. 
Puszczamy  to  na  udanie  uprz:    waszey    iesliby    się 
nie   dobrze   znieść    secrete  -o   tym  z    przednieysze- 
«ni  tamecznych    kraiów  'obywatelami,   aby  <ci    lu- 
dzie, śealiby  *ic  tym,  cośmy  -im  posłali,  kontea- 
tować   nie   «chcieli\    .zniesieni   być  mogli,    iakotei 
jnsze  tym   podobne  gromady   swa  wolni  ko  w    znie- 
sione przedtym   bywały.    Za  oz nay mieniem    nam 
zdania    uprz:    waszey  poslaćbyśmy  listów  naszych 
niezaniechali,    do   tych,    którzyby    w  tey    mierze 
pomocni    być    mogli.      Życzemy    przytem    uprz: 
%vaszey   dobrego  od  Pana    Boga    zdrowia*     Dan 
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w  Warszawie  dnia  20.  "miesiąca  Maia  Toku  Pań- 
skiego 1619.  panowania  -królestw  naszych  Polskiego 
33.  Szwedzkiego  '27. 

'Zygmunt  K. r 6 ł« 


•Jerzy  G wilhelm  Elektor  Brandcburski  donosi  o 
śmiercią  oyca  swego  Zygmunta,  i  zamawia 
sobie  pomoc  w  okolicznościach  ściągaiących  się 
do  xigstwa  Pruskiego,  tłóinaczony. 


Hok  teraźnieyszyvaby  -życzeniom  X  WWMść 
pana  sprzyiał,  i  ca]y  bieg  lego  day  Bo  ze,  aby  mu 
był  naydpgodnieyszy.  Nam  niestety!  początek 
onego  iak  iest  bolesny,  i  nader  opłakany., 
J.  WWMść  pan  ztąd  poznawać  możesz,  ze  nay- 
iaśnieyszy  elektor  -xiąie  Pruski  pan  nasz  oyciec 
nayukochańszy  z  wyroków  naywyiszego  dzień 
swóy  ostatni  życia  na  -dniu  wtórym  miesiąca 
bieżącego  pobożnie  i  spokoynre  zakończył,  któ- 
ren  przypadek  iak  sprawiedliwie  boleiąc  czu- 
•ieray,  tak  nie  wątpiemy,  ze  i  J.  WWMść  pan 
przez  affekt  swóy  przychylny,  z  którym  ku  nay- 
Tom  II.  18 
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iasnieyszemu  xiażęciu    za    życia     iego     byłeś,  nie- 
mniey    i     pośmierci      w     pamięci     mieć     zechcesz; 
owoi  tedy    smutek  i  boleść   nasze   na   łono  serca 
J.  WWMść  pana   składamy  gdy   iesteśmy  przeko- 
nani, ie    J.  W  W  Mści    pan   z    równą    przychylno- 
ścią,    życzliwością,    i    otwartością     serca     taką,  z 
jaką   ku  ś.  p  nayiaśnieyszemu     xiążęciu    Jmści  by- 
łeś,  nas,  j  to    wszystko   co   ku  zachowaniu  i  bro- 
nieniu praw  i   przywtteiów  xicstwa    naszego   Pru- 
skiego ściąga  się,    wziąć     na     siebie  raczysz.      Bę- 
dzie   to  nie   tylko  wielką  w  smutku  naszym   ulgą, 
ale    tęż    starać    się    będziemy,    abyś    J.    WWMść 
pan     istotnie    nawzaiem     poznał    i   przeświadczył 
się,   ie  w  żadney    okoliczności    nic  nie  ubliżamy, 
cokolwiek     do     szacunku     zachowania      prcyiazni, 
chęci,    i     obowiązków     urzaiemcych     ściągać    się  i 
należeć    zdaie...      Rozkazaliśmy    konsyliarzowi    na- 
szemu   szlachetnemu     Piotrowi    Bergmanowi,   aby 
imieniem    naszym    z  J.   WWMść   panem  w  niektó* 
rych  interesach  czynił,  i  one  ustnie    opowiedział, 
usilnie   przeto    prosiemy,    abyś    nietylko    go    chę- 
tnie przyiął  i  słuchał,     ale  też  abyś    zaufaniu    na- 
frzemu   i  poufałości,   którą   mamy  ku  J.    WWMść 
panu    mocno  w    nas    zaszczepioną,     chęcią    przy- 
chylną,   doskonałą    swą  rada,    i  skuteczną,     dosyć 
uczynił:  j  przez    co    i    nas,  i    iiayiaśnieyszy    dom 
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Brandeburski  cały  ze  wszech  miar  obowiąza- 
nym sobie  uczynisz*,  nayczerstwieyszego  zatym 
JK  WWMśćpanu  zdrowia  w  długie  lata  i  we- 
dług życzeń  iego  wszelkiego  powodzenia  z  serca 
łyczemy.  Datt  w  Królewcu  dnia  a3.  Januarii 
roku    1620. 

JT;    WWMsci  panr. 
życzliwy  przyiaciel 

JjBBZY      GwilfHEKM       ElERTOBi 


linie  prasi  donieiS  królowi  Jmci,  i'e  chce  rtcuoót1- 
dac  wizytę  w  Grodnie  i  przeto  wcześnie  tam  za- 
mawia sob'ie  i  dla  dworu  swego  stancyum  tlóma> 
ozonyv 


Gdy  w  tych stronach'  aricsttar Pruskiego  BV 
wiemy,  doszła  nas  wiadomość:  £e  nayiaśnieyszy 
król  Polaki  i  Szwedzki  pan  nasz  do  granic  W. 
X.  Lit:  zbliża  się  i  powrót  swóy  do  Warszawy 
przyśpiesza:  sądziemy  tedy  za  należność  nam  przy- 
ntfoitą  na  czas  ztad  do'  J.  Kfe  Mści  wyiechać; 
abyśmy  ac«  zatym  grzeczności  powodem  cześć  na- 
szli uszanowanie*  iemu>  powinne  oświadczyć   mo- 
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gli.     Zaufani  iesfośmy,  ze  J.  K.  Mość  z  przycK  yl- 
nego  ku  nam  affektu  swego  to  przedsięwzięcie  na* 
sze  wdzięcznym  przyimuie  sercem k      Prosiemy    te* 
dy  nayserdeczniey,  abyś  J.  W.  W.    M.   pan,  gdy  do- 
piero,  iak  słychać;  przy.  dworze-   królewskim   ba- 
wisz, J.  K.  Mość  z  uniżeniem  nas  o  przybyciu  na; 
szvm  uwiadomił,  i  stanie  dla  nas    i*  dworu   nasze* 
go  (  o  którego    łiczjbie  oddawca  tego   listu  J.  W.. 
W.  panu-  opowie)    w    Grodnie*   alboli,    tez.  gdzie* 
będziesz  widział  wygód  niey.   dla  Ji  K.  Mści    o  pa* 
trzyć  chciał;  (58.)  Starać  się  o  to-  będziemy,  abyś- 
my się  Ji  K.  Mści.   bytnością  naszą  nie  uprzykrzy- 
li   i  rozpoczętą    iego    podróż   nie  zmitręzyll.      Na-- 
wzaiem  J,  W  WM.    pan,  ile   się  tylko  od:  xiązęcia* 
przyjaznego  należy,  masz    sobie    odJ  nas    zaręczone 
uprzeymoścL  dowody,  któremu  czerstwego  zdrowia 
i    pomnożenia,     wszelkich     pomyślności,    od    Boga 
z.  serca  zyczemy.      Dan  16.  Mca  Febr;  roku   1620* 

J.  W.  W.  Pana: 
Życzliwy  przyiaciel. 


J*E  R  Z.  Y,  Gw  ILHELM;    ELEKTOR; 
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Zygmunt  lin  Król' Polski    zasięga*  rady,,  kiedy  i'- 
gdzieby  należało  seym  złSzyc  z  okazy  i  wieści  pe- 
wnych o   woy nie    Tur eckiey< przeciw    Rzeczy  po* - 
spoliteyj  uhnowaneyj' 


Wiefmozńy  uprzeymie^nammily.      Tey   by- 
liśmy nadziei,  ze  po  •  świeżo* zawartym   z  cesarzem % 
Tureckim* przymierzu,  i  po  tak   częstych  urzędni- 
ków  Tureckich    upewnieniach;  nie    mieliśmy*  się;^ 
żadnego  z  tam  tey  strony  spodziewać  •  niebespieczeń- 
stiva;  nie  tuszyliśmy,-  aby-  przed  czasem2  prawem  o* 
pisanym5  o  złożeniu    seymu  myśleć*  namj  potrzeba- 
byłorłecz  ze  nowe  przypadki  do  nowych   rad    po»* 
dawaią  drogę,  przyi:hodźi  nam*  to  podać  do  wiado- 
mości- uprz.r  w.    iako    nagle  i'  niespodziewane-  na« 
Rzpltą   następuie     niebespieczeriśtwo.'       Z  różnych* 
stron  przychodziły  nam*  w  tym  czasie    przestrogi  ii 
wiadomości;   ze   cesarz 'Turecki  woynę    przecrwko» 
państwom* naszym  przedsiębierze::  zatrzymywaliśmy '  • 
sięiedńak   z  ogłoszeniem  •  ich    do  dalszych   panówv 
któreuuiteFaznastfcpify.     Wrócił'  się;  świeżo  z  Kon-* 
stantynopolanieiaki    Symońśki,'   którego  był'  uro-r 
dzony  hetman    polny   koronny  (59.)  dla    ćwiczenia* 
ięzyka   Tureckiego    posiał:  ten   przyniósł   tę    śpi«*~ 

18* 
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szd%  przestrogę,  £e    woyna  przeciwko-  naraobwo* 
lana;  ie  woyskom  Azyatyckim  Nku  tym  się-  kraiom 
ściągać,  i  hospodarom    Wołoskiemu   i  Multaikkie* 
mu,  iako   ludzie,   tak   insze    potrzeby    dla  woyska 
sposabiać  kazano;  a  na  ostatek  ie  i  Edykt  taki  od 
cesarza    wydano,  ie  któby  tę  woynę  rozradzał,  ma 
być    winien    gardła.       Zrzucony     z   urzędu  Wezyr 
wielki,    który    przymierze    z  urodzonym      starostą 
Trembowelskim  zawierał  (Go. )  i  potym    nas    poko' 
iem    ubespicczal,   degradowani   z    urzędów    i  insi 
urzędnicy,  którzy  toź  przymierze    stanowili,   nasa* 
dzeni  ludzie  młodzi,  okrutni,  i  pokoiu     nie   miłuią- 
cy,  których  Skinder  Basza  zwykły  państwom     na- 
szym nieprzyiacielj  a  potym  i  drudzy    nam  niechę- 
tni do  woyny  i  z  przodka  przeciwnym  o   Kozackim 
się  na  morze  zbieraniu  udaniem  pobudzali-  i  teraz 
co  dzień    falszywemi   wiadomości   pobudza-.       Toi 
nam  z  drogi  urodzony  Hieronim  Otwinowski,  któ- 
regośmy   dla    gruntownieyszego   tegoi     przymierza 
utwierdzenia   do  •  Konstantynopola   posiali,    oznay- 
znuie.     Takiei  od  różnych    o«ób,  których  dla.bes* 
pieczeństwa  ich  mianować   się  nam  nie  godzi    ma- 
my przestrogi  i  napominania,  abyśmy  o  bespieczeń' 
śtwie  państw  naszych  obmyśli  wali:  (61.)     W  takim 
tedy^  nagłym  i  niespodziewanym  Rzpltćy  razie  sna» 
dnie.  uprz:  w*:  sam  możesz  zwaiyć  seyni.  być  potrze- 
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bny:    ze    iedhak    obawiamy    się  tego,    aby     zacho- 
wawszy  solennltates  wszystktó  około  złożenia   sey- 
na^    czas  wszystek  do    ratunku  *  pod  porę  właśnie 
woienną    nie   upłynął.     Dosięgamy    w  tym    zdania 
uprzeymości    waszey  ieśliby     się    krótki  iaki  seym 
w   takiey  gwałtowney   potrzebie    złożyć    nie  mógł, 
więc  o  którym  czasie,  i  na  którym  mieyscu,    bo  i 
to    za    takowym    pogańskim    zapędem    upatfować 
potrzeba.       Żądamy  „przy tym     od    uprz:     w:    abyś 
ludżiomte  przestrogi  do     wiadomości    iakb     nay- 
pilniey  podawał,  iw  czas    iako    do    wierzenia*  im  < 
gdyż  takie   rzeczy    odlegleysi     extenuować   zwykli, 
tak  też  do   ratunku     oyczyzny  z    powinności    swey* 
senatorskiey  i  z   chęci     ku   nam    i    Rzpltey  animu* 
sze  ich'  przysposabiał,'     wiodąc   perswazyamr    swo- 
iemi  do  tego,    aby  (    ieśli  to    będzie    zdanie    uprz: 
w:  )  tym  krótkiego  seymu  złożeniem,    do  którego- 
sama  gwałtowna  potrzeba  drogę  pokazuie,  nie  ura- 
żali   się,     pewni   być    mogąc,'    że    za   odwróceniem* 
strasznego  tego  niebezpieczeństwa    inszy   seym   dla 
sprawiedliwości    ludzkiey    i   wygodzenia-  słusznym 
postulatom  <  obywatelom,    złożyć    snadnie    będzie* 
my    moglL.    Co    wszystko  rozsądkowi  uprz:  w:  po- 
ruszywszy, zyezemy  przytyta  uprz:  w:  dobrego  od 


r^ 
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Pana  Boga  zdrowia.  Dan  w  Warszawie  dnia  1 8. 
Marca  roku  Pańskiego*  1620* panowania  królestw 
naszych  Polskiego  33.»  Szwedzkiego  27.  roku. 

Zygmunt  Król, 

P.  S.  Mieliśmy  takie'  od  Han  a  Tatarskiego 
listy,  w  których  mimo-*  postanowienie  z  cesarzem, 
Tureckim-  uczynione,  upomina*  się  upominków, 
za  wszystkie  panowania  swego  lata,  więc  i  znie- 
sienia <  pewnych  •  zamków;  Co  iufc  nadspodziewa- 
nie nasze  przyszło*  gdyż  za«  rok  tylko  ieden  we- 
dle przymierza  z  cesarzem^  Tureckim  >  zawartego 
miały  być  upominki*  od  nas  dane.'  Przeto  poda- 
wamy.  i  to  niebezpieczeństwo  dc-  wiadomości  upri:: 
waszey.  • 
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TenŁe  uniwersały  na  pospolite  ruszenie  przysłane 
po<  pieczęci,  czyli  matą  być'  iv  Litwie  publikowa- 
ne, do  rozsądku^  kanclerza'  i  podskarbiego  Lit; 
oddaie,  boiący    sic%  aby  Moskwa-  nie    wzięta    to 

tamo   za  zerwanie  przymierza    z  sobą  postano  wio* 
negpk. 


Wielmożny  uprz:  nam*  miły.  Zabiegając,  ile 
przez  nas  być  moie  nagłemu  któ?e  od  pogan  (ia- 
ko  mamy.  przestrogi  i  wiadomości)  następuie,  nie* 
bespieczeństwu^  a-  maiąc  Ło  w.  mocy  naszey  z  u- 
chwały  seymu?  przeszłego  w  takowym  gwałcie  na 
Rżplitą  powszechnym  ruszeniem  wstręt  czynić* 
za  zdaniem  panów  rad  przy  nas  będących,  do  te- 
go śrzodka  w  tym*  razie'  uciec  się;  umyśliliśmy 
Na  co  iuz.  wici?  iedhe-za  dwoie  z  kancellaryi  na* 
szey*  w*  koronie  rozsyłaią  się;  posyłamy  takowa 
uniwersały*  do  W.  Xstwa^  LiU  należące  do  ręku 
uprz:.  w:  abyś  ie  uprz:  w:  rozkazał*  niemieszkanie 
zapieczętować!  Ii,  iednak.  offawiamy  się,  aby  za 
ogłoszeniem  tego  niebespieezenstwa*  Moskwa  serca 
nie  brała  do  wzruszenia  przymierza  t  postanowio- 
nego, puszczamy  to  na  zdanie  uprz:  w:  iezeli  ma*- 
ią:  być   te-  uniwersały  '  publikowane,      czyli     nie* 
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W  ozym  uprz:  w:  zniósłszy]  się  z  wielmożnym  Krzy. 
82to  fem  Naruszewiczem  podskarbim  W.  Xstwa  Lit 
do  którego  tez  o  tym  piszemy,  uczynicie,  co  czasowi 
i  .samey  potrzebie  służącego,  i  zgodnego  być 
upatrzycie,  Zyczemy  zatyra  uprz:  w:  dobrego 
od  Fana  Boga  zdrowia.  Ban  w  Warszawie*  doia 
16.  mca  Maia  roku  Pańskiego  1620.  panowania 
królestw  naszych  Polskiego  33.  a  Szwedzkiego  27, 
co  ku, 

Z  TG  MU  5  T     K*Ót* 


Tenie  oznaymuie  ie  seym  walny  w  Warszawie  %m 
dług  zdania  kanclerza  i  innych  panów  koron 
nych  składa-  czas  sey mikom  Lii:  wyznacza,  na 
których  Łada*  aby  kanclerz-  do  przyspieszenia 
oyczyznie  ratunku  stan  rycerski  zagrzewał,  i' 
gdyby   na  seymie  sam  był  przytomny^ 


Wielmożny  uprzeymie  nam  raiły.  Przychyla* 
i*c  się  do  zdania  tak  uprz:  w:  iako  i  innych 
panów  senatorów  koronnych  i  W.  Xstwa  Lit: 
seym  walny  koronny  w  Warszawie-  na  dzień  trzeci 
aca*   Nowembra     w    roku    teraźnieysz-ym     1620^ 
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składamy,     który     seymiki     powiatowe    w     wiel- 
kim   Xstwie:    Lit:  dnia    11.  miesiąca     Septemhra , 
a    główny     ziazd     w   Slonimie    dnia  20.  Sbra    po* 
pnedzić    niaią        Na    które     seymiki    przez  posły 
nasze    obywatelom    W:  Xstwa   Lit.-:  do  wiadomo- 
ści   podawamy  te  ,    które   na   ten   czas  na   Rzpltą 
następują   od    pogan    niebespieczenstwa.     Z   cesa- 
rzem    Tureckim    przez  [posła     naszego    pokóy    1 
przymierze    zawarte     od    niegoź    samego    bez  da- 
nia od    nas    przyczyny,    iak  mamy   pewne    prze- 
strogi ,    lamie    się  i    wzrusza;    Tjo    zapomniawszy 
przysięgi,    którą    pakta     postanowione     świeżo    są 
potwierdzone,    woynę    przeciwko     państwom    na- 
szym cibwołał  i    woyskom  swoim  do  Skinder  Ba- 
szę   głównego  tey  Rzpltey  nieprayiaciela  iść  roz« 
kazał,     który    ku     państwom    koronnym   nastąpić 
lamyślawa.     Co   tym    więcey    nas    porusza,     ii    z 
Persem   ten    nieprzyiaciel    pokóy    zawarć,    i    we- 
zyra    z   insze  mi   urzędnikami    z    urzędów   pozrzu* 
cal ,    a  innych  ludzi    krwi  chrześciańskiey  pragną- 
cych   na   ich    miejscu   nasadzał,    podobno  gwoli 
temu,    aby     mu    iako    człowiekowi    młodemu    w 
przedsięwzięciu  iego    nie    przeczyli.     Jawna    iestl 
leara    Tatarskiego    ku     nam    nieprzyiaźń,     który 
mocno    się  przez  posła  swego  upomina    za    wszy- 
stkie   lata,    iafc     nastąpił     na    carstwo,     upomia- 
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ków,  które  tylko  za  ieden  rok  miały  mu  być 
oddane  wedle  prrymierza  z  cesarzem  Tureckim 
zawartego.  Zaczym  i  teraz  igłowa,  swoią  ze  wszy- 
stką Ordą ,  maiąc  i  od  cesarza  Tureckiego  roz. 
kazanie ,  ku  granicom  państw  naszych  potężnie 
następuie.  Tak  gwałtowne  tedy  niebespieczeń* 
stwo,  i  tak  potężne  *na  koronę  i  państwo  na- 
sze tego  pogaństwa  następowanie  ,  tudzież  i  insze, 
które  od  .sąsiad  okolicznych  zachodzą  niebe* 
spieczeństwa ,  gdy  na  seymiku  imieniem  na- 
szym poseł  nasz  przełoży ,  żądamy  pilnie  uprz:  w. 
abyś  U.  W.  bytnością  swoią  tam  się  sta* 
wiwszy  stan  szlachecki  do  tego  wiódł ,  aby  po- 
tęgę nieprzyjaciela  tego  uważywszy  u  siebie, 
sposoby  takie  na  ratunek  oyczyznie  miłey  po- 
stanowili ,  iakoby  cała  i  bespieczna  przy  wol- 
nościach swoich  zostawała;  gdyż  to  nie  -z  lada 
ttieprzyiacieltsm  sprawa,  ale  ;z  takim.*  który  wszy 
stkiemu  chrzcściaństwu  swoią  potencyą  iest  cici« 
kim.  Posly ,  aby  na  seym  ludzie  godne  -oyczy- 
2ny  całość  i  bespieczeńśtwo  nie  prywatę  swoię, 
jniluiące  w  sprawach  Rzpltey  ćwiczone  obrali* 
i  to  samo  ,  co  teraz  naybardziey  officit  salutem 
communcm,  iak  nayspieszniey  traktować  na  sey- 
mie  im  poruczyli ,  tak  żeby  oyczyzna  miła  bex 
obmyślania     potęgi    przeciwk*     temu      nieprzyia* 
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cielowi  krzyża  S.  nie  zostawała;  a  zaitym ,  czego 
strzeż  Panie  Boże  ,  do  ostatniego  upadku  nie 
przychodziła.  Żądamy  przytym  uprz  :  w :  abyś  na 
dzień  seyraowy  naznaczony  tu  się  do  nas  do  War- 
szawy stawił,  nie  zaciągaiąc  z  sobą  mniey  po* 
trzebnych  assystencyi ,  k torem  i  i  ludzie  ucisze- 
ni bywaią,  i  niepotrzebne  koszty  się  dzieią. 
•Pewniśmy  tedy  ,  źe  uprz:  w  :  w  tym  wszyst- 
kim woley  i  żądaniu  naszemu  wygodzisz;  czym 
i  oyczyźnie  uprz:  w:  usłużysz,  i  nam  rzecz  wdzię- 
czną, uczynisz.  Zyczemy  zatym  uprz:  w:  dobre* 
go  od  Pana  Boga  zdrowia.  Dan  w  W  arszawie 
dnia  27.  raca  Lipca  roku  Pańskiego  1620,  pano- 
wania   królestw  naszych   Pol :    33.  a  Szwedzkiego 

27.  roku. 

2  y  gmuk  t    Król. 

Wilhelm  xiąie  Kurlandzkle  w  niepomyślnych  zo- 
staiący  okolicznościach  prosi  o  nieodwłoczny  ra- 
tunek króla-  przez  wielo  wainą  przyczynę  han. 
clerza,  tłómaczony.     (62.) 

Gdy  łaskawey  J.  W  W.  M.  pana  ku  mnie  przy. 
chylności  rui  od  tławna  doznawałem ,  nie  wąt- 
pię, ze  i  dopiero  z  tąź  samą  ku  mnie  acz  nie* 
szczęśliwemu  rostaiesz^  i  ze  nad  losem  moim  te  • 
raznieyszym  czuiesz  użalenie:  Ta  tedy  ugrun- 
towana  we  mnie  ufność  wiedzie  mnie  <ło  JWWM 
Tom  II.  19 
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pana ,    abym    w    teraz nieyszym    moim    krytycznym 
czasie     dawniey    okazywaney    iego     przychylności 
skutku  u    niego  poszukiwał.      O  w  o  i     tedy  gdy  J* 
K.    Mść  determinacyą    nayłaskawszey     chęci    swe* 
iey  do    teraźniejszego  zawiesił  seymu  ;  co,  że  sig 
słusznie     stało  ,     z    pokorą     wyznaię  :    przeto   sa- 
mo    sądzę    się    być    do    łaski    królewskiey    zbliio- 
ii}tn,    i    tam   w   postawie    nayglębszey   unizoności 
naylaskawszego   w  wybawieniu    mnie  czekam  wy- 
roku. Wczym  gdy  JWWM.  P.  naywięcey  dopomodz 
mi  moiesz  ,  z  naywiększym  przychylności  icgo  ku 
mnie   zaufaniem    proszę    go ,  i   zaklinam  ,  abyś   to 
wszystko  ,     co  tylko    do   za  ratowania    mnie   nale- 
żeć   będzie,     w  swoiey    mieć    raczył    staranności. 
Jle    być   moie    w    kim  czułości    i   porywczości  ku 
zawdzięczeniu  to    wszystko  odcmuic  dłużnika  swe- 
go   naypewniey    dla    siebie    J.  WWM.  pan  obie- 
cywać    moiesz:      abyś     przy     naypom^ślnieyszym 
wszelkich     rzeczy    powodzeniu    w    nayczerstwiey- 
szym  zostawał     zdrowiu ,  całym  sercem  oto   Boga 
proszę.     Dat  28.  7bra  roku  1620. 

J.  W  W.  Mściom    Pana    nay  życzliwszy 
póki  źyie  przyiaciel  i  sługa. 

Wilhelm 
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Zygmunt  111  król  Polski  zaleca  opatrzyć  Smolertsk 
żywnością  z  ekonomii  TrJokylowskiey  prochem  i 
ołowiem  dla  spodziewanej,  woyny* 


Wielmożny  uprzeymie  nam  miły.  Ztakiey  od- 
prawy posłanników  naszych  od  Moskwy,  o  ia- 
kiey  uprz :  was:  wiesz,  i  z  innych  stron  maiac 
przestrogi,  źe  cesarz  Turecki  nam  nieprzyiazny 
zsyłał  się  z  Moskwą  i  zoo wu  wysyła,  lub  itrz  wy- 
siał  do  Moskwy  Czausza  swego,  wiodąc  ich  do 
tego,  iakoby  inducye  z  państwy  naszemi  przez 
uprz:  twoię  i  kolegi  uprz:  tw :  postanowione  i 
poprzysięźone  wzruszywszy,  woynę  przeciwko 
nas  podnieśli.  (63)  Moskwa  teź  iako  ludzie  pamię-  + 
tni  dawnych  uraz ,  skwapliwi  są  do  woyny  z  pań- 
stwem naszym.  Chcąc  tedy.  zabieźeć,, aby  i  pokóy 
*  tym  nieprzyjacielem  zastanowiony,  bez  naru- 
szenia zatrzymać  się  mógł  ( gdyż  wszelkie ,  nie- 
przyjaciel słysząe  o  czułości  i  gotowości',  zwykł 
przedsięwzięcie  swoie-  hamować  i  odmieniać.  A  ie~ 
śGby  tei  niepomniąc  na  przysięgę  chciał  woynę 
podnieść,  aby  zamki  rekuperowane  dobrze  opar* 
trzone  będąc  tym  s-posobniey  zamysłom  niepr&y- 
iacielskim  odpór  dawać  i  zatrzymać  się  mogły ) 
umxśliliśmy  Smoleńska      o    który  naybarziey,  nie- 
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przyjacielowi    idzie ,    i  inne  zamki ,    ile  czas  i  spo- 
sobność   może ,    żywnością     i     innemi    potrzebami 
opatrzyć.     A.  ii    z  tamtych  zamków  i.  włości  pod* 
czas      niedawney      woyny    bardzo     zapustoszałych 
nie  mógł    się    prowiant  znaczny  obmyślić  ;  przeto 
chcemy  mieć  po   uprz:  w:    i  żądamy,  abyś    uprz: 
w:  skoro    to    pisanie  ręku   uprz:  w:  doydzie,  za- 
raz   do     ekonomiey    Mohylowskiey    zasiawszy   ży 
ta,   owsy,   i   inne    wszelakie    zboże    dziakielne   ze 
wszystkiey    włości    Mohylowskiey   i   Horbowickiey 
wybrał,    nad   to   i  stacyą  według   uważenia  swego 
na  włość    włożył ,   gdyż    teraz    od    stacyi    żołnier- 
skich   wolni     sa,  i  będą,    na    co   i  osobliwie    u  ni 
wersaly     nasze   dla    ochrony   ich  posyłamy;    sło- 
niny, grochu,  krup,  iagieł; ,  według  nay większe- 
go przemożtnia,   a    bez    ucisku  swego    złożył   i  to 
wszystko    iako    naynre,dzey    za  terażmeyszey  dro- 
gi  sanney    do      Smoleńska    zaprowadzili,   i'    porz$ 
dnie    do   szpjchlerzów    zamkawych    za    wiadomo- 
ścią,    i     kwitacyą     przełożonych   zamku     tamtego , 
którzy,  od  królewicza  Jmci  Władysława    syna  na- 
szego,     iako     administratora     prowincyi    tamtey  , 
postanowieni  są;  oddali.     A  iako  wiele  tego  wszy*, 
stkiego  do  Smoleńska  zaprowadza,   abyś   uprz:    w: 
"regestrów  dostatecznych  nam  posłać  nie  zaniechał. 
t     T.aiie  osobliwie  aby ś_  uprz;  w.    przysposobił    pro? 


i  • 
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chucetnarów  dziesięć,  takie  ołowiu  cethar  ówdzie* 
sieć;  co  wszystko  uprz:  w.  za  tym  listem  naszym, 
a  kwitami  przełożonych^  zamkowych-  na  liczbie  w 
skarbie  naszym  przyięto  będzie.*  Inaczey  uprz  ; 
tw :  nie  uczynisz  dla  łaski  naszey  i  z*  powinności 
swey.  Pisań  w-  Warszawie*  roku?  Pańskiego  1 62 1  • 
miesiąca  Stycznia*  21;  dnia;  panowania  królestw 
naszych  Pol :    34*.  Szwedzkiego  28.'  roku. 


ZYg  iru  rii  K -r  ćV  l  0  ■ 
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Władysław  Zygmunt'  królewicz  zaleca  iak  nayprę- 
dzey  z  woli  królewskiey  opatrzyó  Smoleńsk  iywno* 
ioią  i  prochem  z.  ekonomii  Mohylowskiey* 


Jaśnie  wielmożny  a  nam  wielce  miły  panie  kan- 
clerzu   W.  X.  Łit:    Jakośmy  z  młodszych  lat  na- 
szych   zawsze     ku    sobie    uprzeymey     WMści   do- 
znawali   chęci;    tak   i  w  zleceniu  od    J.    K.    Mści 
pana  oyca  i  dbbrodzieia  naszego ,  i   od  Rzpltey  tey 
Atlministracyey  zamków  od  Moskwy    rekuperowa* 
nych  wielkąchray   WMści  baczyli  życzliwość  (64») 
i  pcwnichmy,  ie  i  teraz  w  dotrzymaniu   oney    ta- 
kowegoz  affektu     swego  W  Mość    oświadczać    nam 
nie  zaniechasz.     A   ii  pod   ten  czas    następujących 
od   pogan  niebezpieczeństw  obawiać  się  nam  prze* 
chodzi,  aby  naród  Moskiewski  zwykłych    fortelów 
swoieh  do  posięienia  zamków    tamtych    nie   zamy* 
ślawał;  do   czego  tym   "większą    mogliby  mieć  po- 
budkę,   gdyby  o    słabćm    opatrzeniu     ludźmi,  iy* 
wn ością,   prochami,    i   innemi    potrzebami    wiado- 
mość wzięli.    Przetoź  J.     K.  Mść  pan   oyciec  i  do* 
brodziey  nas&< uwaiaiąc  to   i  wczas    temu  zabiega4 
iąc  raczyć  rozkazał  pisać  do  WMści  opatrzenia  Smo. 
leńska  (  o    który  naywięcey  temu    nieprzyiacielowi 
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idzie )  wszelaką  żywnością  i  prochami  z  ekonomiey 
M obyło wskiey,  które  pisanie  umyślnym  posłańcem 
naszym  WMść  tę  żywność  iako  nayprędzey  wy- 
brać, i  za  drogi  sanney  do  Smoleńsk*  [z  a  pro  w  a" 
dzić  rozkazał.  Cokolwiek  w  tym  chęci,  życzliwo- 
ści i  starania  WMści  doznamy,  przy  innych  wie- 
lu i  te  osobliwie  zadzialywać  WMści  gotowemi 
będąc,  dobrego  zdrowia  r wszelkich  pocieeh  uprzey . 
mie  WMści  od  Pana  Boga  zażywać  winszuiemy. 
Pisań  w  Warszawie  dnia  21.  miesiąca  Stycznia 
roku  Pańskiego  162.1.- 

P.   S.  Proszę    WMści  pilnie,  aby  tk  żywność " 
iak  nayprędzey   odwieziona    była,,   co    ia   wszelka 
chęcią  WMści  gotów  oddawać. 

WMści     Życzliwy* 
Władysław    Zyomuht. 


i 
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Zygmunt  III  król  Polski  pisze?  Łe  harmaty  dla 
naprawy  chce  mieć  z  Brześcia  sprowadzone  do 
Warszawy^  i  Łe  mandaty?  według,  iądania  han* 
clerza  przesyła*. 


Wielmożny  uprzeymie  nam  miły.  Że  uro- 
dzony Cźudowski  komornik  nasz  {t  ziała  ze  Smo* 
lenska  prędko  do  Brześcia  przeprowadził;  dobrze 
Bię  stało,  które,  iż  nie  małey.  potrzebuią  naprawy, 
a  tam  w  Brześciu  o  rzemieślników  dobrych  i  po- 
trzeby, iako  nara^  uprz.*  wasza  piszesz,*  trudno: 
*edy  cbleemy  mieć,  i  żądamy  upjrz;  w:  -  abyś  ie 
kazawszy  na  statek  wodny  złożyć,  Bugiem  do 
Wisły,  a  Wisłą  tu  do  Warszawy-  prowadzić  te- 
muż Czudowskiemu  poruczył ,  i  prędko  go  wy- 
prawił, gdyż/  tu  i  drzewo,  i  żelaza  na  to  •  przygo- 
towane. A  ieśliby:  Gzudowski  nie  miał' pieniędzy 
z  skarbu  danych  na  to  prowadzenie;  tedy.  uprz:  w: 
pieciiędzy-  na  tó  według  potrzeby-  dać  niex  zanie- 
chay;  co  uprz;  w:  z  pieniędzy,  cła  nam-  podwyż- 
szonego lub  z  innych  dochodów,  nai  liczbie-  za  go* 
tower  w  skarbie-  przyięto  będzie,  rozkazawszy  u« 
stoiei  aby  się.  z  tą  Iiarmaią  iako  nayprędzey  spie- 
szono.   A  co   uprz:  w:  piszesz^  .ii      wielmo:   kasztę- 
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łan  Połocki  towarzystwo-  roty  swey  od  ekono- 
miey  Mohylowskiey  i  Horbowickiey  dla.  wycią- 
gania stacyi  wysłał,  z  podziwieniem  ten  poste  - 
pek  u  nas  iest,  gdyż  ni  małą  przeszkodą  w  do- 
daniu żywności  ztamtąd  na.  Smoleńsk  być  musi- 
zaczym  iakicheś  uprzeymość  wasza  mandatów  po* 
trzebował,  takiechmy  z  kancellaryey.  naszey 
posłać  do  uprz:  waszey  rozkazali.  Któremu  do. 
Brego  od!  Pana  Boga  żądamy  zdrowia,  Pisań  w 
Warszawie  roku  Pańskiego  162 1,  miesiąca  Kwietnia 
6-  dnia,  panowania  królestw  naszych  Polskiego  34* 
a  Szwedzkiego  28.  roku.  v 

Z  YtG  M  U  N  T«  K  a.Ó  Um 


Tmie  naznacza*  czas  kiedy  wybrance  Mohylowscy 
maią  stanąć  w  Smoleńsku  dla  niepewnego  potto . 
i  u  z  Moskwą* 


Wielmożny  uprzeyraie  nani  miły.  Iż  częste 
dochodzą  nas  wiadomości  z  Ukrainy  Moskiewskiey 
że  ten  nieprzyjaciel  niepamiętaiąc  na.  pakta  świe- 
żo poprzjĄsię żonę    z  pogany  się;  znosi,  i« konspira. 
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cyc  czyni.    Zaczym  ztamtąd  pewności  poióiu  nie* 
bacząc,  a  bespieczeństwo  tamteyszey      Ukrainy  po" 
•ilaiac,  chcemy  mieć  po  uprz:  w:  abyś      u.  w.  wy. 
bra licom  Mohylowskim  nie  kazał     teraz    z  Mohylo- 
wa  iść,  ale   w  Smoleńsku  na    clzied     pierwszy  Julii 
im  stanąć   kazał,  i  w  czas    ilo   nich  posłał ,  zęby  o 
tym  wiedząc,  w  żywność  się.  sposabiali;   a  z  Smo* 
leuska  będą  powi  oceni  na  insze   zamki,  gdzie  tego 
naywiętsza  Lttey  potrzeba  ukaże,  i  oznaynaisi  nam 
uprz:  wasza  kogo  tam  dla  wybierania  tych  wybrańców 
posłano,  żebyśmy   i  lisly      przypowiedne    dali,  ioa* 
zey  uprz:  w*,  nie  uczynisz  dla  łaski  naszey  i  z  po* 
winności  swćy.     Któremu   od  Pana      Boga   dobrze 
zdrowym  być    zadamy.      Pisań  w  Warszawie  dni* 
17.    mea   Kwietnia     roku    Pań       1621.    panowaniar 
królestw   naszych  Polskich  34,   a  Szwedzkiego  28.- 
zoku. 


Zygmunt    Kr  ó  l* 
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Tćnie  zaleca  kanclerzom,  alty  za  staraniem  iege 
przykładnie  byli  ukarani  BereckL>  SmoŁrycki, 
i  inni  spólnicy  pewnego  pod  imieniem  Patry 
archy  Jerozolimskiego  na  S7. piegi  do  Litwy  od  ce* 
sa rza    Tureck  iego  przysłanego* 


Wielmożny  uprz:  nam  miły.  Ii  nielaki  Berę- 
cki,  i  Smotrycki,  iako  się  sami]  nazywaią,  i  insi 
niektórzy  z  poddanych  państw  naszych  zmówi* 
wszy  się  2.  poddanym  cesarza  Tureckiego  nieprzy- 
iaciela  wszystkiego  ćhrześciiaństwa,  i  naszego, 
który  teraz  złamawszy  świeżo  przysięgę  swoię  na 
państwa  nasze  woyną  następuje,]  i  tegoż  poddane* 
nego  iega  impt>stora  iakoby  patryarchę  Jerozolim- 
skiego na  szpiegi  do  państw  naszych  od  pomie~ 
nionego  cesarza  Tureckiego  przysłanego  ważyli  się 
na  podporę  przerzeczonemu  nieprzyiacielowi  i  zgu^ 
bę  państw  naszych,  na  zniesienie  i  zniewagę  zwierz- 
chności maiestatu  naszego  królewskiego,  bez  wo- 
li, wiadomości,  podania,  i  pozwolenia  naszego  na 
metropolią  wladyctwa  i  insze  urzędy  duchowne 
nabożeństwa  Ruskiego  święcić,  a  to  dla  tego,  aby 
pod  pretextem  religii  Ruskiey  za  własną  infor- 
maczą  pogańską  nieprzyiaciela   naszego    pod    tako* 
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wy  czas    wniesienia  woyny    od    niego   zamieszanie 
w  państwie  naszem  uczynić,  i  wyszpiegówawszy  o 
rzeczach    tuteyszych    wiadomość    onemu  jpodawać 
mogli,  z  któremito  szpiegami  i  turbatorami  Rzplitey, 
i  niektórzy    z  mieszczan  naszych  Wileńskich  teyłe 
religii  Ruskićy,  iako    o  tym  nas     wiadomość  do- 
szła*  w  konspiracyi  są.        Co    iako     rzecz   wielce 
niebespieczna  i  szkodliwa,  sam  uprz:  wasza   i   ka 
idy  baczny  rozsądny  łatwie   widzieć  może,    czemu 
my  z  powinności  naszey    królewa-kiey   dla    dobrego 
Rzplitey   w  czas    zabiegane,    kazaliśmy  -uniwersały 
nasze  wydać,  i  tak  tych   samych    szpiegów  iako  i 
complice*  ich   na  urzędach    sądzić     i  według    wy- 
stępku i  prawa  karać;  o  czym  iako  niektórym  zwła* 
szcza   przyległym  mieyscu  tego  .panom,    senatorom 
i,  urzędnikom  naszym    przez     listy    nasze    wiedzieć 
dawszy  tak  osobliwie  uprz:  wasz:  którego,    z    tego 
urzędu,   na  którym    przeloiony  z  łaski    naszey  ie 
cteś,  to   periculum    oyćzyzny    i    zniewaga    zwierz- 
chności    maiestata     naszego    niemniey     obchodzić 
ma,  zdało     :ię   nam    oznaymić.    Żądamy    przytym 
abyś    uprz;     wasza    w   tey  sprawie    znosząc   się  z 
wielmożnym   Radziwiłłem   pod  kanclerzem    i  Naru- 
szewiczem podskarbim    W.    X,   Lit:  takie   osobli- 
wie  z  wielebnym    Józefem    Rud ikiem  metropolitą 
Kiiowskim  we  wszystkim  na  pomoc  był,  iakoby  się 
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ten~zapał  pod  teraźnieszy  czas  woyny  niebespiecz - 
ny  i  szkodliwy  prędko  zagasić  i  zgładzić  mógł,  * 
za  pokaraniem  winnych  i  drogim  turbatorom  Rze- 
czypospolifeey  w  złych  ich  zamysłach  droga  zagro- 
dzić się  mogła.  Cokolwiek  uprz:  wasza  życzli- 
wości, starania  swego  w  tym  nam  i  Rzeczypo* 
spolitey  oświadczysz:  za  to  łaskę  i  wdzięczność 
nasze  sobie  poźyszczesz.  Życzymy  zatym  uprz. 
waszey  dobrego  od  Pana  Boga  zdrowia.  Dan  w 
Warszawie  roku  Pańskiego  1621.  mca  Kietnia  ao. 
dnia,  panowania  królestw  naszych  Pol:  34*  a 
Szwed:  2&\  roku* 

Zygmuit     Król. 


Ma* 


Kozacy  Ukraińscy  nie»unitowie  na  przekor  unitom 
sprowadzili  roku  (1620}    z   Moskwy    do    Kiiowa 

>  nieiakiegoś  Greczyna  na  imię  Teofana,  kióry  &,• 
daiąc  się  patryarchą  Jerozolimskim  fałszywie, 
gdy  i  Patryarchą  Jerozolimskim  był  na  ten  czas 
nieiaki  Sofroni  w  Alexandryi  mieszkaiący,  ten 
oszust  Teofan  nie  będąc  ani  kapłanem,  ani  bisku* 
pem,  zatym  nie  maiąc  mocy  i  władzy  iadney^ 
na  prozbę  starszyzny  kozactwa  Ukraińskiego 
poświęcił  Joba  Boreckiego  na  metropolią  Kiio* 
wską,  Halicką,  i  całey  Rusi  na  mieysce  Józe- 
fa PFelamina  Rutskie%o,  takoż  Melecusza  Smo- 
tryckiego  na  arcy-biskupstwo  Połockie,  oraz    na 

Tom  IL  2° 
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Tcnie  pochwala  staranie  'kanclerza,  Łe  działa  u 
Smoleriska  do  Warszawy  sprowadził  %  oraz  na 
sądzenie  sprawy  dyzunitbw  w  Wilnie  wyznacza 
go  prezydentem,  pozwalaiąc  mu  dobrać  sobie, 
takich    chce^    Aommissarzów. 


Wielmożny  uprzejmie  nam  miły.  Pisanie 
uprz:  waszey  przez  Sienkiewicza  rayce  miasta 
Wileńskiego  posiane  doszło  nas,  z  którego  wyro* 
zumiawszy  źe  uprz:  waszą  lubo  z  trudności)  pod 
ten  czas  statek  wodny  sposobiwszy,  działa  z  Smo- 
leńska przyprowadzone  wysiać  do  Warszawy  wo- 
dą dla  predszcy  ich  naprawy  roskazałeś;  wdzię- 
cznie   to    staranie   od   uprz:    wasz:    przyimuiemy: 

Witebskie  i  Al  ścisła  w*  kie  biskupstwo  na  mieysce 
błogosławionego  Jozafata  Kuncewicza  nie  tylko 
z  krzywdą  ich  porządnego  poświęcenia^  lecz  i 
ze  wzgardą  duchownej^  oraz  i  świeckiey  zwierz* 
chnościy  o  którey  zgwałcenie  uymuiąc  się  Zym 
gmunt  HI,  król  Polski  kazał  łapać  zwłaszcza 
Smotryckiego  iako  zdraycę  i  burzyciela  pokoiu* 
Lecz  Smot rycki  od  dyzunitów  H  ileńskich  ostrze* 
Łonyt  wczrś/iie  uciekł  do  Grecy L  Spólnicy  iego 
tylko  w  Hilnie  i  w  Nowogródku  Litewskim  po~ 
rhi\ytaui  nic  wybiegli  się  od  kary.  Chronologia 
A.  Stebelskiego  pisze  o   tym    obszernie. 
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ho  według  pierwszego  pisania  uprz:  wasz:  rze* 
mieilniki,  drzewo,  insze  potrzeby  tam  posyłać  i 
potym  w  górę  do  Sokala  tę  harmatę  prowadzić, 
byłoby  to  z  większa  trudnością,  i  z  niemałym  o* 
mieszkaniem  czasu,  dopiero:  skoro-  tu*  staną, 
prędzey  się  naprawić  i  zaraz  w  drogę  do  woy* 
ska-  przy  inszey  armacie  wysiać  będą  mogły. 
Co  się  zaś  dotyczę  sprawy  w  mieście  Wileńskim  z 
podeyrzonemi:  pod  teraźnicyszy  czas  woienny 
dyzunitami,  ta  iak  wielki  zapał  niebezpieczeń- 
stwa od  pogaństwa  w  szrankach  woienny  eh  iuz 
z  nami  będącego  i  wzruszenia  domowego  poko^ 
iu  za  sobą  pociąga,  tak  wielkiey  i  gruntowney 
rady,  starania  i  pilności  potrzebuie,  iakoby  się 
to  złe  ukoić  mogło.  Zaczyni  zdanie  uprz:  wasz: 
uwaźaiąc  łatwie  byśmy  na  to  przypadli,  zęby* 
śmy  tych  hersztów  na  ratuszu*  Wileńskim  w  wię- 
zieniu zatrzymanych  do  dalszey  infórmacyi  na 
reykoymią  urzędowi  mieyskiemu'  Wileńskiemu 
dać  rozkazali,  ale  upatruiąc  ieby  iui  przeto  ci 
ludzie,  którzy  nie  tylko  przedtfym  wiele  buntów 
i  sedycyi  czynilt,  lecz  i  teraz,  iako    to   uprz:    wa« 


Podobnych'  buntowników  i  szpiegów  wysłanych  s 
Adryanopola  z  listami  patryarchy  do  dyzunitow 
na  Ruśy  wielu  w  Lublinie  i  Wdaia  pochwy  tano  • 
Pctrycy  (66. J; 
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sza  z-  posłańca   miasta   Wileńskiego,    szerzey  wy- 
rozumiałeś, na  ratuszu  niedawno    przeszłego   eza- 
su    dosyć    iawnie     i  upiornie    tegoż    ponowili    do 
knowania    protestacyi  tak    uszczypliwie    i  wszela- 
kiego   podeyrzenia    pełney,  sami.  się  aa    urzędzie 
przyznali,    za   co.  według    prawa    pospolitego  go* 
dni  są   ukarania  na  gardle*    a  daniem    na  rękoy. 
mią,  tedyby   iuż    ulegli,  i   spełzli,    i  tako    z   tegoi 
miasta     Wileńskiego    przestrogi,    mamy    gorzeyby 
się  we   złe   przedsięwzięcie    swe  oni ,     i    complices 
ich    zaprzęgli,     i  poślednieysze   rzeczy,    strzeż  Bo- 
że,  mogłyby    być    gorsze    niż    pierwszo.      Przetoi 
za  zdaniem  PP.   rad    naszych  na    ten    czas    przy 
boku-  naszym    będących,    ten     spzodek    do    Łabie* 
źenia   temu     złemu     naysposobnieyszy     być-  rozu- 
miemy,   który  nam    i  przedtym  wielmożny  Wwda 
Wileński,  i  insi  niektórzy  PP.    Senatorowie    przei 
pisanie    swe     podawali,     abyśmy     kommissarzów 
authoritatem     w    Rzpitey    maiących    na    rozsądzę* 
nie  tey   sprawy  do  Wilna   zesłali.     Do   czego   my 
uprze:,  waszą  z  każcie y  miary    dobrze    sposobnego 
i  iako  chwałę  Bożą,    tak  nas  pana  swego  i  Rzpltą 
miłującego    w   tak    wielkich  i    ważnych    sprawach 
Rzpitey   iuż    nie   raz    doświadczonego  być   bacząc, 
iaka  przedtym    przez     pisanie    nasze    żądać   nie 
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zaniedbaliśmy,  tak  i  teraz    większa    tego  potrze- 

upatruiąc   uprz:    wasze    z  ramienia    naszego   kom- 

missarzem    naznaczamy,  abyś:  uprz?    wasza  z   tego 

się    nam    toiewymawiaiąc,- '  nie   tylko    się    sam  dla 

dobrego     Rzpltey     tey    K-ommiss-yi    podiął,    ale  i 

drugich,     ktorychbyś      do    tego      sposobnych    być 

rozumiał,    nam    podał    i   ozhaymiL     My     których 

rozumiemy,     kazaliśmy     na.      osobnym     regestrze 

spisawszy  uprz:  waszey^  posłać^    i- listy  tylko-*  pod^- 

pisem      naszym     do     uwaźenia-    i    zapieczętowania' 

uprz:  waszey   posyłamy...     Chciey     t<>dy-    uprz:    w; 

pilno     w    tę   sprawę^    weyrzeć,  i   ieśliby  zdało   się 

co    uiąć,.  albo    przyczynić    w  tych    lisciech,     nani 

oznaymić,  lubo  ieśliby  się  iui  tak,    iako     napisane 

są  uprz.  waszey  za  doskonale,  być  zdały,  zaraz   one 

zapieczętować  i  do  każdego  z  PP^  kammisarzów    a  • 

kołlegów  swych  tymże    komornikiem  naszym,   kto* 

rego  umyślnie  dla  tego  posyłamy,  rozesłać,  o  cza* 

ste     zjechania,    o    dalszym   processie     tey    sprawy 

znieść  się,  porozumieć,  i  zjechawszy   się  na.   tamto  > 

mieysc«-  według     Boga,    sprawiedliwości,   i  prawa* 

pospolitego  dekret  i  exekucyą  uczynię-:   ażeby  raię^ 

dzy  koramissarzami   byli    przy    katolikach     i  insze? 

diversae   religlonis  osoby,    tacy  iedńak,  ahy  ich  za* « 

dna  malignitcts  nie  uwodziła,-  ale  zęby    przy   spra-  ' 

wiedliwości     za    zdaniem     uprz:    w:     iść    chcielii. 

20* 
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RzeczBy  to  wielce  stalą  się  potrzebna*  do  zabiele- 
nia rozumienia  opacznego  i  mów  ludzi  lekkomyśl- 
nych a  Bzpltey  szkodliwych*  Smotryckiego>  po*, 
zwać  na  seym:  puszczamy  to  na  zdanie  uprz:  ale 
innym  wielom  się  zda,  ponieważ,  to  człowiek  pro- 
stego stanu  i  w  sądzie  duchownym  exkommunif 
kowany,  aby  go  radniey  tamie,  gdzie  i  drugich 
w.  Wilnie  sądzić,  iako  icdnak  w  tey  mierze  postą- 
pić, także  i  o  czasie,  naf  który  się  macie  do  Wil* 
na  zjechać,  nie  zaniechay  uam  uprz;  wasza  oznayt* 
znić;  a  my  cokolwiek  ochoty,  prace,  starania,  kor 
sztów  w  tey  sprawie  po  uprzi  waszey  doznamy, 
to  przy  innych  dzielnych  zasługach  uprz:  w:  i  te 
w  osobliwej  pamięci  naszey  mieć,  i  w  podawaią- 
cych  się  okazyach  łaską  i  szczodrobliwością  na* 
szą  nagradzać  nie  zaniechamy*  Zyczemy  zatym  u- 
prz:  w:  od  Pana  Boga  na  długie  lala  dobrze  zdro- 
wym być.  Pisań  w  Warszawie  dnia  6.  miesiąca 
Maia  roku  Pańskiego  1621.  panowania  królestw 
naszych  Polskiego  34.   a  Szwedzkiego   28. 

Z  Y.G  MUNT:    K  R  6  IA 

Znieważenie,  dekretu  królewskiego  przez  dyzuni* 
łów  Wileńskich  na  ratuszu>  było  powodem,  krom 
łowi  do  wyznaczenia  owey  komissyi,  która^  na 
le&ycie  ich  ukarała.  Świadczy  Koiałowiczi  gra* 
vibus  paenis  sunt  puniti.  Alei  za  Ło  dyzuni- 
ci  pastwili  się  nad  unitami  w  Kiiowie ,  v? 
Starcgrodzie  ,  w  Witebsku    etc. 
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Władysław  Zygmunt  Królewicz  prosi  Kanclerza 
o-  radgy  iakby  zabezpieczyć  zamhi  i  całość 
Rzpltey  od  napaści  Móskiewskiey  ćhcacdy  zry~ 
wac  pakta,  i  komuby  sądził  naybespieczniey 
powierzyć'  namiestnistwo    adminisłracyi    swoiey. 


Jaśnie  wielmożny  a   nam  wielce  miły  panie  kan- 
clerzu   W.  X.    Lit:  Doszło    nas  pisanie   WMości 
przez  syna     Bóiarskiego   Protasiewa,  w  którym   o 
niebezpieczeństwie    zamków  od    Moskwy  rekupe- 
rowanycłit  nas   przestrzegasz.      Nie  tylko-  ztamtey 
Ukrainy,    ale  i  z  inszych   państw    mamy    o«  tym< 
wiadomość,  źe  ten    nieprzyiaciel  uczyniwszy  z  po* 
gany    konspiraryą-  ohce  świeżo   poprzysięione   pa* 
kta-  wzruszyć.      Jednak  w  tak  gwałtownym-  Rze* 
ozypospoiitey   razie,    iako   temu  zabieżeć    WMośoi 
samego    żądamy ,.  abyś     W  Mość  o  takim  zamyśle- 
Moskiewskim   użyczył     J.    FL    Mości  i  nam    rad^ 
swey,  iakoby    i  tamte  włości  i   z  tey  tam  strony 
całóśe    i  bespieczeństWo-  wszystkiey    Rzeczypospo- 
litej zatrzymane  być  mogło.   A  iż  też,  my  sami  idąc 
za  wolą  L  K.  Mci*  i  potrzebie  -Rzpltey  wy  gadzaiąc 
wyieżdżamy,   da   Pan  Bóg,  do  woyska,   zaczym  w 
takiey   odległości    nie  będziemy,  mogli    sposobnie 
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radzić   o    tam  tein  mieyscu,    wiele    na    tym  nale- 
żeć   rozumiemy ,  aby  komu    czułemu  w   sprawach 
woiennych  ,     pod    tę  niebytność    nasię  namiesioi* 
et  w  o  administracyi  naszey    poruczoae    było ,.  kto* 
ryby   tam    obeepym    będąc    postrzegał   ze    wszech 
miar     bespieczeństwa     tamtego     mieysca.      Prze- 
toż  żądamy  WMci,  abyś  nam  kogo   takiego  ukazali 
któregnbyś     W  Mość     naysposobuieyszego     do   za- 
wiadowaniar  owey   prowincyi  być  ro-zumiał ,  żeby- 
śmy    to    zdanie   W  Mości    przełoży  u  szy  J.  K.  Mci 
panu   oycu    naszemu    do    iego    się     w   tcy   mierze 
stosowali ,  pewiaiśniy  ,•  że    WMość   takie  subiectum 
podać    zechcesz  ,   któryby    powinności     tego    urzę- 
du  namiestnictwa    naszego    mógł    dosyć   do   przy 
bycia,  da  Pan   Cóg,  tam  naszego    uczynić,  z  ociro- 
ii,-)    tamtych      kraiów  od  zdrady    i    gwałtu  nieprzy 
iacielskiego ;        co     my     wdzięcznie      od      WMośc 
przyimiemy ,    i     zwykley     to     chęci     i    życzliwości 
W  Mości  ku     nam    przypiszemy,      A  iż  tenże    £Jro* 
tasiew    dat  nam    sprawę,     że    pisanie    od    Wasila 
Janowa    diaka  naszego*  do      nas      należące  i  a  ko  by 
przy  W  Mości    zostać    się    miało,  żądamy     WMci 
abyś    pisarzem     swym   naleźć,  i     przysłać- ie  nam 
kazał.      Wybrance     z    Mohilowa    według     pisania 
J..   K.  Mości    pana  ayca    i  dobroci iieia  naszego,  pe- 
itoiśmy-  że  W  Mość-   do    Smoleńska  wysłać  kazał , 
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z  takim  rotmistrzem ,  któryby-  w  posłuszeństwie 
powinność  odprawował.  Zyczemy  z  a  tym  dobre* 
go  WMości  od  Pana  Boga  zdrowia*  Pisań  wWa.r« 
szawie  dnia  i  o.  Maiao  Anno  1621, 

WMoici  życzliwy 
Władysław  Zygm-ujtt. 

Proszę  o  prędki  respons,   ba  w  takich,  rze» 
ezach  szkoda,  próżnować.. 


Zygmunt  król  P'olski\  poniewai  Osman  cesarz 
Turecki  ł  wielkiem  wojskiem  ciągnie  pod  Kam 
mieniec ,  przekłada  nieodbitąy  potrzebę  złoże- 
nia sejmu  prędkiego.. 


Wielmożny  uprzeymie  nam  miły*  Uwaźaiąc 
u  siebie  pilno ,  z  iaką.  potęgą  i  gotowością  ce* 
sarz  Turecki-  wszystkę  moc  swoię  na  nas  i  pari- 
atwa  nasze  obraca,  iakich  praktyk,  i  konsylia 
i  pogranicznemi  tey  korony,  a  nam  niepczy- 
iaznemi  tąsiady  zażył ,  aby  oraz  z  nim,  ie* 
dni.    przymierze    złamawszy,    drudzy    ze  szczerey 
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ilości  na  państwa*  nasze  z  woyskf  nastąpili;  dlu- 
gośmy  o  tym  deliberowali ,  iakimby  srzodkiem 
zamysłom  pogańskim  zabieżeć  się*  mogło-,  do 
złożenia  seymu  tak  prędkiego  nieprzystępuiać. 
Lecz  £e  na  odwrócenie  tak  gwałtownego  aie- 
bespieczeiistwa ,  za  tymi ,  które  nas  zewsząd  ie* 
dnostaynie  '  dochodzą ,  wiadomościami  i  przestro* 
gami  innego  sposobu,  nad  ten  zwyczayny  nie 
baczymy.  Bo  lubo  na  woysko  przeciw  terno; 
poganinowi  nie  małe  s$  podatki  pozwolone;  na- 
mówiono iednak  na  ssymie  przeszłym  było,  co 
i  konstytucya,  miało  być  warowano,  ze  gd zięby 
o  niebespieczciistwach  z  Turek  co  pewnego  się 
ponowiło,  abyśmy  seym  ':rótki  iako  nayprędzey 
do  tcy  same'y  konsultacyiey  ułożyli:,  czego,  łe 
między  konstytucye  nie  włożono,  ani  innym  pr 
smem  ostrzeżono ,  przychodzi  nam  uprz :  waszef 
to  co  na  ten  czas  Rzpliia  zachodzi  ,  przełożyć 
a  iako  temu  wcześnie  zabiegać,  zdania  uprz:  wa* 
szey  zasiądź.  To  iuz  nieodmienna*,  ze  sam  w  oso 
bie  swe'y  cesarz  Turecki  na  tę  woynę  wycho- 
dzi ;  i  lubo  rada  iego  własna  od  zawzięcia  ta- 
kiego onego  odwodzi,  żadnym  perswazyom  miey* 
sca  nie  daie,  ale  wszystkich  na  głowę  ruszywszy, 
onym    ka    granicom,  koronnym    następować  roz- 
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ka  al ,  surowie  przykazawszy ,  aby  Multany  i 
Wołochy  w  żywność  dla  tak  wielkiego  woyska 
były  przysposobione.  Przyszła  i  ta  wiadomość  z 
pewnych  mieysc ,  ie  sam  cesarz  Turecki  ruszy- 
wszy  się  z  Konstantynopola,  w  Adryanopolu  prze* 
mieszkiwa ,  aby  tym  prędzey  i  woyska  tego  do 
niego  ściągały ,  zkąd  tak  sobie  gościńce  rozpi- 
sał ,  ze  ruszywszy  się  ostatnich  dni  miesiąca  Ma* 
ia,  czterdziestym  i  wtórym  noclegiem  z  woj- 
skiem  pod  Kamieńcem  stanąć  chce,  a  część 
woyska,  którą  ma  yr  Węgierskiej  aiemi ,  za  po- 
duszczeniem  Gaborowym>  (65)  przydawszy  mu 
gromadę  iaką  znaczną  Tatarów  ku  Krakowu 
zemknąć  postanowił.  Sollicytuie  i  Hana  Tatar- 
skiego częstymi  a  prawie  [iednymi  po  drugich 
poselstwy,  aby  ze  wszystką  hordą  na  głowę 
pośpieszał  w  państwa  koronne.  Zawarł  to  i  z 
Moskwą  aby  oraz ,  kiedy  on  ku  granicom  bę- 
dzie się  zbliżał ,  i  oni  przymierze  złamawszy,  na 
państwa  nasze  z  wojskim  nastąpili.  W  takiej 
nawałności ,  lubo  mamy  nadzieię  w  miłosierdziu 
pańskiem,  ze  wojsko  to,  które  z  sejmu  prze- 
szłego uchwalone  przeciwko  pogańskim  woj* 
skom  następuie,  wstręt  zamjsłom  nieprzyjaciel- 
skim   uczyni  ;  iednakze     dzieło    woienoe    i  szczę* 
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icie    iego  w  ręku    samego  Boga,    który   sercami 
ludzkierai    władnie,    zostaie,    i   on     podług    wo 
lćy    swoiey  zwycięztwa    rozda ie.     Więc  ze  triidao 
postępek    nieprzyjacielski    wiedzieć      dostatecznie, 
czy  do  rozprawy  przystąpić ,  czy   zwłoką   nas  ba- 
wić   zechce,   a    podatki   poiwolone    na    żołnierza 
wydolać    nie    mogą,    tylko  na  pół  roka.     Jakoby 
tedy   i    woysko,    gdyby  (  czego    strzeż  Boże  )  by- 
ło zmniejszone,    posiłkować,   i   po    wyiściu   dwu 
ćwierci    skąd    płaca     i   iold ,     uchodząc     miesza- 
niu    i     nieposłuszeństwa,    które    naygłównieysze 
woyska    gubią,    żołnierzowi    obmyślić:  bo  zatrzy- 
manie   płace   do  buntów   i  szkodliwych  związków 
żołnierza    zwykło    przywodzić.      Dochodzi    nas  i 
to,     ie    przeciwko     kondycyom    inducyi    Gustaw 
x'rąie      Sudermańskie    w     gotowość     się     woienną 
przysposabia  ,    zamyślaiąc   Morzem  woysko   do  In- 
flant    w) sadzić;    o     czym    lubo    dostateczney  nie 
mamy    pewności ,    o    bespieczeństwie    iednak    tey 
prowmcyi    myśleć    potrzeba,     o    co   i    obywatele 
tameczni  pilnie    nas    iądaią.      Podaiemy    tedy    to 
pod    uważenie   uprz;  waszey ,  rady  i  zdania  u prz: 
waszey    zasięgaiąc,    zadamy,  żebyś  nam  prędkiego 
o     złożeniu    seymti  ,      czasie ,     takie    iako     krót- 
ki ma    być ,    więc    i    o]   mieyscu ,     na    któremby 
miał  być  odprawowany  dodał ,  maiąc  to    w  uwar 
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zeniu.;  ieieli ,  iako  na  sęymie  przeszłym  stanę* 
lo  było,  bez  wszelkich,  które  zwykły  seymy 
poprzedzać,  ma  być  złożony  i  publikowany,  o- 
koliczoosci.  Do  czego  nam  i  podawanie  PP.  se- 
natorów wielu,  i  potrzeba  Rzplitey  gw<ałtowna^ 
którą  upatruiemy,  iefct  powodem.;  w  tym  ie- 
dnak,  iako  :za  innych  PP.  senatorów,  tik  i  za 
uprz  :  waszey  zdaniem,  uwazaiąc  zdrowie,  całość, 
i  bespieczeiistwo  .Rzpltey,  pos tąpiemy.  A  na 'ten 
czas  iyczemy  uprz :  waszey  dobrego  od  P.  Boga 
zdrowia.  Dan  w  Warszawie  roku  Pańskiego  1621. 
mca  Maia  dnia  17.  panowania  naszego  Polskiego 
34.  a  Szwedzkiego  28.  roku. 

Zygmunt  Król. 

Brewe  Grzegorza  X^  poptela,    xv  którym  Nancy* 
usza  swego  kanclerzowi     zaleca.  —    tłómaczone* 

Grzegorz    XV.  Papie*. 

Kochany  synu.  Zdrowie  i  apostolskie  bło- 
gosławieństwo. Językiem  częściey,  niż  orężem 
szermuiac  woiuia>  przeciwko  katolickiey  religii  po- 
wadze; na  przeciw  czemu  nie  zamki  wystawiać,  nie 
woyska  spisować,  ale  raczey  należy  przez  pobo* 
ine  modły  wzywać  Boga  na  pomoc,  a  bezbożnych 
Tom  IL  at 
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płoche  zariuty  mądremi  zbiiać  zdaniami.  "Wie- 
dząc tedy,  £e  zacność  wasza  iv  tym  naywięcey 
możesz ,  nie  poiednokrotnie  WMości  prosiemy, 
abyś,  ile  tylko  możesz,  nie  odmawiał  pomocy  wie* 
lebnemu  bratu  Kozmusowi  arcy  biskupowi  .Adry* 
anopolitaiiskiemu,  którego  w  .charakterze  .naszego 
i  stolicy  apostolskiey  ^Nuncyusza  «do  Polski  wysy- 
łamy. Tak  bowiem  w  pokoiu  i  w  senacie  prze- 
ciwko zdradliwie .uzbroionym  bezbożnikom  walczyć 
będziesz,  i  zarazem  powagą  «woią  zasłonisz  .zacne* 
go  tego  biskupa,  w  którym  znakomite  przymioty, 
obaczysz.  A  przeto  samo  zasłużysz  na  nasze  «oy- 
cowskie  błogosławieństwo,  które  xi  i  teraz  /powa- 
gą apostolską  daiemy.  Pisań  w  Jlzymie  ,u  S.  Ma- 
ryi większey.  Pod  pieczęcią  rybolowa  Dnia  ;8. 
Julii  roku  1621.  Papieztwa  .naszego  .iwszego  roku* 

Fryderyk  xiąie  jKurlandzhi  prosi  Kanclerza^  aby 
brata  icgo  Wilhelma ,  wygnańca^  jia  seymie 
starał  się  przywrócić.     Tl  ó  mac  zony. 

Pi  alom  powtórnie  listy  »do  prześwietnych 
na  seym  zgromadzonych  stanów,  w  iakich  intere- 
sach wiadomo  iui  iest  J.  WWMość  Panu.  Nad 
smutnym  brata  wygnanego,  i  dotąd  niepowróco- 
nego  losem,  iak  mocno  ubolewam,  nie  trzeba  na 
toj  obszernych  wyrazów.     Każdy  kto  tylko  zna  się 
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być  człowiekiem,  przez  wrodzoną  ludzkość  w  nie- 
szczęśliwościach  pokrewnych  swoich  czucie  mieć 
musi.  Gdy  więc  na*  przeszłym  seymie  intereso* 
wanie  się  Ji  WWMbśćpana( za'  co'  mu1  nieskoń* 
czone  czynię'  dzięki)  tudziei  J!  wielmożnych  PP,  " 
posłów,  swoiego*  ieszćze '  nie'  wzięło*  skutku;-  znowu 
Xi  WWMść  pana*  proszę, i  zaklinam; ałiyś  ten  interes 
wziąć  na  siebie' raczył,  i  wielbwainą/  swoią  powagą 
posłów*  sprzyiaznych?  sobie'  nakłonił V  aby  wespół 
z  innerai  kollegami  swemi*  pożądany  próśb  naszych 
przyśpieszyli  skutek,-  przyczyniaiąc  się  do  J.  K. 
Mbści*  pana*  naszego  nayłaskawszego-  za-  bratem 
naszym*  iżby  do  łaski'  królewskiey  przyjęty  i  na 
przyszłym  seymie  bez  odwłoki  nazad  był  powróco- 
nyr  W  czym1  iak  Ji  WWMść"  pana*  poważnym 
chcę  mieć'  pośrednikiem^1  tak'  waine'  iego'  wda- 
nie się  za  największe*  poczytana  dobrodzieystwo, 
które'  odsługiwać*  wszelkiemr*  sposobami1  starać 
się*  będę:-  przytym*  J.  WWMść*  panu'  dobrego 
zdrowia  i  powodzenia'  życzę:  Pisań  w  Nitawie 
dnia:  28.-  Julii  roku  1621;- 

Jt'  WWMśćiPana. 
nayiyczliwszy   przyiaciel 
i  sługa** 

FRYDERYK. 
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Zygmunt  UL  król  Polski  posyłaiąc  wici'  na  po- 
spolite ruszenie*  oddaie  do  woli  kanclerza  iak  ma 
i&  rozesłać',  siebie  woyskiem  znaczndtn  i  Ukrai- 
nę ludźmi  chce  n}iec  opatrzoną  *  go  tuląc  się  na* 
wyprawę  przeciw,    cesar:  Tureckiemu* 

Wielmożny  uprz:  nam  miły.  Wziąwszy  pe* 
wne  wiadomości  o  nieodmienney  rczolucyey  ce* 
aarza  Tureckiego  i  następowaniu  woysk  pogai** 
skich  w  wielkiej  potędze  na  państwa  nasze;  przy* 
ohod»i  i*  nam  w  tak  gwałtownym-  razie  walney 
przeciwko  temu  nieprzyjacielowi  zaiyć  obrony 
pospolitego  ruszenia.  Które  nieczekaiąc  seynm 
dla  saniey  ścisłości  czasu  ostatniemr-  wiciami  w 
koronie  ogłosić  rozkazaliśmy.  Pos)lamy  tako* 
wei  wici  uniwersały  nasze  W.  X.  Lit:  należące 
do  uprz:  waszey  chcąc  to  mieć,  abyś  ie  uprz: 
wasza  rozkazawszy  iako  nayprędzey  popiecze- 
towae,  po  wszystkich' gromadach  rozesłał,  i  publi* 


-U. 


p^*^^™^^*^ 


Uniwersałami  od  króla  przysłanemi  do.  pieczęci 
kanclerz:  Lit:  na  wszelkie  opatrzny  okoliczności 
tak  dobrze  umiał  szafować^  Łe  owem  pospali  tern. 
na  Turka  ruszaniem  nie  ogołocił  i  nie  zostawił' 
Litwy  bez  potrzebney  od  Szweda  obrony*  Mó* 
wiło  się  o  tym  w  Łyciu  iego.  na  początku  Roz? 
dtjału  XIV.  kari.  236*. 
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ko  wał,  ile  *  tych  bliższych,  koronie  przylegley- 
szych;  ho1  co^  się*  dotyczę*  dalszych  Ukrainnych 
woiewództw  i  powiatów,  -  mieliśmy^  poselstwa  i 
proźby  od*  niektórych-  obywatelów-  a*  granice  1 
Moskwa  mieszkających \-  abyśmy*  względem*  nie* 
pespieczeńśtwa;  które  od  tamtego  nieprzyiacie- 
\ń  Moskiewskiego1  zachodzi,  nie'  odrywali  ich 
pospolitym  ruszeniem1  od  obrony-  granic  tamtych.  • 
Teyie-  ostrożności*  zda*  się.'  nam*  być-"  rzecz  po- 
trzebna <  z aźyć  od  Inflant;  co  puszczamy1  na  zda- 
nie uprz:  waszey^-  abyś  uwaiaiąc  wszystkie  te 
potrzeby  Rzpltey  i  niebespieczeńs twa ;:  tak  terai 
uniwersałami  szafował,*  zęby  i  przy*  nas  '-przeciw* 
ko  poganom  woysko  iakie'  znaczne  być  mogło, 
i  Ukraina «  w  Ludzie  dla  wszelkich  przypadków 
nie  ogęłocala^  sicv  czyniąc  ta-  coby  czasowi  te* 
raźńieyszemu'  naybardziey  potrzebnego/  i  słuią- 
cega  było:  Życzymy*  zatym- uprz:  waszey  dobre- 
gp  od'  Pana1  Boga  zdrowia.'  Dan  w  Warszawie 
dnia  17.  mca  Sierpnia  roku  1621.  panowania* 
Królestw*  naszych  Pol:  34,  a  Szwedz:  28.  roku. 

Zygm  u  ir  t  Król.. 
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fryderyJe  xiąit  kurlandzki  donosi  \  Łę  G Ustaw 
opanowawszy  Rygf  *  wtargnął  do  KwlandyL 
Tlómaczony* 

Nie  Bez  wylania  łez- przychodzi  mi  dóno* 
ajć  z  iak  wielką  potęgą  woyska  Gustaw  xiąie 
wziąwszy  miasto  Rygę  (66.)  do  xięztwa  mego 
wtargnął,  i  porabowawszy  pierwej  mieysca  po- 
bliisze  Nitawy*  a  sarnę  xięstwa  stolicę  pokusił' 
we,  która  mu  iui  to  przez?  próżną  boiafii,  iui 
to  przez  haniebne  poddanie  się  bez  żadnego  z 
dział  i  z  broni  wystrzelenia  w  moc  iego  do* 
siała  się*  Czym-  gdy  nadzwyczajnie  wzruszony 
i  strapiony-  iestem ,  spodziewam-  się  ie  J.  WW, 
Mość  pana  to  nieszczęście  moie  rozrzewnić  musi* 
Pierwszym  listem  moim  doniosłem  o  tym  J.K.. 
Mci:  sądziłem  iedhak  potrzebę  ponowić  toź  samo* 
przy  innych  okolicznościach  i  oraz  zdanie  moie 
ku  odzyskaniu  tey  straty  przełożyć*  J;  wid— 
możny  hetman  polny  (67. )  nieryebło  woyska  awo- 
i$  zebrał.  Piechoty  k'u  temunaypotrzebnieysiey 
nie  ma,  dla.  którey.  przyczyny  nie  można  było. 
póyść  na  przeciw  nieprzyjaciela..  Teraz  gdy  mu 
się  szczęśliwie  powiodło,  powiadała  ie  n*  leie 
urnowe  ma  woyska  rozpuacići  Co  tedy  ia  i  pan 
hetman  polny  wtględem  odzyskania. rzeczy  naszych 
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myślemy,    Xi  K.  WW.Mbść  pan  z   listu-  mego  po- 
miarkuiecie.     My   zaiste    zlączonemi    siłami   i  radą 
to     czynić     będziemy,    eo    z  okazyi     tferaźnieyszey 
simy    podług  sił   naszych    będzie   można,  i   Boga 
nayspra wiedli wszego     błagać    będziemy,    aby     za- 
mysłom    naszym    dobrotliwie    poszczęścić  raczyli 
Ale  gdy  większa   część  Inflant  z    miastem  Rygą  i* 
po    większey  części  xięstwo    nasze  w  ręce  nieprzy- 
jaciela dostały  się,    innym   zgoła  sposobem    napo- 
tym  woynę     prowadzić    potrzeba,   i    dalszemu  za- 
pobieźeć  niebespieczfństwu.     Jeżeli    inz  do    ugody 
przyiść  nie  ma,  o  liczne   woysko  naybardziey  piesze* 
starać   się   J.  K.    Mci    potrzeba;    co  nie  opieszałe, 
ałe     iak   nayrycbłey     czynić     należy.     I    gdy    nie* 
wątpię,  ze  Ji    K.    Mć    nowe    do     kończenia    tey* 
woyny   zasięgnie    rady,    ostatek    łycia     mego    na* 
ofiarę;  wspólnego   interesu  poświęcić  postanowiłem*. 
Lecz   siły  moie  mocą    niepreyiacioł    tak    są  star* 
gaoe,  fV  zadney  pomocy,  własnym  nakładem  Rzpli* 
tey   uczynić    nie      iestem    w.  stanie.     Dla     czego 
ieźeliby,  chęci  moie  J.  K.  Mci  podobały  się,  przed* 
sięwziąlem     w  Niemczech  i    taca  na    pograniczu: 
trzy   tysiące    tak  lazdy  iako  i  piechoty  pod  żołd 
PfayiaśnieyAzego    pana  zebrać.     Przy   tym  posiłku 
woysko  pana   hetmana     polnego  spodziewam    się, 
ie  tak.  część  xięstwa-  iako.  i* dalsze    Inflanty   na- 
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zad  pod  władzą  Rzplitey  odzyskać  powinno.  Nikt 
wiccey  do  tego  być-  interessowanym*  nie  może,  ani 
nikomu  przyzwoiciey,  iak.  mnie-  to  peruczyć  go- 
dzi się,  gdy.  o  rzecz '  moię- idzie,  a1  to,-  co  iest 
rooiego,  winna  iest  Rzplita-  i  J  K-.  Mść  bronić* 
Dla  czego  J:  W  W  Mość  P.  proszę:*  abyś:  raczył 
takową  chęć  moię  J.'  K.  Mci'  dobrze  zalecić  inay" 
rychley  do  tego  doprowadzić ,  aby*  tak  słuszna 
i  godziwa-  prośba  moi  a  przyi^ta  była.-  Jak  pręd* 
ko  więc  w  tym  wolą  nayiaśnieyszeęo-  pana-  wyro- 
zumiemy, poszlę  •  niektórych- w  sztuce  woienoey 
biegłych',,  którzyby  cały  móy.  zamysł"  nayiaśniey- 
szeom  -  panu  przełożyli,  i  zaraz  po  ukończeniu 
z  nim  rzeczy,  wziąwszy  pieniądze  dla  zebrania 
wyż  wspomniónego*  woyska>  do  Niemieo  udali  się. 
J.:  W  W  Mość  •  pan,- któremu' dobrego  iyczę  zdro- 
wiay  zawsze,  mnie  w  zdarzoney-  potrzebie  sobie 
wzaiemnego  doświadczysz..  Pisań  w  Howsku  28. 
8bra  roku    1621.. 

J. W  W  Mości     pana 
nayiyczliwszy    przyiaciel  i 
sługa. 

Fryderyk. 
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Terzy  G wilhelm  elektor  winszuie  zawartego  z  Tur* 
kłem  pohoiu\  tudzież*  ubolewa,  ze  nie  nastąpią 
pokój  z  Giistaivemy  który  aby  nastąpił*  Łyczy 
i  ofiarnie  się  do  tegQ    przyłożyć.     Tłumaczony. 


Jak  wielka  radość  napełń  i Fa  serce  naszcza  po- 
wzięciem wiadomości  o  zawartym  pokoiu  z  nay- 
większym  Rzpltey  Polskiey  nieprzyjacielem;  acr 
dostatecznie  słowy  wyrazić  nie  możemy;  iakożkol- 
wiek  iednak  tern  pisaniem  naszem  okazać  po* 
stanowiliśmy.  'Jeźli  bowiem  do  ca  Tego  chrześcian- 
skiego  świata  ogółu,  i  do  wszystkich  iego  prowia- 
cyi,  tak  trwoga  zapaloney  owey  woyny,  iak  zgaszo- 
ney  pociecha  należała:  iakżeż  nas  spólnikdw  tak 
pomyślnych*  iak  przeciwnych  wydarzeń  waszych 
dla  nayściśleyszegó  związku*  i  naybliżsaego  sąsia- 
dowania, ta  rzecz-  nie  miała  bardżiey  obchodzić? 
tak  tedy  nas  cieszy  ta  dła  Rzplitey  waszey  pomy- 
ślność wynika,  że  gorącemi  proźbami  błagamy 
Boga,  izby  wam  i  nam  tę  pociechę  na  zawsze, 
pokóy  pewny,  r  gruntowny  zrządził,  i  resztę  owe* 
'goj  który  gdzie  indzley  iestr,  pożaru  czym  nay* 
prędzey  zgasił.  Do  czegośmy  iak  ochoczo  i  szcze* 
rze  przykładać  się  poczęli,  tak  mocno  tego  iału* 
remy*,  ie- w  traktowaniu  pokoiu  stałego    lub    da* 
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czesnego  ze  Szwedem  w  Inflanciech  grassuiącynr 
postępować  daley  nie  możemy,  przeto,  ze  rezolu* 
cyi  od  nayiasnieyszego  króla;  alboli  tez  od  nay- 
przewielebnieyszego'  arcy-biskupa  Gnieźnieńskiego 
na  ostatni  list  Gustawa1  i  na  podane*  do  ugody 
punkta  przez  nas  przesłane,  czekać  musiemy.  Tym' 
czasem  stan:  zamieszany  Rzeszy  Niemieckiey  nie* 
mniey   iak    i  okoliczność'  osiadłości    tam  naszych,* 

dokąd'  iui  nie  dopiero)  iak  nas-  listy    częste  nay 

• 

,aśnieyszegO'  cesarza;    xiąiąt',  i  poddanych  naszycb 
ustawnie  i    troskliwie*  wabiły,  teraz- gwałtem  nie* 
iakim  nas  ztąd'   wyciągaią,  tak    dalece;   ze  iui   w' 
tych   dniach   do   Marchii  naszey:  wyieźdzać  musie* 
my;'  z  tym  iednak  umysłem,  ie  ąię    starać  usilnie* 
mamy,    ieb'y)  wprędcenazad    powrócić;    dla    tego; 
sami'    ztąd    odjeżdżaiąc  małżonkę*  nasze-   tu    zo* 
stawuiemy.     Ta    droga*  nasza-    ani*  prowincyi   o-' 
*wey<  naszey    nie    zaszkodzi,  za  ułożeniem:'  i    rozpo* 
rządzeniem-  tam   rzeczy-   należytym;     ani    interesu' 
owego-  względem*  rzeczoney   ugodjn    ze    Szwedem 
nie  zerwie,  ani  przeszkodzi:     Natychmiast  bo wien »' 
iak  skoro  do    nas»  wieść    przyidzie;    o  woli    J.  K. 
Mości  albo  o    zdaniu  prześwietnego*  senatu  wzglę- 
dem   wyz  wspomnionycK  punktów  od  Szweda  po* 
danych*  w  uskutecznieniu  icłi>  tak  będziemy  bacz- 
ni,  aieby  widy  się.  wszystkim  okazało,    żeśmy   o- 
•obliwsze  w  tym*  mieli  i  staranie.     Nawzaiem.'  zaś' 
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e  wielkim  zaufaniem  prosiemy  a'by  J.  K.    Mość  to 

xicstwo    nasze    iak  przy    nas,   tak   tyra     bardziey 

bez  nas,    w   swoiey  opiece  i  obronie  mieć  raczył, 

twoysku   przez    nasze    podobno    <kraie    przechodzić 

imaiącemu  krzywd  wszelkich  poddanym  naszym  czy* 

nic  surowie  zakazał,  .i  ieby  rna  samym   dworze  J. 

K.  Mości  .nic  się  takiego   .-nie    istało,  coby     nam  i 

prawom    naszym  ^przeciwnem  było.    'Na  co  gdybyś 

.J.  W-WJHość   pan  ;przez   *wzaiemna,    nasze     przy- 

iazń  i  .-przez  ^miłość  słuszności  rczułyra  być   raczył, 

^prosiemy  go  <nayserdeczniey;  do  ?wzaiemnego    obo« 

•wiązku  szczeremu    przyiacielowi  należytego    ku  <o« 

sobie  J.  W.  W.  jMości    pana,  ;znać  się  zawzdy  go- 

towi.      Któremu  *>d  Pana     Boga  ^obfitych    w  iak 

tnaydłuzsze  lata  pomyślności  jz  serca  iyczemy.     Pi- 

tsan  w  Królewcu  dnia  3o- miesiąca  Octobra  r.j6ai. 

J.WWMoSć    Pana 
.Szczero<*zyczliwy  przyiaciel 
Jerzy  Gwilhelm  JElektob. 

Fryderyk  xiąie  JKurlandzki  *opisuie  Hak  niego* 
dziwym  sposobem  .kapitan  <G...  «&••.•  poddał 
Szwedom  zamek  .Nitawski^  d  j?rosi  ieby  mu 
nie  dał  proŁekcyi,,  ihtóreyby  ton  mógł.  szukać  u 
niego.    .Tłumaczony, 

Mie  wątpię,  ze  dało   się  słyszeć  J.  W,  W.  M 
panu,     z  iak    znaczną    szkodą    moi  a,    zamek  [móy 
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Uitawski   dostał  się    w  ręce  Szweda  nieprzyjacie- 
la :  len  -grałem   dokoła    opasany  ,  w  -działa    i  inne 
potrzeby     opatrzony^    przy   s-traży    pod    ów    -czas 
więcey  niż  4°°-    lodzi  mieyskich   i  garnizonowych 
będący    powierzyłem    kapitanowi    G..    S.:    wtedy 
staroście  moi  emu    do   bronienia   podług    wierno* 
aci     naylaśnieyszemu    królowi    i    mnie    poprzysię„ 
głćy.  Lecz    za    zbliżeniem  się    nieprzyjaciela,   kie* 
dy    on    iaduego  .przygotowania    do    szturm?!   nie 
czynił,   ani    fossy  nie  kopał,   ani  szancanie  wy- 
stawiał ,    ani  dział  rychtował ,  ani  razu  co  wic* 
ksza,    ognia  z  nich  nie  dał,  na   pierwszą  nie  przy. 
iaciela    oderwę   i  na    postrach  przez    trębacza  u- 
czyniony ,     wnet    wiarołomny    umysł    wspomnia- 
nego G. .    S.  •  próżny  strach  ogarnął.     Co   widząc 
obywatele  gromadzą    się,    i  równie    z    żołnierza* 
rai    garnizonowemi    przestraszeni    na    iedną    zga- 
dzała  się ,    i   zaraz     z     zamku    zakładników  kilku 
do    miasta    wysyłaią.,     i    nazaiutrz    bez  żadney  u* 
mowy    z    strony     naydroższego    maiątku   naszego, 
zamek    nieprzyjacielowi    niegodziwie    i    haniebnie 
poddaią.      W     szczególności    był     odemnie     prze* 
strzeżony    kapitan    dniem    pierwefy ,    iak    był  nie* 
przyiaciel     spodziewany ,    zęby     iak  i  kol  wiek     bądi 
attak    wytrzymywał   zapewnionym    będąc,     że    ia 
we  trzy  dni  z  panem  hetmanem  polnym,    któren 
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byt  w  bliskości,  na  pomoc  przyśpieszyć  miałem 
i  od  oblężenia  uwolnić.  Wprawdzie  przyrzekł  , 
ale  iak  dotrzymał  przyrzeczenia,  skutek  to  po* 
kazał ,  który  obowiązek  wiernego  poddanego 
zacbować ,  i  uiść  zdrady ,  gdyby  był  chciał ,  iak 
mógł ,  xięstwo  moie  o  tak  wielkie  szkody  nieprzy- 
prawiłby,  i,xięstwo  Litewskie  przez  to  poddanie  się 
lekkomyślnie  na  tali  wielkie  nienarazilby  niebe* 
spieczeństwo ;  a  chociaż  to  kapitana  i  innych 
wiarołomstwo  mnie  od  wszelkiey  uwalnia  winy, 
chciałem  iednak  przed  J.  K.  Mością  i  całym  świa- 
tem niewinność  moię  okazać.  Złożyłem  więc 
sąd  woyskowy ,  w  -którym  do  moich  -woysko- 
wych  z  królewskiego  woyska  niektórych  umie- 
ściłem :  alić  Tzeczony  kapitan  trybem  woysko- 
wym  przed  ów  sąd  pozwany,  mimo  obowiązku 
swego  próżne  -czyniąc  wybiegi ,  stawić  się  nie  • 
cłiciał.  Które  wybiegi  ^dy  -sąd  zakazem  swo^ 
im  uchylił  i  termin  inszy  po  sześciu  niedzielach 
postanowił,  *do  J.  K.  Mości  zaapelłował ;  i  dla 
tego,  powiadaią,  poiechał  on  do  dworu  króle- 
wskiego, i  nie  trzeba* wątpić,  ie  on  uJ.  WWMość 
pana  u  którego  dawniey  w  służbie  zostawał, 
w  tym  postępku  nayniegodziwszym  protekcyi 
szukać  myśli.  Przez  wielką  zaś,  którą  masz  J. 
WWMość  pan  sprawiedliwość,  człowiekowi  te- 
Tom    II.  aa 
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mu*  który  *  Jak  zdradliwym  i  niegodziwym  spo- 
sobem zamek  móy  nieprzyjacielowi  poddał,  i 
tym  poddaniem  całe  xięstwo  o  nie  nagrodzone 
szkody  i  wszystkę  Rzplita.  o  wielkie  przyprawił 
niebespieczeiistw.o ,  obrony  swoiey  mu  odno- 
wisz,  owszem  ieśliby  o  co  prosił,  bardzo  proszę 
aby  nic  nieotrzymał ,  a  do  sadu  determinowa* 
nego  był  odesłany.  Tak  sama  słuszność  ki* 
ie  ,  i  rozumiem  ,  ie  to  w  sprawiedliwej  sprawie 
od  J.  W  W  Mości  pana  otrzymać  mogę.  Naww 
iem  o  gotowdy  do  odsłużenia  chęci  moiey  za* 
ręczam ,  i  razem  dobrego  życzę  zdrowia.  Pisatt 
w  Bowsku  dpia  24.  *bra   roku  1621, 

J.  WWM.  Pana. 
Nayźyczliwszy  przyiaciel  i  sługa. 

Fryoerił 

Mfaxymilian  xiąie  Bawarski  oświadcza  się  z  przy* 
chylnoicią\  i  pomocą  wszelką  dla  synów  iego 
Krzysztof %a  ,  i  Kazimierza  ,  których  kanclerz  do 
Monachium  posyłaiąc  zaleca  względem  iego, 
Tlómaczony, 

Z  listu  J,fWWM,  P.  wyrozumieliśmy  ,  z  iakich 
tonaybardziey  powodów  synów  swoich  Krzysztofa  i 
Kazimierza  do  naszych  kraiów ,  iuz  to  dla  nabycia 
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nauk  iui  to  dla  przeyrzenia  się  przysłał,  i  nam  ich 
zalecił.  Ponieważ  więc  ta  się  wręcz  nam  zda- 
rzyła okazya  przy  którey  przychylność  serca  na- 
szego dla  J.  W.  W.  Mość  pana  okazać  mo- 
żemy, bądź  J.  W.  W.  M.  pan  pewien*  ze  my 
ieśli  w  iakiey  okoliczności  rzeczonym  iego  sy- 
nom dopomodz ,  i  ku  chwalebnym  ich  postępkom- 
posłużyć  będziemy  mogli ,  radzi  to  uczy  nie  my. 
Jakoż  oświadczamy  się  z  wielką  do  tego  ochota/, 
zęby  się  J\  W.  W.  M.  panu  zasłużyć.  Pisań  w  mie- 
ście naszym  Monachium.  Dnia  $•  miesiąca  Ja- 
Buarii  roku  1622. 

I.  W.  W.  Mość  Pan* 
obowiązany. 

Uff  A  X  YMILIA  K, 


Po  trzech  leciech,  tych  samych  synów  z  Bawaryi 
do  Nidę r landu  dla  dalszych  nauk  posyłaiąc  ociec 
pisał  do  Eryka  Putcana  nauczyciela  historyi* 
w  Lowanium  który  dla  zaszczytu-  swego  przy* 
pisuiąc  zacnym  uczniom  swoim  Sapiehom  dzie- 
ło własne,  Pompa  prOspHonetica,  kazał  wydruk 
kowac  list  ów  od  Lwa  Sapiehy  iuŁ  woiewodtf 
Wileńskiego  do  siebie  pisany* 
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Fryderyk     xiąle    KurlandikiY  pon£eiva&   podobało 
się    najiainieyrzemiti  panu    Kapitana  w    słidbie 
Kurlandzhiey    o    zdradę    oskarionego    do   swegp 
zapozwać    sądu*    prosi    o-  przysłanie    do    siebie 
zapozwu,   Tłóniaczony*. 

y 

Mam  to   nie  za    mały  przywiązania  do   mnie- 
J.  W  W  Mość  pana  dowód,  ie  tak  czuiesz  szkodę  i 
stratę     moiego     roaiątkiij     z     okazyi    niegpdziwe* 
go    owego    poddania    zamku-.    Nitawskiego,    za    co 
mu    naywiększe    czynię     dzięki;     Tey      zaprawdę 
byłem    nadziei,   źe  J.  K..  M.  kapitana  G..  S..   o  com 
prosił   pokornie,    do    sądu    mego,    iako    przyzwoi- 
tego   miał   odesłać*  gdy    zaś    wyrozumiewam,    źe 
wziął    to    nayiaśnicyszy    pan      za    swóy    i   Rzpltey 
interes,    aby    tak    szkaradnego  występku    i     publi- 
cznego   wykroczenia     powziął    lepsza,     wiadomość 
a    ztąd    postanowił    w   sądach    zadwornych      roz- 
sądzić tę  sprawę,   przez    respekt   dla    J.    K..    Mości 
odemnie  należy,    inaczey  czynić,    ani    mogłem   ani 
chciałem  tylko  stosować  się   do    woli  J.    KL.  Mci . 
Z    pokorą   iednak     pokładam     nadzieię    moię     że 
to   ws&ystko,   iako  J:  WWMść    pan.  piszesz     nie- 
będzie    przeciw   inwestyturze     moiey   i     uzywaney/ 
,  dotąd,  iuryzdykcyi.     Zanosiłem,  prozbę.  w  tey  mie- 
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rze   do  J.    K.    Mci,  i  iak    nayuniieriszerni    proźba- 
mi  iednalem,  aby  zapozeW  przed    sąd    J.  K.    M. 
zadworny   byli   mi   nieodwłócznie*  wydany;  a  ztad 
J.-W.-W.  M.-  pana*  nayusilniey    proszę;   abyś  we- 
dlugswoiey,.  którą   masz    u^  nayiaśnieyszego  pana* 
powagi   i:  według,  przychylności'  swoiey  ku  mnie 
interes     ten    iak-    naylepiey-'   kierować,  i  za    prze- 
czytaniem'    listu     mego,    i1    przytoczonych   dowo- 
dów, respons  łaskawy  wyiedhać   raczyli-    Będziesz 
miał    mnie  nawzaiem  do    wszelkich    usług    przy- 
iacielskich    sobie*    nayobowiązaiiszego.-      Któremu 
wszelkiego    powodzenia    i    czerstwego    zdrowia  od 
Boga  z  duszy  życzę;   Pisań  \  w  Nita  wie   27,.  Febr: 
roku'  1622;. 


UW]  Wl   Mość  Pana;. 

Nayiyczliwszy  Przyjaciel* 
i*  sługą.* 
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Grudnia  roku  Pańskiego    i6a3.  panowania  królestw 
naszych  Polskiego    $6*  a  Siwtedzkiego    3o.   roku. 

Zygmunt   Król. 


Zygmunt  III.,  król  Polski  z:  okazy  i  Rygi przt% 
Szwedów  wzicfey,  tudziei  dla  us  kro  mienia  swywo* 
li  Kozackiej*  zasięga-  radyr  względem*  złoienia 
scymui 


Wielmożny  uprzeymie   nam  miły.     Nie  tylko 
czas  nam   prawe  ni   obwarowany,  który  nadchodzi,* 
ale  tez   różne  Rzepltey  niebezpieczeństwa    przywo* 
dzą  nas  do  tego,     abyśmy  z    powinności"   n&szcy   o 
złożeniu  seymu    myślili.     Nie  tayno  iest  uprz:    w: 
iakie  obelżenie  wszystka    Rzplita    odniosła  i  odno* 
si    od    Gustawa    xcia     Sudermańskiego     nie    tylko 
przez     niesłuszne     nam     odięcie    państwa    naszego 
dziedzicznego*  co  obywatelow   korony    i   Wielkiego 
Xięstwą  Lit:  słusznie   obchodzić  ma;  ale  tei   prze 
zdradliwe    Rygi    miasta    i  portu  Rzeczypospolitey 
okkuperowanie,     czego  w   tak  długiey    possessyi  z 
"i^małym  sławy  oboyga    narodu    uszczerbkiem  zo- 
Zastanowione  są  w  prawdzie  z  tym  nieprzy- 
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iacieleniza  pozwoleniem  naszym  doroczne  inducye* 
ie  iednak  i  te  prędko  wynidą,  i   nieiest  ex   digni  - 
Łatę    Rzeczypospolite/  tey    znaczney  krzywdy  i  u- 
bliienie  tak  wielkie    od  roku    do    roku    odkładać, 
trzeba  gruntowne    wziąść  przed    się   sposoby,  kto. 
remiby   i    chciwość-  tego    nieprzyjaciela    stłumiona 
i  dobra  Rzeczypospolitey  przezeii  wydarte   mogjy 
b;ć  tym    prędzey  i  frftadniey  rekuperowaue.     Jest 
i  drugie  niebespieczeństwo  od  pogan,  którzy  z  da* 
wney  swoiey  przeciwko    państwom  naszym  zawzię- 
tey  śmiałości,  nie    przestaią  ich  plądrować,  którym 
lubo  się  to   z  łaski  wprzód    Boiey,    a  za  czułością 
i  pilnym,  pbmyślawaniem  hetmana  naszego  podwa. 
kroć  w  tym  roku  nie    dało,,  i  znaczną    odniósłszy 
klęskę    sromotnie     z     państw     naszych    ustępować 
musieli;   trzeba    iednak   i   to    pilnie    wziąść    przed 
się,  żebyśmy  oraz  kiedy  zrzucić  mogli  to  z  państw 
naszych  iarzmo    i     wolna    na  czasy,    'długie     zosta* 
wała    Rzplita    od     naiazdów     tego     nięprzyiaciela. 
Kozacka-   swywola^  która   ze  wszystkiego  się  pra- 
wie posłuszeństwa     wyzuła,    i   nic   ani  na    zakazy 
nasze,     ani    na-  uchwały   seymowe    oiedba,    nawe1 
i    teraz    wszyscy  na     Zaporoie      poszli     dla     inłe^ 
stowania  państw    cesarza-  Tureckiego,  słusznie  ma 
być  w   wielkiej  konsyderacyi:    bVi    woynę    Ture- 
cka snadnie  na  nas  naciągnąć     mogą,  i    do    mie" 
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o  całości  dośtoiciistwa  naszego  i  zdrowia,  Rzpli* 
tey  pilnie  radzić  będziesz.  A  ii  i  tego  widzie- 
my  być  potrzebę  zaciągnąć  nieco  ludzi  próżnych 
na  teraźniejsza  expedycya.  do  Inflant;  przeto  po- 
syłamy listy  przy  powiędnę,  które  *iprz:  wasza  ro% 
zesłać  nie  omieszkasz.  -Zyczenry  przytym  uprz:  wa- 
szey  od  Pana  Boga  dobrego  zdrowia.  Pisań 
w  Warszawie  dnia  25,  mca  Lipca,  roku  Pańskie- 
go i625.  panowania  królestw  naszych  Polskiego 
33.    a  Szwedzkiego    32.  roku. 

Zygmunt   Król. 

TcnŁe  donosi  o  wydanych  uniwersałach  do  woysk 
W.  X,  Lit :  aby  się  ściągały  do  hetmana  na 
odpór  Szwedom. 

Wielmożny  iiprzeymie  nam  miły.  Jakośmy 
przedtym  dla  dania  iakiego  takiego  odporu  we* 
dług  możności  skarbu  nieprzyiacielowi  listy  przy- 
powiędnę  na  zebranie  ludzi  za  pieniądze,  Któ- 
re na  ten  czas  w  skarbie  W.  X.  Lit  .-  2  poborów 
zl,ozone  są,  i  uniwersały  nasze  do  obywatelów 
W.  X.    Lit:  aby  się  w  gotowość,  ponieważ  insze 
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subsidia  przeciwko  temu    nieprzyjacielowi  na  sey- 
mie    nie    stanęły ,   przysposabiali ,    posłali ;  tak    i 
teraz     posyłamy    po  wtóre    uniwersały    nasze    do 
wszystkich   stanów  W.  X*  Lit :   aby  się  do    uprz:: 
waszey   iako   hetmana    wielkiego   kupili,    i    spoi- 
nie   z    te  mi   pienięinemi    ludźmi ,_  4tórych    uprz  : 
wasza  zbierzesz ,    odpór    nieprzyjacielowi  -dawali  i 
dalszemu    niebespieczeństwu  zabiegali.  Uprz:    wa* 
$zey    tez    pilnie    żądamy,     aby    starania    i   pilno- 
ści   dołożył,    iakoby  ludzie   ci  co  nąyprędzey  ze- 
brani byli,  których  uprz:  wasza  tam,  gdzie  nay- 
bardziey    potrzeba   ukaże    pospołu  i   z  temi  któ- 
rzy   się    wedle     uniwersałów    <naszych  -ochotnicy* 
szemi    tey  oyczyźnie  swey   stawią ,  obrócisz.  Więc 
i    piechotę  .Brzeską ,  <Mohilewską ,  i  Szawelską  tu-i 
dzież    i   Tatary   Litewskie   «prz :    wasza  skupić  i 
zwoływać   Jkazesz,    do   których   uniwersały  -nasze 
są   rozesłane ,  i  innych  sposobów ,  które    na   ten 
czas   uayzdrowsze  -do    ^czynienia    wstrętu  dalszym 
tego  nieprzyjaciela  zamysłom  będą ,  -zażyjesz.  Za- 
męt   jednak    zleciwszy  podwoiewodzemu  swemu , 
aby  nie   ziezdżał,  i  miasto  Wileńskie  wprzód  tak 
opatrzysz  uprz:    wasza,  iakoby  od  naszego  i  nie- 
spodzianego iakiego  od  tego  nieprzyjaciela  na  nie 
nastąpienia   bespiecziiie   zostawało.     A  iź  i   w  tym 
ostatniem  liście  swoim  senatorowie   Szwedzcy  pi* 
Tom  II.  23 
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szą  do  koronnych  i  W.  X.  Lit :  senatorów  o  po* 
koiu  traktować  chcąc,  zsyłamy  kommissarzów  i 
korony  wielmożnych  woiewodę  Mazowieckiego 
Kosobuckiego,  i  urodź:  kasztelana  'Łęckiego  Si- 
rakowskiego.  A  z  W.  X.  Lit:  wielmożnych  wo- 
iewodę Mścislawskiego  i  marszałka  nadwornego 
Litewskiego  upewniwszy ,  ii  sub  Jinem  Augusli 
stawić  się  mai$  ku  Rydze,  gdzie  uprz :  w:  pilno 
obmyślić  securltatem  onych  potrzeba ,  iako  czas 
znieść*  może.  I  sami  do  W.  X.  Lit:  przybliżyć 
się  in  Sep;  chcemy  z  taką,  na  iaką  się  zebrać  mo- 
żemy, potęgo.  1  cobyś  uprz:  wasza  rozumiał 
iako  z  tym  nieprzyjacielem  postąpić  w  dalszym 
iego  progressie,  oznaymić  nam  nie  zaniechasz. 
Kie  wątpiemy,  że  uprz:  w:  bacząc  tak  nagle  niebe* 
spieczeństwo ,  a  gotowości  z  naszey  strony  ia- 
dnćy  niewidząc  ,  tym  pilniey  staranie  i  prace  do 
tego  przyłożysz,  im  bardziey  to  praesens  tamtey 
prowincyi  rerum  status  po  uprz:  waszey  wycia^ 
ga.  Któremu  życzemy  dobrego  zdrowia  od  Pa* 
na  Boga.  f)an  w  Warszawie  dnia  2.  mca  Sier- 
pnia roku  Paii:  162 5.  panowania  królestw  na- 
szych Pol:  38.  a  Szwedzkiego  32.  roku. 

Zygmunt  Król. 
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Tenie  pochwala,  \Łe  hetman  osobą  swolą  dowodzie 
chce  wojsku  Litewskiemu^  przeciw  potędze  wie* 
iszey  woysk  Szwedzkich* 


Wielmożny  uprz :    nam  miły.    Dwa   listy    o 
iedney  dacie    oddane    nam   są    od    uprz:    waszey 
uf  których   uprz :  wasza   na    listy    nasze  z    strony 
uwolnienia    od    woiennego    regimentu    Wileńskie- 
go [woiewody  Smoleńskiego  (69)  i  od  żołnierskich 
etekucyi   ekonomiey    Grodzieńskiey   do  uprz :  wa- 
szey pisane,    respons   daiesz.       Co  się  tycze  wiel- 
możnego   woiewody     Smoleńskiego:    ten,    źe  się 
sam    gwałtownie   trudnościami    i  sprawami   swemi 
ł    regimentu  wymawia,    trudno  ma   hyc   do    tego 
co    powinność    po  nim  wyciąga ,  niewolony.     Za~ 
czym   przyszło  nam    o  tym  uprz:  wasz:   oznaymić 
abyś  z  powinności  na  się  wziętey,    o  woynie  tey 
zawiadował;    dla    czego  my  substituta  uprz:  wa« 
szey    podawać     niechcemy,    gdyż    iako    zawiado- 
wanie    rzeozy    woiennych     uprz:     waszey    należy, 
tak    i  obmyślanie    osoby    na   mieysce  uprz:    wasz: 
do    regimentu    sposobney.     Acz   iako    źyczemy  tafe 
i  wdzięcznie    przyimuiemy,     ie    sam    do    woyska 
iechac    chcesz:   gdyi   przy  hetmanie   woysko  zvę? 
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czniey  za  błogosławieństwem  Bożem  iU  mole. 
Rozumiemy  tez  źe  uprzr  waszey  małość  woyska 
od  tego  nie  odrazi;  gdyż  i  przeszli  hetmani,  i 
suiezo  "Wileński  woiewoda  Smoleński,  dosyć 
takim  woyskrem  dokazywali :  ale  i  my  sami  nie 
z  większym  szliśmy  przeciwko  nieprzyiacielowi. 
Licznreyszcgo  woyska  trudno  nam*  obmyślić, 
iako  uprz-:  wasza  dobrze  świadom-  status  rei* 
publicae%  i  defektów  skarbu  W.  X.  Lit:  i  na 
przeszłym,  seymie  uchwalonych  na  poparcie  tam* 
tey  woyny  podatków;*  Zaczem  iuz  przyidzie  tym 
co  iest,  i  może  byći  woynę-  prowadzić  supplen* 
do  ostatek  czułością,,  odwagą,  i  rostropnością 
Więc  £e  tę  mamy  wiadomość,  ii  Gustaw  część 
woyska  z  Inflant  do  Prus  świeżo  obrócił,  i  woy* 
ska  robur  tu-  sprowadził;  chcąc  wszystkiemi  si- 
łami na  Prusy  nasypie,  tedy  też  tam  woyska  ta» 
kiego  w  Prusiech  nie  potrzeba ,  ale  przy  błogo* 
sławieristwie-  Bożem.  i  dobrey  sprawie  mogą  tam- 
te siły  sufficęre  na  nieprzyiacieia.  Strony  opa- 
trzenia Połocka  l  Dyneburga  znieść-  się  racz' 
uprz :  wdsza  z  wielmożnym  podskarbim  W.  X* 
Lit:  i  strony  innych  potrzeb  woiennych;  A  ii 
nas  to  dochodzi ,  że  się  woysko  buntuie  i  kon- 
federacyą  grozi ,  ieśli  do  pewnego-  czasu  zapłaty 
nie  weźmie;   żądamy  abyś  uprz:    wasza  temu  za- 
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biegła  i  takieyźe  w  tera  pilności  i  starania-  iako 
i  wielmr  hetman  polny  koronny,  lubo  się  wię* 
cey  woysku  koronnemu'  winno',  zażył ;  co  się  zaś 
tycze  ochrony  od  exekucyi  żołnierskich*  ekono- 
miey  naszey  Grodzieńskiey  r  ta  ani  difficilis-  ani 
inconvenicns  Być'  może ;;  kiedy  tę*  ekonomią 
uprz :  wasza  z  ekonomiami ,  które  są  w  dzierżę* 
niu  tak  uprz::  waszey  iako  i  innych1  w  tym  po* 
równasz,  i  zabiegać  temu  pilno  będziesz,  aby  ta- 
kiemi  długami  i  cięzkiemi<  leżami ;  i  nieznośne*- 
mi  exakcyami  żołnierz  dóbr  nawy  eh  i  ducho- 
wnych  do-  ostatniey  zguby  nieprzy wodził.  Zy. 
czemy  zatym  uprz :  waszey.  dobrego-  zdrowia*  od 
Pana  Boga;  Dan  w  Warszawie  dnia  u.  miesią- 
ca Czerwca  roku  Pańskiega;  i625;  panowania1 
królestw  naszych  Polskiego  41-  a  Szwedzkiego  35» 
roku; 

'    Z'y &hvrt  Król^ 

Tenfe    radzi    po*  szczęSUwey    Gąsięwskiego    refe- 
rendarza   W.    X    Lit :    ze-  Szwedami  utarczce » 
jfc  dalszego  próbować1  szczęściar 

Wielmożny  uprz;  nam- miły.  Wziąwszy^  wiado* 
mość  z  pisania  uprz:  waszey,  daty  22.  Octobra  ©» 

23* 
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szczęśliwcy    t    nieprzyjacielem  urodzonego    Cgsie. 
wskiego  referendarza  W.    X.  Lit.  (któregoś  przed 
sobą   uprz:  wasza    wyprawił    był  )    utarczce,   Panu 
Bogu    za     to    dziękuiemy,    ii    tego     hardego  nie* 
przyiaciela    przez    ludzie    nasze    uskramiać    poczy 
na,    w  tymie  maiac  nadzieie,    ze  i  daley  w  tak  ia- 
sney  krzywdzie     naszey    i  Rzeczypospolitej    szczę- 
ścić woysku  naszemu  będzie.      Nic  cieszy    nas  to, 
ie    tak    ciesporo    chorągwie    do    uprzeymości    się 
waszey    ściagaią. :    rozumiemy   iednak  ,    ze   do    te. 
go   czasu,  ieśli   nie  wszystkie,  tedy   przynaymnie'f 
większa   część    iest  przy  uprz :    wasze'y.  Niewątpie- 
my    ie    w    takim    zbliżeniu  się    z    nieprzyjacielem 
próżnować    uprz:     wasza    nie    będziesz,     o     czym 
wiadomości ,  day  Boic    pocieszney ,    od   uprz :  wa- 
szey  czekamy.      Strony    sposobu    dalszego    prowa- 
dzenia   tey    woyny   iuź    przytrudniey    nam     dater* 
minate   w  takowey    odległości  radzić,    i     bardziey 
z    samych     okazyi  ,    consllia    takowe ,    w,    których 
dexŁerltaset    industria    wodzów    woiennych   pokar 
luie    się,  brać   przed    się   należy;    iednakże   to  o« 
sobliwie     e     republlca  być    rozumiemy ,    aby    zoł« 
nierz   ullo  praeteouŁu    z    Inflant  przez    zimę    niebyt 
zwodzony.  Nie    było    to    bowiem   consultum ,    tak 
wielki  na  ten  zaciąg  koszt  waży  wszy,  a  zacłney  zna- 
C2oey  Bzpltey  posługi  nit  uczyniwszy ,  cofnąć  się 
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(czego   strzeż  Boże)    Dazad    ku    pociesze   nieprzy- 
jaciela ,     oyczyzny     swe'y.     dalszemu,     zniszczeniu 
i    zgubie.      Trzeba  tedy  koniecznie  zimy  tey  przy- 
szłey   szczęścia    z  tym  nieprzyjacielem  próbować , 
hubo    to   polem,  podali  się   okazyą,  lubo    obicie- 
niem  mieysca    iakiego,    któreby    odwagi    i    prace 
rycerstwa    tamtego     a    kosztu    Rzplitey    były  go- 
dne,   i    na  nimby    noybardziey  należało:  iakoż   do 
tego   przyidzie,    zwłaszcza  gdy    sam.  czas  nieprzy" 
iaciela     z    pola    spędzi  ;      a    spędzić    niewątpliwie 
musi,  gdy    rzeki,  których   się    on    trzyma,  i   ko- 
panicy    za    nastąpieniem    zimy    służyć    mu  więcey. 
nie  będą.  Natenczas  tedy,  kiedy  nieprzyiaciel  w  zam- 
kach   się    zawrze,    do  tego    rady  i   wszystkiej  si- 
ły   obrócić    potrzeba  będzie,    aby    injusle    erep/a^ 
iłe   być  może,    rekuperować  się  mogły.  Co  się  do- 
tyczę żywności,  nie  schodziłyby    na   tey,.  by  tylko 
żołnierz    był    skromnieyszy ,     wożonoby     żywność 
za  obozem,   iako     nie   tylko    w  woyskach   cudzo- 
ziemskich   ale    iuż    i  w  koronnym   naszym  widzieć 
ffię  daia.     Na    tym    tedy    należy,    aby    żołnierz  in 
officio  był  zatrzymany ,     żywności  albo  <  x  ho&Uco 
zasięgał,    albo     z-    żołdu    ią    sobie    obmyślał;    bo 
gdzieby    mu    się     ta   z  Litwy    ukazać  i   do   obozu 
prowadzić  miała ,    nie   tylko  by   to  z  zguba,  prawie 
ostatnią    kra  i  ów    tamtych    było,     ale     też    dalsze 
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woyny  tey  poparcie  tym  by  się  zatrudniło,  gdy* 
by  ubodzy  ludzie  podatków  ładnych  (  zkad  za. 
płata  i  zatrzymanie  żołnierza  bywa  )  wydać  nie 
mogli.  Nie  będziesz  tedy  na  to  uprz:  wasza 
pozwalał,  czegoś  sam  przedtym  zawsze  za  u- 
rzędów  inszych  hetmanów  nie  chwalił,  i  na  toś 
zawsze  utyskował ,  i  owszem  żołnierza  od  tey 
licencyi  i  łtipiestwa,  o  które  tu  ustawiczne  na" 
rzekania  i  skargi  od  obywatelów  W.  X.  Lit*  ma- 
my ( iakośmy  o  tym  niedawno  do  uprz:  wasz: 
pisali)  powściągniesz  ,  i  występnych  su  rowie  ka- 
rać będziesz;  Do-  tego-  ich  pomiarkowania  i 
dyscypliny',  iaka  iest  w  koronnym  woysku  przy- 
wodząc Do  wielmożnego  hetmana  polnego  W. 
Xstvva  Lit:  piszemy,  iź  się  nam  to  zaciąganie 
ludzi  iego  nie  podoba,  i»ko  bez  pozwolenia  na- 
szpłjp  i  listów  przypowiednych  uczynione,  chcąc 
to  po  nim  mieć,  aby  tę  gromadę  zebraną  roz* 
puścił.,  szkody  więcey  ludziom  nie  czynił.  Co 
też  nałożyć  będzie  na  uprz:  waszey  abyś  z  wła- 
dzy urzędu  swego  lecz  i  stacyi  wybierania  ludziom 
iego  nic  pozwalał  i  według  możności  opanował  się* 
Nie  wątpiemy,  ii  tak  w  tym  iako  i  inszych  rze- 
czach urzędu  swego  postrzegać  będziesz.  Stro* 
ny  przybycia  uprz:  waszey  na  seym  puszczamy 
to  na   zdunie   uprz:  waszey   któremu  źyczemy  do- 
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hrego  od  Pana  Boga  zdrowia.  Pisań  w  Ciemier- 
nikach  dnia  16,  raca  Listopada  roku]  Pańskiego 
i6?5.  P  anowania  królestw  naszych  Polskiego  38' 
a    Szwedzkiego  3a.    roku. 

Zygmunt     Król. 

Tenle  Łyczy9  ieby  wyprawa  woienrtar  poszczęściła 
się  hetmanowie  Łaby  miał  Baczność  na  Biriaiuki 
zamek  niewyznaczaiąc  dla  straŁy  prywatnego 
zamku     garnizonu,    z   woyśka*     Rzeczy pos politty • 

Wielmożny  uprzeymie  nam  miły.  Piszesz 
uprzr  wasza  o  swym  do  popisu  generalnego  wy- 
ieidzie,  radzić  to  słysząc  zyczemy;  aby  swóy  początek 
szczęśliwy  brała  ta  expedycya,  a  w  oney  uprz:  wa« 
szey  tak  Pan  Bóg  pobłogosławił,  iakoby  nie- 
przyiacieiskie  intencye  potłumione  były,  a  przy 
sprawiedliwości  naszey  i  Kzplitey  za  czułością 
uprz:  waszey  całość  i  sława  zostawała.  Daliśmy 
respons  na  list  seymikowy,  na  którymeś  się  uprz. 
wasz:  zinnemi  PP.  senatory  podpisał,  gdzie  i  to 
postulatum  uprz:  w.  spólne  Kyło,  aby  wielmożny 
hetman  polny  od  Rzeplitey  mógł  otrzymać  na  Bi- 
rźe  praesidia.  Uznać  każdy  może,  iź  własne 
Rzplitey  zamki  niemogą   mieć  swoiey  obrony,  ia- 
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ko  mieć  mogą,  Birże  zamek  prywatny  w    takowym 
zwłaszcza    niedostatku    skarbowym.     Dosjć  rozu* 
mniehy  JUplita    uczyniła,     gdy  przed  tym    żołnierz 
na   Biczach   przystoyną  płacę     otrzymał,   a   potym 
quo  tltulo   zamek    poddany    f  godiiłoby  się  popy- 
tać porządnie.    Nie  tak  iest    exhau$tus%    maiętności 
iego  nic  tak  są  splondrowane,   aby  nieroógt  zara* 
ku  swogo  opatrzyć    i  z  swey   assystencyi  iołniena 
udzielić.     Nie  zdaie  się  tedy  nam    to  i    PP.  sena* 
torom  przy  nas  na   ten  czas    będącym,  ale    ponie- 
waż   uprz:    wasz:    i  woyskiera    w    polu     będziesz, 
w  polu  tez  iako  na  insze   zamki  tak  i   na  ten    pil- 
ne oko  i  czułość   będziesz  miał,    a  wszakże    komu 
przyrodzone  dobra  i  zamek  należy,  ten  i  co  mc  a  tum 
bliiszy  opatrzyć  (  iako  w  nienagłym  leszcze  z  łaski 
Boiey  razie  )  piechoty    zanikowi  Wileńskiemu  dla 
niedostatków  skarbowych  przebierać    tak  i  dla  swy- 
wolnych     kup    żołnierza    w   polu  potrzebnieyszego 
na  stronę    udzielać  i  woyska   umuieyszać    nie  zda 
się  nam.     Zyczcmy  zatem  dobrego  uprz:   wasz:   od 
Pana  Boga    zdrowia.      Dan  w  Warszawie    dnia  9* 
Junii  roku  pańskiego    1627..     Panowania    królestw 
nas  z)  eh    Polskiego  4°-  Szwedzkiego  3Ą.  roku. 

Zygmu  jc  t    Kak, 
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Tenie  zaleca 'uspokoić  wojsko  dla  niedoszłej  pła* 
<cy  buntuiące    siqA 

Wielmożny  uprzeymie  nam  miły.  Doniesto* 
na  nam  iest  od  "wielmożnego  woiewody  Smoleń • 
skiego  regi  men  tarza  woyska  naszego  Infiantskie- 
go  wiadomość,  ii  woysko  tameczne  dla  niedoyścia 
zapłaty  do  buntów  i  konfederacyi,  która  Rzeczy- 
pospolitćy  szkodliwa  iest,  skłania  się.  Zaczyni  ahy 
się  mogło  wcześnie  temu  zawzięciu  ich  wielce 
szkodliwemu  zabiezeć,  a  ich  iako  naypre^lzey 
w  słusznych  affektacyachj  ukoić,  uprz:  wasz:  te* 
mu,  któremu  to  należy,  takowe  a  repuhlica  amo* 
were  nociwd  puricula  zlecamy.  Abyś  uprz.  wasz . 
7<niosłszy  się  z  wielmożnym  poc?s\arbim,  do  któ- 
regośmy o  tym  pisali,  te  bunty  woysko  we  do 
konfederacji  skłonne  authoritate  i  staraniem  swymi 
ukoił,  obiecuiąc  ód  nas  w  podających  się  okazyaeh 
ukontentowanie  słuszne.  Uczynisz  to  uprz:  wasz, 
z  powinności  swey  i  dla  łaski  naszey.  Któremu 
zyczeray  dobrego  od  Pana  Boga  zdrowia.  Dan 
iv  Warszawie  dnia  S.  mca   Lutego    roku   ifiaS. 

Zygmukt  Król. 
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Gustaw  Adolf  król  Szwedzki  posła  swego  Rousda 
do  Polskie'/  wysłanego  zaleca  kanclerzowi*  Tló» 
maczouy' 

Jaśnie  wielmożny  panie  woiewoda  przyia- 
ciclu  nam  uprzeymie  miły.  Posłowi  naszemu:  któ- 
regośmy do  Polski  wysłali,  konsyliarzowi  naszemu 
dworzaninowi  poufałemu  nam  -szczerze  życzliwemu 
wielmożnemu  i  urodzonemu  panu  Jakubowi  Rou- 
selemu  rozkazaliśmy,  aby  w  szczególnych  niektó- 
rych interessach,  a  do  "spoin ego  pożytku  królestw* 
naszego  i  nayiaśnięyszey  Rzeczypospolitej  Polskiej 
ściągających  się,  znosił  się  -z  W.  Moście.  Według 
tiy  gorliwości,  którą  ku  starodawney  -wolności  i 
publicznemu  dobru  w  tobie  poznawamy,  gorącą  za" 
nosim  proźbę,  abyś  mu  zupełną  ve  wszystkim, 
co  imieniem  naszym  względem  rzeczonych  intere* 
sów  opowie,  wiarę  dać  raczył,  i  na  -słuszne  na* 
sze  prośby  laką  rezolucyą  wyiednał,  izby  ztąd  tak 
wiek  teraznieyszy,  iako  i  następna  potomność  po- 
znać mogła,  ieś  był  zawsze  stróżem  «woDod  oy- 
czyzny  awoiey.  Dla  czego  z  przywiązania  i  uprzey- 
mości  naszey  ku  tobie  krolewskiey  dobrego  iycze- 
my   zdrowia.     Pisań  w  Stralzundzie  5*  Noweinbra 

roku  iG3o. 

Gustaw  ad  ołf. 


L  W  A    S  A  P  I  E  H  Y.  "277 

Ferdynand   UL  cesarz   posła  swego    zaleca,     Tł£* 
roaczony. 

Wielmożny  uprzeymie  nam  miły.  W  iako„ 
frych  interesach  zacnemu  naszemu  świętego  państwa 
wiernemu  i  kochanemu  Macieiowi  Arnoldyno- 
wi  Klaystanowi  kawalerowi  (  Aurato  eąuiti  )  kon- 
syliarzowi  naszemu  cesarsko-nadwornemu  i  sekre- 
tarzowi taynemu  publicznie  na  seymie  wolnym 
z  nayiaśnjeyszym  królem  i  z  prześwietne  mi  kró* 
lestwa  Polskiego  stanami  do  traktowania  moc  da* 
liśmy,  w  tychże  samych,  aby  z  WMością  z  oso- 
bna znosił  się,  iemuśniy  zalecili.  Gorąco  tedy 
prosiemy  WMości  z  powodu  tey  ufności,  którą  w 
dobrey  woli  waszey  i  chęci  ku  nam  i  ku  Rzeczy* 
pospolitey  położoną  mamy,  abyś  iego  słowom 
nie  tylko  zupełnie  zawierzał,  ale  tez  w  sprawowa- 
niu i  odbywaniu  interesów  podług  życzenia  nasze- 
go ięmuź  pomocą,  radą,  i  poważeniem,  które  tam 
wiemy  ze  masz,  naysilniey  pomagał.  Uczynisz 
w  tym  rzecz  niemniey  nam  wdzięczną  iak  publi- 
czności pożyteczną  i  całemu  chrześciaństwu  po- 
myślną. Nawzaiem  o  przychylności  naszey  ku  so- 
fcie  W  Mści  we  wszystkich  okazjach  pewnym  hyi 

Tom  II.  24 
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możesz.  Pisań  w  mieście  naszym  Wiedniu  -dnia 
20.  mca  Februarii  roku  i63a,  królestw  naszych 
Rzymskiego  i3.    Węgier:  tĄ.  Czeskiego  zaś  j5. 

J?  EftDyir  AJTD. 

Wilhelm  xiąze  Kurlandzhi  'jmier.c    króla  Zygmun* 
ta  II L  i  niewolą  oraz  swoią  opłakuie  ai  do  po* 
budzenia    uŁ  a  lenia  się  nad  sobą,    ha&dego.  TłÓ- 
.  maczoriy* 

O  smutnym  %  tego  £  wiata  zeyśći u  nayiaśoiey* 
szego  króla  Polskiego  pana  mego  miłościwego  ode' 
brać  wiadomość,  tym  iałośuiey  dla  mnie  było,  in 
bliższy  dla   ziednania  sobie  odpuszczenia  i  laski  u 


■ł-P— W«— "W"»    «- 


Aurę  i  seu  Aurati  Eauites  in  ^Germania,  jquos  im* 
piratwes  Germaniae  intra  solemnia  coronałionu 
(  terno  ictu  gladii  quo  Carolus  magnus  uteba* 
tur  )  craare  soleni.  Hi  VerOj$elijguntfir  tx  comh 
tibus  et  jnobilibus  imperii.  Adnolationes  histo* 
riae  aułhore  Joannę  Frid&rico  S.  R.  /.  comite 
in  Kodeń    Sapieha  £ast elano    Yroceni 

W  tychże  adnotacyoch  znaydzie  ciekawy  czytelnika 
Łe  tez  Królowie  Polscy  yv  , czasie  koronacyi  #fpo« 
iey  w  Krakowie  takim  właśnie  iak  cesarze  nie* 
gdyś  w  Akwizgranie  sposobem  i  pod  tym&e  lytu- 
iem    kawalerów,    Aureos     Equites  postanawiali t 
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J.  K.  Mci  przjr*  tęp  miałem*  Wszakoi  kiedy  ostaw 
tni  takowy  kres  dla  wszystkich  iest"  położony  ie  m 
dnakowy,  i  kiedy  sam*  nay wyższy  królów  i  naro- 
dów króli  Pan1  nawet  nay  wiigkszyclfc  ziemskich' mo^ 
narchów  z  pod'  prawa  śmierci  ulegle  na  fury  nie- 
chciał  mieć  wytętych,  na  tym  więc  wyroku  nieprze* 
miennym  słusznie  przestawać,  i*  naypoboznieysze* 
mu  królowi?  niebieskiey  za  ziemska;  otrzymaney 
winjzuiąc  korony  zal  lubo  słuszna,  pohamować 
należy.  Chociaż  to  J  W  Mci  panie  płacz  i  smutek 
od  tylu  lat  u  mnie  ustawiczny,  wątpię  ieby  pier- 
wey  mnie  opuściła  chyba'  równo  z  życiem  moim* 
Niecierpliwości  to  moiey  podobno-  niektórzy  przy- 
pisują, i  dla  iey  więc  odięcia  J.  W  W  Mc  pan  te 
niedawno*  ku  pociesze  moiey  napisał  słowa  stoso- 
wane przez  podobieństwo  do  drzewa*,  które  Burza 
skołatane  głębiey  sie  korzenią,  a  ludzie  choćby 
nay  lepsi' wichrem  przeciwności"  uderzeni  tym  bar* 
dziey  w  cnocie  się'  gruntuią,  co  zaprawdę  tak  iest. 
Leez  i  to  nadarzać'  się  zwykłby  ie'  naymocnieysze 
drzewa,  ieśli  w  ie  uderzaiący  wicher  będzie  albo 
długi  albo1  nadto  silny,  t  Korzenia  wyrwane  i 
obalone  być  koniecznie'  muszą;  a  przeto  i  ia  słu«r 
sznie  obawfam  się;  aiehy  nie  dbkazał  na  mnie  te* 
go  ów  stan  nay okfopnfeyszego*  wygnania;  przez  trzy* 
iufr  prawie*  Fata<  nademn%,  srodze  pasuiącysię  (.'  ie? 
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śli  z-a  łaską  i  zmiłowaniem-  się  prześwietnych  kró- 
lestwa  stanów    nie   będę    od    niego     wyzwolony } 
obawiam  się,  mówię,  łeby  mi  życia  mego  wątek  nie 
terwał,  i  wespół  z  nadzieią   głowę   tę    dla  smutktr 
bardziey,   niz  dla  lat  osiwiałą-  nie  zagrzebi  w  zie* 
mię,  choć  to  ia  nie  zgadnę    zaiste,   czyli  bardzie? 
przez  żądze  życia,  czyli    przez  boiaid  śmierci  asy* 
cham;  gdyż  wolałbym  raczey  raz    umrzeć,  a  niieli 
być  zawsze    w  utrapieniu;    lecz-  wzdycham  w  osta- 
tnim   ducha    mego    uciśnieniu  .  o  to   tylko,    abym 
wżdy  mógł  przynaymniey  w  oyczymie    w  honorze 
i  na    wolności  wypuścić  duszę,  tchnąć  iękiem  ledwie 
iui    mogącą*     A  tey   żądzy  moiey,  choćby  kto  byl 
naymęinieyszym,  zganić   nikt  nie  inoze;  ba   owszem 
łaskawie  ią  u  siebie    W  Mc  pan     przyi  ąwszy  pny 
tty   nayzręcznieyszey  okazyi   innym  nawet  J.  wiek 
panom  kollegom  swoim    osobliwszytn    zalecisz-  spo- 
sobem, spodziewam    się  tego  pewnie  po  statecznej 
iego  przyiaini.     Powrócenie  mnie  do  dawnego  ho* 
nor  u,  oyczyzuy,   wolności,  iest  to  o  córa  ia  po  dira 
kroć  prosił,    abyś  J.  W  W  Mość  pan  łaskawym  za 
raną  wstawieniem  się  u  nayiaśnieysrego   ś.  p.  kró- 
la dla  mnie  wyiednał.     Jui    znać    Bóg    tak   chciał 
i  przeznaczył,    ieby    powrócenie    owe     tak    dawno 
mnie  pożądane,   tak    powaznemi  naypotęznieyszyeh 
panów  chrzjeaciajdskbb  instancyami  nie-    poiedno* 
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krotnie  popierane  zależało  iedynie  ed  woli-"  J..W* 
W  Mci  pana  i  prześwietnych  Rzpltey  stanów,  » 
reby  to  w  reku  ich  było  w  ostatku  przynay... 
mniey  życia  mego  utrapiotiego  pozwolić  mi  umie* 
rac  przy  wolności  i  swobodzie.  Z  iakg.  więc  dl  ar 
mnie  łaskawością  patronem  ijednaczcm  łaski  kroV 
lewskiey  J.  W  W  Mość  pan  stawać  mi  się  chcia- 
łeś, naygoręcey,  fak  tylko  mogę,  teras  go  proszcy 
abyś  z  takąż  s*itn%  łaskawością,  co  itrż  mu  łatwiey 
teraz  będzie   u    J.    wielmożnych    kollegów    swoich? 

przyczy  nić   się  i    łaskawie    mi  wyiednać    rzeczone 
•wyzwolenie  raczyh     Niech  prześwietne  nayiaśniej?- 
szey   Rzplitey  stany,  od   których  łaski  i  wielowła*- 
dności  po    Bogu  ii?z   cała    raoia    zawisła    nadzieiav 
nie    dopuszczą    tak    gorącey    żądzy  moiey    stygnąć, 
albo  tez   z   nią    umierać     raczey,  niech  mi    mi  po- 
zwolono   będzie  uayutrapieńsze    życie    dotąd  moie 
"W  ayczyznie  przy     honorze  i  na  wolności  dokonać^ 
Ten  to  cel   Jedyny  żądania  moi  ego  tak   długo-  i  tak 
usilnie  aż    dotąd    szukany,    ieśli    za    riayłasKawsz^ 
JWWMci  pana  przyczyną,  w   które-    pewną  po- 
kładam    nadzielę,     otrzymam:    wiecznie    mnie    do* 
wzaiemności  sobie  i  ichmościora  mieć  będziesz.  J W* 
WSTość  pan    obowiązanego.     Nigdy    iuż"  we    mnie 
pamięć  tak  wielkiego  dobrodzieystwa   nie  ustanie* 
owszem-  za.  każdą  okazją,    gdzieby    szło  o  iaką.  ie? 

231* 
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mnie.'  uczynność-  albo*  przysługę*    bądi  dla    nayla^ 
śnieyraey*  Rrplitey  w  powszechności,  bądź  dla  któ- 
regokolwiek r  J  W  W.  senatorów  w  szczególność  i» 
zawsze  mnie-  gotowego*  i  łatwego  na*  wszelkie  JW. 
W'.    Mero  w   panów    skinienia*    znaydziecie,    a  na- 
wet Bóg.  który  zar  wszelakie-   dobre  sprawy  zwykł 
naylepiey  nagradzać*  w  powszechności    i  szczegół' 
tiości.  każdemu*  odda    to    sowicie.      Którego   nay* 
świętsze    imię   tym  czasem  1  wztłychaiąc     ustawnie 
wzywam,  ieby  J  W  W  Mość  panom  w  czasie  smu- 
tnego bezkrólewia    był'  pocieszycielem  i  do    przy* 
szley  oby  nayporayślhieyszey  nowego    króla  elekcyi 
niebiesLiey  mądrości  światła*  użyczyć  raczył,  a  ta- 
kiego  po   naylepszym  ś.  p«    królu   podał  następcę 
któryby  przymiotami  tak   wielkiego  tronu  godnemi 
był  ozdobiony,  i  nayszJachetnieyszemu*    tudziei  nay- 
potęźnieyszemu  narodowi  iak  naydluzcy  i  nayszczc- 
śliwiey  panował;     Piśao»w     Sżtetynie    Pomorskim* 
dnia  29.  Ju:  roku  i65ai 

31  W.  W.  M.  Pana 
Nayiyczliwszy  przyiaciel  i  sługa* 

W  IEH  EL  |f< 


Wilhelm  xiąie  Kurlandzki  krom    przyczyn    innych 

''    za  zabicie  Noldow  odsądzony  od  prawa  Feudal* 

nego*  które  miał  na  to  xigslno   spoinie   z  xiąie* 
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Urban  VllT\  pa  piel  zaleca    woiewodzie  iakiego  n& 
UŁy  Polakom  króla*    obierali.      Tło  znaczony, 

0RBA3T  VIII.    pAriirł: 

.  Kochany  synu  zacny  mężu;  zdrowie  i  apostoł* 
skie      błogosławieństwo.      JNie  tak    prędko    króle- 
stwu  Polskiemu    przynieść    uszczęśliwienie     mogą 
zwycięż  twa,     iako     nay lepszego    króla'    ele&cyi  o- 
krzyki.     Dogodzi  się  razem  i  dobru  i  sławie  Rze~ 
czypospolitey,    ieśli    na*  sęymie   waszym    do    mę* 
stwa    Polskiego     przybierzecie    króla*    takiego,  o' 
którymby  można  było    powiedzieć,    ze    to  religia- 
zaleciła,    a   cnota    na   tron-   wyniosła:    kapłańskie' 
ofiary  i    żądze    wiernych     wyciągaią   po  was  gro* 
madzących  się*  w    iedno,    aby   zbawiennemii    usta- 
wami  zabespieczyć    dobra    kościoła;    który   twier- 
dzą   królestw     chce-    mieć*    wielowładzca:  wiekui- 
sty.     Radzi    zaś    iesteśmy    my,    którzy    ezuieniyr 

»»^ ■— M— — —  ■  — — ■— "MM mb— — ■— M—  •— ■ — — ■— —  m 

ciem  Fryderykiem  bratem  swoim  w  czasie  seymu 
Warszawskiego-  roku  i&*6*  nie  w  przód  został 
nazad  do  xiestiva  swego  powroconym,  ai  za  pa" 
nowania  Władysława  IFl  to  iest  roku  i639. 
dnia  18.  Februarii  w  Wilnie^  po  wygnaniu  swo* 
im  w  lat  23. 
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ie  ten  ważny  interes  ściąga  się  do  władzy  Apo- 
slolskiey,  ifc  taką  tam  masz  zacność  twoia  po- 
wagę, z  którey  nawięcey  pociechy  kościół  o- 
biecuie  sobie,  czegobyśmy  naybardziey  od  two* 
iey  pobożności  i  rostropności  żądać  mieli.  Nun* 
cyusz  apostolski  opowie,  iego  słowom  wierzyć 
możesz  zacność  twoia.  Któremu  cbwały  ducho- 
wieństwa szczęśliwie  obronionego  i  króla  m|* 
drze  obranego  powinszować  spodziewamy  się. 
Pisań  w  Rzymie  u  ś.  Maryi  większe?  pod  pieczę- 
cią rybolowu  dnia  7.  Augusta  16 3-a,  raku  Pa' 
picstwa     naszego    9, 

Jon    CiampolL 


Interes  duchowieństwa  utrzymamy  Władysław  IV* 
królem  obrany  szazęś  Liwie*  iak  tyczył  Urban 
VIII  papiei*  który  Władysława  krolcwicemBe* 
dącego  w  Rzymie  poznawszy  osohiścic  szacować 
wielce  u  siebie  począł s  tak  dalece*  Łe  na  konsy 
Harzu  wtedy  w  Rzymie  pod  bytność  kro  lewica 
złoionym*  Władysława  zwycicice  Turków  ro» 
wnie*  iak  Karola  V.  cesarza  od'  kardynałów 
chciał  mieć  powaimymi  »  Carolo  V.  imperatori 
*  Vladislaum  sese  aeąuiparare*  qui  triginta  prał' 
» His  Turcam  ad  Chocimum  fuderit.  » świadczy 
Wassenberg. 
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Władysław  królewicz  dziękuie  kanclerzowi^  Łe  przez 
syna  swego*  pisarza  TV*  X*  Lit:  do  siebie  urny 
Unie  przysłanego  oświadczył  przychylności  swo* 
ig  i  tyczenie  mu  tronu* 

Jaśuie  wielmożny  uprz:    i-  wielce  nam  miły. 
NietyLko  w  częstych  przedtym    okazyach,  ale  i  teraz 
zrozumieliśmy      nieodmienny  affekt  WMości    prze- 
ciwko   nam,  .kiedyś    W.  Mc:    dla*  spraw    Rzeczy* 
pospolitey  sam    się  znami   widzieć    niemogąc  wie  U 
możnego  pamt  pisarza  W.  X*  LU:  syna  swego  u> 
przeymie  i  wielce  nam  miłego  do  nas  przysłał  z  da* 
wnego    affektu  i     chęci  swoiey    ku-    nam    oświad- 
czeniem*    Co    nam    pan    pisarz    ustnie     przyłożył. 
Jako  tely   wielce    sąśmy    lego    wdzięczni     W  Mci 
nas    nawiedzenia;     tak     przy    oświadczeniu     chęci 
naszey  osobie  WMici  cfomowi   WMości-   zacnemu, 
daliśmy  panu     pisarzowi   na    punkta,    które  nam 
od  WMości  doniósł,    chętny  i    podufały    respons. 
A  teraz  chęci  się  WMości  ofiarując  życzymy  WMo- 
ści od  Pana  Boga    dobrego  zdrowia.  Z  Kazumia  28. 
jbra  roku  i632. 

Waszmości    wasrego  dobrego* 
życzliwy 
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Władysław  IV.  król  Polski  uwiadomiony  o  »«> 
eiu  Dorohobuzar  Sierpie^  ska9  i  ob l cieniu  Smo* 
lenska  przez  Moskwę  \  radzi  aby  oblgionemu 
woiewodzie  Smoleńskiemu'  hetmana  polnego  Łam 
wysłał  z  posiłkiem  woyskay  a  sam  przybywał  n» 
seym  koronacyiny* 


Wielmożny  uprz:  nam  miły .  Z  pisania*  uprz?  W 
i  ustney  urodzonego  Wolfa  relacyey  wzięliśmy  do-^ 
«tateczną  informacyą ,  iako  o  potędze  nieprzyjaciel* 
skiey,  tak  i  o  wzięciu  przezeń*  Dorohobuza  i* 
Sierpieyska,  na  taką  tedy  wielkość  woyska  nie* 
przyiacielskiego  nie  maiqc  proporcyonalney  go- 
towości, i  potęgi,  "z  która  liy  się  mu.  zaraz  re* 
sistere  mogło;    nie  zda  się  nam  to,  aliyś  uprz:  W 

Eltkcya  Władysława  Króla  dla  icdnomyślnoici  m/-* 
ły  widok  powszachndy  w  republiKantskim  naro"- 
dzie  zgody  wystaw  iłas  gdy  i  itden  tylko  poseł 
z  przeciwnym  odezwał  sie  zdaniem  n  którego  wnet 
odstąpił*  nie  tak  iak  Mielecki  woiewoda  Podoi" 
skin  który  wolał  z  koła  iednogłośney  elekcji 
ustąpić,  nii  zgadza iąc  się  na  obranie  Henryka 
Waleziusza^  głosu  pierwszego  odstąpić*-  W  zmian*' 
kuie  o  tym  wotum1  biskupa  Kuiawskiego  Gnie*- 
wosza   na  scymie  Warszawskim  rokw  i'647«* 
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hetmanem    wielkim     będąc  miał      się    tam    osobą 
8w  ią  ruszać:  ale  raczey  iyczym ,  żebyś     nam  przy* 
szły  seym    koronacyey  na&zey  przybyć   nie    z  anie- 
.cjhal,    zleciwszy    tę  teraźniejszą   woienną  imprezfc 
wielm:    hetmanowi    polnemu    (  do  którego    i   my 
piszemy  )   i  chciał  $o  ,do   tego  .stymulować ,   aby 
z  woyskiem  «dawnieyszego  zaciągu ,    .które   się  pro 
dle   17.  &brU  *tawić  ma  pod    Orszą,  iaką  nayprę- 
dzey   dał  posiłek   wielm:  wojewodzie  Smoleńskie* 
*nu,    i  wstrięt ,  iaki  może  być ,   czynił  nieprzyja- 
cielowi.    My  tez  .z  gwardyey  naszey  dworney  puł- 
trzeciasta   Draganów  .dniem    i  nocą,  posyłamy  aby 
się   z   pułkiem  .urodzonego  Abramowicza  złączyli. 
Nie    wątpiemy    ie    Xei  wielmożny  kasztelan   Ka- 
mieniecki   z     woyskiem     kwarcianym    koronnym 
pospieszy   i   kozacy  .Zaporowscy,    Mórych   liczba 
0>ie  mała   będzie,    nie  omieszkaią.     Rotmistrzom 
terazmeyszym,    ^tórymeśmy    według   uchwały    z 
przeszłćy  4lekcyey  listy  przy  powiędnę  ilali ,  rozu- 
niemy  ii    wielmożny  podskarbi  oddał,    ,abo  bez 
omieszkania'  pieniądze  odda,  aby  się  wcześnie  na 
dzień    i  mieysce  naznaczone  pro  prima  Februa* 
vii    do   popisu   stawili.    Żołnierzom  zaciągu  da- 
wnieyszego    z  pewnych  przyczyn  za  zdaniem  nie- 
których   PP.    senatorów    iołd    większy    pozwoli- 
liśmy 1  ale  tylko  na  iednę  przeszłą  ćwierć ,  aby  się 
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tym  prędzey  na  granicę  pospieszyli.     Pe  wyiścia 
tey    ćwierci    równą  z  drugiemi    zapłatę   brać  bę- 
dą^    Rotmistrzom     tez   tym     nam    dobrze    znaio- 
mym,   którycheś    uprz:    wasz:  przez    wielmożne- 
go   podkanclerzego  nam  zalecił,     z  przyszłego  da 
Bóg    seynra  slmibę   przy  po  wie  my  ,     i    dalszy   spo  * 
sób    prowadzenia    t6y    woyny     obmyślimy,   rozu* 
mieiąc  ie  piecboty  naywięceyby    trzeba.    O  zacia/-* 
gu    na  cesarza  Jmci   przez   pana  Dunina  iako  nic 
niewierny,    tak  i  leży    żadnych  nie  naznaczyliśmy. 
Dobrego    zatym    uprz :    wasz?  od  Pana  Boga    &y- 
czemy  zdrowia.      Datt  w  Warszawie  9.  acbra  ro- 
ku   1 632. 

Władysław  Król. 

Urban  VIII.  pa  piet  gorliwe  wobewody  obstaw  ani* 
za  kościołem  widkitmi  pochwałami  wyrioti, 
Tłómaczony. 

Urban  VIII.  Papież. 

Kochany  .synu  zacny  mężu ,  zdrowie  i  apostoł* 
Śkie  błogosławieństwo.  Jak  przy  nicspokoynycł* 
w    królestwie    waszym    czasach     dzielny    Rzeczy- 


J 
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pospoHtey      przeciwko      nieprzyiaciołom     ratunek 
dawać  zwykłeś  na   placu  uzbroiony ,  tak  przy  za* 
wi  er  u  cha  eh,    które    na  seymach  pospolicie   bywa- 
ła, dla     prowineyów    administracyi ,    dla   potrzeb  j 
katolickich ,   dla  świątości    uszanowania ,    dla    do- 
stoyności   kościelney    niemniey    pożyteczną     i    zba- 
wienną obronę ,    swoią  radą  i  powagą  nie  raz  przy* 
niosłeś :    co  powodem  było ,    ze  zacność  twoia  o* 
sobliwszą    z  pobożności   i  religii  zaletę  u  dobrych 
dla  siebie    znalazła  ,    a  w  nas  naywiększą  nadzieię 
wzbudziła    i  oczekiwanie ,  ii  temi    krokami   przyi* 
dziesz     do     nay  wyższego     chwały    chrześciańskiey 
stopnia,     i    tai    samą    drogą  wielu    cnot     twoieh 
naśladowców    do    równego    chwały    zaszczytu    za 
sobą    poprowadzisz.       Tąź    drogą  ieśli  daley   po* 
stępować    zechcesz,  nic  pe  wnieyszego  ,    ze  Rzplita 
katolicka  i   ze  kościół  w  'Polszczę  i  Litwie  chrze- 
ściański     będzie     ci    nade  wszystko  obowiązany,  i 
niemnieyszey    nagrody  :  po    odbytych     szczęśliwie 
tego    żywota     pracach ,     po     tylu     cnotliwych   za  - 
sługach    od     Boskiey    szczodrobliwości     masz    się 
spodziewać*      Reszty  dowiesz   się  z  ust  wielebne- 
go  brata     Honorata     Laryseńskiego     arcybiskupa 
nuneyusza    naszego.      Zacność    twoią   z    miłością 
Ton  II.  25 
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blogoslawiemy.  Pisań  w  Rzymie  u  [&.  Piotra  pod 
pieczęcią  rybolowa.  Dnia  16.  Decembra  1634' 
papiestwa  naszego   12. 

FiAHciszEK      Hebe  ba. 


To  Hrewe   oyca  L  które  Lwa  JSapiehę  w  Łyciu  iul 

,    nie  zastało*  kładę  na  końcu   listów  zamiast  pu* 

czgci  dla  stwierdzenia  wyliczonych    zasług  ieg9% 

i  zasłuioney  w   niebie    korony,  powagą  naywyp 

szóy  na  ziemi  głowy  przycisnioney. 

Ten  to  samn  którego  Urban  pa  piel  w  tym  brew* 
wymienia  i  i  I  ono  rat  wice-comes  <arcy  biskup  Lam 
rysenski  nuneyusz  Polski  w  Hicie  do  papieia  na* 
zwał  Sapiehów  wskrzeszonych  nowych  E  Haszów, 
dyamentową  twarz  maiących  proroków,  Ładne*} 
się  poteucyi  ustraszyć  niedaia-ejch  Ezechielów, 
prawdziwszych  Tryzmegistów  radą%  pobolnoicify 
isŁarliwoscią  troiako  .11 sławionych,  szczególnych 
Herkulesów  Sarmackich,  Którzy  chwieiącumu  sie 
około  całości  wiary  królestwu  .śmidli  odwaini 
podawać   ramiona, 

W  tedy  to  na  seymie  roku  1634.  za  Władysława 
IV,  króla  poseł  Miński  Mikołay  Sapieha  cho- 
rały fV*  X.  Lit:  potym  kasztelan  Wileński  za* 
niósł  solenna:  protestacyą  zastawiaiąc  *ię  za  po* 
Vf agą  stolicy  apostolskiey  za  prerogatywą*  bU 
$kupów  i  duchowieństwa,  Czytay  Inwtstygacyą 
górnolotney  Sapieiyńskiey  strzały  przez  X*  Inno9 
centrgo  Rurnowskiego  w  Warszawie  rohu  17A4. 
drukowaną,  abo  raczey  Monumentów  Jana  Sa* 
piihy  cześć  Ul  rozdział  UL 
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t  Tribus  lilii*  usąue  Ńodlensem  Lithwanorwn 
cum  Polonis  conwentum  pro)  insignibus  usos  eon* 
stał  faissey  quo  ad  tandem  ar  ma  Lissanowicz  di- 
cta sortitifnon  fuerant'.  Ghristophorus  Parsewi- 
cius  ad  Leonem?  Sapieham  x  T.  Z).  Lit:  cancellarium 
in  dedicatione  libr  i  ChristopJiori  Parsewicii  C  C. 
Apolonia'  contra1    Nic  ula  um    fikgium    LGermanum* 

2;  Stryieczna  siostra  Punigayły  Narymundowi- 
cza  Kieystutowna  urodziła  Maryą  Jagiełłową  kró- 
lową Polską:  Mater  Mariae  reginae  Pbloniae  uoco' 
fis  Jagiellonie  Święcicki  Kanonik  Wileński  w  g** 
nealogii  Si  Kazimierza* 

3.  Psków  miasto  było  niegdyś  stolicą  wolne'y' 
Rzeczy pospolitcy  maiącey  wodzów  swoich1  czyli 
Sztadhalterów  %  ki  tory  eh  samii  sobie  obierali  obywa** 
tele.     Nestesuranoy.  na  karcie  3jv 
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Witołd  xiąŁe  Litewski  Pskowianów  owych  pod  moc 
swoie  podbiwszy ,  nakazał  sobie  dań  daWac  roczną/ 
po  piec  tysięcy  czerwonych  złotych  9  5<x  koni  fre* 
zów  ,  i  futer  rolnych  wiele.  Czytay  historyą  o  spra* 
wie  rycerskidy  Pol:  na  karcie  16. 

4.  Rywocki  wspomina  o  tym :  Lewi  enitn  re  of- 
fensus  nurum  weKementi  ictu  ad  abąrtum ,  Jo  a  finem 
filium  ad  extrema  fata  compulit.  Orat:  FTIIz  p*  61. 

5#  Stefan  Batory  zbroyną  ręką  i  ostrym  w  U- 
icie  piórem  walczył  z  tyjnie  Iwanem  Wasilewiczem  , 
którego  nawet  na  poiedynek  był  wyzwał ,  al4  kniaź 
niewyie&dlaiąc  na  poiedynefc  *  ani  na  list  nieodpL. 
suiąc  ustnie  tylko  przez  posłańca  odpowiedział: 
»-  Jedz,  a  powiedz  królowi  t wolemu :  Łe  car  w  por 
*  koiu  niechce  odpisywać  na  Ust  woięnny  »  Nesle* 
suranoy* 

Leo  Sapieha  Juwenis  suB  rege  Slephano  Jbannent 
Basilium  saewa  ferocientem  tyrannidae  splendidae 
legaliónis  fama  exlerrucrat,  Michael  ab,  Jsselt  Am> 
no  1584*  którego  przywodząc  Kobierzycki  pisze  w 
his  tory  i  Władysława  :  Quae  ipsius  animi  Jortitudo 
exterorum  etiam  hisloriis   est  oelebrata. 

6.  Nobis  in  regem  eftectis ,  et  inauguratis ,  dum 
major  i  ex  parte  Lithuanorum  in  aemulum  nos  t  rum 
wota  etf  studia  declinarent^  Ule  ,  oemuli  nostri  post* 
kahitis  polMcitalionibus,  propensó*   in  nos  animo,  at« 
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que  relpubhcae  commodo  duduś  y  et  integerrlmum 
sese  nobis  serwawity  et  allos  consilio*  permowit  r  per* 
fecitąue ,  ut  nomine  totius  ducatus  et  ordinum  fide* 
litatis  et"{  subfectionis  per  nuntios>juramentutn  nobis 
C raco  w iam>  deferretur,  —  Rywocki  in  idea  mag  ni 
herois  orat :    W.  p„  5o;- 

6v  Accidit  forte^  utfesto  divi'  praecursoris  dle  non? 
siccus  my  ster  lis  &uue  sec  tae  interes  set  ,  nocte  guippg 
proxima  conwiwiwn  ad  lucern?  usąue  inultam  produ- 

r 

xerat'y — Rostowski  pisze    o  tym*  pod  rokiem    i586. 
lib:   3.  fol:   i58; 

8i  Tria  seditionis  capita  in  ąulBus  erat  Ghisiur 
ih'  medio  for  o*  sublata.  —  RostowsSi  libro  3.  fol? 
170.- 

9;  Bych  to  miał"  i  gardłem  zapieczętować  ,  tego- 
nie  uczynię*  abym  miał  hospodara  waszego  inakszym 
tytułem  czcić ,  nizli  zwyczay  iest  posłów  króla  Pol* 
skiego.  — Słowa  Lwa  Sapiehy  i  które  z  wspaniałą  rd- 
zolucyą'  wyrzekł  do  grzjrstdwów\  wyigte  t-diaryur" 
sza,- 

10;  Leonem"  ąuottes  missum   cogitaBaf^    toto-  ad? 

pacem  festinabat  animo ,  neauę  illum  aliter  inlueri 

potcrat ,    nisi  ut  nostrarum  memoriain'  wictoriarufft 

ad  sui  usąue  fas tus   obliwionem admitteret..,    Ter* 

rorem  regum  alibi  se  wocitare ,  hic  metum  małe  dis- 

simulabat.  —  Rywocki  orat :  FUL  p.  64. 

a5* 
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his  Kwirin  Snogler  Aiistryak*. 

ra.  Jer  ty  Święcicki  kanonik   Wileński.. 

1 3.  Omen  inest  facto:  bene  quod  Leo  maxi- 
mus  orsus, 

Magne  Leo  pieta*  koc-  łua  Jinitopus. 

In    eulogia    Casimiriana\ 
Pa  giną    5^9 

1 4«  Eódem  sex*  nummum  mUlia  Leo  Sapieha  Li* 
tkuaniae  cancellarius ,  plura  plures  contulere. — Li~ 
thuanicarum  Societatis  Jesu.  historiarum  parte  ima 
libro  5.  folio  22 o.  Stanislaus  Rostowshi  Societatis 
Jesut, 

i5-  Zeo  Jóannem  Sapiehom  sibi  tractandum  sur 
scepit  ,  effecitąue  ut  regis  mandat  o  parles  regias  in 
hostili  exercitu  sequeretur,  Szuyscianas  Icgiones prae* 
His  distraheret.  —  Joannes  Rywocki  in  idea  magni 

heroi&m. 

1 6.  ^&uV£  dicam   legio nes  Zaporowienses  a  Leone 

ad  inimicarum  citeiłatum  populatioaem  ccscifatas 
ut  rebelles  ad  iuratum  obseguium  inclinaret  ?  Quid 
escercitum  sub  principem  Moscowiae  urbem  directum^ 
ubi  Christophorus  Sapieha  F"Uebscensis  palatinides 
egregio  wulnere  sub  Leónis  oculis  FladislaoadUum 
per  maenia  guerebat  ?  Quid  maximorum  dis  Ł  ant  tam 
regnorum  celerrimis  itinerious  confactam ,  Quam  ex 
Moscowia   ad  comitia ,    ex.  comitiis  in  Moscowiam 


N0TY,  295 


fcsiinaret?  Kie  stipendia  urgeret^  ibi  milltem  famę 
ac  aerumnis  languentem  ręficeret?  ab  his  perpetuos 
ad  pugnam  anlmos ,  ab  illis  annuum  ad  belli 
progressus  spatium  impetraret ?  Orać:  VIII, p.  ya« 
t*]i  Hinc  quisque  bonus* patriae  ciwis  experimen- 
tum  capiat,  sciatque9  inserwiendo  patriae  wir  tutę 
sincera,  Jide  integra,  a  nim  o  incorrupto,  nullum  se 
famae  adilurwn  discrimen :  cui  si  auid  liwor  malewo* 
lor  urn  detraxerit ,  łempus  ipsum  quandoque  et  f era 
poster Uas  ringente  inwidia  decussitum  cui  quo.  re~ 
pendel.  '—Libr:  4.  p,  617.   in  historia  P ladislai, 

18.  At  wero  pacis  conditiones,  profecto  gloriosae  , 
indeciso  namque  iure  Vladislai  ,.  manente.ąue  inte- 
gro  acquisitae  nobilissimae  prowinciae,  ubertate  soli, 
arcium  oppidorum  •  colonorum  frequcntia  fiorenti* 
ssimae-i  limes  Polanlae  Lituaniaeque9  ultra  centum- 
et  amplius  militaria  in  longum  , .  latumque  extensus9 
idque  cum  summa  apud.  poslwitatem  subdelegalo- 
rum  laude.  —  In  historia  Vladislai  I.  8.  /?.   618. 

19.  Turcy,  po  Cekorskiey  klęsce  powiadali:  £e 
Polacy*  iedne go  tylko  maią  mistrza  w  sztuce  woien* 
ney  Chodkiewicza  ^  drudzy  abo  pobici,  abo pojma- 
ni* Po  śmierei  Chodkiewicza  zatrwoiyła  się ,  \ 
wstrzesła  się  przed,  orelem  Sapiehy  Moskwa,  która 
naylepiey  znała  umysł  iego  i  serce.  Arma  illius  cum 
omnes  patriae   hostes.  sensere ,    tum  praecique  Mo- 


i 


296  NOTY. 

schus ,  qui  inganue  falebatur :  solum  Leonem  Sa* 
pieką  sibi  esse  terribilem.  —  Aaron  Alexand*r 
Olizarowius  iw  dedicatione-  libri  tui  de  polUica 
komin um    Societate. 

20.  Hue  kuc  auspiciis  propera  Leo  magne  secun" 
dis , 
Sacrilegum  jud  ex  opprime  juste  scelus 
Te  princeps ,   populusgue   legit ,  nam  teque  tuogue 
Quis  telo  w  ind  ex  aptior  esee  potcstT 
GctUilem  jaculi  damnat  crux   bina  furor em  ., 
Pert  Leo  terrorem^  wulnera  cuspis  habet. 

Młodzianowski  S.  71 

2r.  List'  wspomniońy  znayduie  siq  wydrukowar 
ny  iw  colloąuio Lublinami.  Odpis  naw  kanclerski 
niedawno*  w  Warszawie4  wyszły  z  pod  prasy  znio' 
słszy  z  listem  błogosławionego  Jozafata^  moina  mieć 
za  podeyrzany^  nie  zgadza  sigbowictw  z  nim  rówuie, 
iak  i  z  charakterem  duszy  męża  tego ,  Który  [do* 
brze  publiczności  cywilney  i  chrzęści anskiey  iest  zna- 
iomym. 

21  Mieszczanie  Wite.bs.cy  za  tegoi  Zygmunta  II L 
króla  Polskiego  wierności  i  męstwa  swego  niepoief 
dnokrotny  dowód  dali.  Naprzód  w  roku  1602. 
kiedy  Kozaków  z  wodzem  ich  Dubiną.  do  broni  rzu? 
ciwszy  się  od  zamku  i  miasta  Witeb\  dzielnie  od- 
parli, i  wodza  ich  z  \i  starszemi     pojmawszy   i  o 
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kowawszy  Królowi  oddali,  który  tych  łotrów  i  zdraym 
ców*  na  pale  powbiiac  kazał  na  Wołotowkach  Za* 
ruczayskich.      Powtóre      roku  16o5.    kiedy   Marko 
Ilinicz  Łytka  obywatel  Witebski  maiac  z  sobą  5oo. 
mieszczan     pod     Felinem    znaczne     nad    Moskwą 
odniósł  zwycięstwo.     Za  co  nobilitowany  został  i  Fem 
lińskim  nazwany.  Potr zecie  roku    \6ld.  kiedy   wiecey 
odwainie  nii  szczęśliwie  potykali    sig    z    Moskwą* 
od  nie*y  porażeni  zostaW  pod   FNozenicami,  ——  Ste~ 
Uciski  w  przypadku  do  Chronologii  na   karcie    332* 
22.  &ex   supra  decem   sceleris    antesignani  idem 
mortis  suae   habuere  theatrnm,  quod  mergendo  divo 
praesuli  delegerant.       Neve    tanti  facinoris  tantum 
9U0- uatantes  intabo  parricidaliumsiceariorum  artus 
aut  terra  teneret%    aut  acr  sentiret  in  glaciem  execrabi~ 
Usjlagitiorumreluwies  effusa^  pratterlahentiaue  Du~ 
nae  negotium  datiun,  ut  deformia,perfidarum  mentium 
hospitia,  ultra  omnes  amota  terras,    ad    infidi  elem 
menti  regnum    maro  deportaret^   et  grandę    placu* 
lum  grandiore  tumulo,  wel  toto     obrueret  ooeano*  —• 
Jbones     symbolicoc       witao    et    mortis  B.    Jozaphat 
Martyris,  authore  Andraea      Młodzianowski   S*  •/• 
in  dedicatione   ad  G'(sorgium<  Statiiduum    Sapieha 
palatimim    Pb  Ib  ceuscm* 
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24,  Tpsum  were  laurealum  Archiantislitem  Jota* 
phat  Kuncewicium,  tandem  ab  Urbano  octawa  bea* 
torum  albo  ingrossatum,  iam  tum  diwit  prosapiae 
Sapiehanae  annumerawit  paecnatibus.  Joaanes 
Fridericus  comes  Sapieha f  cancellarius  magni  du» 
całus  Litw  ad  innocentium  XIII.  in  dedicationt 
libr  U    Monument  a  Antiauitalum  Marionarumf 

25.  Bkatus  Tosaphai  ytrchi-episcopus  Polocen* 
sis  pro  sacra  unione  graeca  Vitebsci  Anno  i623* 
dle  i  a  Nowembris  trucidałus  Marlyt;  qui  a  Leo- 
ne Sapieha  archi- ćancdfario  et  supremo  exercituwn 
magni  dućatus  Jfii&hwaniae  duce  pa  lat  ino  Pttnetir 
si  ad  snae  mortis  mndićałioncnt  commissario1  re* 
gni  to  U  domui  suae  assumplusj  ac  in  hoc  acM 
belh   expertus  hic  patronus. 

26.  W  Królewcu  oprócz  przedmieściom  liczq 
trzy  miasta  y  stare  miasto,  Knipawa%  i  Leywnichy 
kalde  ma  udzielny  swoy  ratusz  i  magistrat, 

27.  Xiąze  Krzysztof  Radziwiłł  hetman  polnj 
Litewski  z  Onikszf  ruszywszy  się  z  obozem,  i  prze* 
szedhzy  granice  Litewskie  wziął  Neretg  i  Siddo" 
sze  przez  dobrowolne  Szwedów  poddanie  sie9  sztur* 
mem  zaś  dobył  ich  szańców  podf  Saaltitn. 

2#.  Reflexya  iednego  senatora  koronnego  in  /«*• 
bUcum  z  druku  wydana  roku  1699.  wspomina  o 
tym%     Podobny  przykład  przywodzi  historya  RtyM* 
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$ka%  te  Mań! tusz  kons;ul  syna  swego  ukarał  śmier* 
cią  za  to%  ii  przeciw  iego  woli  bitwę  stoczył  z  nie* 
przyiacietem  chociaŁ  go  zwycigiył, 

29.  Exodi  cap:  #1. 

30.  TV  Liście  do  syna   marszałka    W.   W*  Xig+ 
stwa    Litewskiego  roku   l£26*  dnia  Ą»  Marca. 

31.  JFlorenus  nie  tylko  imię  we  Florencyi  nay* 
pierwey*  ale  i  ^szacunek  złotóy  monety  w  Polszczę 
.długo  miał  pia  srebrze.  -Grosz  srebrny  Kazimier* 
rzowy  wart  był akoło  groszy  ątaszych  30.  Grosz 
za  Lu-dwiha  Węgrzyna  bity  wynosił  15.  groszy 
,dzisieyszych%  .od  Zygmunta  ./.  <i£  do  Jana  Kazimie- 
rza grosz,  moneta  po  części  ieszcze  srebrna^  wart 
był  8.  groszy  lerainieyszych.  Monteskieu.  Zkąd 
złoty  ieden  owych  wieków  wart  był  terainieyszych 
złotych  3 o.  15.  8.  Im  był  większy  niedostatek 
/kruszców f  tym  ich  cennośc  czjłi  walor  wyższy  by 
wał  naturalnie. 

jNay pierwszy  przywilcfy  wzglądem  bicia  monety 
dany  od  Przemysława  ML  jciąŁęcia  Polskiego  Jaku* 
bowi  arcybiskupowi  Gnieźnieńskiemu  roku  4284* 
przywodzi  Andrzey  Załuski  w  listach  swo uh  Tom  l* 
pisząc  — •  De  archi-episcopi  Gnesnensis  principatu* 
Słowa  w  owym  Przemysława  przywileiu  połoŁonejł 
—  Monet am  habere  liceal  »pecialem+  quae  per  żp- 
tum  dominum  nostrum  recipi  dcbeat ,  sicut  nostra— 
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dowodzą ,  ie  w  Polszczę  wtedy  kratowa ,  nie  ohca 
tylko  y  iak  niektórzy  rozumieią^  bieg  iui  miała 
moneta* 

Zł*  Non  magis  regnatrix  in  illum  congcssit  mu- 
nificentia  ,  quam  campo  et  aula  spectata  emeruit 
mirtust   —  Centuria  wirorum. 

33.  Sąpieharum  illasirissima  soboles  est  inter 
Lithwanos%  quae  nostra  hac  aetate  plures  pałał  ino  s^ 
•et  Leonem  magni  dacatufs  Lithuaniae  magnum  can* 
cellarium  dedit ,  pietati  christianae  augendae  et 
rebus  ecclesiasticis  crrandis  tuendisgue.  Si  illis% 
*quod  credo  ,  genus  est  ab  Italis  9  magnitudine  ani' 
mi  ,  eĄ  rerum  gestarum  gloria  a  magnanima  reli- 
giosaąue  ea  genie,  non  deganerarunt*  —  Annalium 
eeclcsiasticorum  Tom  i5.  Jol:  123.  Coloaiae  A$rip~ 
pinae    1622. 

34*   Hipolit    Aldobrandini   Flortntczyk    wielkiiy 
człek     rostropności    będąc    posłem    do    Polski   zJe* 
dnał  pokóy  miedzy  Zygmuntem  III.  i  Maxymiliam 
nem  arcy-xiąicciem    Austryachim ,  za  Innocentego 
/X.  papieża ,    za  powrotem  do  Rzymu  z  kardynała 
wkrótce  został  popiciem  nazwanym  Klemensem  fili. 
35.  Próżno  się  składali  Mohilewscy  mieszczanie 
niebezpieczeństwem   od    Sumy    Kozaka  swawolnego , 
od  którego    niby   to    oni   armatą  ludźmi    opatrzyć 
*ig  i  zamknąć  musieli;    gdy  i  dowiedziono  im  było^ 
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ii  od  Sumy  na  ten  czas  'nie  iyło  Ładnego  fwe* 
bespieczeństwa  ^  bo  Sumy  iuŁ  nie  było  na  iwie- 
cie^  iui  bj  ł  ścięty ,  i  ludzi  swawolnych  na  ów  czas 
Ładnych  w  Orszańskim  powiecie  nie  było ,  kogoby 
się  obawiać  mieli ,  ale  prosto  przeciwko  oycu  urchh* 
episkopowi  ten  bunt  uczynili,  w  prologu  tegol  de* 
km  tu, 

36.  Michał  Borysewicz  Sehin  niegdyś  woiewoda 
Smoleński  potym  hetman  Moskiewski  przy  doby* 
ciu  Smoleńska  poymaniec ,  za  przyczyną  Lwa  Sa* 
piehy .  hetman    Lit:  %yciem  darowany. 

37.  Anna  córka  Zy  gmunta  1.  i  Bony  król ÓW%  Pol* 
sAich  po  śmierci  brata  swego  Zygmunta  Augusta  o- 
statnia  po  mieczu  Jagiełłów  pozostała  dziedziczka^ 
była  zaślubiona  Stefanowi  Batoremu  królowi  Pol* 
skiemu,  z  którym  tyła  bez  potomnie  ;  od  tak  zacney 
kumy  miał  sobie  Lew  Sapieha  darowany  pałac  z 
ogrodem  na  przedmieściu  Warszawskim  roku  i5q4« 
co  potwierdził  Zygmunt  III,  roku  i6o4* 

38.  Poty  na  Mauzole  marmurowym  wspaniałym 
w  kościele  ś.  Michała  ,  który  sam  sobie  fundator 
%a  życia  swego  wystawił, 

39.  Na  weselu  królewskim  Łe  się  znaydował  Lew 
Sapieha  mamy  dowód  z  listu  Władysława  IK*  króla 
Polskiego  syna  Zygmunta  II L  który  na  podobny  akt 
za  pras  żaląc  Kazimierza  Sapiehę  syna  Lwa  Sapiehy 

Tom  II.  TA 
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tak  o  tym  wspomina',  *  Nic  niewątpicmy ,  izuprft 
»  nasza  naśladuir/c  w  tey  mierze  przodków  swoich, 
*  a  mianowicie  rodzica  swego ,  który  ś.  p.  pana 
)»  oycu  noszami  inko  we  wszystkich  inszych  poda- 
m  iących  się  okazy  ach ,  tak  mianowicie  £  na  uhlach 
»  weselnych  życzliwość  i  uprzeymość  oświadczał 
h  swoie ,  toi  zechcesz  nam  i  domowi  naszemu  za  tą 
»  podaną  okazy ą  oświadczyć  królewskiemu  ete»  m 
Znajdziesz  pod  datą  i.  JMaia    roku    16Ą1. 

Ąo.    Posłowie   niektórzy    z   pronincyi    Litewskiej 
na  mocy    instrukcji  sobie  danćy   na  oprawę  iądaną 
pozwolić  nie    chcieli ,   z  powodu    lego  •    ie  uśli  kroi 
bez   wiedzy   stanów    Iizplitey  obierał  sobie  małzon* 
ke  ,  wiec  o   oprawie    dla  niey  niechce  ona  tviedziec. 
A  i  na  drugim  seytnie  przecie  stany  do  żądania  króla 
przychyliły    sio  >   i  dla   zony  iego  wyznabzyły  opram 
we  na  Bielsku,   R<iygrodziei  Grudziądzu  s    Tucholi, 
Swieczu  ,  Łomzie  ,  Lubomli^    Uściu ,     Pili ,    Gtogt* 
burgu    z   nową   osadą  i  leśnie l wy ,     i  na     Z/picie  ze 
wszystkiemi  folwarkami  roku  i5q3.    dnia   i5.  Junii. 
Code.x  diplotnaticus  Tom  i,  fol:   278. 

41.  Zygmunt  III  król  Polskie  przyszłey  Łonie 
iWO;ey  Annie ,  córce  arcy'xiąźccia  Anstryi  Karola 
stryia  cesarskiego  w  upominku  posłał  pierścień  i  ko* 
Aztowne  podarunki  z  łańcuchem  złotym*  które  sza- 
cowano  na  dwakroć  sto  tysięcy.     Potykał  ią  przy- 
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iezdiaiącą  do  Krakowa  król  we  4iO°o»  slroneyia-- 
zdy ,  gdzie  przy  świetnym  iey  wiezdzie  do  stolicy 
rzuwuio  medale  srebrne ,  na  których  z  iedney  strony 
wały  morskie  Szwedzkiego  morza  znak  ,  a  przy  nich  . 
z  obu  stron  ręce  złączone  z  napisem  amor  distantia 
jungit ,  z  drugiey  strony  herby  domu  Rakuskiego 
%  orłem  Cesarski/n  i  Polskim  z  napisem  Ast  animos 
sociassc  juwabit. 

"  Ąi»  Zbiór  ewangielików  w  Krakowie  został  zbu* 
rzony  takim  sposobem  iak  piaze  X*  Skarga  w  upo- 
minaniu do  ewangielików  i  w  przestrodze  do  kuto* 
lik  ów. 

Akademicy     z    kościoła    się  wyrwawszy^  iak  cyk. 
szmatę     porwali     i    do   zboru    igrać  pobiegli*,   lud r 
który     się     z    kościoła     /Bogarodzice     po     niesporze 
znagła    wysypał  na     dziecinne  \.i grzysko  ,     patrzyć 
pobiezał.      Chłopięta    u    drzwi    zborowych    poigru- 
wszy,   a    swey   dziecinney  fantazyi    dosyć  uczyni* 
wszy  ^    rozpędzeni  od  mistrzów  iuŁ    się   byli   uspo~ 
koili.       ff^    tym     wypadli    zapaleni ,    gniewliwi ,    * 
drudzy    piiani    dyssydcnci^    lud  niewinny    sloiący 
bili ,     kłóli  ,  siekli y    mordowali ,   a   to  tych-,  którzy \ 
iadney  broni  w  ręku  niemaiąc ,   nie  do  boiu  wyszlit- 
ale    z    kościoła    do    domów   się  wracaiąc ,   na   pa* 
trzeniu     onego     igrzyska     dziecinnego      postawalL 
Kilkadziesiąt  dyssydenlów   kilka    tysięcy  katolików 
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goniąc  od  ulicy  ś.  Jana  ai  do  Slenney ,  nasiekli  9 
nabili ,  i  kr  wie  *po  rynku  nar  o  zlewali ,  tak  ii  de 
dwóchset  rannych  naliczono.  W  nocy  zebrauuzy 
się  gmin  katolików  w  kupc%  rzucił  się  na  zbór 
ewangielików ,  czyli  na  dom  na  ulicy  ś.  Jana  z 
starodawna  zbudowany  na  mieszkanie  osoby  szcze" 
gólney ,  po  tym  obrócony  na  kościół  obcey  i  nowey 
wiary  na  obwołanie  nowey  ewangelii,  w  mieście 
królewskim  i  stołecznym  wszystkiey  korony ,  i  dwie 
ściany  zboru  lego  rozwalili.  -  O*  co  się  dyssydenci 
tak  rozgniewali ,.  ie  się  do  kupy  zwoływać  poczęli 
prawa  około  zakazanych  ziazdów  łamiąc ,  i  ze B ran 
wszy  sig  da  Chmielnika  posłów  do  króla  wysłali , 
aby  im  sprawiedliwość  uczyniła  i  nowy  zbór  wy 
stawie  kazał..  Król  zaraz  w  tym  obaleniu  zboru 
uspokoić  ich  chciał  f  nie  tylko  sprawiedliwość , 
obiecuiąc,  alt-  ewangielików  do  tego*  sądu  przy 
sadzaiącr  a  zakazuiąc,  aby  tych  ziazdów  nie 
czynili ,  i  do  Chmitlnika  i  do  Radomia  nie  iez~ 
dzili ; m  lecz  oni  trzeci  ziazd  owszem  uradzili  i  u* 
czynilL  A  iako  dodaie  Piasecki  biskup  Prze- 
myślski  po  powtórzonych  zakazach  królewskich  ziaw 
zdów  i  restauracyi  ^  zboru  zaniechali*.  Chronica 
fol:  1 08. 

4.3.  W  Siedmigrodikidy  ziemi   Zygmunt   Batory 
panował  trybut  daiąc.  Turczynowi ,   z  którego  sig 
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chciał'  wybić ,  i  do  ces at za  się'  obrócić' Kudólf a  >' 
ze  tedy  go  >  Sułtan  przez  Tatary  chciał  dostać , 
niektórzy  panowie'  Siedmigródzcy  z  Tatarami  się 
zmówiwszy  mieli  go'  im'  wydać;',  i  dla'  tego  zmy» 
ilili  list  do' niego  od  kanclerza'  Polskie go\  tego 
na  granicach  czekał?  na*  pewną  z'  nim  konfercn- 
cyą.  Ale  on'  przestrzelony ,  tylko  się  ną  Tatary 
z  swćmi  wybrał,  i  onich*  się  otarł!  X\  Kwiat k  : 
W  rocznych  dzieiacłi  pod'  wiekiem  16. 
1  Tenże  Batory  woiewóda  Siedmiogrodzki,  pisał 

roku'  1 60 1  '•  do  kanclerza*  Litewskiego  Lwa  Sapiehy 
list'  (który  będzie  niiey)  prósząc  o'  przygarnienie 
siebie  i  całegtf'  Xięs€iva  Siedmigrodzkiego  pod  wie- 
czną' królestwa'  Polskiego'  opiekę",,-  da' którego  pro- 
wihcyą*  swoię'  chciał" inkorporOwac  na  zawsze ,  bym 
łeby  Polacy  pomoc  mu'  przeciw  Rudolfowi  cesa* 
rzowi  dzielną  dać  raczyli ,  którey  u  nich  szukać 
w  owym  •  czasie  nagła ,  a  przeto  u  polityków  o 
szczerość  podeyrzanći ,    zniewoliła  go  potrzeba. 

ĄĄ.I  Władysław  Zygmunt  królewicz^  o  którym  Lew 
Sapieha  pod  niebyt  noic  króla-  przy iął  na  siebie  sta" 
ranie ,  miał  w  tedy  lat'  trzy\  miesięcy  sześć  i  dni 
ośni)  urodzony  roku  i595.  mc  a  Julu  9.  dnia,. 

45.  Po  wyiiciu  dziesięciu  lat  przymierza  przez 
Lwa  Sapiehę  z  Moskwą  zawartego  przysłał  kniai 
Moskiewski  Gudenow  swe  posły  do  Zygmunta  kro1* 
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la,  przez  które  mu  ofiarował  zegarek  ciekący ,  czyli 
klapsy  drę ,  i  miecz  trochę*  z  pochew  dobyty  na  znck% 
ze  iuz  czas    doczesnego  pokoiu  równo    z    terminem 
czasu  w  przymierzu  zamierzonego  wyciekał.   Prosił 
przez    tez  posły  o  wolną  przeprawę   czterdziestu  ty- 
sięcy   woyska    Moskiewskiego    przez  Polskę  y    które 
cesarzowi  przeciw  Turkom  posyłał    Gudenow,     Ale 
te   na     to   król  nie  zezwolił*  musiał  swych  morzem, 
przez  Angielskie  okręty   wyprawowac\    które  z  mo~ 
rza  do  rzeki  Albim  Elby  za  trzy  miesiące  przypłynę* 
ty  %    *'  P°    Pym    Moskwa    do   cesarza   się  udała.  X« 
Kwiatkiewicz     w    rocznych    dzieiach.    pod    rokiem 

Ą&  Mikołay    Otahu  arcybiskup    Strygoński  mąt 
uczony  pisząc  historyą  Atili  króla  Hunnów  w  rozdz: 
*8.  wyprowadza  początek  Sy kulczyków  Siedmigrodz* 
ftich  od' Hunnów  y  po-  przegraney  bitwie  Sykambryc* 
hiey  trzy   tysiące    pozostałych    Hunnów  osiadło  na 
polach  zwanych  Czegted  ,   ztamtąd  przenieśli  się  do 
owey  części  Ducyi  ,  którą-  Transylwanią  nazywamy \ 
tam  dla  boiazni   JYiemcówtaiąc  się  czym  byli ,   iuŁ 
nie  Hknnatni    lecz  Sy  kulami  przezwali  się,       Wie* 
dziecnie  ino  Ł  na  taką  Zygmunt  Batory  nadać  mógł 
wolność  tym    Sykulczykom ,    którzy    z  piepariastkót* 
będąc  %    i  zawsze    maiąe  siebie  za  wolnych  ,  zadney 
woitwodom    azyli  cciązętom   Siedm  i grodzkim  po  win* 
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noicl  nix-  pełnili 'nigdy.  Królowie  nawet  Węgier* 
scy  przy  koronacyi%  przy  ślubnym  akcie  swoimn  przy 
rodzinach  syna,  nie  bez  wielkiey  trudności  od  nich 
pobór  wołowy  wybierali.  Tak  za  czasów  Włady- 
sława Jagielonczyka  króla  Węgierskiego- y  kiedy  się 
mu  syn  Ludwik  urodził ,  z  okazy  i  tago  poboru  bi- 
twę wydali  Pawłowi  Tomoremu  z  hemvoiem  wiem 
cćy  niz  5oo.  iołnierzy  do  nich  od  króla  przysłane- 
mu",  komendantowi  samemu,  co  chciał  ich  woły 
piątnowaói  dwadzieścia  srogich  ran*  na  odprawę  za- 
dali s  wielu  na  śmierć  zabili ,  nie  których  ze  wszy* 
stkiego-  odartych  ledwie  z  życiem  nazad  puścilU  Tych 
Sykulczyk&W)  których  do  5o,ooQ*  liczyć  moina*, 
kray  dzieli  się  na  siedm  grodów  Ćzik*  Girgyo*  Ky- 
sdy ,  Orbay  etc.  na  pamiątke-^iedmiu  obozów  tam 
nozłozonych-  za  powtórnemu  Hunnow  do  Węgier  w  tai" 
gnieniem*  Antonii  BottfinLi  rerum  Cj rngarie/arum  dem 
cadesfol:  889.  Nicolai  Isthvanfii  historia  rum  de  re* 
bus  Hwtigaricis  l.  4,fói:  53». 

4^.  Pisał  Zygmunt  III.  król  Polski  do  senato~ 
roiv  zagrzewaiąc  ich  do  ratunku  oyczyzny ,  podo* 
bne  rozumiem-  wyrazy  i  uwagi,  które  w  Uście  do. 
króla  pisań  z  Inflant  wyraził  Zamoyski  r  »  Ze 
m.  utrata  morza  Bałtyckiego  brzegów  zgubę,  za  so* 
m  bą  ciągnie  Ilcpliłey^  z  strony  Litwy  y  gdy  L  handel. 
»  Litwy  upadłby  za  postradaniem  Inflant  tak  wła* 
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»  i  nie,  iak  gdyby  Polska  straciła  Gdańsk  i  Elbląg. 
»  Od  tych  lądów  tak  koronnych  iak  Litewskich  o* 
»  bywatelow  całćy  RhpUtey  dochód  i  dobro  zawi- * 
»  sio  powszechne,  »  Domyślam  się  iednak ,  £e 
wzmianki  nie  musiał  czynie  o  składce  na  flotę  kto* 
rćy  Zamoyski  potrzebowała  do  wystawienia  którejś 
własnym  kroi  ęxpensem  byŁ  od  Bó>lak'oW  obowiąza*  • 
wgr.     Co  się  potiale  niiey. 

48.  Mikołay  Sapieha  kuchmistrz  W.  X.  Litewskie 
go  Starosta  Os tryński  syn  Michała  wnuk  Janusza  Bo- 
gdanowicza Sapiehy  roku  1 5 96 •  posłował do  Szwecy i. 
Żonę  miał  Bogdanę'  Massalską  \  syna  Jana  D<h*~ 
minika  wyprawionego  na  nauki  do  Padwy  napomi- 
na listem:  zęby  się-  uczył  bardziej  nauk' wyzwolonych 
aniieli,  nauki %  iak>  być  skoczkiem,  szermierzem  ,  na' 
koniu'  ieidzic \  i  na  lutni  grać ,  choć  nie  zawadzi  to 
umieć*  Włoskie"  oby czaie  małb  są  w  Polszczę  po* 
trzebne*  ■ 

Miał' znaczne  dobra  Wakę ,  Ostrowie  w  Wb+ 
tebskim^  w  Trockim  woiewodztwie  Uuś wiaty ,  Pa±- 
łonny  część  \  Swisłocz-,  Łunę- \  i  Czerlonę.  Leży  ra- 
zem z  ■  Łona  i  dwoma  córkami  Tryzniną  podkomo* 
rzyną  Wiłkomirską^  i  Anną  Eufrozyną  zakonnicą' 
ś.  Bazylego  >  w  cerkwi  Czerlonskiey  nowo  potym  wy* 
.stawioney  i  nadane y  od  Frydrycha  syna  iego  trzt* 
clego  woiewody  Mścisławskiego ,  iako  i  W  iadczy  furim  v 
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dacya  tey  cerkwi.  Z  cbrek  czterech  najstarsza  by- 
ła za  Wołłowiczem  starostą  Rohaczewskim,  czwarta 
za  Komorowskim  podkomorzym  Wileńskim.  Umarł 
około  roku  1606. 

Ą94  Wielki    hetman  koronny  Jan    Zamoyski    o- 
statnią  przed   śmiercią  rażą   wyprawiwszy    się    na 
woyng    przeciw     naiezdnikowi    Inflant     Karolowi, 
wkroczył  do  Estonii  na  resztę;  gdzie  wielkim  aiar- 
dem  przedsięwziął  i  szczęśliwie  skończył    oblężenie 
Białego  Kamienia,     Zamek  ten  wielkiemi  otoczony 
stawami  i  trzęsawicami  był  iedynym   schronieniem 
i  naypewnieyszą  Estończyków  obroną*       Gdzie    zie* 
mia  przepaść  kryła^  dawał  grunt  ZamoyskL  pogra* 
żywszy  w  bagnie  kilka  tysięcy   drzew  całkiem  usy- 
pał na  nich.  grobUę  na  półmili  długa-  staw  zasłał 
płytami^  tam  i  owdzie    z  kamienia    chrostą^  i  zifrni 
poczynił  koszy*  powystawiał  gruntowne   na    stawie 
baterye*  gdzie  posądzał  armaty   z  Krakowa  sprowa- 
dzone: a  skoro  z  nich   szturmować    zaczął*    Szwed 
przelękniony  prosił  na  pół  godziny  o   pardon*,    na 
resztę  broń  złjŁył  u  nóg  zwycięzcy* 

5fk  Nad  D  zwiną  rzeką  ta  iest  forteca  Koken* 
hauz  niegdyś  do  arcybiskupa  Ryskiego-  naleiąca9 
gdzie  od  zwycięzkiego  Polaków  oręża  legło  trupem 
7,000.  Szwedów* 
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51.  Przeciwko  Ilipaciuszowi  Pocieiowi  metro- 
policie i  wszystkim  unitom  disunici  spiknąwszy  się 
razem  z  Aryanami  no  iv  ochr  żeńcami  i  rozmaitymi  dy 
ssydentami:  całą  swoią  siłą  byli  powstali  i  prztz 
posłów  Kiiowskich  Wołyńskich  Bracławskich  etc, 
mocno  na  zniesienie  unii  nadawali;  nic  atoli  na 
owym  seymie  wskórać  nie  mogli ,  gdyż  między  inno- 
mi  Lew  Sapieha  w  tedy,  i  póki  zyłĄ  zawsze  za  u~ 
nią  obstawi t%  iak  się  to  daie  poznać  z  listu  tego 
samego.  Jeśli  cii  dizunici  potym  przy  'koronacyi 
króla  Władysława  na  seymie  co  wytargowali*  by- 
ło to  wraz  po  śmierci  Lwa  Sapiehy,  iak  się  w  Ły~ 
ciu  icgo  powiedziało,  na  karcie  313, 

52.  Po  starodawnemu  podczaszego  Puhar alkiem* 
nazywano, 

53.  Jan  Kazimierz  z  powtórnego  małżeństwa* 
pierwszy  syn  Zygmunta,  który  po  Władysławie  I  f* 
wstąpił  na  tron  Polski,  miał  iui  w  tedy*  kiedy  teri' 
list  pisano,  lat  Ą.  miesięcy  trzy  skończone,  po  pię- 
ciu zaś  miesiącach  powiła  królowa  Koiutancya 
także  syna  Karola  Ferdynanda  7.  8bra  w  tym  roku* 

54.  Była  rzecz  o  tym  w  życiu  Lwa  Sapiehy  na 
kar:  227. 

55%  Władysław  królewicz  w  tym  liście  przywo* 
dzi  za  przykład  uchwałę  nie  seymikową  tylko,  ala 
i  seymową  oraz  gdyż  na  cednym    seymie  uchwalony 
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pobór  dwuletni  za  powszechną  zgodą  na  drugim 
sejmie  znowu  na  lat  dwie  dla  poparcia  woyny 
z  Moskwą  stany  zgromadzone  na  usdną  króla  Sto* 
fana  proźbg  zezwoliły*  Skutkiem  popartey  w  tedy 
woyny  było  Wielkich  łuk,  Wieliza,  i  U  świata  do  ♦ 
bycie ,  a  poddane  się  Newla,  Zawłocia^  Jezierzy- 
szcza,      PorchowaĄ    OpoKi^      StarodubiaĄ    i   inszych 

zamków* 

Za  skutek  starania  w  tytn  uczynionego  dziękuie 
listem  nastepuiącym. 

56.  Stanisław  ZołkiewskL 

57.  Jerzy  Farensbach  Inflanty  Szwedom  zdram 
dziecko  wydała  wyrzuciwszy  Polskie  załogi  z  miast 
i  fortec  Inflantskich;  i  tak  od  Gustawa  króla  o- 
trzymał  rządy  w  Inflanciech^  i  miasta  go  przyinU  - 
wały  za  przyiacielas  niewiedząc  o  U  go  zdradzie- 
dwie*  az  gdy  Szwedzkie  załogi  u  nich  zostawił 
tylko  mu  się  Ryga  zdradzać  nie  dała  i  broniła: 
Jiwialkiewicz   w  rocznych  dzieiach  pod  rokiem  J  6 1  7. 

Farensbach  w  Inflanciech  rzeczy  swey  po  prawił % 
Szwedzką  stronę  opuściwszy ,  i  fortece  władzy  kró* 
la  Polskiego  przywróciwszy  oprócz  Parnawy9  gdzie 
hommendant  przychylny  Szwedom  niechciał  go 
przypuścić,  widząc  ze  *ie  do  Polaków  obróciła  do 
łuski  królewskiey  przyicty.      Te  nie  pod  rokicin  l6l£. 


/       ■ 


Ś  II 
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58.  Ta  wizyta  interessowana  w  sposobie  grzeczno* 
sci  uczynione*y  nie  zaś' hołdu  oddanego  w  Grodnie 
przyieta   By  i  a  od  króla  Zygmunta  z  polityką* 

59.  Stanisław  Koniecpolski* 

60.  Rozumiem,  ie  tenle  sam  Olga  starosta  Trem* 
bowelski,  który  pisał  sig  do  konwencyi  Żółkiewskie* 
go  hetmana  W*  koronnego  z  tymie  Skinder-Basząs 
(którego  Zygmunt  wzmieni  w  tym  liście  zaraz J 
u>  obóz  ie  nad  Dniestrem  u  miasteczka  Jaruhy  dnia 
fi.  Septembra  1917. 

61.  Gaspar  Gracian  Hospodar  podówczas    Wo« 
łoski  rodem  Niemiec  wszystkich  dywanu  Tureckiego 
rad  będąc   świadomy,  przez    przyiazn,"  którą  miał 
ku  Narodowi  Polskiemu,   ostrzegł  króla  przez  Żół- 
kiewskiego, ii   woyna  nieuchronna  czeka  Polaków^ 
a  ie  dla  tey  samey   przyiaini    był    iui  podey rża- 
nym u  Porty,  przetoz    doniósłszy    Żółkiewskiemu  9 
ii  przeciwko  niemu  ciągnie  Skinder  Basza  oświad- 
czył sie  z  tym,  ii  chce  całą  Wołoszczyznę  przyłą- 
czyć do  Polshiey^  tak,  iak   przedtym   do   niey  na- 
leiała\  byltby  Żółkiewski  swe  pułki  chciał  z  iego 
woyskiem   złączyć  przeciwko  pomienionemu  Baszy. 
Ja/i o Ł  za  zezwoleniem  królewskim  Żółkiewski  z  6,ooo« 
woyska  wtargnął  do  ff  ołoszczyzny,  ale  przez  nie* 
sfornośc  swoich  odniósłszy  pod    Cekorą  klęsk g   sam 

' nŁman  z  wielą  zacnemi    kawalerami  poległ* 


i  ; 
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Hównie  potym  Polakom  Eyczliwy  był  Miron  Ber- 
nawski  takie  Hospodar  Wołoskie  który  Zygmun- 
ta III.  króla  Polskiego  wcześnie  przes trze gał  o  za- 
rnysłach  Tureckich  przeciw  Rzpltey*  i  nie  chciał 
%  rozkazu  ich  chorągwi  przeciw  Polakom  podnosić* 
Za  co  Zygmunt  UL  dla  utrzymania  go  na  Ho* 
spodmrstwie  ziemi  Wołoskiey^  ściągnąwszy  woysko 
Polskie  pod  Kamienie,  interessowanie  za  nim  swoie 
pod  bronią  pokazywał  Porcie  przy  granicy  r,  i629. 

Tu    iest  mieysce  przypomnieć,  ie  Wołochy  nale* 

Lały   do  Polskidy  na  fundamencie    opisu9    którym 

^Piotr   Wołoski  i  Mołdawski  woiewoda  roku    i39<5. 

Polszczę  się  poddał.     Następcy  Piotra  zawsze  pod 

tołdem  zostawali  Polaków  ai  do  roku  1617. 

62.    Xiąze     Wilhelm    brat    panuiącego   xiązgcia 
Kurlandzkiego  Fryderyka  o    zabicie  Noldów    przez 
2Vitawg  do  Rygi  w  funkcyi  kommissarskiey  od  kró* 
ta    im    zleconey     przeieźdŁaiących    kotidt.mnowany 
V9  sądach  królewskich,    skazany     na   banicją,    iako 
tułacz  kryć  się  musiał  we  Szwecyi   przez    czas   nie 
małyn  póki   niewyiednał  sobie  łaski    krófew&ki<fy9    i 
zniesienia  takowego  dekretu:  Boku  1639.       IV łady* 
tła  w  IV.  w  Wilnie  inwestiował  go  na  x:ęsiwo  liur* 
landzkie  po   zaszłym    bezpotomnie    Fryderyku  bra- 
cie lego  starszym.      Czytay     Inflanty    flilzena    na 
harcie  210.  354. 

Tom  II.  27 
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63.  Pokóy  z  Moskwą\  do  lat  ao.  zamierzony  do 
terminu  swego  przychodził  iui  blisko.  Co  się  po* 
lawie  z  rozdziału  17L  łycia  Lwa  Sapiehy  iako 
Posła  pełnomocnego  ów  pokóy  stanowiącego. 

64.  Przypomina  królewicz  silne  Lwa  Sapiehy 
przyłolenie  się  strony  oddania  sobie  w  adminittra* 
eyą  S.ewierszczyzny;  zkąd  znaczną  Władysław 
miał  intratę^  do  kdkakroc  sto  tysięcy  czerwonych 
złotych  wynoszącą.  Jak  twierdzi  "*  KobierzycU 
tv  his tory i  tegoi   Władysławom 

65.  Bet  lem  Gabor  xiąze  Siedmiogrodzki  był  ura* 
tony  na  Zygmunta  króla  Polskiego,  Łe  dawszy  po- 
moc Ferdynandowi  cesarzowi  przez  posłanie  ośmiu 
tysięcy  bitnych  Lisowczykow^  przeszkodził  mu  do 
Węgierskiej  korony*  »  Juł  był  zwołał  panów  We* 
>»  gierskich  na.  si-ytn  do  PreŁburga,  gdzie  miałhyl 
h  koronowany  w  Septembrze,  by  był  Zygmunt  krty 
»  Polski  Ferdynandowi  pomocy  nie  dał.  Kwiat* 
hiewicz  pod  rokiem  1619.  Poseł  Polski  ów  seym 
zwykłf    a  do  drugiego  nie  przyszło  dla  woyny. 

ie  pod  rakiem   1620. 

"66.  Gustaw  Adolf  król  Szwedzki  widząc  Pol** 
kaw  zaiętych  woyną  z  Turctynem%  i  niesp odzie* 
waiąc  się  Łeby  w  tym  czasie  Litwa  znaleść  się  mom 
gła  w  stanie  ku  obronie  swych,  granic,  wtargną* 
Pfszy    w   Inflanty    we    24Tooo.  swego    ludu.    Bygg 


»      *  * 
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obiegł.  Robrze  się  miasto  broniło  maiąc  tylko  3  go. 
żołnierzy  sobie  zostawionych^  iednakie  wiccey  byłom 
w  mieście  skłaniaiących  sic  na  stronę  Szweda.  Przy 
muszony  czy  nakłoniony  garnizon  poddać  się  ma* 
siał  Szwedowi^  który  po  wzięciu  Rygi  obrócił  się 
zbroyną  ręką  ku  Nitawien  która  takie  się  mu  poddała # 

67.  Krzysztof  Radziwił  xiąie    na  Biriach  i  Da-* 
linkach. 

68.  Alexander    Teodat  czyli  Dadzibog  Sapieha 
syn    Hrehorego  Iwanowicza    Sapiehy  podkomorzego 
Orszańskiego  ^    podkomorzy    Witebski  starosta    Or 
izańskL 

Posłem  był    z  woiewodztwa    Witebskiego  na  seym. 
do  Warszawy  roku  1607.  i  na  konwokacyą  do  Wilm 
na  roku    1617.  z  powiatu  Orszahskiego.        flląi     w 
dziele    rycerskim  odwainy.      Na   dowód    kładzie  się 
tu  punkt    instrukcyi    posłów    OrszamTich  daney  na 
konwokacyą  do  Wilna  :  »     Alexander  Sapieha  sta* 
»  rosta   dosyć    odważnie    w    tey  expedycyi   Mosk  ie- 
»    wskiey      zdrowia  ,     maietności  swćy   nie   załutąc% 
»    wielkie   przewagi  nie  na   iedun  raz     czynił     czy* 
»  nic  nie  przeittaie.  ;   łę  zaś  świnio  znaczną-  posługę 
»  królowi  Jmści    i    Rzpltey  w   zaprowadzeniu    pic* 
h    uiędzy     na     zapłatę     iołnitrzom     na    Smoleńsk  , 
»    tudziei  poratowaniem  iywnością     z  niemałą  szko. 
n   dą   swą^   zatem  i  straceniem    maigtnoŚci  swey    w 
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»  czynił*     aby  Jchmośc     wszyscy    na    tey   konwo* 
»   kacy  i  będący  proźbę  swą  do  J.  K.  Mci  P.  natzego 
a   miłościwego ,  aby  onemu  słuszna  nagroda  6yć  mo* 
głaH  donieść    raczyli.  * 

Będąc  od  hetmana  na  granicach  z  woyshiem  ZO" 
stawiony  wszelkiego  dokładał  starania ,  iakoby  l 
Smoleńsk  wręku*  i  granice  całe  zostały:  a  gdy 
Łołaierz  ćwierci  swe  wysłużywszy  schodzie  chciał  z 
pola  wtedy,  kiedy  odsieczy  było  potrzeba 9  ważył 
się  i  tego  dla  miłości  oyczyzny ,  ze  żołnierza  kil* 
kaset  koni  zatrzymał ,  Łołd  im  podwyższywszy  l 
opisawszy  się    na  dobrach  swoich. 

Szczęśliwy  wgimentarz  wojska  Lit :   pod   Chęci" 
mem,  które  po   śmierci  Karola  Chodkiewicza  wziął 
pod  swoie\  kommendę.  Miał  własnych  1.5 o.  [/ssarów , 
aoo.  Raytarow    w  pułku  owym    składaiącym  2000. 
ludzi,    nad   którym  Sapiehę  samego  przełożył  był 
hetman  Chodkiewicz  przy  lusiracyi  w  Rzepnicy*   Hi-         \ 
story  a  Jana  Karola  Chodkiewicza   Tom:  II.  księga 
jy.  Kari  35 1.    »  Jmść   P.starosta  Orszański  star* 
»  szym  był  nad  woyskiem  W.  X.  Lit :  który  przy 
»  dawnych  zasługach  swoich  godną  urodzenia  swego 
»    na,  tamtym  placu  dzielnośŁ  i  ochotę  oświadczył  9 
»    iako  Jmści  dziękuiemy ,  tak  uniżenie  IV*  K.  Mci     . 
»    P.  naszego   miłościwego  prosiemy ,   abyś   W.  K+ 

Mość  na  przeszłe  i  tęrainieysze  zasługi  iego  mi~ 
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»  łoiciwc  baczenie  mieó  raczył*  '»  Tak  mówił  t* 
głosie  twoim  Sobieski  Marszałek  poselski  na  sejmie 
po  zwycięstwie  Chocimskim  w  Warszawie  złożonym* 
Po  wojnie  Tureckiej  dał  mu  kroi  w  nagrodę  sri- 
sług  starostwo  Propojskie  i  Czeczerskie,  zamiast  Wic* 
lony ,  o  którą  staraiąc  się  dla  niego  pisał  do  króla 
Władjsław  królewicz. 

Wyznaczyły  stanj  Rzpltey  na  sejmie  .-tltwnndra 
Sapiehę  kommissarzem  do  Brześcia  dla  płary  wojsku 
ćwierci  dorównaj*  Zwiedzał  cudz*  kraie%  dla  czc* 
*  S°  orat  ieo°  rodzonj  Krzysztof  St*fan  Sapieha  pi* 
sząc  do  Jana  marszałka  Lit:  żartował  i  pet  ii t  (i  ara* 
wuwtos  et  indos ,  stał  sicz  niego  Hussar  za  Włoch* 
W  Kraiach  Włoskich  mało-  co  więcej  nad  rok  bis* 
wił  się. 

Pod  czas  wojnj  o  Inflant j  ze  Szwedem  roku  1 6a6. 
hommunderował  częścią  wojska  Rzpltey  za  buławy 
sirjia  Lwa  Sapiehy* 

Roku  1 633.  został  cześnikiem  W.  -Y.  Lit :  potym 
woiewodą  Mścisławshim*  Fundował  wespół  z  ioną 
swoią  kościół  w  Ostrownie ,  ndał  za  sobą  Rlibti* 
te  Chodkiewiczownę  kasztelankę  Wileńską ,  z  ktoróy 
%ostawił  dwie  córki t  Annę  Naruszewiczowę  referen 
darzową,  W.  X  L*  i  Krystynę  Pacową  ChoraŁjnf 
Litewską.. 
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W  testamencie  czynionym  w   fForonczewich  w 

1 

ku  1 635.  wyraia  le  chce,  alehy  ciało    iego  tyło  po-' 
grzebione  uczciwie    *  odług  Mianu    mego-  rycerskiego  , 
przy  ciele  lony  w  kościele    Ostrowieńshim  Z.  D.  S.    • 
przez  siebie  ufundowanym'  w  dziedzicznej  maietno* 
tci  swoiey   Ostrownie.    Kładzie  tam  regestr  długów 
niemałych  Ha  posłudze  Rzpltey  zaciągnionych. 
6q  Mexandra  Korwina*  GąsicwskiegO: 


KoiriBc  TTomu   ligo*. 
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